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SEOWO REDAKTOROW

W 2018 r. przypadta 60. rocznica urodzin i 35-lecie pracy duszpastersko-
-naukowej Ksigdza Profesora Doktora Habilitowanego Stanistawa Nabywanca.
Owe jubileusze staly si¢ okazja do przygotowania dla Czcigodnego Jubilata
specjalnego tomu czasopisma ,,Limes” Jemu dedykowanego. Mysla przewodnig
staty si¢ stowa: ,,Vocatio et labor”. Ksiadz Profesor taczy w swoim bogatym
zyciu dwa wymiary: duszpasterstwo i prace dydaktyczno-naukowa. Realizuje si¢
w nich jako kaplan i naukowiec-dydaktyk. Jest wierny swemu kaptanskiemu
powotaniu i otrzymanym od Stwoércy darom, ktére pomnaza.

Duza liczba nadestanych tekstow z kregu znajomych Czcigodnego Jubilata
mile zaskoczyla redaktorow. Na zaproszenie odpowiedzieli Jego przyjaciele,
uczniowie, wspotpracownicy i znajomi. Zebrane teksty podzielono wedtug klu-
cza: Swiat, Polska, KoSci6l katolicki, Wyznania i obrzqdki wschodnie, Emigracja
i Polonia, Kultura i Zrédla. Catosci dopelia Tabula gratulatoria. Znaczna obje-
tos¢ planowanej ksiggi jubileuszowej sktonita redaktorow do podzielenia jej na
dwie uzupelniajace si¢ czesci.

Niniejszy, 11., tom czasopisma ,,Limes” jest pierwsza czescig jubileuszowe;j
ksiegi dedykowanej Ksiedzu Profesorowi Stanistawowi Nabywancowi. Zawiera
ona teksty traktujace o osobie Jubilata i Jego dorobku dydaktyczno-naukowym
oraz cz¢$¢ nadestanych tekstow. Kolejny, 12., tom stanowi druga cze$¢ publika-
cji jubileuszowe;j.

Redaktorzy bardzo serdecznie dzigkuja wszystkim Autorom za nadestane
teksty 1 wktad w powstanie publikacji jubileuszowe;j.






WOKOE OSOBY JUBILATA
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Ks. Stawomir Zabraniak

(Rzeszow)

OD ZASEAWIA DO RZESZOWA. SZKIC DO BIOGRAFII
KS. PROF. STANISEAWA NABYWANCA

Ksigdz prof. Stanistaw Nabywaniec jest uznanym w $wiecie nauki bada-
czem i znawca historii, zwlaszcza historii Kosciolow i obrzadkéw wschodnich.
W kregu jego szerokich zainteresowan poczesne miejsce zajmuje takze historia
lokalna — Podkarpacia, regionu, z ktorego pochodzi. Propagowanie dziejow ma-
tych ojczyzn i1 przywigzanie do rodzinnej ziemi we wspolczesnych czasach znow
wraca do fask. Znajduje takze coraz liczniejsze grono odbiorcow.

Na zainteresowania naukowe i koleje zycia Jubilata ztozylo si¢ wiele czyn-
nikow i 0sob ukierunkowujgcych jego rozwoj jako cztowieka i naukowca. Warto
0 nich wspomnie¢, by zrozumie¢ pelniej osobowos¢ Jubilata jako czlowieka,
kaptana i naukowca.

Dziecinistwo i mtodosé

Ksigdz prof. Stanistaw Nabywaniec jest najmlodszym dzieckiem Konstan-
tego 1 Zofii zd. Gaworeckiej. Urodzit si¢ w Zastawiu (dzi$ dzielnica Sanoka)
31 marca 1958 r. Ma dwie starsze siostry. Gdy miat kilka lat, zostat osierocony
przez matkg. W 1960 r. zamieszkal w Krzywem. Jego wychowaniem zaj¢ta si¢
babcia, ktorej pomagat prowadzi¢ gospodarstwo rolne. W Krzywem w latach
1965-1973 uczgszczat do Szkoly Podstawowej. Po jej ukonczeniu rozpoczat
nauke w Liceum Ogolnoksztalcacym w Dynowie. W 1977 r. zlozyl egzamin
dojrzatosci i1 zostal przyjety do seminarium duchownego w Przemyslu. Studia
filozoficzno-teologiczne ukonczyt w 1983 r., uzyskujgc magisterium z historii
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Kosciota na Wydziale Teologii KUL w Lublinie. W tym samym roku, 29 czerw-
ca, przyjat swigcenia kaptanskie. Od 1 sierpnia 1983 r. pracowal w Ustrzykach
Dolnych na stanowisku wikariusza-wspotpracownika.

Postuga duszpasterska

Kreslona sylwetka Ksigdza Profesora bytaby niepetna bez przyblizenia jego
postugi duszpasterskiej. To ona jest najwazniejszym zadaniem kazdego ksigdza.
Formacja seminaryjna w sferze ducha i intelektu ma go do tej pracy przygoto-
waé. Ksigdz Profesor rozpoczal swojg kaptanska stuzbe jako wikariusz
w Ustrzykach Dolnych. Obowiazki duszpasterskie pelnil tam w latach 1983—
1986. W latach 1989-1991 byt kapelanem w domu prowincjalnym Siostr Stu-
zebniczek NMP (Starowiejskich) w Przemyslu-Pratkowcach. Kolejnym etapem
byta postuga w parafii Najswigtszego Serca Pana Jezusa w Rzeszowie w charak-
terze wikariusza 1 katechety w Szkole Podstawowej nr 23 w latach 1991-1992.
Rozwoj kariery naukowej nie oznaczal dla Ksi¢gdza Profesora zaprzestania po-
stugi jako kaptana. Celebruje msze $wigte, wygtasza kazania, rekolekcje, spo-
wiada 1 §pieszy z pomocg duszpasterskg zaprzyjaznionym ksi¢zom.

W jego bogatym zyciorysie mozna wyliczy¢ wiele réznych funkcji organiza-
cyjno-spotecznych, ktore petnit i petni w ramach struktur diecezjalnych. Byt m.in.
dekanalnym referentem ds. pomocy charytatywnej w dekanacie Ustrzyki Dolne
(1983-1986); moderatorem Ruchu Swiatlo-Zycie w Ustrzykach Dolnych (1984—
1986); wicearchiwariuszem Archiwum Diecezjalnego w Przemyslu (1989-1992);
moderatorem duszpasterstwa dzieci uposledzonych umystowo przy parafii NSPJ
w Rzeszowie (1992-1993); duszpasterzem akademickim przy Wyzszej Szkole
Pedagogicznej w Rzeszowie (1992—-1993); cenzorem ko$cielnym (1992-); dyrek-
torem Biblioteki Wyzszego Seminarium Duchownego w Rzeszowie (1993-1999);
dyrektorem Archiwum Historycznego Diecezji Rzeszowskiej w Rzeszowie (1992—
1999); przewodniczacym Rzeszowskiego Oddziatu Polskiego Towarzystwa Teo-
logicznego w Krakowie (1994-2002), koordynatorem wspOlpracy i wymiany
pomiedzy Wyzszym Seminarium Duchownym w Grodnie obrzadku tacinskiego
a Katolickim Uniwersytetem Lubelskim w Lublinie (1999-2000), przewodniczg-
cym 1 rzecznikiem Migdzydiecezjalnej Komisji Historycznej dla Rozpoznania
1 Weryfikacji Zasobow IPN Dotyczacych Przypadkéw Wspotpracy Duchownych
z Tajnymi Stuzbami PRL (2007-).

Kariera naukowa

Rozpoczgcie kariery naukowej ksiedza jest warunkowane, zwlaszcza w pierw-
szym jej etapie, decyzjg biskupa ordynariusza — w przypadku ks. prof. Stanista-
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wa Nabywanca byt to biskup przemyski Ignacy Tokarczuk. Po §wieceniach pre-
zbiteratu od woli hierarchy zalezy droga zyciowa ksiedza, przebieg jego pracy
duszpasterskiej 1 jej charakter.

Ksigdz Profesor rownolegle do obowigzkow kaptanskich rozwijat swoje za-
interesowania badawcze. Studia filozoficzno-teologiczne ukonczyt w 1983 r.,
uzyskujac magisterium z historii Kosciota na Wydziale Teologii KUL w Lublinie
na podstawie pracy magisterskiej pt. Organizacja greckokatolickiej diecezji
przemyskiej przy koncu lat siedemdziesigtych XIX wieku. Jego opiekunem nau-
kowym podczas studiow seminaryjnych byt ks. dr Tadeusz Sliwa, wybitny
znawca dziejow Cerkwi unickiej na ziemiach dawnej Rzeczypospolite;j.

W 1986 r. rozpoczat studia specjalistyczne z historii KoSciota na Katolickim
Uniwersytecie Lubelskim. Doktorat z teologii, w zakresie historii Kosciota, uzy-
skat 13 grudnia 1990 r. na Wydziale Teologii KUL na podstawie rozprawy dok-
torskiej pt. Diecezja przemyska greckokatolicka 1772—1795, napisanej pod kie-
runkiem ks. prof. Bolestawa Kumora. Konczyt ja juz poza Lublinem, gdyz od
pazdziernika 1989 r. pracowal w charakterze kapelana w domu prowincjalnym
Siostr Stuzebniczek NMP (Starowiejskich) w Przemyslu-Pratkowcach.

Kolejny etap kariery naukowej Jubilata rozpoczat si¢ wraz z nowg cyr-
kumskrypcja Kosciota katolickiego w Polsce. Na mocy bulli Totus Tuus Polo-
niae populus papieza Jana Pawla I z 25 marca 1992 r. powstata m.in. diecezja
rzeszowska, do ktorej inkardynowano Ksigdza Profesora, pracujgcego wow-
czas w charakterze wikariusza w parafii Najswigtszego Serca Pana Jezusa
w Rzeszowie (obecnie to parafia katedralna). Pierwszy ordynariusz rzeszowski
biskup Kazimierz Gorny zezwolit mu na wyjazd do Rzymu. W roku akade-
mickim 1992/1993 przebywal na stypendium naukowym w Wiecznym Mie-
Scie, gdzie prowadzil kwerende archiwalng do dziejow Kosciota unickiego
w Polsce oraz odbyl studia w Papieskim Instytucie Wschodnim w zakresie
nauk Ko$cioléw orientalnych. Po powrocie z Rzymu w 1993 r. zostal zaanga-
zowany jako starszy asystent, a nastgpnie adiunkt w Instytucie Historii Ko$cio-
ta na Wydziale Teologii KUL, w Katedrze Historii Kosciota w Czasach Nowo-
zytnych kierowanej przez ks. prof. Bolestawa Kumora. Rownolegle podjat
obowigzki wykladowcy historii Kosciola w Wyzszym Seminarium Duchow-
nym w Rzeszowie, dokad regularnie dojezdzat z Lublina. 16 czerwca 1999 r.
Rada Wydzialu Teologii KUL nadata mu stopien naukowy doktora habilitowa-
nego nauk teologicznych w zakresie historii Kosciota na podstawie rozprawy
pt. Unicka archidiecezja kijowska w okresie rzqdow arcybiskupa metropolity
Felicjana Filipa Wolodkiewicza 1762—1778 1 cato$ciowego dorobku naukowo-
-dydaktycznego. Po habilitacji miat zosta¢ kierownikiem planowanej katedry
Historii Kosciotow Wschodnich w Instytucie Historii Kosciota KUL. Nie do-
szto jednak do jej utworzenia.
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W 2000 r. Ksigdz Profesor podjat prace na stanowisku profesora w Wyz-
szej Szkole Pedagogicznej w Rzeszowie, przeksztatconej w 2001 r. w Uniwer-
sytet Rzeszowski. Kierowat tam Zakladem Historii Ko$ciota. Z rzeszowska
uczelnig byt zwigzany juz wczesniej. W latach 1991-1992 byl duszpasterzem
akademickim jej studentéw, prowadzac Duszpasterstwo Akademickie ,,Przy-
stan”. Byl takze wyktadowcg etyki na Wydziale Socjologiczno-Historycznym.
Od 1 wrzesnia 2007 r. Ksigdz Profesor pelni obowigzki kierownika Zaktadu
Historii Nowozytnej, przeksztalconego niedawno w Zaktad Historii Nowozyt-
nej i Dziejow Kosciota.

3 lipca 2012 r. Jubilat otrzymatl tytul profesora nadany mu po przeprowa-
dzeniu przewodu profesorskiego. Podstawa do tego tytulu byla dwutomowa
publikacja: Sprawa obicktowa nr 1: Kosciot: Kosciol przemyski w swietle akt
rzeszowskiej bezpieki (1944—-1989), t. 1-2, Wydawnictwo UR, Rzeszow 2011,
ss. 951, i catosciowy dorobek naukowy i dydaktyczny.

Uzyskujac tytut profesora, Ksigdz Jubilat osiagnal najwyzszy szczebel kariery
naukowej. Mial wtedy 54 lata, co jest stosunkowo mtodym wiekiem w §wiecie
naukowym. Swiadczy to o jego zdolno$ciach, pracowitosci, duzej determinacji
1 samozaparciu oraz poczuciu odpowiedzialno$ci za powierzone Mu przez Pana
Boga talenty i poktadane w nim przez ludzi nadzieje. Po otrzymaniu profesury
w 2012 r. Ksigdz Profesor nie spoczat na laurach. Kontynuuje prace badawcze
1 prowadzi zajecia dydaktyczne w Uniwersytecie Rzeszowskim.

Przyblizajac droge kariery naukowej Dostojnego Jubilata, nie mozna po-
ming¢ elementow, ktore si¢ na nig ztozyty. Jako naukowiec uczestniczyt w ok.
100 krajowych, migdzynarodowych i zagranicznych sympozjach oraz konfe-
rencjach naukowych. Byl organizatorem lub wspotorganizatorem wielu konfe-
rencji naukowych i cyklow wyktadow. Warto przypomnie¢ chocby cyklicznie
organizowane w 2016 1. z dyrektorem Oddzialu Zakladu Gazowniczego
w Jasle Adamem Peziotem w rdznych miastach konferencje naukowe z okazji
1050. rocznicy Chrztu Polski. Aktywizowaty one lokalne spotecznosci i dawa-
ly im mozliwos$¢ zapoznania si¢ z bogatg polska historig i kulturg inspirowang
chrze$cijanstwem.

Ksiadz Profesor wyglosit ok. 50 cyklow konferencji autorskich, glownie re-
kolekcji parafialnych, oraz cykl wykladow w Katolickim Radio ,,Via” w Rze-
szowie na temat historii soboréw powszechnych.

Przeprowadzil kwerendy naukowe w bibliotekach i archiwach krajowych
1 zagranicznych (m.in. odwiedzit Lwow, Rzym, Petersburg, Wieden, Chicago).
Przebywat na stypendiach naukowych w Monachium, Rzymie, Wiedniu, Paryzu,
Londynie i Stevens Point. Wspolpracuje z réoznymi osrodkami naukowymi,
glownie w Austrii i Niemczech.

Jest autorem ponad 500 publikacji, w tym kilkunastu ksiazek, w jezyku pol-
skim 1 jezykach obcych. Byt redaktorem naczelnym rocznika ,,Resovia Sacra”
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w latach 1994-2013, jednego numeru ,,Zeszytow Naukowych UR. Historia”
(2005) 1 pierwszego numeru czasopisma ,,Limes”. Od 2017 r. pelni ponownie
funkcje redaktora ,,Limesu”.

Do 2018 r. wypromowat 19 doktorow i 222 magistrow i 41 licencjuszy. Byt
recenzentem 8 prac habilitacyjnych, 34 doktorskich i kilkudziesigciu magister-
skich 1 licencjackich. Prowadzi seminaria licencjackie, magisterskie oraz dokto-
ranckie, oscylujace gtdéwnie wokdt zagadnien koScielnych oraz historii Europy
Srodkowo-Wschodniej.

Dzialalnos¢ organizacyjna

Waznym elementem w zyciorysie Ksigdza Profesora jest jego dziatalnosé
organizacyjna w rzeszowskiej uczelni. W latach 2002-2005 i 2008-2011 petnit
funkcje zastepcy dyrektora Instytutu Historii UR, a od 2005 do 2008 r. byt dy-
rektorem tegoz Instytutu. Byt takze przewodniczacym Senackiej Komisji Dys-
cyplinarnej do Spraw Studenckich UR (2002-2005).

Ksigdz Profesor byl laudatorem podczas nadania doktoratu honoris causa
Uniwersytetu Rzeszowskiego Ojcu Swietemu Janowi Pawtowi II (2006).

Odznaczenia

Wszechstronna dziatalno$¢ ks. prof. Stanistawa Nabywanca na réznych po-
lach zostata dostrzezona zardwno przez wiadze koscielne, jak i S$wieckie. 25 marca
1993 r. otrzymat z rak bp. Kazimierza Gornego odznaczenie koscielne Exposito-
rium Canonicale. Kilka lat pdzniej, 14 wrzesnia 2000 r., ten sam hierarcha nadat
mu przywilej rokiety i mantoletu. Godnos$cig kanonika honorowego Kapituty
Katedralnej w Rzeszowie obdarzyt go 17 wrzesnia 2018 r. bp Jan Watroba, ko-
lejny ordynariusz rzeszowski.

Jego aktywna dziatalno$¢ na polu publicystycznym zostala dostrzezona
i doceniona przez redakcje tygodnia ,,Niedziela” i Caritas Archidiecezji Prze-
myskiej. W 2004 r. otrzymat medal ,Mater Verbi” przyznany przez redaktora
naczelnego ,,Niedzieli”. 2 kwietnia 2005 r. otrzymat honorowe wyroznienie sta-
tuetkg Dobrego Pasterza w kategorii ,,dziennikarz” przyznane przez Caritas Ar-
chidiecezji Przemyskie;j.

Promocja Podkarpacia podejmowana przez Ksigdza Profesora zarowno pio-
rem, jak i licznymi wystgpieniami takze na forum mig¢dzynarodowym zostata
doceniona przez wladze wojewodztwa podkarpackiego. Uchwatag Sejmiku Wo-
jewodztwa Podkarpackiego 27 marca 2017 r. zostat wyrdzniony Odznaka Hono-
rowa ,,Zastuzony dla Wojewo6dztwa Podkarpackiego”
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Catosciowy wktad Czcigodnego Jubilata w rozwoj polskiej nauki i kultury
zostal dostrzezony takze przez najwyzsze wiladze panstwowe. 19 listopada
2018 r. otrzymat od prezydenta Rzeczypospolitej Polski Andrzeja Dudy Ztoty
Krzyz Zastugi.

Jubileusz 60-lecia i 35-lecia pracy duszpasterskiej i naukowej Ksigedza Pro-
fesora jest takze okazja, by zlozy¢ Mu serdeczne zyczenia. Przede wszystkim
wielu Bozych task, Bozego btogostawienstwa na dalsze lata kaptanskiej i nau-
kowej postugi, opieki Matki Bozej. Zycze zdrowia, by kolejne lata zycia obfito-
waly w nowe inicjatywy i prace badawcze podejmowane i kontynuowane przez
grono jego wspotpracownikow i wychowankow.
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., Visitatio” ad limina apostolorum, ,,Zrédlo Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika
Rodzin Katolickich «Zrédto»” 1993, 7, s. 1.

Adwent, ,,Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zro-
dto»” 1993, 52, s. 1.

Rzymskie tradycje bozonarodzeniowe, ,,Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika
Rodzin Katolickich «Zrédto»” 1993, 52,s. 1.

Drzieh sylwestrowy, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolic-
kich «Zrédlo»” 1993, 52, s. 2.

Visitatio ad limina apostolorum, ,,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 2 (1993),
2,s.27-29.

1994

»Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 1 (1994), red., ss. 267.
The Central authorities of Lemko Administration, ,Roczniki Teologiczne”, 61 (1994),
4,s.117-121.

Niektore formy dzialalnosci duszpasterskiej duchowienstwa greckokatolickiego diecezji prze-
myskiej w okresie migdzyrozbiorowym, ,Resovia Sacra. Rocznik Filozoficzno-Teologiczny
Diecezji Rzeszowskiej”, 1 (1994), s. 101-122 [Sumary].

Bractwa cerkiewne w diecezji przemyskiej grecko-katolickiej przed kasatq jozefinskg, ,,Zwia-
stowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 3 (1994), 4, s. 106—120.

rec. O.W. Iwanusiw, Cerkwa w rujni. Zahybel Ukrainskych cerkow peremyskoj eparchij,
Ontario 1987, Naukowe Towarystwo im. Szewczenka. Ukrajnciw Katolykiw Kanady St. Ca-
thariensis, format A 4, ss. 351, zdje¢ kolorowych 522, rycin 168 w tym 104 ryciny cerkwi
zniszczonych, 1 mapa, oktadka twarda pokryta ptotnem, obwoluta kolorowa, jezyk angielski
i ukrainski, ,,Resovia Sacra. Rocznik Filozoficzno-Teologiczny Diecezji Rzeszowskiej”,
1 (1994), s. 243-248.

rec. Schematyzm Diecezji Kamieniecko-Podolskiej, Kamieniec Podolski 1994, ,Resovia Sacra.
Rocznik Filozoficzno-Teologiczny Diecezji Rzeszowskiej”, 1 (1994), s. 249-255.

Swieto Objawienia Pariskiego, ,,Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin
Katolickich «Zrodlo»” 1994, 1, s. 1.

Parafia Matki Bozej Nieustajgcej Pomocy w Gorlicach, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej.
Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zrodto»” 1994, 5, s. 1-2.

W krzyzu zbawienie, ,.Zrodlo Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolic-
kich «Zrodto»” 1994, 11, s. 1.

Wielki Tydzien, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich
«Zrédion” 1994, 13,s. 1-2.

Pascha, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zr6-
dlo»” 1994, 14, s. 1.

Whaiebowstgpienie i Zestanie Ducha Swietego w tradycji starozytnego Kosciola, ,,Zrodto Diecezji
Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zrodton™ 1994, 19, s. 1.

Geneza nuncjatury apostolskiej w Polsce, ,,Zrédlo Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygo-
dnika Rodzin Katolickich «Zrodto»™” 1994, 27, s. 1.

Cerkiew — dom Pana, ,,Zr6dto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolic-
kich «Zrodtoy” 1994, 33,s. 1-2.

Z niedalekiej przeszlosci. Kosciét w NRD, ,.Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygo-
dnika Rodzin Katolickich «Zrodto»™ 1994, 36, s. 1.

Patron wydobyty z mrokéw Sredniowiecza, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygo-
dnika Rodzin Katolickich «Zrodto»” 1994,47,s. 1.
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Kaptan, polityk i spolecznik z Sokolowa, ,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”,
3(1994), 3, 5. 105-108.
Geneza nuncjatury apostolskiej w Polsce, ,,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”,
3(1994), 3,'s. 101-104.

1995

Uniccy biskupi przemyscy w latach 1610—-1991. Szkice biograficzne, Rzeszow 1995, ss. 91.
»~Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 2 (1995), red.,
ss. 245.

Rev. Bolestaw Kumor — Universitdtsprofesor, Forscher in der Geschichte, Organisation und
Verfassung der Kirche, ,,Analecta Cracoviensia”, 27 (1995), s. XVII-XX.

Patrocinia cerkiewne w diecezji przemyskiej i administraturze lemkowskiej w swietle schema-
tyzmow z 1936 i 1938 r. wyrazem kultu Boga i swietych, ,,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rze-
szowskiej”, 4 (1995), 1, s. 75-89 [wraz z M. Lignowskim].

Centralne instytucje cerkiewne w greckokatolickiej diecezji przemyskiej w II poltowie XIX w.,
~Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 4 (1995), 2, s. 119-131.

Przynaleznosé¢ do Kosciola ,,sui iuris” i zachowanie obrzqdku w swietle Kodeksu Kanonéw
Kosciotow Wschodnich i Kodeksu Prawa kanonicznego, ,,Kronika Archidiecezji Przemy-
skiej”, 80 (1995), 1, s. 101-113.

Administratura Apostolska Lemkowszczyzny w Swietle schematyzmu na rok 1936. Zagadnienia
wstepne, ,,Roczniki Teologiczne”, 42 (1995), 4, s. 105-128.

Lemkowszczyzna i Lemkowie w swietle badan i opinii, ,,Resovia Sacra. Rocznik Filozoficzno-
-Teologiczny Diecezji Rzeszowskiej”, 2 (1995), s. 85-114.

Ksigdz Bolestaw Kumor — profesor uniwersytetu, badacz dziejow, organizacji i ustroju Ko-
Sciota, ,,Analecta Cracoviensia”, 27 (1995), s. IX—XVI.

400-lecie Unii Brzeskiej. Drogi do jednosci. Wokét Unii Brzeskiej, w: Z tej ziemi. Slgski Ka-
lendarz Katolicki na rok 1996, Katowice 1995, s. 200-202.

Sytuacja Kosciolow chrzescijanskich w Rumunii w dobie komunizmu, ,,Zwiastowanie. Pismo
Diecezji Rzeszowskiej”, 4 (1995), 4, s. 95-102.

Wykaz prac drukowanych Ksiedza Profesora Bolestawa Kumora [Verzeichnis der Verdffent-
lichten Arbeiten von Professor Bolestaw Kumor], ,,Analecta Cracoviensia”, 27 (1995),
s. XXI-LIII.

rec. Parafia Brzostek w latach 1918-1939, ,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”,
4(1995), 4, s. 127-128.

rec. Dimitros Salachas, Istituzioni di diritto canonico delle Chiese cattoliche orientali. Strut-
ture cclesiali nel CCEO, ,Resovia Sacra. Rocznik Filozoficzno-Teologiczny Diecezji Rze-
szowskiej”, 2 (1995), s. 233-235.

rec. Zbigniew Wojewoda, Zarys historii Kosciota greckokatolickiego w Polsce w latach 1944—
1989, Krakow, Zakiad Wydawniczy “Nomos”, Seria: Religiologica Juventa, ss. 128, zdjec¢ czar-
nobialych 22, [...], ,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 4 (1995), 2, s. 133-135.
rec. Szematyzm Peremyskoji wizantyjsko-ukrajinskoho obrjadu. PeremyszI 1994, red. ks. Bogdan
Stepan. Wydawnictwo Diecezji Przemyskiej obrzgdku bizantyjsko-ukrainskiego. Druk: Dru-
karnia w Sandomierzu, ss. 75+3ndlb, 7 fot., j. polski i ukrainski, oktadka migkka, laminowa-
na, ,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 4 (1995), 2, s. 139-146.

Unia Brzeska po latach. Sprawozdanie, ,,Przeglad Uniwersytecki”, 7 (1995), 6 (38), s. 19.

,, Unia Brzeska po czterech stuleciach”. Migdzynarodowe sympozjum historyczno-ekumeniczne.
KUL, 20-21 wrzesnia 1995 roku, ,,Roczniki Teologiczne”, 42 (1995), 7, s. 218-225.

Unia brzeska po czterech stuleciach, ,,Ethos”, 8 (1995), 4 (32), s. 300-306.
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Unia Brzeska. Sympozjum Historyczne w Rzeszowie, ,Niedziela. Tygodnik Katolicki”, 38
(19995), 50, s. 14.

., Unia brzeska”. Wiernosé i swiadectwo. Sympozjum historyczne w Rzeszowie, ,,Zrédto Diecezji
Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zrodton™ 1995, 50, s. L.

Ks. Jan Stgczek. Proboszcz Rzeszowskiej Fary, ,,Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do
Tygodnika Rodzin Katolickich «Zrédto»™ 1995, 25, s. II.

Papieska Gwardia Szwajcarska, ,Zroédlo Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika
Rodzin Katolickich «Zrodio»” 1995, 26, s. II.

Przyczynek do dziejéw wsi Rzepnik, ,,Zrédto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygodnika
Rodzin Katolickich «Zrédto»” 1995, 27, s. 11.

Koloseum — swiadek rzymskiej $wietnosci, ,,Zrodto Diecezji Rzeszowskiej. Dodatek do Tygo-
dnika Rodzin Katolickich «Zrodloy»” 1995, 28, s. L.

Grekokatolicy na Wegrzech i w Bulgarii w okresie totalitaryzmu, ,,Zrédto Diecezji Rzeszow-
skiej. Dodatek do Tygodnika Rodzin Katolickich «Zrodto»” 1995, 41, s. 1.

1996

,-Roczniki Teologiczne”, 43 (1996), 4: Historia Kosciota, red., ss. 312.

,»Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 3 (1996), red., ss. 328.
Antoni Angettowicz i Michatl Lewicki, pierwsi greckokatoliccy metropolici halicko-lwowscy,
»Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 3 (1996), s. 139—
157.

Recepcja reform koscielnych cesarza Jozefa II w greckokatolickiej diecezji przemyskiej,
w: Polska — Ukraina. 1000 lat sgsiedztwa, t. 3: Studia z dziejow greckokatolickiej diecezji
przemyskiej, red. S. Stgpien, Przemysl 1996, s. 115-125.

Diecezja przemyska obrzqdku wschodniego w okresie sporéw prawostawno-unickich,
w: Polska—Ukraina. 1000 lat sgsiedztwa, t. 3: Studia z dziejow greckokatolickiej diecezji
przemyskiej, red. S. Stepien, Przemysl 1996, s. 39-50.

Ksigdz Bolestaw Stanistaw Kumor jako profesor uniwersytetu i badacz dziejow organizacji
i ustroju Kosciola. Rys biograficzny, ,,Roczniki Teologiczne”, 43 (1996), 4, s. 9—12.
Bibliografia publikacji Ksiedza Profesora Bolestawa Kumora i prac napisanych pod kierun-
kiem Ksigdza Profesora (1956-1996), ,,Roczniki Teologiczne”, 43 (1996), 4, s. 13-74 [wraz
ks. M. Lignowskim].

rec. Wiktor Poliszczuk, Gorzka prawda. Zbrodniczos¢ OUN-UPA. (Spowiedz Ukrainca), To-
ronto—Warszawa—Kijow 1995, s. 424, ,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Die-
cezji Rzeszowskiej”, 3 (1996), s. 311-326.

rec. Jan Mikrut, Neues Begann in Galizien. Geschichte eines Priesterlebens, Wien 1995,
Wiener Dom Verlag, s. 251, ryc. 4, j. niem., ,,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”,
5(1996), 1, s. 119-121.

rec. Mytropolyt Andrej Szeptyckyj. Materialy ta dokumenty (1865—1944 rr), red. Jarostaw J.
Zaborowskyj, Lwiw—Iwano-Frankiwsk 1995°, Wydawnictwo ,,Olir”, s. 118+38, fotografii
czarno-bialych 56, j. ukrainski, ,Zwiastowanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 5 (1996),
3,s. 83-85.

Jubileusz Unii Brzeskiej w Lyonie. 17 stycznia 1996, ,,Roczniki Teologiczne”, 43 (1996),
7,s. 132-134.

Rzymskokatolickie Seminarium Duchowne w Sankt Petersburgu, ,,Zwiastowanie. Pismo Die-
cezji Rzeszowskiej”, 5 (1996), 4, s. 128-130.

Przedmowa do zbioru homilii i kazan ksiedza Michata Kochmana (1933—1984), w: M. Koch-
man, Kazania, zebral i opracowat ks. M. Bocho, Prusiek 1996, s. 8-9.
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»~Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 4 (1997), red.,
ss. 33743.

Greckokatolicka parafia i cerkiew sw. Barbary w Wiedniu wraz z inwentarzem cerkwi z 1818 r.,
w: Mistrz i Przyjaciel. Ksigga pamigtkowa ku czci Ksiedza Profesora Marka Tomasza Zahaj-
kiewicza, red. J. Patucki, Lublin 1997, s. 163—-174.

Grekokatolicy i Ormianie katolicy w Europie w XX wieku, ,,Zwiastowanie. Pismo Diecezji
Rzeszowskiej”, 6 (1997), 1, s. 103-117.

Unicki dekanat Cyryn w archidiecezji kijowskiej, w swietle wizytacji generalnej z 1798 roku,
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In Odium Fidei, uti fretur, interfecti (¥ 1964). Positio super martyrio, Roma 2003, s. 44-81
[wspotautor].

Swiety Jozef Sebastian Pelczar, ksigdz Stanistaw Stojatowski i kwestia spoteczna, ,,Zwiasto-
wanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 12 (2003), 2, s. 102-109.

[Bibliografia publikacji dotyczqcych Kosciotow wschodnich], w: G. Sosna, Wstepna biblio-
grafia chrzescijanstwa wschodniego. Druki polskojezyczne okresu wspoiczesnego, cz. 4, Ry-
botty 2003.

Ludnos¢ rzymskokatolicka w Krzywem (11I), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny
Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 1, b.s.

Z Przemysla w swiat dla Ewangelii, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii
pw. $w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 2, b.s.

Dynowskie wspomnienia, ,,Dynowinka. Miesigcznik Stowarzyszenia Promocji i Rozwoju
Regionu Dynowskiego — Towarzystwo Przyjaciét Dynowa” 2003, 1, s. 13.

Dynowski epilog Braci Samarytan, ,,Dynowinka. Miesigcznik Stowarzyszenia Promocji i Roz-
woju Regionu Dynowskiego — Towarzystwo Przyjaciét Dynowa” 2003, 2, s. 11.

Kosciol katolicki w Polsce pod rzgdami komunistow, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-
-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 3, b.s.
Walka tronu z ottarzem. Kosciol w PRL-u, ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny
Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 4, b.s.

. Jest takze dzis w swiecie wielki zapas mitosci”, ,M0j Pasterz. Pismo Caritas Archidiecezji
Przemyskiej” 2003, 1,s. 17.

Kosciol wobec panstwowych i ponadpanstwowych struktur politycznych. Starozytnosé, ,,Mi-
chael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w. Anny
w Dydni”, 6 (2003), 5, b.s.

Kosciél wobec parstwowych i ponadparistwowych struktur politycznych. Sredniowiecze,
,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w.
Anny w Dydni”, 6 (2003), 6, b.s.

Nedza ,,co reke do nas wycigga” i ta ,,co placze w ukryciu”, ,M9j Pasterz. Pismo Caritas
Archidiecezji Przemyskiej” 2003, 2, s. 18.

Kosciot wobec panstwowych i ponadpanstwowych struktur politycznych. Koscioly wschodnie
i protestanckie, ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michala Ar-
chaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 7, b.s.

Swiety Jozef Sebastian Pelczar, ksigdz Stanistaw Stojatowski i kwestia spoleczna, ,,Zwiasto-
wanie. Pismo Diecezji Rzeszowskiej”, 12 (2003), 2, s. 102-109.

Drzieje rozanca i modlitwy rozancowej, ,,Z Niepokalana. Parafia Hermanowa” 2003, 38, b.s.
Milosierdzie, ,,M06j Pasterz. Pismo Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2003, 3, s. 17-18.
Dzieje Apostotow. Sw. Barttomiej, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii
pw. $w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 8, b.s.

Dzieje Apostoléw. Sw. Mateusz, sw. Jakub Mlodszy i $w. Filip, ,Michael. Biuletyn Duszpaster-
sko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 9, b.s.
Dzieje Apostotow. Sw. Juda Tadeusz i $w. Szymon Gorliwy, ,Michael. Biuletyn Duszpaster-
sko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michatla Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 10, b.s.
Sylwetki ksigzy i braci zakonnych pochodzqcych z parafii Dydnia (1), ,,Wiadomosci Brzo-
zowskie. Miesigcznik Regionalny” 2003, 9, s. 35 [wraz z A. Drewniakiem].

Sylwetki ksigzy i braci zakonnych pochodzqcych z parafii Dydnia (2), ,,Wiadomosci Brzo-
zowskie. Miesigcznik Regionalny” 2003, 10, s. 26 [wraz z A. Drewniakiem].

Nedza ,,co reke do nas wycigga” i ta ,,co placze w ukryciu”, ,M9j Pasterz. Pismo Caritas
Archidiecezji Przemyskiej” 2003, 3, s. 18 [przedruk].
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Drzieje Apostolow. Sw. Andrzej, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw.
$w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 11, b.s.

Sylwetki ksigzy i braci zakonnych pochodzqcych z parafii Dydnia (3), ,,Wiadomosci Brzo-
zowskie. Miesigcznik Regionalny” 2003, 11, s. 35 [wraz z A. Drewniakiem].

Niepokalana, ,,Nasz Dziennik” 2003, 285.

Immaculata, ,,Z Niepokalang. Parafia Hermanowa” 2003, 42, b.s.

Dzieje Apostotéw. Sw. Jan Ewangelista, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny
Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 6 (2003), 12, b.s.

Rewolucja francuska. Ale czy wielka?!, ,,Z Niepokalana. Parafia Hermanowa” 2003, 43, b.s.,
http://www.studzianka.alleluja.pl.

Kwestia spoleczna w postugiwaniu Swietego biskupa Jézefa Sebastiana Pelczara, ,Mobj
Pasterz. Pismo Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2003, 3, s. 17-18.

Sylwetki ksigzy i braci zakonnych pochodzqcych z parafii Dydnia (4), ,,Wiadomosci Brzo-
zowskie. Miesigcznik Regionalny” 2003, 12, s. 31 [wraz z A. Drewniakiem].

Recenzja wydawnicza ,, Rocznik Kolbuszowski”, tom VII, Kolbuszowa 2003 [na okladce RK,
7 (2003)].

2004

»~Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 11 (2004), red.,
ss. 360.

,»Opuscula Historica Resoviensia”. Istituto Storico dell’Universita di Rzeszow, Polonia,
1, Francesco De Caprio, Carlo Maurizio Vota, un gesuita torinese e I’Europa Orientale,
Rzeszow 2004, ss. 48 [wspotredaktor z J. Motylewiczem].

Kosciot greckokatolicki w Galicji w latach 1772—1848. Wybrane zagadnienia, ,,Polska i Jej
Wschodni Sasiedzi”, 4 (2004), s. 26-47.

Rzymskokatolicki Kosciol potrydencki a Kosciot unicki w Polsce. Korzystanie z doswiadczen
czy latynizacja?, w: Rzeczpospolita wielu wyznan. Materialy z miedzynarodowej konferencji.
Krakow, 18-20 listopada 2002 r, red. A. Kazmierczyk, A K. Link-Lenczowski, M. Markie-
wicz, K. Matwijowski, Krakow 2004, s. 191-205.

Katechizacja w diecezji przemyskiej ,,pod specjalnym nadzorem”, w: Katecheza w stuzbie
wiary. Ksigga pamigtkowa dedykowana Ksiedzu Pratatowi Doktorowi Bronistawowi Twar-
dzickiemu, red. W. Janiga, T. Kocor, Przemysl 2004, s. 305-324.

Powstanie i rozwoj parafii w Cholewianej Gorze, ,,Studia Sandomierskie”, 11 (2004),
1,s.35-47.

Dzieje kultu Matki Bozej Laskawej w Czudcu od XVII w. do 2002 roku, ,,Studia Claromonta-
na”, 22 (2004), s. 791-812 [wraz z S. Zychem].

Wizytacje kanoniczne w diecezji przemyskiej w latach 1949-1954 w Swietle materiatow
aparatu bezpieczenstwa, ,,Studia z Prawa Wyznaniowego”, 7 (2004), s. 245-254.

Zydzi i wyznaniowa gmina zydowska we Frysztaku do wybuchu II wojny swiatowej, ,,Resovia
Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 11 (2004), s. 131-143 [wraz
z K. Szopa].

Die Eparchie Przemysl in der Zeit der Orthodox-Unierten Auseinandersetzungen, w: Inter-
nationales Forschungsgesprdch der Stiftung Pro Oriente zur Brester Union, red. J. Marte,
Wiirzburg 2004, s. 99-120.

Die Griechisch-Katholische Kirche in der Ukraine 1939-1989, ,,Ostkirchliche Studien”, 53
(2004), 1,s. 17-27.

Kocylovs 'kyj, Josafat (Josyf), w: Biographisch-Bibliographischen Kirchenlexikon, Verlag
Traugott Bautz, 2004, kol. 409—411.
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. Peremyska jeparchija schidnioho obriadu w period prawostawnych supereczok, ,,Polska i Jej
Wschodni Sasiedzi”, 5 (2004), s. 23-34.

. Trzecia podréz sw. Pawla Apostota, w: Szkola Tyrannosa. III Podroz sw. Pawla. Materialy

formacyjne dla Grup Caritas, Grup Modlitewnych i Roz Rozancowych Archidiecezji Przemy-

skiej, z. 5, Lancut 2004, s. 7-11.

Eucharystia w Kosciele pierwszych wiekow chrzeScijanstwa, w: Eucharystia szkotq mitosci

milosiernej. Zeszyt formacyjny dla parafialnych grup charytatywnych, Warszawa 2004, s. 5-10.

Pontyfikat Jana Pawla Il w kontekscie dziejow papiestwa, w: , Odpowiednie daé rzeczy

stowo”. 25-lecie pontyfikatu Jana Pawla II, red. W. Furmanek, Rzeszow 2004, s. 109-125.

Lewicki Michat, EK, t. 10, Lublin 2004, kol. 895-896.

Lichudes, EK, t. 10, Lublin 2004, kol. 995-996.

Dzieje Apostotow. Sw. Tomasz, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw.

$w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 1, b.s.

Drzieje Apostotéw. Sw. Maciej, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw.

$w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 27 (2004), 2, b.s.

,,Prawda o pontyfikacie czasow Il wojny swiatowej” (1). Kilka uwag do artykutu, ,Niedziela

Poludniowa”, 47 (2004), 9 (322), s. IL.

Prawda o pontyfikacie czasow II wojny swiatowej” (2). Kilka uwag do artykutu autorstwa

Mirostawy Radlowskiej-Kulczyckiej, ,,Niedziela Poludniowa”, 47 (2004), 10, s. II.

Bracia zza Buga, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2004, 1, s. 21.

Dzieje Apostoléw. Sw. Piotr, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w.

Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 3, b.s.

Czy sq dowody na historycznosé¢ osoby Jezusa Chrystusa?, ,,Michael. Biuletyn Duszpaster-

sko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 4, b.s.

Z teki bezpieki (1), ,,Niedziela Poludniowa” 2004, 17, s. I.

Z teki bezpieki (2), ,,Niedziela Potudniowa” 2004, 18, s. 1.

Z teki bezpieki (3), ,,Niedziela Poludniowa” 2004, 21, s. I.

Z teki bezpieki (4), ,,Niedziela Poludniowa” 2004, 22, s. I.

Z teki bezpieki (5), ,,Niedziela Potudniowa” 2004, 23, s. 1.

Z teki bezpieki (6), ,,Niedziela Poludniowa” 2004, 29, s. |

Milosierdzie pod butem totalitatyzmu ,,sprawiedliwosci spolecznej”, ,Moj Pasterz. Pismo

Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2004, 2, s. 21.

Wypowiedzi Talmudu o Jezusie Chrystusie i chrzescijanach, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-

-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 5, b.s.

Rzymskie zZrodia na temat osoby Jezusa Chrystusa. Pliniusz Mlodszy, ,,Michael. Biuletyn

Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”,

7 (2004), 6, b.s.

Rzymskie zrodta na temat osoby Jezusa Chrystusa. Historycy rzymscy, ,,Michael. Biuletyn

Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”,

7(2004), 7, b.s.

Stowo wstepne, w: W. Mroczka, Skqd nasz rod (Zarys dziejow 51 lipnickich rodéw), Lipnica

2004, s. 5-7.

Przedmowa, w: K. Szkaradek, S. Zych, Z dziejow parafii i sanktuarium w Cmolasie, Cmolas

2004, s. 5.

Inkwizycja (1), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata

Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 8, b.s.

Inkwizycja (2), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata

Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 9, b.s.
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Dzialalnos¢ charytatywna bractw koscielnych przy krosnienskiej farze, ,,M6j Pasterz. Pismo
Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2004, 4, s. 18.

Inkwizycja (3), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata
Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 10, b.s.

Troska biskupow przemyskich o szpitale i przytutki dla biednych w parafiach diecezji prze-
myskiej (do 1772), ,,Mdj Pasterz. Pismo Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2004, 5, s. 22.
Inkwizycja (4), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata
Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 11, b.s.

Kosciol odkrywa Eucharystie, w: Eucharystia szkolq mifosci mitosiernej, red. M. Bocho,
bmrw, s. 5-10.

Inkwizycja (5), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata
Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 7 (2004), 12, b.s.

Prepozyci miejskich szpitali parafialnych w diecezji przemyskiej (do 1772 r,), ,,M0j Pasterz.
Pismo Caritas Archidiecezji Przemyskiej” 2004, 6, s. 21-22.

2005

Kartki z przesziosci wsi Krzywe 1552-2002, Rzeszow 2005, ss. 172.

»Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 12 (2005), [druk
2006], ss. 387.

Zeszyty Naukowe UR. Seria Socjologiczno-Historyczna”, Historia 2 (2005), red. ss. 322.
Ramowy program studiow na rok akademicki 2005/2006. Historia, Rzeszéw 2005, ss. 31
[wraz z P. Berdowskim, A. Kawalec, W. Zawitkowska].

Zalozenia antykoscielnych dzialan operacyjnych aparatu bezpieczenstwa w diecezji przemy-
skiej, w: Prawo i polityka wyznaniowa w Polsce Ludowej. Materialy II Ogolnopolskiego
Sympozjum Prawa Wyznaniowego (Kazimierz Dolny 26-28 pazdziernika 2004), red. A. Mez-
glewski, P. Stanisz, M. Ordon, Lublin 2005, s. 309-324.

Dzieje kultu Matki Bozej Laskawej w Czudcu od XVII w. do 2002 roku, w: Matka Boza Laskawa
Pani czudeckiej ziemi, red. A. Oliwinska-Wacko, Czudec 2005, s. 67-92 [wraz z S. Zychem].
Antykatolicka i antypolska argumentacja uczestnikow synodu Iwowskiego w 1946 r., ,,Reso-
via Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 12 (2005), s. 181-190.
Piesza pielgrzymka diecezji przemyskiej z Rzeszowa do Czestochowy w relacjach Stuzby
Bezpieczenstwa (1981-1982), w: W duchu dzigkczynienia. 25 lat Przemyskiej Pieszej Piel-
grzymki na Jasng Gore 1981-2005, red. K. Belch, Przemysl 2005, s. 97-103.

Unter der dsterreichischen Krone: Die griechisch-katholische Kirche in Galizien (1772—
1848), w: Aus der Geschichte Osterreichs in Mitteleuropa, Heft 3 (Kirchengeschichte), red.
Z. Kowalska, Medienhaber und Herausgeber Janineum, Wien 2005, s. 64—109.

Relacje panstwo—Kosciol w latach 1944-1989 w Polsce, ,.Zeszyty Naukowe UR. Seria So-
cjologiczno-Historyczna. Historia”, 2 (2005), s. 177-186.

Campus zwany Boyszcze, w: Materialy formacyjne dla Grup Caritas, Grup Modlitewnych
i ROz Rozancowych Archidiecezji Przemyskiej. Wezwanie do ‘Nowej Ewangelizacji’. Odpo-
wiedz — renowacja misji”, z. 6, Lancut 2005, s. 7-11.

Szlakiem architektury sakralnej na Pogorzu Dynowskim. Gmina Dydnia, w: Ochrona srodo-
wiska, walory przyrodnicze i rozwdj turystyki w dolinie Sanu. Materialy konferencyjne. Dy-
now 21-23 kwietnia 2005 r., red. J. Bylicki i inni, Rzeszow, brw, s. 221-230.

Swiety Stanistaw Biskup i Meczennik, Patron Miasta Rzeszowa, £awy i Rady Rzeszowskiej,
w: Swiety Stanistaw Biskup Meczennik. Sprawa Swietego Stanistawa. Biografia — Legenda —
Kult — Ikonografia. Polemika z Gerardem Labudg, red. B. Przybyszewski i inni, Rzeszow—
Lancut 2005, s. 513-526.
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Inkwizycja (6), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata
Archaniola i §w. Anny w Dydni”, 8 (2005), 1, b.s.

Uprawnienia proboszczow wzgledem szpitali w diecezji przemyskiej do 1772 r., ,,M0j Pa-
sterz. Pismo Caritas, Grup Modlitewnych i R6z Rozancowych Archidiecezji Przemyskiej”
2005, 1, s. 21-22.

Strzepy kazan z kapownika (1), ,Niedziela Przemyska” 2005, 14, s. II.

Zabudowania szpitalne, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup Modlitewnych i R6z Rozanco-
wych Archidiecezji Przemyskiej” 2005, 2, s. 21.

Strzepy kazan z kapownika (2), ,Niedziela Przemyska” 2005, 15, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (3), ,Niedziela Przemyska” 2005, 16, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (4), ,Niedziela Przemyska” 2005, 18, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (5), ,Niedziela Przemyska” 2005, 19, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (6), ,Niedziela Przemyska” 2005, 20, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (7), ,Niedziela Przemyska” 2005, 22, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (8), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 23, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (9), ,Niedziela Przemyska” 2005, 24, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (10), ,Niedziela Przemyska” 2005, 25, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (10), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 26, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (11), ,Niedziela Przemyska” 2005, 27, s. I1.

Strzepy kazan z kapownika (12), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 28, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (13), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 29, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (14), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 30, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (15), ,Niedziela Przemyska” 2005, 31, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (16), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 32, s. II.

Strzepy kazan z kapownika (17), ,,Niedziela Przemyska” 2005, 33, s. II.

Wprowadzenie, w: Ramowy program studiow na rok akademicki 2005/2006. Historia, red.
S. Nabywaniec i inni, Rzeszow 2005, s. 5.

Beneficja szpitalne, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup Modlitewnych i R6z Rozancowych
Archidiecezji Przemyskiej” 2005, 4, s. 9.

2006

Patronka Kosciota Uniwersyteckiego w Rzeszowie, Rzeszow 2006, ss. 48.

Meczennicy i Swiadkowie wiary. Represje komunistyczne wobec duchowienstwa na Rze-
szowszczyznie, Rzeszow 20006, ss. 272.

,»Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 13 (2006), red.,
ss. 426.

Polskie swiete i blogostawione, w: Kobiety — kultura religijna. Specyficzne cechy religijnosci
kobiet w Polsce, red. J. Hoff, Rzeszow 2006, s. 23—48.

Dwor metropolity unickiego w XVIII wieku, w: Pamietnik Kijowski, t. 8: Polskie dwory i re-
zydencje na Ukrainie, red. H. Stroniski, A. Korytko, Kijéw—Olsztyn 2006, s. 121-132.

Ofiary i wspoipracownicy bezpieki wsrod duchowienstwa na Rzeszowszczyznie, w: Meczen-
nicy i Swiadkowie wiary. Represje komunistyczne wobec duchowienistwa na Rzeszowszczyz-
nie, Rzeszow 2006, s. 157-180.

Odpusty jako fenomen religijny i kulturowy na przykladzie Podkarpacia i Podbeskidzia,
w: Miasteczko i okolica — od Sredniowiecza do wspoitczesnosci, red. J. Hoff, Kolbuszowa
2006, s. 337-353.

Katholische Kirche in Polen nach 1989, w: Il ‘fattore religioso’ nell’Europa centro-orientale
dimensione storica e aspetti sociale, red. M. Grusovin, Gorizia 2006, s. 157-169.
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La Chiesa cattolica in Polonia dopo il 1989, w: 1l 'fattore religioso’ nell’Europa centro-
orientale dimensione storica e aspetti sociale, red. M. Grusovin, Gorizia 2006, s. 169—178.
Kumor Bolestaw Stanistaw, w: Biographisch-Bibliographischen Kirchenlexikon, 24, 2006,
kol. 987-992.

Anhelovyc Antin, w: Biographisch-Bibliographisches Kirchenlexikon, XXIX, 2006, kol. 75-78.
Anhelovyc Antin, http://www.bautz.de, Spalte 75-78.

Sternjuk Volodymyr, w: Biographisch-Bibliographisches Kirchenlexikon, 2006, kol. 95-97.
Sternjuk Volodymyr, http://www.bautz.de, Spalte 1405-1408.

Dwa panstwa. Civitas Dei et civitas profana, w: Wychowanie do patriotyzmu, red. W. Janiga,
Przemy$l-Rzeszow 2006, s. 159—-170.

Archidiakon, w: Leksykon teologii pastoralnej, red. R. Kaminski, W. Przygoda, M. Fiatkow-
ski, Lublin, 2006, s. 76-78.

Pelczar Jozef Sebastian, w: Leksykon teologii pastoralnej, red. R. Kaminski, W. Przygoda,
M. Fiatkowski, Lublin 2006, s. 601-603.

Laudacja, ,,Gazeta Uniwersytecka” 2006, 1-2, s. 4-5.

Strzepy kazan z kapownika, ,,Kurier Codzienny” [Chicago], 10 (2006), 49 (2313) [przedruk].
Santo subito, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup Modlitewnych i R6z Rézancowych Archi-
diecezji Przemyskiej” 2006, 2, s. 6.

Laudacja, ,,Zwiastowanie”, 15 (2006), 1, s. 4-10.

Drzialalnos¢ Caritas Polska w kraju i na swiecie. Wigilijne Dzielo Pomocy Dzieciom i Jal-
muzna Wielkopostna, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup Modlitewnych i R6z Rézancowych
Archidiecezji Przemyskiej” 2006, 4, s. 20.

Ja, Jan, bytem na wyspie, zwanej Patos, z powodu stowa Bozego, ,,W Cieniu Kolegiaty.
Miesigcznik Parafii Bozego Ciata w Jarostawiu”, 1 (2000), 1, s. 4-5.

Efez, ,W Cieniu Kolegiaty. Miesi¢cznik Parafii Bozego Ciata w Jarostawiu”, 1 (2006),
1,s. 6-7.

Wychowanie patriotyczne. Co to takiego?, ,,Slad. Kwartalnik Spoteczno-Historyczny Regio-
nalnego Stowarzyszenia Pamieci Historycznej «Slad»” 2006, 1, s. 5-6.

2007

Patron i Rodak. Zycie i dziatalnosé Blogostawionego Jozefa Jozafata Kocytowskiego, Pako-
szowka 2007, red.

Ksigdz Andrzej Fedukowicz (1875-1925) — kaplan, ktory stat sie Zywq ofiarq, w: Ecclesiae,
patriae et homini serviens. Ksiega pamigtkowa dedykowana ksiedzu biskupowi Kazimierzowi
Gornemu z okazji 70. rocznicy urodzin oraz pigtnastolecia postugi pasterskiej w Kosciele
rzeszowskim, t. 1, red. E. Biatoglowski i inni, Rzeszow 2007, s. 341-347.

Powstanie Caritas Diecezji Rzeszowskiej w 1992 r. na tle odrodzenia si¢ i struktur Caritas
w Polsce, w: Ecclesiae, patriae et homini serviens. Ksiega pamigtkowa dedykowana ksie-
dzu biskupowi Kazimierzowi Gornemu z okazji 70. rocznicy urodzin oraz pietnastolecia
postugi pasterskiej w Kosciele rzeszowskim, t. 1, red. E. Bialogtowski i inni, Rzeszow
2007, s. 349-355.

Koscioly oraz zwiqzki religijne w powiecie sanockim w latach 1967—1968 w Swietle raportow
stuzb bezpieczenstwa, ,,Rocznik Sanocki”, 9 (2006), s. 309320 [druk 2007].

Duchowienstwo wobec temkowskich orientacji narodowosciowych. Proba analizy, w: Od-
krywey i budziciele Lemkowszczyzny. Materialy konferencyjne, red. A. Strzelecka, L. Pucha-
ta, Sanok 2007, s. 9-13.

Polityka narodowosciowa Ukraificow wzgledem Lemkow, w: Scio cui credidi, red. 1.S. Led-
won i inni, Lublin 2007, s. 1231-1250.
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Blogostawiony Jozef Jozafat Kocylowski (1876—1947), biskup i meczennik, w: Patron i Ro-
dak. Zycie i dziatalnos¢ Blogostawionego Jozefa Jozafata Kocytowskiego, red. S. Nabywa-
niec, Pakoszowka 2007, s. 17-32.

Z dziejow wsi Pakoszéwka, w: Patron i Rodak. Zycie i dziatalnosé Blogostawionego Jozefa
Jozafata Kocylowskiego, red. S. Nabywaniec, Pakoszowka 2007, s. 5-11.

Lemkowie i Ukraincy grekokatolicy na Ziemiach Odzyskanych, ,Fasciculi Musei Regionalis
Brzozoviensis”, 2 (2007), s. 201-213.

Kosciol i zycie religijne w powiecie brzozowskim pod czujnym okiem bezpieki, ,,Fasciculi
Musei Regionalis Brzozoviensis”, 2 (2007), s. 225-235.

,,Nasz metropolit” — arcybiskup Volodymyr Sterniuk, ,,Zbirnyk Praé. Ukrajinsko-polski wid-
nosyny: wczora i siohodni”, 3 (2007), s. 170-185.

Nowe Kolegiaty i kapituly kolegiackie w diecezji rzeszowskiej, ,,Zwiastowanie. Pismo Diece-
zji Rzeszowskiej”, 16 (2007), 1, s. 164—183.

Crkva u Poljskoj u vremenu od 1944. do 1989., w: Povijest poziva na odgovornost. Mucenici
i svjedoci vjere, red. P. Jurisi¢, Sarajevo 2007, s. 167-177.

Armeni-Cattolici in Polonia prima e dopo il 1989, ,,Citta di Vita”, 62 (2007), 6, s. 593-596.
Wierni Bogu i Ojczyznie. Ksiqdz Andrzej Fedukowicz (1875-1925), cz. 1, ,,Michael. Biuletyn
Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michala Archaniofa i §w. Anny w Dydni”, 10
(2007), 1, b.s.

Wierni Bogu i Ojczyznie. Ksigdz Andrzej Fedukowicz (1875—-1925), cz. 11, ,,Michael. Biuletyn
Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michala Archaniofa i $w. Anny w Dydni”, 10
(2007), 2, b.s.

Wprowadzenie historyczne, c.d., Siedem Kosciotow, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup
Modlitewnych i R6z Rézancowych Archidiecezji Przemyskiej” 2007, 1, s. 5-6.
Chrzescijanstwo i niewolnicy w Imperium Rzymskim, ,,M0j Pasterz. Pismo Caritas, Grup
Modlitewnych i R6z Roézancowych Archidiecezji Przemyskiej” 2007, 1, s. 14-15.

Wierni Bogu i Ojczyznie. Ksigdz Jan Bolestaw Szetela (1912—1994), cz. 1, ,,Michael. Biule-
tyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. sw. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”,
10 (2007), 3, b.s.

Wierni Bogu i Ojczyznie. Ksigdz Jan Bolestaw Szetela (1912—1994), cz. 2, ,,Michael. Biule-
tyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. sw. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”,
10 (2007), 4, b.s.

Ratowanie cerkwi greckokatolickich i przywracanie ich dla kultu przez biskupa Ignacego
Tokarczuka (1), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Ar-
chaniota i $w. Anny w Dydni”, 10 (2007), 5, b.s.

Ratowanie cerkwi greckokatolickich i przywracanie ich dla kultu przez biskupa Ignacego
Tokarczuka (2), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Ar-
chaniota i $w. Anny w Dydni”, 10 (2007), 6, b.s.

Ratowanie cerkwi greckokatolickich i przywracanie ich dla kultu przez biskupa Ignacego
Tokarczuka (3), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michala Ar-
chaniota i §w. Anny w Dydni”, 10 (2007), 7, b.s.

Ratowanie cerkwi greckokatolickich i przywracanie ich dla kultu przez biskupa Ignacego
Tokarczuka (4), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michala Ar-
chaniota i §w. Anny w Dydni”, 10 (2007), 8, b.s.

Przedmowa, w: K. Szopa, Parafia Frysztak w latach 1918—1945, Tuchow 2007, s. 3-5.

2008

»~Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 14-15 (2007/
2008), red., ss. 383.
,.Limes. Studia i Materialy z Dziejow Europy Srodkowo-Wschodniej”, 1 (2008), red., ss. 321.
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370.

Historiografia eparchii przemyskiej do 2000 r., ,,Limes. Studia i Materiaty z Dziejow Europy
Srodkowo-Wschodniej”, 1 (2008), s. 173—199.

Konwent sanocki w kontekscie obecnosci i dziatalnosci Franciszkanéw na Rusi Czerwonej
i ahistorycznych kresach wschodnich Polski, w: 630. rocznica przybycia Franciszkanow do
Sanoka. Materialy posesyjne, red. W. Banach, E. Kasprzak, Sanok 2008, s. 45-52.
Duchowienstwo greckokatolickie temkowskie i ukrainskie w eparchii przemyskiej i admini-
straturze apostolskiej, ,,Oikoumene Carpathia. Pismo Centrum Kultury Ekumenicznej w My-
czkowcach”, 2 (2008), 2, s. 61-70.

Szkola im. Krdolowej Jadwigi i harcerstwo polonijne w Wolverhampton, ,,Studia Polonijne”,
29 (2008), s. 359-364.

Bischof Julian Pelesz — ein Historiker der griechisch-katholischen Kirche, ,,Ostkirchliche
Studien”, 57 (2008), 1, s. 157-163.

Pelesz, Julian, w: Biographisch-Bibliographisches Kirchenlexikon, XXX (2008).

Pelesz, Julian, http://www.bautz.de.

Kosciol na pograniczu polsko-stowacko-ukrainskim — spojrzenie w przesztosé, ,,Oikoumene
Carpathia. Pismo Centrum Kultury Ekumenicznej w Myczkowcach”, 1 (2008), 1, s. 9-23.
Reorganizacja struktur i ustroju Kosciola w Polsce w okresie pontyfikatu Jana Pawla II,
w: Polska w nauczaniu Jana Pawla 11, red. W. Furmanek, Rzeszéw 2008, s. 82—87.
Pietnastolecie diecezji rzeszowskiej w kontekscie roli diecezji w zyciu Kosciola i Narodu.
Refleksja historyczna, ,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszow-
skiej”, 14—15 (2007/2008), s. 207-220.

Jan Pawel Il wobec Kosciotow Wschodnich, w: Pontyfikat ekumenicznej nadziei. Z Janem
Pawtem Il na drogach ekumenii, red. Z. Glaeser, Opole 2008, s. 332—-346.

Minska diecezja, EK, t. 12, Lublin 2008, kol. 1184-1185.

rec. Stefan Kozak, Z dziejow Ukrainy. Religia. Kultura. Mysl spoleczna. Studia i szkice, wyd.
Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2006, ss. 378, ,,Limes. Studia i Mate-
riaty z Dziejoéw Europy Srodkowo-Wschodniej”, 1 (2008), s. 301-304.

rec. Marta Trojanowska, Dama z Medyki i Londynu Lela Pawlikowska 1901-1980. Infor-
mator wystawy Przemysl — Krakéw — Warszawa, czerwiec 2005 — styczen 2006, Przemysl
2005, wyd. Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej w Przemyslu, ss. 71, 64 fotografie i ry-
ciny, ,Limes. Studia i Materialy z Dziejéw Europy Srodkowo-Wschodniej”, 1 (2008),
s. 297-300.

rec. Marta Trojanowska, ‘Dama z Medyki i Londynu Lela Pawlikowska 1901-1980. Informa-
tor Wystawy Przemysl — Krakow — Warszawa, czerwiec 2005 — styczen 2006°, Przemysl, wyd.
Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej w Przemyslu 2005, ,,Studia Polonijne”, 20 (2008),
s. 419-422.

Przedmowa, w: M. Nabozny, Duszpasterze i duszpasterstwo w parafii Lubla 1939-1945,
Lubla 2008, s. 11-13.

Pocztowki bozonarodzeniowe w polskiej tradycji i kulturze, ,.Gazeta Uniwersytecka”
2008, 6, s. 35-36.

Budowa z przeszkodami. Z dziejow kosciola w Niebocku, ,,Wiadomosci Brzozowskie. Brzo-
zowski Miesigcznik Spoteczno-Kulturalny” 2008, 5, s. 31.

Krélowa glebokiej wiary, niepospolitych cnédt przybywa do Rzeszowa, ,,Niedziela. Tygodnik
Katolicki. Niedziela Rzeszowska”, 51 (2008), 22, s. V.

Slowo od Redakcji, ,,Limes. Studia i Materiaty z Dziejéw Europy Srodkowo-Wschodniej”,
1 (2008), s. 5-6.

Udzial Kosciota katolickiego w dgzeniach niepodleglosciowych Polakow (1), ,Michael.
Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michala Archaniota i §w. Anny w Dy-
dni”, 11 (2008), 11, b.s.

37



371.

372.

373.

374.

375.

376.

377.

378.

379.

380.

381.

382.

383.

384.

385.

386.

387.

388.

38

Udzial Kosciola katolickiego w dgzeniach niepodleglosciowych Polakow (2), ,Michael.
Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dy-
dni”, 11 (2008), 12, b.s.

Losy ormianskiego Kosciola katolickiego podczas Il wojny swiatowej i po jej zakonczeniu
(Streszczenie do artykutu J. Smirnova w j. niem.: Das Schicksal der armenisch-katholischen
Kirche in Galizien wihrend des zweiten Weltkriegs und in der Nachkriegszeit), ,,Resovia Sa-
cra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 14-15 (2007/2008), s. 239.

2009

»~Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 16 (2009), red.,
ss. 421.

,Limes. Studia i Materialy z Dziejow Europy Srodkowo-Wschodniej”, 2 (2009), wspotred.,
ss. 240.

Losy ksiezy greckokatolickich z terenu diecezji przemyskiej i administratury apostolskiej
Lemkowszczyzny po 1939 roku, ,,Polska i Jej Wschodni Sasiedzi”, 10 (2009), s. 103—147.
Zaangazowanie hierarchii i duchowienstwa na rzecz Niepodleglosci Polski w swietle
,,Dzienniczka” abpa Ilwowskiego o.1. Jozefa Bilczewskiego, w: Na drogach do Niepodleglej.
Inicjatywy obywatelskie Polakow w XIX i na poczqtku XX w., red. J. Engelgard, Warszawa
2009, s. 127-142.

Katechizacja i szkolnictwo niedzielne Cerkwi prawostawnej w Lubelskiem w okresie migdzy-
wojennym, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Rzeszowskiego. Seria Prawnicza. Prawo 87, 56
(2009), s. 135-143.

Kosciot rzymskokatolicki w Bieszczadach 1944-1989. Powrdét — odbudowa — rozwdyj,
w: Bieszczady w Polsce Ludowej 1944—1989, red. J. 1zdebski, K. Kaczmarski, M. Krzyszto-
finski, Rzeszow 2009, s. 247-261.

Biskup Maksymilian Rytto — wiladyka chetmski i przemyski, w: Per saecula. Dyplomacja —
gospodarka — historiografia. Studia ofiarowane Profesorowi Edwardowi Alfredowi Mierzwie
w 45. rocznice pracy naukowej, red. A. Korytko B. Krysztop-Czuprynska, Olsztyn—Piotrkow
Trybunalski 2009, s. 387-396.

The Greek Catholic Clergy and Lemko National Orientation, w: Does a fourth Rus’ exist?
Concerning cultural identity in the Carpathian region, red. P. Best, S. Stepien, Przemysl—
Higganum 2009, s. 137-146.

Jak u Pana Boga za piecem, ,,Gazeta Uniwersytecka” 2009, 2, s. 9-10 [omdwienie].
Rozaniec umocnieniem prymatu Piotra, w: Zjednoczeni rézancem u stop Maryi. Materialy
pastoralne, red. W. Janiga, Przemys$l 2009, s. 29-33.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siostr Niepokala-
nek (1), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 11, b.s.

Czarujgca i w zlotogltéw odziana, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii
pw. $w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 2, b.s.

Najmtodszy krol Polski, ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w.
Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 3, b.s.

Patronka nietatwego pojednania, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii
pw. $w. Michata Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 9, b.s.

Mitosierna Pani, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata
Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 8, b.s.

Wspierajgca Nauke, kulture, koscioly i klasztory, ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-
-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 7, b.s.
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Swieta Pani Wawelska, ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Micha-
ta Archaniota i $w. Anny w Dydni”, 12 (2009), 6, b.s.

Obecna w dziejach i tradycji Polskiego Kosciola i Narodu, ,Michael. Biuletyn Duszpa-
stersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michala Archaniota i §w. Anny w Dydni”, 12 (2009),
6, b.s.

Udzial Kosciota katolickiego w dgzeniach niepodleglosciowych Polakéw (3), ,Michael.
Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota i §w. Anny w Dyd-
ni”, 12 (2009), 1, b.s.

2010

Zawotasz wnuki, opowiesz im. Wspomnienia Antoniego Stala i jego corki Marii, Rzeszow
2010, ss. 128 [opracowanie i redakcja].

Wierny swemu dziedzictwu. Ksigga jubileuszowa dedykowana Profesorowi Jozefowi Pot-
¢wiartkowi, red. S. Nabywaniec, B. Lorens, S. Zabraniak, Rzeszéw 2010, ss. 388

Bazylianie w archidiecezji kijowskiej i ich dzialalno$é u schyltku I Rzeczypospolitej, w: Sla-
dami unii brzeskiej, red. R. Dobrowolski, M. Zemto, Lublin—Suprasl 2010, s. 163-177.
Eemkowie na Ziemiach Odzyskanych. Zycie koScielne i religijne, w: Lemkowie, Bojkowie,
Rusini — historia, wspotczesnosé, kultura materialna i duchowa, t. 3, red. S. Durda i inni,
Glogow 2010, s. 135-151.

Misyjna postuga siostr stuzebniczek debickich w Boliwii, ,,Studia Polonijne”, 30 (2010),
s. 249-260.

Duchowienstwo greckokatolickiej diecezji przemyskiej w swietle schematyzmu z 1879 roku,
w: Miedzy Odrq a Uralem. Ksigga dedykowana Profesorowi Wiladystawowi Andrzejowi Ser-
czykowi, red. W. Wierzbieniec, Rzeszow 2010, s. 151-164.

Skarby regionu. Historyczne i kulturowe dziedzictwo gminy Dydnia, w: Wierny swemu dzie-
dzictwu. Ksiega jubileuszowa dedykowana Profesorowi Jozefowi Potéwiartkowi, red. S. Na-
bywaniec, B. Lorens, S. Zabraniak, Rzeszow 2010, s. 128-139 [wraz z T. Dudyczem].
Instytut Historii, w: Uniwersytet Rzeszowski w latach 2001-2008, red. W. Bonusiak, Rze-
szow 2010, s. 277-300.

Kulturowa misja Kosciola polskiego wsréd Polonii i rodakow na emigracji i wygnaniu,
w: Aktywnos¢ kulturalna Polonii. Materialy z Forum Polonijnych Przedstawicieli Kultury
i Ruchu Artystycznego, red. L. Wais, Rzeszow 2010, s. 17-26.

Centralne instytucje i urzedy eparchialne w I Rzeczypospolitej i w okresie rozbiorowym,
w: Urzedy panstwowe, organy samorzqdowe i kosScielne oraz ich kancelarie na polsko-
ruskim pograniczu kulturowym i etnicznym w okresie od XV do XIX wieku, red. H. Gmiterek,
J. Losowski, Krakow 2010, s. 379-403.

Zycie religijne i cerkiewne na Bojkowszczyznie, ,,Oikoumene Carpathia. Pismo Centrum
Kultury Ekumenicznej w Myczkowcach”, 3 (2010), 3, s. 45-58 (wspolautorstwo z R. Bylak).
Rzeszéw w roli stolicy nowej diecezji obrzqdku lacinskiego na Podkarpaciu, w: Rzeszow —
w 6535. rocznice lokacji miasta. Studia z dziejow miasta i regionu, red. W. Bonusiak, W. Za-
witkowska, Rzeszow 2010, s. 166-169.

Dorobek naukowy i dydaktyczny Jubilata, w: Wierny swemu dziedzictwu. Ksigga jubileuszo-
wa dedykowana Profesorowi Jozefowi Potéwiartkowi, red. S. Nabywaniec, B. Lorens, S. Za-
braniak Rzeszoéw 2010, s. 29-38 [wraz z B. Lorens].

Wstep, w: Zawolasz wnuki, opowiesz im. Wspomnienia Antoniego Stala i jego corki Marii,
Rzeszow 2010, s. 7-9.

Spod Magury, Halicza i Czarnohory. Osadnictwo w Karpatach, ,Miejsca Swicte” 2010, 9,
s. 2-5.
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Od mnicha Arnolda do biskupa Tokarczuka. Kosciol tacinski w Bieszczadach i na Pogorzu
Karpackim, ,Miejsca Swicte” 2010, 9, s. 6-8.

Wasza sytuacja byta odmienna. Kosciol unicki (greckokatolicki) w Bieszczadach i na Pogo-
rzu Karpackim, ,,Miejsca Swiete” 2010, 9, s. 9-8.

Stowo wstepne, w: Wierny swemu dziedzictwu. Ksiega jubileuszowa dedykowana Profesoro-
wi Jozefowi Potéwiartkowi, red. S. Nabywaniec, B. Lorens, S. Zabraniak, Rzeszow 2010,
s. 7-8.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siostr Niepokala-
nek (2), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 1, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siostr Niepokala-
nek (3), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 4, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siéstr Niepokala-
nek (4), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 6, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siéstr Niepokala-
nek (5), ,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 7-8, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siostr Niepokala-
nek (6), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. $w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 9-10, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bl. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siéstr Niepokala-
nek (7), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 11, b.s.

System wychowawczy i edukacyjny bt. Marceliny Darowskiej, zalozycielki Siostr Niepokala-
nek (8), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny Parafii pw. §w. Michata Archaniota
i $w. Anny w Dydni”, 13 (2010), 12, b.s.

2011

Sprawa Obiektowa nr 1: Kosciol. Kosciol przemyski w swietle akt rzeszowskiej bezpieki
(1944-1989), t. 1-2, Rzeszow 2011, ss. 951.

Marceliny Darowskiej system pedagogiczno-edukacyjny, w: O kobietach. Studia i szkice.
Wiek XIX i XX, red. J. Hoff, Rzeszow 2011, s. 75-102.

Miedzy Kosciotem, cerkwiq i kirchq. Obrzqgdki i wyznania chrzescijanskie w Galicji, w: Histo-
ria i dziedzictwo regionéw w Europie Srodkowo-Wschodniej w XIX i XX w., red. M. Stolarczyk,
A. Kawalec, J. Kuzicki, Rzeszow 2011, s. 238-255.

Kosciol skazany na niebyt. Z dziejow Kosciola greckokatolickiego w Polsce 1944—1989,
w: Kosciol w Polsce. Dzieje i kultura, t. 10, red. J. Walkusz, Lublin 2011, s. 141-169.
Historia Kosciola w galicyjskim programie edukacyjno-wychowawczym, w: Galicja 1772—
1918. Problemy metodologiczne, stan i potrzeby badan, red. A. Kawalec, W. Wierzbieniec,
L. Zaszkilniak, Rzeszow 2011, s. 347-362.

Kult swietych w religijnej i kulturowej tradycji bizantyjsko-ruskiej, w: Polska — Stowacja —
Europa Srodkowa w XIX-XXI wieku. Ksiega jubileuszowa dedykowana Profesor Ewie Orlof,
red. J. Pisulinska, E. Raczy, K. Zarna, Rzeszow 2011, s. 540-550.

Alumni Zotnierze — Ludowe Wojsko Polskie w starciu z Kosciotem, w: Politycznie obcy. Zot-
nierze Wojska Polskiego w zainteresowaniu komunistycznego aparatu represji i propagandy
w latach 1944-1956, red. B. Polak, P. Skubisz, Szczecin 2011, s. 239-246.
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Stan diecezji rzeszowskiej w swietle materiatow do pierwszego rocznika diecezjalnego,
w: Artem historicam aliis tradere. Ksigga pamigtkowa ku czci Ksiedza Profesora Anzelma
Weissa, red. W. Bielak, J. Marczewski, T. Moskal, Lublin 2011, s. 205-221.

Ilepemucvra enapxis, w: Enyuxnonedisa icmopii Yxpainu, t. 8, Kuis 2011, s. 123-125.
Maryja Zwycieska, w: Macierzyhiska misja Maryi w Swietle maryjnych tytulow encykliki
‘Supremi apostolatu officio’ Leona XIII (1 IX 1883). Czytanki pazdziernikowe 2011, red.
W. Siwak, W. Janiga, Przemysl 2011, s. 109—-113.

,,A stowo Panskie szerzylo si¢ i rosto...” (1), ,,Michael. Biuletyn Duszpastersko-Informacyjny
Parafii pw. $w. Michata i §w. Anny w Dydni”, 14 (2011), 9-10, b.s.

2012

Szkice do dziejow wsi (1361-2011) i parafii farnej (1482—-2012) Dydnia, Rzeszow—Dydnia
2012, ss. 330.

Ich za Polske meczyl kat... Wspomnienia Sybiraczki z Jarostawia Zofii Garczynskiej [opra-
cowanie], Jarostaw 2012, ss. 142.

Pastoralne aspekty dziatalnosci Kosciolow lokalnych na ziemiach polskich od Vaticanum I
do Vaticanum II, red. A. Podolski, S. Nabywaniec, Rzeszow 2012, s. 351.

Koscielny ruch unijny w Europie Srodkowej i Wschodniej jako dziedzictwo unii brzeskiej,
w: Dziedzictwo unii brzeskiej, red. R. Dobrowolski, M. Zemlo, Lublin—Suprasl 2012,
s. 375-389.

Religijno-pastoralny aspekt pielgrzymowania, w: Pastoralne aspekty dziatalnosci kosciotow
lokalnych na ziemiach polskich od Vaticanum I do Vaticanum II, red. A. Podolski, S. Naby-
waniec, Rzeszow 2012, s. 106—138.

Turystyczno-rekreacyjno-rehabilitacyjny i kulturowy aspekt pielgrzymek, w: Pastoralne
aspekty dziatalnosci kosciotow lokalnych na ziemiach polskich od Vaticanum I do Vaticanum
11, red. A. Podolski, S. Nabywaniec, Rzeszow 2012, s. 139-199.

Nad Sanem i... Sjanom. Dzialania nacjonalistow ukrainskich w powiecie brzozowskim
w latach 1944-1945, w: Przed i po akcji ,, Wisla”, red. A. Chabasinska, P.A. Leszczynski,
B.A. Orlowska, M. Pecuch, Gorzow Wielkopolski 2012, s. 19-38 [wraz z ks. J. Rogula].
Wiadyka chelmski Filip Felicjan Szumborski. Miedzy kompromisem a nieugietoscig, w: Migdzy
Rzymem a Nowosybirskiem. Ksiega jubileuszowa dedykowana Ks. Marianowi Radwanowi
SCJ, red. 1. Wodzianowska, H. Laszkiewicz, Lublin 2012, s. 357-368.

Wstep, w: Pastoralne aspekty dzialalnosci kosciotow lokalnych na ziemiach polskich od
Vaticanum I do Vaticanum II, red. A. Podolski, S. Nabywaniec, Rzeszow 2012, s. 7-11.

2013

Thesauri Civitatis Jaroslaviensis. Skargowskie i jezuickie dziedzictwo kultury i wiry w Jaro-
stawiu, red. S. Nabywaniec, T. Bednarz, Jarostaw 2013, ss. 225.

Status Ecclesiae Parochialis Zorauicensis in anno Domini presenti 1662. Dzieje Zurawicy.
Studia i materiaty, t. 2, red. S. Nabywaniec, Zurawica 2013.

Formy materialnego wspierania nierzymskokatolickich Kosciolow w okresie PRL-u na tere-
nie bylego wojewodztwa rzeszowskiego, w: Finansowanie Kosciotow i innych zwigzkow wy-
znaniowych, red. P. Sobczyk, K. Warchatowski, Warszawa 2013, s. 121-150.

Stan diecezji rzeszowskiej w swietle materialow do pierwszego rocznika diecezjalnego,
w: Miasta i ludzie. Sacrum i profanum. Studia z dziejow spotecznych i gospodarczych de-
dykowane Profesorowi Jerzemu Motylewiczowi, red. P. Grata, B. Lorens, Rzeszow 2013,
s. 445-464.
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Ksiggi metrykalne w warsztacie historyka na przykltadzie metrykaliow parafii Dydnia,
»Archiva Ecclesiastica. Biuletyn Stowarzyszenia Archiwistow Koscielnych”, 6 (2013),
6,s. 77-119.

Od powietrza, glodu, ognia, [wody] i wojny zachowaj nas Panie. Nieszczescia w Jarostawiu
i okolicy w czasach nowozytnych, w: Thesauri Civitatis Jaroslaviensis. Skargowskie i jezuic-
kie dziedzictwo kultury i wiry w Jarostawiu, red. S. Nabywaniec, T. Bednarz, Jarostaw 2013,
s. 13-25.

Kaznodziejstwo polityczne i patriotyczne w Rzeczypospolitej w XVI-XVII w., w: Thesauri
Civitatis Jaroslaviensis. Skargowskie i jezuickie dziedzictwo kultury i wiry w Jarostawiu, red.
S. Nabywaniec, T. Bednarz, Jarostaw 2013, s. 195-212.

Eparchie Przemysl i Mukacev — wzajemne relacje w XVII i XVIII wieku, w: Gréckokatolicka
cirkev na Slovensku vo svetle vyroci IlI, red. J. Coranic¢, PreSov 2013, 235-246.
Historiografia unickiej archidiecezji kijowskiej, w: Scientia et Fidelitate. Ksiega Pamiqtkowa
Ewy i Czestawa Deptutéow Profesorow KUL, Lublin 2013, s. 77-83.

Evag Elnvog éumopog — Iolwvig evyeviic Hiotopia e oikoyéveiog Kopviakr, ,,Synthesis.
Teprodkn ékdoomn avbpomotikdv emotnudv”’, 1 (2013), s. 55-111 [wraz z K. Sacala].
Studies of Polish parishes in Wisconsin, w: J. Kowalski, Polish parishes on the Diocese of la
Crosse nineteenth and twentieth centuries, Stevens Point 2013, s. 15-20.

The Ecclesiastica and Religious Life of Lemkos, w: The Lemkos. Articles and Essays, red.
P. Best, J. Moklak, Higganum 2013, s. 295-332 [wraz z D. Knutlem].

Kosciot w Polsce na poczgtku XX w. Sytuacja ogolna, w: Ks. Aleksander Pawtowski, jodtow-
ski proboszcz 1899-1932. Miejsce — Osoba — Drzielo, red. B. Majchrowicz, W. Siwak, Jo-
dtéwka—Rzeszow 2013, s. 27-40.

rec. Ks. Witold Jedynak, Lokalne spotecznosci parafialne w Rzeszowie. Studium socjologicz-
no-pastoralne, Rzeszow 2012, ss. 393, ,,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Die-
cezji Rzeszowskiej”, 18-20 (2011-2013), s. 423-430.

2014

P6t wieku duszpasterzowal wsrod nas. Ksigdz Pratat Stanistaw Krypel (1914-1990), Dyd-
nia—Rzeszow 2014, ss. 177.

100 rocznica wybuchu I wojny swiatowej w Artyleryjskim Garnizonie Jarostaw. Historia,
doswiadczenia i rozwoj artylerii do dziatan w srodowisku gorskim, red. S. Nabywaniec,
G. Bechta, T. Skupien, Jarostaw 2014, s. 206.

Misyjne drogi Kosciolow wschodnich, w: Kosciol w Polsce. Dzieje i kultura, t. 13, Lublin
2014, s. 209-224.

Zakon sw. Bazylego (OSBM) w Galicji, w: Klasztory mnisze na wschodnich terenach dawnej
Rzeczypospolitej od XVI do poczqtku XX wieku, red. J. Gwiozdzik, R. Witkowski, A.M. Wy-
rwa, Poznan 2014, s. 89—102.

Obywatelska wspolodpowiedzialnosé za tad i porzgdek spoteczny. Pozyskiwanie do wspot-
pracy oséb duchownych oraz kandydatow do stanu duchownego przez stuzby bezpieczen-
stwa, w: Oblicza utopii, obludy i zaklamania, red. W. Lysiak, Poznan 2014, s. 167-176.

Nad biekitnym Sanem i... nad synym Sjanom. Tak tez byto w relacjach polsko-ukrainskich do
1947 r, w: Zrownowazona turystyka szansq ochrony srodowiska naturalnego, kulturowego
i rozwoju gospodarczego gmin Pogorza Dynowskiego, red. J. Krupa, Dynéw 2014, s. 203—
226 [z ]. Rogula].

Postuga c.k. kapelanow wojskowych podczas kampanii galicyjskiej we wspomnieniach,
w: 100 rocznica wybuchu I wojny swiatowej w Artyleryjskim Garnizonie Jarostaw. Historia,
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doswiadczenia i rozwdj artylerii do dzialan w srodowisku gorskim, red. G. Bechta, S. Naby-
waniec, T. Skupien, Jarostaw 2014, s. 39-48.

Wschodnia galgz Zgromadzenia Siostr Milosierdzia sw. Wincentego w greckokatolickiej
metropolii Iwowskiej 19262000, w: Rola monasterow w ksztattowaniu kultury ukrainskiej
w wiekach XI-XX, red. A. Gronek, A. Nowak, Krakow 2014, s. 349-356.

Przesiedlenie ludnosci ukrainskiej z powiatu sanockiego w latach 1944—1947, w: Na pogra-
niczach. Szkice z historii spoleczno-gospodarczej, red. R. Libelt, Sanok 2014, s. 149-171
[wraz z J. Rogula].

Eemkowie — lud prawostawny czy prawowierny?, w: Czlowiek — Spoleczeristwo — Zrédio,
red. Sz. Kozak, D. Opalinski, J. Polaczek, Sz. Wieczorek, W. Zawitkowska, Rzeszow 2014,
s. 214-232 [wraz z D. Knutelem].

,, Zabi¢ biskupa”. Blogostawiony Teodor Romza — ofiara ,,bezboznego ateizmu” i megczennik
za wiarg, w: Cirkev v dejindch krestanstva na Slovensku, red. J. Corani¢, PreSov 2014,
s. 211-218.

Sursum corda. Historia Krzyza Jubileuszowego na Giewoncie, ,, Resovia Sacra. Studia Teo-
logiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 21 (2014), s. 307-322 [wraz z T. Rut].

Die Eparchien Przemysl und Mukacevo Wechselbeziehungen im 17. und 18. Jahrhundert,
,,Ostkirchliche Studien”, 62 (2014), 2, s. 310-317.

Polish Immigration to the United States, ,,Rocznik Historyczny Dynoviana”, 1 (2014), s. 49—
63 [wraz z J. Kowalskim].

The Armenians on Polish Historical Territories, ,,Sacra Doctrina Monografia”, 59 (2014), 2,
s. 184-197.

2015

Swiety Jan Pawel II — pierwszy doktor honoris causa Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszow
2015, ss. 280 [we wspotpracy z W. Furmankiem, K. Ozogiem, W. Zawitkowska].

Ksiega dedykowana Ksiedzu Profesorowi Tadeuszowi Sliwie w 90. rocznice urodzin, red.
S. Nabywaniec, A. Szal, J. Wolczanski, Lwow—Krakow 2015, ss. 755.

Wies Jablonka w badaniach Eugeniusza Markiewicza, w: Kreowanie przedsigbiorczosci
w turystyce na terenach wiejskich oraz ochrona srodowiska i dziedzictwa kulturowego, red.
J. Krupa, Dynéw 2015, s. 245-264 [wraz z R. Kondrackim].

Mata architektura sakralna w przestrzeni religijnej, kulturowej i historycznej, w: Czlowiek
w przestrzeni sakralnej. Liturgia i sztuka, red. G. Ryba, Rzeszow 2015, s. 164—179.
Hierarchia Kosciota greckokatolickiego na Ukrainie Sowieckiej, w: Kosciol katolicki
w Europie Srodkowo-Wschodniej w obliczu dwéch totalitaryzméw (1917-1990), t. 1, red.
M. Krzysztofinski, J. Wotczanski, Rzeszow—Stalowa Wola—Lwow 2015, s. 237-247.

Jednos¢ urzedu i charyzmatu w Kosciele, w: Ecclesia Mater — Mater Ecclesiae, red.
W. Janiga, Przemysl-Jarostaw 2015, s. 43-51.

Drzialalnosé siostr mitosierdzia w Moszczanach, w: Ksigga dedykowana Ksiedzu Profesorowi
Tadeuszowi Sliwie w 90. rocznicg urodzin, red. S. Nabywaniec, A. Szal, J. Wotczanski,
Lwow—Krakow 2015, s. 273-282 [wraz z M. Gorecka].

Wiadyka Iwowski Atanazy Szeptycki i jego system zarzgdzania eparchiq, ,,Przemyskie Zapi-
ski Historyczne. Studia i Materialy z Dziejow Przemysla i Polski Potudniowo-Wschodniej”,
19 (2015), s. 113—146 [wraz z W. Howhera].

Na plebanii i w prychodstwie u schytku Rzeczypospolitej i we wczesnym okresie galicyjskim,
w: Studia z dziejow wsi polskiej na przetomie XVIII i XIX wieku, red. T. Kargol, B. Petryszak,
K. Slusarek, Krakéw-Lwow 2015, s. 123-146.

Napady, samoobrona, odwety, rabunki. Problemy narodowosciowe i etniczne w Jarostaw-
skiem, Lezajskiem i Przeworskiem (1939-1947), w: Zagadnienia religijne i narodowosciowe
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we wspotczesnych badaniach polskich, stowackich i ukrainskich na terenie euroregionu kar-
packiego, red. K. Rejman, W. Wierzbieniec, Jarostaw 2015, s. 203-220.

Die Kirchenunion der Armenier in Polen, ,,Ostkirchliche Studien”, 63 (2015), 2, s. 309-326.
Sanguis martyrum semen christianorum — enuckon Teodop Pomowca u o. Ilemp Opecm,
»Studia Leopoliensia. Rocznik Instytutu Teologicznego im. $w. abp. Jozefa Bilczewskiego
Archidiecezji Lwowskiej Obrzadku Lacinskiego”, 8 (2015), s. 307-316.

rec. Jaroslav Coranié, Z dejin gréckokatolickej Cirkvi na Slovensku, Ceské Budejovice 2014,
ss. 526, ,, Textus et Studia”, 1 (2015), s. 131-136.

Bég nie mogt nam daé nic wigcej, jak siebie samego, ,,Nasz Dziennik” z 2 kwietnia 2015 r.
Otwarcie konferencji, w: Swiety Jan Pawel Il — pierwszy doktor honoris causa Uniwersytetu
Rzeszowskiego, red. S. Nabywaniec, Rzeszow 2015, s. 25-28.

Otwarcie wystawy ,, Blogostawiony Jan Pawet II w fotografiach Adama Bujaka”, w: Swiety
Jan Pawel Il — pierwszy doktor honoris causa Uniwersytetu Rzeszowskiego, red. S. Nabywa-
niec, Rzeszow 2015, s. 275-276.

Grabowka — dzieje wsi, parafii i kosciota (cz. 1), ,Nasza Gmina Dydnia” 2015, 4, s. 8-9.

2016

,Limes. Studia i Materiaty z Dziejéw Europy Srodkowo-Wschodniej”, 9 (2016), wspétred.,
ss. 264.

Znad Temeszu nad San? Czyli skqd mogli przyby¢ bracia Piotr i Pawet z Wegier, protoplasci
rodow szlacheckich w ziemi sanockiej, ,Limes. Studia i Materiaty z Dziejéow Europy Srod-
kowo-Wschodniej, 9 (2016), s. 7-21.

,, Prawdziwie umitowal mqdros¢, nieustannie jej poszukiwal”. Ksiedza Bolestawa Kumora
(1925-2002) wikiad w polskq historiografie, w: Historia. Cigglos¢ i zmiana. Studium ofiaro-
wane Profesorowi Jerzemu Maternickiemu, red. M. Hoszowska, J. Pisulinska, P. Sierzgga,
Rzeszow 2016, s. 163—-171.

,, Prawdziwie umitowal mqdros¢, nieustannie jej poszukiwal”. Ksiedza Bolestawa Kumora
(1925-2002) wkiad w polskq historiografie, ,,Tarnowskie Studia Historyczne”, 4 (2016),
s. 184-197 [artykul poszerzony i rozbudowany].

Z biegiem czasu, z biegiem Sanu, w: Problemy ochrony srodowiska przyrodniczego i kultu-
rowego Pogorza Dynowskiego w rozwoju turystyki, red. J. Krupa, Dynow 2016, s. 235-244.
Bernardyni w (archi)diecezji przemyskiej i diecezji rzeszowskiej (1465-2012), w: Sanktua-
rium Matki Bozej Rzeszowskiej 1513-2013, red. A.K. Sitnik, W.P. Tokarski, Kalwaria Ze-
brzydowska 2016, s. 25-40.

Gwalt — zbrodnia wojenna, ,,Galicja i Jej Dziedzictwo. Kobieta w Galicji. Nowoczesno$é
i tradycja”, 24 (2016), s. 510-526.

Wptyw przesiedlenia ludnosci ukrainskiej na zmiang struktury narodowosciowej i religijnej
powiatu sanockiego w pierwszej polowie XX w., w: Lemkowie, Bojkowie, Rusini — historia,
wspolczesnosé, kultura materialna i duchowa, t. 6, red. B. Halczak i inni, Shupsk 2016,
s. 194-212 [wraz z ks. J. Rogula].

1050 lat temu na polskiej ziemi stangl krzyz, w: Chrzest Polski 966, red. P. Sieradzka, Lublin
2016, s. 9-25.

Konstanty Korniakt — grecki kupiec we Lwowie, ,,Studia Leopoliensia. Rocznik Instytutu
Teologicznego im. §w. abp. Jozefa Bilczewskiego Archidiecezji Lwowskiej Obrzadku Lacin-
skiego”, 9 (2016), s. 199-224 [wraz z K.J. Sacata].

Z dejin gréckokatolickej Cirkvi na Slovensku. In Textus et Studia, w: Gréckokatolicka Cirkev
na Slovensku vo svetle vyroci IV b, red. S. Corani¢, Presov 2016, s. 111-123.
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Kolegiata jarostawska jako kosciol garnizonowy, w: Stuzba wojskowa w garnizonach jaro-
stawskim i przemyskim wczoraj i dzis, red. G. Bechta, S. Nabywaniec, T. Skupien, Rzeszow
2016, s. 61-70.

Postuga duszpasterska na frontach I wojny swiatowej, ,,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-
-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej”, 23 (2016), s. 213-228.

Eparchie Przemysl a Mukacevo — vzajomné vztahy v 17. a 18. Storoci, w: Stosunki polsko-
stowacko-wegierskie w perspektywie historycznej, red. T. Gajownik, P. Jedrzejewski, R. Ko-
walski, G. Szuster, Krakow—Nowy Targ 2016, s. 33-42.

rec. Lukasz Bajda, Szlachta w Bieszczadach i na pogorzu. Czasy saskie i stanistawowskie,
Wydawnictwo Ruthenus, Krosno 2017, ss. 413 + 9 (fotografie), ,,Limes. Studia i Materiaty
z Dziejow Europy Srodkowo-Wschodniej, 9 (2016), s. 245-247.

rec. Rafal Czupryk, Organizacja terytorialna przemyskich diecezji obrzqdku wschodniego
i tacinskiego na pograniczu polsko-ruskim w XVIII wieku. Retrospekcja historyczno-
kartograficzna, Wydawnictwo Diecezjalne i Drukarnia w Sandomierzu, Sandomierz 2015,
ss. 157+ 25 map (w osobnym tomiku), ,,Limes. Studia i Materialy z Dziejow Europy Srod-
kowo-wschodniej, 9 (2016), s. 248-249.

rec. Beata Lorens, Bazylianie prowincji koronnej w latach 1743—1780, Wydawnictwo Uni-
wersytetu Rzeszowskiego, Rzeszow 2014, ss. 561, ilustracje, mapy, ,,Limes. Studia i Materia-
ty z Dziejéw Europy Srodkowo-Wschodniej, 9 (2016), s. 250-253.

rec. Urszula Perkowska, Ksigdz Wladystaw Chotkowski (1843—1926), historyk Kosciola,
dziatacz spoleczny i kaznodzieja, Wydawnictwo Bl. Jakuba Strzemie Archidiecezji Lwowskiej
Ob. Lac., Lwow — Krakéw 2016, ss. 299, ,.Limes. Studia i Materiaty z Dziejéow Europy Srod-
kowo-Wschodniej, 9 (2016), s. 254-255.

Chrzest Mieszka I kamieniem wegielnym Kosciota w Polsce, ,,Nasz Dziennik” z 12 stycznia
2016 r. [rozmowa z M. Kamienieckim].

1050. rocznica chrztu stowianskiego ksiecia, ,,Gazeta Uniwersytecka Pracownikow i Studen-
tow Uniwersytetu Rzeszowskiego” 2016, 1, s. 36-37 [wraz z B. Lorens].

Sesja naukowa Bog — Honor — Ojczyzna. Kosciol i panstwo — wspdlna troska czy sojusz
oftarza z tronem?, ,Gazeta Uniwersytecka Pracownikow i Studentéw Uniwersytetu Rze-
szowskiego” 2016, 2, s. 30-31 [wraz z A. Rak].

Bez Boga nie byloby Polski, ,,Nasz Dziennik” z 19 kwietnia 2016 .

Troska o jednos¢ i integralnosc ziem polskich. Kolejna sesja naukowa z okazji 1050. rocznicy
Chrztu Polski, ,,Gazeta Uniwersytecka Pracownikow i Studentow Uniwersytetu Rzeszow-
skiego” 2016, 3, s. 32-33 [wraz z B. Lorens].

Grabowka — dzieje wsi, parafii i kosciota (cz. 2), ,Nasza Gmina Dydnia” 2016, 1, s. 8-9.
Grabowka — dzieje wsi, parafii i kosciota (cz. 3), ,Nasza Gmina Dydnia” 2016, 2, 47, s. 9-10.
Miedzynarodowa konferencja naukowa ,, Wies polska migdzy pierwszym rozbiorem a kongre-
sem wiedenskim” Krakow, 28 maja 2015 r., ,,Galicja. Studia i Materiaty. Czasopismo Instytu-
tu Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego”, 2 (2016), s. 367-368.

Patriotyzm to zadanie i zycie dla Ojczyzny, ,Nasz Dziennik” z 11 listopada 2016 .

Akt uznania Chrystusa za Krola to cos wiecej niz stowa, ,Nasz Dziennik” z 20 listopada
2016 .

Silqg Radia Maryja jest wiernos¢ prawdzie, ,,Nasz Dziennik” z 4 grudnia 2016 r.
Bezkompromisowy stuga prawdy i obronca Kosciola, ,,Nasz Dziennik” z 19 grudnia 2016 .

., Hej koledo, hej!” na nieludzkiej ziemi, ,,Gazeta Uniwersytecka Pracownikow i Studentow
Uniwersytetu Rzeszowskiego” 2016, 5, s. 19-20.

Greckokatolicki biskup Grzegorz Chomyszyn okazal si¢ prorokiem. Z ks. prof. dr hab. stanista-
wem Nabywancem, kierownikiem Zaktadu Historii Nowozytnej i Dziejow Kosciota Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego, rozmawia dr Adam Kulczycki, ,,Gazeta Parlamentarna” z 20 grudnia 2016 1.
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2017

Tys z nami zwigzal si¢ przez Chrzest. 1050. rocznica Chrztu Polski. Podkarpacie 2016, red.
S. Nabywaniec, A. Peziol, Rzeszow 2017, ss. 566.

Rabacja w dolinach Sanu i jego doplywow, w: Zrownowazona gospodarka zasobami przy-
rodniczymi i kulturowymi na Pogorzu Dynowskim determinantg rozwoju turystyki, red.
J. Krupa, K. Szpara, Dynow 2017, s. 263-273.

Problematyka Powstania Styczniowego w homilii i katechezie, w: Powstanie styczniowe
w pamigci zbiorowej (XIX-XXI w.), red. A. Kawalec, J. Kuzicki, Rzeszow 2017, s. 173—195.
Swiety Wawrzyniec Diakon i Meczennik patron kosciola parafialnego w Dynowie, ,,Rocznik
Historyczny Dynoviana”, 3 (2017), s. 13-30.

Okruchy z dziejow parafii tacinskiej w Dynowie do 1772 roku, ,,Rocznik Historyczny Dyno-
viana”, 3 (2017), s. 31-57.

Konsekrator koSciota dynowskiego, ,,Rocznik Historyczny Dynoviana”, 3 (2017), s. 171-179.
Brat Bogumil i nieznana proba zalozenia klasztoru Braci Samarytan w Dynowie, ,,Rocznik
Historyczny Dynoviana”, 3 (2017), s. 181-196.

Glos w dyskusji w panelu ,, Kulturowe i etyczne aspekty ochrony krajobrazu, przyrody i jako-
Sci srodowiska”, ,,Roczniki Bieszczadzkie”, 25 (2017), s. 106-108.

Eparchia przemyska pod bertem Habsburgow, w: Unia brzeska i jej konsekwencje. W 420.
rocznice synodu unijnego, red A. Krochmal, A. Nowak, Przemysl 2017, s. 175-196.
Przesiedlenie ludnosci ukrainskiej z powiatu brzozowskiego w latach 1944—-1947, ,Europa
Srodkowa/Central Europe”, t. 6: Wysiedlenia i przesiedlenia w Europie Srodkowej i Wschod-
niej, red. K. Kozbat, M. Natanek, Oswigcim 2017, s. 27-60 [wraz z J. Rogula].

Peregrynacja kopii obrazu jasnogorskiego w diecezji przemyskiej w kontekscie obchodow
milenium chrztu Polski. Wiara — Spoteczenstwo — Polityka, w: Pot wieku milenium. Religijne,
polityczne i spoleczne aspekty obchodow Tysigclecia Chrztu Polski (1956—-1966/1967), red.
B. Noszczak, Warszawa 2017, s. 135-183 [wraz z J. Rogula].

Basiliani v Przemyskiej eparchii v ,, halicskom obdobi” (po roku 1772), w: Historia Radu
bazilianov sv. Jozafata, red. J. Coranic, Presov 2017, s. 125-232.

Patrzmy na Pana Jezusa, ,,Nasz Dziennik” z 13 kwietnia 2017 r.

Nie bojmy sig!, ,,Nasz Dziennik” z 14 kwietnia 2017 r.

Rozpoczela sig¢ wiosna nadziei dla swiata, ,,Nasz Dziennik” z 16 kwietnia 2017 r.

[Wstep], w: Rekonstrukcja dawnego kolegium jezuitow sw. Jana w Jarostawiu, [Jarostaw
2017], s. 5-8.

2018

Zakon bazylianski na tle mozaiki wyznaniowej i kulturowej Rzeczypospolitej i krajow oscien-
nych, red. S. Nabywaniec, S. Zabraniak, B. Lorens, Rzeszow 2018, ss. 363.

Wezoraj i dzis — w 100-lecie odzyskania przez Polske Niepodleglosci. 100-lecie Powstania
Wielkopolskiego i 20 lat Kosciola garnizonowego w Sremie, red. S. Nabywaniec, T. Skupien,
Rzeszow 2018, ss. 264.

Rola Kosciota i duchowienstwa w dgzeniach niepodlegltosciowych Polakow, w: Mieszkancy
powiatu brzozowskiego u progu niepodleglosci, red. G. Kubal, Brzozow 2018, s. 419—459.
Bazylianie w eparchii przemyskiej po pierwszym rozbiorze Polski, w: Zakon bazylianski na
tle mozaiki wyznaniowej i kulturowej Rzeczypospolitej i krajow osciennych, red. S. Nabywa-
niec, S. Zabraniak, B. Lorens, Rzeszoéw 2018, s. 139-149.

Rozwdj prawostawia na Lemkowszczyznie a separatystyczne tendencje wsrod Lemkow
w okresie odzyskiwania niepodlegtosci przez Polske, w: O niepodlegtosci ekumenicznie. Wy-



znawcy réznych Kosciotéw dla Rzeczypospolitej (1918-1939), red. S. Bober, S.J. Zurek, Lu-
blin 2018, s. 165-181.

536. Rola Kosciota i duchowienstwa wielkopolskiego w dgzeniach niepodleglosciowych Polakow,
w: Wezoraj i dzis — w 100-lecie odzyskania przez Polske Niepodleglosci. 100-lecie Powstania
Wielkopolskiego i 20 lat kosciota garnizonowego w Sremie, Rzeszow 2018, s. 9—16.

537. Operacja ,, Wista” w powiecie sanockim, w: Lemkovia, Bojkovia, Rusini — dejiny, sucasnost,
materialna a duchovna kultura k 70. Vyrociu presidlenia Rusinov a Ukrajincov zo Slovenska
do ZSSR a Akcie ,,Visla® v Polsku v roku 1947, Banska Bystrica 2018, s. 158-178 [wraz
z J. Rogula].

538. Stowo redaktorow, w: Zakon bazylianski na tle mozaiki wyznaniowej i kulturowej Rzeczypospo-
litej i krajow osciennych, red. S. Nabywaniec, S. Zabraniak, B. Lorens, Rzeszow 2018, s. 7-9.



11/2018
LIM E S ISBN 978-83-7996-783-4 I1SSN 1/689-5002

STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

10.

11.

48

WYPROMOWANI DOKTORZY (2004-2018)

dr Bartosz Walicki, Parafia pw. sw. Jana Chrzciciela w Sokotowie Matopolskim w dwudzie-
stoleciu migdzywojennym. Recenzenci: ks. dr hab. Jozef Wolczanski (Papieska Akademia
Teologiczna w Krakowie), dr hab. Jerzy Motylewicz (UR). Obrona: 17 listopada 2004 r.

ks. dr Wladyslaw Pietowski, Czarna koto Lancuta. Wies i parafia. Recenzenci: ks. dr hab.
Marian Radwan, prof. KUL, dr hab. Roman Pelczar, prof. UR. Obrona: 25 kwietnia 2005 r.

dr Pawel Pasek, Obrzqdek stowianski w Polsce sredniowiecznej w historiografii nowozytnej
i wspolczesnej. Recenzenci: dr hab. Krzysztof Ozog (UJ), ks. dr hab. Leonard Gérka, prof.
KUL. Obrona: 21 czerwca 2005 r.

dr Anna Tarnawczyk, Historiografia (archi)diecezji przemyskiej obrzqdku tacinskiego
w XIX i XX wieku. Recenzenci: bp prof. dr hab. Jan Kopiec (UO), dr hab. Jerzy Motylewicz,
prof. UR. obrona: 6 grudnia 2005 r.

ks. dr Jan Rogula, Nawiedzenie obrazu Matki Bozej Czestochowskiej w Diecezji Przemyskiej
(1970-1971) w swietle zrodet koscielnych. Studium historyczne. Recenzenci: ks. dr hab. Jan
Walkusz, prof. KUL, dr hab. Wactaw Wierzbieniec, prof. UR. Obrona: 17 maja 2007 r.

dr Krzysztof Majkowski, Wysiedlenia, przesiedlenia i osadnictwo w Polsce potudniowo-
-wschodniej w latach 1944-1952, Recenzenci: prof. dr hab. Leonid Zaszkilniak (Uniwersytet
Lwowski), prof. dr hab. Wlodzimierz Bonusiak (UR). Obrona: 5 czerwca 2007 r.

dr Olga Cyrek, Kulturowy wphyw monastycyzmu na ksztattowanie sie wczesnosredniowiecz-
nej Europy. Recenzenci: bp prof. dr hab. Jan Srutwa, prof. dr hab. Leszek Stupecki (UR).
Obrona: 13 stycznia 2010 r.

ks. dr Janusz Kowalski, Polskie parafie w diecezji La Crosse w stanie Wisconsin w latach
1868—-1968. Recenzenci: dr hab. Tomasz Panfil, prof. KUL, dr hab. Andrzej Bonusiak, prof.
UR. Obrona: 18 lutego 2010 r.

dr Mateusz Holojuch, Stosunki Kosciot-panstwo w okresie PRL w Swietle pamietnikow.
Recenzenci: ks. prof. dr hab. Zygmunt Zielifiski, prof. PWSZ w Chelmie, dr hab. Wlodzimierz
Bonusiak (UR). Obrona: 30 wrzesnia 2010 .

dr Radostaw Sztaba, Ochronki Zgromadzenia Siostr Stuzebniczek Starowiejskich w archidiece-
zji Iwowskiej o.4. w latach 1861-1939. Recenzenci: dr hab. Roman Pelczar, prof. KUL (Wydziat
Zamiejscowy Stalowa Wola), dr hab. Kazimierz Szmyd, prof. UR. Obrona: 17 lutego 2011 r.

dr Marcin Borys, Historia polskich parafii rzymskokatolickich w Chicago do 1899 r. Recen-
zenci: prof. dr hab. Danuta Piatkowska-Kozlik (Instytut Pitsudskiego w Nowym Jorku),
dr hab. Andrzej Bonusiak, prof. UR. Obrona: 5 lipca 2011 r.



12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

ks. dr Jacek Zagorowski, Swiety Grzegorz z Tours — zapomniany obywatel Europy. Recen-
zenci: ks. prof. dr hab. Piotr Szczur (KUL), dr hab. Krzysztof Bochenek, prof. UR. Obrona:
19 stycznia 2012 r.

dr Artur Malec, Polskie dwory ziemianskie w XIX w. jako oSrodki kultury, nauki, oraz pa-
triotycznego i religijnego wychowania w swietle dziewigtnastowiecznej literatury pamietni-
karskiej. Recenzenci: dr hab. Beata Obsulewicz-Niewinska, prof. KUL, prof. dr hab. Jadwiga
Hoff (UR). Obrona: 19 czerwca 2012 1.

ks. dr Krzysztof Homa (SJ), Arnobiusz z Sicca. Afrykanski orator, filozof, teolog i apologeta
z przetomu III i IV wieku, Rzeszow 2012, ss. 405. Recenzenci: ks. prof. dr hab. Marek Staro-
wieyski (UW), dr hab. Marek Jan Olbrycht, prof. UR. Obrona: 4 lipca 2012 r.

ks. dr Vasyl Hovhera, [exanamu i napaghii ma ix ypao y Jlvsiecokiti enapxii XVIII
cmonimms (Ho itocughincokoi pegpopmu). Recenzenci: prof. dr. hab. Jerzy Motylewicz (UR),
0. dr hab. Roland Prejs, prof. KUL. Obrona: 25 wrzesnia 2012 r. (KUL).

dr Piotr Wypych, Dziedzictwo historyczne malej architektury sakralnej (XVIII-XX w.) na
terenie Zespotu Nadpilicznych Parkow Krajobrazowych, t. 1-2, Rzeszow 2012, ss. 345+169
i kilka map (aneksy). Recenzenci: prof. dr hab. Jerzy Kukulski (UJK, filia w Piotrkowie Try-
bunalskim), prof. dr hab. Marian Pokropek (UW). Obrona: 4 lutego 2013 r. (z wyrdznieniem).
ks. dr Tomasz Hryniak, Chrzescijanska kultura muzyczna w Przemyslu (1918—-1939). Re-
cenzenci: dr hab. Sabina Bober (KUL), prof. dr hab. Marta Wierzbieniec (UR). Obrona:
27 maja 2015 1.

dr Wojciech Wiadystaw Sala, Ksigdz profesor Walenty Gadowski (1861-1965). Recenzenci:
ks. prof. dr hab. Jozef Wolczanski (UPJPII Krakow), ks. dr hab. Adam Podolski, prof. UR.
Obrona: 7 kwietnia 2016 r. (z wyrdznieniem).

dr Andrzej Kroél, Sejmik wiszenski i jego uczestnicy w latach 1572—1648. Recenzenci: prof.
dr hab. Henryk Gmiterek (UMCS), dr hab. Beata Lorens, prof. UR. Obrona: 23 pazdziernika
2016 r. (z wyrdznieniem).
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Ks. Zygmunt Zielifiski
(Lublin)

PRZYSTANEK W DRODZE

W pamigtnikach z XIX w. ludzie po czterdziestce nazywani bywali jesli nie
starcami, to osobami w podesztym wieku. Bardzo czgsto odpowiadato to rze-
czywistosci, gdyz wickszos¢ konczyta swa wedrowke ziemska okoto szesédzie-
sigtki. Osoby w wieku matuzalemowym byty absolutnym wyjatkiem. Moze pa-
mig¢¢ o tamtych czasach sprawiala, ze moje pokolenie, a jak si¢ okazuje, takze
nickiedy to mtodsze, gdzies$ koto sze$édziesigtki, zaczyna siebie podsumowywac
albo zyczliwym okiem patrzy, jak si¢ do tego biorg inni. Rozumiem to doskona-
le, gdyz i ja tego nie uniknglem, nie zdajac sobie sprawy z tego, ze jako szesc-
dziesiecioletni ,,starzec” dopiero startuje do zadan, ktére moze pewniej 1 petniej
zaznaczg mg obecnos¢ w obszarze moich zainteresowan.

Osoba, ktorej ofiarowuj¢ ten esej, jest w tej samej sytuacji, co ja w potowie
lat dziewigédziesiatych. Ksigdza profesora Nabywanca poznatem w przemyskim
seminarium duchownym w latach 70. Sam bylem wtedy docentem, ok. 5 lat po
habilitacji, ale kierowalem juz Katedrg Historii Kosciota w XIX 1 XX wieku na
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Jesli wypadato mi od czasu do czasu by-
waé na seminarium z historii Ko$ciota w Przemyslu prowadzonym przez ks. dr.
Tadeusza Sliwe, to powodem byly wylacznie wzgledy formalne, gdyz wow-
czas magisteria prowadzili w zasadzie pracownicy samodzielni. W przypadku
ks. Sliwy jego do$wiadczenie i ogromna wiedza czynity ten wzglad bezprzed-
miotowym, totez udalo mi si¢ po 2—3 latach uzyska¢ od Wydziatu Teologii KUL
pozwolenie na jego promotorstwo prac magisterskich pisanych przez alumnow
seminarium przemyskiego. Faktycznie zatem na karier¢ naukowg ks. Nabywan-
ca nie mialem najmniejszego wptywu, a byto tak tym bardziej, ze od poczatku
byl on zainteresowany Kosciolem wschodnim, co z kolei mnie zajmowato
w minimalnym stopniu.
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Podobnie, kiedy ks. Nabywaniec trafit na studia z historii Kosciota na KUL,
uczestniczyt jedynie w moich zaj¢ciach dydaktycznych, na seminarium za$ trafit
do ks. prof. Bolestawa Kumora. Ksi¢dza Nabywanca znatem jako bardzo pilnego
i sumiennego studenta, a to przewaznie budzito apetyt profesoré6w na obiecujacego
doktoranta. W tym przypadku tak nie bylo: raz, ze interesowala go dziedzina dla
mnie mato atrakcyjna, a ponadto bylo na moim seminarium zbyt tfoczno.

Blizej zainteresowalem si¢ tworczoscia naukowsg ks. Nabywanca w zwigzku
z jego habilitacja, a nastepnie tak si¢ sprawy ulozyly, ze te kontakty nabieraty
konkretnych wymiaréw. Ani woéwczas, ani teraz nie moglem i nie moge pojac,
dlaczego KUL nie reflektowal na takiego pracownika, zwtaszcza ze problematy-
ka przez niego podejmowana nie nalezata do najlepiej rozwijanych na uniwersy-
tecie. O ile dobrze pamigtam, z KUL-u odszedt z wlasnej inicjatywy, ale wydaje
mi si¢, ze nie odpowiadaly mu tez warunki pracy, jakie tam mial. Zatrzymanie
go na uniwersytecie byto, w moim przekonaniu, mozliwe, ale nie wiem, czy kto$
o to zabiegal. Jego zatrudnienie w Rzeszowie bylo jednak bez watpienia dlan
bardziej korzystne, a nie watpie, ze dla Uczelni takze. Moje wczes$niejsze prze-
widywania, ze ks. Nabywaniec zdynamizuje swe badania nie tylko nad wscho-
dem, ale Ze rozszerzy je na nowozytne i najnowsze dzieje Kosciota w Polsce,
sprawdzity si¢. Z niemalg satysfakcjg i zainteresowaniem siggnatem zatem po
jego dzielo profesorskie, o czym pozwole sobie napisa¢ kilka stow.

Wydana w 2011 r. dwutomowa monografia noszaca tytul: Sprawa obiek-
towa nr 1: Kosciol. Kosciol przemyski w swietle akt rzeszowskiej bezpieki
1944-1989 jest w tworczosci ks. Nabywanca moze nie novum, ale z pewnoscia
to udana proba potaczenia dwoch sposobdw spojrzenia na przesztosc. Jak zaw-
sze autor siggnat do zrodet w sposob absolutnie perfekcyjny, dajac pierwszen-
stwo archiwaliom, w tym przypadku pochodzacym z rzeszowskiego IPN i kil-
ku innych archiwow. Bardzo obficie nie tylko przytoczona, ale takze wy-
korzystana literatura pozwolita autorowi na szerokie zarysowanie tla, tzn. na
usytuowanie Kos$ciota przemyskiego w obszarze ogolnokrajowego poddania
Kosciota katolickiego polityce panstwa polegajacej na inwigilacji i réznego
rodzaju ograniczeniach. Autor preferuje w swych badaniach analiz¢ i majac do
dyspozycji tak obszerny i — mozna chyba bez obawy btedu powiedzie¢ — kom-
pletny materiat, dal obraz uwzgledniajacy niekiedy bardzo specyficzne proce-
dury wystepujace w dzialaniu wladzy bezpieczenistwa. Z drugiej strony ilo$¢
informacji szczegotowych nagromadzonych w ksigzce wymagata — warto za-
znaczy€, ze indeks nazwisk 1 nazw geograficznych ma 38 stron — uje¢ synte-
tycznych przynajmniej istotnych zagadnien w niej poruszanych. Autor wigc
starat si¢ taczy¢, przyznaé trzeba bardzo drobiazgowa, analiz¢ z partiami syn-
tetycznymi, co sprawia, ze istotne elementy sktadajace si¢ na aktywno$¢ anty-
koscielng wtadz komunistycznych otrzymaty w ksiazce ciagi przegladowe,
utatwiajac calosciowe Sledzenie tresci.

51



Obserwuje¢ dziatalno$¢ ks. Nabywanca takze poza jego zaangazowaniem na
uniwersytecie. W pewnym stopniu uczestniczytem w przedsiewzigciach organi-
zowanych m.in. przezen z okazji 1050-lecia Chrztu Polski. Byta to akcja zakrojo-
na na szerokg skale, obejmujgca szereg miejscowosci na Podkarpaciu, owocujaca
publikacjami. Moze nawet wazniejsze niz one okazalo si¢ aktywizowanie spole-
czenstwa miejscowego, co zresztg byto celem organizatoréw. To taczenie nauki
i badan z propagowaniem wiedzy historycznej, zwlaszcza w wymiarze regional-
nym, jest takze jedng z cech zaangazowania i taczenia nauki z mobilizowaniem
swiadomosci spotecznej i narodowej. W obliczu wielkiego indyferentyzmu w obu
tych dziedzinach i bezmys$lnego propagowania multikulturalizmu oraz zupetnie
btednego pojmowania europejskosci, taka dziatalno$¢ jest rownie wazna, a moze
nawet wazniejsza anizeli wigzanie nauki teoretycznej z produkcja.

Droga naukowa ks. prof. Stanistawa Nabywanca jest juz dobrze wytyczona,
ale zarazem stale jeszcze in statu fieri, czyli gdzie$ na jakim$ etapie. Ta ksigga
pamiagtkowa jest zatem zaledwie przerywnikiem, swoistym nabraniem oddechu
przed tym, co jeszcze wypadnie zrobi¢. Whasciwie w zadnym wieku nie moze
cztowiek powiedzie¢, ze uznat swe dzieto za gotowe i zamknicte, gdyz kazdy
nowy dzien wyznacza nowe zadania. Mozna za $w. Pawtem (1Kor 3,4) powto-
rzy¢: ,,ego plantavi, Apollo rigavit, Deus autem incrementum dedit”, przy czym
ow Apollo to nasi blizni. C6z by$my bez nich mogli osiggnac¢?
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Achemenidzi stworzyli pierwsze w dziejach uniwersalne imperium, obejmu-
jace ziemie na trzech kontynentach — Azji, Afryki i Europy'. Zdumiewajacy byt
rozwoj ich panstwa za Cyrusa II Wielkiego, Kambyzesa i1 Dariusza I — w ciggu
ok. 40 lat (od 550 do 510 r. przed Chr.) osiggneto ono maksymalny zasieg od
Egiptu i Libii po dolin¢ Indusu i Syr-dari¢ i od Macedonii i dzisiejszej Butgarii
po Zatoke Perska®. W wielu aspektach Achemenidzi byli spadkobiercami Me-
dow 1 innych ludow starozytnego Wschodu (Babilonia, Elam, Urartu, Asyria).
Ich wielkie panstwo z dobrg strukturg administracyjng, rozwini¢ta gospodarka
i wspanialymi rezydencjami krolewskimi stato si¢ wzorcem dla nastgpnych
imperiow istniejacych w Iranie — panstwa Aleksandra i panstwa Seleukidow,
a posrednio tez dla imperium Arsakidow i wreszcie Sasanidow®. Panowanie

! Wyrazam podzickowanie za wsparcie ze strony Iran’s Cultural Heritage, Handcraft and To-
urism Organization (O 5883 R 5 Ghwy e « S 8 & e e jlw) dla moich badah prowadzo-
nych w Iranie. W niniejszym artykule uzywa si¢ umownego terminu ,,dynastia Achemenidow” dla
wiladcow od Cyrusa II do Dariusza III (550-330), chociaz ostatnie badania méwig raczej o odregbnych
liniach dynastycznych Teispidéw (m.in. Cyrus II i Kambyzes) i Achemenidéw (od Dariusza I).

2 Na temat historii Iranu epoki Achemenidow zob. M.J. Olbrycht, Aleksander Wielki i Swiat
iranski, Rzeszo6w 2004, passim; M.J. Olbrycht i in., Historia Iranu, Wroctaw 2010, s. 74 i n.;
M. Waters, Ancient Persia, Cambridge 2014.

3 MLJ. Olbrycht, The Shaping of Political Memory: Cyrus the Great and the Achaemenids in
the Royal Ideologies of the Seleucid and Parthian Periods, w: Cyrus the Great. Life and Lore, red.
M. Rahim Shayegan, Boston—Cambridge-London 2018.
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Achemenidow odcisngto silne pigtno w historii §wiata greckiego (widoczne
m.in. w pismach Herodota i Ksenofonta) oraz w dziejach Izraela i §wiata bi-
blijnego (choéby postaé Cyrusa Il jako wybawiciela Zydoéw z niewoli babilon-
skiej). Warto poswigci¢ nieco uwagi koncepcji wladzy krolewskiej Achemeni-
dow w ujeciu wypracowanym za Dariusza I (522-486), ktory byt jednym
z najwybitniejszych przedstawicieli tej dynastii. Koncept monarchiczny Dariu-
sza | mozna rekonstruowac¢ doktadnie na podstawie jego oficjalnych napisow,
a takze dzigki programom budowlanym i rzezbiarskim realizowanym w rezy-
dencjach w Persepolis, w Suzie i na grobowcu w Nagsh-e Rostam. Dariusz |
zdobyt wladzg na drodze zbrojnej i czut si¢ zobowigzany do tego, aby legity-
mizowac swoj krolewski status, ktorego podstawy mogly by¢ podwazane przez
jego oponentow.

Rysunek 1. Napis i relief w Bisotun, Iran (fot.: autor)

Stawny napis w Bisotun (DB) zawiera najwazniejsze elementy koncepcji
wiadzy Dariusza I. W pierwszych zdaniach podane sg tytuly i pochodzenie krola
(DB I 1-10). Punktem odniesienia dla Dariusza jest jego praprzodek Acheme-
nes. Krol wspomina o ojcu, dziadku i podkresla, ze jest Achemenida oraz Per-
sem (DB I 1-4).

1. adam \ Ddrayavaus \ xsdyathiya \ vazraka \ xsayathiya \ xsayathiy
2. andm \ x$dyathiya \ Pdrsaiy \ xSayathiya \ dahyiindm \ Vist
3. dspahyad \ puga \ Ar§amahyad napd \ Haxdmanisiya \ thatiy |
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Darayavaus \ xsayathiya \ mana \ pita \ Vistaspa \ Vistaspahya \ pita \ Ars
dma \ Arsamahya \ pita \ Ariyaramna \ Ariyaramnahya \ pita\ Cispis \ Cisp
ais \ pita \ Haxamanis \ thatiy \ Darayavaus \ xsdthiya \ avahyara

diy \ vayam \ Haxdmanisiya \ thahydmahy \ hacd \ paruviyata \ dmata \ ama
hy haca \ paruviyata \hya \amdxam \ tauma \ x5ayathiyd \ dha \ th

9. dtiy \ Darayavaus \ xsayathiya \ VIII \ mand \ taumdya \ tyaiy \ paruvam

10. xsdyathiya \ aha \ adam navama \ IX \ duvitdparanam \ vavam \ xsayathi
11. ya \ amahy \ thatiy \ Darayavaus \ xsdyathiya \ vasna \ Auramazd

12. dha \ adam \ xsayathiya \ amiy \ Auzamazdd \ xSagam \ mana \ frabara \ th

W inskrypcji (DB I 10-11) Dariusz I twierdzi, ze jest dziewigtym krolem
w rodzie i ze posiada o$miu przodkow w dwoch ,liniach”, wzglednie ,,skrzy-
diach”. To implikuje oczywiscie istnienie dwoch gatezi Achemenidow. Napis
(DB I 4-7) podaje nastgpujaca genealogi¢: Dariusz I (stp. Darayavaus) — Hysta-
spes (stp. Vistdspa) — Arsames (stp. Ar§ama) — Ariaramnes (stp. Ariyaramna) —
Teispes (stp. Cidpi§) — Achemenes (stp. Haxdmanis). Herodot (Dzieje 7.11.2)
wymienia natomiast nieco inny tancuch postaci: Dariusz — Hystaspes — Arsames
— Ariaramnes — Teispes — Cyrus — Kambyzes — Teispes — Achemenes. U Herodo-
ta widoczna jest proba powigzania Dariusza z Cyrusem, natomiast w napisie
Dariusza Cyrus nie wystgpuje w genealogii. Linia Cyrusa II (nazywana obecnie
Teispidami) skonczyla si¢ najwidoczniej wraz z jego synami Kambyzesem
i Bardiyg (Smerdisem)*.

Nazwa klanu i dynastii Achemenidow (Haxamanisiya) wywodzi si¢ od
imienia Achemenes. O jego dziejach nic dokladnie nie wiadomo, ale nie ulega
watpliwosci, ze byl postacig historyczng, jest bowiem wymieniany w inskryp-
cjach achemenidzkich oraz w przekazach grecko-rzymskich. Napis Dariusza
z Bisotun umieszcza Achemenesa na poczatku genealogii jego rodu, po czym
nastepuje formula: ,,z tego powodu jestesmy zwani Achemenidami” (DB I 6-8).
Jako protoplaste perskiego rodu krolewskiego zna go takze Herodot (3.75.1,
7.11.2). W tradycji greckiej zachowala si¢ informacja, ze byl on synem herosa
Perseusa (Pseudo-Platon, Alkibiades 120e) oraz ze zostat wychowany przez orta
(Ailianos, O naturze zwierzgt 12.21). Achemenidzi byli klanem zamieszkujacym
tereny Persydy (obecnie Fars) w okolicach takich osrodkow, jak Persepolis (stp.
Parsa, zob. XPa 14; obecnie Takht-e¢ Jamshid), Pasargadai (obecnie Pasargad)
oraz Nagsh-e Rostam.

W napisach z Nagsh-e Rostam i Suzy (DNa i DSe) Dariusz ukazany jest ja-
ko ,,Ariya”, tj. ,,Aryjczyk”, co w Odwczesnych realiach odpowiadato terminowi
LIranczyk”. Podobnie sprawe ujmuje Kserkses w Persepolis (XPh). Oto poczatek

PN R

4 R. Rollinger, Monarchische Herrschaft am Beispiel des teispidisch-achaimenidischen
Grofireichs, w: Monarchische Herrschaft im Altertum (Schriften des Historischen Kollegs 94), red.
S. Rebenich, Berlin 2017.
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napisu DNa w Nagsh-e Rostam z epitetem Ariya oraz formulg ,,aryjskiego po-
chodzenia” Ariya ¢ica (DNa 14-15):
1. baga \ vazraka \ Auramazda \ hya \ im
. dm \ bumdm \ add \ hya \ avam \ asm
. danam \ add \ hya \ martiyam \ ada \ h
. ya \ Siyatim \ ada \ martiyahyd
. Vhya \ Darayavaum \ xsdyathiyam \ ak
. unaus \ aivam \ parivnam \ xsayath
. iyam \ aivam \ parivnam \ framdtd
. ram \ adam \ Darayavaus \ x3dyathiya \ va
. zraka \ xsayathiya \ xSdyathiydndm
10. \ xsdyathiya \ dahyindm \ vispazana
11. ndm \ xsdyathiya \ ahydyd \ biimi
12. yd \ vazrakdyad \ diraiapiy \ Vistds
13. pahyd \ pu¢a \ Haxdmanisiya \ Parsa \ P
14. drsahyd \ puga \ Ariya \ Ariya \ i
15. ¢a \ thatiy \ Ddrayavaus \ xsdya
16. thiya \ vasnd \ Auramazdaha \ ima \

Jezykowa wspolnota iranska obejmowata Persow, Medow, Baktrow, Partow,
Sogdoéw 1 inne ludy. Istnial wowczas jeszcze jeden wazny czynnik, ktory taczyt
rozne (choé nie wszystkie) ludy iranskie na Bliskim Wschodzie i w Azji Srod-
kowej — wspolne tto kulturowe i religijne, w tym kult boga Ahuramazdy.
W okresie Achemenidéw (550-330) i w epoce hellenistycznej istniaty pojecia
odnoszace si¢ do czgsci lub nawet ogoétu ludéw iranskich, ale wystepuja one sto-
sunkowo rzadko w zrodtach. Achemenidzi okre$lali si¢ w swoich inskrypcjach nie
tylko jako Persowie, ale tez jako Ariya, ,,Ariowie”, oraz Ariya ci¢a — ,,pochodze-
nia aryjskiego™. Tak wigc w napisach Dariusza I (522-486) i Kserksesa (486—
464) pojawia si¢ termin Ariya jako szerokie okreslenie ludu, z ktoérego pochodzili.
Ariya to takze nazwa jezyka inskrypcji (DB IV 88-92). Poczucie przynaleznos$ci
do Persow stato jednak za Achemenidéw na pierwszym planie.

Termin ariya pojawia si¢ takze poza gtownym zasiegiem jezyka perskiego
juz po upadku Achemenidow. W jednym z tekstow armenskich Ahuramazda
(Aramazd) okre$lony jest jako ari®. Wiele mowigce jest $wiadectwo z inskrypcji
kuszanskiej z Rabatak w Afganistanie (II wiek po Chr.), gdzie jej baktryjski
jezyk okreslony jest jako ,,aryjski’”’, tj. iranski.

O 031N L b~ W

5 R. Schmitt, The Old Persian Inscriptions of Nagsh-i Rustam and Persepolis, London 2000;
tenze, Die iranischen Sprachen in Geschichte und Gegenwart, Wiesbaden 2000.

6 R. Schmitt, Zu dem ,,arischen Ahuramazda”, ,,Studia Iranica” 20 (1991); tenze, The Bisitun
Inscription of Darius the Great: Old Persian Text (Corpus Inscriptionum Iranicarum I/1, 1), Lon-
don 1991.

7 N. Sims-Williams, J. Cribb, 4 New Bactrian Inscription of Kanishka the Great, ,,Silk Road
Art and Archaeology” 4 (1995/1996), s. 83.
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W przekazach autoréw greckich wystepuja informacje o istnieniu ogdlnego
terminu Arioi dla Iranczykéw za Achemenidow i pozniej. Herodot (7.62) pisze,
ze Medowie byli niegdys$ zwani Arioi (Apiot). Oprocz tego zna lud Arioi w kraju
Areia nad rzekg Hari-rud (Hdt. 7.66; por. Aisch. Choeph. 423). Lud ten zresztg
jest dobrze poswiadczony w epoce Aleksandra. Herodot (1.101) wymienia takze
plemi¢ Arizantoi jako czg¢s$¢ znanego ludu Medow. Jest w jego nazwie element
Ariya. Mimo ze okreslenie Ariya/Arioi istnialo w epoce staroperskiej, to jednak
na pierwszym planie pojawiaja si¢ nieustannie terminy oznaczajace konkretne
ludy. Pisarze greccy V-1V w. przed Chr. — Herodot, Ktezjasz, Ksenofont, Deinon
i inni — piszg gtéwnie o Persach i Medach, ale znaja tez inne pokrewne ludy
iranskie, takie jak Baktrowie, Sogdowie czy Partowie.

W fazie hellenistycznej (po 330 r. przed Chr.) sa3 dowody w przekazach
greckich 1 chinskich na istnienie jezykowej wspdlnoty iranskiej od Persydy po
Sogdiang. Poswiadcza to zwtaszcza Strabon 15.2.8: ,,Persowie, Medowie, Bak-
trowie 1 Sogdowie méwig niemal tym samym jezykiem” (gicl yép mwg woi
opoyAmttol mopd pkpov). Istniaty oczywiscie rozne dialekty. Sam Strabon
(15.2.1-9), w nawigzaniu do Eratosthenesa (III w. przed Chr.) i posrednio prze-
kazéw epoki Aleksandra, uzywa takze terminu Ariane (Apwovn), ktory w szero-
kim sensie byt stosowany dla wszystkich wymienionych ludow, w wezszym zas
odnosit si¢ do krajow wschodniego Iranu migdzy Wielkg Pustynig Stong a doling
Indusu. Przekazy chinskie zgadzaja si¢ dokladnie z danymi Strabona. Wedle
nich w Azji Srodkowej i wschodnim Iranie méwiono wieloma jezykami, ktore
jednak byly ,,0gélnie takie same, za$ ludzie rozumieja si¢ tatwo™®. Mowa jest
o krajach na zachod od Fergany az po Anxi (panstwo Partow). Informacje te
odnoszg si¢ do konca Il i I w. przed Chr. O Ariach mowi fragment Eudemosa
z Rodos, przytoczony przez Damaskiosa’. Diodor Sycylijski (I w. przed Chr.)
umieszcza Zaratusztre w kraju ludu Arianoi (1.94.2).

Inaczej niz Cyrus II, Dariusz w swoich napisach nie podaje zadnego odnie-
sienia do Anszanu, czyli tradycji elamickiej. Najwidoczniej byta ona dla niego
elementem dos¢ obcym. Nalezy pamigta¢ o tym, ze ojciec Dariusza, Hystaspes,
byt satrapa Parthii i Hyrkanii, waznych prowincji we wschodnim Iranie na po-
graniczu z Azja Srodkowa. Najwidoczniej rod Dariusza I byt zwiazany bardziej
z tamtymi rejonami Iranu'®,

W ruinach patacow Cyrusa II w Pasargadai odkryto zagadkowe napisy
oznaczone jako CMa, CMb i CMc. Pierwotnie napisy byly trdjjezyczne w wersji

8 Han-shu 96A, 38A; A.F.P. Hulsewé, China in Central Asia. The Early Stage: 125 B.C.-
A.D. 23. An Annotated Translation of Chapters 61 and 96 of the History of the Former Han Dyn-
asty (Sinica Leidensia XIV), Leiden 1979, s. 136.

9 Damascius Diadochus: Dubitationes et solutiones in Platonis Parmenidem, red. C.A. Ruelle,
Paris 1889, 125bis, s. 322. Damaskios urodzit si¢ ok. 462 r. po Chr. Eudemos z kolei to uczen
Arystotelesa, zmartego w 322 1.

19M.J. Olbrycht i in., Historia Iranu. .., s. 80-83.

59



staroperskiej, elamickiej i babilonskiej. Najpetniej zachowany jest napis CMa:
,Ja (jestem) Cyrus, krol, Achemenida™!!.

1. adam \ Kurus \ xsayathiya

2. haxamanisiya

Rysunek 2. Napis CMa w Pasargadai, Iran (fot.: autor)

Dariusz I przypisuje sobie stworzenie pisma staroperskiego (DB I 88-92
§ 70). I to zapewnienie akceptuje wigkszo$¢ badaczy'?. Jak zatem mozna zinter-
pretowac napisy staroperskie, wykonane w Pasargadai, stolicy Cyrusa I1? Wyda-
je sie, ze patace Cyrusa po jego nagtej Smierci w 530 r. wykonczyt Dariusz krot-
ko przed 510 r., i wtedy dodano napisy CMa, CMb, i CMc¢ w patacach S i P. Na
taka datacje wskazuje tres¢ tych napisow: Cyrus jest nazwany Achemenida, tak
jak Dariusz, 1 nie przypisuje mu si¢ zwigzku z Anszanem. Tymczasem elamicki
napis na pieczeci Cyrusa I, dziadka Cyrusa II, brzmi: ,,Cyrus Anszanita, syn
Teispesa”'3. Na stawnym Cylindrze Cyrusa z Babilonu datowanym na okres jego

11 Napis CMb zachowat si¢ tylko czeSciowo i jest rekonstruowany jako: [Kuru$] xSdyathiya
vazraka [Haxdmanisiya]. W napisie CMc zachowalo si¢ tylko imi¢ Kurus w wersji staroperskiej.

12 M. Waters, Ancient Persia..., s. 148.

13 PFS 93*; R.1. Hallock, The Use of Seals on the Persepolis Fortification Tablets, w: Seals and
Sealing in the Ancient Near East (Bibliotheca Mesopotamica 6), red. M.G. Gibson, R.D. Biggs (eds.),
Malibu 1977, s. 127-128; A. Kuhrt, The Persian Empire: A Corpus of Sources from the Achaemenid
Period, Lodnon—New York 2007, 54, no. 3.
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panowania Cyrus II jest wigzany z Cyrusem I i Teispesem, ale nie z Acheme-
nesem. Poza tym jest nazwany krolem Anszanu'®. Tak zatem ukazanie Cyrusa
jako Achemenidy w CMa sugeruje, ze napisy wykonano za Dariusza I, dla
ktorego gléwnym punktem odniesienia w genealogii byt Achemenes, a nie
dynastia Teispesa z Anszanu. Co prawda Dariusz nawet w napisie DB wymie-
nit syna Cyrusa Kambyzesa jako cztonka swego rodu (DB I 28-29), ale brak
tam samego Cyrusa Il w szeregu przodkow.

Dariusz podkresla swoj zwigzek z Ahuramazda, ktory nie wystepuje w zad-
nych wczesniejszych zrodtach pisanych. Zjawisko to jest Sci$le zwigzane
z pytaniami dotyczacymi religii Achemenidow. Dariusz i jego nastepcy powta-
rzali nieustannie, ze ich wladza i panstwo (tak nalezy rozumie¢ staroperski ter-
min xSa¢a) pochodzi z taski i woli Ahuramazdy: ,,z taski Ahuramazdy jestem
krolem, mnie obdarzyt Ahuramazda wladzg krolewska” (vasna Auramazdaha
adam x$ayafiya amiy, Auramazda xSacam mana frabara).

Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, ze w koncepcji wladzy Dariusza I akcen-
towany jest jego zwigzek z Achemenesem. Brak w niej odwotan do starej trady-
cji elamicko-perskiej z Anszanu, tak typowych dla Cyrusa II i jego gatezi dyna-
stycznej. Natomiast Dariusz I i jego syn Kserkses odwolywali si¢ chetnie do
pojecia Ariya, oznaczajagcego wielkg wspolnote iranskg. Wydaje sie¢, ze bylo to
wynikiem stworzenia szerszej koncepcji wladzy w imperium za Dariusza I, kon-
cepcji akcentujacej nie tylko perskie pochodzenie kréla, ale tez jego przynalez-
no$¢ do wielkiej iranskiej wspolnoty ludow.
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THE CONCEPT OF THE ROYAL POWER OF DARIUS I ACHAEMENID (522-486)
Summary

The concept of the royal power of the Achaemenids in the perspective worked out for Darius I
(522-486), who was one of the most eminent representatives of this dynasty, should be given some
attention. The monarchic concept of Darius I can be reconstructed exactly on the basis of his in-
scriptions, as well as thanks to the building and sculptural programmes of the residences at Per-
sepolis, Susa and the tomb at Naqsh-e Rostam. The royal concept of Darius I emphasized his
relationship with Achaemenes. It lacks references to the old Elamite-Persian tradition of Anshan,
so typical of Cyrus II. Darius I and his son Xerxes eagerly referred to the notion of Ariya, meaning
the great Iranian community. It seems that this was the result of the creation of a broader concept
of power in the empire under Darius I, a concept that highlighted not only the Persian origin of the
king but also his adherence to the great Iranian community of peoples.
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Cyrus, zwany powszechnie Mlodszym, iranski ksigze z rodu Achemenidow,
byt znaczaca postacig ostatniej dekady V w. przed Chr.! Urodzit si¢ w roku
424/423, krotko po objeciu wladzy w imperium Achemenidéow (550-330 r.)
przez jego ojca, Wielkiego Krola Dariusza 11 (424/423—404 r.). Jego matka byta
Krélowa Parysatis, przyrodnia siostra, a zarazem zona DariuszaZ.

1O ile nie zaznaczono inaczej, wszystkie daty w niniejszym tek$cie odnosza si¢ do wydarzen
przed narodzeniem Chrystusa.

2 Generalnie na temat Cyrusa Mlodszego, zob. m.in. G. Cousin, Kyros le Jeune en Asie
Mineure (Printemps 408-Juillet 401 avant Jésus-Christ), Paris—Nancy 1905; K. Glombiowski,
Wyprawa Cyrusa Mlodszego w ocenie Ktezjasza i Ksenofonta, ,,Eos”, 61 (1973); S. Ruzicka,
Cyrus and Tissaphernes, 407-401 B.C., ,,The Classical Journal”, 80 (1985), 3; R. Schmitt, Cyrus
vi. Cyrus the Younger, www.iranicaonline.org (1.02.2018); P. Briant, From Cyrus to Alexander.
A History of the Persian Empire, trans. by P.T. Daniels, Winona Lake 2002, passim, zwlaszcza
s. 593, 596, 600, 612—613, 615-630; S. Manning, Service and Supply in the Achaemenid Army
(A thesis submitted to the Faculty of Graduate Studies in partial fulfillment of the requirements for
the Degree of Master of Arts), Calgary 2013; M. Podrazik, Cyrus the Younger, Greek Envoys, and
the so-called Treaty of Boiotios (409—408 BC), ,,Anabasis. Studia Classica et Orientalia”, 6 (2015);
J.W.IL. Lee, Cyrus the Younger and Artaxerxes II, 401 BC. An Achaemenid Civil War Reconside-
red, w: Revolt and Resistance in the Ancient Classical World and the Near East. In the Crucible of
Empire, eds. J.J. Collins, J.G. Manning, Leiden—Boston 2016; M. Podrazik, The sképtouchoi of
Cyrus the Younger, ,,Anabasis. Studia Classica et Orientalia”, 8 (2017); tenze, Rebellions against
the Great King in the Achaemenid Empire: Some Remarks, ,,Anabasis. Studia Classica et Orienta-
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Zapisat si¢ Cyrus w historii przede wszystkim za sprawg podjetej przez niego
zbrojnej wyprawy przeciwko Wielkiemu Krolowi Artakserksesowi II (404-359),
nastepcy Dariusza na achemenidzkim tronie, a zarazem swemu starszemu bratu.
Do wyprawy tej doszto w roku 401, a jej efektem byla bratobodjcza bitwa stoczona
pod Kunaksa, nieopodal Babilonu, datowana na lato/wczesna jesien tego samego
roku®. Zwyciestwo odnidst w niej Artakserkses, podczas gdy Cyrus polegt w boju.

O ile dziatalno$¢ militarna i polityczna Cyrusa Mtodszego jest stosunkowo
dobrze naswietlona przez zrodta®, o tyle przekazéw odnoszacych sie do jego
zycia duchowego jest niewiele. Celem niniejszego studium jest zestawienie po-
szczegblnych przekazow i1 proba ukazania na ich podstawie, na ile to mozliwe,
gtownych aspektow religijnosci Cyrusa w kontekscie tego, co wiadomo o religii
Achemenidow w ogole.

Informacji dotyczacych religijnosci Cyrusa Mtodszego dostarczajg przede
wszystkim przekazy autorow greckich: Ksenofonta (ok. 430-353) i Plutarcha
(ok. 50—120 po Chr.). Nie jest przy tym znany zaden przekaz iranski mowiacy
o Cyrusie Mtodszym, w tym tez o jego religijno$ci’. Mozna przywota¢ natomiast
inskrypcje Dariusza II i Artakserksesa II, czyli odpowiednio ojca i starszego
brata Cyrusa, zawierajgce odniesienia do iranskich bostw. W przypadku inskryp-
cji Dariusza mowa jest o Ahura Mazdzie®, w przypadku za$ Artakserksesa —
0 Ahura Mazdzie’, Anahicie® i Mithrze’.

lia”, 8 (2017); tenze, Cyrus Mlodszy i Hellenowie. Iransko-greckie relacje polityczno-militarne
w latach 408—404 przed Chr., Oswigcim 2018.

3 Odnosnie do datowania bitwy pod Kunaksa zob. G. Cousin, Kyros le Jeune en Asie Mineure. ..,
s. 124, 147, 213 przyp. 1, 273 przyp. 3; A.T. Olmstead, Dzieje Imperium Perskiego, przet. K. Wolic-
ki, Warszawa 1974, s. 352; M.A. Dandamaev, A Political History of the Achaemenid Empire, trans.
into English by W.J. Vogelsang, Leiden 1989, s. 281; G. Wylie, Cunaxa and Xenophon, ,,L’ Antiquité
Classique”, 61 (1992), s. 122; K. Glombiowski, Ksenofont. Zotnierz i pisarz, Wroctaw—Warszawa—
Krakow 1993, s. 79; tenze, Chronologia wyprawy Cyrusa Mlodszego i odwrotu ,, Dziesigciu tysigcy”,
Meander”, 48 (1993), 11-12, s. 517-519; R. Schmitt, Cyrus vi...; A.Sh. Shahbazi, Cunaxa, www.ira-
nicaonline.org (1.02.2018); B. Sktadanek, Historia Persji, t. I: Od czasow najdawniejszych do najaz-
du Arabow, Warszawa 2004, s. 162; J.W.I. Lee, A Greek Army on the March. Soldiers and Survival
in Xenophon's Anabasis, Cambridge 2007, s. 3, 26; E. Wipszycka, ,, Wiek IV, w: B. Bravo, E. Wip-
szycka, M. Wecowski, A. Wolicki, Historia starozytnych Grekow, t. 11, Warszawa 2009, s. 273.

4 Zob. M. Podrazik, Cyrus Miodszy i Hellenowie..., s. 11-28.

3> Zob. tamze, s. 25-28.

6 D2Sb (= A. Kuhrt, The Persian Empire. A Corpus of Sources from the Achaemenid Period,
vol. I, London—New York 2007, s. 334); D2Ha (= A. Kuhrt, The Persian Empire..., s. 335); zob.
takze D.M. Lewis, Sparta and Persia, Leiden 1977, s. 77-78 wraz z przyp. 182—-183; M. Boyce,
A History of Zoroastrianism. Volume Two. Under the Achaemenians, Leiden—Ko6ln 1982, s. 198.

7 A2Sa (= A. Kuhrt, The Persian Empire..., s. 364); A2Sd (= A. Kuhrt, The Persian Em-
pire..., s. 403); zob. takze M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 219.

8 A2Sa (= A. Kuhrt, The Persian Empire..., s. 364); A2Sd (= A. Kuhrt, The Persian Em-
pire..., s. 403); zob. takze M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 219.

9 A2Sa (= A. Kuhrtt, The Persian Empire..., s. 364); A2Sd (= A. Kuhrt, The Persian Em-
pire..., s. 403); zob. takze M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 219.
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Niewatpliwie najwigcej informacji na temat Cyrusa Mlodszego przekazuje
Atenczyk Ksenofont. Zyt on w czasach wspdtczesnych Cyrusowi i miat okazje
poznaé¢ go osobiScie, uczestniczac w podjetej przez niego zbrojnej wyprawie
przeciwko Artakserksesowi w 401 r.!° Niektore z podawanych przez Ksenofon-
ta informacji na temat Cyrusa odnoszg si¢ do jego religijnosci. Na szczegdlng
uwage zastuguje fragment zawarty w Oikonomikos Ateficzyka. Brzmi on na-

stepujaco:

,Ot0z ten to Cyrus [Mlodszy — M.P.], kiedy Lysander przybyt do niego
i przywiozt dary od sprzymierzencow, jak to sam Lysander opowiadal pewnemu
przyjacielowi na prawach goscinno$ci w Megarze, okazal mu wiele uprzejmosci
i pokazal park w Sardes. A gdy Lysander go podziwial, ze i drzewa sa pigkne,
i rowno zasadzone, i rzedy drzew takie proste, i wszystkie o tak rownych katach,
i ze tak rozmaite i mite zapachy towarzysza przechadzajacym si¢, podziwiajac to
rzekt: «W zachwyt mnie wprawiaja te wszystkie urzadzenia, Cyrusie, z powodu ich
pigknosci, ale jeszcze bardziej zdumiewa mnie cztowiek, ktory to wszystko ci wy-
mierzyt i drzewa w rzedach zasadzity. Ustyszawszy to ucieszyt si¢ Cyrus i mowit:
«Otoz to wszystko ja sam wymierzytem i drzewa w porzadku zasadzitem, a sg mig-
dzy nimi takie, ktore osobiscie wyhodowalem». A Lysander, jak opowiadat, spoj-
rzawszy na niego (...) rzekl: «Co mowisz, Cyrusie? To ty wlasnymi rgkami cos-
kolwiek z tego zasadziles?». A Cyrus odparl: «Dziwisz si¢ temu, Lysandrze?
Przysiggam ci na Mithrg, ze gdy tylko jestem zdrowy, nigdy nie zasiadam do stotu,
zanim si¢ nie spocg przy ¢wiczeniach wojskowych albo przy pracy na roli, albo
przy innych jakich$ zajeciach, ktore zawsze gorliwie wykonuje»”!!.

Przywotane wyzej tresci, wlozone przez Ksenofonta w usta atenskiego filo-
zofa Sokratesa, odnoszg si¢ do jednego z kilku spotkan, jakie Cyrus Mlodszy
odbyt ze spartanskim dowodcg floty Lysandrem. Wigzaly si¢ one z prowadzong

19 Generalnie na temat Ksenofonta, w tym Ksenofonta jako zrédla informacji o Cyrusie
Mtodszym, zob. M. Podrazik, Cyrus Mlodszy i Hellenowie..., s. 11-18 (tam réwniez odniesienia
do dalszej literatury).

' X, Oec. 42024 (przektad J. Schnaydera, ze zmianami): obtog Toivov 6 Kdpog Aéystan
Avcbvdpm, 6t MMBev Gyov adtd Td Tapd TOV cLpudxov ddpa, dAla T eogpoveichal, GOg
avtog £pn 0 Adoavdpog EEve TToTé Tvt év Meydpolg dinyovpevos, Kol tov €v Zapdect Topideicov
€mdetcvivar avtov £on. énel 6¢ £0avdpalev avtov 0 AVeavdpog MG Kahd HEV T dévdpa €in, 6L
icov 8¢ meputevpéva, dpbol 8¢ ol otiyol TV SEvipwV, edYOVIO 08 ThvTa KOADG €in, dopal 6
molai kai 13gion cupmopopapToiey owToic TEPUTATOGL, Kai Tadto favudlov simev: "AM éyod
01, ® Kbpe, mévto pév <todte> Bavpdlo &ml ¢ KkdAlel, moAd 8¢ pdliov dyoupon Tod
KOTOPETPNO0VTOG ot Kol Sratdéavtog Ekaota Tovtmv: akodoavta 8¢ tadto tov Kdpov fobfvai te
kal eingiv: Tadta totvov, & Adoavdpe, éyd mavia kai Siepétpnoo koi Siétata, o1t & ovTdVY,
Qavat, & kol EQVTEVO KVTOG. Kol 0 AVoavdpog Epn, anofréyog eig avtov (...) einelv: Ti Aéyelg,
paval, ® Kipe; 1 yép ov 1oic oaic yepol tovtmv Tt £pdtevcac; kol tov Kdpov dmokpivachor
Bowpalec tovto, [Een,] @ Adcovdps; Spuvopi cor tov Mibpny, dtavmep Vylived, unmOTOTE
dewvijoon mpiv dpdoatl 1| T®V TOAEKAY TL 1] TOV YEOPYIKAV EPymV pHeAeT®dV 1| del &v ¥ Tu
euotovpevoc. Zob. rowniez Cic. Sen. 59; Ael. NA 1.59.
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woweczas przez imperium Achemenidow oraz Spartg i jej sprzymierzencow woj-
na przeciwko Atenskiemu Zwigzkowi Morskiemu'?, W latach 408-404 decydu-
jaca role w tej wojnie odgrywali po stronie imperium Achemenidow Cyrus, a po
stronie Sparty i jej sprzymierzencow Lysander'®. Do spotkania, o ktorym mowa
w powyzszym fragmencie, doszto najprawdopodobniej w roku 405'%. Miato ono
miejsce na terenie miasta Sardes, stolicy achemenidzkiej satrapii (prowincji)
Lydia, potozonej w zachodniej Azji Mniejszej. Znajdowata si¢ tam gtowna rezy-
dencja Cyrusa, sprawujgcego wowczas z nadania Dariusza Il naczelng wiladze
w Azji Mniejszej'®. Whasciwym miejscem owego spotkania byt potozony na
obszarze Sardes park (ir. *paridaiza, gr. mopadeicog'®), po ktorym to Cyrus
oprowadzit Lysandra'’.

Zgodnie z powyzszym fragmentem, w wypowiedzianej przez Cyrusa przy-
siedze powotat si¢ on na boga Mithre. Informacja ta jest znaczaca, gdyz jest to
jedyne miejsce w materiale zrodtowym, gdzie w odniesieniu do Cyrusa Mtod-
szego pojawia si¢ imi¢ konkretnego iranskiego bostwa. Odniesienia do Mithry
znajdujg si¢ takze we wspomnianych wyzej inskrypcjach Artakserksesa II.
Rowniez w relacjach Plutarcha i Ailianosa wladca ten przywoluje imie
Mithry'®. Mozna z tych informacji wnioskowa¢, ze zarowno Artakserkses, jak
i Cyrus oddawali cze$¢ temu bogu!®. Wiadomo takze o bliskim towarzyszu

12 Byla to tzw. wojna jonska (413—-404 r.), ostatnia faza tzw. wielkiej wojny peloponeskiej
(431404 1.).

13 Szerzej na temat relacji migdzy Cyrusem Mlodszym a Lysandrem, zob. M. Podrazik, Cy-
rus Miodszy i Hellenowie..., s. 107—148 (tam rowniez odniesienia do dalszej literatury).

14 Zob. tamze, s. 132-136; por. S.B. Pomeroy, Commentary, w: Xenophon Oeconomicus.
A Social and Historical Commentary, with a new English translation by S.B. Pomeroy, Oxford
1994, s. 251.

15 Zob. M. Podrazik, Cyrus Mtodszy i Hellenowie..., s. 72-84 (tam réwniez odniesienia do
dalszej literatury).

16'S.B. Pomeroy, Language, Style, Structure, and Dramatic Date, w: Xenophon Oeconomi-
cus. A Social and Historical Commentary, with a new English translation by S.B. Pomeroy, Ox-
ford 1994, s. 9; zob. réwniez Ch. Tuplin, Achaemenid Studies, Stuttgart 1996, s. 93; M. Fakour,
Garden i. Achaemenid period, www .iranicaonline.org (1.02.2018).

17 Generalnie na temat achemenidzkich parkéw w Sardes zob. Ch. Tuplin, Achaemenid Stud-
ies...,s. 105,107, 109-111, 116 przyp. 113; E.R.M. Dusinberre, Aspects of Empire in Achaemenid
Sardis, Cambridge 2003, s. 70-72; tenze, Empire, authority, and autonomy in Achaemenid Anato-
lia, Cambridge 2013, s. 54-56; M. Podrazik, Cyrus Mlodszy i Hellenowie. .., s. 83.

18 Plu. Art. 4.4; Plu. Mor. 174A; Ael. VH 1.33 (relacje te niewiele r6znig si¢ od siebie); zob.
takze M. Boyce, 4 History of Zoroastrianism..., s. 219; S.B. Pomeroy, Commentary..., s. 253;
P. Briant, From Cyrus to Alexander..., s. 251; B. Proc, Komentarz, w: Plutarch z Cheronei, Zywot
Artakserksesa, wstgp, tekst grecki, przektad, komentarz B. Proc, ,,Studia Historico-Biblica. Lu-
blin”, 4 (2019), s. 198, 200-201.

19 Zob. M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The Culture and Social Institutions of Ancient Iran,
English edition by P.L. Kohl with the assistance of D.J. Dadson, Cambridge 1989, s. 328.

66



Cyrusa o teoforycznym imieniu Mithradates (ir. *Mifra-data-, czyli ,,dany
przez Mithre¢”)?.

Mithra byt iranskim bogiem $wiatla i przysiggi, jak réwniez wiernosci,
przymierza, uktadow czy wojny; bywat tez identyfikowany ze stoncem. Trudno
jednoznacznie stwierdzi¢, czy byl on czczony przez wczesnych Achemenidow,
jako ze wymieniaja go dopiero wspomniane wyzej inskrypcje Artakserksesa II.
Za panowania tego wladcy byl Mithra jednym z trzech gléwnych, obok Anahity
i naczelnego Ahura Mazdy, bostw czczonych w achemenidzkim Iranie?!.

Przysiggajac na Mithre, jak ukazuje to cytowany fragment Oikonomikos,
Cyrus najprawdopodobniej mial §wiadomos¢ zwigzku tego boga z aktem skta-
dania przysiag, postrzegajac go zarazem jako istot¢ stojacg na strazy ich prze-
strzegania. Wiadomo o duzej wadze przyktadanej przez Cyrusa do danego przez
siebie stowa. Informuje o tym Ksenofont w Anabasis, zaznaczajac, iz zalezato
iranskiemu ksigciu na tym, ,,by pod zadnym warunkiem nie ztama¢ stowa, jesli
zawarl z kim§ umowe albo ugode, albo komus$ przyrzekt 2.

Troska Cyrusa o dotrzymywanie danego przez siebie stowa mogta wynikaé
z czci oddawanej przez niego Mithrze, jako bogu czuwajgcemu nad dotrzymy-
waniem przysiag.

Cytowany fragment Oikonomikos wskazuje na duza wage przywigzywang
przez Cyrusa do drzew zasadzonych w parku w Sardes, ich odpowiedniego roz-
mieszczenia i1 ukladu. Nie jest wykluczone, ze Achemenidzi oddawali czes$é

20 X, An. 2.5.35, 3.3.1-4, 3.3.6-7, 3.4.2—4; staroiranska forma imienia za: R. Schmitt, Die
iranischen und Iranier-Namen in den Schriften Xenophons, Wien 2002, s. 64.

2l Generalnie na temat Mithry i jego kultu w panstwie Achemenidéw, zob. M. Boyce,
A History of Zoroastrianism..., s. 28-30, 216-217, 219; M. Schwartz, The Religion of Achae-
menian Iran, w: The Cambridge History of Iran, red. 1. Gershevitch, vol. II, Cambridge 1985,
s. 694; R. Schmitt, Artaxerxes II, www.iranicaonline.org (1.02.2018); M. Boyce, Zaratusztri-
anie. Wiara i zycie, przet. Z. Jozefowicz-Czabak, B.J. Korzeniowski, £6dz 1988, s. 87;
M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The Culture and Social Institutions..., s. 327-329, 331, 340—
342, 347-348; S.B. Pomeroy, Commentary..., s. 252-253; P. Briant, From Cyrus to Alexan-
der..., zwlaszcza s. 251-253, 676-677, 998-1000; T.K. Mikotajczak, Religia iranska Ar-
takserksesa II (stan badan), ,,Przeglad Religioznawczy”, 3 (2005), 217, s. 30-33, 36; S. Razmo-
ju, Religion and Burial Customs, w: Forgotten Empire. The word of Ancient Persia, eds.
J. Curtis, N. Tallis, London 2005, s. 151; P.O. Skjerve, The Achaemenids and Avesta, w: Birth
of the Persian Empire, eds. V.S. Curtis, S. Stewart, vol. I, London 2005, s. 80-81;
M.J. Olbrycht, Iran starozytny, w: Historia Iranu, red. A. Krasnowolska, Wroctaw 2010, s. 69,
112-113; R.S. Wojcikowski, Religia Achemenidow, w: Spoleczenstwo i religia w Swiecie an-
tycznym, red. Sz. Olszaniec, P. Wojciechowski, Torun 2010, s. 22-23; B. Proc, Komentarz...,
s. 150, 200-201; réwniez niniejszy tekst nizej. Wigcej o Mithrze, w szerszym kontekscie: A. De
Jong, Traditions of the Magi: Zoroastrianism in Greek and Latin literature, Leidn—New York—
Koln 1997, s. 271, 277, 284-296, 457; H.-P. Schmidt, Mithra i. Mitra in Old Indian and Mithra
in Old Iranian, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

2 X. An. 1.9.7 (przektad W. Madydy): (...) €l 1@ ongicarro kai & t@ ocvvloito koi &l T@
VooYo1To TL, UNdeV yehdeohat.
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drzewom, w tym zwlaszcza okre§lonym gatunkom, takim jak platan czy cy-
prys?®. Zar6wno jeden, jak i drugi gatunek cechuje si¢ m.in. dlugowieczno$cia,
co moglo symbolizowa¢ nieSmiertelno§é®*. W tradycji zaratusztrianskiej cyprys
miat znaczenie symboliczne o charakterze sakralnym?. Gatunek drzew, o ktorych
mowa w cytowanym fragmencie, niestety nie zostat przez Ksenofonta okreslony.
Nie nalezy rowniez wyklucza¢, ze same w sobie achemenidzkie parki miaty
znaczenie symboliczne o wymiarze religijnym?®.

Z tego samego fragmentu Oikonomikos wynika, ze Cyrus osobiScie anga-
zowal si¢ w prace agrarne i doceniat wysitek fizyczny. Moze to wskazywaé na
stosowanie si¢ przez niego do idei zaratusztrianskich, odnoszacych si¢ z uzna-
niem do tego typu praktyk?’. Wydaje si¢ pewne, ze przynajmniej od czasow
Dariusza I (522-486) Achemenidzi byli wyznawcami nauki Zarathusztry®®, iran-
skiego proroka i reformatora religijnego, autora tzw. Gathow — hymnow nale-
zacych do najstarszych partii Awesty — $wictej ksiegi zaratusztrian®’; jego dzia-

23 Zob. Hdt. 7.31; Ael. VH 2.14; Plu. Art. 25.1-2; takze P. Briant, From Cyrus to Alexan-
der..., s. 234-238; rowniez M.L. West, Early Greek Philosophy and the Orient, Oxford 1971,
s. 72-73; H. A'lam, Cenar, www.iranicaonline.org (1.02.2018); tenze, Derakt, www.iranica-
online.org (1.02.2018); L. Llewellyn—Jones, King and Court in Ancient Persia 559 to 331 BCE,
Edinburgh 2013, s. 94-95.

24 70b. H. A‘lam, Cenar...; tenze, Cypres, www.iranicaonline.org (1.02.2018); tenze, De-
rakt, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

25 Zob. H. A‘lam, Cypres...; tenze, Derakt...

26 W kwestii religijnego charakteru parkdéw w imperium Achemenidéow zob. S.B. Pomeroy,
Commentary..., s. 252; M. Fakour, Garden i. Achaemenid period...; S. Razmoju, Religion and
Burial Customs..., s. 153; P.O. Skjerve, The Achaemenids and Avesta..., s. 75; L. Llewellyn-
Jones, King and Court..., s. 93; por. Ch. Tuplin, Achaemenid Studies...,s. 116—118.

27 Zob. M. Boyce, 4 History of Zoroastrianism..., s. 213; A.R. Burn, Persia and the
Greeks, w: The Cambridge History of Iran, ed. I. Gershevitch, vol. II, Cambridge 1985,
s. 349-350; S.W. Hirsch, The Friendship of the Barbarians. Xenophon and the Persian Em-
pire, Hanover-London 1985, s. 152 przyp. 9; M. Boyce, Zaratusztrianie..., s. 65; S.B. Pome-
roy, Commentary..., s. 253. Wigcej odnosnie do Cyrusa Mtodszego i zaratusztrianizmu, zob.
niniejszy tekst nize;j.

28 7 grecka znanego tez jako Zoroastres, w zwigzku z czym zaratusztrianizm bywa réwniez
okreslany jako zoroastryzm.

2 Szerzej co do kwestii, czy Achemenidzi byli zaratusztrianami, zob. M. Boyce, A4 History of
Zoroastrianism..., passim; tenze, Achaemenid Religion, www.iranicaonline.org (1.02.2018);
M. Schwartz, The Religion..., s. 684—694; M. Boyce, Zaratusztrianie..., s. 74-93, 98-106;
T.K. Mikotajczak, Religia iranska..., s. 26-37; A. De Jong, The Contribution of the Magi,
w: Birth of the Persian Empire, eds. V.S. Curtis, S. Stewart, vol. I, London 2005, s. 88-89, 97,
wraz z przyp. 30; P.O. Skjerve, The Achaemenids and Avesta...; A. De Jong, Religion at the
Achaemenid Court, w: Der Achdmenidenhof!The Achaemenid Court, Hrsg. B. Jacobs, R. Rollin-
ger, Wiesbaden 2010, passim; M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 68, 112—115; R.S. Wojcikow-
ski, Religia Achemenidow..., passim; por. M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The Culture and
Social Institutions..., s. 326329, 336-348; W.W. Malandra, Zoroastrianism i. Historical Review
up to the Arab Conquest, www.iranicaonline.org (1.02.2018).
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talno$¢ mozna datowa¢ na lata miedzy ok. 700 a 550°°. ,,W napisach Achemeni-
dow — zaznacza M.J. Olbrycht — zwlaszcza w inskrypcji Dariusza I z Bisotun,
widoczne sg liczne punkty styczne z Mlodszg Awestq. Dariusz I jawi si¢ w swo-
ich inskrypcjach jako goracy czciciel Ahura Mazdy (...). Ahura Mazda okre$la-
ny jest w inskrypcjach «najwigkszym z bogéw». (...) Do niego zwracali si¢
Achemenidzi w swoich napisach, jego kult po$wiadczajg tez zrodla greckie™!.
Bylo to bostwo najbardziej czczone w achemenidzkim Iranie®.

Cze$¢ Ahura Mazdzie oddawali z pewnoscig Dariusz 11 i Artakserkses II, na
co wskazuja wspomniane wyzej inskrypcje tych wladcow, wymieniajgce tego
boga. Na cze$¢ oddawang Ahura Mazdzie przez Artakserksesa I wskazuje row-
niez relacja Plutarcha, zgodnie z ktorg wtadca ten w pewnej sytuacji odwotat si¢
do wielkiego Horamazesa (uéyag Qpauding), czyli do Ahura Mazdy*. Przez
Grekoéw Ahura Mazda bywat utozsamiany z Zeusem. Swiadczy o tym podanie
Arystotelesa (ok. 384-322), cytowanego przez Diogenesa Laertiosa (pierwsza
potowa III w. po Chr.), zestawiajgce Zeusa (Zevg) z Oromasdesem (Qpopdoong),
czyli z Ahura Mazda*.

30 Zwigzle na temat Zarathusztry, jego nauki, dziatalno$ci, a takze mozliwosci jej datowania,
zob. M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 65-70; rowniez M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The
Culture and Social Institutions..., s. 320-326; A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 317-323;
por. W.W. Malandra, Zoroastrianism... Wigcej o Zarathusztrze i jego nauce: M. Boyce, Zara-
tusztrianie..., passim; M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 181-246; M. Hutter, Zoroaster
iii. Zoroaster in the Avesta, www.iranicaonline.org (1.02.2018); W.W. Malandra, Zoroaster ii.
General Survey, www.iranicaonline.org (1.02.2018); por. R. Beck, Zoroaster v. As Perceived by
the Greeks, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

31 MLJ. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 112-113. Zob. rdéwniez M. Boyce, Achaemenid Reli-
gion...; tenze, Ahura Mazda, www.iranicaonline.org (1.02.2018); M. Schwartz, The Religion...,
s. 684-685, 688; A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 251; P. Briant, From Cyrus to Alexan-
der...,s. 241; A. De Jong, The Contribution of the Magi..., s. 89; S. Razmoju, Religion and Burial
Customs...,s. 150-151.

32 Generalnie na temat Ahura Mazdy i jego kultu w panstwie Achemenidoéw, zob. P. Briant,
From Cyrus to Alexander..., passim, zwlaszcza s. 247-248; B. Sktadanek, Historia Persji...,
s. 151; T.K. Mikotajczak, Religia iranska..., s. 31-32; S. Razmoju, Religion and Burial Customs...,
s. 150-151, 153; M.I. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 112-114; R.S. Wojcikowski, Religia Acheme-
nidow..., passim; L. Llewellyn-Jones, King and Court..., s. 20-23; B. Proc, Komentarz..., s. 521.
Wiecej o Ahura Mazdzie, w szerszym kontekscie: M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., passim;
M. Boyce, Ahura Mazda...; tenze, Zaratusztrianie. .., passim; M. Schwartz, The Religion..., passim;
M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The Culture and Social Institutions..., s. 321-322, 324-325, 328—
329, 339-343, 347-348, 352-356, 358; A. De Jong, Traditions of the Magi..., passim, zwtaszcza
251-263; P.O. Skjeerve, The Achaemenids and Avesta...,s. 52-71, 73-84.

3 Plu. Art. 29.7; zob. takze P. Briant, From Cyrus to Alexander..., s. 247-248; B. Proc, Ko-
mentarz...,s. 521.

34 Zob. D. L. 1.8; rowniez Hdt. 1.131; takze M. Boyce, Ahura Mazda...; tenze, Zaratusztria-
nie..., s. 106; A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 251, 259-263, 457, P. Briant, From Cyrus
to Alexander..., s. 248; M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 113; B. Proc, Komentarz..., s. 521;
réwniez B. Sktadanek, Historia Persji..., s. 151.
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Informujgc o rozmowach Cyrusa Mtodszego z Grekami z jego armii, majg-
cymi miejsce krotko przed bitwag pod Kunaksg (401 r.), Ksenofont pisze co na-
stepuje:

,»Wszyscy, ktorzy z nim [Cyrusem — M.P.] rozmawiali, nalegali na niego, aby
nie brat udzialu w walce, lecz zajat miejsce w tyle za nimi. Przy tej sposobnosci
Klearchos [jeden z greckich dowdédcow w armii Cyrusa — M.P.] tak jakos zapytat
Cyrusa: «Czy istotnie sadzisz, ze brat [Artakserkses II — M.P.] bedzie z tobg wal-
czyt?». «Tak, na Zeusa — powiedzial Cyrus — jesli jest synem Dariusza i Parysatis,
a moim bratem, nie zdobede wiadzy bez walki»™3>.

Obecne w cytowanym fragmencie greckie stowa vr| Al nalezy, z greckiego
punktu widzenia, odczytywaé oczywiscie jako odwotanie do Zeusa, naczelnego
bostwa greckiego panteonu. Rzecz jednak w tym, ze slowa te miaty zosta¢ wy-
powiedziane nie przez Greka, a przez Iranczyka, Cyrusa, dla ktérego Zeus
z pewnoscia nie byt bostwem, do ktorego ten by si¢ odwotywal. Przyjawszy, ze
Zeus bywat przez Grekow zestawiany z Ahura Mazda, jak wskazano wyzej,
mozna wnioskowac, ze bostwem, do ktorego odwotat si¢ Cyrus w odnosnej
rozmowie z Grekami, byl Ahura Mazda, przez Ksenofonta utozsamiony
z Zeusem. Skoro wiadomo, ze zardwno ojciec (Dariusz II), jak i brat (Artakserk-
ses II) Cyrusa oddawali cze$¢ Ahura Mazdzie, naturalny wydaje si¢ wniosek, ze
i on oddawat cze$¢ temu bogu.

Cze$¢ oddawana przez Cyrusa Mlodszego Ahura Mazdzie moze z kolei
wskazywacé, ze podobnie jak inni Achemenidzi, byt on wyznawcg zaratusztriani-
zmu. ,,.Doktryna, jakg propagowal Zarathusztra — pisze M.J. Olbrycht — byla
monolatriag, z Ahura Mazdg jako bostwem par excellence. Obok Ahura Mazdy
istniato jednak wiele innych, drugorzednych bostw, w funkcji jego pomocnikow,
bedacych personifikacjami okre§lonych konceptow. Stworca $§wiata jest Ahura
Mazda. On jest gwarantem kosmicznego porzadku i Prawdy (aw. Asza), prze-
ciwstawionych chaosowi i Ktamstwu (aw. Drudz)™*¢. Z inskrypcji Dariusza I
bezsprzecznie wynika, ze naczelnym bogiem jest Ahura Mazda. Niejednokrotnie
mowa jest takze o innych bostwach, przy czym prawdopodobnie o nizszej kate-
gorii niz Ahura Mazda. Dariusz [ ukazuje siebie jako zwolennika Prawdy (stp.
Arta) i jako przeciwstawiajacego sie Ktamstwu (stp. Drauga)®’.

3 X. An. 1.7.9 (przektad W. Madydy, ze zmianami): mopekeredovto 3¢ adTd ThvTeg doouep
Steréyovto pn uéyecdal, GAL dmclev dovtdv tértecfol &v 88 16 kapd tovte Kiéapyog 0d6é
To¢ fpeto 1OV Kdpov: Olet yap oot paysichot, & Kdpe, 1ov 68erpov; Nij Ai’, Eon 6 Kipog, sinep
ve Aopeiov kai [Topouodtiddg £0tt maig, EUOG 08 AdEAPAS, OVK ApLoyel ToDT £y AYOLOL.

36 MLJ. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 66-67.

37 Zob. tamze, s. 112; rdwniez M. Schwartz, The Religion..., s. 684—688; M. Boyce, Zara-
tusztrianie..., s. 79-80; P. Briant, From Cyrus to Alexander..., s. 241-242, 247; S. Razmoju,
Religion and Burial Customs..., s. 151; P.O. Skjerve, The Achaemenids and Avesta..., passim;
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Takie m.in. informacje o zwyczajach religijnych Persow przekazuje Herodot
(ok. 484-426):

»Zeusowi maja zwyczaj sktada¢ ofiary wychodzac na najwyzsze szczyty gor,
a nazywaja Zeusem caly krag nieba. Dalej oddaja czes¢ stoncu, ksigzycowi, ziemi,
ogniowi, wodzie i wiatrom™?8,

Zeusa, o ktorym mowa w powyzszym fragmencie, nalezy z duza pew-
no$cig utozsamia¢ z Ahura Mazdg®, podczas gdy stonce prawdopodobnie
z Mithra*. Fragment ten zdaje si¢ dobrze odpowiada¢ zaratusztrianskiej mono-
latrii, z Ahura Mazdg jako bostwem naczelnym, przy uwzglednieniu istnienia
takze innych bostw.

Odnoszac si¢ do wychowania Perséw, Herodot podaje, ze ucza oni swoje
dzieci m.in. mowienia prawdy (moidevovot 88 Tovg maidag (...) dAn0ilecOan)*!.
Platon (ok. 427-347) z kolei, informujgc o wychowaniu potomkoéw perskiego
monarchy, pisze o nauce mowienia prawdy przez cate zycie (dAnfevew o
navtog tod Plov)*?. Przekazy te zdaja sie dobrze wpisywaé w zaratusztrianska
koncepcje Prawdy, ktorej gwarantem jest Ahura Mazda, jak rowniez panujacy
Wielki Krol, zwolennik Prawdy 1 przeciwnik Ktamstwa, jak demonstruja to in-
skrypcje Dariusza 1.

Z duzym prawdopodobienstwem mozna zalozy¢, ze wspomniana wyzej
edukacja w zakresie mowienia prawdy dotyczyta m.in. Cyrusa Mlodszego. Byt
on wszakze krolewskim synem, ksztalconym na krolewskim dworze, zgodnie
z obowigzujgcym tam modelem wychowania®. Za edukacje w zakresie mowie-
nia prawdy odpowiadat jeden z czterech tzw. krolewskich nauczycieli (Paciieiog
modaymyoc), okreslony przez Platona mianem owaidtatog, czyli ,,najsprawied-
liwszy”*. Mozna z tego wnioskowa¢, ze wraz z méwieniem prawdy ksztalcit on
mtodych Iranczykow réwniez w zakresie sprawiedliwego postepowania, odgry-

R.S. Wojcikowski, Religia Achemenidow..., s. 13; por. M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The
Culture and Social Institutions..., s. 339.

38 Hdt. 1.131 (przektad S. Hammera): o1 8¢ vopilovot A pév émi 10 DymAdtota tdv Opénv
avapaivovieg Buoiog Epdetv, TOV KOKAOV TAVTO TOD 0Vpavod Ala kaAéovteg BDovot 8¢ NAi@ T€ Kol
oelvn kad yi kol wopi kel Ddatt Kol avépoiot. Zob. rowniez Str. 15.3.13.

3 Co do utozsamiania Zeusa z Ahura Mazda, zob. niniejszy tekst nieco wyzej.

40 W kwestii utozsamiania Mithry ze stoficem, zob. Str. 15.3.13; takze niniejszy tekst wyzej.

41 Hdt. 1.136.

2Pl Ale. 1 122A.

43 Wiecej na temat wychowania synéw Wielkiego Krola, jak rowniez innych chtopcow nale-
zacych do iranskiej arystokracji, zob. Hdt. 1.136; X. Cyr. 1.2.2-8, 7.5.86, 8.6.10; P1. Alc. 1 121D
122A; Str. 15.3.17-18; takze A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 446—451; tamze, Religion at
the Achaemenid Court..., s. 542-543; M. Podrazik, Cyrus Mlodszy i Hellenowie..., s. 41-43 (tam
réwniez odniesienia do dalszej literatury); B. Proc, Komentarz...,s. 177.

4Pl Alc. 1 121E-122A.
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wajacego znaczacg role w zaratusztrianizmie. Nauczyciel 6w zaliczal si¢ naj-
pewniej do iranskich kaptanéw zwanych magami*’.

Takie oto informacje na temat stosunku Cyrusa Mtodszego do sprawiedli-
wego postepowania przekazuje Ksenofont:

Jesli ktos wykazywat jawng che¢é celowania w sprawiedliwosci, Cyrus nie
szczedzit staran, aby takiemu zapewni¢ wigkszy dobrobyt niz tym, ktdrzy byli spra-
gnieni niesprawiedliwego zysku. (...) Nadto, jesli widzial, ze kto$ jest sprawnym
i sprawiedliwym zarzadcg i organizatorem podleglego mu terenu oraz przysparza
mu dochodéw, nigdy takiemu cztowiekowi nie odbierat ziemi, lecz zawsze mu jej
dodawal™,

Kiedy z kolei wszczety zostal proces Persa Orontasa, cztowieka z bliskiego
otoczenia, a zarazem krewnego Cyrusa, usilujacego zdradzi¢ go i przejs¢ na
strong Artakserksesa Il krotko przed bitwa pod Kunaksg*’, zwrocit Cyrus uwage
na to aby ,,z tym oto Orontasem zrobi¢ to, co jest sprawiedliwe w oczach bogow
i ludzi™*,

Duza waga przywigzywana przez Cyrusa do sprawiedliwego postepowania,
oddana w powyzszych relacjach Ksenofonta, mogta wynikaé ze stosowania si¢
przez niego do idei zaratusztrianskich, z ktorymi zapoznat si¢ w toku edukacji na
dworze krolewskim®.

Pod opieke wspomnianych wyzej czterech krolewskich nauczycieli mtodzi
Iranczycy trafiali wraz z ukonczeniem czternastego roku zycia®. Poza nauczycie-
lem okreslonym jako ,,najsprawiedliwszy” (dikoudtaroc), pisze Platon rowniez
0 copmrtatog, czyli ,,najmadrzejszym’™!. Ksztalcit on w zakresie magei, nauki
Zarathusztry (uayeiov te diddokel v Zmpodotpov), czyli — jak wyjasnia filozof —
czci okazywanej bogom (§o11 82 todt0 Oedv Oepansia)®. Uczyl rowniez tego, co
jest przynalezne wladzy krolewskiej (818Goket 8¢ kai 6 Bactiikd)*.

4 Zob. D. L. 1.6. Wiecej odno$nie do magdw, zob. niniejszy tekst nize;j.

46 X. An. 1.9.16,19 (przektad W. Madydy, ze zmianami): €ic y& uf|v Sikarocvvny &l Tig o0Td
@avepog yévotto émdeikvuchol BovAdUEVOG, el TAVTOG EMOLEITO TOVTOVG TAOVGLOTEPMG TOLETV
TV €k 100 Gdikov erhokepdovvimv. (...) Eil 8¢ tiva 0pdn dewov dvta oikovopov €k 1od dikaiov
Kol KaTacKeLalovTd Te Mic Gpyol YMPOC Kai TPocoddovg moobvTa, ovdiva dv mdToTE ApEileTo,
AAN" del TAeio Tpooedidov.

41Zob. X. An. 1.6.1-4.

% X. An. 1.6.6 (przeklad W. Madydy): (...) T Sixoi6v €ott koi mpdg Osdv koi mpdg
avOpanmv, Todto npdém mept Opodvta Tovtovi. Wiecej o procesie Orontasa: X. An. 1.6.4—11; takze
M. Podrazik, The sképtouchoi..., s. 24, 27-28 (tam réwniez odniesienia do dalszej literatury).

4 Zob. M. Boyce, 4 History of Zoroastrianism..., s. 212-213.

0PI Ale. 1 121E.

3! Tamze.

2 Pl. Alc. 1 122A; zob. takze T.K. Mikotajczak, Religia iranska..., s. 27; B. Proc, Komen-
tarz...,s. 177.

3Pl Ale. 1 122A.
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Wspomniang powyzej mageie (pnayeia), nauke Zarathusztry, nalezy, jak
mozna sadzi¢, identyfikowa¢ z zaratusztrianskg teologia i praktykami kulto-
wymi. Ekspertami w tych dziedzinach byli w panstwie Achemenidow iranscy
kaptani zwani magami (stp. magusz, gr. uéyoc). ,,O0golnie — pisze M.J. Olbrycht
— w dzielach antycznych magowie pojawiaja si¢ w licznych funkcjach — towa-
rzyszg armiom i sktadajg ofiary (...) oraz recytujg $wigte teksty (...). Ponadto
ceniono ich za wrézbiarstwo (...). Antyczni autorzy z IV w. znajg magow jako
wychowawcow ksigzat oraz teologdw gloszacych nauki Zarathusztry (...).
W $wietle tych wszystkich danych mozna przypuszczaé, ze kaptani dzielili si¢
na dwie podstawowe kategorie. Jedni byli specjalistami od rytuatéw i zapamig-
tywania Awesty (uczyli si¢ tekstow modlitw), inni zajmowali si¢ edukacja, teo-
logig i uczonymi komentarzami do tekstow Awesty”4,

Plutarch w dziele zatytutowanym Zywot Artakserksesa informuje o kaptanie
(iepeg), ,.ktory zajmowat si¢ zwyczajowym wychowaniem Cyrusa [Mlodszego
— M.P.], gdy ten byl jeszcze chlopcem, i uczyt go magei”™”.

Relacja ta zostata przez Plutarcha zaczerpnigta najprawdopodobniej z dzieta
pt. Persika, autorstwa Ktesiasa z Kniods (ok. 440-380), nadwornego lekarza
Artakserksesa II°°. Zdaje si¢ nie ulegaé watpliwosci, ze kaptan, o ktérym mowa
w powyzszym fragmencie, to iranski mag zajmujacy si¢ edukacja Cyrusa Mtod-
szego’, zapewne od czasu, gdy ten skonczyt czternasty rok zycia. Ksztalcit on
Cyrusa w zakresie magei, nauki Zarathusztry.

W innym z kolei miejscu Zywotu Artakserksesa Plutarch podaje, iz Cyrus
,,bardzo chelpit si¢, Ze ma me¢zniejsze serce niz brat [ Artakserkses II — M.P.], jest
lepszy w zakresie filozofii i bieglejszy w magei”*®. Z fragmentu tego wynika, ze

3 M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 114. Wigcej na temat magéw, zob. m.in. Hdt.
1.101,107-108,120,128,132,140, 7.37,43,113,191; X. Cyr. 4.5.14,51, 4.6.11, 534, 73.1,
7.5.35,57, 8.1.23-24, 8.3.11,24; Str. 15.3.1,7,13—15; Paus. 5.27.5-6; Ael. VH 2.17; D.L. 1.1-2,6—
9; takze M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., passim; M. Schwartz, The Religion..., s. 687,
690-692, 696-697; M. Boyce, Zaratusztrianie..., passim; A. De Jong, Traditions of the Magi...,
passim, zwlaszcza s. 387403, 448-450, 453-457, 459; P. Briant, From Cyrus to Alexander...,
passim, zwlaszcza s. 244-246, 523; A. De Jong The Contribution of the Magi...; T.K. Mikotaj-
czak, Religia iranska..., s. 27, 34-37; S. Razmoju, Religion and Burial Customs..., s. 151-154;
M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 113-115; por. M.A. Dandamaev, V.G. Lukonin, The Culture
and Social Institutions. .., s. 327-339, 342, 345, 347-348.

35 Plu. Art. 3.3 (przektad B. Proca, ze zmianami): (...) ¢ év moici Kopov tfig voulopévng
Ay®ynG Emotdtng yevopevos Kol d1da&ag poyevey antov (...).

% W tej kwestii, zob. A. De Jong, Religion at the Achaemenid Court..., s. 545; B. Proc,
Komentarz..., s. 133-137. Generalnie na temat Ktesiasa oraz jego Persika, zob. M. Podrazik,
Cyrus Mlodszy i Hellenowie..., s. 18-21, 23-24 (tam rdwniez odniesienia do dalszej literatury); B.
Proc, Komentarz..., passim.

37 Zob. M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 201; T.K. Mikotajczak, Religia irasi-
ska...,s.27; B. Proc, Komentarz...,s. 140, 177.

38 Plu. Art. 6.3 (przektad B. Proca, ze zmianami): peyalnyop®dv 8¢ mepi avtod moArd, kai
kapdiav Een toD aderpod popeiv Paputépav, Kol ehocoely Ldrlov, kai poyedew Béktov (...).
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réwniez starszy brat Cyrusa, panujacy jako Artakserkses 11, miat wiedze¢ z zakre-
su magei. Nabyl ja, jak mozna sadzi¢, w toku edukacji na krolewskim dworze,
ksztatcony przez maga specjalizujacego si¢ w tej dziedzinie®”.

Wkrdtce po $mierci Dariusza II (najprawdopodobniej marzec/kwiecien 404 r.)®
Artakserkses — jak przekazuje Plutarch — wyruszyl do miasta Pasargadai, aby
przy udziale perskich kaptanow (ITépcaig iepéwv) wypehic tam rytual inicjacji
towarzyszacy obejmowaniu wladzy krolewskiej. Zgodnie ze zwyczajem naleza-
to uda¢ si¢ do znajdujacej si¢ tam $wiagtyni wojowniczej bogini, przez Grekow
porownywanej z Ateng (0edic moAepuki|g iepdv, fiv Anva tig <av> gikdoelev), po
czym wykona¢ okre$lone czynnos$ci rytualne®!.

Perskich kaptandw, o ktorych mowa w powyzszym akapicie, nalezy z du-
zym prawdopodobienstwem utozsamia¢ z iranskimi magami, podczas gdy
wspomniang wojowniczg bogini¢, przez Grekow poréwnywang z Ateng, z iran-
ska boginig Anahitg®?. Ze wspomnianych wyzej inskrypcji Artakserksesa II wia-
domo, ze oddawat on czes¢ tej bogini.

Trudno jednoznacznie stwierdzié¢, od jak dawna Achemenidzi czcili Anahitg.
Imie¢ tej bogini pojawia si¢ bowiem dopiero w inskrypcjach Artakserksesa II.
Powyzsza informacja o $wigtyni, do ktorej to udat si¢ Artakserkses, aby wypet-
ni¢ tam rytuat krolewskiej inicjacji, poSwigeconej najpewniej wlasnie Anahicie,
sugeruje, ze oficjalny kult tej bogini istnial u Achemenidéow przed objeciem
tronu przez tego wiladce. Za jego panowania nalezata Anahita, obok Mithry
i naczelnego Ahura Mazdy, do trzech gtownych bostw czczonych w acheme-
nidzkim Iranie. Skupiala w sobie aspekty bogini wod, wojny, ptodnosci tudziez
nieba; postrzegano ja rowniez jako boginie planety Wenus®.

9 Zob. M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 201; T.K. Mikolajczak, Religia irani-
ska...,s.27,36; B. Proc, Komentarz...,s. 177.

% Qdnosnie do $mierci tego wiadcy, zob. M. Podrazik, Cyrus Mtodszy i Hellenowie...,
s. 153—157 (tam réwniez odniesienia do dalszej literatury); B. Proc, Komentarz..., s. 133, 137-138.

61 Zob. Plu. Art. 3.1-2; takze M. Boyce, A History of Zoroastrianism..., s. 90, 201, 209;
T.K. Mikotajczak, Religia iranska..., s. 28-29; M. Podrazik, Cyrus Mlodszy i Hellenowie...,
s. 157-158 (tam rowniez odniesienia do dalszej literatury); szersze oméwienie i dyskusja: B. Proc,
Komentarz...,s. 135-173.

%2 Co do utozsamiania owej wojowniczej bogini z Anahitg zob. M. Boyce, 4 History of Zo-
roastrianism..., s. 201; M. Boyce, M.L. Chaumont, C. Bier, 4Anahid, www.iranicaonline.org
(1.02.2018); P. Briant, From Cyrus to Alexander..., s. 523, 677; M. Podrazik, Cyrus Mtodszy
i Hellenowie..., s. 157; por. A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 279-280 wraz z przyp. 118;
tenze, Religion at the Achaemenid Court..., s. 545-547; B. Proc, Komentarz..., s. 135-136, 149.

93 Generalnie na temat Anahity i jej kultu w panstwie Achemeniddéw, zob. M. Schwartz, The
Religion..., s. 670671, 693-694; M. Boyce, Zaratusztrianie..., s. 87-89; M.A. Dandamaev,
V.G. Lukonin, The Culture and Social Institutions..., s. 327-329, 341-343, 347; P. Briant, From
Cyrus to Alexander ..., passim, zwtaszcza s. 253-254, 676—680, 998—1001; T.K. Mikotajczak, Religia
iranska..., s. 30-33, 36; S. Razmoju, Religion and Burial Customs..., s. 151; P.O. Skjerve, The
Achaemenids and Avesta..., s. 80-81; M.J. Olbrycht, Iran starozytny..., s. 69, 112-113; R.S. W¢jci-
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Z przekazu Plutarcha zawartego w Zywocie Artakserksesa wynika, ze rytual
krolewskiej inicjacji wykonywany przez Artakserksesa Il byt dobrze znany Cy-
rusowi Mlodszemu®. Mozna z tego wnioskowaé, ze mial Cyrus wiedze takze na
temat kultu Anahity®.

Zestawiajac powyzsze dane, mozna sformutowac¢ kilka wnioskow odnos$nie
do religijnosci Cyrusa Mlodszego. Jako syn Wielkiego Krola, ksztatcony na kro-
lewskim dworze, odebral Cyrus edukacj¢ z zakresu magei, nauki Zarathusztry.
Wisrdd jego nauczycieli znajdowali si¢ iranscy kaptani — magowie, specjalizujgcy
si¢ w okreslonych dziedzinach. Ksztalcenie odbywato si¢ w duchu idei zara-
tusztrianskich, z uwzglednieniem szacunku do prawdy i sprawiedliwego postepo-
wania, a by¢ moze rowniez do prac agrarnych i wysitku fizycznego. Oddawat
Cyrus cze$¢ Ahura Mazdzie i Mithrze, a przypuszczalnie takze Anahicie, bostwom
poswiadczonym w inskrypcjach jego starszego brata Artakserksesa II.

Bibliografia

Zrédla i ich przeklady

Aelian, Historical Miscellany, edited and translated by N.G. Wilson (The Loeb Classical Library),
Cambridge—London 1997.

Aclian, On the Characteristics of Animals, in three vols., vol. I, with an English translation by
A.F. Scholfield (The Loeb Classical Library), London—Cambridge 1958.

Cicero Marcus Tullius, O starosci, przet. Z. Cierniakowa, w: Marcus Tullius Cicero, Pisma filozo-
ficzne, t. IV, komentarzem i postowiem opatrzyt K. Lesniak, Warszawa 1963.

Diogenes Laertius, Lives of Eminent Philosophers, in two vols., vol. I, with an English Translation
by R.D. Hicks (The Loeb Classical Library), Cambridge—London 1959.

Herodot, Dzieje, z jezyka greckiego przetozyt i opracowat S. Hammer, Warszawa 2005.

Herodotus, in four vols., vol. I, trans. by A.D. Godley (The Loeb Classical Library), Cambridge—
London 1975.

Herodotus, in four vols., vol. III, trans. by A.D. Godley (The Loeb Classical Library), London—
Cambridge 1938.

Ksenofont, Ekonomik: Najlepsze wytchnienie po pracy, przet. J. Schnayder, w: Ksenofont, Wybor
pism, opracowat J. Schnayder, Wroctaw—Warszawa—Krakoéw 1966.

Ksenofont, Wyprawa Cyrusa, z jezyka greckiego przetozyl, przedmowa i przypisami opatrzyt
W. Madyda, Warszawa 2003.

Pausanias, Description of Greece, in six vols., vol. I, with an English Translation by W.H.S. Jones
and H.A. Ormerod (The Loeb Classical Library), London—New York 1926.

Plato, Alcibiades I, w: Plato, vol. VIII, with an English Translation by W.R.M. Lamb (The Loeb
Classical Library), London—New York 1927.

kowski, Religia Achemenidow...,s. 14-15; L. Llewellyn-Jones, King and Court..., s. 22-23; B. Proc,
Komentarz..., s. 135-136, 147, 149-151. Wigcej o Anahicie, w szerszym kontekscie: M. Boyce,
A History of Zoroastrianism..., s. 29-31; 196-197, 201-204, 216-221; M. Boyce, M.L. Chaumont,
C. Bier, Anahid...; A. De Jong, Traditions of the Magi..., s. 268-284, 457.

64 Zob. Plu. Art. 3.1-4.

% Co do tej kwestii, zob. M. Boyce, A4 History of Zoroastrianism...,s. 217.

75



Plutarch, Plutarch’s Moralia, in fifteen vols., vol. III, with an English Translation by F.C. Babbitt
(The Loeb Classical Library), Cambridge-London 1961.

Plutarch z Cheronei, Zywot Artakserksesa, wstep, tekst grecki, przektad, komentarz B. Proc, ,,Stu-
dia Historico-Biblica. Lublin”, 4 (2019).

Strabo, The Geography of Strabo, in eight vols., vol. VII, with an English Translation by H.L. Jones
(The Loeb Classical Library), London—-New York 1930.

Xenophon, Anabasis, with an English Translation by C.L. Brownson, revised by J. Dillery (The
Loeb Classical Library), Cambridge—London 2001.

Xenophon, Cyropaedia, in two vols., vol. I, with an English Translation by W. Miller (The Loeb
Classical Library), London—Cambridge 1960.

Xenophon, Cyropaedia, in two vols., vol. II, with an English Translation by W. Miller (The Loeb
Classical Library), London—New York 1914.

Xenophon, Oeconomicus. A Social and Historical Commentary, with a new English Translation by
S.B. Pomeroy, Oxford 1994.

Opracowania

A‘lam H., Cendr, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

A‘lam H., Cypres, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

A‘lam H., Derakt, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Beck R., Zoroaster v. As Perceived by the Greeks, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Boyce M., 4 History of Zoroastrianism. Volume Two. Under the Achaemenians, Leiden—KoIn 1982.

Boyce M., Achaemenid Religion, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Boyce M., Ahura Mazda, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Boyce M., Zaratusztrianie. Wiara i zycie, przet. Z. Jozefowicz-Czabak, B.J. Korzeniowski, £.6dz
1988.

Boyce M., A History of Zoroastrianism. Volume One. The Early Period, Leiden—-New York—Koln
1996.

Boyce M., Chaumont M.L., Bier C., Anahid, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Briant P., From Cyrus to Alexander. A History of the Persian Empire, trans. by P.T. Daniels,
Winona Lake 2002.

Burn A.R., Persia and the Greeks, w: The Cambridge History of Iran, ed. 1. Gershevitch, vol. II,
Cambridge 1985.

Cousin G., Kyros le Jeune en Asie Mineure (Printemps 408-Juillet 401 avant Jésus-Christ), Paris—
Nancy 1905.

Dandamaev M.A., 4 Political History of the Achaemenid Empire, trans. into English by W.J. Vogel-
sang, Leiden 1989.

Dandamaev M.A., Lukonin V.G., The Culture and Social Institutions of Ancient Iran, English
edition by P.L. Kohl with the assistance of D.J. Dadson, Cambridge 1989.

De Jong A., Traditions of the Magi: Zoroastrianism in Greek and Latin literature, Leidn—New
York—Ké&ln 1997.

De Jong A., The Contribution of the Magi, w: Birth of the Persian Empire, eds. V.S. Curtis,
S. Stewart, vol. I, London 2005.

De Jong A., Religion at the Achaemenid Court, w: Der Achdmenidenhof/The Achaemenid Court,
Hrsg. B. Jacobs, R. Rollinger, Wiesbaden 2010.

Dusinberre E.R.M., Aspects of Empire in Achaemenid Sardis, Cambridge 2003.

Dusinberre E.R.M., Empire, authority, and autonomy in Achaemenid Anatolia, Cambridge 2013.

Fakour M., Garden i. Achaemenid period, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Glombiowski K., Wyprawa Cyrusa Miodszego w ocenie Ktezjasza i Ksenofonta, ,,JEos”, 61 (1973).

Glombiowski K., Ksenofont. Zotnierz i pisarz, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1993.

76



Glombiowski K., Chronologia wyprawy Cyrusa Mlodszego i odwrotu ,, Dziesigciu tysigcy”, ,,Me-
ander”, 48 (1993), 11-12.

Hirsch S.W., The Friendship of the Barbarians. Xenophon and the Persian Empire, Hanover—
London 1985.

Hutter M., Zoroaster iii. Zoroaster in the Avesta, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Kuhrt A., The Persian Empire. A Corpus of Sources from the Achaemenid Period, vol. I, London—
New York 2007.

Lee J.W.I., 4 Greek Army on the March. Soldiers and Survival in Xenophon’s Anabasis, Cam-
bridge 2007.

Lee J.W.L, Cyrus the Younger and Artaxerxes II, 401 BC. An Achaemenid Civil War Reconsid-
ered, w: Revolt and Resistance in the Ancient Classical World and the Near East. In the Cru-
cible of Empire, eds. J.J. Collins, J.G. Manning, Leiden—Boston 2016.

Lewis D.M., Sparta and Persia, Leiden 1977.

Llewellyn-Jones L., King and Court in Ancient Persia 559 to 331 BCE, Edinburgh 2013.

Mikotajczak T.K., Religia iranska Artakserksesa II (stan badan), ,,Przeglad Religioznawczy”,
3 (2005), 217.

Malandra W.W., Zoroastrianism i. Historical Review up to the Arab Conquest, www.iranica-
online.org (1.02.2018).

Malandra W.W., Zoroaster ii. General Survey, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Manning S., Service and Supply in the Achaemenid Army (A thesis submitted to the Faculty of
Graduate Studies in partial fulfillment of the requirements for the Degree of Master of Arts),
Calgary 2013.

Olbrycht M.J., Iran starozytny, w: Historia Iranu, red. A. Krasnowolska, Wroctaw 2010.

Olmstead A.T., Dzieje Imperium Perskiego, przet. K. Wolicki, Warszawa 1974.

Podrazik M., Cyrus the Younger, Greek Envoys, and the so-called Treaty of Boiotios (409-408
BC), ,,Anabasis. Studia Classica et Orientalia”, 6 (2015).

Podrazik, M., The sképtouchoi of Cyrus the Younger, ,,Anabasis. Studia Classica et Orientalia”,
8 (2017).

Podrazik M., Rebellions against the Great King in the Achaemenid Empire: Some Remarks,
,~Anabasis. Studia Classica et Orientalia”, 8 (2017).

Podrazik M., Cyrus Mlodszy i Hellenowie. Iransko-greckie relacje polityczno-militarne w latach
408—404 przed Chr., O$wigcim 2018.

Pomeroy S.B., Commentary, w: Xenophon Oeconomicus. A Social and Historical Commentary,
with a new English translation by S.B. Pomeroy, Oxford 1994.

Pomeroy S.B., Language, Style, Structure, and Dramatic Date, w: Xenophon Oeconomicus.
A Social and Historical Commentary, with a new English translation by S.B. Pomeroy, Ox-
ford 1994.

Proc B., Komentarz, w: Plutarch z Cheronei, Zywot Artakserksesa, wstep, tekst grecki, przektad,
komentarz B. Proc, ,,Studia Historico-Biblica. Lublin”, 4 (2019).

Razmoju S., Religion and Burial Customs, w: Forgotten Empire. The word of Ancient Persia, eds.
J. Curtis, N. Tallis, London 2005.

Ruzicka S., Cyrus and Tissaphernes, 407—401 B.C., ,,The Classical Journal”, 80 (1985), 3.

Schmidt H.-P., Mithra i. Mitra in Old Indian and Mithra in Old Iranian, www.iranicaonline.org
(1.02.2018).

Schmitt R., Artaxerxes II, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Schmitt R., Cyrus vi. Cyrus the Younger, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Schmitt R., Die iranischen und Iranier-Namen in den Schriften Xenophons, Wien 2002.

Schwartz M., The Religion of Achaemenian Iran, w: The Cambridge History of Iran, red. 1. Ger-
shevitch, vol. II, Cambridge 1985.

77



Shahbazi A.Sh., Cunaxa, www.iranicaonline.org (1.02.2018).

Skjerve P.O., The Achaemenids and Avesta, w: Birth of the Persian Empire, eds. V.S. Curtis,
S. Stewart, vol. I, London 2005.

Sktadanek B., Historia Persji, t. I: Od czasow najdawniejszych do najazdu Araboéw, Warszawa
2004.

Tuplin Ch., Achaemenid Studies, Stuttgart 1996.

West M.L., Early Greek Philosophy and the Orient, Oxford 1971.

Wipszycka E., ,, Wiek IV, w: B. Bravo, E. Wipszycka, M. Wecowski, A.Wolicki, Historia staro-
zytnych Grekow, t. 11, Warszawa 2009.

Wojcikowski R.S., Religia Achemenidow, w: Spoleczenstwo i religia w swiecie antycznym, red.
Sz. Olszaniec, P. Wojciechowski, Torun 2010.

Wylie G., Cunaxa and Xenophon, ,,L’ Antiquité Classique”, 61 (1992).

RELIGIOUSNESS OF CYRUS THE YOUNGER: SOME PROPOSALS
Summary

Cyrus, commonly referred to as the Younger (born in 424/423, died in 401 BC), an Iranian
prince of the Achaemenid family, son of the Great King Darius II (424/423-404 BC) and Queen
Parysatis, was a significant figure in the last decade of the fifth century BC. He is known in history
mainly for his military expedition against the Great King Artaxerxes II (404-359 BC), his older
brother, which resulted in his death in the battle of Kunaxa (401 BC), near Babylon. As a result of
Cyrus’ intensive contacts with the Greeks, there is relatively much source information about him.
This relates mainly to his military and political activities, but only to a small extent to his religious
life. The aim of this study is to show, as far as possible, the main aspects of the religiousness of
Cyrus the Younger, in the context of what is known about the religion of the Achaemenids in
general.
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STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Artur Brozyniak

(Rzeszow)

UKRAINA ZAKARPACKA 1938-1939
- ZARYS PROBLEMATYKI

Stowa kluczowe: Operacja ,,L.om”, KOP ,Karpaty”, OUN, Rus Zakarpacka, Sicz Karpacka, Ro-
man Szuchewycz, Rozpad Czechostowacji, Ukraina Zakarpacka, ks. Augustyn Wotoszyn,
tzw. zbrodnie Armii Polskiej

Keywords: ,,Crowbar” action, Border Protection Corps ,,Karpaty”, OUN, Transcarpathian Rus,
Carpathian Sich, Roman Szuchewycz, Dissolution of Czechoslovakia, Transcarpathian Ukra-
ine, Fr. Augustyn Woloszyn, so-called Polish Army crimes

15 pazdziernika 2017 r. otwarto na Przeleczy Wereckiej kompleks ,,cmen-
tarny” poswigcony ,,Bohaterom Ukrainy Karpackiej rozstrzelanym przez pol-
skich i1 wegierskich okupantow w marcu 1939 r.”. Plansze wokdt upamigtnienia
informuja o rzekomej egzekucji 600 czlonkéw Siczy Karpackiej przez oddziat
Korpusu Ochrony Pogranicza. W uroczystosci udziat wzigta wicepremier Ukrai-
ny ds. Integracji Europejskiej Iwana Klympusz-Cyncadze i inni wysocy ukrain-
scy urzednicy panstwowi oraz kompania honorowa Sit Zbrojnych Ukrainy.
Miejscowe wladze obwodu zakarpackiego zignorowaty otwarcie kompleksu
upamigtniajgcego Sicz Karpacka i wrecz demonstracyjnie nie uczestniczyly
w uroczystosciach.

Swiatostaw Szeremeta w wywiadzie telewizyjnym oskarzyl marszatka
Edwarda Rydza-Smiglego, dowddztwo Wojska Polskiego i najwyzsze kierow-
nictwo panstwa polskiego o zbrodnie wojenne w 1939 r. Cztonkowie Siczy Kar-
packiej rzekomo zagrazali dalszej ,,okupacji” ziem ukrainskich przez Polske
i Wegry. Jest to oczywiste ktamstwo 1 prowokacja. W zwigzku z powyzszym
sprawa Rusi Zakarpackiej wymaga przypomnienia.
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Xk

Ru$ Zakarpacka przez wieki byla prowincjg wegierskg. Niekiedy nazywano ja
nawet Rusig Wegierska. Od 1918 r. nalezata do Czechostowacji. Terytorium to
zamieszkiwali Rusini, Wegrzy i Stowacy. Ru§ Zakarpacka do 1939 r. byta jedna
z trzech gldwnych czgsci Republiki Czechostowackiej. W terminologii czeskiej
region ten nazywany byt Rusig Podkarpacka (Podkarpatskd Rus). Czeskie wladze
centralne popieraty rusinizm, widzac w nim Srodek zatrzymania Zakarpacia na
wypadek roszczen ewentualnego panstwa ukrainskiego lub rosyjskiego. Minister-
stwo o$wiaty zalecato nauczanie w miejscowym dialekcie, nie za$ po rosyjsku lub
ukrainsku. Z powodu sporow granicznych z Polska o Zaolzie Czechostowacja
wspierala terrorystyczng dziatalno§¢ Ukrainskiej Organizacji Wojskowej i poczat-
kowo Organizacji Ukrainskich Nacjonalistow. Na terenie Czech istnialy duze sku-
piska ukrainskich studentéw i emigrantéw politycznych. Uchodzcy ukrainscy
cieszyli si¢ przywilejami. Stosunek Pragi do OUN zmienit si¢ w potowie lat 30.
XX w. Z czasem radykalizm emigrantow stawat si¢ problemem. Po licznych in-
terwencjach strony polskiej oraz zamordowaniu w 1934 r. ministra Bolestawa
Pierackiego rozpoczgto akcje aresztowan rowniez w Czechostowacji. W trakcie
tych dziatan czechostowacka policja odnalazta tzw. archiwum Omelana Senyka,
ktore przyczynito si¢ do rozpracowania i ukarania na drodze sagdowej sporej grupy
cztonkéw OUN w Polsce. W 1938 r. nacjonalisci ukrainscy rowniez na Zakarpaciu
w czasie uroczystosci 950-lecia chrztu Rusi wysuneli Zadania niepodlegtosci
Ukrainy. Dzialania te zostaty potgpione przez pras¢ czeska i spowodowaty repre-
sje policyjno-administracyjne.

Uktad monachijski zapoczatkowat rozpad Republiki Czechostowackiej. Od
wrzesnia 1938 r. OUN przystgpita do tworzenia organizacji paramilitarnej na
Zakarpaciu pod nazwag Ukrainska Narodowa Obrona jako zalgzka przyszitych
wojsk ukrainskich. Krolestwo Wegier wystapito z roszczeniami do terenow na
Stowacji 1 Rusi zamieszkatych w wigkszosci przez Wegrow. 8 pazdziernika
1938 r. powotano autonomiczny rzad Rusi Zakarpackiej pod przewodnictwem
Andrija Brodija. W tych warunkach II Republika Czechostowacka 22 listopada
1938 r. nadata Rusi Zakarpackiej autonomi¢. Ze wzgledu na zbytnig prowegier-
sko$¢ wladze centralne usunety i uwigzity Andrija Brodija. 26 pazdziernika 1938 r.
nowym premierem autonomicznego rzadu Rusi Zakarpackiej zostal ks. Augu-
styn Woloszyn, ktory reprezentowat orientacj¢ proniemiecka'.

Wywiad Wojska Polskiego na terenie Czechostowacji w pazdzierniku i li-
stopadzie 1938 r. przeprowadzit akcje ,,Lom”. Dzialania polegaty na wysytaniu
za granice ochotniczych oddzialéow zbrojnych dowodzonych przez oficerow

! D. Dabrowski, Rzeczpospolita Polska wobec kwestii Rusi Zakarpackiej (Podkarpackiej)
1938-1939, Torun 2007, s. 41 1 in.; O. Pahiria, Karpatska sicz. Wojskowe formuwannia Kar-
patckoji Ukrajiny, Kyjiw 2010, s. 6 1 in.
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i podoficeréw. Oddziaty te przeprowadzily akcje bojowe i stoczyly cztery po-
tyczki z oddziatami czechostowackimi oraz wysadzily w powietrze dwa mosty
drogowe i zerwaly linie telefoniczne w pigtnastu miejscach. Ponadto przeprowa-
dzono akcje propagandowe majace na celu sklonienie tamtejszych Rusinéw do
wysuni¢cia zgdan autonomii. W listopadzie Wegrzy na mocy pierwszego arbi-
trazu wiedenskiego zajeli potudniowa Stowacje i poludniowa Ru$ Zakarpacka
z Uzhorodem i Mukaczewem, zamieszkane przez etniczng wigkszo$¢ wegierska.
Wokoét akeji ,,Lom” narosto wiele mitow — problem wymaga dalszych badan.
Dziatania polskie jesienig 1938 r. miaty na celu destabilizacj¢ Republiki Czecho-
stowackiej. Przez to dazono do sktonienia Wegrow do zajecia catosci Rusi Za-
karpackiej, co poczatkowo nie nastgpito. Jednak w listopadzie 1938 r. obrot
spraw przybrat dla Polski bardzo niekorzystny kierunek w postaci ogolnej anar-
chii w prowincji, utworzenia jawnej paramilitarnej organizacji kontrolowane;
przez nacjonalistow ukrainskich, ktora oddzialywata na tereny II RP. W tych
warunkach pod koniec listopada 1938 r. zawieszono akcje ,,L.om™,

Rzad autonomiczny 9 listopada 1938 r. utworzy! na bazie Ukrainskiej Naro-
dowej Obrony Sicz Karpacka. Struktura dowodztwa Siczy byta podwdjna — jaw-
na i tajna. Legalnie dzialala Komenda Glowna pod dowodztwem miejscowego
Rusina Dmytro Klympusza, majaca charakter politycznej nadbudowy. Jednak
oprocz niej dziatat tajny Sztab Wojskowy Siczy Karpackiej, w ktorego sktad
wchodzili m.in.: Mychajto Kotodzinski, Zenon Kossak, Jewhen Wreciona, Lew
Kryciko, Jewhen Kulczycki, Roman Myrowycz, Oteh Olzycz, Roman Szuche-
wycz, Jewhen Stachiw, Hryhorij Barabasz, Iwan Butkowski, Osyp Karaczewski,
Jurij Lopatynski. Tajne dowodztwo byto zdominowane przez cztonkow OUN
pochodzacych z Galicji Wschodniej. Do szeregéw Siczy Karpackiej masowo
naptywali polscy obywatele narodowo$ci ukrainskiej, ktorzy nielegalnie prze-
kraczali granicg panstwowg. Pomiedzy Prowidem Ukrainskich Nacjonalistow
a Krajowg Egzekutywa OUN nastapit ostry spor. Andryj Melnyk, prawdopodob-
nie inspirowany przez wywiad niemiecki, byl przeciwny dalszemu rozrostowi
Siczy Karpackiej. Inne stanowisko reprezentowali mlodzi dziatacze krajowi
tudzacy si¢, ze Ru$ Podkarpacka stanie si¢ zalgzkiem panstwa ukrainskiego,
dlatego tez dazyli do przerzucenia na ten teren jak najwiekszej liczby cztonkow
OUN z Matopolski Wschodniej. Motywem dziatania wywiadu III Rzeszy bylta
zapewne ch¢é niezadrazniania sytuacji z Wegrami, ktorzy byli Zzywotnie zainte-
resowani przej¢ciem tych terenéw. Ponadto nacjonali$ci ukrainscy byli potrzebni
do realizacji wojennych planow Adolfa Hitlera w Polsce. By¢ moze planowano
juz sojusz ze ZSRS, a istnienie ukrainskiego quasi-panstwa podporzadkowanego
III Rzeszy tylko by utrudnialo porozumienie. Wsrod dziataczy krajowych wy-
roznit si¢ wypuszczony 1938 r. z wigzienia Roman Szuchewycz. Cztowiek skry-
ty, bezwzgledny, dazacy do opanowania w pelni wiadzy OUN. Szuchewycz

2 D. Dabrowski, Rzeczpospolita..., s. 148-226.
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dazyt do przejecia kontroli nad Siczg Karpacka. W tajnym Sztabie Wojskowym
pemit funkcje oficera do zadan specjalnych i referenta mobilizacyjnego Siczy
Karpackiej. Siczownicy zostali zorganizowani w 5 sotni (kompanii), ktore
wchodzity w sktad chustyjskiego kurenia (batalionu). Kuren liczyt wedtug sza-
cunkow na 30 stycznia 1939 r. od 720 do 740 ludzi. Jewhen Kulczycki jako refe-
rent organizacyjny jawnej Komendy Glownej w rozmowie z premierem ks. Au-
gustynem Woloszynem deklarowat 29 grudnia 1938 r., ze Sicz Karpacka bedzie
w stanie wystawi¢ do walki do 5 tys. bojownikéw. Petro Mirczuk podat, ze
w defiladzie 4 grudnia 1938 r. w Chuscie wzig¢to udziat 10 tys. cztonkow Siczy.
Nalezy domniemywac, ze byty to wielko$ci raczej w sferze checi niz praktycz-
nych mozliwosci, a liczba czynnych siczownikow nie przekroczyla tysigca ludzi.
Abwehra na Rus$ przystata grupe instruktoréw rekrutujgcych gtownie z Niemcow
Sudeckich. Dwukrotnie oddziaty Siczy Karpackiej wizytowat gen. Wiktor Kur-
manowicz — oficer Ukrainskiej Halickiej Armii i Armii Ukrainskiej Republiki
Ludowej, ktory w tym czasie wspolpracowal z wywiadem niemieckim. Siczow-
nicy pehili rowniez funkcje policji 1 strazy granicznej. Ponadto ich grupy ob-
chodzity wioski Zakarpacia, propagujac idee niezaleznego panstwa ukrainskie-
go. Wedlug relacji siczownika Wlodzimierza Szczygelskiego w jego sotni
czeskie uzbrojenie rozdano dopiero w okresie walk z wojskiem wegierskim.
Brakowato broni maszynowej. Historyk ukrainski Oleksandr Pahiria stwierdzit,
ze warto$¢ bojowa posiadty tylko 1.1 2. sotnia. Sicz Karpacka byta praktycznie
poza kontrolg rzadu autonomii Rusi i wtadz Czechostowacji.

Na poczatku 1939 r. zmieniono nazwe¢ autonomii z Ru$ Zakarpacka na
Ukraina Karpacka. Nacjonalisci ukraifiscy domagali si¢ rowniez nadania obywa-
telstwa autonomii ukrainskim emigrantom znajdujacym si¢ w Czechoslowacji.
Ponadto ze szkot zwalniano dawnych nauczycieli, a ich miejsce zajmowali ak-
tywisci OUN, czesto imigranci. Czlonkowie Siczy Karpackiej terroryzowali
czeskich urzednikow i wojskowych. Dochodzilo do pobi¢, wybijania szyb
w oknach, zrywania flag i innych aktow przemocy. 18 lutego 1939 r. zorganizo-
wano wybory do parlamentu Ukrainy Karpackiej. Glosowanie odbyto si¢ na
jedng liste rzadowa premiera ks. Augustyna Wotoszyna®.

Wiadze II RP z duzym niepokojem obserwowaty rozwoj wypadkéw na Rusi
Zakarpackiej. Proba utworzenia panstwa ukrainskiego na tym terenie oddziaty-

3 Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej, Oddziat w Rzeszowie (dalej AIPN Rz), 122/226,
Akta w sprawie przeciwko Szczygielskiemu Wlodzimierzowi, Protokot przestuchania Szczygielskie-
go Wiodzimierza, 7 wrzesnia 1947, k. 52-53; P. Mirczuk, Narys istoriji Orhanizaciji Ukrajinskych
Nacionalistiw, t. 1: 1920-1939, red. S. Lenkawskyj, Miunchen—London—N’ju-Jork 1968, s. 553 i in.;
D. Dabrowski, Rzeczpospolita..., s. 247-295; O. Pahiria, Karpatska sicz..., s. 26 i in.; W. Poliszczuk,
Dowody zbrodni OUN i UPA. Integralny nacjonalizm ukrainski jako odmiana faszyzmu, t. 2: Dzia-
talnos¢ ukrainskich struktur nacjonalistycznych w latach 1920-1999, Toronto 2000, s. 88-90;
M. Jarnecki, P. Kotakowski, ,, Ukrainski Piemont”. Rus Zakarpacka w okresie autonomii 1938—1939,
Warszawa 2017, s. 222 i in; M. Posiwnycz, Neskorenyj komandyr, Toronto-Lwiw 2008, s. 11-12.
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wata na sytuacj¢ wewngetrzng w Polsce. Posrod spoleczno$cei ukrainskiej II RP
pojawily si¢ plotki o rychtym powstaniu panstwa narodowego ztozonego z Wo-
tynia, Galicji Wschodniej 1 Zakarpacia. Prognozowano wojne Niemiec z Polska.
Spodziewano si¢, ze wieloletnia wspodtpraca nacjonalistow ukrainskich z Abweh-
rg zostanie nagrodzona budowa panstwa. W zwigzku z wydarzeniami na Zakar-
paciu 12 pazdziernika 1938 r. odbyla si¢ manifestacja ukrainska we Lwowie
przed konsulatem wegierskim na placu Legionow. Thum zachowywat si¢ prowo-
kacyjnie. Policja musiata uzy¢ patek, aby rozproszy¢ demonstrantéw. We Lwo-
wie w nastepnych dniach doszlo do star¢ ulicznych mtodziezy endeckiej z ukra-
inskimi demonstrantami. Przy tym niszczono mienie legalnych organizacji
ukrainskich. Napigcie w miescie utrzymywato si¢ do 16 pazdziernika. Z kolei
14 pazdziernika 1938 r. odbyta si¢ manifestacja ukrainska w Przemyslu. W cza-
sie zamieszek rozpoczetly si¢ aresztowania cztonkéw OUN. Jednak wielu nacjo-
nalistow przechodzilo nielegalnie na teren Rusi Zakarpackiej i aresztowania nie
przyniosty spodziewanego rezultatu®,

Sicz Karpacka od samego poczatku demonstrowala niech¢¢ do II RP.
9 stycznia 1939 r. zostal zaatakowany polski konsulat w Sewluszu k. Chust.
Posrod napastnikow byli siczownicy. Polski konsul zadat ukarania sprawcow
i wydalenia do Polski obywateli, ktorzy nielegalnie przebywali na terenie auto-
nomii. Premier ks. Augustyn Woloszyn odmowil. Motywowatl to tym, ze jako
Ukrainiec nie moze wydac¢ swoich braci. W kwestii zahamowania naptywu na-
cjonalistow ukrainskich na Zakarpacie obiecal utworzenie dla Galicjan spe-
cjalnego obozu koncentracyjnego’. Powyzsza obietnica nie zostata spetniona.
Oddzialy siczownikow w sile od 7 do 40 ludzi wchodzity na teren Polski, do-
chodzito do potyczek z patrolami Korpusu Ochrony Pogranicza. Grupy dywer-
syjno-propagandowe w ukrainskich wioskach na terenie Polski probowaly
z miejscowej ludnosci tworzy¢ zbrojne oddzialy. Korpus Ochrony Pogranicza
nie radzit sobie utrzymaniem bezpieczenstwa na potudniowej granicy®.

Jeszcze w grudniu 1938 r. wiadze II RP sformowaty putk Korpusu Ochrony
Pogranicza ,,Karpaty”. Jednostka sktadata si¢ z trzech batalionéw i liczyta 1039
zohierzy i oficerow. W lutym nastgpnego roku putk KOP ,Karpaty” przejat
odpowiedzialno$§¢ za odcinek graniczny od przeleczy Uzockiej po granice
z Rumunig’. Dmytro Ktympusz dopiero 30 stycznia 1939 r. w imieniu jawnej
Komendy Gtoéwnej Siczy Karpackiej wydal rozkaz zakazujacy jej oddzialom

4. Stachiw, Od ,, Hajdamaki” do ,, polonofila”. Wspomnienia i refleksje ukrainskiego nacjo-
nalisty z Przemysla, Nowy Jork—Przemysl 2010, s. 49-53; L. Kulinska, Dzialalnosé terrorystyczna
i sabotazowa nacjonalistycznych organizacji ukrainskich w Polsce w latach 1922—-1939, Krakow
2009, s. 140 i in.

5> D. Dabrowski, Rzeczpospolita. .., s. 256.

¢ L. Kulinska, Dziafalnosé..., s. 140 i in.

7 J. Prochwicz, A. Konstankiewicz, J. Rutkiewicz, Formacje Korpusu Ochrony Pogranicza
1924-1939, Warszawa 2003, s. 551 77.
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wchodzenia w polskie terytorium glebiej niz 1,5 km. Nie znamy motywow, kto-
rymi si¢ kierowal. Prawdopodobnie miat on na uwadze bezpieczenstwo siczow-
nikow. Dochodzito réwniez do potyczek granicznych oddziatow Siczy Karpac-
kiej z wojskami wegierskimi®.

Na poczatku 1939 r. Oddziat II Sztabu Generalnego WP na Rusi Zakarpac-
kiej planowat w sojuszu z Wegrami kolejne akcje dywersyjne. Dywersanci miej-
scowego pochodzenia mieli niszczy¢: mosty, linie kolejowe i telefoniczne. Ata-
kéw miano dokonywac tak, aby odpowiedzialnosci za nie spadta na cztonkow
Siczy Karpackiej. We wschodniej Stowacji planowano prowadzi¢ dziatania pro-
pagandowe na rzecz przytaczenia jej do Wegier. 24 lutego 1939 r. do Budapesztu
zostata wystana misja w celu wysadowania stanowiska w kwestii dziatan dywer-
syjnych na Rusi Zakarpackiej. Wegrzy byli jednak przeciwni polskim akcjom na
tym terenie. Ze wzgledu na to II RP nie przeprowadzita w 1939 r. Zadnych akcji
poza swojg granicg’.

W marcu 1939 r. nasilit si¢ proces rozpadu Czechostowacji. Niemcy zaczeli
wspiera¢ separatystow stlowackich. W Bratystawie wybuchly walki z wojskami
czeskimi. 14 marca 1939 r. zwotano parlament stowacki, ktory oglosit akt niepod-
leglosci 1 utworzenia Republiki Stowackiej. Nastapito to za zachetg Niemiec.
Nowe panstwo stowackie zostalo uznane przez wigkszo$¢ panstw europej-
skich, jednak stalo si¢ satelitg III Rzeszy. 15 marca 1939 r. III Rzesza utworzy-
fa Protektorat Czech i Moraw, okupowany przez Wehrmacht i podporzadko-
wany Rzeszy'”,

Na Rusi Zakarpackiej oddzialty Siczy Karpackiej w nocy z 13 na 14 marca
zaatakowaly garnizony czeskie w Chuscie 1 innych miejscowos$ciach. Wojsku
z tatwoscig do potudnia udato si¢ odeprze¢ ataki. Michat Jarnecki i Piotr Kota-
kowski wyrazili przypuszczenie, ze Czesi wiedzieli o napadzie i byli przygoto-
wani do jego odparcia i zniszczenia Siczy Karpackiej. Nastepnego dnia Czesi
w Chuscie rozpoczeli rozbrajanie 1 aresztowania siczownikow. Do napadow na
wojsko czeskie dochodzito réwniez w nastepnych dniach!!.

Anarchia i destabilizacja prowincji zacz¢ta si¢ poglebia¢. Rano 14 marca
1939 r. na Ru$ Zakarpacka wkroczyly wojska wegierskie. Wcze$niej Wegrzy
wystosowali do premiera ks. Augustyna Wotoszyna telefoniczne ultimatum m.in.
z zadaniem rozbrojenia siczownikéw. W godzinach popotudniowych Czesi
uwolnili aresztowanych uczestnikéw nocnego napadu. Nastepnie rozpoczeli
ewakuacje urzednikéw oraz wojska w strone granicy z Rumunig i Polska. Zot-
nierze czescy pozostawili w koszarach niewielkie ilosci recznej broni, ktore
natychmiast przejmowali nacjonali$ci ukrainscy.

8 Q. Pahiria, Karpatska sicz...,s. 75 i in.

° D. Dabrowski, Rzeczpospolita. .., s. 307.

19 M. Jarnecki, P. Kotakowski, ,, Ukrairiski Piemont”...,s. 311.
' Tamze, s. 366-267.
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Wieczorem 14 marca Ukraina Karpacka oglosita niepodlegtos¢. 15 marca
1939 r. obyta si¢ jedyna sesja parlamentu, ktory uchwalit konstytucje nowego
panstwa. Wyznaczono réwniez nowe godlo z tryzubem. Prezydentem ogloszono
ks. Augustyna Woloszyna. Powotano réwniez rzad. Jednak Ukraina Karpacka
nie zostala uznana przez zadne inne panstwo. Najwigkszy zawod sprawila nie-
miecka III Rzesza. Na unizone prosby plynace z Chustu minister spraw za-
granicznych Joachim von Ribbentrop odpowiedzial, ze jego panstwo nie jest
w stanie udzieli¢ opieki i ochrony Karpackiej Ukrainie przez ustanowienie nad
nig protektoratu i radzi nie stawia¢ oporu wkraczajagcym wojskom wegierskim.

Walki Wegrow z wojskami czeskimi i siczownikami byly krotkotrwate
i epizodyczne. Nalezy dodaé, ze armia wegierska posuwala si¢ wolno, aby dac¢
czas na ewakuacj¢ czeskim zolierzom i urzednikom. Michat Jarnecki i Piotr
Kotakowski podali, ze Roman Szuchewycz z siczownikami zatrzymat wojska
wegierskie na potudnie od Chustu. Ta rzekoma obrona stolicy w literaturze ukra-
inskiej urosta do rozmiaréw mitu historycznego nazwanego ,,bitwg na Krasnym
Polu”. Udzialu Galicjan nawet w probie obrony miasta nie po§wiadczaja Jewgen
Stachiw i Wlodzimierz Szczygelski, polscy obywatele, cztonkowie miejscowego
kurenia Siczy Karpackiej. Nalezy domniemywac, ze wraz z postgpami wojsk
wegierskich miejscowi siczownicy w wigkszosci rozeszli si¢ do doméw. Z Chus-
tu zniknela rowniez cze$¢ Galicjan, w tym Roman Szuchewycz. W trzech sot-
niach, ktére pozostaty, brakowato broni. W tych okolicznosciach dowodztwo
Siczy objal Mychajto Kotodzinski. Siczownicy probowali blokowaé odwrot
wojsk czeskich, aby zmusi¢ ich do przekazania im uzbrojenia i samochodow, co
pogtebito jeszcze ogodlny chaos. Czesi niech¢tnie oddawali bron, ktéra byta po-
trzebna do zapewnienia drog ewakuacji. Czlonkowie Karpackiej Siczy zbierali
rowniez porzucone uzbrojenie.

Wobec odmowy udzielenia pomocy przez Il Rzesze prezydent ks. Augustyn
Wotoszyn wraz z cztonkami rzadu opuscit Chust i 16 marca 1939 r. schronit si¢
w Rumunii. Wegrzy w ciaggu kilku dni do 18 marca 1939 r. opanowali prawie
cate terytorium Rusi Zakarpackiej. Wojska czeskie zostaly ewakuowane m.in. do
Rumunii i Polski.

Trzy sotnie Siczy Karpackiej z Chustu pod dowddztwem Mychajto Koto-
dzinskiego podazyly w stron¢ granicy rumunskiej. Wigkszos¢ nieuzbrojonych
miejscowych cztonkow Siczy Karpackiej porozchodzita si¢ do doméw — nie
zamierzali stawia¢ oporu wobec przewagi Wegrow. Czes$¢ siczownikow przedo-
stata si¢ na teren Slowacji. Kuren Mychajto Kolodzinskiego doszedt do Bycz-
kowa. W grupie tej byt Jewhen Stachiw 1 Wlodzimierz Szczygelski. Wspomnia-
ni w swoich relacjach nie podajg informacji o walkach z wojskiem wegierskim.
Po naradzie w poblizu Byczkowa dowoddztwo Siczy Karpackiej podjeto decyzje
0 przejsciu na teren Rumunii. Mychajlo Kotodzinski i jego adiutant Zenon Kos-
sak zostali na terenie Rusi Zakarpackiej. Pozostali przywodcy Siczy Karpackiej,
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m.in. Dmytro Ktympusz i Roman Szuchewycz, zdotali uciec. Rankiem 19 marca
1939 r. gtowne sily Siczy Karpackiej przeszly na teren Rumunii, gdzie zostaty
rozbrojone. Wedtug Jewhena Stachiwa grupa ta liczyta 500—800 osob. Odmien-
ng liczbe, ok. 200 ludzi, podat Wlodzimierz Szczygelski. Wegrzy jako terrory-
stow powiesili kilkunastu ujetych czlonkow Siczy Karpackiej, w tym dowoddce
Mychajto Kotodzinskiego i jego adiutanta Zenona Kossaka. Wedtug historykow
ukrainskich niektére oddziaty Siczy Karpackiej probowaty przej$¢ do dziatan
partyzanckich. Rzekomo pojedyncze grupy walczyty do maja 1939 r. Petro Mir-
czuk podal, ze oddzial dowodzony przez Michajlo Krupe walczyt do zimy
1939/1940 1., na co réwniez nie ma potwierdzenia w innych zrdédtach.

Historycy ukrainscy podajg nieprawdziwe informacje o zacigtych walkach
siczownikéw z wojskiem wegierskim, ktorych nie potwierdzajg uczestnicy od-
wrotu Jewhen Stachiw i Wlodzimierz Szczygelski oraz niezalezne zrddia, np.
dokumenty wytworzone przez stron¢ polska i wegierskg. Wedtug Petro Mirczu-
ka Mychajlo Kotodzinski i jego adiutant Zenon Kossak zgingli w walce. Olek-
sandr Pahiria szacowat, ze w marcu 1938 r. w walkach z wojskami wegierskimi
zgingto lub zagingto od 1 tys. do 1,5 tys. siczownikéw. Petro Mirczuk oceniat
straty strony ukrainskiej na 5 tys. zabitych. Wspomniane ustalenia sg niewatpli-
wie mocno zawyzone. W tym miejscu nalezy podkresli¢, ze walki toczyty glow-
nie wojska czechostowackie, ktorych strat nie znamy. Wedtug danych cytowa-
nych przez ukrainskich historykdw w czasie operacji zajmowania Rusi zgingto
72 zotierzy wegierskich, 4 zagineto bez wiesci, 2 dostato sie do niewoli'%,

Zdaniem Dariusza Dabrowskiego w okresie zajmowania Rusi Zakarpackiej
przez Wegrow strona polska nie przeprowadzita zadnych akcji poza swojg gra-
nicg. Planowano wspomoéc wojska wegierskie w rejonie Jasiny, lecz teren ten
zostal przez nich catkowicie opanowany juz 17 marca 1939 r.13

Rumuni ujetych siczownikoéw przekazali Wegrom, ktorzy zorganizowali dla
nich tymczasowy obdoz w Byczkowie. Jewhen Stachiw zostal rozpoznany przez
polskiego attaché¢ wojskowego jako uczestnik napadu na polskich dyplomatow.
Wspomniany nie podal, o jaki napad chodzilo. Byt on przez tego oficera prze-
stluchiwany i grozita mu deportacja do Polski oraz osadzenie w obozie odosob-
nienia w Berezie Kartuskiej. Jewhen Stachiw uciekl ze stabo pilnowanego
prowizorycznego obozu w Byczkowie. Przez Stowacje udat si¢ do Austrii, a stam-
tad do Niemiec'®. Reszte siczownikow po dwoch tygodniach przetransportowa-

12. AIPN Rz, 122/226, Protokét przestuchania Szczygielskiego Wlodzimierza, 7 wrze$nia
1947 r., k. 52-53; J. Stachiw, Od ,, Hajdamaki”..., s. 73-80; D. Dabrowski, Rzeczpospolita...,
s. 148 i in.; M. Jarnecki, P. Kotakowski, ,, Ukrainski Piemont”..., s. 323; O. Pahiria, Karpatska
sicz..., s. 44 i in.; S. Rosocha, Wijsko Zakarpatskoji Ukrajiny. Karpatska Sicz (1938—1939),
w: Istorija ukrajinskogo wijska 1917-1995, red. M. Parcej, Lwiw 1996, s. 472-479; W. Polisz-
czuk, Dowody zbrodhni..., s. 90-92.

13 D. Dgbrowski, Rzeczpospolita..., s. 331.

14J. Stachiw, Od ,, Hajdamaki” ..., s. 80.
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no do Krzywego w poblizu Chustu. Nastgpnie byli internowani w miejscowosci
Nyiregyhaza. Wedtug ustalen placowki wywiadu RP w konsulacie w Sewluszu
w marcu 1939 r. ok. 200 cztonkoéw Siczy Karpackiej miato polskie obywatel-
stwo. W zwigzku z likwidacjg placowki sprawy §cigania nacjonalistow ukrain-
skich na Zakarpaciu przekazano do realizacji polskiemu MSW. Strona polska
wyrazila gotowos¢ przyjecia 180 polskich obywateli zatrzymanych na Rusi Za-
karpackiej. Wedlug informacji podanych przez Wilodzimierza Szczygelskiego
oboz Nyiregyhaza odwiedzit polski konsul z Budapesztu i namawiat do zgtosze-
nia si¢ na dobrowolny powrdt do Polski. Tylko jedna osoba dobrowolnie chciata
wyjecha¢ do Polski, reszt¢ ok. 40 obywateli polskich przekazano wbrew ich
woli. Prawdopodobnie grupa ta trafita do obozu w Berezie Kartuskiej. Potwier-
dza to ukrainski historyk Oleksandr Pahiria, ktory podaje, ze 38 bytych siczow-
nikdw uwieziono w obozie odosobnienia w Berezie Kartuskiej. Podobne dane
odnalazt w polskich dokumentach Dariusz Dabrowski. Na przelomie maja
i czerwca 1939 r. wigkszo$¢ nacjonalistow ukrainskich za ich zgodg i na zgdanie
I1I Rzeszy zostata przewieziona do Niemiec'®.

Byty premier Andrij Brodij w maju 1939 r. zostal wraz z innymi przywod-
cami Wloscianskiego Zwigzku Autonomicznego dokooptowany do parlamentu
wegierskiego w Budapeszcie jako posel jego izby nizszej, bez przeprowadzenia
wyborow.

Historycy ukrainscy, w tym Oleksandr Pahiria i Jarostaw Onyszczuk, oskar-
zaja WP o rozstrzelanie bez sadu 18 marca 1939 r. na przelgczy Wareckiej od
500 do 600 polskich obywateli, cztonkow Siczy Karpackiej. Przy tym nie podaja
zadnych nazwisk rzekomych ofiar. Wspomnianych cztonkow Siczy Karpackiej
mialy uja¢ wojska wegierskie na terenie Rusi Zakarpackiej, nastepnie 17 marca
1939 r. na przeteczy Wareckiej przekazano ich Polsce jako jej obywateli. Zotnie-
rze KOP mieli ich zaprowadzi¢ na noc do koszar na terenie Polski. Nastepnego
dnia zostali ponownie przeprowadzeni na przetgcz Warecka, gdzie ich rozstrze-
lano w poblizu Nowej Roztoki po wegierskiej stronie granicy. Pono¢ $wiadkiem
egzekucji byt Iwan Hetroci, lecz nie wiadomo, czy $wiadek wskazal, kto strzelat.
Rzekomo na przeteczy znaleziono ,.tuski od polskich nabojow” i ,,z cial wydo-
byto kule polskiej produkcji”. To ostatnie stwierdzili autorytatywnie starostowie
(soltysi) wiosek Werbja i Nowa Roztoka. Przy tym nie podano rodzaju amunicji
i prawdopodobnego typu broni. Nastepnie chtopi z okolicznych wiosek pocho-
wali 230 osob w trzech grobach. Ofiary mialy na sobie wojskowa i cywilng
odziez. Wladze administracyjne nie braty udziatu w pogrzebie. Z kolei w innym
miejscu, w poblizu punktu celnego na przeteczy Tatarskiej zolnierze polscy
i wegierscy mieli ukrzyzowac na drzewach, a nastegpnie zastrzeli¢ kolejnych 30
galicyjskich siczownikow. Ta ostatnia informacja pochodzi z utworu literackiego

15 AIPN Rz, 122/226, Protokot przestuchania Szczygielskiego Wiodzimierza, 7 wrzesnia
1947 r., k. 53; D. Dabrowski, Rzeczpospolita..., s. 356; O. Pahiria, Karpatska sicz..., s. 143.
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1 jest zapewne wytworem wyobrazni autora. Nalezy zada¢ pytanie, dlaczego
zacytowano jg w publikacji o aspiracjach artykutu naukowego. W 2008 r.
w poblizu Nowej Roztoki odnaleziono zbiorowy grob tylko 10 osob'®. W latach
20092015 odkryto rzekome szczatki 12 kolejnych siczownikow, lecz nie znamy
blizszych szczegotéw wspomnianego odkrycia. 15 pazdziernika 2017 r. otwarto
cmentarz, na ktérym pochowano 22 domniemane ofiary polskich zbrodni i usta-
wiono ok. 70 bezimiennych krzyzy'’.

Jest mato prawdopodobne, aby Zotnierze WP dopuscili si¢ takiej zbrodni
i zdotali ukry¢ jej $lady. Sprawa niewatpliwie zostataby naglosniona w okresie
okupacji sowieckiej lub niemieckiej. Nalezy dodac, ze siczownicy nie mieli
statusu jencéw wojennych, bo nie byli Zolnierzami armii czechostowackiej,
a Ukraina Karpacka formalnie byta tylko prowincja autonomiczng. W Polsce
w ciggu kilku dni nie zdotano by zgromadzi¢ grupy katow i straznikow, ktora
zdolna byta usmierci¢ 600 osob w kilka godzin. Jednodniowy pobyt bardzo du-
zej grupy wiezniow w koszarach na terenie o przewadze ludnosci ukrainskiej
zostalby zauwazony przez miejscowych aktywistow OUN. Nasuwa si¢ pytanie,
gdzie znajdowaly si¢ te koszary? Jak transportowano tak duzg liczbg wigzniow?
Pieszo czy samochodami po gorskich bezdrozach Karpat? Przedmioty znalezio-
ne w 2008 r. w grobie — 2 scyzoryki i paski — $wiadcza, ze nie pochowano tam
wiezniow, a tym bardziej skazancoéw. Takie przedmioty odbiera si¢ aresztantom.
Odnalezione szczatki nie mialy sladow uszkodzenia przez kule. Nie odnaleziono
rowniez pociskow ani tusek. Opublikowane dotychczas trzy fotografie przed-
stawiajgce rzekomo polskich i wegierskich Zotierzy obok zwtok siczownikdéw
sg stabej jakosci technicznej. Wida¢ tylko kilka cial'®. Rowniez nie wiadomo,
skad pochodza fotografie. Dlaczego kto§ dokumentowal wlasne zbrodnie? Po-
wyzsze zagadnienia budza watpliwosci co do sytuacji przedstawionej na fotogra-
fiach 1 autentycznos$ci zdje¢. Dariusz Dabrowski, autor ksigzki Rzeczpospolita
Polska wobec kwestii Rusi Zakarpackiej (Podkarpackiej) 1938—1939, ktory wni-
kliwie badal polskie archiwa, nie natrafit na dowod tej zbrodni'®. Ukraifiscy
historycy nie cytuja dokumentoéw archiwalnych na poparcie swoich tez o zbrodni
na rzekomych jeficach.

Reasumujac, nalezy stwierdzi¢, ze nie ma znanych nauce dowodow ani po-
szlak na poparcie tezy o wymordowaniu 600 czlonkéw Siczy Karpackiej ok.
18 marca 1939 r. na przelgczy Wareckiej. Nalezy dodaé, ze 16 marca 1939 r.

16 J. Onyszczuk, Halyczany w oboroni Karpatskoji Ukrajiny (do 70-oji ricznycy trahicznych
podij na Wereckomy perewali), ,,Cytadela. Lwiwskyj Militarnyj Almanach”, 2 (2009), s. 47-48;
O. Pahiria, Karpatska sicz...,s. 143.

17 Wlada Zakarpattia proihnoruwata widkryttia memoriatu zachysnykam Karpatskoji Ukraj-
iny, http://zakarpattya.net.ua/News/175206-Vlada-Zakarpattia-proihnoruvala-vidkryttia-memoria-
lu-zakhysnykam-Karpatskoi-Ukrainy-%E2%80%93-Radio-Svoboda-FOTO (16.10.2017).

18 Q. Pahiria, Karpatska sicz..., s. 144; S. Rosocha, Wijsko Zakarpatskoji Ukrajiny..., s. 480.

19 D. Dgbrowski, Rzeczpospolita..., s. 307 i in.
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w tym miejscu doszto do uroczystosci spotkania wojsk polskich i wegierskich
z okazji ustanowienia wspolnej granicy.

Po upadku Ukrainy Karpackiej cz¢s¢ siczownikoéw zdotata zbiec za granice,
m.in. na teren Stowacji i wcielonej do Niemiec Austrii. Inng grupg — od 300 do
400 os6b — Wegrzy przekazali Niemcom. W czerwcu 1939 r. wywiad niemiecki,
Abwehra, rozpoczal formowanie dwubatalionowego Legionu Ukrainskiego.
W obozie w Briick na terenie Austrii przebywato ok. 600 cztonkéw wspomnia-
nej formacji. Dowddztwo nad obydwoma batalionami miat obja¢é Roman Szusz-
ko, ktéry w sporze w OUN opowiedzial si¢ po stronie Andrija Melnyka. Jednym
z batalionow skladajacym si¢ z dwoch kompanii, ok. 200 ludzi, dowodzit Osyp
Karaczewski, ps. ,,Swoboda”. W obozie przestrzegano zasad konspiracji: nie
wspominano o wczesniejszych wzajemnych znajomoS$ciach, obowigzywaty
pseudonimy i kategorycznie byly zakazane kontakty z rodzinami w kraju.
Czlonkowie formacji przeszli intensywne szkolenie dywersyjne i wojskowe.
Z batalionu Osypa Karaczewskiego wydzielono 3 grupy po 20 0sob, ktore miaty
by¢ przeszkolone na kursie spadochronowym, lecz na to szkolenie zabrakto cza-
su. Cztonkowie Legionu nosili zielone mundury dawnej armii czeskiej bez dys-
tynkcji i oznaczen. Kandydaci na spadochroniarzy uzbrojeni byli w niemieckie
pistolety maszynowe MP 38, pozostali zapewne w zwykle karabiny. Legion
ukrainski w wigkszosci sktadat sie¢ z polskich i czechostowackich obywateli.
Przyjecie obcej stuzby byto zdrada panstwa. 23 lipca 1939 r. w ramach przygo-
towan do agresji na Polske samochodami przetransportowano pierwsza grupe na
Stowacje. W nastepnych tygodniach przerzucono kolejne grupy do rejonu miasta
Miedzilaborce. Cze$¢ pododdzialow Legionu Ukrainskiego bezposrednio przed
wybuchem II wojny §wiatowej brata udzialt w przerzucie broni z terenu Stowacji
do Polski. Andrij Melnyk, we wspdlpracy z wywiadem niemieckim, przygoto-
wywat zbrojne wystgpienia OUN na tytach Wojska Polskiego. Bron przerzucano
na Lemkowszczyzne, a stamtad docierala do grup nacjonalistow w Matlopolsce
Wschodniej. Wedlug hipotezy Lucyny Kulinskiej juz w 1939 r. OUN zamierzata
wymordowaé cywilng ludno$¢ polska i zydowska na terenach przysziego pan-
stwa ukraifiskiego, aby w ten sposob uzyska¢ jednolite etnicznie panstwo?.

* % *

Byli siczownicy jako cztonkowie Legionu Ukrainskiego we wrzesniu 1939 r.
brali udzial w ataku na Polske. Nastepnie w okresie okupacji niemieckiej peili
stuzb¢ w ukrainskiej policji pomocniczej. Wykazywali si¢ okrucienstwem i sa-

20 AIPN Rz, 122/226, Protokot przestuchania Szczygielskiego Wiodzimierza, 7 wrze$nia
1947 r., k. 53-54; L. Kulinska, Dziatalnosé..., s. 298-299; Z. Konieczny, Polacy i Ukraincy na
Ziemiach Obecnej Polski w latach 1918—1947. Zarys problematyki, Przemy$l 2010, s. 129.
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dyzmem wobec ludnosci polskiej 1 zydowskiej. Na terenach na zachdd od Sanu
okreslenie ,,siczownik” stalo si¢ potoczng nazwa ukrainskich policjantéw. Wielu
bylych cztonkow Siczy Karpackiej ochotniczo wstapilo do UPA, zajmowali
stanowiska dowodcow kureni lub sotni, brali udziat w ludobojstwie Polakow.
Roman Szuchewycz byt naczelnym dowodcg UPA odpowiedzialnym za mordy
na Polakach. Wtodzimierz Szczygelski kierowal mordem 6 sierpnia 1944 r. czter-
dziestu me¢zczyzn, mieszkancow Baligrodu. Zabijano wszystkich, ktorzy mieli
w kenkarcie wpisang narodowo$¢ polska.

Wspdlna granica z Wegrami przyniosta dla Polakow korzysci w okresie
II wojny $wiatowej. Przez teren ich panstwa do Francji i Europy Zachodniej
mozna byto ewakuowac¢ ludnos¢ cywilng i zolnierzy WP. Bez polsko-wegierskiej
granicy nie udatoby si¢ utworzy¢ wielu formacji Polskich Sit Zbornych na Za-
chodzie, w tym legendarnej 1 Dywizji Pancernej dowodzonej przez gen. Stani-
stawa Maczka.
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TRANSCARPATHIAN UKRAINE 1938-1939 — AN OUTLINE OF ISSUES
Summary

From October 1938 to March 1939, the process of the collapse of Czechoslovakia continued.
In the territory of its province Transcarpathian Rus (Ru$ Zakarpacka) Ukrainian nationalists in
alliance with the German Third Reich tried to create their own state, Ukraine, Carpathian. These
aspirations led to widespread anarchy in this province. Carpathian Sicz (Sicz Karpacka), an open
terrorist organization, was established.

The anarchy prevailing in Transcarpathian Rus had a destabilizing effect on the situation in
South-eastern Poland. Ukrainian nationalists put forward demands for the detachment of the East-
ern Lesser Poland from the Second Polish Republic. The policy of the Polish state was aimed at
encouraging the Kingdom of Hungary to capture Transcarpathian Rus. The Polish side, among
others to this end, carried out the action “Crowbar” against the Czechoslovak administration. In
March 1939, the Hungarians occupied the entire territory of Transcarpathian Rus, which put an
end to the attempt to create a Ukrainian nationalist state in this area.
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Wstep

Liban. Kraj kontrastow i wielu religii, kojarzony z najstarszg nazwa panstwa
na §wiecie — ta nie zostata zmieniona od ponad 4000 lat. Pigkny kraj, ktory od
wiekow zamieszkujg dumni ludzie. Dumni i sktoceni.

Bez wzgledu na religi¢ ludno$¢ miejscowa z checig uznawata jako mit pan-
stwotworczy tgczno$é ze starozytnymi Fenicjanami. Jakkolwiek pod wzgledem
etnicznym Libanczycy byli niemal homogeniczni, to pod wzgledem wiary spra-
wa byla niezwykle zrdéznicowana, zwlaszcza jesli idzie o wyznawcoOw chrzesci-
janstwal. W okresie powojennym doszto do rozkwitu owego jedynego chrzesci-

! Obecny ksztatt chrze$cijafistwa w Libanie w duzej mierze wynikat z naptywu do kraju lud-
nosci chrzescijanskiej (glownie maronitow), przesladowanej przez kalifa Al-Ma’muna na poczatku
IX stulecia. Ukrywajacy si¢ w niezasiedlonych wowczas gérach Libanu maronici zdotali utworzy¢
silng strukturg, zdolng obroni¢ swoja chrzescijanska i kulturowa tozsamos$¢ w obliczu ciaglych
przesladowan ze strony muzulmanow. W X w. wigkszo§¢ maronitdéw mieszkata juz w Libanie.
W czasach wypraw krzyzowych Kosciot maronicki podjat kroki w kierunku unii z Ko$ciotem
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janskiego kraju Bliskiego Wschodu. Bejrut stat si¢ centrum handlu, nauki i du-
chowo$ci. Nazywano go Paryzem Bliskiego Wschodu, a sam Liban — Szwajcarig
Bliskiego Wschodu. W tym okresie w miescie funkcjonowaly i rozwijaty sie
wspolnoty chrzescijan: maronitéw, grecko-prawostawnych, Ormian prawostaw-
nych i unitow, rzymskich katolikow oraz protestantow — obok wspdlnot muzut-
manskich (zarowno szyitow, jak i sunnitow), a takze alawitow, ismailitow oraz
druzéw. Szacuje si¢, ze w 1956 r. z ogodlnej liczby 1,41 min Libanczykow 54%
stanowili chrzescijanie?. Nie jest to jednak grupa jednorodna. W Libanie egzy-
stuje 12 roéznych odtamoéw tej religii, z ktoérych najpowazniejsze to maronici,
melchici oraz wyznawcy Kosciola syryjskokatolickiego i ormianskokatolickie-
go. Inne religie wyznaje 1,3% populacji. Ponadto w Libanie rozpoznano 17 sekt.

Taka réznorodno$¢ oznacza nieustanne niepokoje i konflikty. Niepisane
porozumienie z 1943 r., zwane Paktem Narodowym, stanowito podstawe funk-
cjonowania Libanu jako panstwa wielowyznaniowego. Kluczowe punkty tego
porozumienia dotyczyly podziatu wtadzy miedzy poszczegdlnymi grupami wy-
znaniowymi. [ tak: prezydent Libanu musiat wywodzi¢ si¢ sposrod chrzescijan
maronitow, przewodniczacy rady ministrow zawsze powinien by¢ sunnita, a prze-
wodniczacy parlamentu — szyita.

Rozpatrywanie wzajemnych relacji muzulmansko-chrzescijansko-zydow-
skich w Libanie nie jest rzecza tatwa, gdyz sktadajg si¢ na nie bardzo skompli-
kowane czynniki spoleczne, kulturowe i historyczne. Liban w pewnym momen-
cie stal si¢ sceng wojennego dramatu i konfrontacji militarnej, w ktorej bardzo
trudno byto okresli¢, kto jest atakujagcym, a kto bronigcym sig, kto ,katem”,
a kto ,,ofiarg”. I chrzescijanie, i muzutmanie majg silne poczucie swojej liban-
skiej, czy szerzej: arabskiej jednos$ci narodowej, obie grupy religijne czujg si¢
Libanczykami — jest to wielowiekowa nalecialo$¢, wynikajaca z zaszlosci sigga-
jacych swoimi korzeniami poczatkdéw relacji obu grup wyznaniowych. W czasie
wojny domowej pod koniec lat 60. XX w. powstawaly rozne, wspierajace po-

rzymskokatolickim. Trwajac w tej wspolnocie maronici zdotali zachowaé duza autonomig i prze-
ciwstawi¢ si¢ islamizacji. W roku 1860 Turcy wraz z Druzami dokonali wielkiej masakry ludnosci
chrzescijanskiej (zamordowano ok. 10 tys. samych tylko maronitéw), ktora wywotlata interwencje
militarng Francji, Prus, Austrii i Anglii. W rezultacie Turcja zmuszona byta do uznania niezalez-
nosci wspolnoty chrzescijanskiej Libanu w ramach Imperium Osmanskiego. Maronici mieli nawet
swojego ,prezydenta” chrzeécijanina, ktérego wyznaczata Turcja, a zatwierdzaly rzady wspo-
mnianych krajéw. Rozpad Imperium Otomanskiego w wyniku I wojny $wiatowej stworzyl szanse
dla prawdziwej niepodleglosci. Z tej szansy skorzystano, w wyniku czego powstal kraj ,,Wielki
Liban”, od 1920 r. uznany przez Francj¢ i Anglie. W roku 1926 przeksztatlcono go w Republike
Libanska o ustroju parlamentarnym, a w roku 1946 Francja catkowicie usuneta si¢ z kraju. Od tego
momentu w konstytucji Libanu jest zapis, ze prezydentem powinien by¢ maronita.

2 Lebanon, https://www.cia.gov/library/publications/the-world-factbook/geos/le.html (6.05.2013).
Niektorzy badacze sa sktonni przyjac, iz w chwili obecnej w Libanie 70% ludnosci to muzutma-
nie. Por. Lebanon, International Religious Freedom Report 2003, U.S. Department of State,
http://www.state.gov/j/drl/rls/irf/2003/24456.htm (6.05.2013).
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szczegolne spoleczno$ci organizacje paramilitarne, takie jak chrzescijanska Fa-
langa, muzulmanskie grupy naserowskie, druzyjska Socjalistyczna Partia Poste-
powa, szyicki ruch Amal i Hezbollah — ten ostatni powstaly w 1982 r. Ponadto
doszto do bratobdjczych walk pomigdzy cztonkami tych samych spolecznosci
w obozie zarowno chrzescijanskim, jak i wéréd muzutmanow.

Geneza konfliktu

Pojawienie si¢ w Libanie Palestynczykoéw zaognito tlacy sie konflikt roz-
grywajacy si¢ pomiedzy Organizacja Wyzwolenia Palestyny (OWP) a Izraclem
w Libanie. Tragiczne losy Libanu zdeterminowali zatem przede wszystkim
uchodzcy palestynscy przybyli z terenow Panstwa Izraela w 1948 r. i z Jordanii
w 1970 r. — po wydarzeniach tzw. czarnego wrze$nia. Wskutek kolejnych wojen
pomigdzy Panstwem Izraclem a jego arabskimi sgsiadami, a zwlaszcza wojny
szeSciodniowej z 1967 r., w wyniku ktorej praktycznie cale terytorium dawnego
Mandatu Palestynskiego znalazto si¢ pod kontrolg Izracla, Palestynczycy — be-
dacy w duzej mierze nie przyczyna, lecz pretekstem tych konfliktow — zostali
pozostawieni wiasnemu losowi. Zaistnieli z czasem jako odrebny nardod, dla
ktorego idea wlasnego panstwa stata si¢ fundamentalnym elementem rodzacego
si¢ nacjonalizmu. Koniecznoscig stato si¢ wypelnienie swoistej prézni — powsta-
nie reprezentacji, ktora bytaby glosem narodu — nawet za cene¢ unicestwienia
innego narodu lub panstwa.

W calym tym niestychanie ztozonym konflikcie nardd libanski zostat po-
stawiony pod $ciang. Libanczycy jako Arabowie powinni — przynajmniej w teo-
rii — wspiera¢ Arabow przeciw Izraelczykom, jednak jako w wigkszosci chrze-
Scijanie, funkcjonujacy w realiach konfesjonalizmu, nie widzieli powoddow, by
wspiera¢ muzulmandw. Libanscy muzulmanie, zajeci wlasnym konfliktem
z chrzes$cijanami, uwzgledniali problem uchodzcoéw we wlasnej grze politycznej,
lecz nie zamierzali im oddawac roli pierwszoplanowej. Niosacy swe pokrzyw-
dzenie jak sztandar Palestyficzycy uznali, iz kazdy, kto uznaje prawa Zydéw do
wlasnego panstwa i nie jest ich zaprzysigglym wrogiem, jest zdrajca islamu,
heretykiem 1 odstgpca od idei panarabskiej. Bylo to oczywiscie uzurpowanie
sobie jedynie stusznej interpretacji Koranu i zasad islamu, naduzywanie sloga-
ndéw o wspoélnocie arabskiej 1 naginanie ich do wlasnych celéw politycznych.

Biorac pod uwagg, ze konflikt izraelsko-palestynski trwa juz od dawna, po obu
stronach istnieje wiele okazji do tego, aby przedstawi¢ we wszystkich mozliwych
mediach wptywajacych na $wiatowa opini¢ publiczng wlasny punkt widzenia. Pale-

styficzycy uczynili ten konflikt probierzem bycia ,,prawdziwym muzutmaninem™,

3'S. Shay, The Axis Of Evil. Iran, Hizballah and the Palestinian Terror, New Jersey 2005,
s. 129-130.
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nie Arabem, gdyz jak wyraznie wida¢ to bylo w Libanie, bycie Arabem nie jest
roéwnoznaczne z byciem muzulmaninem. To wazna kwestia, gdyzZ — mimo zZe po-
przez wzrost arabskiego nacjonalizmu dotychczasowa rola chrzedcijan (gtownie
maronitow) znaczgco zmalala — Liban byt wczesniej krajem w wigkszosci chrze-
scijanskim. Wart podkreslenia jest takze fakt, iz to wlasnie chrzescijanie odegrali
znaczacg role w ksztattowaniu libanskiego nacjonalizmu, szczegdlnie wyznawcy
obrzadku wschodniego. Jednak 6w nacjonalizm byt w wypadku rejonu ,,Zyznego
Pétksigzyca” bardzo niejednoznaczny. Podczas gdy libanscy maronici — czerpiacy
z frankofonskiej tradycji — uznawali zachodni sposéb podejscia do kwestii narodu
za obowiazujacy, to, niejako w opozycji, Syria stata si¢ centrum panarabskiego
nacjonalizmu®. Odwolywanie si¢ do kwestii narodowych widzianych z odmien-
nych perspektyw: ,;my, Libanczycy” w wypadku chrzescijan i ,,my, Arabowie”
w przypadku muzulmanow spowodowalo, iz przy dos¢ duzej jednorodnosci et-
nicznej (arabskiej), na styku podziatu religijnego i politycznego uwidocznity si¢
niezmiernie ostre réznice. One tez staly si¢ jedng z kilku przyczyn wojny domo-
wej, ktora wybuchta w Libanie 1958 r., a ktora byla walkg pomiedzy chrzescijanami
i muzulmanami o okreslenie ksztattu libanskiego rzadu i kierunkow jego polity-
ki. Liban stat si¢ z jednej strony ,,mikrokosmosem” sporu szyicko-sunnickiego,
ktory ulegt intensyfikacji w catym regionie, z drugiej zas$ sceng ostrego konfliktu
muzulmansko-chrzescijanskiego.

Chrzescijanie jako strona
w narastajacym konflikcie

Przemoc w Libanie ma bardzo dtugie tradycje — od potowy XIX w. byt on
terenem bratobdjczych walk pomiedzy przedstawicielami réznych grup etnicz-
nych 1 religijnych. Sytuacja taka utrzymywata si¢ rowniez po zakonczeniu
II wojny $wiatowej, mimo iz Liban stat si¢ suwerennym panstwem. Zbudowanie
W tym regionie wspotczesnych panstw narodowych, zawierajacych co najmniej
kilka grup mniejszo$ciowych, stanowilo wyzwanie dla tworcow systemow poli-
tycznych, ktorzy musieli konstruowa¢ modele rzaddéw, poruszajac si¢ migdzy
presjg mocarstwa sprawujgcego kuratele nad danym obszarem a tradycyjnymi
strukturami wladzy opartymi na rodach i na zasadzie konfesyjnej. Po dlugotrwa-
lej wojnie domowej (1975-1989), okupacji poludniowego Libanu przez Izrael
i prawie trzydziestoletniej obecno$ci wojsk syryjskich termin ,,Szwajcaria Bli-
skiego Wschodu” pozostal tylko wspomnieniem. Obecnie Liban jest pograzony
w konflikcie politycznym pomig¢dzy ugrupowaniami, ktore reprezentujg osobne
wyznania, czesto zawierajac przy tym nietrwale, elastyczne sojusze. W jego

4 The Origins of Arab Nationalism, red. R. Khalidi, L. Anderson, M. Muslih, S.S. Reeva,
New York 1991, s. 9.
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cieniu stojg aktorzy zewngtrzni: Syria i Izrael, ktorzy ingerujac w wewnetrzne
sprawy Libanu, realizujg wlasne cele. Niekonczaca si¢ seria sporow gruntuje
opierajacy si¢ na systemie konfesyjnym skostnialy ustrdj polityczny, opracowa-
ny w 1926 r., z niewielkg poprawka po uktadzie at-Ta’if z 1989 r., konczacym
wojng domowa w Libanie. Trudno jest wprowadzi¢ jakakolwiek zmiang na-
ruszajgcg istniejacy uktad, w ktorym prezydentem musi zosta¢ maronita, pre-
mierem — sunnita, przewodniczgcym parlamentu — szyita, a miejsca w 128-
-osobowym parlamencie sg konstytucyjnie rozdzielone po potowie pomigdzy
chrzedcijan i muzutmandéw. Z tego powodu rachuby polityczne uwazanych za
najwickszg grupe wyznaniowa szyitow, ktorym zgodnie z Paktem Narodowym
przystuguje tylko stanowisko przewodniczacego parlamentu, wydaja si¢ jak
najbardziej uzasadnione. Rodzi to ztozong sytuacje, ktora dla szyitow przypomi-
na bicie glowg w mur, po pierwsze bowiem, ani maronici, ani sunnici nie byli
sktonni do rezygnacji z wlasnych przywilejow politycznych, po drugie, w wielu
aspektach (m.in. w odniesieniu do réwnej reprezentacji politycznej muzulma-
néw i chrzescijan w libanskim parlamencie) wymagatoby to zmiany konstytucji,
co bylo trudnym zadaniem w warunkach libanskiej sceny politycznej. Glgboko
zakorzenione antagonizmy wynikaty dodatkowo z wielu innych czynnikow i nie
byty wytacznie pochodng ustroju politycznego.

Bezposrednie przyczyny konfliktu

Na poczatku lat 70. Liban zostal obrany za siedzibg terrorystycznych grup
bojownikow palestynskich wypedzonych z Jordanii. W tym samym okresie nie-
mal normg polityczng w Libanie staly si¢ zwalczajace si¢ ugrupowania, ktore
tworzyly uzbrojone milicje i chetnie siggaly po argument sity. Szukaly one takze
sojusznikdw zewngtrznych. Palestynczycy stopniowo, lecz konsekwentnie
przejmowali kontrole nad potudniowym Libanem, dazac do coraz wigkszego
zaangazowania si¢ w libanskie zycie polityczne i liczgc na udziat Libanu w misji
zniszczenia Izraela, do wywotania nowej wojny izraelsko-arabskie;j.

Sztuczny wzrost liczby muzutmanéw oraz ulokowanie w kraju centréw ter-
rorystycznych dazacych do sprowokowania konfliktu mi¢dzynarodowego do-
prowadzily do wybuchu. Prawica chrze$cijanska, rozpoczynajac kampani¢ anty-
palestynska, konsekwentnie gtosita, ze obecno§¢ OWP w Libanie to ,,bomba
z opOznionym zaplonem”, ktora z calg pewnoS$cia rozsadzi nie tylko dotych-
czasowy dobrobyt kraju, ale wrecz stanie si¢ przyczyna jego destrukcji. Wyko-
rzystujac teze, ze obecnos$¢ Palestynczykow narusza uksztaltowang w Libanie
rownowage sit 1 umacnia potencjal wspdlnot muzutmanskich, prawica chrzesci-
janska uznata, ze jest to problem juz nie tylko ekonomiczny czy polityczny, ale
takze religijny.
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W Libanie w omawianym okresie istnial system polityczny, ktory gwaran-
towal — przynajmniej w teorii — kazdej wspolnocie wyznaniowej udziat w rzg-
dach. Podziatu wladzy dokonano na podstawie spisu ludnos$ci przeprowadzone-
go w 1932 r., wedlug ktorego obszar Libanu zamieszkiwato 55% chrzescijan
i 45% muzulmanéw, co dawalo tym pierwszym przewage w obsadzaniu stano-
wisk w administracji, m.in. prezydenta®. Z biegiem czasu proporcje zaczely sie
odwraca¢, lecz bedacy u wladzy maronici nie zamierzali z niej rezygnowac i nie
dopuszczali do przeprowadzenia kolejnego spisu ludnosci. Stato si¢ to przyczy-
ng narastajgcego konfliktu miedzy wspolnotami. Po stronie muzulmanskiej
szczegollnie aktywna byla lewica. Rosngca w sil¢ na Bliskim Wschodzie, a tym
samym i w Libanie idea socjalizmu po cze¢$ci brata si¢ stad, iz odzwierciedlata —
jak w reszcie §wiata — coraz wigksze wptywy ZSRR i jego sojusznikow, wzrost
znaczenia partii socjalistycznych i komunistycznych w zachodniej Europie czy
wreszcie przejecie wladzy przez partic komunistyczng w Chinach. Wszystkie te
informacje trafiaty na podatny grunt wsrod nizszej klasy $redniej 1 biedoty liban-
skiej — gldownie muzulmanskie;j.

Szyici, jeszcze ubozsi pod wzgledem ekonomicznym, czuli si¢ pokrzywdze-
ni nie tylko przez chrzescijan, ale i przez sunnitow. Ponadto wskutek nizszego
przyrostu naturalnego chrzescijanie przestali stanowi¢ wickszo$¢, a sami maro-
nici utracili pozycje najwigkszej gminy religijnej. Liczba muzulmanoéw przekro-
czyla w poczatku lat 70. 60% populacji Libanu. Mocniejsza pozycja prozachod-
nich chrze$cijan w gospodarce (wigkszo$¢ bogatych dzielnic miejskich wraz
z bankami libanskimi nalezata do chrzescijan) i w armii (frankofonscy maronici
przewazali w kadrze oficerskiej) dziatata niezmiernie frustrujgco na muzutma-
néw. Libanscy sunnici zawsze wykazywali tendencje antyzachodnie, lub wigcej:
antyfrancuskie, wtlaczajac owg nieche¢ w ramy religijne®. Goraca atmosfere
podgrzewaty dodatkowo dazace do konfrontacji arabskie ugrupowania lewico-
we, usitujace zmusi¢ rzad do zmiany kierunku politycznego i nawigzania $cislej-
szych zwigzkow z arabskimi krajami socjalistycznymi. Nie do$¢ ze pierwotne
przyczyny kryzysu nie zostaly rozwigzane, to jeszcze w ciggu nastepnych piet-
nastu lat doszedt do nich kolejny czynnik, mianowicie rola Libanu w konfronta-
c¢ji miedzy Palestynczykami a Izraclem.

Ustalona w 1943 r. formuta funkcjonowania panstwa obowiagzywata, lecz
w chwili pojawienia si¢ na terytorium libanskim Palestynczykow zmienila si¢
w chetnie podwazang arytmetyczng rzeczywisto$¢. Wiele z obozow dla pale-
stynskich uchodzcow powstalo w Libanie na obszarach zdominowanych przez
chrzescijan i, co warte szczego6lnego podkreslenia, to poczatkowo wilasnie Ko-

5R. Maktabi, The Lebanese Census of 1932 Revisited. Who are the Lebanese?, ,British Jour-
nal of Middle Eastern Studies”, 26 (1999), 2, s. 219-241.

¢ J. Baylson, Territorial Allocation by Imperial Rivalry. The Human Legacy in the Near East,
Chicago 1987, s. 106.
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$ciol maronicki jako pierwszy udzielit pomocy uchodzcom. Cz¢é¢ Libanczykow
— nie tylko zresztg chrzescijan — z czasem przyjeta do przybytych palestynskich
uchodzcow i rekrutujacych sie z ich szeregow grup bojowych stosunek absolut-
nie negatywny. Dominujagcy wowczas w Libanie sojusz maronicko-sunnicki
musial w pewnym momencie stawi¢ czota marginalizowanej przez wiele lat,
a obecnie wspartej przez Palestynczykow, spolecznosci szyickiej, ktora nagle
stala si¢ najwieksza grupg wyznaniowg w Libanie’. Liban zostal wszakze zmu-
szony do przyjecia ponad 110 tys. muzulmanskich uchodzcow palestynskich,
ktorzy uciekli z terenow powstalego w 1948 r. Panstwa Izraela. Po wojnie arab-
sko-izraelskiej 1967 r. liczba uchodzcow wzrosta, by do roku 1975 siegnaé
300 tys. Wowczas muzutmanie stanowili juz blisko 59,7% ludnosci Libanu.
Poczatkowo problem probowano ignorowa¢ lub nie dostrzegaé jego istoty —
utatwiat to fakt zawarcia w 1969 r. uktadu, na mocy ktoérego wojsko libanskie
nie ingerowato w sprawy obozow palestynskich. Brak nadzoru zemscit si¢ po
kilku latach, a naktadajace si¢ na siebie kltopoty wewnetrzne spolecznosci pale-
stynskiej stanowity iskrg zapalng.

Prawica w Libanie bylta pelna sprzecznosci; ten konglomerat réznych opciji,
czegsto wspolpracujacych ze sobg na mocy ukladéw podpisywanych ad hoc
w ramach wewnetrznych rozgrywek, sam w sobie nosit ziarno niezgody — cho¢-
by 6w fakt wspierania przeciwstawnych opcji: syryjskiej (klan zdominowany
przez chrzescijanska rodzing Frangiehdéw) i izraelskiej (klan zdominowany przez
chrzescijanska rodzing Gemayeléw). Tym, co laczylo libanska prawicg, byla
niech¢é do Palestynczykéw, a tym, co ja dzielito, byta cheé dominacji®. Dodat-
kowa komplikacje stanowilo zantagonizowanie wewngtrzne poszczegdlnych
libanskich grup religijnych, swymi korzeniami si¢gajace jeszcze XIX stulecia:
,»Rozne religie i sekty zyja nieopodal siebie, ale nie tworza jednej spolecznosci
ani nie kieruja si¢ uczuciami braterskimi. Sunnici wylaczajg ze spotecznosci
szyitow, obie grupy nienawidza druzéw, z kolei oni wszyscy majg w pogardzie
nusaryjczykow. Szczegolnie maronici nikogo nie darza cieplymi uczuciami; za
co nie sg lubiani przez nikogo. Greccy ortodoksi nie cierpig katolikow, obie te
grupy nie toleruja Zydéw. To samo dotyczy pozostatych grup i spotecznosci te
nie majg zadnego poczucia wiezi wzajemnej. W spotecznosci brak jest strategii
wspolnego rozwoju, zamiast tego ludzie gubig si¢ posrod niezliczonych uprze-

7 Ta demograficzna zmiana nie zostata jednak oficjalnie przedstawiona, poniewaz ostatni
spis ludnosci w Libanie zostat przeprowadzony w 1932 r., kiedy to chrzescijanie byli wigkszoScia.

8 Dopiero w obliczu wojny domowej w 1976 . powstat sojusz libanskiej prawicy, w sktad
ktorego weszly: Falangi Libanskie Pierre’a Gemayela, Narodowa Partia Liberalna, ktorej przewo-
dzit Camille Chamoun, Brygada Marada Sulamana Faranijeha, Al-Tanzim oraz Straznicy Cedrow.
Ogolem powstaty w ten sposob Front Libanski liczyt ok. 18 tys. chrzescijanskich cztonkéw zbroj-
nych milicji, z ktérych we wrzesniu 1976 r. utworzono Sily Libanskie. Koalicja zostata rozwiaza-
na na przetomie lat 80. 1 90.
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dzen i wzajemnych animozji. Na catym $wiecie zaden inny kraj nie jest siedzibg
tylu zwasnionych grup i ras, co w efekcie skutecznie uniemozliwia jakgkolwiek
poprawe sytuacji. Ludzie ci nigdy nie stworzg zwartego narodu, gdyz nie jedno-
czy ich ani religia ani cel polityczny — w efekcie tego na zawsze pozostang stabi,
niezdolni do samostanowienia, pozostang wystawieni na zewnetrzne wpltywy
i agresje”™.

Réznice religijne miedzy sunnitami a szyitami staly si¢ z czasem kwestig
absolutnie drugoplanowg — che¢ zdobycia wladzy i1 ekonomia wygraty z religia.
W tej skomplikowanej atmosferze wzajemnej nicufnos$ci i szukania najdrobnie;j-
szego pretekstu do rozwigzan sitowych Liban pierwszej potowy lat 70. stat si¢
tykajaca bomba zegarows. Sie¢ konfliktow wewngtrznych nabrzmiewata'”.
Z biegiem czasu napig¢ta sytuacja doprowadzita do wybuchu krwawej wojny
domowej, dodatkowo podsycanej przez Palestynczykow, wykorzystujgcych
praktyczny brak kontroli przez wladze libanskie nad zamieszkatymi przez nich
terytoriami. Na podstawie analizy tych wszystkich czynnikow mozna $miato
postawié tezg, iz obecno$¢ Palestynczykow wcale nie wywota kolejnej wojny
domowej — ona jg jedynie przyspieszyta.

Rok 1975 - wybuch wojny domowej

Chrzescijanie zaczgli z czasem dostrzegaé, jak wielkim zagrozeniem stata
si¢ dla nich obecno$¢ palestynska w Libanie. Maronici wielokrotnie starali si¢
zmusi¢ rzad do energiczniejszej akcji zbrojnej, co konczyto si¢ badz naciskami
ze strony opozycji, bedacej w duzej mierze na ustugach Syrii, badZ niepokojami
w wigkszych miastach — jak mialo to miejsce np. we wrzesniu 1974 r. W rozu-
mieniu zarowno syryjskim, jak i palestynskim, armia libanska od 1948 r. pozo-
stawata neutralna'!, nie angazujac si¢ w kolejne wojny z Izraelem w latach 1956,
1967 i 1973'2. Co wiecej, okazata swojg absolutng bezsilno$é, pozwalajac od-
dziatom izraelskim praktycznie bezkarnie podejmowac dziatania w ramach akcji
odwetowych na terenie swojego wilasnego kraju. W rzeczywistosci jednak do-
wodcy libanscy zdawali sobie doskonale sprawe z faktu, iz pot¢zna armia izrael-
ska, z ktora nie mogty sobie poradzi¢ wspdlnie dziatajace armie Syrii, Egiptu,
Jordanii i innych krajow arabskich, moglaby unicestwi¢ liczaca zaledwie ok.

9 M. Thomson, The Land and the Book, London 1870.

19 A, Hottinger, Zu “ama and Parties in the Lebanese Crisis of 1958, ,Middle East Journal”,
15 (1961), 2, s. 127-140.

T Pojecie to stato sie jednym z kanonoéw funkcjonowania oddziatéw libaniskich w rozumieniu
tamtejszych politykow.

12 Decyzja wiadz Libanu o nieuczestniczeniu zbrojnym w wojnie arabsko-izraelskiej w 1967 r.,
a takze w nastgpnej w 1973 r. wywotata wzrost nieufnosci panstw arabskich wobec Libanu i insy-
nuacje na temat tajnego porozumienia z Izraclem.
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15 tys. zohierzy libanska armig narodowa w ciggu kilkunastu godzin. Po cichu
zdawano sobie takze sprawe, iz Izrael uwaznie obserwowal powickszenie si¢
libanskiego potencjatu obronnego — stala za tym nie obawa, ze Liban podejmie
dziatania przeciw Izraelowi, ale fakt, iz bron ta mogta trafi¢ w r¢ce Palestynczy-
koéw. Elity polityczne obawiaty si¢ wzmocnienia zdominowanej przez chrzesci-
janski korpus oficerski armii oraz zaistnienia sytuacji, w ktorej do armii zacig-
gnetaby sie¢ mtodziez o pogladach rewolucyjnych. W funkcjonujagcym w Libanie
uktadzie podziatu witadzy sity Zandarmerii i policji byly zdominowane przez
muzutmanow ',

Wtapiajacy si¢ w ludno§¢ muzutmanska Libanu Palestynczycy w zamian za
poparcie ich walki z Izraelem dostarczali wspierajacym ich ugrupowaniom poli-
tycznym znaczne ilosci broni. Poglebiato to tylko uzasadnione obawy maroni-
tow, ktorzy w koalicji Palestynczykow (gldéwnie muzulmanoéw sunnickich)
z innymi wspolnotami muzutmanskimi widzieli koniec swej dominacji politycz-
nej. Co wigcej, zwiazkiem tym kierowat druzyjski arystokrata i ich pot¢zny
przeciwnik polityczny i ideologiczny — Kamal Fouad Jumblatt.

W obawach tych tkwita jednak pewna sprzecznos¢ — maronici byli skonflik-
towani z druzami od wiekow, a dominujaca pozycj¢ zdobyli dzicki przymierzu
z wojskami Muhammada Alego, co pomoglo w pokonaniu arystokratycznych
rodow druzyjskich, w tym rodu Jumblattow. Problemem byta nie religia, a Zyzne
rejony, na ktorych mieszkaty plemiona chrzescijanskie i druzyjskie. W blisko sto
lat poZniej sytuacja ulegta odwroceniu. Druzowie koniunkturalnie poparli Pale-
stynczykow, wsrod ktorych w tym okresie panowato przekonanie, ze ich zbrojne
rami¢ zostanie wczesniej czy pozniej zlikwidowane. W szczego6lnosci zagrozone
byly skrajne odtamy odwotujace si¢ do marksizmu i panarabskiego socjalizmu.
Maroniccy, prawicowi falangisci nie potepiali bezkrytycznie ruchow palestyn-
skich, czesto okreslali pozytywnie ich centrowe frakcje, przeciwstawiajgc je
odtamom komunistycznym i w ich rozumieniu wywrotowym. Celem maronitow
byto wlasnie usunigcie z Libanu lewicowych Palestynczykow — ci z kolei mieli
wsparcie ze strony poteznych sojusznikow w postaci libanskiej lewicy i Syrii.
Obserwatorzy polityczni — w tym i maroniccy — szeroko komentowali fakt, ze
Izrael, dazacy do ostabienia pozycji OWP w Libanie, zyskat duze wplywy
w jego poludniowych regionach dzigki popieraniu zgdan prawicy chrzescijan-
skiej. Potencjalny konflikt wchodzil na wyzszy — mi¢dzynarodowy — poziom.
Problemem przestawala by¢ religia, a zaczynata by¢ wielka regionalna polityka.
Religia jednak stala si¢ najbardziej czytelna linia podziatu.

Bezposrednim powodem wybuchu wojny domowej byly wydarzenia
w chrzescijanskiej czesci Bejrutu z 13 kwietnia 1975 r., kiedy to wezesnym ran-
kiem doszto do gwattownej wymiany zdan pomiedzy wychodzacymi z kosciota

13 A.J. Knudsen, Lebanese Armed Forces. A United Army for a Divided Country?, ,,CMI IN-
SIGHT”, Bergen, 9 (2014).
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Notre Dame de la Delivrance w Ain al-Remmaneh chrzescijanami a znajduja-
cymi si¢ w poblizu cztonkami OWP!¥, Obeszlo si¢ bez powazniejszych staré,
jednak o godzinie 10.30 kolejna grupa falangistow wychodzacych z kosciota
zostala ostrzelana przez jadacych dwoma samochodami Palestynczykow. Jak
zeznawali potem §wiadkowie wydarzen, samochody mialy na zderzakach znaki
wskazujgce na przynalezno$¢ do Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny'’.
W ataku zginety cztery osoby. Ztamato to ostatecznie lini¢ podziatu stref wply-
wow w Bejrucie. Wsrdd zabitych chrzeScijan byt Joseph Abou Assi — cieszacy si¢
duzg popularnosciag wysokiej rangi dziatacz prawicy, odpowiedzialny za ochrone
scistego kierownictwa tego ugrupowania, oraz ochroniarze: Antoine Husseini, Dib
Assaf 1 Selman Ibrahim Abou (ten ostatni probowal odpowiedzie¢ napastnikom
ogniem). Zapewne rzeczywistym celem Palestynczykow byt znajdujacy sig
w grupie Pierre Gemayel, lider Libanskiej Partii Socjalno-Demokratycznej, ktory
zostal lekko ranny w glowe'®. Na fali wydarzef zaréwno Falangi, jak i inne grupy
chrzescijanskie zostaly postawione w stan najwyzszej gotowosci. Wzmocniono
punkty kontrolne i sprawdzano dokumenty na ulicach. Falangisci postanowili nie
by¢ dluzni Palestynczykom. Okazja nadarzyla si¢ tego samego dnia: w potudnie
pojawit si¢ w tej samej okolicy autobus wypetionym uchodzcami i uzbrojonymi
fedainami nalezgcymi do Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny — Dowddztwo
Generalne!”. Jechali oni z obozu w Tel el-Zaatar do obozu Sabra. Falangi$ci oddali
seri¢ strzatdw w kierunku autobusu w odwecie za wydarzenia sprzed potudnia.
W wyniku ataku $mier¢ poniosto 27 Palestynczykow, za$ 19 odniosto rany'®. Ten
krwawy incydent przeszedt do historii jako ,,masakra autobusowa” i stat si¢ bez-
posrednim powodem wybuchu wojny domowe;.

W nocy z 13 na 14 kwietnia 1975 r. Palestynczycy rozpoczeli ostrzat
wschodniego — chrzescijanskiego — Bejrutu z uzyciem cigzkiej broni, w tym
mozdzierzy'®. Ostrzat trwat do $witu, a nastegpny dzien przyniost kolejne ataki
palestynskie na dzielnice chrzescijanskie, co powodowato odwet ze strony Fa-
lang i innych ugrupowan chrzescijanskich. W wyniku trwajacej przez caty dzien
wymiany ognia 14 kwietnia $mier¢ poniosto 35 oséb. Noc — podobnie jak po-

14 Chronology February 16, 1975 — May 15, 1975, ,Middle East Journal”, 29 (1975), 3,
s. 329-343.

15 D. Hirst, Beware of Small States. Lebanon, Battleground of the Middle East, New York
2010, s. 99.

16'S. Kassir, La Guerre du Liban. De la dissension nationale au conflit regional, Paris 1994,
s. 105.

17 R.L. Chamussy, Chronique d’une Guerre. Liban 1975-1977, Paris 1978, s. 240.

18 Istniejg pewne rozbieznosci co do liczby ofiar, cze$¢ autoréw twierdzi, iz zabitych byto 28.
S. Khalaf, Civil and Uncivil Violence in Lebanon. A History of the Internationalization of Human
Contact, New York 2002, s. 228.

19 Chronology February 16, 1975 — May 15, 1975, ,Middle East Journal”, 29 (1975), 3,
s. 329-343.
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przednia — mingla na kolejnych ostrzatach. Dzialania zbrojne z uzyciem broni
maszynowej 1 artylerii objely nast¢pujace rejony miasta: Dekwaneh, Tel al-
-Zaatar, Ain al-Remmaneh, Chiyah, Haret Hreik, Mreijeh, Burj al-Barajneh,
Karantina, Maslakh oraz Ashrafieh. O swicie 15 kwietnia w Bejrucie pomiedzy
walczgcymi rozgorzat na dobre pojedynek artyleryjski. Bilans zabitych w ciagu
trzech dni wyniost ponad 300 0s6b po obu stronach®,

Starcia falangistow 1 Palestynczykdw rozlaty si¢ na caty Liban i wkrotce za-
czely przybiera¢ formeg regularnych walk chrzescijansko-muzutmanskich. Trwa-
ty one w Trypolisie oraz rejonie Zgharty. W miejscowosci Shuf oddziat pale-
stynski z rejonu Barja zaatakowat dwie chrzescijanskie wsie: Ain al-Assad
i Marj Barja. Sytuacja po wydarzeniach z 13 kwietnia 1975 r. byla tak napigta, Ze
w szeregu przypadkow banalna wymiana zdan na ulicy pomi¢dzy uzbrojonymi
przedstawicielami konkurujacych ze sobg formacji doprowadzata najpierw do
aktow przemocy, a w konsekwencji do wybuchu walk. Opcja polityczna nie miata
tu wigkszego znaczenia. Przyktadem tego moze by¢ sytuacja, do ktorej doszto
w Trypolisie przy okazji wypadku drogowego z udzialem miejscowego muzul-
manskiego kierowcy autobusu i chrzescijanina z pobliskiego miasteczka Zgharta.
Po krotkiej 1 agresywnej wymianie zdan muzulmanin zostat zastrzelony. Wkrotce
po tym uzbrojeni muzutmanie zaczeli atakowac chrzescijan pochodzacych ze
Zgharty, w rezultacie czego chrzescijanie postawili w stan gotowosci swoje patro-
le, zorganizowali blokady drogowe na obrzezach Trypolisu i rowniez rozpoczgli
wylapywanie muzulmanéw, a gdy tego samego wieczoru ostrzelano autobus
z chrze$cijanami ze Zgharty, sytuacja praktycznie wymknela sie spod kontroli*!.

Rozwoj wypadkoéw 1 spirala przemocy w miescie doprowadzily do trwaja-
cych przez kilka nastgpnych dni i powtarzajacych atakow Palestynczykow na
ludno$¢ chrzeScijanska i stajagcg w jej obronie armi¢ libanskg oraz porwan pra-
wostawnych duchownych. W czasie tych wypadkow dochodzito do aktow po-
spolitego bandytyzmu — m.in. pladrowano domy nalezace do chrzescijan. Znisz-
czeniu ulegla infrastruktura komunalna miasta oraz wiele budynkow. Wszystko
to byly dzialania celowe, majace na celu maksymalizacj¢ strat po stronie prze-
ciwnej, za$ jednoznacznie tego dowodzily przedsigwzigcia takie, jak spladrowa-
nie portu w Bejrucie, catkowite zniszczenie targowisk czy grabieze bankow
w centrum Bejrutu. Swiadczyly takze o tym, ze walczace strony dysponowaty
znacznymi $rodkami militarnymi. Straty poniesione w ciggu trzech dni byty
znaczne — wedhlug raportu rzecznika libanskiej Izby Handlowej i Przemystu
$mier¢ poniosto ok. 300 0sob, a zniszczeniu badz uszkodzeniu uleglo ponad
1500 budynkéw?. W kilka tygodni pozniej przeprowadzone $ledztwo wykazato,
ze do kierowcy autobusu strzelatl cztowiek, ktorego brat zostal zabity dzien

20W.W. Harris, Faces of Lebanon: Sects, Wars, and Global Extensions, Princeton 1997, s. 161.
21 D.C. Gordon, Lebanon. The Fragmented Nations, London 1980, s. 242.
22S. Kassir, La Guerre du Liban...,s. 104.
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wczesniej w zwyktym akcie bandytyzmu w Trypolisie, jednak to juz nie miato
wiekszego znaczenia®. Walki w Tyrze i lezacym ok. 45 km od Bejrutu Zahle
caly czas trwaly. Wraz z intensyfikacjg star¢ walczace oddzialy byly zasilane
przez swych wspotwyznawcow — dezerteroOw z armii.

W Zgharcie powotano pod bron blisko 700 chrzescijanskich ochotnikow,
ktorzy zasilili tzw. Brygad¢ Marada, utworzong przez prezydenta Suleimana
Frangieha, a dowodzong przez jego syna Antoine’a. Byli oni w zdecydowany
Sposob prosyryjscy i stanowili opozycje wobec maronickich falangistow dowo-
dzonych przez Bachira Gemayela?*, jednak w momencie atakow muzutmanskich
podziat ten zszed! na dalszy plan.

Podziat religijny ustapit na moment politycznemu — oprocz Falang, ktore do
walk skierowaty ok. 10 tys. swych bojownikow, strong chrzescijanska w tej kon-
frontacji reprezentowaty takze i inne ugrupowania. Byly to: powstate w 1968 r.
i liczace ok. 3,5 tys. bojownikow zbrojne skrzydto Narodowej Partii Liberalne;j,
ktorej przewodzit Camille Chamoun — tzw. Tygrysy (Brygady Libanskich Tygry-
sow); liczacy ok. 1000 cztonkow najbardziej radykalny, nawotujacy do catkowi-
tej likwidacji kwestii palestynskiej w Libanie Narodowy Ruch Libanski — Straz-
nicy Cedrow; Brygada Marada — osobista 3,5-tysieczna milicja maronickiego
prezydenta Suleimana Frangieha oraz 200-osobowy oddzial ugrupowania Al-
Tanzim. Z czasem pozostale chrzescijanskie gminy religijne — grekokatolicy
i Ormianie (za wyjatkiem grekoprawostawnych) dolgczyli z wlasnymi grupami
zbrojnymi do prawicy chrze$cijanskiej?>. Ogotem chrzescijanie zdotali wystawié
armi¢ ponad 18 tys. bojownikow wspartych dodatkowo ochotnikami i najemni-
kami pochodzacymi gltdwnie z Francji.

Kraj zostat podzielony — chrze$cijanie znajdowali si¢ na poinocy, a muzul-
manie zaj¢li potudnie. Wojna rozgorzata na dobre. W konfrontacji brato udziat
kilkadziesigt r6znych organizacji roznigcych si¢ pod wzgledem religii, przyna-
leznosci etnicznej 1 narodowej ich cztonkow oraz pogladow politycznych. Liban
ogarngt chaos bacznie obserwowany przez strong izraelska.

18 maja w rejonie Dekwaneh doszto do star¢ pomigdzy cztonkami OWP
z obozow w Tel al-Zaatar i Jisr al-Basha a falangistami. Dwa dni p6zniej walki
wybuchty takze w innych rejonach — m.in. Chiyah i Nabaa. Uczestniczyli w nich
glownie cztonkowie milicji chrzescijanskich i szyici wspierani przez Palestynczy-
kow?S. 21 maja $mier¢ poniosto dwoje dzieci, a sze$¢ 0s6b zostato rannych w wy-
niku ostrzalu mozdzierzowego. Pociski zostaty wystrzelone z terenu obozu Tel al-
-Zaatar. Tego samego dnia kolejnych trzynascie osob zostato rannych w wyniku

23 A.J. Abraham, The Lebanon War, Westport 1996, s. 9-10.

241, Rabinovich, The War for Lebanon 1970—1985, New York 1985, s. 8 in.

25 Wszystkie te grupy pozniej (w 1976 r.) utworzyly prawicowy oboz konserwatywny pod
nazwa Front Libanski.

26 K. Salibi, Crossroads to Civil War. Lebanon 1958—1976, New York 1976, s. 104.
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dziatan oddzialow palestynskich w Bejrucie. 22 maja ogloszono ponowne zawie-
szenie broni, zostalo ono jednak ztamane?’. Zastanawiajace bylo o$wiadczenie
wydane przez Pierre’a Gemayela, iz by¢ moze incydenty prowokowane byty przez
,»strone trzecig™®. W tym samym czasie, jak donosit libafiski dziennik ,,An-
Nahran”, wskutek wymiany ognia w rejonie Dekwaneh i Fanar zgingt jeden cywil,
a dalsze cztery osoby zostaty ranne?®. Od $witu 23 maja w Bejrucie trwaly regu-
larne walki z uzyciem przez obie strony ognia mozdzierzowego; jednocze$nie
w strefach miasta kazda z walczacych stron zaprowadzata wlasny krwawy porzg-
dek — ofiary byly bite, a w wielu wypadkach gwalcone badZ kastrowane, a nastgp-
nie zabijane z zimng krwig. Stanowito to jedynie swoiste preludium do wydarzen
majgcych miejsce w Libanie przez nastepnag dekade®®. Od chwili wybuchu walk
strona muzutmanska walczyla z wyjatkowa brutalno$cig i bestialstwem, a na uli-
cach Bejrutu rozgrywaly si¢ dantejskie sceny. W podzielonym na kwartaly miescie
komunikacja odbywata si¢ poprzez punkty kontrolne wystawiane przez poszcze-
gblne ugrupowania, a posiadanie niewtasciwych z punktu widzenia kontroluja-
cych dokumentéw mogto skonczy¢ sie zabiciem ich wlasciciela®!.

30 maja, ktory przeszedt do historii jako ,,czarny wtorek”, od §witu na tere-
nie niemal catego Bejrutu trwato istne polowanie na ludzi — cztonkowie po-
szczegolnych ugrupowan wylapywali przeciwnikow. W akcie zemsty za Smieré¢
poleglego towarzysza Palestynczycy na jednym ze swych punktéw kontrolnych
przy alei Sami Al-Solh zatrzymali, po czym z zimng krwig zastrzelili 30 chrze-
Scijan®?. Swiadek tych wydarzen, Amerykanka Janet Wakin (zona jednego
z wiascicieli ziemskich pod Sydonem), wspominata, jak schwytanemu falangiscie
fedaini przymocowali wokot szyi wigzke tadunkéw wybuchowych. Pojmany ze
skrepowanymi z tylu r¢koma oczekiwat ,,w ciszy i ze spokojem” na $mier¢ na
oczach bezczynnej policji. Chwile pdzniej wybuch rozerwat ofiare na strzepy?>.
Ciata ofiar zostaty porzucone w okolicy muzulmanskiego cmentarza blisko linii
demarkacyjnej — zwloki zostaly zbezczeszczone, ofiarom odcigto genitalia®.

W wyniku atakéw bombowych zniszczono biura organizacji chrzescijan-
skich, politycznych i spotecznych, co jeszcze bardziej wzmoglo konflikt. Cigzko

27 Chronology May 16, 1975 — August 15, 1975, ,Middle East Journal”, 29 (1975), 4, s. 434-450.

28 Liban. Walki miedzy ,, Falangq” a fedainami palestynskimi i dlugotrwaly kryzys rzqdowy,
15 lipca 1975 r., ,Kronika, Przeglad Najwazniejszych Wydarzen w Kraju i za Granicg”, 24
(1975), s. 645-649.

2922 maja 1975 r. &

30J. Randal, La Guerre de Mille Ans, Paris 1984, s. 95.

31 L.M. Tabbara, Survival in Beirut. A Diary of Civil War, London 1979, s. 121.

32 Niektore zrodla podaja liczbe blisko 50 zabitych. J.G. Chami, Le Memorial de la Guerre:
1975-1990, Beirut 2003, s. 30.

33 J. Becker, The PLO. The Rise and Fall of the Palestine Liberation Organization, London
1984, s. 94.

34]. Randal, La Guerre..., s. 95.
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chory Suleiman Frangieh usitowal za wszelkg ceng zatagodzi¢ sytuacje, aranzu-
jac spotkanie przywodcow Palestynczykow i Falangi, podczas ktorego miat wy-
stapi¢ jako mediator. Nie przyniosto to jednak najmniejszego efektu — w krotkim
o$wiadczeniu ztozonym po rozmowie z szefem panstwa obecny na spotkaniu
Pierre Gemayel zdecydowanie potepit zajscia ostatnich dni. Nastepnie o$wiad-
czyl, ze przekazal centralnym wladzom odpowiedzialnym za bezpieczenstwo
w panstwie swych podwladnych winnych ostrzelania autobusu 13 maja i ocze-
kiwat podobnego gestu ze strony Palestynczykdw. Propozycja ta nie dos¢, ze nie
zostala przyjeta, to jeszcze przedstawiciele ugrupowan lewicowych wysuneli
zadanie rozwigzania Falangi i usuni¢cia z wladz jej przedstawicieli. Rzecznik
OWP w swym o$wiadczeniu podkreslit, ze ,,strona palestynska reagowata do-
tychczas w sposob powsciggliwy 1 nie uderzyta w Falangg z calg sila, z jaka
moze to uczynié, oczekujgc na poczynania wladz libanskich”. Stojacy na czele
OWP Yasir Arafat za§ zaapelowal do przywodcow panstw arabskich o ,,szybkie
podjecie krokéw dla ukarania zbrodniarzy z Falangi’’.

We wrzesniu 1975 r. palestynskie oddziaty zajety 1 zniszczyly dwie chrze-
$cijanskie wioski na potnocy Libanu®. Bestialstwa, jakich dopuscili si¢ bojow-
nicy, miaty by¢ ostrzezeniem dla innych — skala zbrodni byta tak ogromna, ze
dochodzito nawet do sytuacji, kiedy chrzeScijanscy duchowni uzywali broni
w celu obrony wspdétwyznawcow. Spowodowalo to wzmozone ataki na osoby
duchowne — 11 wrzes$nia trzej ksi¢za zostali zamordowani w klasztorze w Deir
Ashash na poétnocy Libanu. Tego samego dnia — rowniez na pdtnocy Libanu —
zostata zaatakowana chrzescijanska wioska Beit Mellat. Smier¢ poniosto osiem
0s0b, za$ dziesie¢ uprowadzono, a takze spalono domy oraz ko$cior’.

Walki z uzyciem cig¢zkiej broni maszynowej i artylerii ogarnety Trypolis,
Zahleh oraz Zgharte, nastgpily masowe ucieczki chrzescijan z Trypolisu
i z okolicznych wsi — rzesze uchodzcoéw kierowaty si¢ na pdtnoc Libanu do
zamieszkatego w wigkszo$ci przez maronitow regionu Kesrouan. 13 wrzes$nia
w rejonie Dekwaneh-Tel al-Zaatar trwaty zacigte walki na linii rozdziatu, bie-
gnacej z Ain al-Remmaneh do Chiyah, oraz po raz pierwszy w centrum Bejru-
tu. Oddziaty lewicy libanskiej i Palestynczycy z obozow atakowali wielokrot-
nie centrum Bejrutu, dokonujgc przy tym licznych morderstw, gwattow
i rabunkow. Na ulicach pozostaly okaleczone ciata kobiet, dzieci i megzczyzn.
Sity Falangi w odwecie przypuscity zmasowany atak na centrum Bejrutu
17 pazdziernika 1975 r.

35 Liban. Walki miedzy ,, Falangq” a fedainami palestynskimi i dugotrwaty kryzys rzqgdowy,
15 lipca 1975 r., ,Kronika, Przeglad Najwazniejszych Wydarzen w Kraju i za Granicg”, 24
(1975), s. 645-649.

36 Chronology August 16, 1975 — November 15, 1975, ,Middle East Journal”, 30 (1976), 1,
s. 63-76.
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Walki trwaty takze i na innych obszarach. Kilka dni wczesniej — 9 pazdzier-
nika — w lezgcym na potnocy kraju rejonie Akkar, grupa uzbrojonych muzutma-
néw wspieranych przez Palestynczykow z Ludowego Frontu Wyzwolenia Pale-
styny (LFWP) zaatakowata chrzescijanska wioske Tel Abbas. W czasie walk
uzyto broni automatycznej i recznych granatnikow przeciwpancernych. Smieré
poniosto pigtnascie osob, a dziewig¢ zostato uprowadzonych. Spalono kosciot
i domy mieszkalne, a informacje o masakrze staly si¢ przyczyna kolejnych ucie-
czek ludnoéci chrze$cijanskiej®®. Wszystkie te wydarzenia spowodowaly, iz
w ciggu potrocza Bejrut okre$lano juz jako ,,umierajgce miasto’™’. Kolejne pa-
roksyzmy okruciefistwa i nienawisci przerywane byty okresami spokoju, a fakt,
iz dopiero 24 pazdziernika po raz pierwszy skierowano w Bejrucie 400 Zolierzy
regularnej armii libanskiej do zabezpieczenia budynkow rzadowych oraz insta-
lacji komunalnych, w tym wodociaggow i elektrowni, dobitnie §wiadczy? o stabo-
$ci panstwa i1 jego wladz. W tym samym czasie we wschodniej czg$ci miasta
trwatly cigzkie walki pomiedzy chrzescijanami a muzutmanami.

Rozgrywajacy si¢ w Libanie dramat byt bacznie obserwowany przez spo-
tecznos¢ miedzynarodowg oraz obawiajace si¢ rozprzestrzenienia konfliktu na
caty rejon wiladze izraelskie. Stato si¢ jasne, ze nadrzednym celem walczacych
stron byla nie walka narodowowyzwolencza Palestynczykow, ale czystka reli-
gijna, ktora miata opiera¢ si¢ na likwidacji obcych enklaw, takich jak obozy
uchodzcow palestynskich we wschodnim Bejrucie lub wsi chrzescijanskich
w zdominowanych przez druzow czy przez szyitow rejonach. Nastepnym kro-
kiem bylo opanowanie obszar6w o mieszanym zaludnieniu albo terenow grani-
czacych z Syrig lub sasiadujacych ze soba. Takie cele stanowity przede wszyst-
kim sam Bejrut oraz rejony przybrzezne na potudnie od niego, a takze
wschodnie stoki Gor Libanu w kierunku doliny Beqaa. Dziatania te byty w pelni
popierane przez Syrig, za$ strona izraelska, kierujac si¢ wzgledami politycznymi
1 gospodarczymi, uznata, ze rozcztonkowanie Libanu wedlug kanonu wyzna-
niowego doprowadzitoby do powstania minimum dwu panstw, z ktorych kazde
byloby stabsze niz obecne. Perspektywa zespolenia rejondow zdominowanych
przez jedng grupe wyznaniowg nasun¢ta by¢ moze pomyst trwalego rozwigzania
na przyszto$¢ — kantonizacji Libanu. Pomyst ten zrodzit si¢ w kregach chrzesci-
janskich, ale jako taki byt jednakze absolutnie nie do przyjecia przez muzulma-
néw — co nie przeszkadzato np. druzom i szyitom bezwzglednie umacnia¢ swoja
wladz¢ w opanowanych przez siebie okregach. Z punktu widzenia wtadz izrael-
skich na mozliwosci zaprowadzenia pokoju w skonfliktowanym wewngtrznie
Libanie, rozwigzanie takie byloby teoretycznie korzystne, gdyz taki podzial
moéglby takze pchngé religijne wspolnoty syryjskich alawitow i druzéw oraz

3810 pazdziernika 1975 r. kil
3 Liban. Intensyfikacja walk miedzy chrzescijanami a muzutmanami, 31 grudnia 1975 r.,
,,Kronika, Przeglad Najwazniejszych Wydarzen w Kraju i za Granica”, 24 (1975), s. 995-996.
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innych panstw arabskich do préb utworzenia wlasnych minipanstw. Jednak osta-
bienie Libanu moglo takze zainspirowaé rzad syryjski do przyjscia z pomoca
bratniemu krajowi. Dla Izraela takie rozwigzanie byloby katastrofalne, konty-
nuowano wiec konsekwentnie dziatania zbrojne wymierzone w struktury pale-
stynskie w potudniowym Libanie*. Izrael chciat we wlasnym dobrze pojetym
interesie wspiera¢ w kazdy sposob chrzescijan.

Ogloszone 1 listopada kolejne — dwunaste juz z rzgdu — zawieszenie broni
w Bejrucie przewidywato usunigcie barykad i wycofanie oddziatlow obu wal-
czacych stron wedlug doktadnego harmonogramu. Istotnie doszto do przej-
sciowego uspokojenia nastrojow, a premier wezwatl mieszkancow miast i wsi
do podjecia pracy (od 15 wrzesnia trwat strajk generalny, do ktérego wezwat
Kamal Jumblatt*"). Jednak przerwe w walkach mieszkaficy Bejrutu wykorzy-
stali gtdbwnie na uzupehienie zapasow zywnosci. Dziatalno$¢ podjety niektore
urzedy, przywrocono w waskim zakresie komunikacje drogowa. W celu za-
pewnienia i dotrzymania warunkow zawieszenia broni wladze wystaly na ulice
Bejrutu blisko 300 Zotnierzy pod komenda oficerow policji (muzutmandw).
Fakt ten byt rezultatem kompromisu migdzy chrze$cijaninem — ministrem
spraw wewnetrznych Camillem Nimr Chamounem, a muzulmaninem — pre-
mierem Rashidem Abdul Hamid Karamim. Do tego momentu bowiem premier
konsekwentnie sprzeciwial si¢ uzyciu armii, w ktorej dowddztwie przewage
mieli chrzes$cijanie. Skomplikowana sprawa postawy armii wobec wydarzen

40 Cele, przebieg oraz rezultaty atakow prowadzonych przez ISO na terytorium Libanu znane
sg z raportéw libanskich sktadanych w ONZ. Przyktadowo 21 sierpnia libanski Chargé d affaires
przy ONZ Fakhri Saghiyyah raportowal: ,,20 sierpnia o godzinie 19.00 cztery izraelskie samoloty
dokonaty atakéw na dwie libanskie wioski Ham i Ma’raboun w rejonie Baalbek. W rezultacie tego
rajdu troje niewinnych Libanczykow poniosto $mier¢ a 15 odniosto rany, 9 doméw zniszczono”.
General Assembly Security Council, Distr. GENERAL, A/10206 — S/11810, 21 August 1975,
ORIGINAL: ENGLISH, GENERAL ASSEMBLY, Twenty-ninth session Agenda item 109, THE
SITUATION IN THE MIDDLE EAST, http://unispal.un.org/UNISPAL.NSF/0/C3B99DA23359
C8B3852573280065BBFB (1.12.2019). W liscie datowanym na 4 wrzes$nia 1975 r. staty repre-
zentant Libanu przy ONZ Edouard Ghorra zwracat uwage Sekretarza Generalnego ONZ iz
28 sierpnia 4 izraelskie samoloty odrzutowe typu [F-4] Phantom zbombardowaty palestynski
oboz uchodzcow Burghuliyeh. Jeden dom zostat catkowicie zniszczony a inne uszkodzone.
31 sierpnia izraelska artyleria ostrzelata wioske Kfar Chouba. W dniu 2 wrzes$nia o godz. 12.50
izraelska artyleria ostrzelata winnice otaczajace Rachaya el-Fukhkhar, o 18.30 cztery izraelskie sa-
moloty typu [F-4] Phantom zbombardowaty w wysokiego putapu winnice w rejonie Abou Qambha.
3 wrzesnia o godzinie 13.00 sze$¢ izraelskich samolotéw zbombardowato Al-Qasimiyeh oraz obdz
Burghuliyeh. W rezultacie czego czworo libanskich cywili zostato rannych, 15 doméw zniszczo-
no, zabito wiele sztuk bydla i zniszczeniu ulegly takze uprawy”. General Assembly Security
Council, Distr. GENERAL, A/10216 — S/11821, 4 September 1975, ORIGINAL: ENGLISH,
GENERAL ASSEMBLY, Twenty-ninth session Agenda item 109, THE SITUATION IN THE
MIDDLE EAST, http://unispal.un.org/UNISPAL.NSF/0/57638DF32C4FBF9C85256F4800576D
07 (1.12.2019).
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rozgrywajacych si¢ w Bejrucie i w innych miejscach Libanu stata si¢ tez —
w pierwszym tygodniu listopada — przedmiotem kolejnego sporu pomiedzy
premierem Karamim a prezydentem Suleimanem Kabalan Frangichem. Kara-
mi, petnigcy rowniez funkcje ministra obrony, wydat armii rozkaz, by nie do-
puscita do wytadowaniu statku, ktoéry przywiozt do malego portu potozonego
0 20 km na potnoc od Bejrutu 700 ton broni i amunicji dla chrzescijanskiej
Falangi. Armia zignorowala ten rozkaz, a premier skierowal oskarzenia pod
adresem prezydenta, grozac podaniem si¢ do dymisji, co w konsekwencji roz-
petatoby nowa fale walk. Ostatecznie udato si¢ wypracowaé kompromis, a bron
i tak trafita do Falang**.

8 listopada jeden z najpoczytniejszych brytyjskich tygodnikow ,,The
Spectacor” informowal, iz w ciggu ostatnich dwoch tygodni w wyniku walk
w Libanie $mier¢ poniosto ok. 3 tys. ludzi. Za$ oceniajgc sytuacj¢ podat: ,,Mu-
zulmanie sprawuja wladz¢ w potudniowym Libanie — Sydon jest praktyczne
miastem w pelni zarzadzanym przez Palestynczykoéw — podobnie jak zyzna doli-
na Beqaa oraz droga do Damaszku oraz cze$¢ potnocy kraju. Trzy czwarte portu
w Trypolisie znajduje si¢ w r¢kach muzutmanow, walczg oni rowniez z powo-
dzeniem na terytoriach chrzescijanskich z bojownikami m.in. z miasta Zghorta.
Najgorsze okrucienstwa w czasie tej wojny domowej maja miejsce w rejonie
Trypolisu — zanotowano przypadek, w ktorym chrzescijanie jednorazowo zabili
ponad stu muzutmanow”*,

Po walkach, do ktorych doszto w trzeciej dekadzie listopada, w Bejrucie
1 na prowincji zapanowal dwutygodniowy wzgledny spokdj. Zawieszenie broni
nie oznaczato bynajmniej pokoju — w nocy z 5 na 6 grudnia w drodze do Bejrutu
wpadli w zasadzke i zostali zabici czterej mtodzi falangisci, w tym syn jednego
z czolowych dziataczy Falangi, dyrektora technicznego dziennika ,,.’Orient — Le
Jour” i przy okazji szefa biura Falang ds. wojskowosci i logistyki, Roland Joseph
Saadeh. Zwloki odnaleziono rankiem. Maronici zostali zastrzeleni, a ich zwloki
okaleczono siekierami. Okrutna $mier¢ towarzyszy i okaleczenie pigtego — ktore-
go znaleziono nieco pdzniej — wstrzgsnela maronitami. Na wies¢ o morderstwie
ojciec jednej z ofiar, ktory stracit juz kilka tygodni wczesniej innego syna
w czasie walk w dolinie Beqaa, w rozpaczy zaczal zabija¢ muzulmanow — za-
rowno Libanczykow, jak i1 Palestynczykow. Kierowani rzagdzg odwetu falangisci
na zorganizowanych napredce punktach kontrolnych identyfikowali muzutma-
néw na podstawie dokumentow, a nastepnie ich rozstrzeliwali. Czgs¢ falangi-
stow udata si¢ do portu — tam tez ich kule dosiegly muzutmanskich dokeréw.
Majac $wiadomosé, do czego to moze doprowadzi¢, czg¢$¢ oficeréw Falangi
usitlowata przeciwstawi¢ si¢ tym aktom, jednak bezskutecznie. Kierownictwo
Falangi opublikowalo os$wiadczenie wyrazajace ubolewanie z powodu tych

42 Liban. Intensyfikacja walk..., s. 1363-1369.
43 The Spectacor” z 8 listopada 1975 .
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,,hieodpowiedzialnych reakcji”**, niemniej jednak strona muzulmanska odpowie-

dziata analogicznymi aktami terroru — w zachodniej czg¢$ci miasta muzulmanie
rozpoczeli polowanie na chrzescijan, ktorzy byli takze rozstrzeliwani. Ogoétem
w dniu tym wiele 0sob zgineto, a ponad 300 uznano za zaginione®. W Bejrucie
ogloszono godzing policyjng na przeciag calej doby, ale walczace strony nie re-
spektowaly w najmniejszy nawet sposob tego zarzadzenia. Na ulicach Bejrutu
znow pojawily si¢ barykady i rozgorzaly gwaltowne walki, a zycie w miescie
ponownie zostalo calkowicie sparalizowane. Prezydent i minister spraw we-
wnetrznych opowiadali si¢ za ogloszeniem stanu wyjatkowego, co pozwolitoby
uzy¢ kilkunastotysigcznej armii. Sprzeciwiat si¢ jednak temu konsekwentnie mu-
zulmanin — premier Rashid Abdul Hamid Karami w obawie, Ze armia nie bytaby
obiektywnym arbitrem, lecz wzmocnilaby strong chrzescijanska. 11 grudnia, po
trzech dniach ostrzalu mozdzierzowego, chrzescijanom udato si¢ wkroczy¢ do
muzutmanskiej dzielnicy Haret al-Ghawarneh — Antelias, lezgcej na poétnocnych
przedmiesciach Bejrutu, i zmusi¢ znajdujace si¢ tam oddzialy do wycofania. Do
opuszczenia swych domoéw zmuszono pod grozbg uzycia broni ponad 150 oséb
— zostaty one nastepnie przewiezione w rejon obozu dla uchodzcéw palestynskich
Burj al-Barajneh, trzynascie osob zgineto. Byt to pierwszy od momentu rozpocze-
cia dzialan wojennych przypadek celowego wysiedlenia mieszkancéw jakiejs
okolicy*®.

Podsumowanie

Zapewne nie potrzeba wyczerpujaco opisywac pojecia wojny domowej, aby
stworzy¢ klarowny obraz jej realiow. W przypadku wojny domowej w Libanie
nalezy zwr6ci¢ szczegodlng uwage na kilka jej najwazniejszych przyczyn, te
z kolei pozwolg zrozumie¢ jej istote oraz niezwykla skale i okrucienstwo zda-
rzen, zaskakujgce tym bardziej, ze Liban na tle sgsiednich krajow arabskich
zdawatl si¢ by¢ oaza spokoju. Od konca lat 50. XX w. Liban nieubtaganie pogra-
zal si¢ w chaosie. Powierzchowne dowody modernizacji i zewnetrznej europei-
zacji skrzetnie skryty skomplikowane realia spoteczne, za$ funkcjonujagce w tym
swiecie utudy elity polityczne i kulturalne wykazaty niezwyklag krotkowzrocz-
no$¢. Wewnetrzne walki o wladz¢ w Libanie zawsze wykazywaly silny charakter
plemienny. Miejscowe ugrupowania polityczne rozbite byly pomiedzy wyznaw-
cow tradycjonalizmu a zwolennikow powierzchownej i konsumpcyjnej nowo-
czesno$ci. Tlace si¢ migdzy nimi konflikty z czasem zmienialy si¢ w krwawe
starcia toczone przy uzyciu rozlegtego arsenatu srodkéw militarnych i odwotujg-

4 Liban. Intensyfikacja walk..., s. 1363—1369.
4 Dziennik podat informacj¢ o 56 zabitych i 300 zaginionych, 7 grudnia 1975 r. Je.
46 S. Kassir, La Guerre du Liban...,s. 135.
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ce si¢ kazdorazowo do réznorodnych ideologii. Cechg charakterystyczng kazdej
z grup bylo odwotanie do tradycji, w ramach ktérej funkcjonowata dana grupa.
Co wigcej, elity polityczne nie wahaty si¢ wzywac na pomoc sit zewngtrznych,
gdy rozw0j wydarzen zagrazat ich pozycji.

Podejmowane przez stabg armie libanskg proby zaprowadzenia porzadku
w kraju poprzez podporzadkowanie palestynskich fedainow konczyty si¢ poraz-
ka i eskalacjag demonstracji. Utwierdzaty tym samym falangistow w przekona-
niu, ze kraj jest praktycznie podlegly bojownikom palestynskim. Dodatkowo
rozwdj sytuacji migdzynarodowej potggowat wrazenie, ze fedaini stanowia sitg
mogaca decydowac o losie nie tylko Libanu, ale i catego regionu. Takze strona
palestynska doskonale zdawata sobie sprawe, iz predzej czy pdzniej dojdzie do
konfliktu z chrzescijanami, ktérzy zechcg zachowaé swojg dotychczasowa pozy-
cje przy uzyciu srodkow zbrojnych.

Na wydarzenia w Bejrucie z maja 1975 r. zdecydowanie zareagowaty trzy
panstwa, ktore byly zywotnie zainteresowane rozwojem sytuacji w Libanie:
Syria brata strone libanskiej lewicy i Palestynczykow, Francja wystata do Bejru-
tu dwie misje dyplomatyczne majace przygotowac dla rzadu francuskiego raport
opisujacy sytuacj¢ (na czele pierwszej z misji stat Maurice Couve de Murville,
drugiej — Georges Gorse), Egipt — zgodnie z obawami syryjskimi — stangl po
stronie libanskich chrzescijan. Naciski miedzynarodowe i chaotyczne dziatania
wiadz libanskich, ktore przerosta sytuacja, w najmniejszym stopniu nie wptywa-
ty na zatagodzenie konfliktu. Armia libanska, stanowigca jeszcze znaczacg sitg
i jedyny aparat przymusu, ktorym dysponowat rzad, ze wzgledu na strukturg
religijng byla problemem samym w sobie. Podejmowane przez rzad kroki maja-
ce na celu unikniecie dezintegracji armii byly skazane na niepowodzenie — ta
rozpadata sig; juz nie tylko pojedynczy zokierze czy oficerowie, ale wrecz cate
jednostki dezerterowaty, aby przytaczy¢ si¢ do swoich organizacji politycznych
lub religijnych. Panstwo jako aparat ulegalo w szybkim tempie erozji, jego
struktury nie panowaty nad nikim i niczym.

W pierwszym etapie wojny — do konca 1975 r. — oddziaty maronickie kon-
trolowaty w znacznej mierze gory libanskie, wschodni Bejrut oraz pas wybrzeza
na potnoc od niego. Palestynczycy dazyli konsekwentnie do potgczenia wszyst-
kich obozow dla uchodzcow (w migdzyczasie staly si¢ one istnymi fortyfika-
cjami, wyposazonymi w bron ci¢zka i artyleri¢!), znajdujacych si¢ we wschod-
nim Bejrucie z pozostalymi i okrgzenie w ten sposob chrzescijan. Jednak
oficjalnie Palestynczycy — a zwlaszcza Arafat — dazyli do stworzenia zupehie
innego obrazu ich dziatan. Na fali sukcesow dyplomatycznych 14 grudnia za-
warto — przy wydatnym posrednictwie ze strony OWP — nowe, wynegocjowane
przy osobistym zaangazowaniu Arafata zawieszenie broni, ktore przyniosto
wzgledne uspokojenie sytuacji. Fakt, ze wszystko to byty w istocie jedynie zwy-
cigstwa ,,na papierze” — i o bardzo watpliwej wadze dla caloksztattu sprawy
palestynskiej — nie miat znaczenia. Spirala okrucienstwa zostata nakrecona.

110



9 stycznia 1976 r. oddzialty muzutmanskie przystapity do oblgzenia zamiesz-
katego przez ludno$¢ chrzescijanska, lezacego ok. 20 km na poludnie od Bejrutu
miasteczka Damour. Po dlugim ostrzale i blokadzie (w dwa dni po dokonanej
przez oddzialy chrzescijanskie masakrze w bejruckiej dzielnicy Karantina), noca
z 20 na 21 stycznia Palestynczycy oraz cztonkowie milicji z tzw. Frontu Postepo-
wego wspierani przez najemnikoéw z Iranu, Pakistanu, Japonii, Afganistanu i Li-
bii*’ zaatakowali osade, pokonujac broniaca si¢ od ponad jedenastu dni, stabg juz
miejscowg ludno$¢*®. Miasteczko to wraz z sasiednim Dayr al Nama stanowity
punkt oporu Falang i blokowaty droge nadmorskg do Bejrutu®. Mimo znaczenia
strategicznego i prestizowego (miasto, w ktérym urodzit si¢ Camille Nimr Cha-
moun) Damour bylo bronione jedynie przez ponad dwustu mieszkancow (wypo-
sazonych glownie w bron mysliwska) i dwudziestu przeszkolonych Falangistow
wyposazonych w bron automatyczng. Szturm Damour przypominat sceny koja-
rzace si¢ z powstaniem Mahdiego — po wkroczeniu do miasteczka oddziaty mu-
zulmanskie z okrzykami ,,Allahu Akbar” dokonaty licznych i niezwykle okrutnych
rzezi, zamordowano ogotem 582 chrzescijan®, w tym wszystkich cztonkow Fa-
lang wraz z rodzinami®'. Wigkszo$¢ ocalatych mieszkancow Damour zdotata si¢
ewakuowa¢ drogg morska. Natomiast schwytanych obroncow bojowkarze mor-
dowali bez litosci, rozstrzeliwali takze cywilow pod $cianami ich domow, nie osz-
czedzajac przy tym kobiet i dzieci’?. Domy byly nastepnie wysadzane w powie-
trze. Dokonano wielu gwattow i1 aktow bezczeszczenia zwlok — zamordowanym
odcinano genitalia oraz konczyny. Napastnicy zbezczescili miejscowy chrzescijan-
ski cmentarz, wykopujac trumny i wyrzucajac z nich szczatki pochowanych ma-
ronitow. Ostrzelali kosciol St Elias, w ktorym schronili si¢ mieszkancy, wielu
z nich po zdobyciu miasteczka zostato zamordowanych mimo poddania sie. Smier¢
poniosta znaczna cze$¢ rodziny jednego z lideréw Falang, Elie Hobeiki®. Zdobyty

47 M. Nisan, The Conscience of Lebanon. A Political Biography of Etienne Sakr (Abu-Arz),
London 2003, s. 41.

48 Nie do konca jest pewne, kto stat na czele szturmu i wydat rozkaz masakry. Czg$¢ badaczy
uwaza, ze na czele szturmu na miasteczko stat wysokiej rangi przywddca OWP, ptk. Sa'eed Musa
al-Muragha, znany bardziej pod swym pseudonimem ,,Abu Musa”. Niektorzy jednak twierdza, iz
dowodcg ataku na miasto i koordynatorem masakry byt Zuheir Mohsen — przywodca prosyryskiej
formacji As-Sa'iqga. Mohsen, zwany odtad ,,Rzeznikiem z Damour”. Nie cieszyt si¢ jednak zbyt
dlugo swa stawa. Trzy lata pdzniej zostal zamordowany w Cannes we Francji. http://web.archi-
ve.org/web/20070813065646/http://www.cedarland.org/damour.html (1.12.2019).
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33 E. Hobeika bardzo gleboko przezyl informacje o $mierci najblizszych. Kilka lat pozniej
przejdzie do historii jako sprawca rzezi dokonanej w akcie zemsty przez oddzialy falangistow
w obozach palestynskich Sabra i Shatila.
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kos$ciot zostal zbezczeszezony, na ottarzu powieszono portret Arafata’®. Po rzezi
na pewien okres Damour — ze wzgledu na swe usytuowanie — stalo si¢ bastionem
palestynskich oddziatéw nalezacych do OWP. Do opuszczonej przez chrzescijan
miejscowosci naptyneli za$ uchodzey z terendw opanowanych przez inne oddziaty
chrze$cijanskie — w tym Front Libanski.

Swiatowe agencje informacyjne nie bez kozery przyrownywaty wydarzenia
majgce miejsce w Libanie do sytuacji w irlandzkim Ulsterze. Byt to jednak
w zasadzie dopiero poczatek krwawych dziatan wojennych.

Czy zatem — z punktu widzenia wspierajacego w tym okresie chrzescijan
Izraela — kolejne akcje odwetowe wymierzone w OWP i dwie duze operacje
wojskowe z 1978 (operacja ,,Litani”) i 1982 r. (operacja ,,Pokoj dla Galilei”)
majgce na celu wsparcie ugrupowan maronickiej zakonczyty si¢ cho¢by ograni-
czonym sukcesem? Niestety nie. Pojawienie si¢ opcji wspotpracy Izraela
z chrze$cijanami odegrato tu rolg kluczowa, jednak izraelska prawica nie do-
strzegta subtelnosci gry swych politycznych braci w Libanie. Prawicowi chrze-
$cijanie nie byli w stanie catkowicie wyeliminowa¢ wplywow muzutmanskich
i tym samym zmuszeni byli do ostrozniejszych posuni¢¢, zwlaszcza w kontek-
$cie panujacej w Libanie niechgci wobec Izraela, obarczanego odpowiedzialno-
$cig nie tylko za ataki czy zorganizowanie kilku duzych operacji odwetowych
1 wojny w 1982 r., ale takze za pojawienie si¢ problemu palestynskiego w Liba-
nie w ogole! To z kolei generowato narastanie serii kolejnych konfliktow, z kté-
rymi strona izraelska nie potrafita i nadal nie potrafi sobie poradzi¢. Dopiero lata
90. XX w. w pewnym stopniu staty pod znakiem zmiany sytuacji wewngtrznej
Libanu. Wowczas to miato miejsce zakonczenie — w 1991 r. — trwajacej prak-
tycznie bez przerwy od 1975 r. wojny domowej. Niemniej jednak maronici —
ktorzy jako pierwsi przyjeli palestynskich uchodzcow — nigdy juz nie odzyskali
dawnej pozycji. Obecnie stanowia 31% populacji i sa najwigksza grupa chrzesci-
janska (chrze$cijanie stanowig 36% mieszkancow obecnego Libanu)®.
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LEBANON 1975.
THE OUTBREAK OF CIVIL WAR AND MARONITES AS PARTICIPANTS
IN A MULTIFACETED CONFLICT

Summary

The Lebanese system enjoyed relative stability and an impressive average rate of economic
growth during the 1950s and most of the 1960s. Lebanon was not yet directly involved in or af-
fected by the Arab-Israeli conflict and it benefited economically from its financial and commercial
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role as an intermediary between the Arab hinterland and the international market. In the late 1960s,
especially after the 1967 war, internal and regional changes began to adversely affect Lebanon.
The National Pact was an unwritten agreement between President Bishara al-Khuri and Prime
Minister Riad al-Sulh. It involved two major groupings: the political elite of the Maronites repre-
senting the Christians in general and the political elite of the Sunnis representing the Muslims.
During the two decades preceding the 1975 civil war, many Western scholars referred to Lebanon
as the “most stable democracy” in the Arab world. The development of a faction within the mili-
tary establishment which was supported by some social and political forces and which had a lot of
popular appeal, intensified the crisis. In the 1970s, various internal tensions inherent to the Leba-
nese system and multiple regional developments contributed to the breakdown of governmental
authority and the outbreak of civil strife in 1975. Between 1975 and 1990, Lebanon bore the
brunt of hostilities during a civil war that saw intense inner-city’s skirmishes and destructive
artillery bombardment. The violence was triggered by what is called the “Bus Incident” on 13th
April 1975 when fighters from the Christian Maronite Phalange Party opened fire on a bus
carrying Palestinians as it drove through the Phalangist stronghold of Ain al-Rummaneh. It
ignited street fighting and shelling, kidnappings and sectarian massacres across the religious
divide. On the one hand, Lebanese right-wing parties, backed by Israel, aimed to expel armed
Palestinian groups from Lebanon. On the other, there were left-wing parties allied with Yasser
Arafat's Palestine Liberation Organization and backed by Syria, who saw the right-wing Christians
as an extension of Israeli influence in Lebanon. In 1975 and 1976, rival groups fought one another
for the control of Beirut.
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Kraje Europy Srodkowo-Wschodniej, nazywanej czasami przez historykow
Mtodsza Europa', taczy wspolnota dziejow, procesow kulturowych, cywilizacyj-
nych i politycznych. Nade wszystko poczatek dziejow panstwowych Polski,
Wegier i Rusi Kijowskiej wigze si¢ w sposob integralny z przyjeciem chrztu
swietego. Od X w. chrystianizacja tej cz¢sci Europy stata si¢ faktem religijnym
i politycznym. Daje to impuls procesom okcydentalizacyjnym z jednej strony i —
do pewnego stopnia — bizantynizacyjnym z drugiej. Przez caly okres $rednio-
wiecza 1 pozniej wladcy 1 ksigzeta polscy, ruscy i wegierscy zawierali zwigzki
malzenskie, tworzyli alianse polityczne dla powstrzymania presji tureckie;j.

Krainy karpackie jak w soczewce skupiaty wielkie procesy polityczne, kultu-
rowe, religijne. W 1596 r. zawarto uni¢ brzeskg, na mocy ktoérej wierni i ducho-
wienstwo prawostawne uznato zwierzchnictwo Rzymu — zachowujac obrzedo-
wos¢ bizantyjska i dotychczasowy jezyk liturgiczny — co dato poczatek Koscio-
towi unickiemu (greckokatolickiemu). Tym $ladem poszty: unia uzhorodzka
(1646 1.), unia siedmiogrodzka (1700 r. ) oraz unia mukaczewska (1771 r.).

Druga potowa XVIII w. oznaczata w historii Mlodszej Europy upadek Rze-
czypospolitej wielu narodéow. To niezwykle doswiadczenie polityczne zapoczat-
kowane w Krewie w 1385 r. przez kréla Polski Jadwige Andegawenskg (corke

1 Zob. J. Ktoczowski, Mtodsza Europa, Warszawa 1998.
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Ludwika Wegierskiego, a wnuczke Elzbiety Lokietkowny) i Wiadystawa Jagielte,
rozwinigte za$ w pelni w roku 1569 r. w Lublinie (Unia Lubelska), musiato prze-
gra¢ z poteznymi monarchiami absolutystycznymi: imperium Habsburgdéw, impe-
rium rosyjskim i Krolestwem Pruskim. Dwory: wiedenski, moskiewski i berlinski
przez 150 lat powstrzymywaty republikanskg ,,zaraz¢”, dtawiac dgzenia niepodle-
glosciowe karpackiej Mtodszej Europy, az rungty w morzu krwi w 1918 r. Ten
drugi okres — zapoczatkowany pierwszym rozbiorem Polski w 1772 r., a zakon-
czony traktatem wersalskim w roku 1919 — dla krain karpackich, okupowanych
przez opresyjne panstwo Habsburgdw, miat ogromne znaczenie na wielu ptasz-
czyznach. Po pierwsze, polityka wiedenska w sposob niezwykle chytry budowata
napiecia na tle narodowym 1 religijnym, doprowadzajac do licznych konfliktow
1 wzmacniajagc postawy nacjonalistyczne. Gwarantem zapobieZenia otwartym
walkom zbrojnym pomi¢dzy narodami zamieszkujagcymi imperium, w tej logice,
miata by¢ osoba Najjasniejszego Pana. Wsparciem tej polityki byla czeSciowa
autonomizacja niektdrych krain narodowych, cze$ciowa swoboda w postugiwaniu
si¢ jezykami narodowymi oraz koncesjonowana mozliwo$¢ tworzenia instytucji
gospodarczych, kulturalnych, naukowych, o§wiatowych i wydawniczych. Na tle
radykalnej, antynarodowej polityki germanizacyjnej i rusyfikacyjnej w pozosta-
tych zaborach polityka austriacka dla sporej czgéci spoleczenstwa wydawata sig¢
znos$na. Kleska panstw centralnych w Wielkiej Wojnie i postanowienia traktatu
z Trianon (1920 r.) ustality nowy porzadek w Europie na cate dwudziestolecie
miedzywojenne. Powstata nowa mapa polityczna — zwlaszcza mapa Mtlodszej
Europy. Powstata niepodlegta Polska, z catlg Malopolska (okupacyjna nazwa au-
striacka: Galicja), Czechostowacja, do ktorej wilaczone zostalty Gorme Wegry
(Stowacja) 1 Ru$ Zakarpacka. Wegry na mocy traktatu utracity 3/5 terytorium,
a Rumunia uzyskata od Wegier Siedmiogréd.

Wraz z wybuchem II wojny $wiatowej rozpoczat si¢ trzeci okres, trwajacy
od 1939 r. do lat 1989-1991, oznaczajacy na przemian okupacj¢ niemieckag
i sowiecka (lata 1939-1945) oraz przymusowe wcielenie w orbite moskiewska
w sferze politycznej, ideologicznej, gospodarczej (Rada Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej) i wojskowej (Uktad Warszawski). Stan ten trwat az do rozpadu
ZSRR i powstania nowych panstw: Stowacji i Ukrainy.

Okres wojenny to w dziejach ,,panstw karpackich” czas straszliwej proby.
Powstala po uktadzie monachijskim republika stowacka z marionetkowym rzg-
dem ks. Jozefa Tiso zaatakowata, w ramach Wehrmachtu, Polske 1 wrzesnia
1939 r., zajmujac m.in. Bieszczady. Czgs¢ politykow ukrainskich (nastawionych
radykalnie nacjonalistycznie i1 antypolsko) upatrywata przyszto§¢ Ukrainy
u boku III Rzeszy. Przyniosto to skutek w postaci ludobodjstwa ludno$ci polskiej
1 masowych czystek etnicznych m.in. w Matopolsce. Rumunia, w poczatkowym
okresie wojny neutralna, po utworzeniu rzadu dyktatorskiego Iona Antonescu,
stata si¢ koalicjantem Hitlera, biorgc udziat w wojnie przeciwko ZSRR i w eks-
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terminacji rumunskich Zydéw. Podobnie Wegry, ktére w 1939 r. sprzeciwily sie
Hitlerowi, pomagajac zotnierzom polskim i rzgdowi polskiemu, by rok pdzniej
sta¢ si¢ jawnym sojusznikiem Niemiec (za cen¢ pewnych koncesji). Rok 1945
przyniost zakonczenie 11 wojny §wiatowej, kleske Niemiec i panstw Osi. Ofiarg
totalitaryzmow byly dziesigtki milionow zabitych i pomordowanych. Kraje
zniszczone, elity zdziesigtkowane. Na cztery i pot dekady Mtodsza Europa zna-
lazta si¢ pod okupacja sowiecka.

Interesujacy nas obszar karpacki po raz kolejny zmienial swojg mape poli-
tyczng. Wschodnie regiony Polski, m.in. wojewddztwa lwowskie, stanistawowskie
i tarnopolskie, zostaty wcielone do ZSRR i1 wspottworzyly Ukrainska Republike
Sowiecka, do ktorej ,,przytaczono” Rus Zakarpacka, tworzac Obwod Zakarpacki.
Transylwani¢ ponownie wiaczono do Rumunii, a Stowacja znowu ,,wspottworzy-
Ia” Czechostowacj¢. Tym zmianom towarzyszyly masowe wysiedlenia, deportacje
ludnosci od wiekdw zamieszkujace swe rodzime ziemie. W zasadzie kazdy nardd
1 kazda grupa etniczna podlegaty nieludzkiej polityce Kremla, bowiem zwasali-
zowane 1zady komunistyczne w Polsce, Czechostowacji, Rumunii i na Wegrzech
wykonywaty polityke Moskwy w kazdej sferze. Europa Srodkowo-Wschodnia
zostata odizolowana od reszty kontynentu. Kilka pokolen narodow zamieszku;ja-
cych ten obszar zostato poddane bezboznej opresji ideologicznych komunistycz-
nych szalencéw. Obywatele zostali pozbawieni swojej wlasno$ci, poddani zbioro-
wej indoktrynacji ateistycznej, inteligencja o rodowodzie chrzescijanskim i posta-
wach niepodleglosciowych — masowym represjom (wyroki $mierci w sfingo-
wanych procesach, dlugoletnie wigzienia, pozbawienie pracy i wiele innych nigdy
w historii niespotykanych). Zelazna kurtyna oddzielata Mtodsza Europe od jej
starszej siostry, ale takze tworzyla bariery trudne do pokonania wsrod krajow de-
mokracji ludowej. Uniemozliwiono rozwoj naturalnych kontaktow sgsiedzkich,
nieskrepowana wymiang kulturalng i naukowa. W okresach tzw. odwilzy komuni-
$ci pozorowali kontakty w wymienionych sferach, redukujac je do pewnego ro-
dzaju ,,oficjatek” poddanych rezimowi wszechobecnej cenzury i inwigilacji taj-
nych stuzb politycznych. Polityka ta doprowadzita do tego, ze sasiedzi — nawet ci
najblizsi — nigdy si¢ nie poznali i nie mogli zobaczy¢ swojego prawdziwego do-
robku kulturalnego, naukowego, artystycznego’. W niewielkim stopniu mogty
zrekompensowa¢ ten deficyt kontakty emigrantow wywodzacych si¢ z tych kra-
jow. Bez tych emigracyjnych elit sytuacja bytaby o wiele gorsza. Ogromna rolg
odegrato srodowisko skupione wokot Instytutu Literackiego i ,,Kultury” w Paryzu
oraz Polskiego Osrodka Spoteczno-Kulturalnego w Londynie.

Przemiany rozpoczete w Polsce w roku 1989 spowodowaly rozpad systemow
autorytarnych we wszystkich krajach demokracji ludowej. Od konca 1991 r. ist-

2 W okresie PRL zasady wspolpracy ,.transgranicznej” polegaly na tym, ze wojewddztwu
kro$nienskiemu zostat przydzielony region ,,przygraniczny” ze stolica w Bielgorodzie odlegly o...
1250 km od Krosna. By¢ moze planistom z Moskwy pomylit si¢ Bielgorod z Uzgorodem.
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nieje nowa mapa polityczna Europy; nastgpit rozpad Zwigzku Sowieckiego i zjed-
noczenie Niemiec. W interesujgcym nas obszarze karpackim powstaty niepodlegta
Ukraina i Stowacja. Ujmujac rzecz w pewnym uproszczeniu, we wszystkich kra-
jach do wiadzy doszly sity polityczne z rodowodem antykomunistycznym i demo-
kratycznym. Na wszystkich poziomach zarzadzania panstwami zaszta wymiana
elit. Te za$ sformutowaty nowe wektory polityczne. Nastgpita nowa faza okcyden-
talizacji polityki (postulat wejscia do NATO 1 Wspdlnot Europejskich). To wszyst-
ko spowodowalo, iz trzeba byto zbudowaé na zupetnie nowych zasadach stosunki
na drodze polityczno-traktatowej z sgsiadami.

Przywotuje ten szeroki kontekst, by pokazac¢, iz dopiero wtedy pojawily
si¢ mozliwosci swobodnej budowy nowych relacji sasiedzkich na poziomie
lokalnym i regionalnym. Nowe wladze zaczely poszukiwaé kontaktow zaraz za
granica’.

Pierwsze kontakty nowe witadze wojewoddztwa kro$nienskiego* (1990 r.)
rozpoczelty od przygranicznych powiatéw stowackich i Kraju Wschodniosto-
wackiego (odpowiednik polskiego wojewodztwa). Nastepnie przyszty kontakty
wegierskie (Debreczyn, Miszkolc, Nyireghaza). Kolejne to: Lwow, Stanistawow
(obecna nazwa ukrainska: Iwanofrankiwsk), Tarnopol, i wreszcie regiony rumun-
skie: Satu Mare i Baia Mare. Intensywno$¢ i1 r6znorodnos$¢ kontaktow zmuszata
niejako do poszukiwan sposobow instytucjonalizacji tej wspolpracy. W lutym
1992 r. w Jasle zostata zorganizowana duza konferencja zatytutowana ,,Mozliwo-
$ci i perspektywy wspolpracy sgsiadujacych regiondow przygranicznych Polski,
Czecho-Stowacji, Wegier i Ukrainy”. Konferencja zgromadzila przedstawicieli
wiadz lokalnych i regionalnych, rzadu, Kancelarii Prezydenta oraz wielu eksper-
tow. Efektem bylo m.in. powotanie Rady Wspotpracy Miedzyregionalnej Przy-
karpacia, ktorej zadaniem byto identyfikowanie problemow, ktérych rozwigzy-
wanie lezalo w interesie stron (kwestie komunikacyjne, przej$cia graniczne,
kontakty naukowe, ochrona srodowiska itd.).

Uczestnicy konferencji jasielskiej nie sformutowali ostatecznie koncepcji
powotania euroregionu, ale w sposob dobitny ukazano determinacj¢ w poszu-
kiwaniu wlasciwej formy instytucjonalnej dla dynamicznie rozwijajacej si¢
wspolpracy transgranicznej. Istotng role na tej drodze odegrat polski MSZ,
uczelnie z Koszyc, Uzhorodu, Debreczyna czy nowojorski Institute for East
West Studies (IEWS)°. Spotkania konsultacyjne inicjatorow wspolpracy kar-
packiej odbywaty si¢ we wszystkich wazniejszych miastach tego obszaru.
Ranga niektorych byta bardzo wysoka. W Michalowcach na Stowacji w spo-

3 Szerzej o tej sprawie w dalszej czesci tekstu.

4 Wojewoda krosniefiskim byt wowczas Zygmunt Blaz, a wicewojewoda Adam Peziol. To
wicewojewoda byt odpowiedzialny za te nowe kontakty sasiedzkie (przyp. red.).

5 E. Orlof, Zwigzek Miedzyregionalny Euroregion Karpacki i jego znaczenie, ,,Mazowieckie
Studia Humanistyczne”, 4 (1998), 2, s. 84.
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tkaniu wzigl udziat prezydent Czechostowacji Vaclav Havel®. Jednakze osta-
teczny ksztalt koncepcji powotania Euroregionu Karpackiego byt inicjatywa
polska — wojewody krosnienskiego, Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Urze-
du Rady Ministrow.

14 lutego 1993 r. w Debreczynie na Wegrzech przedstawiciele wladz regio-
nalnych z Polski, Ukrainy i Wegier podpisali porozumienie o utworzeniu
Zwiagzku Miedzyregionalnego ,,Euroregion Karpacki” (EK)’.

Stron¢ polska reprezentowali przedstawiciele wojewddzkiej administracji
rzadowej — wojewoda kro$nienski i wojewoda przemyski®, za$ lokalne wladze
samorzagdowe — przewodniczacy Wojewodzkich Sejmikow Samorzadowych
w Kros$nie i Przemyslu.

Strona ukrainska reprezentowana byla przez przedstawiciela prezydenta
Ukrainy na obwod zakarpacki (odpowiednik urzedu wojewody w Polsce) oraz
przez przewodniczacego Rady Obwodu Zakarpackiego, ktory reprezentowat
regionalne wladze samorzadowe.

Strong wegierska reprezentowali: pelnomocnik Prezydenta Republiki We-
gierskiej na komitaty Szabolcs-Szatmar-Bereg i Hajdu-Bihar oraz pelnomocnik
Republiki Wegierskiej na komitaty Borsod-Abauj-Zemplen i Heves. W imieniu
regionalnych wladz samorzadowych podpisy zlozyli przedstawiciele Zgroma-
dzen Regionalnych Borsod-Abauj-Zemplen, Heves, Hajdu-Bihar i Szabolcs-
Szatmar-Bereg oraz przedstawiciele miast o statusie komitatu — Nyiregyhazy,
Debrecenu, Miskolca i Egeru.

Strona slowacka reprezentowana byla przez Stowarzyszenie Regionu Kar-
packiego skupiajace jednostki administracyjne miast Bardejov, Humenne, Mi-
chalovce, Svidnik, TrebiSov i Vranov.

Wskutek decyzji rzadu bratystawskiego Stowacy obecni na konferencji za-
lozycielskiej ztozyli podpis, zyskujac tymczasowo status obserwatorow.

Podpisaniu porozumienia o utworzeniu Euroregionu Karpackiego towarzy-
szyla Deklaracja Ministrow Spraw Zagranicznych Polski, Wegier i Ukrainy
0 wspotpracy spolecznosci zamieszkujacej obszar EK. Szefowie dyplomacji
pisali: ,kierujgc si¢ wolg narodow europejskich swobodnego komunikowania
si¢, wspoldziatania, utrzymywania stosunkow wzajemnych w oparciu o trady-

¢ Mialem okazje rozmowy z prezydentem Havlem. Przedstawitem zarys koncepcji wspoipra-
cy transgranicznej na tuku karpackim. Charakteryzowatem sytuacj¢ nowego ustroju wiadz pu-
blicznych w Polsce po poéttorarocznym doswiadczeniu zdecentralizowanego zarzadzania pan-
stwem, funkcjonowaniu samorzadu gminnego. V. Havel byt Zywo zainteresowany polskimi
doswiadczeniami. Na pytanie o zakres kompetencji i uprawnien samorzadu terytorialnego w r6z-
nych sprawach odpowiedziatem, Ze sg bardzo duze i wszyscy sa bardzo zadowoleni. Prezydent
zareagowatl niezwlocznie: ,,jako i u nas’’. Wszyscy rozesmiali$my si¢ spontanicznie.

7 J. Grzeszezak, Euroregiony z udziatem Polski, w: Wspdiczesna geografia polityczna, red.
M. Rosciszewski, Warszawa 1993, s. 91.

8 Wojewoda przemyskim byt wowczas Adam Peziot (przyp. red.).
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cyjne, europejskie demokratyczne wartosci polityczne i kulturalne, jak réwniez
o zasady 1 praktyke gospodarki rynkowej, oraz dazeniem do ulatwiania wspot-
pracy transgranicznej jako czynnika tagodzacego dzielgcy charakter granic pan-
stwowych, (...) wyrazili pelne poparcie swoich Rzadow dla woli organow samo-
rzagdowych i1 administracji lokalnej Regionu Karpat i rzeki Cisy powotania
Euroregionu Karpackiego jako struktury stuzacej utrzymywaniu trwatych sto-
sunkoéw opartych na wspdlpracy miedzy jej uczestnikami”. W dalszej czeSci
deklaracji Ministrowie ,,potwierdzaja otwarty charakter tego zwiazku dla ru-
munskich wspolnot i wladz terytorialnych. Ministrowie z zadowoleniem odno-
towuja ich gotowos¢ oraz wolg uczestniczenia w Euroregionie Karpackim. Ni-
niejsza Deklaracja jest otwarta do podpisania przez Rumuni¢ i Stowacje”.

Ministrowie wyrazili przekonanie ,,ze utworzenia Euroregionu Karpackiego
przyczyni si¢ w istotny sposéb do umocnienia przyjazni oraz wzrostu dobrobytu
spotecznos$ci zamieszkujacej region, a takze realizacji zasad zawartych w Akcie
Koncowym Konferencji Bezpieczenstwa i Wspdtpracy w Europie podpisanym
w Helsinkach w 1975 roku, w Paryskiej Karcie Nowej Europy z 1990 roku oraz
innych dokumentach KBWE. Utworzenie Euroregionu utatwi roéwniez dziatania,
podejmowane przez Rad¢ Europy oraz Wspdlnote Europejska na rzecz wspot-
pracy regionalnej”.

W koncowym akapicie Deklaracji Ministrowie SZ zaznaczyli: ,,uczestnicy
wspotpracy karpackiej zorganizuja wspolprace oraz okresla jej zasady w oparciu
0 swobodnie wyrazong wol¢ i zgodnie z postanowieniami konstytucyjnymi
1 ustawowymi, obowigzujagcymi w ich Panstwach”. W imieniu Rzeczypospolitej
Polskiej Deklaracje podpisal Krzysztof Skubiszewski — minister spraw zagra-
nicznych, w imieniu Ukrainy Anatolij Ztenko — minister spraw zagranicznych,
w imieniu Wegier — Geza Jeszensky — minister spraw zagranicznych. Range tej
deklaracji i1 catego przedsiewzigcia podkreslata obecnos¢ sekretarz generalnej
Rady Europy Catherine Lalumicre, ktora w wygloszonym przeméwieniu pod-
kreslita wazki aspekt koniecznosci prowadzenia partnerskiego dialogu z mniej-
szo$ciami narodowymi zamieszkujagcymi przygraniczne tereny tej czesci Europy.

Powyzej przytoczylem istotne fragmenty Deklaracji, by w sposdb dobitny
podkresli¢ poparcie ze strony rzadoéw krajow tworzacych EK dla inicjatywy
wladz regionalnych i lokalnych, ale takze ukaza¢ o wiele szerszy kontekst poli-
tyczny i kulturowy w Europie Srodkowo-Wschodniej. Deklaracja wskazywata
takze kierunek gospodarczej wspolpracy transgranicznej opartej na zasadach
gospodarki rynkowe;.

Porozumienie o utworzeniu Euroregionu Karpackiego oraz Deklaracja Mi-
nistrOw Spraw Zagranicznych w sposob jasny odwolywaty si¢ do obowigzku
bezwzglednego poszanowania porzadku konstytucyjnego i ustawowego w kra-
jach cztonkowskich. Brato si¢ to stad, iz w przededniu zawarcia porozumienia
wiasciwie we wszystkich krajach przetoczyla si¢ w srodowiskach politycznych,
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parlamentach i mediach fala gorgcych dyskusji, debat i sporow co do charakteru,
intencji, znaczenia i roli, jakg miat mie¢ Euroregion Karpacki.

Integralng czg$¢ porozumienia o utworzeniu euroregionu stanowit statut
Zwiagzku Migdzyregionalnego ,,Euroregion Karpacki”. W preambule zatozyciele
pisali: ,,Przygraniczne regiony Polski, Stowacji, Ukrainy i Wegier potozone na
obszarze geograficznym Karpat, basenu rzeki Cisy oraz na terenach przylegtych
dziatajgc w oparciu o zasadg rownosci i zasade wzajemnych korzysci (...) two-
rzg Zwigzek Miedzyregionalny «Euroregion Karpacki» jako wspolny organ do-
radczy i koordynacyjny, majacy na celu wspieranie wspdlpracy transgranicznej
miedzy regionami przygranicznymi (...) zgodnie z jej definicja zawarta w Euro-
pejskiej Konwencji Ramowej o wspotpracy transgranicznej migdzy wspdlnotami
i wladzami terytorialnymi (Konwencja nr 106 Rady Europy)”.

W statucie strony zobowigzaty si¢, ze ,,beda wspiera¢ inicjatywy lokalne
shuzace rozwijaniu wspolpracy transgranicznej”. Statut okreslal iz organy EK
(Rada Zwiazku, Sekretarz Generalny, komisje robocze) ,,pelnig funkcje dorad-
cze, konsultacyjne i koordynacyjne, z ktorych nie bedg wynikaé¢ zobowigzania
natury prawnej dla zadnej ze Stron”. Statut nadto okres$lat zasady informowania
rzadow centralnych o pracy EK. Tak wigc Euroregion Karpacki od samego po-
czatku pomyslany byt jako ptaszczyzna wspdtpracy wtadz regionalnych i lokal-
nych, a takze wszelkich instytucji publicznych, przedsigbiorcow i oso6b. Nie miat
charakteru struktury ponadnarodowej czy ponadpanstwowej, a opierat si¢ wy-
facznie na zasadach swobodnego, dobrowolnego nawigzywania wi¢zi partner-
skich dla osiggania obopolnych korzysci w takich sferach, jak gospodarka, nau-
ka, ekologia, kultura i o$wiata.

Jako obszar dziatania Euroregionu Karpackiego statut wymieniat nastepuja-
ce regiony: w Polsce — wojewodztwa kro$nienskie i przemyskie; na Stowacji
obszar dziatania reprezentowany w Stowarzyszeniu Regionu Karpackiego obej-
mujacy samorzadowe jednostki administracyjne miast: Bardejov, Humenne,
Michalovce, Svidnik, Trebisov, Vranov; na Ukrainie — obwdd zakarpacki; na
Wegrzech — komitaty (wojewddztwa) Szabolcs-Szatmar-Bereg, Hajdu-Bihar,
Borsod-Abauj-Zemplen, Heves. Zapisy statutu przewidywaty otwarto$¢ co do
akcesji zarobwno nowych jednostek terytorialnych, jak tez cztonkostwo nowych
krajow (vide rumunskie regiony karpackie Satu Mare, Baia Mare), ktore dota-
czyty do EK w niedlugim czasie.

Utworzenie Euroregionu Karpackiego wywolato — jak na tamte czasy — nie-
zwykle ozywiong dyskusje, przeradzajaca si¢ w gorace spory. Obserwowano
nierzadko pewng zacieklo$¢, zwlaszcza ze strony przeciwnikow tego rodzaju
wspotpracy w tej czesci Europy. Dos$¢ powiedzie¢, iz dwukrotnie w polskim
parlamencie doszto do plenarnej debaty na temat okolicznos$ci utworzenia i ce-
lach EK. Minister spraw zagranicznych Krzysztof Skubiszewski w rzeczowy
sposob informowat o przedsigwzigciu jako inicjatywie dobrze stuzacej dialogo-
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wi, procesowi pojednania i wspotpracy gospodarczej regiondow nalezacych prze-
ciez do najbiedniejszej czgsci Europy. Mimo to czes$¢ postow zardwno opozycji,
jak 1 koalicji rzadzacej uznata projekt za grozny dla integralnosci Rzeczypospo-
litej i izba odrzucita informacje rzadu’.

EUROREGION
KARPACK

Satu Mare Baia Mare

Mapa 1. Euroregion Karpacki, stan na 14 lutego 1993 r. (regiony rumunskie oraz ukrainskie
obwody poza Zakarpackim zostaly przyjete do EK w nastepnych latach)

Podobnie bylo na Stowacji, ktora od 1 stycznia 1993 r. stata si¢ niepodle-
glym panstwem. W sprawie udziatu w EK szeéciu powiatow wschodniej Stowa-
cji doszto do rozbieznosci stanowisk pomiedzy premierem Wladimirem Meczia-
rem a ministrem spraw zagranicznych Milanem Kniazko. Szef MSZ nie wziat
udzialu w ceremonii podpisania deklaracji Ministrow Spraw Zagranicznych
w Debreczynie. Szeroko pisata o tym stowacka prasa r6znych orientacji, podkre-
$lajac napigcia stowacko-wegierskie!®.

9 Zob. E. Orlof, Zwigzek Miedzyregionalny Euroregion Karpacki..., s. 85-86; stenogram
z posiedzenia Sejmu z 20 lutego i 3 marca 1993 r.

10 Zob. R. Matejovié, Dilema slovenskej diplomacie, ,MReport” z 7 lipca 1993 r.; E. Orlof,
Zwiqzek Miedzyregionalny Euroregion Karpacki. .., s. 86.
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Prezydent Rumunii Ion Iliescu — uwazajac zapewne, iz Euroregion Karpacki
jest pomystem wegierskim — zarzucit projektowi brak dobrych intencji i ,,pewne
tendencje rewizjonistyczne”. Wywotato to z kolei reakcj¢ wegierskg w postaci sta-
nowiska MSZ w Budapeszcie. Dopiero po zmianie wladzy w Bukareszcie w 1996 .
regiony rumufiskie przystapity w roku 1997 do Euroregionu Karpackiego'!.

Najmniej chyba zastrzezen utworzenie EK wywotato na Wegrzech, chociaz
gtéwny postulat dotyczacy nazwy — ,,Euroregion Karpaty — Cisa” — nie zostat
spelniony!2.

O inicjatywie karpackiej pisata (oprocz — co zrozumiate — gazet zaintereso-
wanych krajow) takze prasa francuska, niemiecka, austriacka, rosyjska. Wspot-
pracg transgraniczng i jej formami zajmowaly si¢ fachowe periodyki analizujace
problematyke spraw miedzynarodowych!?.

W kwietniu 1993 r. w Krasiczynie odbyto si¢ posiedzenie Rady Euroregionu
Karpackiego, na ktorym wybrano sekretarza generalnego EK pierwszej kadencji,
ktorym zostat wojewoda przemyski (urzad ten wowczas sprawowat autor niniej-
szego tekstu), a siedziba sekretariatu zostata zlokalizowana w Sanoku. Przyjeto
zasade, iz kadencja bedzie trwata rok, a siedziba sekretariatu bedzie rotacyjna —
bedzie miescita si¢ w kraju, z ktorego pochodzi sekretarz generalny. Powolane
zostaly komisje robocze i1 przyjety harmonogram dziatalnos$ci i funkcjonowania
organdéw EK.

Poczatkowo czworstronne, docelowo pigciostronne, porozumienie eurore-
gionalne jest cieckawym przedsigwzig¢ciem, ktore zaistnialo w przestrzeni euro-
pejskiej. Cele, ktore stawialiSmy sobie, tworzac Euroregion Karpacki, to pode;j-
mowanie spraw trudnych z przesztosci i rozwigzywanie na miar¢ mozliwosci
problemoéw biezacych z myslg o przysztosci. Wspolpraca srodowisk naukowych
miata pomaga¢ w pelnym poznawaniu historii spolecznosci zamieszkujacych
Karpaty po roéznych stronach granic, zwlaszcza w XIX i XX w. Bez poznania
catej prawdy o sobie nie mozna zbudowac trwatych podstaw dialogu, pojednania

'E. Orlof, Zwigzek Migdzyregionalny Euroregion Karpacki. .., s. 86-87.

12 1. Siili-Zakar, Kézds mutltunk-kozos jovonk, egyiitt Eurdpdért. 20 éves a Kdarpatok Eu-
rorégio, ,,Emlékek, sikerek, megujulas” z grudnia 2014 r., s. 17, 97. Przygotowaniami i pracami na
rzecz utworzenia EK interesowal si¢ prezydent Republiki Wegierskiej Arpad Goncz, z ktdorym
miatem okazj¢ dluzszej rozmowy na ten temat w maju 1992 r. w Miszkolcu.

13 J.E. Mroz, Russia and eastern Europe. Will the West Let Them Fail?, ,Foreign Affairs”,
1 (1993). John Edwin Mroz, prezydent IEWS, ktérego przodkowie wyemigrowali do USA, udzie-
lit wraz ze wspotpracownikami (Stephenem B. Heinzem oraz Vasilem Hudakiem) technicznego
i doradczego wsparcia w koncowej fazie utworzenia EK oraz po jego powstaniu. R. Kuzniar,
Euroregion Karpacki — przestanki powstania, uwarunkowania wspéipracy, ,,Sprawy Miedzynaro-
dowe”, 47 (1994), 3, s. 73-100. Profesor R. Kuzniar, kierujac Departamentem Instytucji Europej-
skich MSZ, byl autorem koncepcji wspoélpracy transgranicznej w obszarze Karpat. Jego rola
w doprowadzeniu do utworzenia EK byla zasadnicza — tak na poziomie rzagdowym, jak i wspiera-
nia kontaktow miedzyregionalnych.
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1 zyczliwego sgsiedztwa. Refleksja po uplywie ¢wier¢wiecza wzajemnych kon-
taktow w tej sferze nie jest jednak nazbyt pozytywna.

W sferze infrastruktury transportowej, komunikacyjnej, turystycznej rezulta-
ty moglyby by¢ znacznie lepsze. Cztonkostwo czterech krajow w UE powinno
skutkowaé wigkszg dynamikg rozwoju przygranicznych regionéw karpackich.
Dopiero teraz realnych ksztatltow nabiera flagowy projekt drogowy Via Carpa-
tia, ktory moze tchna¢ ozywczy impuls dla gospodarek tego regionu. Wcigz
w sferze plandw pozostaje transport kolejowy, mogacy wspiera¢ rozwdj turysty-
ki. W sferze ochrony dziedzictwa przyrodniczego i ochrony $rodowiska lata 90.
ubiegtego wieku przyniosty utworzenie Miedzynarodowego Rezerwatu Biosfery
Karpaty Wschodnie (inicjatywa polsko-stowacko-ukrainska). Wiele zagadnien
dotyczacych chociazby wspolnej, zintegrowanej ochrony gatunkow wciaz pozo-
staje otwartych. Wydaje sie, iz w sferze kontaktow kulturalnych i artystycznych
sytuacja wyglada zadowalajaco i rozwija si¢. To napawa optymizmem. Najlepiej
— jak sadze — rozwija si¢ handel, zwlaszcza w sferze bezposrednio przygranicz-
nej. Ale tutaj tradycje majg wiele wiekow...

Mysle, ze ponad 25 lat kontaktow migdzy sgsiadujagcymi regionami karpac-
kimi w ramach EK to duzy dorobek i wielkie doswiadczenie. Powinno by¢ to
lepiej wykorzystane dla takiej inicjatywy, jak cho¢by koncepcja Trojmorza czy
dla wspotpracy w ramach Grupy Wyszehradzkiej oraz kontaktow UE—Ukraina.
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Topos theatrum mundi jest obecny w literaturze od czasow antyku. Jego
slady mozna $ledzi¢, poczawszy od teologicznej interpretacji w Prawach Pla-
tona (ok. 427-348 r. p.n.e.), poprzez etyczne wywody w diatrybach cynikow,
estetyczng koncepcje w Enneadach Plotyna (ok. 203-270 r.), moralistyczne
aspekty w pismach wielkich tworcow rzymskich, az do chrzescijanskiej mody-
fikacji tego antycznego toposu przez Terturliana (ok. 160 — po 220 r.) i Augu-
styna z Hippony (354-430 r.). Idea ,,teatru $wiata” spotykana w Sredniowiecz-
nych utworach zwigzana byla czesto z torturg i $miercig. Inaczej juz
przedstawiano ten topos w epoce odrodzenia, ujmujac go w wersji widowiska
komicznego, a czesto dodajgc mu aspekty satyryczne. W XVI w. powszechne
stato si¢ przekonanie, ze Swiat przypomina teatr, zycie ludzkie gre, a cztowiek
aktora. Jeszcze silniejsze podkreS§lanie stwierdzenia, iz $wiat jest teatrem,
znamionuje barok, epoke, w ktérej uswiadamiano sobie zmienno$¢ Fortuny
i zmagania czlowicka na scenie zycia z Czasem, Vanitas i Smiercig. Pojecie
theatrum mundi w dobie baroku wywarto istotny wptyw na kulture i styl epoki,
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ksztattowalo postawy, mentalno$¢ i wrazliwo$¢ ludzi'. Ten topos znalazt swoje
odzwierciedlenie w polskich gazetach rekopi$miennych epoki baroku. Spro-
bujmy wigc uchwycié¢ zasadnicze elementy theatrum mundi, ktére wylonity si¢
z tresci analizowanych gazet.

Warto na poczatku zwroci¢ uwage, iz ta niedrukowana postac¢ prasy znana
byta niemal we wszystkich krajach europejskich, poczynajac juz od XIV w.
(wloskie novissima, avvisi, francuskie nouvelles a la main, niemieckie Briefzei-
tung czy tez angielskie newsletter); na gruncie polskim szczegoélnie bujnie roz-
wijata si¢ w okresie poznego baroku i w dobie oswiecenia. Wedlug prowizo-
rycznych obliczen zachowane do dzi§ w Polsce zbiory gazet pisanych mozna
szacowa¢ na co najmniej kilkanascie tysigcy egzemplarzy. W swej ksigzce do-
konalem przegladu i analizy najwazniejszych ze zbiorow polskiej prasy rekopi-
smiennej w Bibliotekach PAN w Koérniku, Ossolineum we Wroctawiu i Czarto-
ryskich w Krakowie, a takze w Bibliotece Narodowej i AGAD w Warszawie
oraz w Archiwum Panstwowym w Toruniu?. Zasadniczym celem badawczym
pracy byta proba okreslenia poziomu, zakresu i charakteru informacji i wiedzy
0 6wczesnym theatrum mundi, zawartej] w gazetach rgkopismiennych i rozpo-
wszechnianej przez to specyficzne medium informacyjne w spoteczenstwie pol-

! Por. og6lnie W. Barner, ,,Theatrum mundi”. Der Mensch als Schauspieler, w: Barockretho-
rik. Untersuchungen zu ihren geschichtlichen Grundlagen, Tubingen 1970, s. 126 i n.; P. Ruster-
holz, Theatrum vitae humane. Funktion und Bedentungswandel eines poetischen Bildes, Berlin
1970, s. 10 i n.; E.R. Curtius, Literatura europejska i lacinskie Sredniowiecze, thum. i oprac.
A. Borowski, Krakow 1997, s. 147-153; J. Kotarska, Topos ,, theatrum mundi” w poezji przetomu
XVI i XVII wieku, w: Przetom wiekow XVI i XVII w literaturze 1 kulturze polskiej, red. B. Otwi-
nowska, J. Pelc, Wroctaw 1984, s. 145-169. Zob. takze G. Brogi-Bercoff, Teatralnos¢ historiogra-
fii renesansu i baroku, w: Publicznos¢ literacka i teatralna w dawnej Polsce, red. H. Dziechcinska,
L6dz 1985, s. 187-203; J. Sawicka-Jurek, Czlowiek i Swiat. Rozwazania na podstawie ,, Psalmodii
Polskiej” Wespazjana Kochowskiego, w: Literatura i kultura polska po ,, Potopie”, red. B. Otwi-
nowska, J. Pelc, przy wspotudz. B. Falgckiej, Wroctaw 1992, s. 165-172. O ,,wizualnoS$ci” litera-
tury staropolskiej por. tez H. Dziechcinska, Oglgdanie i stuchanie w kulturze dawnej Polski, War-
szawa 1987, s. 83—154.

2 K. Maliszewski, Obraz $wiata i Rzeczypospolitej w polskich gazetach rekopismiennych
z okresu poznego baroku. Studium z dziejow ksztattowania sie i rozpowszechniania sarmackich
stereotypow wiedzy i informacji o ,,theatrum mundi”, Torun 1990. Praca ta zostata uzupeniona
i zmodernizowana w postaci nowo wydanej ksiazki W kregu staropolskich wyobrazen o swiecie,
Lublin 2006 (tamze literatura przedmiotu), w ktorej podjalem probe catosciowej rekonstrukceji
wiedzy o Polsce i §wiecie zawartej w gazetach pisanych. Niniejsze opracowanie stanowi uzupet-
niong i rozszerzong wersj¢ mojego artykutu Sarmackie ,, theatrum mundi” przetomu XVII i XVIII
wieku. Uwagi na podstawie analizy polskich gazet rekopismiennych, zawartego w pracy zbiorowej
Barok — Sarmatyzm — Psalmodia. Materialy z konferencji zorganizowanej przez Zaktad Historii
Nowozytnej, Torun 22-23.09.1993, red. K. Maliszewski, K. Obremski, Torun 1995, s. 87-98. Por.
tez moje najnowsze opracowanie Obraz swiata przyrody w kulturze staropolskiej. Egzemplifikacja
zagadnienia na podstawie gazet pisanych, w: Historia — klimat — przyroda. Perspektywa antropo-
centryczna, red. P. Olinski, W. Piasek, Torun 2018, s. 135-166.
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skim u schyltku XVII i w 1. potowie XVIII w. Uzyte w tytule okreslenie ,,Obraz
swiata 1 Rzeczypospolitej w polskich gazetach pisanych” jest wigc pojmowane
w znaczeniu szerokim jako zawarte w tresci analizowanych gazet uogdlnione
i uproszczone zarazem odbicie rzeczywistego, ztozonego i wielobarwnego thea-
trum mundi. Obok bowiem rzeczowych wiadomosci i obiektywnych elementow
informacji gazety pisane powielaly tez pewne stereotypy, schematyczne uogol-
nienia, zbitki skojarzeniowe i klisze funkcjonujace w sarmackiej swiadomosci
zbiorowej, za pomocg ktérych prébowano jako$ opisywac 6wczesny §wiat. In-
spiracjg metodologiczng do tak rozumianej analizy gazet pisanych byta klasycz-
na praca amerykanskiego dziennikarza i polityka, a takze socjologa Waltera
Lippmanna (1889-1974) Public Opinion (wydana po raz pierwszy w 1922 r.
i pozniej wielokrotnie wznawiana) oraz wspotczesne badania nad szeroko pojeta
problematyka komunikacji spolecznej i stereotypoéw, prowadzone w réznych
dziedzinach humanistyki’. Mozna wyodrebnié trzy zasadnicze wymiary obrazu
$wiata widzianego przez pryzmat gazet: wymiar informacji o $wiecie wspotcze-
snym (wraz z zapleczem historycznym), horyzont informacji geograficznych
oraz wizja miejsca cztowieka w przyrodzie i otaczajacym go §wiecie. W synte-
tycznym skrocie wyniki badan sa nastepujace.

Stwierdzi¢ trzeba przede wszystkim, ze gazety rekopi$mienne zawieraly sto-
sunkowo szeroki (jak na dwczesng epoke) i w miar¢ réznorodny serwis informa-
cji z kraju 1 ze Swiata, ujetych w trzech wymiarach: historyczno-politycznym,
geograficznym 1 przyrodniczym. Rejestrowaty one przede wszystkim biezace
wydarzenia polityczne i militarne. Byl to w sumie ogromny ilosciowo zapis
faktow z zakresu ,,dziejgcej si¢” historii w $wiecie dwczesnej polityki 1 dyplo-
macji, prowadzonych kampanii wojennych oraz zycia europejskich dworow
1 dynastii.

Analiza tresci 1 struktury informacji zawartych w gazetach pisanych wyraz-
nie wskazuje, iz dominowat w nich jednoznacznie europocentryczny sposob
widzenia §wiata, ogladanego z perspektywy i przez pryzmat chrzescijanskiej
cywilizacji europejskiej. Byt to, panujacy nadal w $wiadomos$ci szlacheckiej
doby baroku, chrzescijanski model pojmowania $wiata i samej Europy jako tra-
dycyjnej, istnicjagcej od czaséw $redniowiecza ,,Republiki Chrzescijanskiej”,
ktorej granice pokrywaly si¢ z granicami kontynentu europejskiego®. Obok po-

3 Przeglad tych badan por. K. Maliszewski, Komunikacja spoteczna w kulturze staropolskiej.
Studia z dziejow ksztaltowania sig form i tresci spolecznego przekazu w Rzeczypospolitej szlachec-
kiej, Torun 2001, Uwagi wstegpne. Komunikacja spoleczne epoki nowozytnej — stan i perspektywy
badan, s. 8-24.

4 J. Tazbir, Rzeczpospolita wobec pojecia Europy, w: Rzeczpospolita i $wiat. Studia z dziejow
kultury XVII wieku, Wroctaw 1971, s. 44—62 oraz tenze, Swiadomos¢ europejska Polakéw w XVI-
XVII wieku, w: Cywilizacja europejska. Wykiady i eseje, red. M. Kozminski, Warszawa 2004,
s. 205-220; Dziesie¢ wiekéw Europy. Studia z dziejow kontynentu, red. J. Zarnowski, Warszawa
1983, w tomie tym por. m.in. B. Geremek, Wi¢z i poczucie wspolnoty w Sredniowiecznej Europie,
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wszechnie stosowanego w gazetach pisanych samego pojecia ,,Europa” uzywano
zamiennie rownie czesto takich okreslen, jak: Christianitas, Orbis Christianus,
Orbis Europeo (lub po polsku ,,Swiat Europejski”) czy tez ,,Christiano Orbis”.
Podobnie tez swobodnie postugiwano si¢ przymiotnikami: ,,europejski”, ,,europ-
ski”, ,,europinski” itp. Gdy podawano np. informacje, ze krol francuski Ludwik
XIV w liscie do papieza Klemensa XI wyrazat pragnienie in Christiano Orbe
Pacem’, to rozumiano, iz chodzi tu o zawarcie pokoju w obrebie $wiata chrzesci-
janskiego, utozsamianego z Europg. Warto tez podkresli¢, iz nazwy naszego
kontynentu uzywali redaktorzy gazet zarbwno w znaczeniu geograficznym, jak
tez kulturowo-cywilizacyjnym, akcentujgc przy tym przekonanie o wyzszosci
Europy i Europejczykow nad pozostatg ludno$cig $wiata®.

Symbolem prawdziwej jednosci $wiata chrzescijanskiego, a zarazem jego
duchowg stolicg pozostawatl w §wiadomosci redaktorow gazet Rzym, a najwaz-
niejsza osobg w tym $wiecie byt papiez jako Glowa Kos$ciota rzymskokatolic-
kiego 1 wladca suwerennego Panstwa Koscielnego. Nie przypadkiem tez okre-
§lano go w relacjach prasowych jako primum totius Christianitatis Pastorem’.

Redaktorzy gazet pisanych zdawali sobie sprawe z faktu, ze w ich czasach
Europa, mimo iz stanowita nadal jedno$¢ w sensie geograficznym i kulturowo-
-cywilizacyjnym, faktycznie tworzyta mozaike polityczno-religijng ze wzgledu na
istniejgce w obrgbie wspodlnoty chrzescijanskiej od czaséw reformacii i poglebia-
jace sie w XVII i w 1. potowie XVIII w. podzialy religijne. Wing za te religijne
roztamy katoliccy korespondenci obarczali protestantow wszelkich odmian — lute-
ranow, kalwinistow, francuskich hugenotow czy tez angielskich purytanéw, kto-
rych najczesciej okreslano w gazetach schematycznymi epitetami o negatywnym
zabarwieniu: ,,sektarze” lub ,heretycy’™®. Uznawano bowiem, iz to wlasnie ,bledy

s. 19-81; J. Tazbir, Europa — pojecie i swiadomosé wspolnoty w dobie Odrodzenia, s. 82-117,
E. Rostworowski, Furopa oswieconych, s. 118-190; zob. tez K. Pomian, Europa i jej narody,
Warszawa 1992; P. Rietbergen, Europa. Dzieje kultury, przel. R. Bartold, Warszawa 2001;
J. Ktoczowski, Europa. Chrzescijanskie korzenie, Warszawa 2004.

5 Biblioteka Narodowa w Warszawie (dalej BN), I11/3097, s. 273: Z Rzymu, X 1700.

% Por. jedno z najwazniejszych dziet geograficznych dotyczacych czasow saskich w Polsce,
autorstwa pozniejszego prymasa Wi. Lubiefiskiego, Swiat we wszystkich swoich czesciach wiek-
szych i mniejszych, t. 1, Wroctaw 1740, s. 8 i n.

7 BN, 111/3097, s. 239: Z Rzymu. V 1700; Archiwum Panstwowe w Toruniu (dalej cyt. APT)
11, X111, 32, Z Zétkwi, 12 stycznia 1685 r.; APT, Cichocko do Klosmana, Z Warszawy, 22 stycznia
1739 r. Informacje o $mierci papiezy: APT, II, XIV: Wiloszkiewicz do J.G. Résnera, Warszawa,
16 luty 1691 r.; Biblioteka Czartoryskich w Krakowie (dalej cyt. B.Cz.), [V/2748: nieznany na-
dawca do Sieniawskiej, Warszawa, 23 marca 1724 r.; Biblioteka Zaktadu Narodowego im. Osso-
linskich we Wroctawiu (dalej cyt. B.Oss.) 2621, 1I: Z Rzymu, 25 lutego 1730 1.

8 Tego rodzaju okreslenia spotykamy we wszystkich analizowanych gazetach. Ogdlnie tez
por. J. Tazbir, Obraz heretyka i diabla w katolickiej propagandzie wyznaniowej XVI-XVII w.,
.Kwartalnik Historyczny”, 88 (1981), 4, s. 148—163; tenze, Obraz heretyka i diabla w katolickiej
propagandzie wyznaniowej, w: tenze, Prace wybrane, t. 4: Studia nad kulturg staropolskq, Kra-
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wszystkich sekt najbardziej Marcina Lutra” spowodowaly permanentne spory
i podzialy religijne w Europie i doprowadzity do catej serii wojen niszczacych
jedno$¢ wspolnoty chrzescijanskiej’. W zwigzku z tym podkre$lano, iz jest ,,po-
trzebny hamulec heretyctwa, ktore po catym Chrzescijanstwie niemale kiotnie
i krwi rozlanie causaverunt”!®. Niejednokrotnie tez w gazetach wyrazano nadzieje
na pojednanie sktoconych chrzescijan poprzez roézne zabiegi i1 akcje ekumeniczne
i unijne. Z wielka natomiast radoscig donoszono zawsze o ewentualnych szansach
i otwierajacych si¢ mozliwosciach poszerzenia si¢ obszaro6w oddziatywania Ko-
Sciota rzymskokatolickiego, ktory uznawano za jedynego depozytariusza ,,wiary
Swietej prawdziwej katolickiej™!!. Korespondenci dawali w ten sposob wyraz pa-
nujacemu w $wiadomosci masowej Europejczykow od konca XVI do XVIII w.
wlgcznie mysleniu kategoriami solidarnosci wewnatrzkonfesyjnej, ktora przesta-
niala wszystkie pozareligijne roznice migdzy ludzmi. RéZnicowanie ludzi wedtug
kryterium wyznawanej wiary dokonywali wowczas w rownej mierze katolicy
i protestanci. Rodzily si¢ w ten sposob wzajemne stereotypowe oceny i wizerunki,
zabarwione na og6t negatywnie, osob inaczej wierzacych.

Ogolnie mozna stwierdzi¢, iz stosunek redaktorow gazet do r6znego rodzaju
,heretykow” dziatajacych zarowno w kregu religii chrzescijanskiej, jak tez
i réznych ,,sektarzy” wystepujacych poza tym krggiem, do ktorych zaliczano
tacznie Zydow, deistow, wolnomularzy czy wreszcie ateuszy, byt jesli nie cat-
kowicie negatywny, to co najmniej podejrzliwy. Niewatpliwie te oceny inno-
wiercow byly zawsze formutowane w gazetach z sarmacko-katolickiego punktu
widzenia i w jakiej$ mierze wyrazaly sady i opinie katolickiej zbiorowosci sar-
mackiej o ludziach, ktorzy wierzyli w Boga w inny sposob albo tez powatpiewa-
li w ogdle w Jego istnienie.

kow 2001, s. 85-109; K. Maliszewski, Ammerkungen zu den konfessionellen Aspekten des kolek-
tiven Deutschenbildes im Polen des XVI./XVII. Jahrhunderts, w: ,,Nachbarn sind der Rede wert”
Bilder der Deutschen von Polen und der Polen von Deutschen in der Neuzeit, red. J. Hoffmann,
Dortmund 1977, s. 1-11.

9 O negatywnym obrazie Lutra jako pojecia okreslajacego wszystkich Niemcow por. J.S. By-
stron, Megalomania narodowa, Warszawa 1935, s. 260-262; J. Tazbir, Obraz Lutra w dawnej
Polsce, ,,Cztowiek i Swiatopoglqd”, 21 (1983), 10, s. 6-19; tenze, Szlachta i teologowie. Studia
z dziejow polskiej kontrreformacji, Warszawa 1987, s. 134; K. Maliszewski, Ksztaltowanie si¢
stereotypu Niemca i obrazu krajow niemieckich w potocznej swiadomosci sarmackiej od XVI do
potowy XVIII wieku (Proba rekonesansu), w: Polacy i Niemcy. Z badan nad ksztaltowaniem hete-
rostereotypow etnicznych. Zbior studiow, red. K. Wajda, Torun 1991, s. 7-44.

10 BCz, IV/2748: Z Warszawy, 30 stycznia 1725 r. Tam takze kilka innych negatywnych
uwag dotyczacych roznowiercow.

11 Zob. m.in. Jakub Kazimierz Rubinkowski o rekatolizacji Saksonii: BCz, IV/5933; Rubinkow-
ski do Sieniawskiej, Torun, 22 listopad 1717 r. Por. K. Maliszewski, Jakub Kazimierz Rubinkowski,
szlachcic, mieszczanin torunski, erudyta barokowy, Warszawa—Poznan—Torun 1982, s. 63-98; tenze,
Z dziejow ksztattowania si¢ mentalnosci elity spoteczenstwa torunskiego w XVII i w pierwszej poto-
wie XVIII wieku. Proba ujecia zagadnienia, ,,Zapiski Historyczne”, 82 (2017), 2, s. 121-140.
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Krag informacji dotyczacych réznych panstw europejskich, zamieszczanych
w gazetach pisanych byl szeroki i obejmowat praktycznie teren niemal catego
Theatrum Europeum. Swiadczylo to o dostrzeganiu przez korespondentow cato-
ksztattu spraw europejskich i zrozumieniu faktu, iz poszczegolne regiony nasze-
go kontynentu wzajemnie na siebie oddziatujg zarowno pod wzgledem politycz-
nym, jak i w dziedzinie Zycia spoteczno-gospodarczego, kulturalnego czy
wreszcie — 0 czym juz byla szerzej mowa — w zakresie spraw religijnych. Row-
noczes$nie przeciez w treSci gazet ujawnita si¢ wyraznie tendencja do preferowa-
nia problematyki niektérych tylko panstw, czy to ze wzgledu na przypisywang
im w danym okresie role polityczng w Europie, czy tez z powodu prowadzonej
przez nie polityki w stosunku do Polski. Nie przypadkiem wigc najwigcej miej-
sca i uwagi poswigcali korespondenci polityce i dyplomacji prowadzonej przez
panstwa o$cienne — Austrie, Rosje, Turcje, Szwecj¢ 1 Prusy, uznajac przy tym
roOwnoczes$nie, iz przemozny czegsto wpltyw na sytuacje ogélnoeuropejska miaty
dziatania polityczne i militarne, powigzanej roznorakimi wigzami z Polskg, mo-
carstwowej Francji w dobie panowania Ludwika XIV i Ludwika XV oraz wy-
stepujacych przeciwko niej niejednokrotnie w koalicji panstw ,,morskich” — An-
glii, Holandii i Hiszpanii, sposrod ktérych coraz wigksza przewage od poczatku
XVIII w. uzyskiwata ta pierwsza, stajac si¢ faktycznie ,,krélowa morz”.

Z tresci analizowanych gazet mozna takze wydoby¢ zawarte w nich obrazy
1 stereotypy panstw i narodéw z Polska sgsiadujgcych — Austrii, Saksonii, Prus
Brandenburskich, Turcji, Rosji i Szwecji oraz na ich tle ksztattujacy si¢ ,,autoob-
raz” Rzeczypospolitej u schytku XVII i 1. potowy XVIII w.

Obok wiadomosci z zakresu ,,dziejacej si¢” historii mozna rowniez wyod-
rgbni¢ w gazetach pisanych oddzielng warstwe informacyjng tworzaca pewne
rudymentarne elementy wiedzy o charakterze geograficznym — zbiér wiadomo-
$ci o miastach, rzekach, morzach lub blizszych i dalekich krajach. Zawieraty one
ponadto schematyczny zestaw informacji dotyczacych kontynentéw i krajow
pozaeuropejskich: Ameryki, $wiata Orientu obejmujacego panstwa islamskie —
Turcje i1 Persje, chrzescijanskich panstw Lewantu, Indii (utozsamianych z pan-
stwem Wielkiego Mogota), panstw Dalekiego Wschodu — Chin i Japonii czy
wreszcie potnocnych regiondow Afryki'2. Odrebne i wazkie miejsce w serwisie
prasowym gazet zajmowata wreszcie szeroko pojeta problematyka morska'>.

12 Por. K. Maliszewski, Problematyka turecka w polskich gazetach pisanych w czasach pa-
nowania Jana Il Sobieskiego, w: Studia z dziejow epoki Jana III Sobieskiego, Wroctaw 1984,
s. 97-109; tenze, Swiat Orientu w sarmackiej wyobrazni. Uwagi na podstawie analizy polskich
gazet rekopismiennych z epoki baroku, w: Sarmatsmus versus Orientalismus in Mitteleuropa
(Sarmatyzm versus Orientalizm w Europie Srodkowej), red. M. Dhugosz, P.O. Scholz, Berlin 2012,
s. 191-214.

13 Por. L. Mokrzecki, Poczqgtki wiedzy o morzu w dawnej Rzeczypospolitej. Problematyka
morska w nauce gdanskiej doby baroku i oswiecenia, Wroctaw 1983; E. Kotarski, Sarmaci i mo-
rze. Marynistyczne poczqtki w literaturze polskiej XVI-XVII wieku, Warszawa 1995.
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W hierarchii panstw europejskich czotowe miejsce redaktorzy gazet przypi-
sywali monarchii Habsburgdw, dzierzacych od wiekéw w swych rekach korong
cesarskg. W kazdym razie z calego ciggu systematycznie zamieszczanych
w gazetach pisanych wiadomosci dotyczacych sgsiadujacego z nami mocarstwa
habsburskiego wyraznie wylanial si¢ tradycyjny obraz Swictego Cesarstwa
Rzymskiego Narodu Niemieckiego i samej osoby cesarza jako symbolu najwyz-
szej wladzy Swieckiej na kontynencie europejskim, odgrywajgcego nadal role
arbitra w rozstrzyganiu ogolnoeuropejskich konfliktéw politycznych. Sam za$
dwor cesarski rezydujacy w Wiedniu uznawano w gazetach za najbardziej kato-
licki i majestatyczny zarazem w Europie, a w cesarzu widziano prawdziwg pod-
porg papiestwa i catego Kosciota rzymskokatolickiego, uwazajac go za faktycz-
nie $wieckiego przywoddce europejskiej wspolnoty chrzescijanskiej. Tradycyjnie
tez w gazetach nazywano cesarza ,krolem rzymskim”, natomiast obszar catej
Rzeszy Niemieckiej czesto okreslano mianem ,,imperium”. Trwatym elementem
ksztaltujagcym obraz monarchii austriackich Habsburgéw w zbiorowej §wiado-
mosci sarmackiej, wyrazanym takze przez redaktoréw gazet, bylo poczucie
wspolnoty religijnej, ktora inspirowala do wspodlnie podejmowanych przez Pol-
ske 1 cesarstwo dziatan politycznych i militarnych w obronie zagrozonych war-
tosci religii katolickiej czy to ze strony zewnetrznego wroga, jakim byta Turcja,
czy tez ze strony protestantow wewnatrz Rzeszy Niemieckiej.

Przy nawet do$¢ pobieznej lekturze gazet pisanych z okresu p6znego baroku
uderzy¢ nas musi pewne zachwianie proporcji w strukturze podawanych tresci.
O ile bowiem byly one redagowane na ogoét w stylu zwigztym, czesto nawet
lakonicznym, a przekazywane doniesienia ujete byly w sposob dos¢ schema-
tyczny, to rzuca si¢ od razu w oczy niezwykla w tej formie przekazu informacji
obszernos$¢ 1 drobiazgowos¢ opisOw uczt, zabaw, festyndw, barwnych pochodéw
1 maskarad 1 wszelkich innych urzgdzanych z wielka barokowa pompa uroczy-
stosci na dworach krolewskich. Relacje z roznorodnych uroczystosci dworskich,
ktore odbywaty si¢ w Warszawie, Dreznie, Wiedniu, Paryzu, Monachium czy tez
w papieskim Rzymie, redaktorzy gazet zamieszczali na pierwszym miejscu po-
srod innych doniesien. Wida¢, iz odpowiadato to wyraznie zapotrzebowaniu
odbiorcow, ktorzy sami przeciez tkwili w calym kulturowo-spotecznym obycza-
ju uroczystego celebrowania niecodziennych wydarzen zaréwno z zycia pu-
blicznego, jak rodzinnego i koscielnego. R6zne dokumenty epoki (w tym takze
i zrodta ikonograficzne) ukazuja, jak gteboko w zbiorowej $wiadomos$ci sarmac-
kiej — w kregach magnackich, szlacheckich, a nawet i srodowiskach mieszczan-
skich — zakorzeniona byto owa potrzeba uroczystej festy i celebracji oraz prze-
strzegania w ich ramach $cistego rytuatu zachowan!®. Jesli wicc odbiorca nie

14 Oblicze $wiat barokowych i ich socjokulturowa role ukazuja m.in. K. Matwijowski, Uro-
czystosci, obchody i widowiska w barokowym Wroctawiu, Wroctaw 1969; M. Rozek, Uroczystosci
w barokowym Krakowie, Krakow 1976. Problem organizacji staropolskich festynow $wieckich
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mogl bezposrednio uczestniczyé w dworskich uroczystosciach, to niewatpliwie
z wielkim zainteresowaniem czytal ich szczegdlowe opisy. Relacje te, z reguly
bardzo obszerne, sporzadzali redaktorzy przewaznie wedlug wypracowanego
schematu, w ktorym pewne elementy stale si¢ powtarzaly. W ramach obrazu
bogatego i fascynujacego zycia towarzysko-obyczajowego dworow krolewskich
gazety ukazywaly jego pewien rytm w zalezno$ci od czasu kalendarzowego
i nastepujacych wielkich $wiat koscielnych.

Obraz europejskiej rzeczywistosci spoleczno-politycznej przedstawiany
w gazetach pisanych doby p6znego baroku byt wyraznie okre$lony kategoriami
mysSlenia stanowego i monarchicznego, uznawanymi przez ich redaktorow jako
przedstawicieli spoteczenstwa szlacheckiego za catkowicie naturalne i oczywi-
ste. W pelni tez aprobowali oni ustalong strukture nowozytnego spoteczenstwa
europejskiego w duchu kastowo-stanowym i monarchiczny sposob sprawowania
wladzy w poszczegblnych krajach europejskich. W swych doniesieniach praso-
wych obracali si¢ przede wszystkim w $wiecie domoéw panujacych, dworow
krolewskich 1 magnackich, a wigc w obrgbie 6wczesnych elit spotecznych spra-
wujacych wladze¢ w danym panstwie i wptywajacych na bieg wydarzen poli-
tycznych w Europie. Nie zawsze tez w petni godzili si¢ z faktem, Ze moze ist-
nie¢ w ramach europejskiego ,,theatrum politycznego” jakas inna, réwnie
prawowita forma rzadéw jak ta, ktérg sprawujg cesarz i krolowie.

Na caloksztalt zycia jednostkowego i zbiorowego spoteczenstwa staropol-
skiego czasow nowozytnych silne pigtno wywierata religia chrze$cijanska,
w ciggu XVII w. stopniowo coraz bardziej zdominowana przez wyznawcow
Kosciota rzymskokatolickiego. W istocie tez wiara katolicka odgrywata rolg
swiatopogladu, prébujac udzieli¢ 6wczesnemu cztowiekowi podstawowych od-
powiedzi na nurtujgce go pytania o charakterze egzystencjalnym, dotyczace celu
i sensu ludzkiego zycia, jego miejsca w otaczajacym go Srodowisku spotecznym
1 przyrodniczym i szerzej rozpatrujagc — w Swiecie i wszechswiecie. Mozna tez
ogoélnie stwierdzi¢, iz ideologi¢ 1 umyslowo$¢ sarmacka zabarwial wyraznie

i religijnych i zwigzanej z nimi architektury okazjonalnej przedstawia J.A. Chroscicki w pracy
Barokowa architektura okazjonalna, w: Wiek XVII — kontrreformacja — barok. Prace z historii
kultury, red. J. Pelc, Wroctaw 1970, s. 229-254. O roli dekoracji emblematycznych oraz stowa
pisanego i mowionego w uroczystosciach barokowych zob. J. Pelc, Obraz — stowo — znak. Studium
o emblematach w literaturze staropolskiej, Wroctaw 1973, s. 210, 219 i passim; tenze, Stowo
i obraz — na pograniczu literatury i sztuk plastycznych, Krakow 2002, passim; H. Dziechcinska,
Parawizualnos¢ literatury staropolskiej jako element éwczesnej kultury, w: Stowo i obraz, red.
A. Morawinska, Warszawa 1982, s. 97-112; taz, Oglgdanie i stuchanie..., s. 83—154. Zgodzi¢ si¢
mozna z T. Chrzanowskim, iz w okresie baroku na gruncie polskim ,,wszelkiego typu uroczystosci
ze swymi teatralnymi dekoracjami, wigc koscielne i panstwowe, rodowe i indywidualne, radosne,
(malzenstwa, chrzciny, koronacje) czy smutne (chroécickie «pompae funebrisy») przyoblekaja si¢
w ksztatt sarmacki” (Sarmatyzm — mity dawne i wspolczesne, w: tenze, Wedrowki po Sarmacji
europejskiej. Eseje o sztuce i kulturze staropolskiej, Krakow 1988, s. 22).
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religijny sposob widzenia $wiata i tego wszystkiego, co si¢ na nim dziato.
W tamtych czasach nie myslalo si¢ publicznie i nie méwito, jak tez i nie pojmo-
wano zycia bez Boga i Jego w nim uczestnictwa. Znajdowato to takze swoj wy-
raz w roznych wytworach dziejopisarstwa staropolskiego, jak tez i w analizowa-
nych gazetach pisanych. Ich redaktorzy, podobnie zreszta jak sarmaccy
historiografowie reprezentowali w swej tworczosci poglady historiozoficzne
o silnie religijnym zabarwieniu. Przy glebszej analizie gazet mozna zauwazyc¢, iz
zasadniczym elementem wyrazanej przez korespondentéw filozofii dziejow
(czasami ograniczonej tylko do perspektywy ,,dziejacej si¢ historii”’) bylo dos§c
szeroko 1 ogolnie rozumiane przez nich pojgcie prowidencjonalizmu, tzn. uzna-
wania wptywu Opatrznosci Boskiej na dzialania ludzkie i bieg wydarzen dzie-
jowych!,

Podobnie tez jak dziejopisarze i pamigtnikarze szlacheccy — redaktorzy anali-
zowanych gazet przy objasnianiu roznych faktow historycznych odwolywali si¢
czesto do kryterium teologicznego'®. W procesie ,,dziejacej si¢” historii widzieli
przede wszystkim odzwierciedlenie planow Bozych, mimo iz dostrzegali i opisy-
wali na ogot ten drugi, ludzki aspekt okolicznos$ci, zdarzen i wszelkich zjawisk
historycznych. Wierzyli przy tym w mozliwos¢ interwencji czynnikow nadprzyro-
dzonych w dzieje ludzkosci, ktéra mogla nastgpowaé¢ w réznorodny sposdb —
przez mirabilia 1 praesagia — zZowrdzbne znaki wieszczace przyszie wydarzenia,
takie np. jak kleski albo zwycigstwa w bitwach, w ktdrych za faktycznego zwy-
ciezcg uznawano Boga, a czlowieka jedynie za Jego narzgdzie. Ta wyrazana
w kazdej niemal gazecie pisanej wiara w Boska Opatrzno$¢ i w zjawiska nadprzy-
rodzone byla zresztg typowa dla umystowosci ludzi zyjacych w dobie poznego
baroku, w czasach, ktore francuski badacz Paul Hazard okreslit mianem ,.kryzysu
$wiadomodci europejskiej”!’. Podkre$li¢ przy tym trzeba, iz teologiczne spojrzenie
na $wiat nie ograniczalo si¢ wowczas wszakze do grup spotecznych nizej wy-

15 Por. W. Smolenski, Wiara w zZyciu spoleczeristwa polskiego w epoce jezuickiej, w: tenze,
Pisma historyczne, t. 1, Krakow 1901, s. 243-245; J.S. Bystron, Dzieje obyczajow w dawnej Pol-
sce. Wiek XV-XVIII, Krakéw 1969; S. Litak, Od Reformacji do Oswiecenia. Kosciot katolicki
w Polsce nowozytnej, Lublin 1994, jak tez liczne publikacje J. Tazbira, m.in. Sarmatyzacja katoli-
cyzmu w XVII wieku, w: Wiek XVII — kontrreformacja — Barok. Prace z historii kultury, red.
J. Pelc, Wroctaw 1970, tenze, Rzeczpospolita i swiat..., s. 99-129; W. Czaplinski, J. Dlugosz,
Zycie codzienne magnaterii polskiej w XVII wieku, Warszawa 1976, s. 47 i n.; A. Czyz, Ja i Bog.
Poezja metafizyczna poznego baroku, Warszawa 1988.

16 W. Voisé, Mysl spoleczna siedemnastego wieku, Warszawa 1970, s. 189-193; K. Pomian,
Przeszlosé¢ jako przedmiot wiedzy, Warszawa 1992, s. 12-73; B. Bienkowska, T. Bienkowski,
Kierunki recepcji nowozytnej mysli naukowej w szkotach polskich (1600-1773), cz. 2: Humanisty-
ka, Warszawa 1975, s. 42-44; A. Wojtkowski, Zagadnienie przyczyn wielkosci i upadku panstw
i narodow w podrecznikach pijarskich XVIII wieku, w: Kultura i literatura dawnej Polski, red.
J.Z. Jakubowski, Warszawa 1968, s. 531-554.

17 P. Hazard, Kryzys Swiadomosci europejskiej 1680-1715, przet. J. Lalewicz, A. Siemek,
Warszawa 1974.
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ksztatconych, lecz wcigz dominowato rowniez i w zachodnioeuropejskich $rodo-
wiskach naukowych oraz elitach intelektualnych. Niezwykle gl¢boko wniknat
natomiast katolicyzm w zycie i mentalno$¢ spoteczenstwa staropolskiego, przybie-
rajgc oryginalne ,,sarmackie” formy i cechy w zakresie obrzgdowosci i praktyk
religijnych i tworzac w sumie swoisty fenomen polskiej religijnosci, okreslajacy
sposob widzenia rzeczy doczesnych i wiecznych'®, Rowniez i redaktorzy gazet
pisanych jako przedstawiciele tegoz spoteczenstwa nie mogli przeciez patrze¢ na
$wiat inaczej niz przez pryzmat o zabarwieniu religijnym i prowidencjonalistycz-
nym. Mozna powiedzie¢, iz byt to dla nich swego rodzaju poznawczy imperatyw
wynikajacy z ich przynaleznosci do wspolnoty sarmacko-katolickiej, ogladajacej
Europe, $wiat 1 wszechswiat z wlasnej perspektywy, posiadajgcej rowniez swoiste
wyobrazenie Boga i spraw transcendentnych.

Poglebiona analiza tresci gazet pisanych pozwala wspotczesnemu badaczo-
Wi W pewnym przynajmniej stopniu sprobowac odtworzy¢ niektore rysy sar-
mackiej umystowosci zbiorowej, takie m.in. trudno na podstawie innych zrodet
uchwytne zjawiska o charakterze psychospotecznym, jak emocje i psychozy
zbiorowe zwigzane z zagrozeniami bezpieczenstwa panstwa i spoteczenstwa
polskiego w dobie pdznego baroku. Spoteczenstwo to byto szczegdlnie podatne
na przezywanie swej historii na plaszczyznie wspolnie odczuwanych emocji
1 nastrojow. Gazety pisane w jakim§ przynajmniej zakresie odzwierciedlaty te
odczucia i doswiadczenia zbiorowos$ci sarmackiej, odbijaty klimat kulturalny
i atmosfere epoki'’.

Szczegolng i dos¢ spektakularng formg zapisu pewnych zbiorowych wizji
byly systematycznie rejestrowane przez redaktorow gazet tzw. pogloski wizyjne
— szeroko opisywane wszelkiego rodzaju zjawiska astronomiczno-astrologiczne
i astrometeorologiczne, rézne wieSci o ukazujacych si¢ na niebie kometach
1 meteorach, stupach czy krzyzach ognistych. Pojawienie si¢ owych wizyjnych
pogtosek wiazato si¢ przewaznie z powstawaniem silnych zbiorowych emocji,
napi¢¢ czy nawet psychoz spolecznych powstatych najczes$ciej na tle mocno
odczuwanego przez dang zbiorowo$¢ poczucia zagrozenia spowodowanego
wojng, zarazg czy innymi klgskami. Warto w tym miejscu zauwazy¢, ze spote-
czenstwo polskie w czasach nowozytnych bylo spoteczenstwem rustykalnym,
ktore pozbawione dzisiejszych udogodnien cywilizacyjnych, w duzym stopniu
uzaleznione bylo od kaprysow klimatu i pogody, bardzo dotkliwie odczuwato

18 Por. szersze rozwazania na ten temat: K. Maliszewski, Krzy? i orzet. Rola chrzescijaristwa
w kulturze polskiej, Lublin 2017.

19 Okre$lenie ,klimat kulturalny” rozumiemy tu w znaczeniu zjawiska psychofizycznego na
pograniczu umystowosci, uczuciowosci i obyczajow, zjawiska ztozonego, ktoérego ogodlng koncep-
cj¢ zarysowat Karol Gorski w kilku swoich studiach, por. K. Gorski, Analiza klimatu kulturalnego.
Koniecznosci i tendencje psychologiczne wobec aspektu konsumpcji, w: tenze, Spoleczne podstawy
kultury. Zbior prac, red. W. Piasek, Torun 2006, s. 51-96.
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rowniez skutki wszelkich klesk zywiolowych. Jak zauwazyl Piotr Kowalski,
zycie codzienne spoteczenstwa staropolskiego byto ,,wpisane w rytm agrarnych
powinnosci, podporzagdkowane byto w wysokim stopniu kolistemu, cyklicznemu
czasowi Natury. Konserwowato to mistyczne struktury wyobrazni i jednocze$nie
narzucalo postawy wywodzace si¢ z obserwacji nicuniknionych, odwiecznie
powtarzajacych si¢ zmian. Wobec takiego doswiadczenia «odwiecznos$ci» nawet
wielkie dylematy $wiatopogladowe ulegaly sptaszczeniu i wyciszeniu. Nieunik-
niono$¢ przyrody sprzyjala ruralistycznemu stoicyzmowi, umozliwiajgc ze spo-
kojem przyjmowania kolejnych odmian losu. O czasie statystycznego Sarmaty
pisa¢ mozna bylo, pamictajac o agrarnym kalendarzu™?’.

Mimo tej ogdlnej orientacji stoickiej polskiej szlachty w jej zbiorowej wy-
obrazni funkcjonowaty jednak réznego typu psychologiczne, kolektywne pro-
jekcje, wyrazajace lek i strach, ktore niewatpliwie podsycat i utrwalatl dlugo-
trwaly okres permanentnych niemal wojen oraz klgsk i zniszczen z nimi
zwigzanych, ktore trapity Rzeczpospolita od potowy XVII w. az do co najmniej
lat 20. XVIII stulecia®'. Ludzie wowczas dostrzegali wiec czesto na niebie to,
czego si¢ obawiali, przypisujac pojawiajacym si¢ na tle innych cial niebieskich
swietlnym zjawiskom wtasciwosci nadprzyrodzonych znakow, na podstawie
ktorych probowano wrézy¢ losy poszczegdlnych krajow, gtow koronowanych
czy wreszcie przyszte zwycigstwa albo tez kleski 1 nieszczesScia.

Analizowane gazety pisane ukazujg wigc m.in., jak silna byta sktonno$¢ sa-
mych redaktoréw i przypuszczalnie takze ich odbiorcow i wreszcie — catej zbio-
rowosci sarmackiej do wiary we wszelkie pogtoski o charakterze alarmistycznym.
Trzeba przy tym zauwazy¢, ze wiesci typu ,,panicznego”, w tym wymieniane
przez nas wyzej takze pogloski wizyjne, tatwo przechodzity od elit magnackich do
mas szlacheckich, podobnie zresztg dzialo si¢ i odwrotnie, bowiem informacje
tego rodzaju mialy wowczas, tak jak to bywa i dzisiaj, i w kazdej zreszta epoce

20 p. Kowalski, Theatrum swiata wszystkiego i poéciwy gospodarz. O wizji $wiata pewnego
siedemnastowiecznego pisarza ziemianskiego, Krakow 2000, s. 192. O postrzeganiu $wiata przy-
rody przez spoteczenstwo sarmackie por. szersze opracowanie: K. Maliszewski, Obraz swiata
przyrody w kulturze staropolskiej...

21 Por. J. Banaszkiewicz, Nerwice spoteczne jako problem badawczy dla historyka, ,,History-
ka. Studia Metodologiczne”, 3 (1972), s. 103—116. Jak stusznie zauwazyt S. Salmonowicz, O ba-
daniach nad historig kultury staropolskiego Torunia (1466-1793), ,Rocznik Torunski”, 15
(1980), s. 351: ,,Jednym z zasadniczych probleméw w mentalnosci cztowieka potowy XVII w., jak
i epoki wojny pdinocnej, to problem lgku, niepokoju o byt, pytan o charakterze podstawowym dla
egzystencji ludzkiej (...). Cztowiek baroku obcowal wige ze $miercig i wyciskata ta kwestia swe
pietno na jego osobowosci, okreslata eschatologiczny charakter zainteresowan”. Z drugiej jednak
strony w spoteczenstwie staropolskim wystepowata tez do$¢ szeroka recepcja postaw neostoickich,
gloszonych przez flamandzkiego humaniste Justusa Lipsiusa (1547-1606), szukajacego zgodnosci
pogladow stoikow z zasadami chrzeScijanstwa por. C. Backvis, Orientacja stoicka a recepcja
Lipsjusza w dawnej Polsce, w: tenze, Renesans i barok w Polsce. Studia o kulturze, Warszawa
1993, s. 246-281.
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bywato, duzg sile¢ przenikania. Nalezy takze dostrzega¢ wyraznie fakt, ze krazenie
plotek i poglosek roznego rodzaju, w tym réwniez wszelkich wiesdci o charakterze
alarmistycznym, bylo silnym sktadnikiem, wystepujacym z wigkszym lub mniej-
szym nasileniem w zyciu spoteczenstw europejskich w czasach nowozytnych.
Tworzyly one surowiec dla zbiorowej wyobrazni, jak to w interesujacy sposob na
podstawie materialu Zrodtowego dotyczacego gtownie Europy Zachodniej ukazat
m.in. w swych studiach Jean Delumeau?’. NajczeSciej tez alarmistyczne wiesci
krazyly kanatami niezinstytucjonalizowanymi. Niewatpliwie takze i analizowane
przez nas gazety pisane przyczynialy si¢ do rozpowszechniania w spoteczenstwie
staropolskim tego rodzaju poglosek, cho¢ rownoczesnie i vice versa — same tez
odzwierciedlaly owe zbiorowe wizje i projekcje psychologiczne, ktorymi spote-
czenstwo po prostu zyto. Mozna sprobowac nawet postawic tu hipoteze, iz wyso-
ka czestotliwos¢ zapisywanych w gazetach réznego rodzaju alarmistycznych wie-
sci u schytku XVII i w 1. polowie XVIII w. $wiadczy o narastajacej atmosferze
strachu 1 zbiorowej neurozie, ktora ogarngla spoteczenstwo polskie w zwigzku
z glgboko przezywanym przez nie w tym okresie catym ciggiem dramatycznych
wydarzen 1 sytuacji, zagrazajacych nawet bytowi panstwowemu i narodowemu.
Rzecz jasna, iz tego rodzaju ogdlne stwierdzenie wymagatoby potwierdzenia po-
przez podjecie analitycznych badan zrodtowych i przy zastosowaniu nowocze-
snych metod i analiz zjawisk psychospotecznych dla czaséw staropolskich. Mate-
riat, ktéry znajdujemy na ten temat w gazetach pisanych, pozwala jednak przy-
najmniej problem ten postawi¢ i postulowa¢ badania nad strachem w kulturze
staropolskiej okresu poznego baroku.

W gazetach rgkopismiennych znalazlo swoje odbicie charakterystyczne dla
umystowosci sarmackiej zainteresowanie $wiatem dziwow 1 osobliwosci, nie-
zwyklymi i tajemniczymi zjawiskami, cudami i zdarzeniami o charakterze nad-
przyrodzonym. Doniesienia o wszelkiego rodzaju ,,curiozach” i ,,miraculach”
podawane byly jako material sensacyjny, ktory niewatpliwie mogt zainteresowac
czytelnika. Wyobrazni¢ polskiego magnata czy szlachcica, tak jak w ogdle psy-
chik¢ czlowieka baroku, zawsze pociagal Ow $wiat cudow i zjawisk o charakte-
rze irracjonalnym. Z powodzi faktow i wydarzen prébowal on wytawia¢ wszel-
kiego rodzaju zbiezno$ci i opozycje, omeny, praesagia 1 dziwnosci, by moc
odczytywac na swdj sposob sens otaczajacej go rzeczywistosci spotecznej i przy-
rodniczej. Gazety pisane dostarczaly mu systematycznie niezwykle obfitego
1 barwnego serwisu wiadomosci na ten temat.

W gazetach rekopi$miennych znalez¢ mozna bylo wiele réznych spekulacji
i przewidywan co do biegu przysztych wydarzen polityczno-militarnych i ,,mie-
szajacych si¢ migdzy sobg koniunktur europejskich”. Na blizszg przysztos¢ byto
to na 0got prognozowanie do$¢ trzezwe, oparte niejednokrotnie na trafnej anali-

22 J. Delumeau, Strach w kulturze Zachodu w XIV-XVIII w., tham. S. Szymanowski, War-
szawa 1986.
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zie aktualnych uktadow i konfiguracji politycznych. Najczgsciej w tej najblizszej
perspektywie przewidywan korespondenci wyrazali swoje nadzieje na zawarcie
,,pokoju uniwersalnego” w Europie albo tez podnosili obawy przed grozbag wy-
buchu jakiego$ nowego konfliktu na naszym kontynencie. W ostatecznej jednak
instancji wierzyli, iz tak blizsza, jak tym bardziej jeszcze dalsza przysztos¢ ludz-
kosci zalezala od woli Opatrznosci. Uznawali tez, ze zarowno los kazdej jed-
nostki, poszczegolnych panstw i narodow i wreszcie catej cywilizacji spoczywat
w rekach Boga. Jak to juz jednak wyzej zauwazono, w sarmackiej mentalno$ci
religijnej w dobie baroku dominowat raczej wizerunek Boga groznego wystepu-
jacego na kartach Starego Testamentu, tego Boga-Jahwe, ktory karat ludzi za ich
grzechy, zsytajac na nich rozne plagi i nieszczescia. Nie przypadkiem tez i wy-
razane w gazetach pisanych wizje przysztosci byly zabarwione lgkiem przed
niespodziewang zaglada $wiata i zblizajacym si¢ dniem Sadu Ostatecznego®.
Korespondenci, snujac rézne refleksje katastroficzne, probowali jednoczesnie
odczytywac¢ wielorakie ,,znaki” — omina 1 prodigia, ktore mialy zapowiada¢ ko-
niec $wiata. Czasem zamieszczali tez rézne odpisy krazacych wowczas po Euro-
pie przepowiedni i prognostykow oraz wszelkich ztowr6zbnych wiesci. Mozna
tu zauwazy¢, iz doSwiadczenie przewidywanej katastrofy §wiata nigdy nie byto
odczuwane przez ludzi jednakowo. Kazde pokolenie w kolejnych epokach dzie-
jow az do czaséw nam wspotczesnych przezywato je na swoj sposob. Jak wia-
domo, w kulturze baroku w szczegélny sposob wszechobecna byta swiadomosé
przemijania czasu, jak tez cz¢sto wyrazana bylta idea vanitas. Rozumowano ana-
logicznie, iz tak jak zycie cztowieka szybko przemija, zmierzajac ku $mierci, tak
przemijaja wielkie imperia i potegi 1 w ogdle sic transit gloria mundi — przemija
postaé tego Swiata. Warto jednak zdawac sobie sprawe z tego, iz w mentalno$ci
sarmackiej te wanitatywne idee koegzystowaly w przedziwny sposob z elemen-
tami ludycznymi®.

W ramach ,,futurologicznych” prognoz i lgkéw o przyszte losy calej cywili-
zacji chrzeScijanskiej na pierwszym planie korespondenci gazet rysowali jednak
przede wszystkim wizj¢ Rzeczypospolitej jako ,,$wiata zagrozonego” zaré6wno
przez nieprzyjaciot zewngtrznych, jak i wrogéw wewnetrznych u schytku XVII
i w 1. potowie XVIII w. Nie przypadkiem wigc w spoteczenstwie polskim co
najmniej od potowy XVII stulecia szerzyla si¢ istna ,,psychoza katastrofizmu”,
ktora znalazta swoj réznorodny wyraz w literaturze péznobarokowe;.

23 Dla poréwnania zob. studium M. Boguckiej, Wizje apokaliptyczne w protestantyzmie nie-
mieckim w XVI i I potowie XVII wieku, w: Czas Apokalipsy. Wizje dni ostatecznych w kulturze euro-
pejskiej od starozytnosci do wieku XVII, red. K. Zalewska-Lorkiewicz, Warszawa 2013, s. 78-91.

24 Zob. na ten temat K. Maliszewski, Migdzy dewizq carpe diem a ideq vanitas. Zabawa
i rozrywka jako wazny komponent sarmackiego obyczaju i stylu Zycia. Proba naszkicowania pro-
blemu, w: Z szablg i kielichem, czyli Zycie po sarmacku, red. J. Tazbir, S. Zagorski, Lomza 2015,
s. 135-151.
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Mozna wigc w sumie stwierdzi¢, iz gazety rekopismienne dawaly o wiele
peiejszy 1 bogatszy obraz theatrum mundi niz tradycyjne descriptiones natio-
num, popularne réwniez i w Polsce obiegowe i stereotypowe charakterystyki
poszczegdlnych panstw i narodow. Gazety te nie mogly jednak w catej pelni
ukaza¢ roznobarwnosci i roznorodnosci opisywanej rzeczywistosci. Pod tym
wzgledem przedstawiany przez nie image Swiata wyraznie odbiegal od bardziej
nowoczesnego jego obrazu wystgpujagcego na tamach publicystyki i czasopism
typu o$wieceniowego, jak np. w ,,Monitorze”, ktory ostro zreszta krytykowat
,gazeciarzy” 1 tworzone przez nich ,ramoty”. Tak czy inaczej, niewatpliwie
stwierdzi¢ trzeba, iz polska prasa r¢kopiSmienna okresu poznego baroku byta
do$¢ hermetycznie zamknigta na nowe idee, prady i hasta oSwieceniowe napty-
wajace z Europy Zachodniej. Przekazywana przez nig ogromna liczba informacji
z kraju 1 ze $wiata nie przeszla jeszcze w omawianym przez nas czasie w nowag
jako$¢ wiedzy. Dlatego tez wielu przedstawicieli polskiego o$wiecenia nie
uznawalo tegoz medium informacyjnego za warto$ciowe, oceniajagc negatywnie
jego intelektualny konserwatyzm i brak wiarygodnosci. W rzeczywistosci bo-
wiem zawarte w nich informacje petryfikowaly sarmacko-barokowa strukturg
mys$lenia o $wiecie, przyczyniajgc si¢ raczej do utrwalania i stabilizowania szla-
checkich stereotypow i schematow myslowych niz do ich rozbijania. Shuszna
wydaje si¢ opinia wspotczesnego badacza, iz w Rzeczypospolitej bardzo wolno
zdawano sobie sprawe ,,z dokonanych w poczatkach XVIII w. przemian w ukfa-
dzie sit i w ocenie sytuacji stosowano stare, siedemnastowieczne schematy. ,,Nie
tyle brak informacji [podkr. — K.M.], co wtasnie te przezytki ograniczaty orien-
tacje szlachty w sprawach miedzynarodowych™®. Podobnie tez przedstawiane
przez redaktoréw gazet pisanych idee historiozoficzne nie wylamywaty sig
z ogolnego nurtu filozofii dziejow gloszonej przez sarmackich dziejopisarzy.
Przekazywane w prasie rekopi$miennej informacje byly silnie zabarwione pier-
wiastkami religijnymi i prowidencjonalistycznymi, apologizowaly istniejacy tad
1 porzadek spoleczny, oparty na strukturze stanowo-legalistycznej. Nie przypad-
kiem tez negatywnie oceniano w nich tych wszystkich ,,rebellizantow” lub ,,hul-
tajow”, ktorzy zmierzali do jakiej§ zmiany lub reform owej stabilnej, istniejace;j
od wiekow struktury spoteczenstwa stanowego. Tym bardziej jako trwaly i nie-
zmienny uznawano caly porzadek $wiata przyrody i historii, ustalony, jak wie-
rzono, r¢ka Boskiej Opatrznosci.

Reasumujgc, mozna stwierdzi¢, iz gazety rekopismienne pod wzgledem
ogolnego poziomu i zakresu wiedzy o Polsce i swiecie zajmowaly wazkie
1 dos¢ specyficzne miejsce w staropolskim systemie informacji i komunikacji spo-
tecznej. Dla wspotczesnego badacza stanowia natomiast niezastgpione i wprost

25 J.A. Gierowski, Dyplomacja polska doby saskiej (1699—1763), w: Historia dyplomacji pol-
skiej, t. 2: 1572-1795, red. Z. Wojcik, Warszawa 1982, s. 411-412.
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nieocenione zrodto historyczne dla studiow nad mentalno$cia staropolska wi-
dziang przez pryzmat 6wczesnego sposobu postrzegania $wiata w szerokim ro-
zumieniu.
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THE SARMATIAN IN THE WORLD. BAROQUE “THEATRUM MUNDI”
IN THE LIGHT OF POLISH HAND-WRITTEN MANUSCRIPTS FROM
THE TURN OF THE 17TH AND 18TH CENTURIES.

Summary

The concept and topos of “theatrum mundi”, which in the Baroque period had a significant
impact on the culture and style of the era, found its special reflection in Polish hand-written news-
papers of the 17th and 18th centuries. Based on the analysis of the so-called written newspapers,
which at that time were information mass medium (there are at least several thousands of them in
the most important Polish and also some foreign archives and libraries), one can distinguish three
basic dimensions of the image of the world as apparent in those newspapers: the dimension of
information about the contemporary world (including historical background); the geographical
information horizon, and the vision of man in nature and the world around him (including religious
and eschatological topics). The analysis of the content of Polish hand-written manuscripts carried
out in the present article allows to conclude that they contained a generalized and simplified reflec-
tion of the real, complex and multicolored “theatrum mundi”. Apart from factual news and objec-
tive elements of information, these newspapers also reproduced certain stereotypes, schematic
generalizations, associative clusters and cliches, functioning in the Sarmatian collective con-
sciousness, by means of which the contemporary world was described. Overall, they provided
a much fuller and richer picture of “theatrum mundi” than the traditional descriptiones nationum.
For the contemporary researcher, manuscripts are an irreplaceable and simply invaluable historical
source for studies on the Old-Polish mentality, seen through the prism of the way of expressing the
world in a broad sense that was characteristic of that time
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Ruska Wie$ zostala wlgczona w granice administracyjne Rzeszowa w 1902 r.
Nalezy do najstarszych osad $redniowiecznych umiejscowionych na styku etno-
su i osrodkow wiadzy panstwowej polskiej i ruskiej'. Zdzistaw Budzyniski uwa-
Za, ze jest tez jedng z trzech miejscowosci, ktére mogg pretendowa¢ do miana
matki rzeszowskich $wiagtyn. Wedlug Janusza Kurtyki najstarszym os$rodkiem
osadniczym bylto Staromiescie, nazywane ,,Starym Rzeszowem”. Opierajac si¢
na nim, rozbudowywano struktury parafialne. Niedtugo przed 1340 r. na potu-
dnie od Staromiescia powstato lokacyjne miasto Rzeszow. Koscidl parafialny
w Rzeszowie pod wezwaniem $wigtych Feliksa i Adaukta, wspominany w Zro-
dtach w 1363 1 1396 1. jako juz istniejacy, powstat zapewne przed 1346 r. Nato-
miast na terenie Ruskiej Wsi istniala prawdopodobnie cerkiew prawostawna, na

! Akcja osadnicza w rejonie dzisiejszego Rzeszowa (okreg rzeszowski) przebiegala w trzech
etapach: przed 1340 r., kiedy nastapito przytaczenie Rusi Halickiej do Polski; w latach 1340—1354,
gdy wlos$¢ rzeszowska nalezata do dobr krolewskich; od 1354 r., po nadaniu dobr rzeszowskich
Janowi Pakostawicowi ze Strozysk. Zob. Z. Budzynski, Najstarsza parafia rzeszowska, w: Koscio-
ty, klasztory i parafie dawnego Rzeszowa. Materialy z konferencji naukowej zorganizowanej dla
uczczenia Wielkiego Jubileuszu Chrzescijanstwa 15-16 XI 2000 r., red. M. Jarosinska, Rzeszéw
2001, s. 8-9.
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miejscu ktorej wybudowano kaplice §w. Jana Chrzciciela (juz tacinska) i po-
swigcono ja w 1710 r. Sama nazwa miejscowosci tez wskazuje na odrebnosé
etniczng tej osady. Na poczatku XV w. parafia farna obejmowata Rzeszow
i wsie: Ruska Wie$, Wola Stara, Staroniwa, WilkowyjaZ.

W drugiej potowie XIX w. Ruska Wie$, zwigzana z parafig rzeszowska od
poczatkow jej istnienia, wchodzita w jej sktad obok innych podrzeszowskich
wsi. W 1880 r. schematyzm koS$cielny jako miejscowosci nalezace do parafii
wymienial: Rzeszow, Pobitno, Zateze, Rudki, Ruskg Wies, Staroniwe, Wilkowy-
je, Zwienczyce. Od 1888 r. Pobitno i Zal¢ze oraz Rudki i Ruska Wie$ ujmowane
byly lacznie, pojawita si¢ natomiast przejsciowo Drabinianka (od 1888 do
1906 r.)*, ktora zasadniczo nalezata do parafii w Stocinie, wiec zapewne chodzi-
to o jej przysidtek®.

Wie$ wykazywata tez silne zwigzki z Rzeszowem, wynikajace przede
wszystkim z uwarunkowan geograficznych — polozenia pomig¢dzy Staromie-
sciem (z ktorym sgsiadowata od pdinocy) a Sredniowiecznym Rzeszowem (od
poludnia). Granice Ruskiej Wsi wyznaczaty wspolczesne ulice: potnocng — ulica
Rycerska i ulica Kosynierow i potudniowg — ulica Jabtonskiego i ulica Grottge-
ra. Z powodu szczupto$ci miejsca w granicach administracyjnych Rzeszowa na
terenie Ruskiej Wsi zlokalizowano dworzec kolejowy oraz warsztaty linii kolei
Karola Ludwika wybudowanej w latach 1858—1861. W Ruskiej Wsi osiedlali si¢
pracownicy kolei, a takze innych zawodoéw nierolniczych, zaspokajajacych po-
trzeby miejskiej ludnosci Rzeszowa. Ludno$¢ miejscowa takze porzucata zajecia
rolnicze 1 wiejski tryb zycia. W konsekwencji tego osadnictwa powstata dzielni-
ca drewnianych domkoéw (Budy Ruskowsianskie). Rowniez wsrod starej zabu-
dowy Ruskiej Wsi pojawialy si¢ nowe domy. Niewielkich rozmiarow, z gankami
lub werandami, otoczone ogrodkami czy ogrodami owocowymi i warzywnymi,
starannie uprawianymi, tworzyly specyficzny klimat tego miejsca, ktore juz
tylko z nazwy pozostawalo wsig. Wedlug Franciszka Kotuli zamieszkujacy je
kolejarze oraz pracujacy w warsztatach kolejowych rzemieslnicy ($lusarze, me-
chanicy) z racji swego wyksztalcenia zawodowego lub bywania w $wiecie upo-
wszechniali postep i kulture. Ruska Wies$ zostata przytaczona do Rzeszowa
w 1902 r. na mocy postanowienia Sejmu Krajowego z 24 czerwca 1901 r.°

2 Tamze, s. 7-17; Z. Budzynski, Stosunki spoleczne i Zycie kulturalne, w: Dzieje Rzeszowa,
t. 1, red. F. Kiryk, Rzeszow 1994, s. 273-295; J. Kurtyka, Osadnictwo sredniowieczne, Poczqtki
osady i miasta, w: Dzieje Rzeszowa, t. 1, red. F. Kiryk, Rzeszow 1994, s. 97-161.

3 Schematismus universi venerabilis cleri saecularis et regularis dioecesis ritus latini Pre-
misliensis pro Anno Domini 1881, Jasto 1880 (i kolejne lata).

4F. Malak, Dzieje parafii Stocina, Stocina 1997, s. 20-22.

> W. Hennig, Rzeszowski alfabet, Rzeszow 2012 (rozdzial Ruska Wies i Staromiescie), s. 285-294;
F. Kotula Tamten Rzeszow, Rzeszow 1997, wydanie drugie poprawione i uzupehione, s. 81-90;
J. Malczewski, Obecnie dzielnice Rzeszowa niegdys przedmiescia i wsie podmiejskie, Rzeszow 1989,
s. 39-48; tenze, Ruska Wies, w: Encyklopedia Rzeszowa, red. naczelny J. Draus, Rzeszow 2004, s. 544.
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Wsréd miejscowoscei, ktore w 1902 1. przytaczono do Rzeszowa, byly row-
niez Rudki, a takze Podzamcze, Wygnaniec i Psiarnisko — przysiotki Staroniwy.
Rudki lezaty w rejonie potudniowych czesci obecnych ulic: Hetmanskiej, Lenar-
towicza 1 Staszica i nalezaly do probostwa rzeszowskiego. Mimo ze od 1888 r.
w schematyzmach koscielnych Rudki ujmowano tacznie z Ruska Wsig, nie 1a-
czylo ich bezposrednie sasiedztwo geograficzne, a i od rzeszowskiego zamku
oddzielal Rudki inny przysidtek Staroniwy — Wygnaniec, zajmujacy poinocne
obszary wymienionych ulic. Mieszkancy Rudek trudnili si¢ rolnictwem, a ze
dominowaty tu pastwiska, wigc wykorzystywano je do hodowli krow 1 koni.
Mleko i jego przetwory dostarczano do miasta, a konie wykorzystywano do
transportu wydobywanego tu piasku oraz jako site pociagowa w fiakrach (do-
rozkach), ktore obstugiwaly mieszkancow Rzeszowa®.

Przetom XIX i XX w. to czas, w ktérym zachodzily procesy modernizacyjne
dotyczace roznych dziedzin zycia, jak industrializacja, urbanizacja, upowszech-
nianie o$wiaty, demokratyzacja zycia politycznego i spotecznego, pierwsze
przejscie demograficzne. Wsie lezace w bezposrednim sasiedztwie wigkszych
miast ulegaty semiurbanizacji, czyli umiastowieniu. Procesy te nie omingly row-
niez i catej Galicji, 1 samego Rzeszowa. O ich przebiegu w podrzeszowskich
wsiach w przededniu wlgczenia ich w granice administracyjne miasta w zakresie
jednego z elementéw ruchu naturalnego — urodzen zaswiadczy¢ moga ksiegi
metrykalne parafii farnej, w ktérych je odnotowano, przechowywane w Archi-
wum Panstwowym w Rzeszowie. Ramy czasowe to lata 1880—-1900, czyli okres
bezposrednio poprzedzajacy wigczenie Ruskiej Wsi i Rudek do Rzeszowa’.

Urodzenia jako jedno z podstawowych zagadnien demograficznych docze-
katy si¢ bogatej literatury. Ogdlng charakterystyke tego zjawiska, jak rowniez
po$wigconych mu prac, przedstawit Cezary Kuklo w Demografii Rzeczypospoli-
tej przedrozbiorowe®. O nowsze pozycje uzupeknita ja Ewa M. Ryguta’. Szcze-
gOtowe opracowania dotycza m.in. imion nadawanych dzieciom na chrzcie'?,

5 A. Gliwa, Rudki, w: Encyklopedia Rzeszowa, red. naczelny J. Draus, Rzeszow 2004, s. 543;
W. Hennig, Rzeszowski alfabet... (rozdzial Podzamcze — Wygnaniec — Rudki — Psiarnisko),
s. 279-280; F. Kotula, Tamten Rzeszow..., s. 268-277; J. Malczewski, Obecnie dzielnice Rzeszo-
wa..., s. 49—66.

7 Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zespOt nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksigga chrztow Ruska Wies 1879-1903; Ksiega 0sob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947.

8 C. Kuklo, Demografia Rzeczypospolitej przedrozbiorowej, Warszawa 2009, s. 305-331.

® EM. Rygula, Urodzenia pozamatzenskie w parafii sw. Mikolaja w £qce w latach 1664—
1914, ,,Przeszto$¢ Demograficzna Polski”, 38 (2016), 2, s. 7-32.

10 M. Gorny, Wybdr imion chrzestnych dla dzieci szlacheckich w powiecie kcyhskim w XVII
w., ,,Genealogia”, 5 (1995), s. 53—67; C. Kuklo, O imiennictwie chrzestnym dzieci nieslubnych
z potudniowych przedmies¢ Starej Warszawy, w: Staropolski oglgd swiata. Nulla dies sine linea.
Ksigga jubileuszowa dedykowana profesorowi Bogdanowi Rokowi w 70. rocznice urodzin, red.
E. Koscik, F. Wolanski, R. Zerelik, Toruf 2017, s. 187-203.
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urodzen pozamalzenskich!!, umieralno$ci niemowlat'?. Pomocne s3 rowniez

prace poswigcone uwarunkowaniom spoleczno-obyczajowym, w ktorych zacho-
dzity procesy demograficzne (obyczaje, matzenstwo, rodzina, religijno$é)!'. Rze-
szOw zamieszkiwala ludno§¢ wyznania rzymskokatolickiego i izraelickiego z nie-
wielkim udziatem grekokatolikow i innych wyznan'*. Ruch naturalny ludno$ci
zydowskiej w zydowskim okregu metrykalnym w Rzeszowie opisata K. 0zog'’.
Z zagadnien demograficznych zachodzacych w rzeszowskiej parafii farnej scha-
rakteryzowane zostaly imiona nadawane dzieciom na poczatku XX w.'® Szerzej
natomiast zostal przedstawiony rozw¢j demograficzny ludnosci podrzeszowskich
wsi w latach 1784-1880'". Tak wigc zarowno zakres rzeczowy, czasowy, jak
i terytorialny niniejszego artykutu wypetia luke w dotychczasowe;j literaturze.
Jak podaje Stanistaw Nabywaniec, w latach 1862—1891 proboszczem parafii
farnej w Rzeszowie byt ks. Jan Gruszka, a po nim w latach 1892—1911 ks. Stani-
staw Gryziecki. Obydwaj kaptani zwigzani byli ze szkolnictwem (ks. Jan Grusz-
ka byt profesorem Seminarium Duchownego w Przemyslu, a ks. Stanistaw Gry-
ziecki — w gimnazjum rzeszowskim), pehili rézne funkcje w diecezji przemy-
skiej, a w uznaniu swoich zaslug otrzymali godnosci honorowe. W pracy
wspomagali ich ksieza wikariusze. W parafii dziataly rozne bractwa. Wizytacje

11 C. Kuklo, Demografia Rzeczypospolitej ..., s. 384-389; A. Czabanski, Urodzenia pozamat-
zenskie w Poznaniu w latach 1912-1937. Analiza zjawiska w Swietle wspotczesnych trendow
ogolnopolskich i ogdlnoeuropejskich, ,,Poznanskie Zeszyty Humanistyczne”, 1 (2003), s. 59-71;
C. Kuklo, Dzieci nieslubne i podrzutki w warszawskiej parafii sw. Krzyza w XVIII wieku, ,,Roczni-
ki Humanistyczne”, 35 (1987), 2, s. 305-315; D. Prucnal, Dzieci nieslubne w Lublinie w latach
1612-1638 (w swietle ksigg chrztow parafii pw. Michala Archaniola), w: Rodzina i gospodarstwo
domowe na ziemiach polskich w XV-XX wieku. Struktury demograficzne, spoleczne i gospodarcze,
red. C. Kuklo, Warszawa 2008, s. 295-314; E.M. Ryguta, Urodzenia pozamatzenskie..., s. 7-32;
M. Wyzga, Urodzenia pozamalizenskie w podkrakowskiej parafii Raciborowice w XVII-XVIII
wieku w swietle ksiqgg metrykalnych, ,,Przesztos¢ Demograficzna Polski”, 29 (2010), s. 157-171.

12D. Chojecki, Umieralnosé niemowlgt w ,, polskich” rejencjach Prus na poczqtku XX wieku,
,»Przesztos¢ Demograficzna Polski”, 37 (2015), 3, s. 147-188.

13 Przyktadowo: D. Olszewski, Polska kultura religijna na przetomie XIX i XX wieku, War-
szawa 1996; Obyczaje w Polsce od sredniowiecza do czasow wspétczesnych, red. A. Chwalba,
Warszawa 2004; T. Wislicz, Upodobanie. Malzenstwo i zwiqzki nieformalne na wsi polskiej XVII—
XVIII wieku, Wroctaw 2012.

14 Wedlug austriackiego spisu panstwowego z 1910 r. rzymokatolicy stanowili 54,7% (8210
0s0b), izraelici 42,1% (6324 oso6b), grekokatolicy 2,8% (420 osob), inne wyznania 0,4% (56 osob).
Statystyczne o Stosunkach Krajowych”, 24 (1912), 2, s. 32.

15 K. 0z6g, Ruch naturalny ludnosci zydowskiej w okregu metrykalnym w Rzeszowie w la-
tach 1842—1943, ,,Prace Historyczno-Archiwalne”, 26 (2014), s. 67-99.

16 S. Rejman, Imiona nadawane dzieciom w rzeszowskiej parafii farnej na poczgtku XX wie-
ku, ,,Przesztos¢ Demograficzna Polski”, 39 (2017), s. 253-281.

17'S. Rejman, Ludnos¢ podmiejska Rzeszowa w latach 1784—1880. Studium demograficzno-
historyczne, Rzeszow 2006.
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ko$cielne potwierdzaty prawidtowe funkcjonowanie parafii'®. Na korzy$¢ reje-
stracji metrykalnej przemawiajg tez wskazniki uzywane do kontroli jej komplet-
nosci: liczba urodzen przypadajacych na jeden zgon ($rednia 1,72 dla lat 1880—
1896 przy zalozeniu, ze warto$¢ powinna przekracza¢ jeden — tab. 1) oraz liczba
chlopcéw urodzonych na kazde 100 dziewczynek (Srednia 104 dla lat 1880—
1900 przy zatozeniu, ze powinna si¢ mie$ci¢ w przedziale 105-107 — tab. 3).
Wskazniki te, nie zawsze idealne, wskazujg jednak na poprawe¢ kompletnosci
ewidencji wraz z uptywem lat.

W latach 1880-1890 w Ruskiej Wsi odnotowano 1753 urodzenia. Jest to
liczba uzyskana po wylaczeniu trzech urodzen martwych z tego okresu, ktore
zapisano dla roku 1889 (2) i 1890 (1). We wszystkich trzech przypadkach byty
to dziewczynki, w tym jedna pochodzaca z bliznigt. Doda¢ nalezy, ze urodzenia
martwe stanowig we wspotczesnej demografii odrgbng kategorie obok urodzen
zywych 1 zgonéw, ale w przesztosci, jesli w ogdle byty odnotowywane, to prze-
de wszystkim w ksiedze zgondéw, a w ksiedze urodzen wyjatkowo, o czym
swiadczy niewielka ich liczba.

Urodzenia w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900 wykazuja trend wzrostowy,
ktory zaktocajg od czasu do czasu spadki (tab. 1, wykres 1). Wyrdzni¢ mozna
trzy etapy w rozwoju badanego zjawiska. W latach 1880—1887 liczba urodzen
ksztattuje si¢ w granicach od 44 (1882) do 55 (1880, 1885, 1886). Roczne wa-
hania majg tagodny przebieg. Od 1888 do 1891 r. liczba urodzen zaczyna wy-
raznie rosna¢ i mimo jednorocznego spadku w 1890 r. zwicksza si¢ z 61 do 111.
Od 1892 r. roczne spadki i wzrosty widoczne sg wyraznie i wahajg si¢ od 94
(1892) do 134 (1900) urodzen rocznie. Wzglednie ustabilizowane w poczatko-
wym okresie urodzenia zyskaly wickszg dynamike, ich liczba zdecydowanie si¢
zwickszyta, ale osiggnawszy wyzszy poziom wykazywata zarazem wigksze
roczne zroéznicowanie. Przyczyng tych zmian byta zapewne rosngca liczba lud-
nosci, zarbwno w wyniku przyrostu naturalnego, jak i osiedlania si¢ na terenie
Ruskiej Wsi nowych przybyszow, ktorych obyczaje w zakresie postaw wobec
malzenstwa i rodziny odbiegaty od miejscowych.

Tabela 1. Urodzenia i zgony w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900

Rok Liczba chrztéw Liczba zgonow Ch/Z
1 2 3 4
1880 55 44 1,25
1881 48 44 1,09
1882 44 35 1,26

18 S. Nabywaniec, Parafia farna w czasach rozbiorowych, w: Koscioly, klasztory i parafie
dawnego Rzeszowa. Materialy z konferencji naukowej zorganizowanej dla uczczenia Wielkiego
Jubileuszu Chrzescijanstwa 15—-16 XI 2000 r., red. M. Jarosinska, Rzeszow 2001, s. 21-39.
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1 2 3 4
1883 50 32 1,56
1884 53 38 1,39
1885 55 27 2,04
1886 55 44 1,25
1887 49 46 1,07
1888 61 33 1,85
1889 79 63 1,25
1890 74 32 2,31
1891 111 34 3,26
1892 94 49 1,92
1893 108 71 1,52
1894 121 55 2,20
1895 106 58 1,83
1896 120 57 2,11
1897 108 brak danych brak danych
1898 103 brak danych brak danych
1899 124 brak danych brak danych
1900 134 brak danych brak danych
Razem 1752 762

Zrédto: Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zesp6t nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879-1903; Ksigga 0sob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947, obliczenia wiasne.
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Wykres 1. Urodzenia w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900

Zrédlo: Archiwum Pafstwowe w Rzeszowie, zespot nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879-1903; Ksigga 0sob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947.
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Zwigkszajaca si¢ dynamicznie liczebnos¢ populacji odnotowuja tez schema-
tyzmy ko$cielne. W 1880 r. dla Ruskiej Wsi podaja one 682 os6b (Rudki 178),
w 1886 — 1229 (Rudki 262), w 1887 po raz pierwszy tacznie dla Ruskiej Wsi
i Rudek 1443 osoby, w 1900 dla obu miejscowosci 2605. Dynamiczny wzrost
ludnosci jest wiec oczywisty, a jego efekty szczegolnie zauwazalne w 1891 r.,
kiedy odnotowano 2379 oséb w porownaniu do 1443 rok wczesniej (ta ostatnia
liczba prawdopodobnie byta zanizona jako powtorzenie z wczesniejszych lat).
Koresponduje on ze wzrostem liczby urodzen, ktorych liczba od 1892 r. ksztattu-
je sie w nowych wyzszych przedziatach!’.

Rozktad sezonowy urodzen w Ruskiej Wsi w latach 1880-1890 (tab. 2) wy-
kazuje kumulacj¢ w lutym, styczniu, sierpniu i kwietniu (z maksymalnym
wskaznikiem sezonowosci dla lutego 135). Warto$¢ nieznacznie powyzej lub
réwng normie wskaznik osigga dla listopada i lipca. Najmniej urodzen przypada-
o na pazdziernik, maj, czerwiec, grudzien (minimalny wskaznik sezonowosci —
68). Wigksze zroznicowanie sezonowe urodzen charakterystyczne byto dla wsi.
W latach 1891-1900 kumulacja urodzen przypadala podobnie jak w okresie
wczesniejszym na styczen i luty oraz na marzec (poprzednio kwiecien) i paz-
dziernik (ktory wczesniej zajmowat przedostatnie miejsce z wartoscig wskaznika
77, a teraz osiagnat 112). Dla pozostatych miesi¢cy wskaznik wahat si¢ w grani-
cach 88 (wrzesien) — 98 (lipiec), wykazujgc niewielkie rd6znice w wartosci. Bar-
dziej rownomierny rozktad urodzen w skali roku cechowal miasta. Dla catego
badanego okresu tgcznie najwiecej urodzen wypadalo w styczniu i lutym (od-
powiednio 121 i 117), a najmniej we wrze$niu (81). Zaznaczy¢ nalezy, ze uro-
dzenia, ktore miaty miejsce pod koniec roku, a chrzest czy tez ewidencja nastg-
pita na poczatku roku kolejnego, zostaly przy opracowywaniu przeniesione do
wlasciwego im roku i miesigca.

Proporcja ptci wérod noworodkéow winna odzwierciedlaé naturalng przewa-
ge liczebng chtopcoéw nad dziewczynkami w wysokosci 105—107 chlopcow na
kazde 100 urodzonych dziewczynek. W Ruskiej Wsi zaleznos¢ ta znalazta swoje
odbicie, ale dla calego badanego okresu, w ktérym wynosita okoto 104,5 (tab.
3). W latach 1880—-1890 jej warto$¢ — prawie 98 chlopcow na kazde 100 dziew-
czynek jest wyraznie zbyt niska 1 wskazuje na braki w rejestracji urodzonych
dzieci. Poniewaz pte¢ meska cechuje nadumieralno$¢ we wszystkich kategoriach
wiekowych, to chtopcy z rocznika 0 cze$ciej niz dziewczynki wymykali si¢ ewi-
dencji. W latach 1891-1900 wskaznik ten w wysokosci 108 chtopcéw na 100
dziewczynek osigga warto$¢ prawie wzorcowq i S$wiadczy o wyraznej poprawie
kompletnosci rejestracji metrykalnej. Kategoria ,,ple¢ nieznana” moze $wiad-
czy¢ o nieprzywigzywaniu wagi do odnotowywania urodzen dzieci, ktore wkrot-

19 Schematismus universi venerabilis cleri saecularis et regularis dioecesis ritus latini Pre-
misliensis pro Anno Domini 1881, Jasto 1880 (i kolejne lata).
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ce zmarly, jak rowniez o urodzeniach przedwczesnych, kiedy pte¢ mogta byé
trudna do okreslenia.

Tabela 2. Urodzenia w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900 wedlug wskaznika sezonowosci

Lata o |m v v |vi|vio|vin| x| x | xi|xm
Liczba urodzen | 67 | 65 | 51 | 59 | 42 | 43 | 53 | 63 | 35 | 41 | 54 | 50
18801890 ,~
Wskaznik 11501135 | 96 | 115 | 79 | 84 | 100 | 119 | 68 | 77 | 105 | 94
S€ZONOWOSC1
Liczba urodzen | 113 | 94 | 103 | 88 | 92 | 90 | 94 | 91 | 82 | 107 | 86 | 89
1891-1900 —
Wskaznik =16 y06 1107 95 | 96 | 97 | 98 | 95 | 88 | 112 ] 93 | 93
S€ZONOWOSC1
Liczba urodzen | 180 | 159 | 154 | 147 | 134 | 133 | 147 | 154 | 117 | 148 | 140 | 139
1880-1900 —
Wskaznik 11511417 | 104 | 102] 90 | 92 | 99 | 104 | 81 | 99 | 97 | 93
S€ZONOWOSC1

Zrodto: Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zespot nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879-1903; Ksigga osob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947, obliczenia wiasne.

Tabela 3. Urodzenia w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900 wedlug plci

W tym
Liczba dziewczyn- pleé Liczba chlopcéow
Lata chrztow chlopcy ki nieznana na 100 dziewczynek
1880-1890 623 304 311 8 97,75
1891-1900 1129 587 542 0 108,30
Razem 1752 891 853 8 104,45

Zrédlo: Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zespot nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879—-1903; Ksiega o0sob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947, obliczenia wiasne.

Umieralnos$¢ dzieci, szczegolnie rocznika zerowego, byla w 2. potowie XIX w.
wcigz duza, chociaz dokonujace si¢ w tym czasie pierwsze przej$cie demogra-
ficzne rozpoczynato si¢ od spadku jej wartosci. D. Chojecki przytacza cztery
grupy czynnikow wplywajacych na wielko$¢ umieralnosci niemowlat: spotecz-
no-kulturowe (preferowany model zycia rodzinnego), instytucjonalne (wyksztat-
cenie, poziom $wiadomosci sanitarnej), ekonomiczne (dochody rodziny, warunki
mieszkaniowe) i ekologiczne (infrastruktura) oraz podkresla ich zwigzek z kli-
matem (przede wszystkim z wysokimi temperaturami, ktére powodowaty szyb-
sze psucie si¢ zywnosci latem)?’. Sondazowe badania dla pierwszego (objely lata

20 D. Chojecki, Umieralnosé niemowlgt..., s. 148.
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1880—-1883) i drugiego okresu (objely lata 1894—-1896) dotyczyly umieralnos$ci
dzieci urodzonych w danym roku w tym wtasnie roku. W pierwszym okresie na
197 urodzonych dzieci 27 zmarlo w roku swojego urodzenia, co stanowi 14%
wszystkich urodzonych dzieci. W drugim okresie na 347 urodzonych dzieci
w roku swojego urodzenia zmarto 45, czyli 13%. Odsetek zatem utrzymuje si¢
w zasadzie na statym poziomie, wykazujac niewielkg tendencj¢ znizkowa.

O zmianie charakteru miejscowos$ci 1 wyzszych aspiracjach jej mieszkan-
cow, w tym takze naplywowych, dowodzi udzial imion wielokrotnych. Prze-
waznie $wiadczyly one o przynaleznosci do wyzszych warstw spotecznych lub
dazeniach do awansu spotecznego. W latach 1880-1890 imiona wielokrotne
otrzymato co pigte dziecko (125 przypadkow, czyli okoto 20%). W nastepnym
dziesiecioleciu ich procentowy udziat si¢ podwoit (441 przypadkow, czyli 39%).
W pierwszym okresie dominowaly imiona podwojne, potrojne nadano tylko
4 razy. W drugim okresie imiona potrdjne pojawity si¢ 17 razy, a jedno dziecko
otrzymalo 5 imion. Byta to Maria Felicja Jozefa Leokadia Wiktoria, corka
urzednika rzeszowskiego magistratu, urodzona w maju, a ochrzczona we wrze-
$niu 1894 .

Imiona nadawane jako pierwsze réwniez moga postuzy¢ do charakterystyki
przynaleznosci spotecznej i zawodowej rodzicéw oraz ich ambicji. Badania son-
dazowe oparto na latach 1888—1890 dla pierwszego okresu oraz 1899-1900 dla
drugiego okresu, biorgc pod uwage koncowe lata badanych przedziatow czaso-
wych. W obydwu okresach zasob imion dla chtopcow i dziewczynek byt podob-
ny: 27 imion dla dziewczynek i 28 dla chlopcow w pierwszym okresie oraz 25
dla dziewczynek i1 36 dla chtopcéw w drugim okresie, przy czym zaséb ten wraz
z uptywem czasu dla dziewczynek zmniejszyt si¢, a dla chtopcow — powigkszyt.

Wsrdéd imion meskich do najpopularniejszych w obydwu badanych okresach
nalezaly cztery. W pierwszym okresie kolejnos¢ wygladata nastgpujaco: Jan
(prawie 15%), Stanistaw (prawie 15%), Wiadystaw (prawie 14%), Jozef (prawie
10%). W drugim okresie imiona Jan (teraz 10%) i Jozef (teraz prawie 16%) za-
mienity si¢ kolejnoscig. Do popularnych imion, ktore utrzymaty si¢ wérod naj-
czgéciej nadawanych takze w drugim okresie, zaliczy¢ nalezy tez takie, jak
Franciszek, Ludwik, Marian, Michal, Adam, Antoni, Edward, Stefan. To ostatnie
imi¢ najbardziej awansowalo w rankingu i w drugim okresie z udziatlem ponad
5% znalazto si¢ na pigtym miejscu. W zapomnienie odeszty imiona: Bronistaw,
Tomasz, Wojciech, Artur, Ignacy, Kazimierz. Zastapily je nowe, ktore pojawity
si¢ w drugim okresie: Piotr, Tadeusz, Bolestaw, Mieczystaw, Wiktor, Wincenty.
Pozostate imiona, czyli takie, ktore pojawily si¢ jednokrotnie, stanowity 9 przy-
padkoéw w pierwszym okresie i 15 w drugim.

Imiona zenskie mialy zdecydowang liderke w obu badanych okresach — udziat
imienia Maria w pierwszym okresie stanowit 17%, w drugim 13%. Do najpopu-
larniejszych imion w pierwszym okresie nalezaty ponadto: Anna (9%), Katarzyna
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(7%), Franciszka, Helena, Stanistawa (po 6%); w drugim okresie natomiast Hele-
na (11%), Zofia i Stefania (po 7%). Popularnos$¢ tego ostatniego imienia, podobnie
jak jego meskiego odpowiednika, wyraznie wzrosta w drugim okresie (z prawie
3 do 7%). W pierwszym i drugim okresie pojawiajg si¢ ponadto: Aniela, Jozefa,
Marianna, Julianna, Emilia, Jadwiga, Waleria, Eugenia. W drugim okresie imiona:
Franciszka, Antonina, Eleonora, Ludwika, Wiktoria w ogodle nie wystapity. Zasta-
pity je nowe: Bronistawa, Michalina, Joanna, Agnieszka, Czestawa, Elzbieta,
Kamila. Pojedyncze imiona pojawity si¢ w pierwszym okresie w 7 przypadkach,
aw drugim —w 13.

Tabela 4. Imiona meskie nadawane w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900

Pierwszy okres* Drugi okres*

Imie Liczba wystapien tj. % Imie Liczba wystapien tj. %
Jan 15 14,85 Jozef 21 15,79
Stanistaw 15 14,85 Stanistaw 19 14,29
Wiadystaw 14 13,86 Wiadystaw 18 13,53
Jozef 10 9,90 Jan 13 9,77
Franciszek 4 3,96 Stefan 7 5,26
Bronistaw 3 2,97 Franciszek 6 4,51
Ludwik 3 2,97 Adam 3 2,26
Marian 3 2,97 Andrzej 3 2,26
Michat 3 2,97 Antoni 3 2,26
Tomasz 3 2,97 Edward 3 2,26
Wojciech 3 2,97 Marian 3 2,26
Adam 2 1,98 Michat 3 2,26
Andrzej 2 1,98 Piotr 3 2,26
Antoni 2 1,98 Tadeusz 3 2,26
Artur 2 1,98 Bolestaw 2 1,50
Edward 2 1,98 Ludwik 2 1,50
Ignacy 2 1,98 Mieczystaw 2 1,50
Kazimierz 2 1,98 Wiktor 2 1,50
Stefan 2 1,98 Wincenty 2 1,50
pozostate 9 8,91 pozostate 15 11,28

* Pierwszy okres na podstawie lat 1888—1890, drugi na podstawie lat 1899—1900.

Zrodto: Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zespot nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879-1903; Ksigga osob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947, obliczenia wiasne.
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Tabela 5. Imiona zenskie nadawane w Ruskiej Wsi w latach 1880-1900

Pierwszy okres* Drugi okres*

Imie¢ Liczba wystapien tj. % Imie¢ Liczba wystapien tj. %
Maria 19 17,27 Maria 16 13,22
Anna 10 9,09 Helena 13 10,74
Katarzyna 8 7,27 Stefania 9 7,44
Franciszka 7 6,36 Zofia 9 7,44
Helena 7 6,36 Marianna 7 5,79
Stanistawa 7 6,36 Anna 6 4,96
Aniela 5 4,55 Stanistawa 6 4,96
Jozefa 5 4,55 Bronistawa 4 3,31
Marianna 5 4,55 Jozefa 4 3,31
Julianna 4 3,64 Michalina 4 3,31
Antonina 3 2,73 Waleria 4 3,31
Emilia 3 2,73 Aniela 3 2,48
Jadwiga 3 2,73 Joanna 3 2,48
Stefania 3 2,73 Julianna 3 2,48
Waleria 3 2,73 Katarzyna 3 2,48
Zofia 3 2,73 Agnieszka 2 1,65
Eleonora 2 1,82 Czestawa 2 1,65
Eugenia 2 1,82 Elzbieta 2 1,65
Ludwika 2 1,82 Emilia 2 1,65
Wiktoria 2 1,82 Eugenia 2 1,65
pozostate 7 6,36 Jadwiga 2 1,65

Kamila 2 1,65
pozostate 13 10,74

* Pierwszy okres na podstawie lat 18881890, drugi na podstawie lat 1899—1900.

Zrédto: Archiwum Panstwowe w Rzeszowie, zespodt nr 1132: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4, Ksiega chrztow Ruska Wies 1879—-1903; Ksiega osob, ktore
przeszly na wyznanie rzymsko-katolickie 1912—1947, obliczenia wiasne.

Udziat urodzen pozamatzenskich w Ruskiej Wsi kwalifikuje t¢ miejscowosc
do osiedli typu miejskiego, poniewaz wyraznie przewyzsza odsetek takich uro-
dzen dla wsi — jak podaje C. Kuklo w XVII-XVIII w. nie przekraczal on zwykle
4%, w podrzeszowskiej wsi Krasne w latach 17861863 osiggnat warto$¢ 4,8%>!.

21 C. Kuklo, Demografia Rzeczypospolitej..., s. 386; S. Rejman, Urodzenia nieslubne w Kra-
snem w latach 1786-1863, ,,Przeszto$¢ Demograficzna Polski”, 27 (2006), s. 7-38.
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W Ruskiej Wsi w latach 1890—1890 wynosit niewiele ponad 10% (63 przypadki),
natomiast w latach 1891-1900 zmniejszy? si¢ do niespetna 7% (77 przypadkow).
Sgsiedztwo z miastem powodowato, ze wiele mtodych kobiet szukato zatrudnienia
w charakterze stuzby domowej. Zajgcie to powodowato przeniesienie w nowe
srodowisko, ostabienie wiezi z rodzing i kontroli ze strony spotecznosci lokalnej,
narazenie na sytuacje, w ktorych mogta zosta¢ wykorzystana naiwno$¢ mtodosci
lub podleglos¢ stuzbowa. Odsetek stuzacych wsrod matek nieslubnych dzieci wy-
nosit 41% w pierwszym badanym okresie (26 przypadkdéw na 63), w drugim
zmniejszyt si¢ do 36% (28 przypadkdéw na 77). Za tym, iz w wiekszosci byty to
osoby stanu wolnego, przemawia fakt, iz tylko w dwoch przypadkach na 140
w catym badanym okresie odnotowano, iz kobieta byta wdowa. Niektore kobiety
powtarzaly droge zyciowa swoich matek — w ksiegach metrykalnych odnotowano
8 przypadkow na 140, w ktorych matki nieSlubnych dzieci same réwniez pocho-
dzity ze zwiazkéw pozamalzenskich (jeden przypadek w latach 1880-1890, t;.
ponad 1% 1 7 przypadkow w latach 1891-1900, tj. 9%).

Nie bez zwigzku pozostawata tez obecno$¢ garnizonu wojskowego w Rze-
szowie, ktory w roku 1873 liczyt 1356 zotnierzy, w 1885 — 680, a w 1900 — 1904
(Srednioroczne stany osobowe)?. Byli to glownie Polacy, poniewaz reforma
wojskowa z 1868 r. wprowadzila terytorialng struktur¢ poboru. Stacjonujace
w Rzeszowie 40 putk piechoty i 17 putk piechoty Obrony Krajowej mialy naj-
bardziej ,,polski” charakter w monarchii. Nie nalezy tez jednak stacjonowania
wojska przecenia¢®. Charakterystyke pochodzenia spotecznego ojcow dzieci ze
zwigzkéw pozamalzenskich umozliwia uznanie przez nich swojego ojcostwa.
Zdarzalo si¢ to rzadko, w latach 1880-1890 11 razy na 63 urodzenia pozamat-
zenskie (17%), w latach 1891-1900 — 10 razy na 77 urodzen pozamatzenskich
(prawie 13%). Tak wigc tacznie swoje ojcostwo uznato 21 mezczyzn, wérod nich

22'S. Szuro, Informator statystyczny do dziejéw spoteczno-gospodarczych Galicji. Ludnosé
wojskowa Austro-Wegier rekrutujqca sie i stacjonujqca na terenie Galicji w latach 1869-1913,
Krakow 1990, s. 84-87.

23 Garnizon wojskowy umieszczono w Rzeszowie wkrotce po pierwszym rozbiorze. Po-
czatkowo zolnierze byli lokowani w domach prywatnych w miescie i okolicznych miejscowo-
Sciach. Pierwsze koszary pojawily si¢ w Rzeszowie w latach 40. XIX w. i byly zlokalizowane
w czgsci Rzeszowa sasiadujacej z Ruska Wsia. Byly to koszary Maurycego Krainskiego wybu-
dowane przy ulicy Mostowej (wspotczesnie Pitsudskiego) oraz koszary Saula Hasklera po potu-
dniowe;j stronie ulicy Mostowej. W tym samym rejonie w latach 80. XIX w. powstaly obiekty
budowane przez miasto dla Obrony Krajowej (np. oddany do uzytku w 1884 r. budynek na
Cygandéwce — obecnym pl. Kilinskiego, w 1887 r. kolejny wybudowany budynek zajat 56 bata-
lion Obrony Krajowej przeniesiony z Kolbuszowej, wybudowano tez magazyn dla pospolitego
ruszenia). Pod koniec lat 80. powstaly tez dwa kompleksy wojskowych magazynéw, jeden
z nich na obszarze Ruskiej Wsi (obecnie ul. Konopnickiej). Na poczatku lat 90. wybudowano
koszary przy ul. Polnej (wspolczesnie Batorego). Powstawaly rowniez inne obiekty wojskowe,
bardziej oddalone od Ruskiej Wsi. Zob. J. Majka, Garnizon Rzeszow w latach 1918-1939,
Rzeszow 2005, s. 25-34.
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tylko dwoch zohierzy (z 40 putku piechoty i najpewniej 56 batalionu wchodzg-
cego w sktad 17 putku Obrony Krajowej — zapis ,leg. p. N. 56”). Poza tym
w grupie tej znalazto si¢ m.in.: trzech pracownikéw najemnych; po dwoch koto-
dziei (stelmachoéw) i kupcoOw oraz magister aptekarstwa, pracownik kolei i stu-
zacy. W szesciu przypadkach nastapita legitymizacja potomstwa poprzez zawar-
cie matzenstwa, czyli mniej wigcej co trzecie urodzenie pozamalzenskie.

O poprawiajacych si¢ warunkach porodu i opieki nad noworodkami?*
swiadczy¢ moga odnotowane urodzenia blizniacze. W latach 1880-1890 bylo
ich tylko 2 (0,3%), w latach 1891-1900 ich liczba wzrosta do 18 (1,6%). Na
mocy ustawy z 30 kwietnia 1870 r. (z pdzniejszymi zmianami i uzupelieniami),
regulujgcej organizacj¢ stuzby zdrowia i podziat kompetencji pomi¢dzy panstwo
i samorzad, gminy w ramach wlasnego zakresu dziatania mialy zapewni¢ pomoc
medyczng m.in. w przypadku porodu swoich mieszkanek. Nie$¢ jg mialy wy-
ksztalcone (,,egzaminowane”) akuszerki zatrudniane przed gming lub — jesli
gmina tego nie uczynila — wydziat powiatowy*. W okresie galicyjskim w Rze-
szowie do najbardziej znanych akuszerek nalezaly: Anna Miiller, Maria Dudzik,
Karolina Pedenkowska i Maria Wrzos, nie jest jednak pewne, czy w badanym
okresie dzialaniem swoim obejmowaly tez obszar Ruskiej Wsi, wlaczony w gra-
nice Rzeszowa w 1902 r.26

W Ruskiej Wsi w latach 1880-1900, czyli w przededniu wigczenia w grani-
ce administracyjne Rzeszowa, proces upowszechniania si¢ miejskiego stylu zy-
cia byl zaawansowany, na co wskazuja odnotowane w ksiegach metrykalnych
urodzenia. Ich liczba pomimo okresowych wahan rosta, co wynikato z rosnace;j
liczby ludnosci, zapewne takze w wyniku migracji. Rozktad sezonowy wykazy-
wal kumulacje w pierwszych miesigcach roku, co bylo typowe zaréwno dla
miast, jak 1 wsi, ale w latach 1891-1900 amplituda wahan w ciggu roku zmniej-
szala sig, co z kolei charakteryzowalo miasta. Liczba chlopcow przypadajacych
na kazde 100 urodzonych dziewczynek w drugiej potowie badanego przedziatu
czasowego zblizyla si¢ do oczekiwanej normy, co przemawia za wzrostem kom-
pletno$ci rejestracji metrykalnej, a takze posrednio za mniejsza umieralno$cia
dzieci. Minimalny spadek umieralno$ci sygnalizujg tez badania sondazowe do-
tyczace zgondow dzieci w roku ich urodzenia. Za wzrostem aspiracji spotecznych

24 Chociaz J. Kaminski i L. Grzegorczyk ocenili zdrowotno$¢ mieszkancow Rzeszowa
w XIX w. jako zta, wskazali jednak wiele dziatan podjetych dla jej poprawy, czego efektem mogty
by¢ m.in. zywe urodzenia blizniacze. Zob. tychze, Zdrowie mieszkarnicow Rzeszowa i jego ochrona
w XIX wieku, w: Dzieje Rzeszowa, t. 2, red. F. Kiryk, Rzeszow 1998, s. 615-648.

2 Organizacja panstwowej i gminnej stuzby zdrowia w Galicji w okresie autonomicznym
w Swietle przepisow prawnych, w: Urzedy panstwowe, organy samorzgdowe i koScielne oraz ich
kancelarie na polsko-ruskim pograniczu kulturowym i etnicznym w okresie od XV do XIX wieku.
Materialy polsko-ukrainskiej konferencji naukowej w Okunince koto Wiodawy 10-12 wrzesnia
2007 roku, red. H. Gmiterek, J. Losowski, Krakow 2010, s. 405-435.

26 J. Basta, Akuszerki, w: Encyklopedia Rzeszowa, red. naczelny J. Draus, Rzeszow 2004, s. 9.
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mieszkancoOw Ruskiej Wsi przemawia prawie dwukrotny wzrost udzialu nada-
wanych imion wielokrotnych (imiona pojedyncze byly typowe dla spoteczno$ci
wiejskich). Do najpopularniejszych imion nalezaty: Jan, Jozef, Stanistaw i Wia-
dystaw dla chtopcéw oraz Maria, Helena i Anna dla dziewczynek. Na wsi imi¢
Maria zastgpowano formg Marianna. Typowa jest rosngcg popularno$¢ imienia
Stefan/Stefania. Na de facto miejski charakter miejscowosci wskazuje tez duzy
udziat urodzen nieslubnych, typowy dla miast (8% dla catego badanego okresu).
W bogatszych gminach tatwiej byto o utrzymanie wykwalifikowanej akuszerki,
sasiedztwo miasta utatwiato takze korzystanie z opieki lekarza. O poprawie po-
ziomu opieki medycznej Swiadczy¢ moze, obok poprawiajacej si¢ kompletnosci
rejestracji metrykalnej, takze wzrost udziatu urodzen blizniaczych. Tak wigc
Ruska Wie$ nie tylko geograficznie stanowita czg$¢ Rzeszowa, ktorego ulice
wkraczaty na jej teren. Jej mieszkancy korzystali z infrastruktury miejskiej, nie
ponoszac swiadczen na jej rzecz, co im zarzucano. Na jej obszarze znajdowaty
siedzibe pokatne warsztaty rzemie$lnicze i1 rzeznie, stanowigce konkurencje dla
rzeszowskich. Ludno$¢ Ruskiej Wsi, rodzima i naptywowa, przejmowala miej-
ski styl zycia, co znajdowalo odzwierciedlenie takze i w procesach demograficz-
nych, jak np. urodzenia. Po przytaczeniu miejscowosci do Rzeszowa rozpoczeto
prace nad budowg infrastruktury typowej dla miasta: zaktadano chodniki, po-
prawiano stan drég, doprowadzono o$wietlenie gazowe?’. Ruska Wie§ zarowno
zewnetrznie, jak 1 z racji charakteru zachodzacych procesow demograficznych
stawala si¢ miastem.
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THE BIRTHS IN RUSKA WIES
(THE RZESZOW CHURCH PARISH)
IN THE YEARS 1880-1900

Summary

Ruska Wies, similarly to other villages near Rzeszoéw, was included to the parish in
Rzeszéw. It was annexed within the administrative limits of the town in 1902. It was a formal
confirmation of close relations with the town in the spatial structure of both places, as well as of
economic relations and similar lifestyles of the populations. The demographic changes indicate
it too, which is illustrated by the birth rate in Ruska Wie$ in the years 1880-1900, the day be-
fore being annexed to Rzeszow (the State Archive of Rzeszow, zespdt nr 1132 Akta stanu
cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Rzeszowie, sygn. 4). 1752 baptisms were recorded
between 1880 and 1900. The annual number of them was growing in spite of periodical fluctua-
tions, as a result of the growth of population (also caused by migrations). The seasonal schedule
showed a cumulation in the first months of the year, which was typical for both towns and vil-
lages. But the amplitude of schedules was decreasing, which was typical of towns. The number
of boys per every one hundred girls born in the years 1891-1900 (108) became closer to the
expected standard, which suggests an increase in completeness of baptism certificates registra-
tion and, indirectly, a smaller infant mortality. Survey research signals a minimal decrease in
infant mortality in the years of infant births. Almost a double increase in multiple names given
to children signalizes increasing social aspirations of the inhabitants of Ruska Wie$ (single
names were typical of village communities). The most popular names were: Jan, Jozef,
Stanistaw and Wtadystaw for boys and Maria, Helena, Anna for girls. In the country, the name
Maria was replaced by the form Marianna. An increase in popularity of the name Stef-
an/Stefania was noticeable. A big share of extramarital births, typical of towns, refers to the
municipal character of the place (8% for the whole analysed period). Improvement of medical
care can be demonstrated by an increase in twin births.
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Wie§ Kamien po odzyskaniu niepodleglosci przez Polske w 1918 r. nalezata
do powiatu nizanskiego w wojewddztwie lwowskim. Ustawg z 27 marca 1933 r.
w obrebie powiatow utworzono gminy zbiorowe. W sktad jednej z nich weszly na-
stepujace wioski: Kamien ze swoimi przysiotkami, Nowy Kamien, Lowisko, Le-
townia i Wolka Letowska'. Stan ten trwat az do rozpoczecia II wojny Swiatowe;.

Wraz z odzyskaniem niepodlegtosci i ustaleniem granic panstwa musiata
nastapi¢ rowniez reorganizacja podziatu diecezjalnego KosSciota polskiego.
Sprawg ta zaj¢to si¢ juz w 1919 r., kiedy to na sesji Episkopatu w Gnieznie (26—
30 sierpnia 1919 r.) pod przewodnictwem prymasa Edmunda Dalbora polecono
biskupowi podlaskiemu Henrykowi Przyzdzieckiemu przygotowanie ogolnopol-
skiego projektu reorganizacji Kosciota w Polsce (od 1921 r. wlaczyt si¢ w to
rowniez sejnenski biskup pomocniczy Romuald Jatbrzykowski)®. W czasie debat

U A. Rurak, Kamier w przeszitosci i dzis, cz. 1, Rzeszoéw 1991, s. 69.

2 Na podstawie pelnomocnictw bp Przyzdziecki rozestat 19 kwietnia 1920 r. do ordynariu-
szy Polski ankiet¢ z nastgpujacymi pytaniami: 1) Jakie nalezy stworzy¢ nowe metropolie
i diecezje? 2) Jakie korekty nalezy przeprowadzi¢ w granicach istniejacych metropolii i diece-
zji? Ktore stolice biskupie nalezy przenie$¢ do dogodniejszych miejscowosci? Por. B. Kumor,
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nad podziatlem terytorialnym diecezji proponowano m.in. utworzenie diecezji
rzeszowskiej 1 przylaczenie jej do metropolii krakowskiej. Projekt ten popierat
m.in. biskup Kamienca Podolskiego Piotr Mankowski, ale odrzucili go pozostali
biskupi. Inna koncepcje zgtosili biskupi Stanistaw Zdzitowiecki z Wioctawka
i biskup Romuald Jatbrzykowski, proponujgc wiaczenie dekanatéw rudnickiego,
do ktérego nalezat Kamien, miechocinskiego, gtogowskiego i lezajskiego do
diecezji sandomierskiej. Jednakze na skutek sprzeciwu nowego biskupa przemy-
skiego Anatola Nowaka, dekanaty te pozostaty przy diecezji przemyskiej®. Para-
fia Kamien pozostala w diecezji przemyskiej. Zmiana nastgpila tylko w kwestii
przynaleznos$ci dekanalne;.

W roku 1921 utworzony zostat z woli bp. Jozefa Sebastiana Pelczara nowy
dekanat sokotowski, a wchodzace w jego sktad parafie pochodzily z dekanatu:
lezajskiego, tancuckiego, rudnickiego i rzeszowskiego. Dekanat obejmowat
8 parafii: Gorno, Medyni¢, Nienadowke, Sokolow, Stobierng, Trzebos§, Wolke
Niedzwiedzka oraz Kamief*. Pierwszym dziekanem zostal mianowany 1 maja
1921 r. ks. Ludwik Bukata, proboszcz z Nienadowki’.

W chwili wybuchu II wojny $wiatowej parafia Kamien nalezata do dekanatu
sokotowskiego w diecezji przemyskiej®, a wie$ do powiatu nizanskiego w woje-
wodztwie Iwowskim’.

Jak zauwazyli Aleksandra i Zdzistaw Barabaszowie, autorzy analizowanej
Kroniki Ruchu Spotdzielczego w Kamieniu, sytuacja mieszkancow wspomnianej
miejscowosci po odzyskaniu niepodleglosci byta bardzo trudna. Wsrod zauwa-

Projekty zmian w organizacji metropolitalnej, w: Kosciol w drugiej Rzeczypospolitej, red.
Z. Zielinski, Lublin 1981, s. 56.

3 Pius X1 bulla Vixdum Poloniae unitas z 28 pazdziernika 1925 r. wylaczyt z diecezji 3 deka-
naty: biecki (11 parafii: Biecz, Binarowa, Gorlice, Kobylanka, Libusza, Lipinki, Ropa, S¢kowa,
Szymbark, Wojtowa, Zagérzany; 21 kaptandw, 38 279 wiernych), olpinski bez parafii Swigcany
(6 parafii: Czermna, Jodtéwka, Olszyny, Olpiny, Szerzyny, Zurowa; 7 kaptanéw i 14 519 wier-
nych), rzepiennicki (10 parafii: Luzyna, Moszczenica, Polna, Rozembark, Rzepiennik Biskupi,
Siedliska, Staszowka, Szalowa, Turza i Zborowice; 12 kaptanow i 25 402 wiernych) wreszcie
4 dalsze parafie: Jodlowa, i Przeczyca z dekanatu brzosteckiego oraz Se¢dziszow i Bedziemysl
z dekanatu glogowskiego (7 kaptanow i 16 818 wiernych) i przydzielit do diecezji tarnowskiej. Do
diecezji przemyskiej przylaczono za$ tylko parafie Pstragowa z dekanatu wielopolskiego.

4 Zmiany na stanowiskach i urzedach duchownych, ,JKronika Diecezji Przemyskiej” (dalej
KDP), 21 (1921), 4-6, s. 68.

5 B. Walicki, L. Walicki, Ksigdz Ludwik Bukata duszpasterz — poeta, ,,Rocznik Sokotowski”,
2 (2000), s. 219-230.

¢ W roku 1939 diecezja przemyska liczyta 35 dekanatow, 352 parafie, 31 klasztoréw do-
moéw zakonnych meskich, 680 kaptanow diecezjalnych i 1 119 822 wiernych. Por. B. Kumor,
Granice metropolii i diecezji polskich (966—1939), ,,Archiwa, Biblioteki i Muzea Kos$cielne”, 22
(1971), s. 359.

7 Wojewodztwo lwowskie w 1928 1. zajmowato obszar 27 024 km?, zamieszkiwalo je 2 930 000
ludzi i dzielito si¢ na 28 starostw i bylo w nim 61 miast. Por. K. Bisztyga, Polska w cyfrach (z okazji
10-lecia wolnej Polski), Krakow 1928, s. 12.
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zalnych niedostatkéw wskazali na odczuwalny brak fachowej opieki lekarskiej
1 polozniczej, co w potaczeniu z czesto wystepujacymi epidemiami i nieuleczal-
nymi w tym czasie chorobami (gruzlica, tyfus) bylo przyczyng licznych zgonow
w$rod mieszkancow wsi. W Kamieniu, podobnie jak w calym kraju, nagminny-
mi zjawiskami byly ,,analfabetyzm, zabobony, niski stan o$wiaty, co poglebiato
ogdlny stan biedoty™, a przede wszystkim zacofany styl gospodarki rolnej, brak
pomocy w tym wzgledzie ze strony wladz panstwowych, co jeszcze bardziej
poglebiato ogodlny stan spoteczenstwa zyjacego na wsi i zrodzito bolesne zjawi-
sko zwane biedg galicyjska.

Kamien w okresie migdzywojennym byt typowa wsig rolnicza, w ktorej
gltownym zrodtem utrzymania bylo szeroko rozumiane rolnictwo. Ci mieszkan-
cy, ktorzy nie posiadali ziemi, czy tez mieli trudnosci ze znalezieniem zatrudnie-
nia, decydowali si¢ na wyjazd w poszukiwaniu pracy do Stanéw Zjednoczonych
Ameryki Potnocnej, Niemiec czy tez na Lotwe. Dzieci, ktére pochodzity z naj-
biedniejszych rodzin, rodzice posylali na shuzbe do bogatszych gospodarzy
w Kamieniu lub okolicznych miejscowos$ciach’. Mieszkancy wsi sami podej-
mowali dziatania, aby pomaga¢ ludziom biednym, ,,stawiajac czota codziennym
trudno$ciom, widzac potrzebe organizowania instytucji udzielajacych kredytu,
gdyz one najskuteczniej pomoga chlopu przetrwaé najciezsze okresy”!°.

Po wybudowaniu w Kamieniu ko$ciota dzigki inicjatywie i staraniom eks-
pozyta ks. Ignacego Antoniewskiego i erygowaniu parafii 1907 r. zatozono Kase
Raiffeisena, czyli kas¢ spotdzielniczo-pozyczkowsq. Kasa ta miata swojg siedzibg
w domu Marcina Radomskiego, ktory razem ze Stanistawem Koprem i Seba-
stianem Majka petnili funkcje kasjerow. Prezesem Kasy byl Jozef Kedzior, na-
tomiast cztlonkami byli m.in.: ks. Ignacy Antoniewski, Marcin Pirog oraz Michat
Majowicz!!.

Kasa Raiffeisena dziatata bardzo preznie, czego dowodem jest to, ze w 1913 1.
jej obroty wyniosty 466 000 koron. Mieszkancy Kamienia sktadali w niej
wszystkie swoje oszczedno$ci oraz mieli mozliwo$¢ pozyczenia pienigdzy bez
potrzeby udawania si¢ do Zydow, ktorzy zawsze domagali si¢ wigkszego pro-
centu od pozyczonych pieniedzy'2. W 1924 r. Kasa ta zostala zastgpiona Kasa
Stefczyka. Jej zatozycielami w Kamieniu byli: ks. Henryk Grgbski, Andrzej

8 Archiwum Gminnej Spotdzielczosci w Kamieniu (dalej AGS), brak sygn., A i Z. Baraba-
szowie, Kronika Ruchu Spotdzielczego (tkp.), bns.

° Tamze.

10 Tamze.

1 Archiwum Parafii Kamien (dalej APK), brak sygn., Porzadek ksiezy mieszkajacych i pra-
cujacych przy kosciele w Kamieniu i ich zyciorysy (tkp.), s. 3; brak sygn., K. Radomski, Mono-
grafia wsi Kamien (mps), s. 34; AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spoldziel-
czego, bns.

12 Sprawozdanie z pracy katolicko-spotecznej w diecezyi przemyskiej za czas od sierpnia r.
1911 do czerwca r. 1914, KDP, 14 (1914), 6, s. 367.
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Delekta z Nowego Kamienia, Sebastian Majka, Marcin Wasik, Jan Burek, An-
drzej Pirdg i Wawrzyniec Bednarz. Gléwnym zadaniem Kasy byto udzielanie
kredytow miejscowym gospodarzom'3.

Cho¢ poziom kultury rolnej wsrdéd mieszkancow Kamienia podnosit sig, to
jednak kryzys gospodarczy kraju takze i tutaj byt widoczny. Jednym ze sposo-
bow wyjscia z kryzysu gospodarczego byta chec zatozenia spotdzielni mleczar-
skiej wzorem innych wsi w powiatach przeworskim i tancuckim'*. Powotano
w tym celu komitet do zorganizowania takiej spotdzielni, w sktad ktoérego we-
szli: Piotr Lebida, Wojciech Kotodziej, Jan Trzeciak, Ignacy Wasik, Stanistaw
Rodzen, Jan Chamot, Jan Kida, Andrzej Trznadel, Antoni Bednarz, Wojciech
Nical, Jan Mendrala i inni'>.

Piotr Lebida, jeden z organizatorow spotdzielni, tak pisat w swoich wspo-
mnieniach o tej inicjatywie: ,,w tych cigzkich warunkach gospodarczych, jakie
przezywato rolnictwo po pierwszej wojnie Swiatowej, doszedtem do przekonania,
ze powiedzenie, chtop walczy 1 zywi, nic nie daje chtopu, totez na jednym ze ze-
bran Stronnictwa Ludowego, ktorego bytem cztonkiem, wysuwam mysl zorgani-
zowania pierwszej spotdzielni mleczarskiej w naszej wsi (Kamien). Propozycja
zostaje przyjeta, tworze wokot siebie swiatlg grupe ludzi i zostaje wybrany jej
pierwszym prezesem. Zacz¢liSmy z niczego, ale twardy upor chlopski zwycigzyt,
trudnosci mieliSmy okropne, ale nie ustaliSmy w staraniach i dgzeniach, a po roku
cigzkich zmagan pierwsza Spoétdzielnia Mleczarska dziatala w Kamieniu. Z wia-
snych sktadek wybudowalismy budynek mleczarni, zakupili$my urzadzenia i na-
stapit zorganizowany skup mleka. Zacheceni powodzeniem i widzac korzysci
rolnika z akcji skupu, tworzymy w roku 1937 druga Spoétdzielni¢ Handel towarow
mieszanych Spétdzielnia Spotem. Cheac przez to pomoc i zaoszezgdzi¢ rolnikowi
czasu i pieni¢dzy, aby za sprzedane mleko mégt we wlasnej Spotdzielni kupié
potrzebne mu towary, nie nabywajac ich od prywatnych handlarzy i kombinato-
row zerujacych na nieSwiadomosci rolnika. Zyski szty do kieszeni rolnika, ponie-
waz Spotdzielnia rozwijala si¢ i rost jej kapital, byt to przeciez majatek ogotu. I tu
jako inicjator zostaje wybrany na jej pierwszego prezesa”'®.

Komitet organizacyjny, ktory bardzo aktywnie przystapit do realizacji za-
mierzonego planu, w celu zdobywania nowych cztonkow i1 funduszy zwrdcit sie
z prosbg o pomoc do wilascicieli wigkszych posiadlosci ziemskich w okolicy
Kamienia. Spotkalo si¢ to z ich zrozumieniem i zyczliwo$cig. Swoja pomoc

13 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spétdzielczego, bns.

14 Pierwszym zalozycielem spotdzielni mleczarskiej w Polsce byt wspotpracownik Stefana
Stefczyka Zygmunt Chmielewski, ktory w latach 1930-1934, przeszedt do zawodu nauczyciela,
petniac rownoczesnie funkcje dyrektora pierwszej w naszej ojczyznie spotdzielni w Natgczowie.

15 APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamien, s. 51-52; AGS, brak sygn., AiZ.
Barabaszowie, Kronika Ruchu Spotdzielczego, bns.

16 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spéidzielczego, bns.
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okazali wowczas m.in. hrabia Tarnowski z Kopek!’, hrabia Frank z Niska'®, ba-
ron Jan Okocimski-Go6tz oraz jego zie¢ Komorowski z Nartu. Ponadto wojewoda
Iwowski podczas wizyty urzedowej w gminie Kamien wptacit z funduszu repre-
zentacyjnego 500 zl na cele zwigzane z powstaniem tej spotdzielni. Dzigki po-
mocy okazanej przez te osoby wiosna 1937 r. nastgpitlo uroczyste otwarcie
i uruchomienie mleczarni w Kamieniu!®.

W okresie migdzywojennym w Kamieniu preznie dziatalo Kotko Rolnicze,
a jego czlonkowie wykazywali wiele inicjatyw w poglebianiu wiedzy i zdoby-
waniu wiadomosci rolniczych. Cztonkowie Koétka zorganizowali m.in. kore-
spondencyjny kurs rolniczy im. S. Staszica. W kursie tym, trwajgcym od 1929 r.
do 1931 r., uczestniczylo wielu miejscowych rolnikow?’, ktorzy wyszli z inicja-
tywa zatozenia w centralnym miejscu wsi sadu spotdzielczego na gruntach po-
szczegolnych cztonkéw. Dzigki pozyczce bankowej taki sad na okoto 20 ha
gruntu zostat zatozony w 1930 r. Po§wigcenia w obecnosci wielu mieszkancow
wsi dokonali proboszcz H. Grebski i katecheta ks. A. Wojnarowski?!. Poza tym
powstaly wowczas takze mniejsze sady u miejscowych gospodarzy: Stanistawa
Rodzenia, Marcina Gancarza, Jakuba Radomskiego, Antoniego Bednarza oraz
u kolonistow niemieckich (np. J. Scheinkarta) w Steinau®.

Nastepng aktywnos$cig Kotka Rolniczego bylo poglebianie wiedzy dotycza-
cej uprawy ziemioptodow. Cztonkowie Kotka, korzystajac z kredytow Minister-
stwa Rolnictwa, zakupili kilkanascie siewnikow jednokonnych, ktorych uzywali
zespotowo po czterech na kazdy siewnik. Cztonkowie korzystali tez z pigciolet-
nich niskoprocentowych kredytow nawozowych dla uzyzniania tak*. Ponadto

17 Przekazal drzewo ze swojego lasu.

18 Wykonat w swojej stolarni potrzebne sprzety i urzadzenia.

19 APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamier, s. 51-52; AGS, brak sygn., AiZ.
Barabaszowie, Kronika Ruchu Spéldzielczego, bns. Juz po miesigcu frekwencja dostawcow mleka
wzrosta do niespodziewanych rozmiaréw, gdyz uzyskiwali oni za oddanie mleka czy $mietane od
50 do 140 zt miesigcznie, co na czasy glebokiego kryzysu gospodarczego w kraju bylo duzym
sukcesem. Wiele osob dostalo tez w mleczarni pracg, a posiadacze zaprzggéw konnych zarabiali
na codziennej zwozce mleka i $mietany do punktéw odbioru w Nisku i Stalowej Woli.

20 W okresie trwania kursu zaktadano u kazdego kursanta do$wiadczalne pole uprawy zboz
oraz prowadzono racjonalng hodowle bydta rasy staro-czerwono-polskiej, trzody chlewnej rasy
angielskiej oraz kur zielonondzek. Kobiety natomiast prowadzity doswiadczalne ogrodki warzyw-
ne. Rezultaty hodowli i uprawy kontrolowata Komisja Powiatowa. Wyniki byly punktowane,
a gospodarze brali udziat w wystawach rolniczych, gdzie najlepsi byli nagradzani. Na wystawie
rolniczej, ktora odbyta si¢ w 1929 r. w Kamieniu, najlepszym przyznano nagrody w postaci narzg-
dzi rolniczych, jak: sprezyndwki konne, ptugi, brony.

2l APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamien, s. 51-52; AGS, brak sygn., AiZ.
Barabaszowie, Kronika Ruchu Spotdzielczego, bns.

22 APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamie#, s. 52. Steinau — kolonia zatozona
na obszarze wsi Kamien w czasie kolonizacji jozefinskiej w Galicji. Od 25 wrze$nia 1924 r. znana
oficjalnie jako Nowy Kamien. Jednak mieszkancy dalej uzywali starej nazwy.

2 Tamze, s. 53.
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zajmowali si¢ rozprowadzaniem nawozow, wegla, pasz oraz organizowaniem
zespotdow hodowlanych?,

Do momentu wybuchu II wojny §wiatowej Kotko Rolnicze ciggle si¢ rozwi-
jato. Instytucja taczaca wszystkie kotka rolnicze byto Centralne Towarzystwo
Organizacji i Kotek Rolniczych. W tym miejscu warto wymieni¢ osoby, ktore
najbardziej angazowaly si¢ w rozwoj tej organizacji: jej prezesi Jan Mendrala
i Piotr Lebida oraz Wojciech Kotodziej, Andrzej Trznadel, Andrzej Pirog, Mar-
cin Wasik, Franciszek Majczak, Marcin Szewczyk, Jan Kielb, Konstanty Ra-
domski i Franciszek Kida®.

W omawianym okresie zostato zatozone takze Kolo Gospodyn Wiejskich.
Sekcje tego Kota istniaty w Kamieniu, Prusinie, Krzywej Wsi i Lowisku. Jego
organizatorkami byly: nauczycielka Wanda Baranska, Rozalia Pir6g, Anna Pi-
r6g, Karolina Lach, Karolina Surdyka, Paulina Zak, Katarzyna Wasik. Koto
miato na celu podniesienie kultury prowadzenia gospodarstw domowych po-
przez organizowanie kursOw gotowania czy szycia oraz ozywienie zycia wsi
i pobudzenia zainteresowan kulturalnych. Koto organizowalo wycieczki, wyjazdy
czy zabawy towarzyskie dla jego cztonkin i chetnych mieszkafcow Kamienia®®.

Opieke nad dziatalnosciag Kota Gospodyn Wiejskich i Kotka Rolniczego
sprawowal z wielka ofiarno$cig prezes zarzadu powiatowego Towarzystwa Ko-
tek Rolniczych ks. Leon Zaziemski?’, proboszcz z Jezowego, oraz nieznani
z imienia instruktor rolny inz. Streer, instruktorka Szostakéwna z Niska oraz lek.
med. Pizto i lek. weterynarii Broda®.

Sytuacja finansowo-bytowa mieszkancow Kamienia stopniowo si¢ popra-
wiata, na co wplyw, jak zaznaczaja autorzy Kronmiki, mialy dwa czynniki:
»W roku 1930 powstaja zydowskie firmy koszykarskie w Rudniku, w ktorych
spora cze$C spoleczenstwa znajduje zatrudnienie w chalupniczym wyrobie ko-
szykow, mebli koszykowych oraz galanterii. W latach nastgpnych powstaje Cen-
tralny Okrgg Przemystowy, w sktad ktorego wchodza budowy fabryk i hut
w Rzeszowie, Mielcu, Nowej Debie, Sarzynie i Stalowej Woli, gdzie wielu
mieszkancoéw Kamienia otrzymuje pracg. Do pracy chodzg 30-40 km. W nie-
dziele po potudniu wychodza z domu, zaopatrzeni w prowiant na caty tydzien,
kwaterujg si¢ na stancji u prywatnych gospodarzy w Plawie (obecnie Stalowa
Wola)”. Po catotygodniowej pracy w sobote powracaja do domu, aby w nastep-

24 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spdtdzielczego, bns.

25 Tamze.

26 APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamien, s. 51; AGS, brak sygn., A i Z.
Barabaszowie, Kronika Ruchu Spotdzielczego, bns.

27 Proboszcz parafii Narodzenia NMP w Jezowem w latach 1926-1948, dlugoletni dziekan
dekanatu rudnickiego. Pod koniec lat 20. XX w. organizowal kursy dla mlodziezy z religii i rolnic-
twa. W 1937 r. Wydawnictwo ,,Pokdj i Dobro” z Krakowa wydalo ksiazke¢ jego autorstwa
pt. Dobrobyt. Zagadnienia gospodarcze w swietle orzeczen papieskich.

28 APK, brak sygn., K. Radomski, Monografia wsi Kamien, s. 51.
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nym dniu z nowym zapasem zywnosci wroci¢ do pracy. W pozniejszym okresie
podréz ta odbywata si¢ juz na rowerze”?.

W okresie migdzywojennym omawiana wie$ zamieszkiwana byta przez lud-
no$¢ polska, zydowska oraz niemiecka, ktora posiadata wlasny zbor i szkofe.
Nalezy podkresli¢, ze wspotzycie tych spolecznosci uktadato si¢ na dobrze.
Mtodziez pochodzenia niemieckiego aktywnie angazowala si¢ w dzialalno$¢
chociazby Kota Mtodziezowego w Kamieniu®’, brata rowniez aktywny udziat w
budowie kosciota w Kamieniu, ktory zostal wzniesiony na przetomie XIX i XX
w. Susan Poth, Filipa Schneikarth i Karolina Rothaug braty udzial w imprezach
folklorystycznych organizowanych przez mtodziez w Kamieniu, angazujac si¢
jako aktorki w przedstawieniach?!. Warto tez wspomnie¢, ze gdy na przelomie
1932 1 1933 r. mieszkancy Kamienia ufundowali ze sktadek Sztandar Ludowy,
wykonaly go mieszkanki Steinau na czele z Zuzanng Porth, ktora sympatyzowa-
fa z ruchem ludowym dziatajgcym na terenie tej miejscowosci. Podczas prac
zwigzanych z wykonaniem sztandaru nieznany obecnie z imienia i nazwiska
mieszkaniec Niska, znajomy wspomnianej Z. Porth, probowat go ukras¢. Ona
jednak nie dopuscita do tego i zakonczyla te¢ znajomo$é*2. Do innych mlodych
kolonistow aktywnie wiaczajacych si¢ w zycie gminy nalezeli: Liesel Rothaug,
Liesel Herold i jej brat Friedrich, Chanior Preissler, Friedrich i Filip Schweitzer,
Gotlieb i Filip Rothaugowie®.

Na terenie wsi w okresie migdzywojennym mieszkato ponad 40 rodzin zy-
dowskich, z ktorych wigkszo$¢ prowadzita mniejsze lub wigksze sklepy, wy-
szynki z wodka i piwem. Zydzi zajmowali si¢ rowniez takimi ustugami, jak:
wypiek pieczywa, wyrdb dachowek, betondw, stupkoéw cementowych. Niektore
z rodzin trudnily si¢ takze krawiectwem i szyciem kamaszy**. Kronika opisuje
réwniez, czym zajmowali i z czego si¢ utrzymywali si¢ biedniejsi Zydzi: ,,trud-
nili si¢ handlem domokraznym. Sklepem ich jest worek, czasem wozek, w kto-
rym znajdujg si¢ podstawowe towary zywnosciowe i drobne przemystowe.
Sprzedajacy kupuja rowniez lub w drodze zamiany biora kury, jaja, cieleta
i ziemioptody”™.

W Kamieniu istniaty rowniez, jak okreslaja to autorzy Kromiki, katolickie
sklepy prywatne, ktore prowadzity handel towaréw mieszanych. Sprzedawano
w nich podstawowe towary spozywcze: sol, kawe, cykorig, pieprz, cukier, nafte,
lampy, $wieczki 1 wiele innych artykulow. Wiascicielami tych sklepdéw byli na-

2 Tamze.

30 APK, brak sygn., K. Radomski, Wspomnienia o mieszkanicach, s. 13.

31 Tamze, s. 9.

32 Tamze, s. 15

33 Tamze, s. 14.

3 Obuwie meskie skorzane, sznurowane z cholewka za kostke.

35 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spétdzielczego, bns.
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stepujacy mieszkancy Kamienia: Ludwik Biatas, Jan Kotodziej, Marcin Delekta,
Wojciech Guzik, Wojciech Pirdég, Wojciech Dudek, Ewa Potanska, Pawetl Cho-
lewa. W Kamieniu istniat takze wyszynk wodek i piwa, ktory prowadzil Stani-
staw Czubat, oraz sklep zelazny, ktorego wlascicielem byt Jan Mendrala. Sklepy
zakladane i prowadzone byly przede wszystkim przez osoby, ktore powrocity
z emigracji ze Stanéw Zjednoczonych Ameryki Potnocnej, gdzie miaty mozli-
wosS¢ zarobienia 1 odtozenia wigkszej ilosci pieniedzy. Niestety, majgc konku-
rencj¢ ze strony wiascicieli sklepéw zydowskich i domokrazcow, musieli weze-
$niej czy pdzniej zbankrutowaé. W miejscowosci istniat rowniez jeden sklep
Kotka Rolniczego, ktory z niewiadomych przyczyn sptonat, oraz tzw. punkty
sprzedazy artykulow zwane ,,trafikg™®, w ktorych sprzedawane byly papierosy,
tyton, bibulki, prasowki®’ oraz zapatki, na co koncesje otrzymywali przede
wszystkim inwalidzi wojenni (Jan Wojciech, Jan Piela, Michat Bladek)?®.

Skup artykutéw rolnych w okresie migdzywojennym znajdowat si¢ calko-
wicie w rekach posrednikdéw prywatnych, co prowadzito bardzo czesto do wyzy-
sku chlopow, jak i konsumentéw. Mieszkancy Kamienia trzode i bydto mogli
sprzeda¢ na jarmarkach, ktore odbywaty si¢ w sgsiednich miasteczkach: w $rode
w Sokotowie Malopolskim, a w czwartki w Rudniku®. Jednocze$nie mogli sie
tam zaopatrzy¢ si¢ w réznego rodzaju narzedzia drewniane, jak: grabie, kota do
wozu, taczki, maglownice, wrzeciona do przedzenia nici, maselnice do wyrobu
masta, solniczki, tary do prania, beczki na kapuste, sita, konewki, cebrzyki. Na
jarmarku sprzedawano réwniez ubrania, zar6wno nowe, jak i uzywane, ponadto
mozna bylo naby¢ buty wykonywane przez szewcow z Sokotowa Matopolskiego
i Kolbuszowej. Zaopatrywano si¢ rowniez w rézne ,,graty”, czyli sprzgty domo-
we??, zabawki dla dzieci wykonane z drewna*! oraz wyroby masarzy*>. Osoby,
ktore udawaly si¢ na jarmark, mogly rowniez zakupi¢ kiszone ogorki wprost
z beczki oraz napi¢ si¢ barszczu, tzn. wody z ogorkow. W okresie Wielkiego

36 Trafika to szafka zawieszona w mieszkaniu na $cianie, w ktorej znajdowaty si¢ wyroby
monopolowe. Dom, w ktéorym miescila si¢ trafika, byl oznaczony specjalng tablica pomalowana
w biato-czerwone skosne pasy.

37 Byly to liscie tytoniu bardzo mocno sprasowane w kostke.

38 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spétdzielczego, bns.

3% W Kamieniu jeszcze przed I wojng $wiatowa, kiedy ,,funkcje wojta petit Jakub Each,
gmina wykupita czg§¢ gruntu od Szneikarta, na ktorym zostala wybudowana rzeznia «szlaktus»
(1912 r.). Pozostala czgs¢ gruntu przeznaczono na targowice, na ktoérej wybudowano szopy na
$winie 1 bydto. Uzyskano réwniez prawo na prowadzenie jarmarkow, zatwierdzone przez krajowy
sejm we Lwowie, oraz parlament austriacki w Wiedniu. Jarmarki te jednak nie byly tak duze
i z takim rozmachem prowadzone jak w/w”, tj. w Sokotowie Malopolski i Rudniku. Por. AGS,
brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spétdzielczego, bns.

40 §.67ka, stoty, kanapy, krzesta, tawy, szafy, kredensy i skrzynie.

41 Konie mate i duze zaprzegnigte w wozki, kotyski, lalki, motyle klaszczace skrzydetkami,
tracze rznacy drzewo, grzechotki, taczki itp.

4 Kielbasg, kiszke krwawg, salceson, studziening, skwarki, stoning, sadlo itp.
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Postu sprzedawano natomiast §ledzie solone z beczki, ktore byly konsumowane
na miejscu przez osoby odwiedzajgce jarmark. Waznym zwyczajem, jak zauwa-
zajg autorzy Kroniki, byt zakup obwarzankéw, ktorymi wracajacy do domu
z jarmarku obdarowywali dzieci i pozostatych cztonkéw rodziny.

Autorzy Kroniki przedstawili rowniez sytuacj¢ czlonkdéw partii Stronnictwo
Ludowe, ktora zostala utworzona w 1931 r. po zjednoczeniu si¢ stronnictw
chtopskich*®’. Na terenie gminy Kamien dziataly trzy kota tejze partii: w Nowym
Kamieniu, Prusinie i w Lowisku. Do zarzadu powiatowego Stronnictwa Ludo-
wego, ktorego siedziba miescita si¢ w Nisku z terenu gminy Kamien nalezaty
nastgpujace osoby: Stanistaw Rodzen i Stanistaw Radomski z Kamienia, Piotr
Rogala z Nowego Kamienia oraz Kasper Kida z Lowiska**.

Warto nadmieni¢, ze w roku 1933 jako pierwszy w powiecie nizanskim zo-
stat ufundowany ze sktadek mieszkancéw Kamienia sztandar Stronnictwa Lu-
dowego. W tym samym roku rowniez jako pierwsze w powyzszym powiecie
zostato powotane do istnienia w Kamieniu-Prusinie Koto Mlodziezy Wiejskiej
,»Wici”, zorganizowane przez: Antoniego Saputg, Wojciecha Partyke, Wiadysta-
wa Partyke, Antoniego Partyke, ktory wchodzit w sktad zarzadu powiatowego,
oraz Jana Grabca. Koto to liczylo ok. 50 0sob. Z czasem powstaty podobne kota
w Kamieniu Centrum oraz w Lowisku. Ich organizatorami byli m.in. Jozef Ja-
btonski, Piotr Rogala, Andrzej Trznadel, Ignacy Wasik, Teofil Wasik, Jan Pie-
tronski, Jozef Kida. Opiekunami oraz prowadzacymi dziatalnos¢ kulturalno-
-o$wiatowg z czlonkami byli Wojciech Mical oraz Wiadystaw Miazgowicz, kto-
rzy, jak zaznaczaja autorzy Kronmiki, ,,pomimo posiadanego wyksztalcenia nie
mogli otrzyma¢ pracy ze wzgledu na swe demokratyczne zapatrywania”. Ce-
lem dziatalnoéci w Kamieniu zaréwno Stronnictwa Ludowego, jak 1 Kota Mto-
dziezy Wiejskiej ,,Wici” byl czynny udzial w ,,wiecach, pochodach i innych
uroczysto$ciach™® oraz organizacja réznego rodzaju ,,zespotéw konkursowych,
jak: wychow drobiu, krolikow, prosiat, uprawy warzyw, kwiatdw oraz kursow
przysposobienia spotdzielczego™’. Ponadto dzialalno$¢ analizowanych partii
chlopskich zaktadata propagowanie czytelnictwa wsrod mieszkancow Kamienia
poprzez wspolne czytanie gazet czy tez troske o rozwdj kulturalny i urzadzanie
amatorskich przedstawien, w ktdrych brali udziat dorosli i mtodziez.

Przedstawiciele ruchow ludowych pochodzacy z Kamienia brali takze ak-
tywny udzial w strajkach chtopskich majacych miejsce w 1932 1 1937 r. zorgani-

43 Polska chiopska partia polityczna, utworzona 15 marca 1931 r. z polaczenia PSL ,,Piast”,
PSL ,,Wyzwolenie” i Stronnictwa Chlopskiego, w swoim programie domagajaca si¢ reformy rolnej
bez odszkodowania i uspotecznienia niektorych gatezi gospodarki. W 1939 r. SL liczylo ok. 130
tys. cztonkow. Por. J. Fajkowski, Krotki zarys historii ruchu ludowego, Warszawa 1971, s. 394.

4 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spétdzielczego, bns.

4 Tamze.

46 Tamze.

47 Tamze.
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zowanych m.in. pod hastem przywréocenia chtopom w Polsce praw do godnego
zycia, a krajowi tadu, porzadku i bezpieczenstwa (podnoszono m.in. hasta rezy-
gnacji z wladzy obozu pitsudczykowskiego, przywrocenia konstytucji marcowej
z 1921 r., demokratycznych wyboréw do parlamentu, wzmocnienia obronnosci
kraju). Akcja polegata na blokowaniu drég do miast i wstrzymaniu dowozu
zywnosci. Zarowno cztonkowie Stronnictwa Ludowego, jak i Kota Mtodziezy
Wigjskiej ,,Wici” oraz ich sympatycy zaangazowali si¢ w blokowanie drog
wjazdowych do sgsiednich miasteczek: Rudnika, Niska oraz Sokotowa Matopol-
skiego. Ludowcy pochodzacy z Kamienia podejmowali si¢ takze zadania kolpor-
tazu ulotek o powodach strajku w swojej, ale takze okolicznych miejscowo-
sciach. Wsrod najbardziej aktywnych uczestnikow strajkow autorzy Kromiki
wymienili: Jozefa Jabtonskiego, Piotra Rogale, braci Antoniego, Wiladystawa
i Wojciecha Partykow, Jozefa Kumigge, Michata Bladka, Jana Grabca, Kaspra
Kide oraz Jozefa Kide*®.

W Kronice wspomniano tez maj 1935 r., kiedy zmart marszatek i dwukrotny
premier Polski (1926-1928, 1930) Jozef Pitsudski® z zaznaczeniem, ze w ko-
Sciele parafialnym pw. Najswigtszego Serca Pana Jezusa w Kamieniu zostata
odprawiona przez 6wczesnego proboszcza ks. Henryka Grebskiego Msza Swieta
zatobna z udzialem dzieci, mtodziezy szkolnej, jak i mieszkancéw Kamienia.
Nie podano jednak dokladnej daty, kiedy wspomniana Msza Swieta miata by¢
odprawiona.

Podsumowujac okres miedzywojenny, autorzy Kroniki tak opisali niektore
zadania, ktore udato si¢ zrealizowa¢ w Kamieniu: ,,zostat odbudowany tartak —
po Il wojnie $wiatowej upanstwowiony. Do czasu wybuchu Il wojny $wiatowej
powstaje wiele inwestycji, jak: budowa rzezni, szkét w Podlesiu, Nowym Ka-
mieniu, Krzywej Wsi, otwarcie poczty, apteki, przyjmuje rowniez lekarz Piotr
Filip, jest dyplomowana akuszerka pani Michalina Pruchniewska, oraz przy
kazdej szkole grono nauczycieli™!.

Z Kroniki Ruchu Spotdzielczego w Kamieniu jasno wynika, ze rozwoj po-
wyzszych organizacji, zwlaszcza Kasy Stefczyka, Kotek Rolniczych, Spotdzielni
Mleczarskiej, czy tez organizacji kobiecych, zostat zahamowany przez wybuch
II wojny $wiatowej. Autorzy przywotlali ten dramatyczny moment nie tylko dla
catej ojczyzny, ale takze dla miejscowosci, ktora w okresie migdzywojennym
zaczgla si¢ systematycznie rozwijac i w ktorej w sposob zgodny zyta i mieszkata
ludnos¢ polska, niemiecka i zydowska: ,,w dniu 30 sierpnia 1939 r. w godzinach

48 Tamze.

4 J. Pitsudski zmart w Warszawie w Belwederze 12 maja 1935 .

30 AGS, brak sygn., A i Z. Barabaszowie, Kronika Ruchu Spéidzielczego, bns. Inne zrodta
(K. Radomski) podaja, ze zadnej Mszy Swietej nie byto, a wspomniany proboszcz odcigt sznury
od dzwonnicy, aby uniemozliwic¢ ich uzycie na czas zatoby.

3! Tamze.
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popotudniowych zostajg rozwieszone czerwone plakaty gloszace o mobilizacji.
Ztowrogie stowa: wojna, wojna przejmowaty wszystkich mieszkancow zgroza
1 przerazeniem. A w dniu nastepnym 1 wrze$nia 1939 r. hordy najezdzcow hitle-
rowskich wtargnety na ziemie polskie. W dniu 5 wrze$nia 1939 r. w Kamieniu
ukazaly sie juz pierwsze grupy uchodzcow ze Slaska. Fala uchodzcow z godziny
na godzing wzrastata i ptynie calg szeroko$cia drogi, rowami i polami, ciggnac
ze sobg niekiedy caty dobytek. Prowadza nawet krowy, kozy i konie itp. Wszy-
scy ida w stron¢ Sanu z nadzieja, ze tam wojska niemieckie zostang zatrzymane
1 nastagpi odwroét. 12 wrzesnia zaraz z rana od strony Sokolowa wjezdzajg do
Kamienia na motocyklach pierwsze patrole niemieckie, ktore po krétkim odpo-
czynku podazajg w strone Jezowego i Rudnika nad San. W godzinach wieczor-
nych tego dnia zoldacy Hitlera pokazali si¢ w Kamieniu w wigkszej liczbie,
przyjezdzajac autami pancernymi’2,

Analizowana Kronika posiada bez watpienia cenny walor historyczny, uka-
zuje bowiem czytelnikowi rozne inicjatywy podejmowane zwlaszcza przez
stronnictwa chtopskie i ich sympatykéw wsréd mieszkancow Kamienia oraz
nakresla codzienne zycie mieszkancow, ich zwyczaje, problemy, z ktorymi mu-
sieli zmierzy¢ si¢ po zakonczeniu I wojny $wiatowej. Autorzy przywotuja tez
powstanie i rozwdj] w Kamieniu réznych organizacji gospodarczo-spotdziel-
czych i opisuja ich wyplyw na podniesienie poziomu i standardu zycia miesz-
kancow. W Kronice nie znajdziemy natomiast zadnej wzmianki o innych organi-
zacjach dziatajacych preznie w tym okresie w Kamieniu, jak chociazby o Pol-
skim Towarzystwie Gimnastycznym ,,Sokot” czy Ochotniczej Strazy Pozarnej,
ktora zostata zalozona w 1900 r. lub tez o inicjatywach podejmowanych przez
duszpasterzy pracujacych w tym czasie w parafii w Kamieniu, a rowniez pode;j-
mujacych starania o rozwo6j spotdzielczosci w Kamieniu.

Kronika obejmuje nie tylko lata migdzywojenne, ale takze do$¢ szeroko
i doktadnie opisuje dziatalno$¢ ruchu spotdzielczego w latach powojennych,
koncentrujgc si¢ bardziej na danych statystycznych, co bylo w tym czasie bez-
wzglednie wymagane we wszelkich publikacjach®. Mile widziane byly takze
opisy wydarzen juz przesztych, ktore mozna bylo uwieczni¢ na zdjgciach, bar-
dziej dla celow propagandowych niz z mysla o potrzebach miejscowej spotecz-
nosci. A juz wzmianka o zastlugach duszpasterzy miejscowe]j parafii dla wsi
1 mieszkancow Kamienia byla nie do pomyslenia ze wzgledu na konsekwencje

52 Tamze.

33 Ostatni wpis w Kronice pochodzi z 12 grudnia 1983 r., gdzie autorzy Aleksandra i Zdzi-
staw Barabaszowie zaznaczaja: ,.,Kronike niniejsza przekazujemy czytelnikowi w jubileuszowa
rocznice 35-lecia Spotdzielczosci Wiejskiej. W Kronice tej chcieliSmy pokazaé poczatki ruchu
spotdzielczego w naszej wsi, ktory przyczyniat si¢ takze do rozwoju o$wiaty i szerzenia przekona-
nia o skutecznosci zbiorowego dziatania. Tak w okresie zaborow, jak i w okresie migdzywojennym
rozwoj spotdzielczosci byt ograniczany. Nie odgrywat on powazniejszej roli w Zyciu spoteczno-
gospodarczym, pomimo duzych wysitkéw i aktywnosci postepowych dziataczy spotecznych”.
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ze strony wladz Swieckich, kiedy analizowana Kronika byta opracowywana. Nic
wiec dziwnego, ze jest to ,,biata plama” na tle historii kamienskiej parafii. Opra-
cowanie to powstato latach, kiedy mato kto odwazyt si¢ cokolwiek pisaé i moze
z tego wzgledu nie zostata wydana drukiem, co umozliwitoby poznanie jej tresci
przez szerszy ogot mieszkancow Kamienia.

W podsumowaniu nalezy wyrazi¢ wdzigczno$¢ autorom Kroniki, ktorzy
swojg pracag wypehili luke dotyczaca historii Kamienia z mysla o przysztych
pokoleniach.
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KAMIEN DURING THE INTERWAR PERIOD IN THE LIGHT !
OF THE CHRONICLE OF THE COOPERATIVE MOVEMENT IN KAMIEN

Summary

The aim of the article is to analyze the Chronicle of the Cooperative Movement in Kamien
written by Aleksandra and Zdzistaw Barabasz, with a special focus on the chapter related to the
interwar period. After Poland regained independence in 1918, the parish of Kamien belonged to
the Deanery of Sokotdéw in the Diocese of Przemy$l, and from the administrative perspective
Kamien belonged to the Poviat of Nizne in the Voivodship of Lviv.

As noted by the authors of the Chronicle, the situation of the local people of Kamien was
very difficult after Poland regained independence. Among the shortages and deficiencies, they
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point out to outdated methods of farming, lack of professional medical and prenatal care, as well
as frequent cases of illiteracy and low level of education which, overall, increased the poverty of
the people.

During the interwar period, Kamien was a typical agricultural village. Local people took various
actions on their own to help the poor or to increase the level of agriculture. As a result, during the
interwar period, they were able to set up and develop the following social institutions: Kasa Stefczyka
(a credit union), Dairy Cooperative, Farmers’ Cooperative or Farmers’ Wives’ Association.

The financial situation and welfare of the people of Kamien started to significantly improve
and one of the main reasons for this was the foundation of the Central Industrial Region where
many residents of Kamien found employment.

In the interwar period, Kamien was inhabited by Polish, Jewish and German populations. It is
important to note that the co-existence of these groups was peaceful and harmonious. The authors
of the chronicle also describe the situation of the members of the People’s Party which was found-
ed in 1931 after the peasant communities united.

The chronicle undoubtedly has an important historical value as it shows various initiatives
taken up especially by peasant communities and their supporters among the residents of Kamien,
their habits as well as the problems they had to face after the First World War.
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STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Elzbieta Raczy

(Rzeszow)

POSTAWY POLAKOW WOBEC ZAGELADY ZYDOW
W CZASIE NIEMIECKIE] OKUPAC]I
NA PRZYKEADZIE STAROSTWA SANOCKIEGO

Slowa kluczowe: pasywnosé, ratowanie Zydéw, denuncjacje, pladrowanie dobytku zydowskiego
oraz tapanki
Keywords: passiveness, rescuing Jews, denunciations, plundering of Jewish property and roundups

Starostwo sanockie (okupacyjny powiat sanocki) zostalo utworzone przez
niemieckie wtadze okupacyjne w lecie 1941 r. poprzez scalenie dwoch przedwo-
jennych powiatow: leskiego i sanockiego. W okresie miedzywojennym wchodzity
one w sktad wojewodztwa lwowskiego, graniczyty od potudnia z Czechostowacja
i obejmowaty w sumie 31 113 km kw. Po agresji IIl Rzeszy i ZSRR na Polske
i utworzeniu linii demarkacyjnej oddzielajacej strefy wplywow pomigdzy obu
okupantami (na poludniowym wschodzie biegta wzdtuz rzeki San) powiat sanocki
znalazt si¢ po stronie niemieckiej, a leski prawie w catosci pod okupacja sowiecka.
Po ataku Niemcow na ZSRR utworzono powiat sanocki. Kolejnych zmian admini-
stracyjnych dokonali oni w listopadzie 1941 r. Wowczas ze starostwa sanockiego
wylaczono dziesig¢ gmin 1 dwa miasta (Brzozow i Rymanow), ktore weielono do
nowo utworzonego starostwa krosnienskiego. Ten podziat administracyjny utrzy-
mat si¢ do wkroczenia Armii Czerwonej na omawiany teren w 1944 r.

Wedtug spisu powszechnego z 1931 r. (ostatniego, ktory odbyt si¢ w Polsce
przed wybuchem II wojny $wiatowej) na terenie obu powiatow (leskiego i sa-
nockiego) mieszkato 225 770 os6b'. Pod wzgledem wyznania przewazata lud-

! Kolejny spis miat si¢ odby¢ w 1941 r., ale z powodu trwajgcej wojny nie zostal przeprowa-
dzony.
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no$¢ wyznania greckokatolickiego — 136 111 (60,3% ogo6tu). Ludno$¢ wyznania
rzymskokatolickiego stanowila prawie 30% ogotu (67 177 os6b), a wyznawcy
judaizmu 9% (20 371)% Pozostali nalezeli do innych wyznan, w tym bylo 359
0sOb wyznania prawostawnego (0,1%). Przyjmujac, Ze to wyznanie utozsamiane
bylo w okresie miedzywojennym z narodowoscia, nalezy przyjac, ze zdecydo-
wang wigkszo$¢ mieszkancow obu powiatow stanowila ludnos$¢ ukrainska i Boj-
kowie, zamieszkujacy przede wszystkim wsie (55% w sanockim i 77% w le-
skim). Zydzi z kolei skupiali sie gtéwnie w miastach. Polacy byli rozproszeni po
miastach 1 wsiach z przewaga jednak tych pierwszych. W dwudziestoleciu mig-
dzywojennym oba powiaty byly dos¢ stabo zurbanizowane. Byly tutaj tylko
cztery miasta (Lesko, Sanok, Rymanow i Ustrzyki Dolne). Najwigksze z nich —
Sanok — w 1939 1. liczyt 17 860 mieszkancow”.

Od poczatku wojny decydujgcy wpltyw na stosunki narodowosciowe w staro-
stwie sanockim miata polityka wladz okupacyjnych. Zmierzata ona do biologicz-
nej eksterminacji Zydéw. Niemcy juz we wrzesniu 1939 r. wysiedlili na strone
sowiecka ok. 150 rodzin zydowskich z Sanoka, jednoczesnie na teren starostwa
przybywali wysiedleni przez nich Zydzi z zachodnich obszaréw Polski (m.in.
z Bielska, Lodzi, Krakowa, Sosnowca i Zywca). Sowieci z kolei czeéé ludnosci
zydowskiej, ktora znalazta si¢ w ich strefie okupacyjnej, deportowali do wschod-
nich i potnocnych rejonéw ZSRR. Paradoksalnie mimo wyjatkowo trudnych wa-
runkow zycia (zimna, gtodu i1 chordb, ktore dziesigtkowalty wywiezionych) mieli
oni wigksze szanse na przezycie niz ci, ktorzy znaleZli si¢ po stronie niemieckiej.
Od poczatku okupacji za pomoca specjalnych zarzadzen Niemcy rugowali ludnos¢
zydowska z zycia politycznego, spotecznego i gospodarczego regionu, wyizolo-
wali ze spoleczenstwa (oznakowanie za pomocag gwiazdy Dawida, a nast¢pnie
skoncentrowanie w zydowskich dzielnicach i obozach). Zydéw zmusili do cigzkiej
pracy fizycznej, za ktérg placili niewiele lub nie ptacili wcale. Konsekwentnie
grabili ich takZze z dobr materialnych, ograniczali im dostep do $rodkow czystosci
1 opieki zdrowotnej. Oficjalne przydzialy zywnosciowe ograniczyli zydowskiej
ludno$ci znacznie ponizej ustalonej przez Lige Narodow obowigzujacej normy?,
stad szerzacy sie wérod Zydow gtéd i choroby. W 1942 r. na terenie Generalnego
Gubernatorstwa, a wigc takze na omawianym obszarze, Niemcy przystapili do
eksterminacji ludno$ci zydowskiej. W jej wyniku wymordowali na terenie staro-

2 Drugi powszechny spis ludnosci z 9 XII 1931 r. Wojewddztwo Iwowskie, Warszawa 1938,
passim.

3 E. Raczy, Sytuacja Zydéw w powiatach leskim i sanockim w latach 1939-1942, w: J. Wal-
lach, Gorzka wolnos¢. Wspomnienia ocalonej z Holocaustu, oprac. i red. wydania polskiego E. Ra-
czy, Rzeszow 2012, s. 11.

4 Norma zywieniowa ustalona zostata w 1936 r. na 2400 kalorii dziennie na osobg. Oficjalne
przydziaty dla Zydow wyniosty 800 kalorii: Cz. Luczak, Polityka ekonomiczna III Rzeszy w latach
drugiej wojny swiatowej, Poznan 1982, s. 407; E. Raczy, Zagtada Zydow w dystrykcie krakowskim
w latach 1939—-1945, Rzeszow 2014, s. 139.
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stwa sanockiego ponad 17 000 Zydow, z tego ok. 8000 deportowali do obozu za-
gtady w Betzcu, a ok. 9240 rozstrzelali’.

Postawy ludnosci polskiej wobec Zagtady Zydow na terenie starostwa sa-
nockiego niewiele r6znig si¢ od tych, ktore prezentowali oni w innych czgsciach
okupowanej przez Niemcow Polski. Wedlug Szymona Datnera istniaty cztery
zasadnicze postawy, ktore mogli przyja¢ Polacy spotykajacy na swojej drodze
$ciganego Zyda: postapi¢ wedlug obowiazujacego ,,prawa” narzuconego przez
okupanta i wydac¢ zbiega, skazujgc go na $mier¢; nie wydac go, ale tez nie udzie-
li¢. mu pomocy; udzieli¢ mu jednorazowej pomocy; zaopiekowac si¢ nim
i udzieli¢ mu schronienia przez dtuzszy czas®. Dwa ostatnie wymienione zacho-
wania mozna uzna¢ za pozytywne, pierwsze z nich za ewidentnie negatywne,
a drugie z kolei mozna zaliczy¢ do biernosci.

Obecnie wigkszos¢ historykow przyjmuje, ze wsrod Polakoéw przewazato to
ostatnie zachowanie. Wptyw na takg postawe miato wiele czynnikdéw. Determi-
nowaly je zaszloéci jeszcze z okresu miedzywojennego. Polacy i Zydzi patrzyli
na siebie wzajemnie z nieufnoscig. Rzadko kiedy utrzymywali ze soba kontakty
towarzyskie, a jeszcze rzadziej nawigzywali przyjaznie. Nie sprzyjaty temu od-
rgbnosci kulturowe, religijne, a przede wszystkim sprzecznosci interesow go-
spodarczych.

Podczas okupacji doszty do tego niezwykle trudne warunki zycia stworzone
przez niemieckie wladze Polakom. Wprowadzono im reglamentacj¢ wielu towa-
réw, w tym zywnosci, oraz zamrozono place, szybko natomiast wzrastaty koszty
utrzymania. Trudno si¢ wigc dziwi¢, Zze na przednowku w wielu regionach poja-
wiat si¢ gtod. O sytuacji materialnej Polakéw omawianego regionu mogg $wiad-
czy¢ sprawozdania Rady Gtownej Opiekunczej (RGO). W czwartym kwartale
1942 r. na terenie starostwa sanockiego liczba osob wymagajacych wsparcia
wynosita 63257, Tylko 1825 mogto na nig liczy¢ ze strony RGO. Tak wiec poza
nig znajdowato si¢ prawie 70% potrzebujacych. Jednoczesnie pomoc RGO nie
zaspakajata wszystkich potrzeb nawet w zakresie dozywiania. Docierata ona
przede wszystkim do mieszkancow miast. Rolnicy musieli radzi¢ sobie sami.
Tymczasem wie$ obcigzona byta przymusowymi dostawami zywnosci (kontyn-
gentami), a indywidulany handel tluszczami i migsem zabroniony byt pod suro-
wymi karami. Do tego dochodzit terror niemieckiego okupanta. Wprowadzone
przez niego ,,prawo” regulowato wszystkie dziedziny zycia Polakéw. Kazda
proba jego ominigcia skutkowata wysokimi karami ze $miercig wlgcznie. Od

5 E. Raczy, Zagtada Zydow..., s. 315.

6 Za: M. Urynowicz, Zorganizowana i indywidualna pomoc dla ludnosci zydowskiej ekster-
minowanej przez okupanta niemieckiego w okresie drugiej wojny swiatowej, w: Polacy i Zydzi pod
okupacjq niemieckq 1939—1945. Studia i materiaty, red. A. Zbikowski, Warszawa 2006, s. 243.

7 E. Raczy, Pomoc Polakéw dla ludnosci zydowskiej na RzeszowszczyZnie 1939—1945, Rze-
szow 2008, s. 106.
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1943 r. zaostrzono jeszcze polityke wobec Polakow. Wprowadzono odpowie-
dzialnos$¢ zbiorows, dokonywano pacyfikacji wsi i tapanek na ulicach. Areszto-
wanych mordowano, wywozono do obozéw koncentracyjnych lub na roboty do
Rzeszy. Jak stusznie zauwazyl Marcin Urynowicz, nie tylko funkcjonariusze
niemieccy stali na strazy przestrzegania hitlerowskiego tadu®. Z punktu widzenia
Polakow nalezaly do nich takze nieniemieckie formacje policyjne (policjanci
granatowi, policjanci ukrainscy czy policjanci kolejowi) oraz prowokatorzy,
konfidenci i donosiciele. Dziatalno$¢ tych ostatnich szczegolnie mocno oddzia-
lywata na psychike ludzi, tworzac nieufnos$¢ i podejrzliwo$é wobec wszystkich,
poza kregiem najblizszej rodziny. W niektorych przypadkach nawet na nig nie
mozna byto liczy¢®.

Tak wigc system okupacyjny stworzony przez wtadze niemieckie powodo-
wal, Ze z biegiem czasu wigkszo$¢ Polakow przestata interesowala si¢ zyciem
innych i nastawila si¢ na przezycie okupacji przez siebie i najblizszych. Taka
postawa byla do$¢ charakterystyczna dla dyskryminowanych, terroryzowanych
i mordowanych ludzi bez wzgledu na ich narodowos¢.

Tymczasem Zydzi, aby przezyé okupacje, zmuszeni byli korzystaé z pomo-
cy miejscowej tzw. aryjskiej ludno$ci. Za jej udzielenie od pazdziernika 1941 r.
na terenie okupowanej Polski grozita kara $mierci. Od listopada 1942 r. jej sto-
sowanie zostato rozszerzone o osoby postronne, ktore wiedziaty o takich dziata-
niach, ale nie poinformowaty o tym odpowiednich wiadz. Aby ograniczy¢ do
minimum ewentualng pomoc dla skazanych na zaglade, probowano zastraszy¢
Polakow. Wladze niemieckie staraly si¢, aby do kazdego dotarly informacje
o karach grozacych za udzielanie pomocy. Sottysi na zebraniach mieli nakaz
informowania o tym mieszkancdéw wsi, aresztowanych za takg ,,zbrodni¢” trak-
towano niezwykle brutalnie, czasem mordowano na oczach rodziny czy nawet
mieszkancow wsi (najczesciej razem z Zydami, ktorym udzielali pomocy), re-
kwirowano dobytek, nieraz palono gospodarstwa. Takie informacje szybko roz-
chodzity si¢ wérod ludzi, budzgc nastroj grozy i przerazenia. Jednocze$nie wia-
dze niemieckie nagradzaly donosicieli: ,,W gazetach, tak po polsku, jak po
niemiecku pisano o kazdym schwytanym, badz wykrytym Zydzie” — wspomina-
ta jedna z Zydéwek ukrywajacych si¢ w Lesku. —,,Za ich schwytanie oferowano
nagrody, cho¢ zydowska gtowa nie byla wiele warta: trzysta ztotych™'°.

8 M. Urynowicz, Zorganizowana i indywidualna pomoc..., s. 265-266.

° Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej w Rzeszowie (dalej AIPN Rz), Sad Okregowy
w Jasle (dalej SOJ), sygn. IPN Rz 355/3, Akta w sprawie Alfreda Pencaka, protokét przestuchania
swiadka Michata Nebesio, k. 20, Wyrok i uzasadnienie SOJ, k. 133-139.

107, Wallach, Gorzka wolnosé. Wspomnienia ocalonej z Holocaustu, oprac. i red. wydania
polskiego E. Raczy, Rzeszow 2012, s. 99. Szerzej zob. tez: E. Raczy, 1. Witowicz, Polacy ratujqgcy
Zydoéw na RzeszowszczyZnie w latach 1939-1945 (Poles Rescuing Jews in the Rzeszow Region in
the Years 1939—1945), Rzeszo6w 2011, s. 161-163.
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Mimo tego znalezli si¢ Polacy, ktorzy ryzykujac zycie, starali si¢ ratowac
Zydéw od $mierci. W kazdej zbiorowosci bowiem znajda sie ludzie, ktorzy po-
trafiag wykazac si¢ olbrzymig empatig. Jednoczesnie osoby takie pokonaly wita-
sne stabo$ci (przede wszystkim paralizujgce uczucie strachu).

W powiecie sanockim, podobnie jak w innych regionach Generalnego Gu-
bernatorstwa, dominowata pomoc indywidulna $§wiadczona na zasadzie pewnego
rodzaju ustnej umowy pomiedzy ukrywanym a osobg dajaca jej schronienie.
Czasem robiono to bezinteresownie, czasem pobierano za to wynagrodzenie.
Obecnie niezwykle trudno jest stwierdzi¢, co przewazalo, poniewaz brak jest
odpowiednich dokumentéw. Polacy o tych sprawach raczej nie méwili, a Zydzi,
ktorzy dzigki nim przezyli wojng, takze zazwyczaj pomijali t¢ sprawe milcze-
niem. Najwazniejsze dla nich bylo to, ze przezyli.

Czesciej ukrywano Zyddéw po wsiach niz w miastach, poniewaz na wsi la-
twiej byto o zywnos¢ (rolnicy to producenci zywnosci) i tatwiej o kryjowke
(w domach, na strychach, w piwnicach lub zabudowaniach gospodarczych (staj-
niach, stodotach, szopach). Jednocze$nie ukrywanie Zydéw na prowincji nastre-
czalo duzo ktopotow, gdyz w matych miasteczkach czy wsiach wszyscy dobrze
si¢ znali. Ludzie wiedzieli, jak liczne sg rodziny, dobrze orientowali sig, ile po-
trzebuja zywnosci, znali ich koligacje, a kazde wigksze zakupy mogly doprowa-
dzi¢ do zdrady. Obcego tatwo mozna byto rozpoznaé i zazwyczaj budzit ogolne
zainteresowanie. Tak wigc ten rodzaj pomocy nidst za sobg wigksze zagrozenie.
Nalezy takze pamictaé, ze w powiecie sanockim mieszkata spora grupa Ukrain-
cow. Polityka ludnosciowa wladz niemieckich sprzyjata zaostrzaniu si¢ konfliktu
narodowo$ciowego pomig¢dzy Polakami i Ukraincami. Tak wigc w regionach
o mieszanym skladzie narodowosciowym ukrywanie ludzi w czasie okupacji
byto jeszcze trudniejsze niz na terenach jednolitych etnicznie.

Nie wiemy, ilu Polakéw pomagato Iudnosci zydowskiej przetrwaé niemiecka
okupacje na omawianym obszarze. Ogdtem tytul ,,.Sprawiedliwy wsréd Narodow
Swiata” zostat przyznany 36 polskim mieszkaficom starostwa sanockiego. Dzigki
ich pomocy przezyto 55 ludzi'!. Liczba uhonorowanych przez Instytut Yad
Vashem stanowi tylko cze$é z ogdlnej liczby ratujacych!?. Zazwyczaj ukrywano
po jednej lub dwie osoby, poniewaz tatwiej byto ich wyzywic i przechowac. Zda-
rzaly si¢ jednak rodziny, ktére ukrywaty cate grupy. Przyktadem moze by¢ rodzina
Pyrcakow (Stefania z mezem Stanistawem oraz braémi Stanistawa: Michatem,
Janem i Ludwikiem) z Prusieku koto Sanoka'*. To wiasnie Michat w 1942 1. pod-

11 db.yadvashem.org/rigteous/famili.html (9.11.2018).

12 Badania historykow Instytut Pamigci Narodowej w Rzeszowie i Instytutu Historii Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego wskazuja, ze co najmniej 17 kolejnych 0séb udzielato pomocy Zydom na
terenie starostwa sanockiego. Niestety z réznych powodow nie maja one obecnie szansy na przy-
znanie im przez Instytut Yad Vashem tytutu Sprawiedliwy wéréd Narodow Swiata.

13 E. Raczy, 1. Witowicz, Polacy ratujgcy Zydow..., s. 112-113. W 1984 r. Michal, Stefania
i Stanistaw zostali uhonorowani tytutem Sprawiedliwy wéréd Narodéw Swiata. W 2010 r. Stefania
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jat decyzje o ukryciu 17 uciekinieréw z obozu w Zastawiu. Poczatkowo ukrywat
ich w domu kobiety o nazwisku Ku$mierczyk. Sam za$§ zajmowat si¢ aprowizacja
catej grupy. Kupowal zywnos¢ za pienigdze, ktore otrzymywat od ukrywanych.
Byly to dolary i to stato si¢ bezposrednig przyczyng jego aresztowania, poniewaz
w okupowanej Polsce wprowadzono zakaz ich posiadania. Po aresztowaniu przez
Niemcow Michala opieke nad Zydami przejeli jego bliscy. Sprawowali ja od paz-
dziernika 1942 r. do wrzesnia 1944 r. Wszystkim udato si¢ przezy¢.

Uratowana zostala takze czworka Zydow (dwoch mezczyzn i dwie kobiety),
ktore w Lesku ukrywat Jozef Zwonarz. Kryjowke przygotowatl im w ziemnym
bunkrze pod swoim warsztatem. ,,Oprocz bezpieczenstwa najwazniejsza byta
kwestia jedzenia” — wspominata po wojnie jedna z ukrywajacych si¢ osob —
,,J0zio musial zajmowac si¢ warsztatem i licznymi sprawami rodzinnymi, a my
stanowiliSmy dla niego dodatkowe cztery osoby do wyzywienia. (...) byt z nami
zwigzany na $mier¢ i zycie”'*. Kilkuletnia corka jednej z kobiet ukrywanych
przez Zwonarza przechowana zostala przez innych Polakow w lesniczowce
w lasach niedaleko Leska.

Tyle szczg$cia nie miata z kolei trojka mezczyzn ukrywajaca si¢ w piwnicy
u Mikotaja Chanasa w Zagorzu'>. W kwietniu 1943 r. z nakazu wtadz niemiec-
kich we wsi zorganizowana zostata tapanka na ukrywajacych si¢ w okolicy Zy-
déw. Udziat w niej wzigto ok. 40 osob (Polakéw i Ukraincoéw). Kryjowka
w domu Chanasa zostata odkryta. Jeden z ukrywajacych si¢ Zydow oraz udziela-
jacy im schronienia Polak zostali zamordowani, a zabudowania gospodarcze
spalone. Pozostatej dwojce mezczyzn udato si¢ zbiec. Zostali jednak wysledzeni
przez okolicznych mieszkancow, ztapani i oddani w rece niemieckie.

Takze niecudana byla proba ukrycia Samuela Pechtera przez Magdaleng
i Michala Wasserow z Cisnej'®. W styczniu 1943 r. cala trojka zostata areszto-
wana przez niemiecka i ukrainska policje. Wasserowie zostali wywiezienie do
KL Auschwitz, gdzie zgineli. Nie wiadomo, jakie byly losy ukrywanego Zyda.
Z duzym prawdopodobienstwem mozna stwierdzi¢, ze takze zostat zamordowany.

W trzech opisanych przypadkach najbardziej prawdopodobnym powodem,
ktory pociggnal za sobg lawing zdarzen, byly donosy. W przypadku Pyrcaka kto$

i Stanistaw zostali uhonorowani przez prezydenta RP Lecha Kaczynskiego Krzyzami Komandor-
skimi Orderu Odrodzenia Polski.

14 J. Wallach, Gorzka wolnosé..., s. 87. Jozef Zwonarz i jego zona Franciszka w 1967 r.
zostali zaliczeni przez Instytut Yad Vashem w poczet Sprawiedliwych wéréd Narodéw Swiata,
a w 2010 r. uhonorowani zostali posmiertnie przez prezydenta RP Lecha Kaczynskiego Krzyzami
Komandorskimi Orderu Odrodzenia Polski: E. Raczy, 1. Witowicz, Polacy ratujgcy Zydow...,
s. 161-163.

15 AIPN Rz, SOJ, Wydziat zamiejscowy w Sanoku, sygn. IPN Rz 355/13, Akta w sprawie
Pawta Grzyba, wyrok i uzasadnienie SOJ z 17 grudnia 1947 r., k. 294-296; relacja Marii Chanas,
corki Mikotaja (zbiory autorki).

16 Relacje Pawta Wassera i Stanistawy Kobus z maja 2018 r. (zbiory autorki).
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zauwazyl, ze posiada on zakazang prawnie walute i dokonuje zbyt duzych zaku-
pow, jak na swoje potrzeby. Te informacje dotarlty do Niemcow, a skutkiem byto
aresztowanie Polaka. Podobnie bylo w Zagorzu i Cisnej. Tam rowniez wiladze
niemieckie otrzymaty informacje. Kto$ donidst o ukrywaniu Zydéw. Wiadomo,
ze w jednym przypadku byt to Ukrainiec'”.

Po wojnie niektorzy z denuncjatoréw stawali przed polskimi sagdami. Przy-
ktadem moze by¢ sprawa wydania w rece policji granatowej Sary Langsam
z Sanoka'®. Donos na policje ztozyta Polka. Wedlug akt sadowych miala ona
zawrze¢ umowe z Zydowka, ktora odstapita jej cze$é swojego mieszkania
w zamian za chleb, ktory codziennie Polka miata jej dostarcza¢. Wywigzywata
si¢ z tej umowy do likwidacji getta w Sanoku. Wowczas zdecydowata si¢ po-
zby¢ wierzycielki. Ztozyla wigc donos na policje granatowsa, ktora aresztowata
Langsamowa, kiedy ta przyszta po chleb!. Kobieta zostata przekazana w rece
niemieckiej zandarmerii i rozstrzelana.

Donos byl takze prawdopodobnym powodem wydania w rece niemieckie
dwoch zydowskich rodzin (Weinerow i Osterjungdw) z Sanoka. W lecie 1942 r.
ukryli si¢ oni w piwnicy domu stanowigcym wlasnos¢ Weineréw. Wedtug umo-
wy mieli oni korzysta¢ z pomocy stroza tej kamienicy, u ktorego mieli zdepo-
nowac takze cze$¢ swojego majatku. Jednak juz w szes¢ dni pozniej zostali wy-
kryci i odstawieni do obozu w Zastawiu. Akta obu spraw nie dajg odpowiedzi na
pytanie, co byto bezposrednig przyczyng poinformowania wtadz okupacyjnych
o ukrywajacych sie Zydach. Trudno takze zdecydowanie stwierdzi¢, czy moty-
wem byt strach, czy che¢ przejecia zydowskiego majatku.

Wrogi stosunek do ludnosci zydowskiej niektorych mieszkancow regionu
doskonale ilustruje inny przypadek. Polski pracownik Fabryki Wagonow w Sa-
noku przypadkowo natknat si¢ na ukrywajacego sie na jej terenie Zyda?'. Na-
tychmiast poinformowat o tym polskiego straznika. Ten zmusit m¢zczyzne do
opuszczenia kryjowki. Odejécie Zyda zauwazyty bawigce si¢ w poblizu dzieci,
ktore z wlasnej inicjatywy zaczely Sciga¢ mezczyzng. W sukurs dzieciom poszli
jeszcze trzej mezezyzni. Zamieszanie przyciagneto takze uwage Niemcow za-
trudnionych w fabryce, ktorzy przytaczyli si¢ do poscigu. Uciekajacy mezczyzna
nie mial szans. Zostal ztapany, pobity i odwieziony do obozu zbiorczego dla
Zydéw w Zastawiu. Z duza doza prawdopodobienstwa mozna przyjaé, ze nie
przezyt wojny.

17 Tamze.

18 AIPN Rz, SOJ, sygn. IPN Rz, 355/21, Akta w sprawie Teodory Wienke, Akt oskarzenia
z 6 pazdziernika 1948 r., k. 89.

19 Tamze, Protokot przestuchania podejrzanego Feliksa Stankiewicza, k. 123-124.

20 AIPN Rz, SOJ, sygn. 355/9, Akta w sprawie Mikolaja Stysza, Zawiadomienie ustne
o przestepstwie, k. 7; Protokot przestuchania oskarzonego, k. 23-24.

2 AIPN Rz, SOJ, sygn. IPN Rz 355/4, Akta w sprawie Wladyslawa Warcholaka, akt oskar-
zenia z 21 grudnia 1948 r., k. 42, Protokét rozprawy gtowne;j.
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Do$¢ znamienny jest w tym przypadku udziat nie tylko dorostych, ale takze
dzieci w wydarzeniach. Nie wiadomo, jak liczna byta grupa dzieci bawiacych si¢
koto fabryki i ile z nich wzigto ostatecznie udzial w poscigu. Nie umniejsza to
jednak samego faktu $ciggania przez nich wyjetego spod ochrony prawa, bez-
bronnego czlowieka. Nie $wiadczy to dobrze o stosunku niektorych najmtod-
szych mieszkancow regionu do Zydow?2. Uprzedzenia wobec ludnoéci Zydow-
skiej wzmocnila jeszcze agresywna niemiecka propaganda przedstawiajaca ja
jako wszelkie zto, wyjecie Zydéw spod ochrony prawa i $wiadomosé bezkarno-
sci. Wypadkowa wszystkich tych czynnikéw zaowocowata tak skrajnie nega-
tywnym zachowaniem. Trudno natomiast wnioskowac, ile ze $cigajacych dzieci
(ich wiek nie zostal okreslony w dokumentach) miato pelng §wiadomos¢, jakie
skutki ostatecznie przyniesie ich dziatanie.

Ogobtem na tawie oskarzonych o negatywne zachowania wobec Zydow za-
siadto 10 Polakow i Ukrainiec, ktorzy mieszkali w czasie okupacji na terenie
starostwa sanockiego. W toku prowadzonych spraw ujawniono kilka kolejnych
0s6b, ktérych zachowanie wobec Zydoéw mozna uznaé za negatywne?’. Wigk-
szo$¢ z oskarzonych nie przyznala si¢ do zarzucanych im czynow, probujac
udowodni¢ swojg niewinno$¢. Zdarzaty si¢ sprawy, w ktorych oskarzano ludzi
o antyzydowskie zachowania, opierajgc si¢ tylko na jednym zeznaniu obcigzajg-
cym. Nie moglo to by¢ podstawg osgdzenia poszczegdlnych osob, ale nie prze-
czylo samym faktom wydawania Zydow w rece niemieckie. Nalezy takze zau-
wazy¢, ze nie wszyscy, ktorych zachowania wobec ludnosci zydowskiej byty
negatywne, staneli po wojnie przed polskim wymiarem sprawiedliwo$ci®*. Stad
tez nie wiadomo, jaka byta skala negatywnych zachowan Polakéw wobec Zy-
doéw na terenie starostwa sanockiego.

Obecny stan badan nie pozwala na dokladne ustalenia, ilu Polakow brato
udzial w ratowaniu Zydéw na omawianym terenie, a ilu przyczynito sie do ich
$mierci. Wigkszo$¢ Polakoéw nie zajmowata si¢ losem ludnos$ci zydowskiej. Dla
wielu strach byt tak paralizujacy, ze wykluczat wszelkie antyniemieckie dziata-

22 Nie byt to jedyny taki przypadek z udziatem dzieci. Jesienig 1942 r. w Sanoku grupa ba-
wigcych sie dzieci odkryta kryjowke kilkorga ukrywajacych sie Zydow. Skutek tego byt tragiczny.
Wszyscy Zydzi zostali wytapani i zamordowani przez policje: AIPN Rz, Specjalny Sad Karny
w Rzeszowie (dalej SSKR), sygn. IPN Rz 352/164, Akta w sprawie karnej przeciwko Janowi
Klecha, Wyrok i uzasadnienie SSKR z 27 lipca 1946, k. 62.

23 Oprocz wspomnianych wezesniej spraw karnych zob. tez: AIPN Rz, SSKR, sygn. IPN
Rz 352/5, Akta w sprawie karnej przeciwko Wasylowi Lesniakowi.

24 Niektorzy Polacy wyjechali na ziemie zachodnie, szukajgc lepszych mozliwosci zycia, inni
z kolei starali si¢ tam ukry¢ z réznych zreszta powodoéw. Ludnos¢ ukrainska zostala z kolei prze-
siedlona na tereny Ukrainskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, a pozostaty w ramach tzw.
akceji ,,Wista” rozproszono po Polsce. Wigkszo$¢ Ukraincow nie podlegata wigc jurysdykeji pol-
skiego sadownictwa. Szerzej zob. np. J. Pisulinski, Przesiedlenia ludnosci ukrainskiej z Polski do
USRR w latach 1944—-1947, Rzeszoéw 2009, passim.
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nia. Nie byt on jednak dominujacg przyczyng biernosci Polakéw wobec Zaglady.
Mozna byto go pokonaé, co pokazuje przyktad Sprawiedliwych. Ponadto nalezy
pamigtac, ze cze¢$¢ Polakow handlowata tluszczami, dokonywata nielegalnego
uboju, niektorzy walczyli w szeregach Polskiego Panstwa Podziemnego i z tego
powodu takze narazeni byli na surowe represje (do $mierci wlacznie) ze strony
Niemcow. Wydaje si¢ jednak, ze co innego byto cierpie¢ lub zgingé za najbliz-
szych czy ewentualnie w walce z okupantem, a co innego byto odda¢ zycie za
cztowieka wykluczonego ze spoteczenstwa, zaszczutego, obdartego z godnosci
i mordowanego. Wrogiem ukrywajacego sie Zyda byl kazdy cztowiek, ktory
gotow byl na niego donie$¢ czy wyda¢ go w niemieckie rece i to bez wzgledu na
narodowos$¢. To przede wszystkim przedstawiciele okupacyjnej wtadzy réznych
szczebli mordowali Zydéw. W wielu jednak przypadkach o fakcie ,przestep-
stwa” byli oni informowani. Pod tymi wzgledami zachowanie polskich miesz-
kancow starostwa sanockiego wobec Zydow nie rézni si¢ od postaw Polakow
wobec nich z innych obszaréw okupowanej Polski?’.
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ATTITUDES OF POLES TOWARDS THE HOLOCAUST
OF JEWS DURING THE GERMAN OCCUPATION.
A CASE STUDY OF THE STAROSTY OF SANOK

Summary

The article describes Polish-Jewish relationships in the Sanok district (poviat) during World
War II. It focuses on the situation of the Jews and Poles during the Nazi occupation. This issue is
important as, among other things, it was the invader’s policy towards the local population that
determined the attitudes of Sanok district residents towards the Jews. These attitudes were very
different. Some Poles unselfishly and bravely fought for the lives of the Jews slated for extermina-
tion, and often lost their lives just like the ones they tried to rescue, while others manifested down-
right hostility (denunciations, roundups and plunder).
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Polityka narodowosciowa Hitlera wobec ludnosci zydowskiej

Hitler budowat zaplecze polityczne i poparcie wsréd Niemcow na podstawie
wyimaginowanego obrazu Zyda, ktory byt odpowiedzialny za wszystkie niepowo-
dzenia obywateli, a przede wszystkim za przegrang I wojng $wiatowa. Tacy pisarze,
jak Alfred Rosenberg czy Franz Haiser, pisali, ze Niemcom potrzebny jest wiadca
absolutny, ktory wydzwignie narod z nieszczese, jakie spadly na niego po przegranej
wojnie, i ochroni ras¢ niemieckg przed zaglada, jaka czyhata ze strony m.in. Zydow'.

Groznym elementem rasizmu stal si¢ antysemityzm. Zwyczajne zjawisko
niecheci do Zydow ujete zostato w doktryne dopiero pod koniec XIX w. Anty-
semityzm jako ruch byt w Niemczech silniejszy niz we wszystkich innych kra-
jach europejskich. Termin ten powstal po ukazaniu si¢ ksigzki dziennikarza Wil-
helma Marra pt. Zwyciestwo Zydéw nad Germanami. Wowczas zaczeto
definiowaé obywatelstwo w kategoriach krwi. To doprowadzito do przekonania,
ze Zydzi nie sg zdolni do asymilacji’.

I P.M. Hayes, Mit Rasy, w: Faszyzmy europejskie 1927-1945 w oczach wspéiczesnych i hi-
storykow, wybdr i wstgpem opatrzyt J.W. Borejsza, Warszawa 1979, s. 730-731.

2 R. Eatwell, Faszyzm. Historia, Poznah 1999, s. 68. Antysemityzm szybko przeksztalcit sig
w bron polityczna, co pokazala kampania wyborcza pierwszego niezaleznego antysemickiego
deputowanego do Reichstagu — Otto Bockla.
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Tymczasem nienawi$é do Zydéw byla w narodzie niemieckim zakorzeniona
daleko przed pojawieniem si¢ Hitlera na scenie politycznej. Tego zdania byt m.in.
hamburski historyk Werner Jochmann. Twierdzil, ze antysemityzm dla wodza
III Rzeszy byt doskonatym narzedziem walki. Cytowany historyk pokazat takze,
ze niechecig do Zydow byli przesigknieci wszyscy Niemcy bez wzgledu na stan
majatkowy, wyksztatcenie czy wyznanie. Zydzi zawsze traktowani byli jako wro-
gowie i odszczepiency®. Byli elementem obcym dla Niemcow®. Takie pojecie
lansowala m.in. literatura popularna, gdzie przedstawiano Zyda bez duszy, korze-
ni, zawsze czyhajgcego na majgtek Niemcow. Ich postepowanie odnajdywano
w roznych interpretacjach Starego Testamentu. Judaizm byl materialistyczng ska-
mienieling, pozbawiong etycznego charakteru i w przeciwienstwie do germanskich
elementow chrzescijanstwa nie mogly si¢ z niego zrodzi¢ takie cnoty, jak: uczci-
wos¢, lojalnosc¢ i prostota wiasciwe tylko duszy germanskie;.

Podpierajgc si¢ antysemityzmem, mozna bylo przejaé kontrolg nad spote-
czenstwem i to zauwazyli cztonkowie partii Hitlera. Wysuwano wowczas rdzne
teorie majgce na celu skuteczne pozbycie si¢ wyznawcow judaizmu. Propono-
wano wygnanie ich poza granice Niemiec i skonfiskowanie majatkéw. Byt to
jeden z punktow programu narodowosocjalistycznego. Promowanie gwaltu na
Zydach pomogto przygotowaé nardd niemiecki do przyszlych wydarzen’.

Przedstawiajac Zyda jako pozbawionego cech ludzkich, przyczyniono si¢ do
takiego uksztaltowania umystow, ze albo apatycznie zgadzano si¢ na mordy, albo
je aktywnie popierano. Zydow przedstawiano zawsze jako brzydkich, z wydtuzo-
nymi nosami, brodatych, chodzacych w brudnych potarganych chatatach. Wska-
zywano, ze celem ich jest laczenie si¢ z rasg aryjska. Bylo im to potrzebne, aby
zdoby¢ wladzg nad $wiatem. Obawy ideologow rasistowskich przybieraty postaé
obtedu. Rozdawano mlodym Niemcom ulotki, w ktorych przestrzegano ich przed
laczeniem si¢ z inng rasg. Do tego dochodzity rozpowszechniane plotki na temat
rzekomych gwattéw dokonanych na Niemkach przez Zydéw. Stad ustawy norym-
berskie zabraniaty Zydom zatrudnianie do postug aryjek®.

3 H. Olszewski, Drogi do nazizmu. Nowozytny antysemityzm w Niemczech, w: Z badan nad
dziejami stosunkow polsko-niemieckich, red. A. Czubinski, R. Wryk, Poznan 1991, s. 163.

4 M. Maciejewski, Od piwiarnianego klubu do organizacji wywrotowej. Nazizm w latach
1919-1924, Torun 2006, s. 43 i n., twierdzi, ze nienawis¢ do Zydéw miata podtoze ekonomiczne.
Egoizm rodzil poczucie zawisci wobec tych, ktorym zylo si¢ lepiej, bo potrafili wykorzysta¢ wila-
sne umiejetnoéei np. handlowe. Zaradni byli whasnie Zydzi, ktorych dostatek khut w oczy niejed-
nego Niemca. Do tego Zydzi byli zawsze ,,elementem obcym rasowo”, a to nabrato szczegdlnego
znaczenia po klesce I wojny $wiatowej. Niemcy nigdy nie pogodzili si¢ z przegrana, a za klgske
winili wszystkich ,,obcych”. Na tok takiego myslenia miata wptyw niewatpliwie propaganda, jaka
siali nacjonalisci.

5 P.M. Hayes, Mit Rasy...,s. 733 in.

% G.L. Mosse, Kryzys ideologii niemieckiej. Rodowdd intelektualny Trzeciej Rzeszy, Warsza-
wa 1972,s. 181 in.
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Tymczasem niemal zawsze dewiacje seksualne Zydow laczono z ekonomika,
a to z kolei padato na podatny grunt. Chciano po prostu zasia¢ strach w spoleczen-
stwie, jakoby Judejczycy czyhali na bogactwa chrzescijan. Skoro przedstawiano
Zyda jako stworzenie, nie cztowieka, pozbawione skrupuldéw, wspétczucie im,
kiedy byli przesladowani przez nazistow, nie wchodzito w rachube. Jak bowiem
mozna ubolewac nad kims$, kto miat doprowadzi¢ do nieszczgs¢ uczciwy narod
niemiecki? To dzigki takiemu cztowiekowi jak Hitler Niemcy stali si¢ potgga
1 odzyskali wlasciwa im pozycje w $wiecie. Tak wielu jego rodakéw sadzito. On
sam, rozprawiajac sie z Zydami, nie musiat si¢c obawia¢ reakcji ze strony spole-
czenstwa. Joachim Fest przytoczyl jedng z pogadanek Hitlera na temat zydostwa:
,ze wszedzie, dokad spojrzeé, s Zydzi. Calymi Niemcami rzadzg Zydzi. To han-
ba, ze robotnik niemiecki — fizyczny czy umyslowy daje sie podjudzaé Zydom.
Naturalnie, bo Zyd trzyma pieniadz w garéci. Zyd siedzi w rzadzie, spekuluje
1 uprawia paskarski handel. Kiedy sobie dobrze nabije kieszen, szczuje znowu
robotnikdéw jednych na drugich, zeby ciggle na nowo uchwycic¢ ster, a my biedni
Niemcy na wszystko to pozwalamy (...) bedziemy prowadzi¢ walke tak dtugo, az
ostatni Zyd zniknie z Rzeszy Niemieckiej”. Za to przemdéwienie Hitler otrzymal
burzliwe oklaski’. Sam Hitler przedstawiat Zydéw jako ,.grozny zarazek”, ktéry
niszczy organizm, w tym przypadku nardd niemiecki®.

Kiedy Hitler doszedt do wtadzy, los Zydéw byt przesadzony. W ksiazce Mein
Kampf, a takze w 25-punktowym programie NSDAP, wskazywat on m.in. na
Zydow jako na wroga, ktorego unicestwienie miato zagwarantowaé odgrodzenie
kraju po klesce I wojny $wiatowej®. Plan ludobdjstwa na masowsa skale narodu
zydowskiego zostat podjety podczas konferencji w Wannsee 21 stycznia 1942 r.
Nalezy przy tym podkresli¢, ze do tego zbrodniczego procederu hitlerowskie
Niemcy przygotowywaly sie juz duzo wcze$niej. Przyktadem moze by¢ cho-
ciazby przeméwienia Hitlera w Reichstagu 6 pazdziernika 1939 r., w ktory
stwierdzil, ze nalezy ,,uregulowacé” problem zydowski w Europie. Dokumentem
potwierdzajacym te zbrodnicze zamiary byt tajny telefonogram Reinharda Hey-
dricha z 21 wrzesnia 1939 r. skierowany do szefow grup operacyjnych SS
w podbitych krajach, w ktérych to jako cel ostateczny wskazano biologiczne
wyniszczenie ludnosci zydowskiej 1 nakre$lono poszczegdlne etapy jego realiza-
cji'®. Wkroétce po tych wydarzeniach Niemcy m.in. na podbitych terenach Polski
zaczgli zaktadaé miejsca odosobnienia — getta, w ktérych gromadzono Zydow.
Kolejnym etapem bezposredniej eksterminacji bylo zaktadanie obozéow zaglady
m.in. w Betzcu, Sobiborze, Treblince. Byty one tylko na ziemiach polskich. Na
ich obszarze Niemcy mogli bez przeszkod dokonywaé masowego ludobdjstwa

7J.C. Fest, Oblicze Trzeciej Rzeszy, Warszawa 1970, s. 43.

8 H. Pringle, Plan rasy panéw. Instytut naukowy Himmlera a Holokaust, Poznah 2009, s. 12.
 H. Olszewski, Nauka Historii w upadku, Warszawa—Poznan 1982, s. 195 in.

10 A. Eisenach, Hitlerowska polityka zagtady Zydéw, Warszawa 1961, s. 140 i n.
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zgromadzonych tam Zydéw, ktérych zwozono nie tylko z catego obszaru Polski,
ale takze z Belgii, Holandii, Francji i innych krajow europejskich!!.

15 pazdziernika 1941 r. Hans Frank wydat rozporzadzenie wprowadzajace ka-
re $mierci dla Zydéw, ktorzy opuscili teren getta, oraz dla Polakéw pomagajacych
Zydom. W tak dramatycznej scenerii Zydzi podejmowali rozne akty oporu, a kaz-
da proba ocalenia chocby jednego zycia ludzkiego byla forma przeciwstawienia
si¢ zbrodniczej ideologii nazistowskiej. Wola walki o zycie wéroéd wielu Zydow
byta ogromna, jednak nie wszyscy, ktorzy ja podjeli, doczekali kofica wojny!2.

Zydzi na poczatku wojny na terenie gminy Dynéw

Dynéw w pierwszej polowie XIX w. byl waznym osrodkiem chasydyzmu.
Tutaj miala swoja siedzibe cadyk Cwi Elimelech Szapiro, zalozyciel dynastii
cadykow dynowskich. Wokoét niego gromadzilto si¢ wielu ortodoksyjnych Zy-
doéw, ktorzy zamieszkiwali miasteczko. Przed wojna w Dynowie zyto 1273 Zy-
déw, a na Przedmiesciu Dynowskim — 126. W pozostalych 18 wsiach nalezg-
cych do kahatu — 448. Zydzi mieli do dyspozycji trzy synagogi. W chwili zajecia
miejscowosci przez Niemcy 15 wrzesnia 1939 r. okupanci przystapili do maso-
wej ich eksterminacji. Wypedzili z doméw i synagogi mezczyzn na szkolny plac.
W sumie zebralo si¢ tam ich okoto 400 osob. W grupie tej byli Zydzi z innych
miejscowosci, ktorzy uciekali przed oddziatami Wehrmachtu i postgpujgcymi za
nimi grupami Einsatzkommando. Polowe tej grupy zamordowali Niemcy przy
ul. Podgaj, reszte stracono tego samego dnia w lesie Zurawiec w bliskiej okolicy
Dynowa. Zostali tam wszyscy pogrzebani. Kilkudziesieciu Zydow, ktorzy ukryli
si¢ w tym czasie w miejscowej synagodze, zostalo spalonych zywcem. Kolejni
Zydzi byli rozstrzeliwani w grupach badz pojedynczo na cmentarzu zydowskim.
Roéwnoczesnie nastgpowata grabiez mienia pozydowskiego.

Rok po tych wydarzeniach, 28 wrze$nia 1940 r., Niemcy zebrali na gtownej
ulicy okoto 1500 Zydéw mieszkajacych badz ukrywajacych sic w Dynowie. Byty
to gtéwnie Zony i dzieci tych m¢zczyzn, ktdrzy rok wezesniej zostali zamordowa-
ni. Zmuszono ich do przejscia przez San do sowieckiej strefy okupacyjnej. Wiele
0s0b podczas tej przeprawy utongto w nurtach rzeki. Pozostali, ktorym udalo si¢
szczesliwie przejs¢ na drugi brzeg, zostali wywiezieni w glagb Zwigzku Sowiec-
kiego. Przy okazji Niemcy dokonywali zniszczen majatku zydowskiego. Wysadzi-
li murowang synagogg, a materiat z niej postuzyt do utwardzania drog.

1 Cz. Madajczyk, Polityka III Rzeszy w okupowanej Polsce, t. 2, Warszawa 1970, s. 306 i n.

12 Por. S. Bober, Migdzy zagladg a wolg Zycia. Losy Zydéw w czasie Holocaustu, w: Super
Omnia Veritas. Ksiega dedykowana ksiedzu profesorowi Tadeuszowi Sliwie w 90. rocznice uro-
dzin i 50-lecie pracy kaplanskiej, red. J. Wolczanski, S. Nabywaniec, A. Szal, Lwow—Krakow
2015,s. 118 1in.
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Zydzi, ktorym udato si¢ uniknaé $mierci badz wywozki, ukrywali sic
w okolicznych wsiach. W lipcu 1942 r. w Bachowie zamordowano szes$ciu
Zydow. Rok pézniej ten sam los spotkat 14 z Bartkowki, wérod ukrywajacych
si¢ tam Zydow byli takze dynowscy. Po wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej
kilkudziesieciu Zydéw wrécito do miasta, majac nadzieje, na odmiang losu,
badz tez nie majgc gdzie si¢ ukrywaé. Ostatecznie przesiedlono ich do getta
w Brzozowie!®. Wielu z nich nie doczekalo konca wojny. Byli skutecznie wy-
lapywani i rozstrzeliwani przez Niemcow, ktorym miejsce ich pobytu nierzad-
ko wskazywali polscy szmalcownicy. Podobny los spotkat Zyda Jézefa Lejbe
z Dynowa.

Ucieczka J6zefa Lejby do Harty

Zyd Jozef Lejba, jak zrelacjonowal syn Katarzyny Kiszki, Tadeusz, przybyt
do ich domu w Harcie w 1941 r. Na jego oczach Niemcy zamordowali calg jego
rodzing, jemu udalo si¢ przez pewien czas ukrywa¢ w Dynowie, a nastgpnic ze
wzgledu na grozace mu bezposrednie niebezpieczenstwo ze strony przybywaja-
cych tam Niemcow postanowil szuka¢ schronienia u rodziny Kiszkéw w Harcie.
Dom otoczony byt lasem z dala od reszty domostw. Wydawal si¢ by¢ idealnym
miejscem do ukrycia si¢. Lejba musial wczesniej odwiedza¢ rodzing, skoro bez
problemu do niej trafit. Malzenstwo od razu zgodzito si¢ mu bezinteresownie po-
moc, zresztg Jozef nie mial nic przy sobie. Lejba znat Katarzyne Kiszke jeszcze
przed wojna, kiedy ta odwiedzata pobliskie miasteczko, robigc zakupy w jego
sklepie. Tadeusz byt zdania, ze Zyd wybrat ich dom, bo stal na uboczu. Bardziej
prawdopodobny scenariusz byt taki, ze do tego kroku sklonito go zaufanie, jakim
wczesniej darzylt te rodzing. Rowniez Kiszkowie musieli mie¢ wzglgdng pewnosc,
Ze nie zostang przez niego wydani. Chociaz wydaje sig, ze oni po prostu udzielili-
by pomocy kazdemu, kto by o nig poprosit. Sg zeznania $wiadkoéw ztozone w IPN,
ktore to potwierdzajg. Rodzina udzielata schronienia Zohmierzom Armii Krajowe;.
Partyzanci czgsto korzystali z jej goscinnosci.

Jozef Lejba, wdzigczny za okazang pomoc i w zwigzku z tym, Ze nie miat
juz zyjacej najblizszej rodziny, postanowil spisa¢ testament i uwzglgdni¢ w nim
Kiszkow. W Dynowie posiadat przynajmniej dwie kamienice i duzej powierzch-
ni plac, gdzie miesci si¢ dzisiaj cmentarz na tzw. Btoniach. Jedng z kamienic
oraz plac kolo cmentarza zapisat Katarzynie i Konstantemu. Testament zostat
ukryty pod dachem domu'.

13 A. Potocki, Zydzi w Podkarpackiem, Rzeszow 2004, s. 50-51.

14 Instytut Pamigci Narodowej, Oddzial w Rzeszowie (dalej IPNRz), S48/05/Zn, Postano-
wienie o umorzeniu $ledztwa; S32/05/Zn, Protokol przestuchania $swiadka w sprawie zabodjstwa
Jozefa Lejby.
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Donos na rodzine ukrywajaca Zyda

We wrze$niu 1943 r. na skutek donosu jednego z mieszkancow pobliskiej
miejscowosci dom rodziny Kiszkow zostat otoczony przez Gestapo. Konstanty
wraz z Zydem Jozefem zostali wywleczeni na zewnatrz budynku mieszkalne-
g0, gdzie mieli zosta¢ rozstrzelani. Niemiec podniostym glosem powiedziat, ze
na skutek prawodawstwa niemieckiego, a obowigzujacego na terenie Polski za
ukrywanie Zyda kazdy, ktéry by takiego przechowywal, ponosi $mier¢ na
miejscu. Zanim gestapowiec strzelit do Jozefa, pastwit si¢ nad nim i Konstan-
tym w okrutny sposéb. Kiszka wykorzystal chwile nieuwagi mordercy, gdy ten
tadowal brofi po strzale oddanym w tyl glowy Zyda, i postanowit uciec. Bez
ubrania i butéow dotart do Dynowa i tam na papierach brata postanowit przedo-
sta¢ si¢ do Niemiec. Byt przekonany, ze Niemcy zostawig syna i zon¢ w spo-
koju, bowiem catg win¢ wziat na siebie. Cialo Lejby Niemcy kazali zakopac
Katarzynie, ktora wowczas byta w szostym miesigcu cigzy. Pomocy w po-
chowku kobiecie udzielita mieszkajaca w sgsiednim domu siostrzenica Maria.
Po kilku godzinach Niemcy odjechali. Mieszkancy wsi byli przekonani, Ze
sprawa nie bedzie miata ciggu dalszego. W niedtugim czasie gestapowcy wro-
cili pod dom Kiszkow. Ci¢zko ranili Katarzyne¢. Zatadowali jg na cigzarowke
i ruszyli w kierunku Tarnowa. W ostatniej chwili matka przykryla pierzyna
czteroletniego Tadeusza. To uratowato mu zycie. Matka sklamata, ze nikogo
juz w domu nie ma, a przeszukujacy pomieszczenia Niemiec nie dostrzegt
ukrytego pod poscielg chtopca.

Katarzyna zostala przewieziona z Tarnowa do obozu koncentracyjnego
Auschwitz-Birkenau 2 pazdziernika 1943 r. Otrzymata numer obozowy
63718. Na skutek bestialskiego traktowania i poddawania zbrodniczym ekspe-
rymentom medycznym zmarla 4 czerwca 1944 r. O jej sytuacji w obozie po
wojnie opowiedziata rodzinie zmartej jedna z wi¢zniarek Maria Patys. W do-
kumentacji obozowej nie zachowaly si¢ ponadto zadne informacje na temat
Katarzyny'’.

Sytuacja rodziny po wojnie

Konstantemu udato si¢ doczeka¢ konca wojny w Niemczech. Byt przekona-
ny, ze zastanie rodzing w domu calg zdrowa. Tymczasem czteroletni chtopiec
bardzo rozpaczal po $mierci matki, wychowywany przez ciotke, czekat z utesk-
nieniem na ojca. Po latach ojciec przyznat si¢ mu, ze gdyby wiedziat, ze Kata-
rzyna nie zyje, nie wrocilby w rodzinne strony. Rozpacz po $mierci ukochanej

15 Pismo z Pafistwowego Muzeum O$wiecim-Brzezinka z 28 pazdziernika 1983 r.
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zony byta tak wielka, Ze nie potrafit sobie z nig poradzi¢. Zadrgczat sie, ze gdy-
by zostat, ona mogla przezy¢.

Wowczas przypomniat sobie o testamencie Jozefa Lejby. Po wywiezieniu
Katarzyny do obozu Niemcy kazali rozebra¢ dom, tak by po tej rodzinie nie byto
sladu. W czasie rozbidrki jeden z robotnikéw zobaczyt dokument. Fakt ten ob-
serwowat z ukrycia jeden z zohlierzy AK, ktory dostat polecenie swojego do-
wodcy, by zbada¢ zaistnialg sytuacje'®. Zbiegiem okoliczno$ci testament zostat
po wojnie odnaleziony i wowczas Konstanty postanowit dochodzi¢ swoich praw.
Byt przekonany, ze komunistyczne wtadze, ktore duzo mowily o przestrzeganiu
porzadku publicznego i prawach obywateli pomoga mu w przejeciu shusznie
naleznego mu majatku. Udat si¢ w tym celu do pobliskiego Urzedu Bezpieczen-
stwa. Po przedstawieniu swojej prosby zostal dotkliwie pobity przez funkcjona-
riuszy bezpieki. Kto§ ze znajomych zaoferowal swoja pomoc w dochodzeniu
praw przed sadem. Kiedy otrzymat od Kiszki dokument, §lad po nim zaginat,
a wraz z nim nadzieja na sprawiedliwy podziat spadku. Majatek po Lejbie zostat
przejety przez panstwo.

Podziemie demaskuje szmalcownika
i wymierza mu sprawiedliwosé

Smier¢ ukochanej matki wywotata traume u matego chtopca, ktéry nie po-
trafit pogodzi¢ si¢ z jej odejsciem. Cate, nawet doroslte, zycie Tadeuszowi bra-
kowato matki, a jego dzieciom babci. Zostaly mu tylko mgliste wspomnienia,
w ktorych widzial jg zawsze dbajacg o ciepto rodzinnego domu i bardzo go ko-
chajacg. Do tego dochodzito pytanie. Co to byt za czlowiek, ktory zadenuncjo-
watl jego rodzing, wskutek czego $mier¢ poniosty dwie niewinne osoby, a on
zostat sierotg. Odpowiedz na to pytanie przyszla po wojnie.

Po oblawie gestapowcow Konstanty wiedzial, ze musi opusci¢ rodzinne
strony. Doszedl do wniosku, Ze najbezpieczniej bedzie si¢ ukrywa¢ w Niem-
czech. O swoich planach powiadomit jednego ze znajomych — Kocaja. Doszli do
wniosku, ze razem bedzie im bezpieczniej podrozowac. Kiedy tak razem szli
brzegiem lasu, podeszto do nich kilku me¢zczyzn. Konstantemu kazali biec przez
siebie, wspoltowarzysz natomiast z nimi zostal. Konstanty z ukrycia obserwo-
watl, jak Kocaj zostal $miertelnie pobity. Nastepnie mezczyzni zakopali jego
ciato. Potem podeszli do ukrywajacego si¢ w zaroslach Konstantego i kazali mu
przysiegaé przed drewnianym przydroznym krzyzem, ze nigdy nie wyjawi tego,
czego byl swiadkiem. Dzisiaj w tym miejscu jest postawiony betonowy krzyz.
Po wojnie dowiedziat si¢, Zze to partyzanci wykonali na szmalcowniku wyrok
$mierci za denuncjowanie Niemcom wielu mieszkancow gminy, ktdrzy poniesli

16 IPNRz, S32/05/Zn, Protokot z przestuchania $wiadka, sygn. $32/05/Zn.
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$mier¢. Mial na swoim sumieniu wiele niewinnych istnien. To wlasnie Kocaj
poinformowatl gestapowcow o ukrywajgcym sie u Kiszkow Zydzie. T¢ informa-
cje przekazat dorostemu juz Tadeuszowi ojciec.

Bohaterska rodzina za swéj czyn
nigdy nie zostala doceniona

Tadeusz zatozyt rodzing i mieszka w bliskim sgsiedztwie miejsca, gdzie
Niemcy dokonali zbrodni na bliskich mu osobach. Do dzisiaj nie pogodzil si¢
z tamtg sytuacjg, a ming¢to ponad 70 lat. Pamigta tamte wydarzenia bardzo do-
ktadnie. Kiedy opowiadat o mamie, miat w oczach lzy. Zatowat, Ze nie byto jej
na jego Slubie, Ze nie widziala, jak dorastat, wchodzit w doroste zycie. Nie miat
z kim porozmawia¢ o swoich problemach. Zazdroscit kolegom, ktorzy mieli
petne rodziny. Jego ojciec ozenit si¢ po raz drugi, stwarzajac mu rodzing. Maco-
che wspomina dobrze, ale zawsze wraca do rodzonej matki. Kiedy w latach 90.
poszkodowani przez III Rzesze¢ Polacy otrzymywali finansowe zado$¢uczynie-
nia, Tadeusza te informacje omingly. By¢ moze jako starszy i juz schorowany
cztowiek mieszkajacy pod lasem nie §ledzil tych informacji. Nikt tez o jego
krzywdg si¢ nie upomniat. W 2005 r. postanowit powalczy¢ o odszkodowanie za
$mier¢ matki. Dziesiagtki pism skierowanych do réznych urzedéw nic nie przy-
nosity. IPN wszczat nawet Sledztwo w sprawie $mierci matki w obozie. Przeshu-
chiwani naoczni $wiadkowie tamtych wydarzen pod przysi¢ga zaswiadczyli
o przechowywaniu Zyda przez rodzing i dalszych tego konsekwencjach. Tadeusz
Kiszka postanowit napisa¢ takze do Yad Vaschem, ale bez rezultatu, bowiem tam
zazadano dokumentow $wiadczacych o tym, ze matka poniosta Smier¢ na skutek
przechowywania Zyda. Zeznania $wiadkéw nie byly wystarczajagcym dowodem,
a przygarniety przez rodzing Zyd nie zyl.

Tadeusz Kiszka postanowit zadba¢ takze o godny pochowek zamordowane-
go Zyda. W tym celu wyslal stosowne pisma do roéznych organizacji zydow-
skich!”. Po wieloletnich walkach o upamietnienie miejsca pochowku Lejby Urzad
Marszatkowski w Rzeszowie na wiosng 2019 r. postawi mu pomnik w miejscu
jego zamordowania (Harta, gmina Dynow).

Wielu Polakéw, ktérzy pomagali Zydom, poniosto $mieré. Dzisiaj takim
symbolem jest rodzina Ulmoéw z Markowej. Mamy najwigcej drzewek Sprawie-
dliwych wérod Narodow Swiata. Wérod tego zacnego grona znalazly si¢ osoby,
wobec ktorych zaswiadczyli Zydzi, ktorzy przezyli Holocaust. Jak wiele jest
bezimiennych bohateréw, w zapomnieniu, ktérzy poniesli $mier¢, ratujac dru-
giego cztowieka? Takimi osobami sg bez watpienia Katarzyna i Konstanty Kisz-
kowie z Harty i takie wlasnie rodziny winny by¢ stawiane za wzor. Nalezy miec¢

17 Pismo T. Kiszki do Zarzadu Gminy Zydowskiej Krakéw-Kazimierz z 30 stycznia 2005 r.
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nadzieje, ze Katarzyna i Konstanty zostang przynajmniej posmiertnie docenieni
za swoj bohaterski czyn'®.

Ratowanie Zydoéw w czasie Il wojny $wiatowej bylo aktem heroicznym, na
ktory to decydowaly si¢ nieliczne osoby badz cate rodziny, nie wspominajac juz
o zenskich zgromadzeniach zakonnych. Polacy po prostu si¢ bali, nie chcieli
naraza¢ wilasnych rodzin na $mier¢, bo taka zawsze grozita w przypadku ich
dekonspiracji. Ponadto Niemcy czesto wprowadzali odpowiedzialnos¢ zbiorowa,
by w ten sposdb zastraszy¢ cale spotecznosci. Jak twierdzi Erwin Staub w ksigz-
ce Zrozumie¢ zaglade: ,,Nie mozemy oczekiwa¢ od swiadkow, aby poswigcali
swe zycie dla innych”'’. Mozemy natomiast oczekiwaé, ze kierujac sie zwykla
przyzwoitoscia, nie odmowig potrzebujagcym kawalka chleba. Rodzina Kiszkow
poszta znacznie dalej, nie tylko nakarmita, ale takze przyjeta pod swoj dach
obcego czlowieka, ktory tylko przez to, ze byt Zydem, zostat przez Niemcow
skazany na $mier¢.
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THE PRICE FOR HELPING YOUR NEIGHBOUR.
THE STORY OF A HEROIC FAMILY FROM HARTA RESCUING A JEW

Summary

“Whoever saves one life, saves the world entire” — those meaningful words from the Talmud
show how remarkable a deed of saving another man from destruction was. The family of Kiszka,
discussed here, paid the highest price for their heroic deed, and their only reward was the convic-
tion that they had acted like true Christians should, and they did not regret it. This attitude con-
trasted with the acts of shmaltsovniks, who unscrupulously turned their neighbors in, or even
“professionally” searched for the Jews hidden by the Poles. Such deeds cannot be justified since
the consequence of denunciation was a death of a man. There were many more such courageous
families as Kiszka, and they are still remembered by some people who know how heroically they
behaved during the war. They all deserve the highest recognition and a memorial, if not the one
carved in stone, then at least one carved in our memory.
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W lipcu 1944 r. wojska radzieckie I Frontu Ukrainskiego dowodzonego
przez marszatka Iwana Koniewa rozpoczety letnig ofensywe. Oddzialy Armii
Czerwonej wchodzace w sktad 38 Armii tego zgrupowania wkroczyly niespo-
dziewanie rano 3 sierpnia do Sanoka i zaskoczeni Niemcy opuscili miasto,
w zasadzie nie stawiajgc wiekszego oporu'. Tak opisuje to wydarzenie sanocka
nauczycielka Emilia Stuszkiewicz: ,,3 sierpnia 1944 r. weszli do Sanoka Sowie-
ci. Chodza od domu do domu i pytaja, czy cieszymy sig, ze juz Niemcow nie
ma. Wtoczg si¢ bez konca, pytajg czy mamy wodke, a po drodze gubig sprzet
wojskowy: granaty, amunicje, a nawet miny”2. Jednak juz nastepnego dnia wdar-
ly si¢ do miasta czolgi niemieckiej dywizji pancernej, wycofujacej si¢ z okolic
Stanistawowa w kierunku Cisna — Baligrod — Lesko — Sanok i dalej na Stroze,
Ptlowce, Niebieszczany. Wowczas to rozpoczeta si¢ druga faza walk o Sanok.
Oddajmy ponownie gtos E. Stuszkiewicz: ,,Niemcy zagospodarowuja si¢ w bu-
dynku szpitalnym. (...) 4 sierpnia 1944 r., okoto godziny 15-tej miasto opusto-
szato. Mieszkancy pozamykali si¢ w domach 1 nikt nie chcial wyjrze¢ na ulice,
tak kule $wistajg. Uchwycitam moment, kiedy ucichty §wisty kul i biegne. Boze,
co za straszny widok, przerazenie obezwladnia mnie na ulicy, nikogo, absolutnie

! Sanok. Dzieje miasta, red. F. Kiryk, Krakow 1991, s. 737-738, 753-754.
2 E. Zajac, Szpital Powszechny w Sanoku, zozsanok.pl/wp/wp-content/uploads/docs/zarys-
fragmenty.pdf (1.03.2019).
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nikogo z zyjacych nie ma. Widze tylko podziurawione domy, okna z wybitymi
$lepiami, dachy pozrywane, a na ulicy trupy, trupy ludzkie i konskie™.

Ostatecznie wyparto wojska niemieckie z Sanoka 9 sierpnia 1944 r. Jednak to
nie zapewnilo spokoju i bezpieczenstwa, bo znajdujace si¢ w strefie frontowe;j
miasto bylo regularnie ostrzeliwane przez Niemcow, dodatkowo przywozono tu
rannych zohierzy radzieckich z walk toczonych o Przelgcz Dukielska. W miescie
rozpoczat urzedowanie komendant wojenny miasta oraz NKWD. Pomimo faktu,
ze we wrzesniu tego roku front przesunat sie, to sytuacja w miescie byta nadal
trudna, bowiem stanowito ono zaplecze dla Armii Czerwonej. Burmistrzem tym-
czasowym zostal mianowany J. Bubelli, gdyz nie dotart do miasta pelnomocnik
PKWN. Wkrotce powotano nowy Zarzad Miejski ze Stanistawem Lisowskim
z PPR na czele. Na przetomie sierpnia i wrze$nia utworzono Powiatowy Urzad
Bezpieczenstwa Publicznego, ktorego szefem zostat Tadeusz Sieradzki, a funkcje
komendanta Milicji Obywatelskiej objat Tadeusz Pawliszewski, zastgpiony wkrét-
ce przez Antoniego Chytle. Miejska Rada Narodowa ukonstytuowata si¢ 7 grudnia
1944 1., a jej przewodniczacym zostal Michal Hipner z PPS, za$ starostg powiato-
wym Andrzej Szczudlik (PPS). Na czele Powiatowej Rady Narodowej, ktorej
siedziba znajdowata si¢ w Sanoku, stangt Antoni Haduch®.

W drugiej potowie lat 40. wladze miejskie podjety starania o powigkszenie
terytorium miasta, bowiem jego powierzchnia od roku 1931 nie ulegta zmianie,
kiedy wlaczono w jego obreb Posade Olchowska. W $wietle danych Zarzadu
Miasta (1949 r.) jego obszar wynosit 15,978 km?, tj. 1597,8 ha, w tym 767 ha
byty to pola uprawne, 198 — lasy, 88 — Iaki, 79 — pastwiska. Planéw odno$nie do
powigkszenia obszaru miasta nie udato si¢ jednak zrealizowaé az do roku 1959,
pomimo pozytywnego stanowiska mieszkancéOw okolicznych miejscowosci, np.
Dgbrowki Ruskiej 1 Dabréwki Polskiej. Podkreslano, ze druga z wymienionych
gromad stanowi niemal dzielnice miasta, jest z nim polgczona, a jej mieszkancy
korzystaja ze §wiadczen w Sanoku. Skoro jest opracowywany plan regulacji
miasta, to nalezatoby tez z tych wzgledow obja¢ nim t¢ gromad¢. Gminna Rada
Narodowa nie wyrazita jednak zgody na powigkszenie obszaru miasta, uznajac,
ze posiada ono duzo wolnych placow do zabudowy, bowiem wiele budynkow
zostalo wyburzonych®.

3 E. Zajac, dr Jan Zigmund, w: Szkice z dziejéw Sanoka, cz. 2, Sanok 2000, s. 120.

4 Archiwum Pafistwowe w Rzeszowie (dalej: APR), oddziat w Sanoku, zespot: 135, Akta
miasta Sanoka (dalej: AmS), 1945-1948, sygn. 681, Sprawozdanie z dziatalno$ci Zarzadu Miej-
skiego, Miejskiej Rady Narodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949; Sanok. Dzieje mia-
sta...,s. 754756, 768, 807.

5 APR, oddzial w Sanoku, zesp6t: 135, AmS, Sprawozdanie z dzialalnosci Zarzadu Miej-
skiego, Miejskiej Rady Narodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949, sygn. 681, Kontrola
Zarzadu Miasta przeprowadzona w okresie od marca 1948 do marca 1949 r.; tamze, sygn. 671,
Dane obrazujace zycie i rozwoj miasta, plany zagospodarowania miasta. Rozwdj terytorialny
miasta, 1945-1949.
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Wtadze miasta nie pozostawaly bezczynne, majac na wzgledzie nie tylko
powigkszenie obszaru, ale 1 jego odbudow¢ i modernizacje¢, dlatego tez przygo-
towano projekt jego zagospodarowania. Opracowany plan zagospodarowania
przestrzennego Sanoka przewidywal rozw6j budownictwa wewnatrz miasta
Z pozostawieniem obszaréw zielonych, a zabudowa miata przebiegac na trzech
zasadniczych terenach: Starego Sanoka, Posady Olchowskiej i Posady Sanoc-
kiej i czeSciowo Podgodrza. Obszar na polnoc od Goéry Parkowej mial byé
ograniczony w zabudowie, Stary Sanok miat mie¢ ,,oblicze skrystalizowane
funkcjonalnie i plastycznie”, za§ w Posadzie Sanockiej planowano wytyczy¢
sensowna, racjonalng sie¢ uliczna, na odpowiedniej wielkos$ci dziatkach wzno-
si¢ domy jednorodzinne oraz niewysokie bloki, aby nie doprowadzi¢ do nad-
miernej zabudowy niektorych ulic. Optowano raczej za luzng zabudowa, cho-
ciaz dopuszczano w niektérych miejscach zabudowg szeregowsa, natomiast
w Posadzie Olchowskiej po uporzadkowaniu terenu zaproponowano budowg
blokéw robotniczych lub doméw jednorodzinnych robotniczych. Obszary od-
leglejsze od centrum miasta o zabudowie wiejskiej sugerowano pozostawic,
jednak w opinii autoréw projektu zagospodarowania nalezalo stara¢ si¢ tam
o nowe inwestycje. Postulowano zmodernizowanie sieci drogowej, aby biegta
ona z péinocnego zachodu na potudniowy wschod, nie ,,wspinajgc si¢” niepo-
trzebnie na wzgorza Starego Miasta. Ponadto planowano wybudowanie przy-
stanku osobowego Sanok Miasto, aby $cislej go polaczy¢ z linig kolejowa oraz
z dzielnicg lezaca na podinoc od niego. Tereny zieleni miejskiej chciano swo-
bodnie polaczy¢ z obszarami podmiejskimi. Postulowano odpowiednie zago-
spodarowanie wzgorza, na ktorym usytuowany jest zamek, oraz remont tytlow
zaniedbanych tam domoéw, rewitalizacj¢ parku miejskiego i dobudowanie jesz-
cze jednego wejscia do niego, jak rowniez racjonalne zagospodarowanie par-
cel, na ktorych wznoszone sg prowizoryczne budynki szpecace miasto. Propo-
nowany projekt rozbudowy mial poprawi¢ estetyke miasta oraz warunki zycia
mieszkancOw®.

W miescie odnotowano wowczas takze zmiany w nazewnictwie placow
i ulic, podobnie jak to bylo i w pozostatych osrodkach miejskich 6wczesnej Pol-
ski. Przyktadowo zmieniono tam nazwy nast¢pujacych ulic: H. Potockiego na
Warynskiego, Krolewska na Traugutta, plac Rynek na Rewolucji Pazdzierniko-
wej, M. Kluski na Stefana Okrzei’. Szczegolng range uzyskaty wowczas wzno-
szone pomniki wdzigcznosci dedykowane Zotnierzom Armii Czerwonej. Ten-
dencje te nie omingly rowniez i Sanoka, w ktorym zawigzal si¢ Komitet
Spoteczny budowy obelisku. Poszczegdlni wojtowie mieli zebra¢ na ten cel od

¢ Tamze, sygn. 671, Dane obrazujace zycie i rozwdj miasta, plany zagospodarowania miasta.
Rozwdj terytorialny miasta, 1945-1949, listopad 1948 r.

7 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalno$ci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Naro-
dowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949, Sprawozdanie z dziatalnosci MRN za rok 1948.
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gospodarstwa po dwa jajka lub réwnowarto$¢ 6 zt, a nast¢pnie przekazaé je do
Spoldzielni ,,Spotem”, a gotdwke do Kasy Miejskiej w Sanoku®.

Sanok ponidst w czasie dzialan wojennych i okupacji duze straty ludno-
sciowe, przy czym najwicksze ubytki odnotowano wsrod spotecznosci zydow-
skiej. W czasie wojny, wg szacunkow Z. Koniecznego, w powiecie sanockim
zgingto w sumie 6719 osob. I tak w czasie dziatan wojennych Zzycie stracity
1044 osoby, zamordowano 4774, natomiast tych, ktorzy zmarli w wi¢zieniach
i obozach szacowano na 396 osob’. W roku 1939 r. w Sanoku odnotowano
17 339 mieszkancoéw, w tym 10 900 Polakow, 4 910 Zydéw, 1590 Ukraincow
oraz 39 osob innej narodowosci'®. W wyniku wojny liczba mieszkancoéw znacz-
nie zmalala, bowiem w roku 1944 szacowano ja na 9826 o0sob, w tym 9108 Po-
lakow, 574 Ukraincow i 144 innych. W kolejnym roku (dane na 10 pazdziernika
1945 r.) odnotowano 10 930 mieszkancéw, w tym 10 121 Polakow, 714 Ukrain-
cow, 90 Zydow, 3 Rosjan i po jednym Belgu i Litwinie''. W 1946 r. bylo to
11 559 0s6b, zas rok pozniej liczba mieszkancow w $wietle oficjalnych statystyk
wzrosta do 11 982, natomiast w marcu 1948 r. szacowano ja na 11 470, w tym
11 360 Polakéw, 82 Ukraincow i 28 Zydow. Biorac pod uwage zrodta utrzyma-
nia rolnicy to 325 o0s6b, robotnicy — 2372, rzemieSlnicy — 144, kupcy — 156,
urzednicy panstwowi — 400, samorzadowi — 180, prywatni — 444!, W styczniu
1949 r. Sanok liczyt w statystykach urzedowych 11 779 mieszkancow, nie
uwzgledniono w nich np. funkcjonariuszy MO i UB, ktérzy nie chcieli si¢ tam
meldowaé!®>. W 1950 r. wykazano podobng liczbe osob. W tym tez roku ze
wzgledu na strukture zawodowa wsrod czynnych pracownikow 23% zaliczono
do grupy pracownikow umystowych, 30% robotnikéw, 20% zatrudnionych
w roznych formach spoétdzielczosci, 9% w rolnictwie, 6% to inwalidzi, 5% eme-
ryci, 3% rzemieslnicy, a 3% wykonujgcy wolne zawody'*.

Codzienng egzystencj¢ w Sanoku utrudniaty skutki okupacji i dziatan wo-
jennych. Zycie w pierwszych latach powojennych wigzato si¢ z wieloma trudno-
$ciami, brakowato w miescie jakiejkolwiek stabilizacji, poczucia bezpieczen-

8 Tamze, sygn. 684, Akta Komitetu Budowy Pomnika Wdzigcznoéci, 1945-1946.

9 Z. Konieczny, Zmiany demograficzne w potudniowo-wschodniej Polsce w latach 1939~
1950, Przemysl 2002, s. 100, tab. 14; APR, oddzial w Sanoku, zespdt: 135, AmS, sygn. 687,
Zniszczenia i zbrodnie niemieckie dokonane na narodzie polskim.

10 APR, oddziat w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 678, Protokoty posiedzeh MRN w Sa-
noku, 1944-1949, luty 1948 r.

' Tamze, sygn. 671, Dane obrazujgce zycie i rozw0j miasta, plany zagospodarowania mia-
sta. Rozwoj terytorialny miasta, 1945-1949.

12 Tamze, sygn. 689, Sprawy ludno$ci. Ruch i stan ludnosci wg miesiecy, 1945-1949 ., 1947 r.;
tamze, sygn. 671, Dane obrazujace zycie i rozw0j miasta, plany zagospodarowania miasta. Rozwdj
terytorialny miasta, 1945-1949, marzec 1948 r.

13 Tamze, sygn. 678, Protokoty posiedzei MRN w Sanoku, 19441949, 1949 r.

14 Tamze, sygn. 688, Sprawy zwigzane z przesiedleniem ludnosci narodowosci ukrainskiej,
1945-1946 1.
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stwa, mieszkancom towarzyszyt strach przed niedaleko przebiegajagcym frontem,
Armig Czerwong, NKWD i bandami. Dodatkowo panowaty tu trudne warunki
bytu, bowiem mieszkancom doskwieraly niedobory zywnosci, ubran, mieszkan,
wysokie ceny, brak pracy, wegla, pradu, czystej wody; szerzyly si¢ tez choroby
zakazne. Pierwsze dziatania Zarzad Miasta podejmowal w zakresie poprawy
sytuacji sanitarnej poprzez grzebanie zwlok ludzi i padtych zwierzat oraz zabez-
pieczenia magazyndéw i skltadow przed rozkradzeniem. Niewielka liczba zakla-
déw przemystowych nie poprawiala sytuacji ludnosci w zakresie bezrobocia,
dodatkowo tez dochody miasta byly niewielkie, a sytuacja finansowa wrgcz
katastrofalna. Jak stwierdzono w sprawozdaniu z dziatalnosci Zarzadu Miasta:
,,P0 minionej wojnie miasto znacznie podupadto a to ze wzgledu na swoje kran-
cowe polozenie i ze wzgledu na wysiedlenie ludnosci ukrainskiej z terenu po-
wiatu. Dochody miasta zostaly powaznie pomniejszone wskutek zmniejszenia
si¢ liczby mieszkancow oraz wskutek upadku handlu i rzemiosta™?s.

W zwigzku z walkami o Przetecz Dukielska z jej okolic zwozono do Sanoka
rannych Zzohierzy radzieckich. Na terenie miasta utworzono osiem szpitali wo-
jennych, ktore dzialaly w nim przez kilka miesigcy. Zajeto na ten cel szkoty
podstawowe 1 koszary, dodatkowo tez wraz z rannymi pojawit si¢ tyfus plamisty.
Armia Czerwona nie placita za pomieszczenia szpitalne czynszu, w dodatku
dewastujac pomieszczenia, co znacznie zwigkszato ponoszone koszty. Naucza-
nie odbywato si¢ w lokalach miejskich i domach prywatnych, ktore nie byty do
tego przystosowane. Pomimo podejmowanych staran Zarzadu Miasta Komenda
Wojenna nie doprowadzita do opuszczenia wspomnianych szkét przez wojsko,
z wyjatkiem szkoty zenskiej w III dzielnicy, ktorej to budynek po odejéciu z niego
zohierzy Armii Czerwonej byt tak zdewastowany, ze nie nadawat si¢ do uzytku.
Po przeprowadzeniu remontu szesciu sal przez Zarzad Miejski i Koto Rodziciel-
skie, Komenda Wojenna ponownie zajela trzy z nich. Zotnierze w dalszym ciagu
dewastowali ubikacje w cze¢$ci placowki, gdzie prowadzone byly zajgcia lekeyj-
ne, w nocy wyjmujac szyby z okien, niszczac drzwi i zamki'®.

W miescie sposrod 20 dziatajacych przed wojng zaktadéw przemystowych
w sierpniu 1944 r. nie byl czynny ani jeden, wodociagi i elektrownia zostaty
zniszczone. Duzg cze$¢ urzadzen fabrycznych niemieckie wladze okupacyjne
zdemontowaly i wywiozty, za§ w latach okupacji funkcjonowata jedynie fabryka
wagonow, ktora wycofujacy si¢ Niemcy podpalili. Na sytuacj¢ w miescie wpty-
wata wspomniana juz wczesniej bliskos¢ frontu (Stroze, Ptowce), bowiem unie-

15 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalnosci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949, Kontrola Zarzadu Miasta przeprowadzona
w okresie od marca 1948 do marca 1949 r.

16 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalnosci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949; tamze, sygn. 755, Sprawy lokalowo-miesz-
kaniowe.
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mozliwilo to przeprowadzenie zniw w okolicznych wsiach, poglebiajac i tak
duze trudnosci z zaopatrzeniem w zywnos¢, dlatego tez mieszkancom grozit
wrecz gltod. Dodatkowo tez Armia Czerwona korzystala z przywilejow pozwala-
jacych m.in. na swobodny zakup i rekwirowanie Zywno$ci oraz artykutow prze-
myslowych na omawianym terenie, co skrupulatnie wykorzystywata. Ludnos¢,
ratujac si¢ przed brakiem zywnosci, dokonywatla zakupow na Stowacji, ponadto
wydawano karty zywnosciowe, ktorych dystrybucja zajmowat si¢ Referat Apro-
wizacji (do roku 1947). Ponownie zagrozenie glodem pojawito si¢ zimg na prze-
tomie lat 1945/1946. Na sytuacje w mie$cie wplyw miala rowniez akcja przesie-
dlenia ludnos$ci ukrainskiej do USSR, wszczeta w pazdzierniku 1944 r.'7

Infrastruktura miejska, zaktady przemystowe, zasoby instytucji kultury, gma-
chy urzedow i domy prywatne wyniku dzialan wojennych i okupacji ulegly
W znacznym stopniu zniszczeniu. Juz w 1939 r. zniszczony zostal most na Sanie,
ktory odbudowano dwa lata pozniej, jednak nie przetrwal on pozniejszych walk.
Lasy w dzielnicy Biata Gdra wycieto, spustoszono pola pod uprawy, domy tam
usytuowane spalono, a ludnos¢ wysiedlono. Unicestwiano biblioteki, cze¢$¢ zaso-
bow Muzeum Ziemi Sanockiej, szkoty zostaty zajete przez Niemcow na szpitale,
ponadto wtadze okupacyjne rozebralty 250 domoéw, natomiast 120 kolejnych bu-
dynkoéw, mieszkalnych 1 gospodarczych uleglo zniszczeniu w czasie walk toczo-
nych w roku 1944. Zniszczono dwie najwigksze przedwojenne fabryki: Wagonow
1 Akumulatorow, wywieziono urzadzenia z przedsigbiorstwa wyrobow gumowych.
Znajdujaca si¢ w miescie stacja kolejowa i magazyny rowniez zostaty zrujnowane,
w duzym stopniu zdewastowano park miejski, powycinano tam drzewa, natomiast
w czasie walk o miasto w sierpniu 1944 r. dalsze 40% jego zalesienia unicestwio-
no. Dopelniatly obrazu strat w substancji miejskiej uszkodzone linie telefoniczne,
opustoszate z urzadzen biura, zniszczony tabor samochodowy, stacja pomp, elek-
trownia miejska, betoniarnia miejska, w ktorej szkody szacowano na 30%, przede
wszystkim dach ulegt uszkodzeniu, brak byto okien i drzwi'®.

Wiladze miejskie staraly si¢ przywroci¢ dziatalnos¢ Miejskich Zakladow
Wodociggowych, odbudowujgc hale i warsztat oraz montujagc pompe. Zarzad
miejski postanowit wybudowaé Rozdzielnie Miejskiego Zaktadu Elektrycznego,
ktora miata dostarcza¢ prad, przeprowadzono réwniez remont budynku przed-
wojennej Elektrowni Miejskiej, odbudowano sie¢ miejska niskiego napigcia.
Wznowiono prace¢ rzezni, betoniarni¢ po opuszczeniu jej przez wojsko wyre-
montowano. Ponadto uruchomiono stolarni¢ (zatrudniata 5 stolarzy i stelmacha),
w ktorej wykonywano nieodzowne prace dla szkot i instytucji opieki spoteczne;j
oraz okna i drzwi dla budynkow, ktore zostaly zniszczone w czasie dziatan wo-

17 Sanok. Dzieje miasta..., s. 805-809.

18 APR, oddzial w Sanoku, zespol: 135, AmS, sygn. 687, Zniszczenia i zbrodnie niemieckie
dokonane na narodzie polskim, 1944-1948 r.; tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dziatalnosci
Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Narodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949.
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jennych. Jednak dopiero w 1950 r. utworzono Miejskie Przedsi¢biorstwo Re-
montowo-Budowlane, ktore zastgpito niewielki, stabo wyposazony zaktad, nie
bedacy w stanie realizowa¢ zadan remontowych i budowlanych zlecanych przez
Zarzad Miasta'’.

Warto zaznaczy¢, ze odbudowa gospodarki i infrastruktury miejskiej w pierw-
szych latach powojennych laczyla si¢ z duzym wysitkiem i zaangazowaniem
samych mieszkancéw Sanoka. Przykladowo fabryka wagondéw byta zniszczona
w tak duzym stopniu, ze ministerstwo nie przyznato srodkow na jej odbudowg.
Opis skali zniszczen znajdziemy w 6wczesnie ukazujacej si¢ prasie: ,,Na rozcia-
gajacym si¢ dookota 10-hektarowym rumowisku jeza si¢ gdzieniegdzie nagie
kikuty sczerniatych komindéw. Na wpot zawalone $ciany skarza si¢ oczodotami
wypalonych okien”®. We wrze$niu 1944 r. w fabryce pojawita sie grupa jej
dawnych pracownikow, ktorzy zabrali si¢ do jej uruchomienia, usuwajgc gruz,
nastepnie naprawiajac zniszczone maszyny wyciagnicte z rumowisk. W grudniu
tego roku pracowato w niej juz 250 robotnikdéw, podzielonych na dwie grupy,
produkcyjng i nieprodukcyjng. Ta druga zajmowala si¢ odszukiwaniem i remon-
towaniem urzadzen i narzg¢dzi. Poczatkowo zaczgto w zakladzie wytwarzaé to-
patki, piecyki, zapalniczki, nastgpnie naprawiano zniszczone wagony, wreszcie
zaczgto produkowaé nowe. Najwiekszg bolaczka przez dtugi okres czasu utrud-
niajacg rozwdj zakladu byl brak maszyn?!.

Powoli ushugi i zaopatrzenie w miesécie poprawialy si¢, bowiem w 1945 r.
odnotowano na jego terenie dziatalnos¢ niemal 160 roznorodnych zaktadow, jak
sklepy, warsztaty rzemie$lnicze, placowki gastronomiczne, piekarnie, apteki,
cukiernie’?. Rok pdzniej w materiatach archiwalnych wymieniono nastepujace
przedsigbiorstwa w Sanoku: Fabryke Wagonoéw i Maszyn w odbudowie, zatrud-
niajacg 834 robotnikow i urzednikdw, nieczynng Fabryke Wyrobow Gumowych
(1200 robotnikow przed wojng), tartak elektryczny, fabryke marmolady, fabryke
octu, nieczynng cegielni¢, mtyn elektryczny, dwa mlyny parowe, 5 warsztatow
$lusarsko-mechanicznych, 3 kuznie, 6 piekarni, 7 warsztatow stolarskich oraz
agendy Dyrekcji Kopalnictwa Naftowego, ktora poszukuje na terenie powiatu
716z gazu. Ponadto dziataly tu nastepujgce zaktady miejskie: elektrownia, beto-
niarnia, Zaktad Wodociggowy i Stacja Pomp, stolarnia, kuznia miejska oraz Za-
ktad Oczyszczania Miasta?.

19 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalnosci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949.

20 Sanocka Fabryka wagonéw powstaje z gruzéw, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 123 z 30 maja
1946 r.,s. 2.

21 E. Olszewski, Poczqtki wtadzy ludowej na Rzeszowszczyznie 1944—-1947, Lublin 1974,
s. 151-152; Sanocka Fabryka wagonow powstaje z gruzow..., s. 2.

22 APR, oddzial w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 703, Przemyst i handel, 1945-1949.

23 Tamze, sygn. 671, Dane obrazujace zycie i rozwoj miasta, plany zagospodarowania mia-
sta. Rozwoj terytorialny miasta, 1945-1949.
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Sytuacj¢ lokalowa i aprowizacyjng w miescie pogarszal naptyw do niego
rzesz repatriantow, z ktorych cze$¢ przez nie tylko przejezdzata, cze$¢ z nich
w nim pozostawata, inni osiedlali si¢ na terenie powiatu lub wyjezdzali na tzw.
Ziemie Odzyskane. Wedtug ustalen Z. Koniecznego (dane z 1948 r.), osiedlito
sie w miescie 41 rodzin (164 osoby)*. W Sanoku dziatat Punkt Etapowy Pan-
stwowego Urzgdu Repatriacyjnego (PUR), kierowany przez A. Lipczynskiego.
W S$wietle informacji zawartych w prasie przez miasto przejezdzalo czasami
dziennie po kilka transportow repatriantéw, ktorych pracownicy PUR zaopatry-
wali w kawe z cukrem, chleb, §ledzie, a dzieci w mleko i cukierki oraz wyptacali
im zasitki (ok. 200 zt na osobe). Udzielano im rowniez pomocy lekarskiej, na-
tomiast osoby wymagajace hospitalizacji kierowane byty do szpitala powszech-
nego®. Ponadto do miasta naptywali tez mieszkancy zagrozonych miejscowosci
znajdujacych sie na terenie powiatu. Jak wspomniano wyzej, pobyt Zotierzy
Armii Czerwonej powodowatl dewastacje mienia komunalnego, m.in. budynkoéw
szkolnych, w ktorych kwaterowali. Przyktadem byt stan szkoly powszechnej im.
T. Kosciuszki, gdzie ,,[pJo opuszczeniu budynku, okazato sie, ze budynek ten
zostat zniszczony do tego stopnia, ze procz 32 pojedynczych skrzydel okiennych
i 2-ch drzwi pozostaty tylko same mury z futrynami okiennymi i drzwiowymi,
rowniez uszkodzonymi’ %,

Wtadze miasta staraly si¢ o poprawe infrastruktury komunalnej, jako$¢ drog
miejskich, angazujac w prace na rzecz miasta lokalng spoltecznosé. W zasadzie
drogi i place byly tu sprzatane i naprawiane (do 1947 r.) metoda $wiadczen spo-
lecznych samych mieszkancow. Mimo ze elektrowni¢ miejska uruchomiono
w lutym 1945 r., to jej moc wystarczata tylko do o§wietlenia szpitala i instytucji
publicznych; byta ona czynna tylko od ,,zmroku do $witu”. Niestety pradu bra-
kowalo wowczas dla mieszkancoéw. Sytuacja poprawila si¢ rok pozniej, kiedy
uruchomiono zniszczong w czasie wojny elektrowni¢ w Mecince, zaopatrujaca
wczesniej miasto. Odbudowano réwniez napowietrzng sie¢ przesytowa. W cen-
trum miasta wykonano o$wietlenie elektryczne, jednak ktopotem byto regularne
okradanie lamp z zaréwek, szczegdlnie przez zomierzy. Poprawilo si¢ rowniez
zaopatrzenie w wode, ktora docierata do tazni miejskiej 1 nisko potozonych
mieszkan?’.

Stan drég w miescie byt rowniez niezadawalajacy, gdyz ulegly one czescio-
wemu zniszczeniu w czasie dziatan wojennych. W sumie dlugos¢ sieci drogowe;j
w miescie wynosita 36 km 591 m, przy czym jedynie 1 km 270 m byly to drogi
o powierzchni gladkiej, natomiast ponad 18 km stanowily drogi ziemne, a po-
wyzej 16 km szutrowane. Te ostatnie z wymienionych ze wzgledu na budowe

24 Z. Konieczny, Zmiany demograficzne w potudniowo-wschodniej Polsce..., s. 155, tab. 21.
2 Praca PUR w Sanoku, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 78 z 31 marca 1946 1., s. 4.

26 APR, oddziat w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 704, O$wiata, kultura i sztuka, 1944-1948.
27 Sanok. Dzieje miasta...,s. 811.
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sieci kanalizacyjnej byly w bardzo zlym stanie. W 1947 r. dokonano naprawy ul.
Mickiewicza wraz z chodnikami i krawg¢znikami, wyczyszczono przylegajace do
poszczegolnych ulic rowy, kanaty oraz naprawiono most przy ulicy Potockiego.
Przeprowadzono naprawe studni i hydrantow ulicznych, nalegano na ich zabez-
pieczenie przed mrozami, aby cztery osoby nie musialy ,,pali¢ pod studzien-
ka”. Przeprowadzono rewitalizacj¢ parku i usuni¢to potamane krzewy. W su-
mie obszar wszystkich parkéw i zielencow miejskich wynosit woéwczas ponad
15 ha. Wystepowaty dwczesnie sygnalizowane wyzej problemy z o$wietleniem
miasta, poza jego centrum, chociaz i tam ktopotem byla nagminna kradziez
zarowek. Czyniono starania o poprawe sytuacji dotyczacej kwestii elektrycz-
nosci, wymieniano stare slupy elektryczne i instalowano nowe. Pomimo po-
dejmowanych dziatan mieszkancy narzekali na stan o$wietlenia, a czgsto jego
brak poza centrum. Jeden z radnych stwierdzil nawet, iz ,,o§wietlenie ulicy
Lipinskiego jest o wiele gorsze jak poprzednio”. Wykonano remonty szkot
i niektorych budynkow, zaciggnieto pozyczke w Polskim Banku Komunalnym
na remonty budynkow; informowano ponadto, ze poprawilo si¢ bezpieczen-
stwo na terenie miasta’®. W kolejnym roku wytyczono nowg ulice, tgczacy
przystanek kolejowy z ul. Daszynskiego, urzadzono plac postoju fur przy mty-
nie Baranowicza, rozbudowano sie¢ elektryczng, opracowano takze plany
budowy nowych ulic. Mieszkancow miasta zobligowano do uczestniczenia
w naprawie drog, ulic i placow, jak rowniez czyszczeniu brzegow i koryt poto-
kéw (dzielnica II i IIT) oraz zasypywaniu wykopanych w latach wojny rowow
strzeleckich (dzielnica I). Pozyskane w roku 1948 dotacje centralne pozwolity
na napraw¢ ulic: Ko$cielnej, Konarskiego, Okrzei oraz zainstalowanie o$wie-
tlenia w dzielnicy robotniczej®.

Stan bezpieczenstwa w miescie budzit obawy wérod mieszkancow i wladz,
bowiem zdarzaty si¢ napady, kradzieze, dlatego tez nakazano organizowac straze
nocne, np. w dzielnicy Biala Goéra. Straz mieli pelni¢ mezczyzni od 18. do 65.
roku zycia. Z podobnym apelem zwrocilo si¢ Polskie Stronnictwo Ludowe, aby
uruchomi¢ nocng straz w caltym miescie, na wszystkich ulicach, ze wzglgdu na
liczne napady?’. W styczniu 1946 r. prasa informowata, ze dwoch groznych ban-
dytow napadlo na osobg¢ wracajacg z Niemiec, ktorej zrabowali dwie walizki,
grozac jej $miercig i uzywajac przemocy’!. Wladze wydatly zakaz przewozenia
i wywozenia mienia porzuconego (pozydowskiego, poniemieckiego), czy to

28 APR, oddziat w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 679, Protokoty posiedzeh MRN w Sa-
noku, 1947-1948, 1947 r.

29 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalno$ci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949, Sprawozdanie z dzialalnosci MRN za rok
1948; Sanok. Dzieje miasta...,s. 814.

30 Tamze, sygn. 685, Bezpieczenstwo i porzadek publiczny, 1945-1947, lipiec 1945 r.

31 Kronika Sanocka, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 53 z 1 marca 1946 r., s. 3.
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w granicach miasta czy poza nim, aby zapobiec wypadkom jego rozkradzenia,
co stosunkowo czgsto si¢ zdarzato. Kontrola wykazata uchybienia w prowadze-
niu przez Zarzad Miejski wlasciwej ewidencji mienia opuszczonego®?. W maju
1946 r. w Sanoku wprowadzono godzing policyjna, obowiazujacg od 22.00 do
4.00 rano. Nie wolno byto wowczas przebywac poza domem, jedynie posiadacze
przepustek mogli sie swobodnie porusza¢ si¢ po miescie®>.

W latach powojennych jednym z trapigcych ludno$¢ problemoéow byt brak
mieszkan. Wedlug szacunkow ministerstwa w miastach polskich (w nowych
granicach) zostato zniszczonych az 43% izb mieszkalnych; wtadze Sanoka oce-
nialy straty w tej sferze na ok. 40%. W okresie przedwojennym liczba domow
w Sanoku wynosita 1695, w okresie okupacji Niemcy, wg informacji zawartych
w zrodlach, rozebrali 225 domow, 85 uleglo kompletnemu zniszczeniu w czasie
dziatan wojennych, natomiast 56 byto na tyle zdewastowanych, ze nie nadawato
si¢ do zamieszkania. Ilo$¢ zasobow mieszkaniowych zmniegjszyla si¢ o 366 do-
my, czyli szacunkowo o 1089 mieszkan. Ponadto oceniono, ze 600—700 izb zo-
stalo czgSciowo zniszczonych i wymagaja one przynajmniej niewielkich re-
montow. W roku 1947 na terenie miasta wyszczegdlniono 1617 zabudowan
mieszkalnych, 463 budynki gospodarcze oraz 327 o innym przeznaczeniu. Sytu-
acj¢ mieszkaniowa pogarszal robwniez naplyw repatriantow i ludnosci z sasied-
nich miejscowosci, ktora uchodzita z obawy o swoje zycie lub jej domy zostaty
spalone. Dodatkowo tez brakowato pieniedzy na remonty, dlatego tez czesto ich
nie podejmowano, zatem jeszcze i te ulegaly zniszczeniu. Budowa nowych
i odbudowa zrujnowanych domow prywatnych oraz opuszczonego mienia prze-
biegata bardzo opieszale, troche lepiej sytuacja wygladata w przypadku moder-
nizacji wtasnosci komunalnej. Podano w zrodtach, ze ze wzgledu na brak srod-
kéw finansowych kilka niezabezpieczonych budynkow pigtrowych nadawato sie
juz tylko do rozbiorki. Ponadto okoto 500 lokali mieszkalnych przeznaczono po
wojnie na biura dla instytucji, na Swietlice 1 internaty, zatem ograniczyto to moz-
liwo$¢ uzyskania jakiego§ lokum przez osoby prywatne*. Sygnalizowano
w roku 1949, Zze problemy z mieszkaniami si¢ nasila, bowiem w Fabryce Wago-
néw pracuje obecnie 1500 robotnikdow, a planowano zatrudni¢ jeszcze 5 tys.
kolejnych. Podczas posiedzen MRN podnoszono wielokrotnie kwestie ktopotow
z mieszkaniami, narzekano, ze wiele stoi pustych, a ich wlasciciele nie chca
wynajmowac pokoi®>.

32 APR, oddziat w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 784, Sprawy zwigzane z zarzgdem mie-
nia opuszczonego i porzuconego, 1945-1949.

33 Tamze, sygn. 685, Bezpieczenstwo i porzadek publiczny, 1945-1947, lipiec 1946 r.

3% Tamze, sygn. 755, Sprawy lokalowo-mieszkaniowe, 1945-1949; tamze, sygn. 678, Proto-
koty posiedzen MRN w Sanoku, 1944-1949, luty 1948 r.; tamze, sygn. 689, Sprawy ludnosci.
Ruch i stan ludnosci wg miesiecy, 1945-1949, 1947 r.; Sanok. Dzieje miasta..., s. 809.
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W celu okre$lenia zasad polityki lokalowej wladze komunistyczne juz
7 wrzesnia 1944 r. wydaly dekret o komisjach mieszkaniowych, ktore miaty
dziata¢ przy miejskich badz gminnych radach narodowych, prowadzi¢ ewidencje
mieszkan i ustala¢ metraz przypadajacy na mieszkanca, zawiera¢ umowy najmu
lokali oraz peli¢ funkcje rozjemcze. Zmiana polityki mieszkaniowej miata sthu-
zy¢ lepszemu wykorzystaniu ocalalych zasobow mieszkaniowych. Na mocy tego
dekretu gminy otrzymaly prawo dokwaterowywania lokatoréw do mieszkan,
okreslania wysokosci komornego dla dokwaterowywanych, wiasciciele domow
czynszowych stracili mozliwo§¢ wynajmu mieszkan oraz okreslania wysoko$ci
czynszu. Wkrotce jednak stwierdzono, ze zmiany nie spehily poktadanych
w nich oczekiwan, bowiem gospodarowanie mieszkaniami byto niezadawalaja-
ce, a poza tym nie uwzgledniaty one potrzeb spoteczenstwa, co powodowato
niezadowolenie i skargi mieszkancow. Dlatego tez w grudniu 1945 r. uchwalono
dekret o publicznej gospodarce lokalami i1 kontroli najmu. Rady narodowe uzy-
skaty uprawnienia do wprowadzenia norm zaludnienia mieszkania i okres§lenia
minimalnej liczby 0sob, ktora powinna przypadac na jeden pokoj oraz wielkosci
powierzchni uzytkowej odnosnie do jednej osoby. Wspomniany dekret znosit
swobodny najem i wprowadzat zasade przydzialu powierzchni mieszkalnych
zaleznie od ustalonych norm?®,

Komisja mieszkaniowa w Sanoku rozpoczeta prace w grudniu 1944 r., za$
spisy mieszkan przeprowadzono w styczniu 1945 r. Whadze narzekaly na nie-
che¢ mieszkancow do pomocy w tym zakresie. Dodatkowo klopoty z zapewnie-
niem mieszkan potrzebujacym poglebiat fakt, ze w miescie duzo domoéw byto
zajetych na cele wojskowe, ponadto w grudniu przybylo sporo repatriantow,
dlatego tez trzeba bylo znalez¢ im lokum; w wielu przypadkach przydzielone
mieszkanie musieli opusci¢, bowiem zostali wykwaterowani przez wojsko.
Przejsciowo zostali oni umieszczeni w szkole im. Hoffmanowej. W Sanoku
schronili si¢ rowniez mieszkancy z okolic Jasta i Krosna, gdzie toczyty si¢ dzia-
fania wojenne. Jesienig 1944 r., jeszcze przed naptywem repatriantow, przybyta
ludnosé¢, ktorej domy zostaty spalone m.in.: z Zarszyna, Niebieszczan, Pisarowic
i innych miejscowos$ci. Od lutego 1945 r. przybywala ludnos$¢ zagrozona dziata-
niami podziemia ukrainskiego, dodatkowo budynki zajmowane byly przez na-
ptywajace do Sanoka nowe urzedy. Co prawda w drugiej potowie kwietnia
1945 r. wojsko i szpitale wojenne opuscity miasto, jednak pozostawione miesz-
kania byly mocno zdewastowane, pozbawione klamek, drzwi, szyb, okien, pod-
log, piecoéw, z ,,rozwalonymi” kuchniami. W tym samym miesigcu zaczgly na-
ptywaé wojska pograniczne i zajmowaé opuszczone budynki. W dalszym ciggu
przybywali tez repatrianci. Alarmowano, ze sytuacja mieszkaniowa staje si¢
coraz bardziej krytyczna. W sierpniu 1945 r. Zarzad Miasta uzyskat 500 tys. zt

36 D. Jarosz, Mieszkanie si¢ nalezy... Studium z peerelowskich praktyk spotecznych, Warsza-
wa 2010, s. 29-30; A. Andrzejewski, Polityka mieszkaniowa, Warszawa 1987, s. 141.
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na remonty mieszkan, ktére ze wzgledu na niewielkie zainteresowanie wlasci-
cieli prywatnych kamienic przeznaczyt na remonty mieszkan znajdujacych si¢
pod swoim zarzadem (300 tys.). Widzac beznadziejno$¢ sytuacji i brak mozli-
wosci poprawy w zakresie zapewnienia mieszkan potrzebujacym, zaproponowa-
no nawet przesiedlenie wspomnianych repatriantow na tzw. Ziemie Odzyskane,
przygotowujac w tym celu odpowiedni projekt. Dodatkowo na i tak trudng sytu-
acje w zakresie substancji mieszkaniowej wptywal brak inwestycji, bowiem nie
wznoszono nowych doméw, a wiele stalo nieremontowanych. MRN podjeta
decyzje o powotaniu komisji do publicznej kontroli wynajmowania lokali, tym
samym odbierajgc prawo wiascicielom do dysponowania swojg wlasno$cig®’.

W mys$l wspomnianego dekretu z grudnia 1945 r. w maju 1946 r. MRN
podjeta uchwale o publicznej kontroli najmu lokali mieszkaniowych i uzytko-
wych w Sanoku®®. Rady narodowe uzyskaty bowiem uprawnienia do wprowa-
dzania norm zaludnienia mieszkan, jak rowniez okreslenia liczby osob przypa-
dajacych na jeden pokoj oraz metrazu minimalnej powierzchni uzytkowej na
jednego lokatora. Zapisy przywotanego wyzej dekretu przewidywaty roéwniez
przebudowe wigkszych mieszkan na mniejsze, likwidowaty niezalezny wyna-
jem i wprowadzaly zasade przydziatu powierzchni mieszkalnej uzaleznionej
od wprowadzonych norm. W latach 1946—1950 przecigtna wielko$¢ mieszkan,
wg obliczen A. Andrzejewskiego, wzrosta w skali kraju z 2,27 do 2,34 izby.
W Sanoku w $wietle ustalonych norm mieszkaniowych dla 0s6b samotnych
przewidziano jeden pokéj (do 20 m?), dla zonatych, bezdzietnych pokoj z kuch-
nig lub dwa pokoje z kuchnig w zalezno$ci od zajmowanego stanowiska (do
32 m?). Rodzinom z dwojgiem dzieci lub dodatkowym czlonkiem rodziny
przystugiwaty dwa pokoje z kuchnig, dla liczniejszej rodziny przewidywano
kolejny pokdj. Wigkszy metraz mial naleze¢ si¢ osobom wykonujgcym wolne
zawody, tu przewidziano dodatkowe pomieszczenia na gabinet, poczekalnig,
dwie ubikacje (do 40 m?) oraz dzialaczom spotecznym. Wiasciciele nierucho-
mosci mieli dysponowaé dodatkowo jednym pokojem, ale w przypadku ko-
niecznosci dokwaterowania kogo$§ byli zobligowani do przekazania go do
dyspozycji Zarzadu Miasta*®. Dla mieszkanhcéw wydano takze Regulamin po-
rzgdku domowego, w ktorym wprowadzono liczne zakazy i nakazy, m.in. za-
broniono $§miecenia, wyrzucania $mieci przez okna, plucia na klatkach scho-
dowych, zakazano trzymania cuchnacych cieczy w piwnicach. Bramy doméow
miaty by¢ zamykane o godz. 21:00, natomiast latem o godz. 22:00. Zabroniono

37 APR, oddziat w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 755, Sprawy lokalowo-mieszkaniowe,
1945-1949.

38 Tamze, sygn. 678, Protokoty posiedzeh MRN w Sanoku, 1944-1949, maj 1946 .

3 Tamze, sygn. 679, Protokoty posiedzen MRN w Sanoku, 1947-1948, 1947 r.; A. Andrze-
jewski, Sytuacja mieszkaniowa w Polsce w latach 1918—1974, Warszawa 1977, s. 150; D. Jarosz,
Mieszkanie si¢ nalezy..., s. 30.
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rowniez trzepania poscieli, dywandéw 1 innych rzeczy poza okre§lonymi w re-
gulaminie godzinami oraz hatasowania®.

Stan higieny i sytuacja sanitarna w mieScie byly katastrofalne, na ulicach
i chodnikach lezaty $mieci, ktorych pracownicy nie byli w stanie usuwaé w pore,
co grozito epidemig. Remonty studni postgpowaty opieszale, stan sanitarny tar-
gowisk, kioskow i sklepéw pozostawial wiele do zyczenia, w mieScie brakowato
azienek i toalet, odpowiednio urzadzonych dotoéw kloacznych. Brak srodkow na
remonty oraz rozbudowe wodociggdéw i1 kanalizacji powodowaty, ze Scieki od-
prowadzano bezposrednio do rzek i potokow. Natomiast nieczystosci z dzielnic,
w ktorych w ogole nie bylo kanalizacji, wywozono beczkowozami i wylewano
wprost do Sanu. Sytuacj¢ sanitarng pogarszato dodatkowo hodowanie zwierzat
w nieodpowiednich pomieszczeniach, np. w piwnicach czy nawet domach.

W zakresie ochrony zdrowia i opieki spotecznej rowniez byto wiele brakow.
Funkcjonowal wowczas dom dla ubogich, w ktérym przebywalo 10 oséb oraz
ochronka dla sierot chrzescijanskich pw. sw. Jozefa (20 sierot). W miescie dziatat
szpital powszechny, przed wojng pozostajacy pod zarzadem Wydzialu Samorza-
dowego we Lwowie i obshlugujacy wowczas trzy powiaty (brzozowski, leski
i sanocki). Po wojnie byl on utrzymywany z optat pacjentoéw. Budynek szpitala
zostat zniszczony w czasie dziatan wojennych w sierpniu 1944 r., oprocz tego byt
zawilgocony, dach przeciekal, a nieczystosci wylewaly si¢ na korytarz. Niemcy
zabrali tez jego wyposazenie, brakowato lekarzy i personelu medycznego. Po
wojnie na krotko funkcje dyrektora szpitala objal dr Roman Wolanski, jednak
zniechgcony pigtrzacymi si¢ trudno$ciami wyjechat z Sanoka. Nastepnie funkcje
te piastowali: lekarz wojskowy dr Jan Suchomel, dr Wiadystaw Krolicki oraz dr
Stanistaw Domanski. Po dlugich poszukiwaniach stanowisko dyrektora szpitala
powierzono dr. Janowi Zigmundowi, ktéremu zaoferowano kilkupokojowe miesz-
kanie. Czynil on starania o poprawe stanu sanitarnego w miescie, pozyskiwat wy-
kwalifikowane kadry, jego tez pomystem byto powotanie Spotecznego Komitetu
Szpitalnego w celu budowy nowego szpitala. Pod zarzadem Starostwa dziatat
rowniez w mieécie Powiatowy Osrodek Zdrowia*'. Po wojnie funkcjonowata
w Sanoku prywatna apteka, stanowigca wlasno$¢ rodziny Kawskich, ktorg prowa-
dzit Stanistaw Kawski, oraz drogeria §wiadczaca ustugi aptekarskie. Dwie inne
apteki przestaly istnie¢ jeszcze w latach okupacji niemieckiej*’.

W celu poprawy sytuacji sanitarnej, przeciwdziataniu chorobom zakaznym
i wenerycznym oraz dla kontroli przestrzegania przepisow higienicznych powo-

40 APR, oddzial w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 706, Zdrowie publiczne i akcje sanitar-
no-porzadkowe, 1945-1948.

41 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalno$ci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949; E. Zajac, dr Jan Zigmund..., s. 121-122, 124.

4 E. Zajac, Apteki i aptekarze sanoccy, w: Szkice z dziejow Sanoka, cz. 2, Sanok 2000,
s. 130-131.
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tano w miescie Komisj¢ Sanitarng. Jej zadaniem bylo réwniez propagowanie
zasad higieny, troska o stan higieniczny ulic, placow, posesji i lokali publicz-
nych, nadzorowanie poziomu sanitarnego studni i innych Zrodet zaopatrzenia
mieszkancéw w wode, a takze sprawowanie pieczy nad stanem sanitarnym
miejsc przeznaczonych do handlu. Komisja przeprowadzata akcje sanitarno-
porzadkowe, kontrolujac sklepy, piekarnie, restauracje, hotele, jak rowniez orga-
nizowala akcje sprzatania miasta. Wladze miasta wydawaly liczne zarzadzenia,
a takze podejmowaty uchwaly w zakresie utrzymania porzadku w miescie i za-
pobiezeniu ewentualnej epidemii, jednak nie powodowato to wigkszych, pozy-
tywnych zmian w kwestii poprawy sytuacji sanitarnej**. W protokole pokontrol-
nym Komisji Sanitarnej przy MRN zwracano uwagg przede wszystkim na
walajace si¢ $mieci i lezagcy gruz na podworzach, zniszczone fasady domow,
brak rynien i rur Sciekowych oraz koszy, co potggowato zagrozenie wybuchem
epidemii**. Reakcjg na tego rodzaju oceny byt wydany zakaz zanieczyszczania
wszelkich placow, publicznych i prywatnych, wyrzucania i wylewania odpad-
koéw 1 nieczystosci z okien i balkonow, trzepania odziezy i poscieli w oknach i na
balkonach poza okre§lonymi godzinami, a takze nakaz usuwania padtych zwie-
rzat w obrebie miasta w ciagu 12 godzin®.

Warto tu przytoczy¢ tre$¢ szczegdtowego zarzadzenia z maja 1946 r., gdyz
dobrze oddaje stan sanitarny miasta z trudem odbudowujacego si¢ po II wojnie
swiatowe;. I tak:

1. Wszelkie place publiczne, ulice, place prywatne, stuzagce do ogdlnego uzyt-
kowania ludnosci, place w zabudowaniach prywatnych stuzace do wspdlnego
uzytku najemcom, i place niezabudowane miaty by¢ utrzymywane w porzad-
ku i czystosci.

2. W cieptej porze roku wszystkie place, okreslone w punkcie pierwszym, miaty
by¢ stale polewane woda, zwlaszcza przed przystgpieniem do ich zamiatania
1 to w takiej ilosci, aby skutecznie zapobiec podnoszeniu si¢ kurzu.

3. W miejscach publicznych miaty si¢ znajdowac ustepy utrzymane w czystosci
oraz kosze na $mieci.

4. W obrebie kazdej nieruchomos$ci miaty znajdowac sig:

a) $mietniki trwale zbudowane i zaopatrzone w ruchome pokrywy;
b) ustep utrzymywany w czystosci;

¢) urzadzenie do trzepania odziezy, posScieli itp.;

d) na kazdym pigtrze spluwaczki zapelnione woda;

5. Smietniki miaty shuzyé wylacznie do sktadania odpadkéw suchych — ptynne
za$ nieczysto$ci winny by¢ wylewane do dotéw ustepowych*®.

43 APR, oddzial w Sanoku, zesp6t: 135, AmS, sygn. 706, Zdrowie publiczne i akcje sanitar-
no-porzadkowe, 1945-1948.

4 Tamze.

4 Tamze.

4 Tamze.
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Okre$lono rowniez wymagania co do warunkow sprzedazy towaroOw spo-
zywczych. Sklepy spozywcze mialy by¢ utrzymane w czysto$ci, nalezato w nich
ustawi¢ spluwaczki. Takie produkty, jak masto, ser, wedliny, wyroby cukierni-
cze, powinny znajdowac si¢ pod szklem, w szafkach czy gablotach, aby unikng¢
ich dotykania przez klientéw, natomiast te lezace w oknach wystawowych winny
by¢ przechowywane w odpowiednim opakowaniu, zabezpieczone przed zanie-
czyszczeniem (kurz, pyt, owady) oraz dotykaniem ich przez kupujacych. Towary
takie jak np. nafta, mydto, skéry powinny by¢ oddzielone od wyrobow spozyw-
czych. Produkty spozywcze miaty by¢ zawijane w czysty papier, niezapisany
i niezadrukowany, najlepiej woskowany. Osoby zatrudnione przy ich sprzedazy
powinny nosi¢ biale fartuchy, by¢ zdrowe, miec czyste rece i bezwzglednie prze-
strzega¢ czystosci. Sprzedaz produktow spozywczych na wolnym powietrzu
powinna odbywa¢ si¢ tylko na wyznaczonych do tego celu placach, w okreslo-
nych godzinach, ktore nalezato posprzatac¢ zaraz po zakonczeniu sprzedazy. Budki
1 stragany shuzace do tego celu winny by¢ bezwzglednie utrzymane w czystosci,
a produkty zabezpieczone przed zanieczyszczeniem. Cukierki w handlu ulicz-
nym mozna bylo sprzedawa¢ tylko opakowaniach, ciastka i pieczywo przecho-
wywac pod szklem. W sklepach, gdzie sprzedawano mleko i jego przetwory, nie
wolno bylo trzyma¢ zwierzat domowych?’.

Stan sanitarny miasta pogorszyt si¢ znacznie w lipcu 1946 r., kiedy do Sa-
noka przybyta ludno$¢ ze spalonych miejscowosci Nadolany, Bukowsko, Tyra-
wa Wotoska, Kuzmina, wraz ze zwierz¢tami gospodarskimi. Szacowano ich
liczbe na ponad 1000 sztuk. Wtadze miejskie alarmowaty staroste, ze sytuacja ta
moze doprowadzi¢ do katastrofy sanitarnej w miescie, wrecz epidemii, a ponad-
to cze$¢ zwierzat moze wygina¢ ze wzgledu na brak mozliwosci zapewnienia im
odpowiedniego schronienia i wyzywienia. Komisja budowlana sygnalizowala,
ze np. ,,w realnosci przy ul. Cerkiewnej, Zamkowej, Jagiellonskiej pogorzelcy
umiescili swe bydto w lokalach mieszkalnych, suterynach, piwnicach, a nawet
na pigtrze. Ubikacje mieszkalne wskutek tego niszczeja — bydto zas lezy na gotej
ziemi czy posadzce bez zadnej podsciotki, a gnojowka $cieka po $cianach, ktore
gnija i rozlewa si¢ po podworzach i zanieczyszcza cale obejscia”™®.

W zakresie utrzymania czysto$ci miasto zostato podzielone na dwa okregi.
Za sprzatanie pierwszego odpowiadal Zarzad Miasta, przy czym czes¢é kosztow
mieli zwraca¢ wlasciciele przylegtych parcel, natomiast drugi okreg porzadko-
wac mieli sami wlasciciele domow, tj. potowe ulicy i chodnik. Zarzad do sprza-
tania zatrudniat zaledwie 25 osob, co bylo zdecydowanie niewystarczajace na
potrzeby miasta*. W okresie zimowym aktywno$¢ wladz zasadniczo ograniczy-

47 Tamze.

4 Tamze, sygn. 685, Bezpieczefistwo i porzadek publiczny, 1945-1947, lipiec 1946 1.

4 Tamze, sygn. 681, Sprawozdanie z dzialalno$ci Zarzadu Miejskiego, Miejskiej Rady Na-
rodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949.
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la si¢ jedynie do czyszczenia ulic 1 SciekOw ze $niegu oraz posypywania pia-
skiem, ze wzgledu na permanentny brak $rodkéw w kasie miejskiej na te cele™.
Po przeprowadzonej kontroli stwierdzono zaniedbania Zarzadu Miasta w zakre-
sie utrzymania czystosci, informujac, ze np. na ul. Mickiewicza i Kazimierza
Wielkiego sami robotnicy wysypywali tam $mieci, ktore nalezy stamtad usung¢
na wyznaczone przez Zarzad Miejski miejsca. Nakazano umieszczenie tablic
informujacych o zakazie zanieczyszczania miasta. W Srodmiesciu za$ znajdowa-
ly si¢ gnojowiska, ktore powstaly ze wzgledu na hodowane w okolicy bydto.
Potoki na ul. Potockiego byly zasypane $mieciami, co mogto prowadzi¢ do roz-
przestrzeniania si¢ zarazkoéw, zanieczyszczone byly rowniez w takim samym
stopniu okolice przystanku kolejowego na ul. Gtowackiego®'.

Mieszkancy tez czegsto informowali wladze o zaniedbaniach dotyczacych
zachowania czystosci 1 braku dziatan w swoich rejonach zasiedlenia, o czym
swiadczy np. ta oto skarga: ,,0d przeszto dwdch lat nieczyszczone sg rowy $cie-
kowe przy drogach II-giej Dzielnicy, co zatrzymuje normalny odptyw opadow
deszczowych, sciekow z domow, a nawet nieczystosci z dotow kloacznych. Ro-
wy $ciekowe przeorane wozami i autami, zawalone ziemig i r6znymi nieczysto-
$ciami, nie mogg spetnia¢ swego zadania, przeto $cieki ptyng drogg i zatrzymuja
si¢ na niej (...) np. ul. Stowackiego, czynig t¢ ulice (...) nie do przebycia. RoOw-
niez postdj furmanek przy ul. Kosciuszki i Stonecznej od dtuzszego czasu nie
jest wyczyszczony, a gnojowka z odchodow bydlecych i wszelkie nieczystosci
z doméw, w czasie opadow deszczowych sptywaja wzdtuz ulicy Stonecznej na
ulice Stowackiego™>.

Prezydium MRN zaproponowato do$¢ oryginalne rozwigzanie, ktore miato
wptyna¢ na jako$¢ pracy wladz miejskich, rowniez w zakresie czystos$ci miasta
1 poprawy warunkow sanitarnych. Mieszkancy sami mieli zawiadamia¢ o nadu-
zyciach 1 swoich potrzebach oraz ocenia¢ prace wlodarzy miasta, wrzucajgc do
skrzynki zazalen (umieszczong z inicjatywy Prezydium MRN) pisma o wystepu-
jacych nieprawidlowo$ciach i propozycje zmian w zakresie dzialalnosci wiadz
i prowadzonej gospodarki. Stwierdzono, iz piszacy takie zazalenie ma podac
imi¢ i nazwisko, bowiem anonimy nie bedg rozpatrywane oraz ze w ciaggu tygo-
dnia prezydium MRN bedzie udzielaé na nie odpowiedzi™.

Mieszkancy miasta mieli duze trudnosci z zakupem nawet podstawowych
produktéw spozywczych, bowiem chleb, maka, kasza, migso, masto czy mleko
byty czesto niedostgpne na rynku. Miejskie Biuro Aprowizacji rozdzielato wow-
czas wsrod mieszkancow karty zaopatrzenia, jednak i tak brakowato zywnosci,

50 Tamze.

51 Tamze.

52 Tamze, sygn. 706, Zdrowie publiczne i akcje sanitarno-porzadkowe, marzec 1946 r.

53 Skrzynka zazalen usunie naduzycia, ,Dziennik Rzeszowski”, nr 236 z 3 pazdziernika
1946 1., s. 2.
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aby je w peli zrealizowaé. Duzym problemem byt rowniez uliczny handel zyw-
noscig, szczegodlnie migsem, nie speiniat on nawet podstawowych wymogow
higieny, dodatkowo odbywat si¢ czesto w miejscach do tego nieprzeznaczonych,
np. przed wejSciem na plac targowy czy wprost na ulicach, wérdd unoszacego
si¢ kurzu. Pomimo licznie wydawanych zarzadzen i zakazow wtadze nie mogty
wypleni¢ tego procederu. Niedostatki Zywnosci wplywaly takze na rustykaliza-
cj¢ miasta, mieszkancy bowiem zaktadali przydomowe ogrodki warzywne,
a w piwnicach hodowali domowy inwentarz. Sytuacj¢ w zakresie zaopatrzenia
mieszkancoOw w okreslone towary miat poprawic¢ odradzajacy si¢ po wojnie han-
del, w tym prywatny, utworzono réwniez w miescie Kongregacje Kupiecka.
Poczatkowo dominowala sprzedaz bazarowa, jednak wkroétce zaczeto budowac
male kioski. Od lata 1947 r. (,,bitwa o handel”) zaczg¢to ogranicza¢ rolg prywat-
nego handlu, wzrosty podatki i domiary, zlikwidowano Kongregacje Kupiecka,
promowano panstwowe i spétdzielcze przedsigbiorstwa handlowe. Ograniczono
handel na targowiskach, sprzedawano tam gtownie towary rolno-spozywcze.
W miescie dziataty wowczas: Powszechne Domy Towarowe, uruchomiono skle-
py Migjskiego Handlu Detalicznego oraz Powszechnej Spoldzielni Spozywcow.
Handel na targowiskach zostat drastycznie ograniczony. Handlujacy na nich
zwracali si¢ z prosba do wiadz o obnizenie podatku od sprzedazy targowej,
alarmujac, ze po wyjezdzie ludnosci ukrainskiej ,,nie ma kto kupowaé towarow”
(dniem targowym byta w Sanoku éwczesnie $roda). Dodatkowo tez infrastruktu-
ra drogowa byla na niskim poziomie, brakowato taboru dla przewozu towarow,
jak 1 samej komunikacji, nie byto rowniez potaczen z okolicznymi wsiami, dla-
tego tez wykorzystywano do transportu chlopskie furmanki, ktore poglebiaty
ktopoty z utrzymaniem czysto$ci w miescie i pogarszaty warunki sanitarne®*.

MieszkancéOw miasta przy dystrybucji zywnos$ci kartkowej (bezrolni) po-
dzielono na pi¢¢ kategorii, od czego zalezna byla wielko$¢ przydziatu. Do
pierwszej zaliczono pracownikow kolei, elektrowni, fabryk wojskowych, nau-
czycieli, pracownikow MO i UB, se¢dzidow, personel prokuratorski, ducho-
wienstwo, pracownikow kultury, urzednikow panstwowych i samorzadowych,
personel kierowniczy, buchalterdéw, inzynierow, lekarzy na stanowiskach pan-
stwowych, dziataczy spotecznych. Do kategorii drugiej pozostatych pracowni-
kow panstwowych, wiascicieli i pracownikéw fabryk i zaktadow rzemieslni-
czych, za§ do trzeciej osoby wykonujace wolne zawody, emerytow, czasowo
niezdolnych do pracy oraz osoby niewymienione w dwoch pierwszych katego-
riach, za$ do czwartej i pigtej czlonkow rodzin wymienionych we wczesniej-
szych kategoriach®.

3 APR, oddzial w Sanoku, zespol: 135, AmS, sygn. 702, Aprowizacja oraz walka z drozy-
zng, 1944-1948, 1944 r.; tamze, sygn. 679, Protokoly posiedzen MRN w Sanoku, 1947-1948;
Sanok. Dzieje miasta..., s. 817-818.

35 Tamze, sygn. 702, Aprowizacja oraz walka z drozyzng, 1944-1948, 1944 r.
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Z powodu niedoboru maki, cukru czy migsa ograniczono sprzedaz wyrobow
cukierniczych do okreslonych dni, glownie wolnych od pracy, natomiast ponie-
dziatki, wtorki i $rody byly w Sanoku dniami bezmiesnymi®®. Ceny zywnosci
byty niewspolmiernie wysokie w stosunku do zarobkow, dlatego mieszkancy
nieustannie narzekali, ze brakuje im na ten cel pieniedzy. Cena chleba zostata
przez wladze ustalona odgérnie: bochenek chleba (2 kg) z maki zytniej (90%)
1 pszennej (80%) kosztowal 44 zt (od sierpnia 1946 r.). Natomiast za kg migsa
wotowego trzeba bylo zaptaci¢ 140 zt, wieprzowego — 200 zl, kotletow wie-
przowych — 240 z1, cieleciny — 120, baraniny — 140 zl, stoniny — 360 zt, boczku
— 240 zt, kielbasy od 28 do 300 zt, szynki gotowanej — 360 zl, szynki surowej —
320 zt, pardwek — 300 zt, kaszanki — 80 zt. Wlasnie ten ostatni z wymienionych
specjalow ze wzgledu na swa cene krolowat na dwczesnych stotach. Okreslono
réowniez ilo$¢ chleba i thuszczow, ktore mozna byto serwowaé w zaktadach ga-
stronomicznych do wydawanych w nich positkow. Do jednego positku mozna
bylo poda¢ kromke chleba lub butke oraz 10 graméw tluszczow zwierzecych.
Do menu wprowadzono obligatoryjnie tzw. obiad popularny, ktorego stala cena
wynosita 80 zt. Restauracje funkcjonujace w miesScie w czasach powojennych
raczej nie rozpieszczaly swoich klientow®’. W 1946 r. w Sanoku dziatato w su-
mie 12 zaktadow gastronomicznych, w tym bufet na stacji kolejowej, cztery
restauracje, dwa bary, jedna kawiarnia, dwie piwiarnie, za$ u schytku tego roku
ich liczba wzrosta do 20 (4 piwiarnie, 3 restauracje, 7 bardéw, 2 jadtodajnie,
1 bufet, 3 cukiernie)®®.

W pierwszych latach powojennych brakowato nie tylko Zzywnosci, ale i bie-
lizny, odziezy, butow oraz tkanin. Zuzyta i podniszczong odziez prano i napra-
wiano lub przerabiano, np. sukienki na spodnice, szyto je nawet ze spadochro-
néw. W prasie pojawiato si¢ wiele porad w tym zakresie. Mieszkancy miasta
nosili ubrania, ktore pochodzity z agendy Organizacji Narodow Zjednoczonych
do spraw Pomocy i Odbudowy (UNRRA). W Sanoku znajdowal si¢ magazyn
odziezowy rzeczy z UNRRA, ktore dystrybuowano wsrod mieszkancow.
W paczkach tej instytucji przesytano m.in. nadajace si¢ do noszenia alianckie
mundury wojskowe. W koncu lat 40. bardzo modne byty kurtki w kolorze khaki
(swym wygladem przypominajace wiatrowki), weklniane krawaty, zielone swetry
1 wojskowe torby, ptaszcze amerykanskie z podpinkg oraz kurtki z pagonami.
Nosili je zarowno mezczyzni, jak i kobiety®. Na masowa wrecz skalg produko-
wano wowczas mundury i ubrania robocze, reklamowano gtownie uniformy,
odziez szara, tanig i identyczng dla wszystkich. W szkotach obowigzywaly mun-

56 Tamze.

57 Tamze, listopad 1946 .

8 Tamze.

59 Tamze, sygn. 685, Bezpieczenstwo i porzadek publiczny, 1945-1947, listopad 1946 r.
60 A Pelka, Teksas-land. Moda mtodziezowa w PRL, Warszawa 2007, s. 19.
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durki, ktore byly obligatoryjne podczas lekcji i na panstwowych uroczysto-
Sciach®. Klasyczny stroj meski skladal si¢ 6wcze$nie z ciemnego garnituru,
biatej koszuli i krawata albo tzw. krawatki oraz ciemnych blyszczacych butow.
Odnosnie do mody damskiej, to pod koniec lat 40. w prasie zapewniano, ze ko-
bieta wyglada korzystniej wtedy, kiedy nosi fartuch czy waciak, a na nogach
gumowce, jednak elegantki poszukiwaly owczesnie swetréw, obfitych halek
z falbankami i spodnic krojonych szerokim kotem wedtug wzoru new look®?.

Powojenny program odbudowy zycia kulturalnego musiat uwzglednia¢ straty
wojenne, perspektywy rozwoju nowego panstwa oraz nowg sytuacje terytorialng
i demograficzng, za$ polityka i ideologia marksistowsko-socrealistyczna stuzyty
do przeprowadzenia swoistej ,,rewolucji kulturalnej”. Czas wolny spedzano wow-
czas, czytajac prase, stuchajac radia, uczestniczac w imprezach kulturalnych orga-
nizowanych przez réznorodne towarzystwa, uprawiajgc sport lub turystyke, lub
biernie, wykorzystujagc go na prace domowe. Zajmowano si¢ takze swoim hobby.
Elitarng rozrywka pozostat teatr, upowszechnito si¢ kino, ktore w miastach naleza-
o do najtanszych rozrywek. Dla robotnikow czgsto bilety kupowat zaktad pracy,
a w niedziele ceny byly jeszcze nizsze na porankach dla robotnikow. Reaktywo-
waly dziatalno$¢ liczne towarzystwa aktywne przed wojng w sferze kultury®,

W Sanoku brakowato teatru zawodowego, jak roOwniez amatorskiej sceny
teatralnej z tradycjami czy kina z prawdziwego zdarzenia. W prasie podkreslano,
ze zycie kulturalne miasta skazane jest na samowystarczalno$¢, bowiem lezy
ono daleko od znaczacych osrodkow kulturalno-artystycznych. Niemniej czgsto
organizowane tu odczyty, koncerty, wystgpy amatorskich zespotdéw urozmaica-
jacych codzienna egzystencj¢ mieszkancow. Informowano np., ze Kotko Drama-
tyczne Uczennic Gimnazjum i Liceum wystawito sztuke A. Fredry pt. Damy
i huzary, ktora cieszyta sic taka popularnoscia, ze grano ja siedem razy z rzedu®.

W mieScie pomimo ogromnych trudno$ci starano si¢ po wojnie reaktywo-
wac instytucje prowadzace dzialalnos¢ w zakresie kultury. W pazdzierniku
1944 r. wznowito dziatalno$¢ Muzeum Ziemi Sanockiej jako Panstwowe Mu-
zeum Ziemi Sanockiej, ktérym kierowat Stefan Stefanski. Organizowano w nim,
poczawszy od 1945 r., r6znorodne wystawy, np. eksponowano prace sanockich
plastykow. W jego ramach dziatata biblioteka liczgca 5 tys. wolumindéw. W mie-
Scie funkcjonowal Powiatowy Dom Kultury, ktory realizowat ,,polityke kultural-
ng Polski Ludowej i shuzyt socjalistycznemu wychowaniu”. Przejat on nadzor
nad czynnym od 1945 r. Towarzystwem Muzyczno-Dramatycznym Ziemi Sa-
nockiej. W jego ramach dziatat chor mieszany i meski, Orkiestra Symfoniczna,

61 T. Czekalski, Czasy wspdtczesne, w: Obyczaje w Polsce. Od Sredniowiecza do czaséw
wspolczesnych, Warszawa 2008, s. 392.

92 Tamze, s. 393; A. Pelka, Teksas-land..., s. 28.

03 T. Czekalski, Czasy wspdiczesne...., s. 348, 387.

64 Zycie kulturalne Sanoka, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 53 z 1 marca 1946 1., s. 3.
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Zespol Rytmiczny oraz Czworka Rewelersow®. We wrzesniu 1946 r. otwarto
wyremontowany po wojnie Dom Robotniczy, ktorego celem miato by¢ rozwija-
nie aktywnosci spoteczno-kulturalnej wsrod robotnikow. Instytucja ta zainaugu-
rowala dziatalno$¢ wystawieniem sztuki ludowej pt. Skalmierzanki. Zorganizo-
wano w nim biblioteke, zespol teatralny oraz orkiestre¢, uruchomiono kino
,San®. W grudniu 1944 r. sptongt Dom Zohierza Polskiego, ktory Towarzy-
stwo Domu Zohierza postanowito odbudowaé. Miescil sic w nim Kinoteatr
Wojskowy ,,Sokot”. W sierpniu 1946 r. Towarzystwo zorganizowato Tydzien
Domu Zolnierza Polskiego, urzadzajac loterie, hustawke i inne rozrywki®.
W Sanoku, podobnie jak i w innych miejscowosciach wojewddztwa rzeszow-
skiego, uroczyscie obchodzono Dzien Spoétdzielczosci. Po mszy odbyt si¢ po-
chod, w ktorym uczestniczyli: wojsko, przedstawiciele wladz, organizacji spo-
tecznych oraz spotdzielcy, zas w Domu Zohierza zorganizowano uroczysta
akademie¢. Uczestniczaca w $wigcie mlodziez po potudniu zwiedzita fabryke
wagonow i przedsiebiorstwo z sektora naftowego®®.

W 1947 r. utworzono w Sanoku Biblioteke Powiatowa wraz z Oddziatem
Miejskim. Oprocz udostgpniania ksigzek organizowata ona spotkania z autorami.
Pierwsze z nich odbyto si¢ w pazdzierniku 1949 r., a go$ciem byt pisarz Janusz
Meissner®®. W miescie istniata biblioteka prywatna bedgca wiasno$cig Stefana
Stefanskiego, ktory zgromadzit zasoby bibliotek dziatajacych w nim przed woj-
na, oraz biblioteka Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego’.

Instytucjami prowadzacymi dziatalno$¢ kulturalng w latach 40. byly tu po-
nadto: Zwigzek Walki Mtodych, Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego,
Towarzystwo Muzyczno-Dramatyczne Ziemi Sanockiej, Zwigzek Harcerstwa
Polskiego, Towarzystwo Gimnastyczne ,,Sokot”. Dziatata tez Liga Kobiet zaj-
mujaca si¢ m.in. opiekg nad rannymi i zdemobilizowanymi zoklierzami, dla
ktorych prowadzita osobnag $wietlice’!.

Zycie codzienne sanoczan urozmaicane byto réwniez §wigtowaniem w do-
mu, w miejscu prywatnym. Kilka razy w roku, zwykle przy okazji imienin lub

65 APR, oddzial w Sanoku, zespot: 135, AmS, sygn. 704, O$wiata, kultura i sztuka, 19441948,
1948 r.; F. Oberc, Sanok. Instytucje kultury, Sanok 1999, s. 57-58; Sanok. Dzieje miasta..., s. 769.

% Uroczyste otwarcie Domu Robotniczego, ,Dziennik Rzeszowski”, nr 220 z 27 wrze$nia
1946 1., s. 3; F. Oberc, Sanok. Instytucje kultury..., s. 84, 86.

67 APR, oddziat w Sanoku, zespot 135, AmS, sygn. 704, O$wiata, kultura i sztuka, 1944—
1948; Kronika Sanocka, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 78 z 31 marca 1946 r., s. 4.

8 Jak obchodzono ,,Dzien Spétdzielczosci” w miastach powiatowych, ,Dziennik Rzeszow-
ski”, nr 225 z 16 pazdziernika 1946 r., s. 3.

9 F. Oberc, Sanok. Instytucje kultury...,s. 9,12, 39, 44,

70 APR, oddzial w Sanoku, zesp6t 135, AmS, sygn. 681, Sprawozdanie z dziatalnosci Zarza-
du Miejskiego, Miejskiej Rady Narodowej i prezydium MRN w Sanoku, 1944-1949.

"1 Tamze, sygn. 671, Dane obrazujgce zycie i rozw6]j miasta, plany zagospodarowania mia-
sta. Rozwdj terytorialny miasta, 1945-1949; Z dziatalnosci Ligi Kobiet w wojewodztwie rzeszow-
skim, ,,Dziennik Rzeszowski”, nr 292 z 21 grudnia 1946 r., s. 3.
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innych uroczystosci rodzinnych, odbywaty si¢ spotkania, w ktorych uczestniczy-
la rodzina i sgsiedzi, czasami znajomi z pracy. Nasilenie kontaktow z sgsiadami
miato miejsce przede wszystkim w okresach przedswigtecznych. Po wojnie ze
wzgledu na administracyjnie zmniejszony metraz zajmowanych mieszkan liczba
0s6b zapraszanych na uroczystoéci byta ograniczona. Spiewano woéwczas pio-
senki, grano w karty, shuchano muzyki, taficzono i oczywiscie pito alkohol”.

Mieszkancy miasta uczestniczyli rowniez w organizowanych przez wladze
oficjalnych obchodach $§wiat i rocznic panstwowych. Odbywaly si¢ wowczas licz-
ne wiece, manifestacje i pochody, ktére byly drobiazgowo planowane. Do roku
1947 1 poczatku 1948 nieodlacznym ich elementem byty obrzgdy koscielne, du-
chowni rowniez brali w nich udziat, takze $wicta koscielne miaty status uroczysto-
sci panstwowych. Uroczyscie np. $wigtowano 22 lipca, 1, 3 1 9 maja, nastepnie
rocznice: powstania Armii Czerwonej, rewolucji w Rosji czy urodziny J. Stalina.
Jedno z najwazniejszych dwczesnie $wiat, 1 Maja, bylo postrzegane przez rzgdza-
cych jako najwazniejszy symbol spotecznego poparcia. Co roku rocznice t¢ feto-
wano ogromng liczbg akademii, publicznymi odczytami, pogadankami, spekta-
klami teatréw amatorskich. Najwazniejszym elementem tego $wigta byt jednak
pochdd z ustalonym rytualem. Wazne miejsce w kalendarzu uroczystosci zajmo-
wat takze Dzien Kobiet, o czym przypominaty srodki masowego przekazu, cho-
ciaz sposob ich obchodzenia wywotywat u kobiet mieszane uczucia. W kanonie
swiat oficjalnych znalazt si¢ tez 1 listopada, szczegdlnie celebrowany przez wia-
dze panstwowe w pierwszych latach powojennych, oraz Nowy Rok’.
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EVERYDAY LIFE IN POST-WAR SANOK (1944-1950)
Summary

Sanok is a medium sized city, which in the years 1944-1950 belonged to Rzeszéw Voivod-
ship. The city had suffered heavy losses during the war and the times of occupation, both in infra-
structure and population. During the Second Polish Republic it was an ethnically diversified city
settled by Jews, Poles and Ukrainians, which changed dramatically after World War II. Despite the
German defeat, subsequent military struggles and the actions of the Red Army and the NKWD had
a negative impact on the status of the town citizens, mainly due to artillery strikes, the ongoing
devastation and forced food requisitions as well as people’s fear of losing their own lives. In the
first years after the war, the local population was preoccupied with the restoration of the nearby
industrial centres, taking part in cleaning the town actions and road repairs; the treasury was also
depleted, which caused a rise of local taxes. The city was lacking almost all the vital resources,
including clean water, food, medicine, clothes; the sanitary state was quite awful, which in turn led
to an epidemical threat. Additional problems were caused by an influx of population from nearby
villages and of repatriates, who settled in the city with their animal herds.
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KRYZYS GOSPODARKI CENTRALNIE PLANOWANE]
W WOJEWODZTWIE RZESZOWSKIM (1980-1989).
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Wprowadzenie

Kryzys 1 upadek gospodarki centralnie planowanej byt logiczng i nieuniknio-
ng konsekwencjg istoty zaimplementowanego przez komunistow po II wojnie
$wiatowej w panstwach Europy Srodkowej i Wschodniej systemu spoteczno-
-ekonomicznego. Wraz z wyczerpywaniem si¢ prostych zasobow ekspansji jego
mozliwosci stawaly si¢ coraz bardziej ograniczone, a ideologiczne warunkowana,
oparta na przemysle cigzkim droga industrializacji niezmiennie generowata tzw.
napigcia rynkowe skutkujace kolejnymi przesileniami i zwigzanymi z nimi krotko-
trwatymi z reguty manewrami gospodarczymi. W Polsce ten swoisty cykl koniunk-
turalny trwat de facto do konca lat 70., gdy strukturalna niewydolnos¢ systemu stata
si¢ tak gleboka, ze zalamania, ktore wtedy nastapito, nie udalo si¢ juz przezwycigzy¢
do konca obowigzywania modelu gospodarki centralnie planowane;.

Zatamanie byto tym bardziej spektakularne w kontekscie budowanych w la-
tach 70. (w duzej mierze opartych na rosngcym zadluzeniu) wizji rozwoju
i zwigzanych z nimi rozbudzonych oczekiwan i postaw konsumpcyjnych spote-
czenstwa. Pierwsze symptomy kryzysu pojawily si¢ juz w potowie dekady (ich
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symbolem byta nieudana podwyzka cen z czerwca 1976 r.), zas w pelni ujawnit
si¢ on w latach 1978-1979, gdy nie tylko nie zrealizowano tak istotnych dla
systemu planow rocznych, ale rowniez nastgpit spadek podstawowych wskazni-
kéw ekonomicznych. Negatywne tendencje, oznaczajgce zatamanie forsowane-
go od kilku dekad modelu rozwoju, szczegélnie widoczne bylty w roku 1979,
ktory bezsprzecznie zapoczatkowal proces degrengolady systemu zakonczony
jego upadkiem dekade pdznie;.

Zwiazane z tym zjawiska gospodarcze doczekaly si¢ juz stosunkowo obszer-
nej literatury, a problematyke kryzysu i upadku gospodarki realnego socjalizmu
w Polsce podejmowali zarbwno ekonomisci, jak i historycy'. Badania tego typu
prowadzone byly jednak z reguly na poziomie ogoélnokrajowym, co pozostawia
szerokie pole do ich uszczegolowiania i prezentacji problemoéw zwigzanych z tym
trudnym dla gospodarki i spoteczenstwa okresem na poziomie lokalnym. Probe
takiej wlasnie egzemplifikacji stanowi niniejszy szkic. Skoncentrowano si¢ tu na
przebiegu podstawowych proceséw gospodarczych zachodzacych w ostatniej
dekadzie istnienia Polski Ludowej na obszarze 6wczesnego wojewodztwa rze-
szowskiego, czyli jednej z 49 stosunkowo niewielkich jednostek administracyj-
nych nowego podzialu administracyjnego kraju wprowadzonego w zycie w poto-
wie 1975 r. Przedmiotem zainteresowania w studium sg kwestie zwigzane z ksztat-
towaniem si¢ w wojewddztwie podstawowych wskaznikow ekonomicznych
umiejscowionych na tle ogdlnopolskim, ale tez charakter proceséw zachodzacych
w poszczegolnych sektorach i galeziach gospodarki wojewddztwa w omawianym
okresie ze szczegdlnym uwzglednieniem odstepstw od trendéw ogdlnokrajowych,
ktore w warunkach systemu realnego socjalizmu i gospodarki nakazowo-rozdziel-
czej z zatozenia nie powinny wszak wystepowac.

Gospodarka wojewoddztwa rzeszowskiego

Potencjal gospodarczy powstatego w 1975 r. wojewodztwa rzeszowskiego
lokowat je wérdd srednio rozwinigtych jednostek nowego podziatu administra-
cyjnego, uzyskiwane za$ wartosci wypracowanego dochodu znajdowaty sig
wérod kilkunastu najlepszych w kraju. W roku 1976 wojewodztwo rzeszowskie
zajmowato 16. miejsce w Polsce pod wzgledem dochodu narodowego wytwo-
rzonego na jednego mieszkanca, w dziesi¢¢ lat pdzniej byto to nawet miejsce 12.
pod tym wzgledem. Gospodarka wojewodztwa oparta byta w duzej mierze na
rolnictwie, jednak znaczaca rol¢ odgrywat silnie obecny w kilku osrodkach
miejskich, z Rzeszowem na czele, przemysl. Tradycyjnie rolniczy charakter
regionu przekladatl si¢ na fakt, iz w wojewddztwie funkcjonowato okoto stu

! Zob. np. M. Battowski, Gospodarka socjalistyczna w Polsce. Geneza — rozwdj — upadek,
Warszawa 2009, s. 233-294; J. Kalinski, Gospodarka w PRL, Warszawa 2012, s. 25-31, 45-48.
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tysiecy drobnych z reguty gospodarstw rolnych, z ktérych $rodki utrzymania
czerpato ok. 40% zatrudnionych w wojewodztwie (140 tys. 0sob), z rolnictwem
zwigzana byla rowniez spora zbiorowo$¢ tzw. chtoporobotnikéw (ok. 50 tys.).
Znacznie mniejszy byl udzial w strukturze zatrudnienia przemyshi, w ktérym
pracowato ponad 20% sily roboczej wojewodztwa, z drugiej jednak strony to
przemyst decydowat o jego potencjale gospodarczym. To w tym sektorze ulo-
kowana byla 1/3 obecnych w wojewodztwie $rodkow trwatych (w rolnictwie
zaledwie 1/4), a jeszcze wigksze byto znaczenie w wytwarzaniu dochodu brutto
wojewddztwa. W roku 1986 przemyst przynosit az 57% jego wartosci, podczas
gdy rolnictwo zaledwie 14%?.

Wyrazna dychotomia struktury gospodarczej wojewddztwa oraz dominacja
przemystu i rolnictwa na marginesie lokowata pozostate jej elementy. Dos¢ po-
wiedzie¢, iz wsrod pracujacych poza rolnictwem w przemysle pracowato 40%
ogotu zatrudnionych, a kolejne pod tym wzgledem galezie, czyli budownictwo,
handel oraz transport z tagcznoscig absorbowaty po ok. 10% pracujacych, czyli
czterokrotnie mniej niz przemyst. W wymiarze liczbowym w przemysle zatrud-
nionych byto w 1979 1. 81 tys. os6b, w budownictwie 23 tys., w handlu 19 tys.,
za$ w transporcie 1 tagcznosci 17 tys. Dekade pdzniej wielko$ci te zmienily sig
tylko nieznacznie, co potwierdzato stabilny charakter struktury zatrudnienia
w wojewodztwie. Stosunkowo niewielkg role odgrywala w niej cze¢$¢ gospodar-
ki niezaangazowana bezposrednio w produkcje. Tak zwana sfera poza produkcija
materialng tacznie obejmowata zaledwie 20% pracujacych, z czego najwigcej
zatrudnionych byto w oswiacie i wychowaniu (14 tys.) oraz ochronie zdrowia
i opiece spolecznej (10 tys.)’.

Powstanie wojewddztwa nastapilo w szczytowym momencie czegos, co
mozna by okresli¢ dobrg koniunkturg okresu gierkowskiego. Oznaczalo to szyb-
ko rosnaca produkcje potaczong z kontynuacjg wielu zainicjowanych wczesniej
inwestycji badz podejmowaniem nowych. Mimo tego wyraznie widoczne pozo-
stawaly dysproporcje rozwojowe obecne w wojewodztwie, wsrod ktorych za naj-
wazniejsze uznawano rozdrobniong strukturg uzytkow rolnych i niska w zwigzku
z tym produktywno$¢ gospodarstw, a takze niedorozwdj sieci handlowe;j i ushu-
gowej czy niedobdr mieszkan. Rownoczesnie, podobnie jak w caly kraju, poja-
wialy si¢ pierwsze symptomy problemow w gospodarce, ktorych najbardziej
widomym objawem byly coraz bardziej doskwierajace spoteczenstwu braki
w zaopatrzeniu®,

2 P. Grata, Miejsce wojewddztwa rzeszowskiego na gospodarczej mapie Polski w latach
1975-1989, w: Z dziejow regionéw Europy Srodkowowschodniej w XIX i XX w., red. M. Stolar-
czyk, J. Kuzicki, P. Grata, Rzeszow 2008, s. 364-366.

3 ,Rocznik Statystyczny Wojewodztwa Rzeszowskiego” (cyt. RSWR) 1980, s. 147-148;
1990, s. 168—169; obliczenia wiasne.

4 P. Grata, Podstawowe priorytety polityki gospodarczej wladz wojewddziwa rzeszowskiego
w latach 1975-1989, ,,Polityka i Spoteczenstwo”, 3 (2006), s. 28-29.
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Recepta na widoczne od poczatku istnienia wojewodztwa w nowych grani-
cach trudnosci z zaopatrzeniu w zywnos$¢ sta¢ si¢ mialy zmiany w polityce rol-
nej nakierowane na podniesienie towarowosci tego sektora. Analogicznie jak
w catym kraju ich celem byt wzrost produkcji, zwlaszcza zwierzecej, zardowno
w sektorze prywatnym, jak i uspotecznionym. W przypadku gospodarstw indy-
widualnych mial on by¢ efektem poprawy zaopatrzenia w nawozy sztuczne
i $rodki produkcji oraz wspieranie tych sposrod nich (gospodarstwa specjali-
styczne oraz zespoly chlopskie), ktore wytwarzaty na potrzeby rynku. Tradycyj-
nie promowany ze wzgledow ideologicznych sektor uspoleczniony dodatkowo
mogl liczy¢ na szeroki dostep do kredytow inwestycyjnych, a przede wszystkim
na wsparcie systemowe wyrazajace si¢ konsekwentnym poszerzaniem stanu
posiadania. Celem strategicznym byta stopniowa przebudowa struktury uzytko-
wania ziemi, ktérej efektem miatl by¢ znaczacy wzrost w niej wlasnosci pan-
stwowej i spotdzielczej. Co istotne, w drugiej polowie lat 70. takie zmiany rze-
czywiscie nastepowaty. W okresie 1975-1979 miat miejsce ponad 3,5-krotny
wzrost stanu posiadania sektora uspotecznionego, ktory z zaledwie 2,3% ogdtu
gruntow rolnych w roku 1975 zwigkszyt sie do 8,3%”°.

Mimo wielu trudnosci pierwsze lata istnienia wojewodztwa przyniosty jesz-
cze dobre wyniki gospodarcze wyrazajgce si¢ zwickszaniem podstawowych
wskaznikow obrazujacych zarowno produkcje, jak i ustugi oraz przekraczaniem
zaktadanych planow rocznych. I tak w roku 1976 zanotowano wzrost produkcji
sprzedanej przemyshu o 14,4%, w 1977 zwigkszyta si¢ ona o kolejne blisko 10%,
a w $lad za tym zwigkszaty si¢ dochody ludnosci, liczba budowanych mieszkan
czy tez produkcja rolna, cho¢ w tym ostatnim przypadku juz w roku 1977 zau-
wazalne byly problemy z osiggnigciem rozmiaréw hodowli trzody chlewnej
uzyskanych dwa lata wczesniej®.

Te generalnie pozytywne tendencje zahamowaniu ulegly juz w roku 1978.
Udato si¢ wprawdzie wtedy po raz kolejny wykona¢ plan roczny, jednak ocena
sposobu jego realizacji byta naznaczona wyraznie widocznymi elementami ne-
gatywnymi. Zadania zostaly za§ wykonane pomimo ,bardzo trudnej sytuacji
w rolnictwie i przemysle”, jak napisano w analizie przedstawionej na wspolnym
posiedzeniu Komisji Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzen-
nego Wojewodzkiej Rady Narodowej oraz Komisji Ekonomicznej Komitetu
Wojewodzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Rzeszowie. Row-

5 P. Grata, Zmierzch koncepcji socjalistycznego rolnictwa w Polsce na przyktadzie polityki
rolnej w wojewodztwie rzeszowskim w latach 1975-1989, ,,Humanities and Social Sciences”,
2 (2016), s. 65-69.

% Archiwum Panstwowe w Rzeszowie (cyt. AP Rz), Wojewoddzka Rada Narodowa w Rze-
szowie 1973-1990 (cyt. WRN), sygn. 200, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania
Przestrzennego WRN 1977, k. 50; (e), Sesia WRN w Rzeszowie uchwalita plan spofeczno-
gospodarczego rozwoju i budzet wojewddztwa na rok 1978, ,,Nowiny” 1978, 25, s. 1.
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noczesnie wladze wojewodztwa z umiarkowanym optymizmem patrzyly w przy-
szto$¢, zakladajagc, ze w roku 1979 nastapi ,,dalszy dynamiczny rozwdj”, tym
bardziej ze planowane obnizenie nakladéw na inwestycje wynie$¢ miato jedynie
2%, podczas gdy w skali kraju byto to az 10%. Sekretarz KW PZPR w Rzeszo-
wie Tadeusz Glowaty dostrzegat rowniez duze rezerwy w rolnictwie 1 postulo-
wal, by kazde gospodarstwo wyhodowato o jedna sztuke zywca wigcej, co
w pelni miato rozwigzaé problemy z zaopatrzeniem w migso’.

Zalamanie w gospodarce wojewddztwa

Szybko okazalo si¢, ze prezentowany w styczniu 1979 r. klasyczny w swej
istocie urzegdowy optymizm towarzysza Gtowatego okazat si¢ jedynie niesku-
teczng proba zaklinania rzeczywistosci. Widoczna juz w roku 1978 trudna
sytuacja w dwoch najwazniejszych segmentach gospodarki wojewodztwa byta
jedynie zapowiedzig tego, co sta¢ si¢ mialo w kolejnych kilkudziesieciu mie-
sigcach. Mimo ze oficjalnie uznano, iz plan techniczno-ekonomiczny woje-
wodztwa zostal w roku 1979 zrealizowany w 100,9%, a produkcja sprzedana
przemystu wzrosta o 5,9%, to rok ten uznaé nalezy za pierwszy, w ktorym
elementy kryzysowe zdecydowanie przewazaly. Widoczne to bylo przede
wszystkim w rolnictwie, gdzie potwierdzity si¢ negatywne tendencje obecne
juz wezesniej, a produkcja roslinna, coraz wazniejsza w kontekscie ogranicze-
nia importu pasz, wyraznie si¢ zmniejszyta w stosunku do roku poprzedniego
(wyniosta zaledwie 86% poziomu z 1978 r.). Dowodem na zalamanie realizo-
wanej koncepcji rozwoju stalo si¢ wyrazne, bo 20-procentowe ograniczenie
inwestycji w stanowigcym dzwigni¢ rozwoju gospodarczego wojewddztwa
przemysle. Potwierdzeniem za$ przewagi niekorzystnych zjawisk w gospodar-
ce stal si¢ rowniez sposob prezentacji wynikdéw roku 1979 na tamach rzeszow-
skich ,,Nowin”, ktore w sposob bardzo lakoniczny omawiaty wykonanie planu
rocznego, podczas gdy w latach poprzednich tego typu prezentacja odbywata
si¢ na znacznie wyzszym poziomie szczegoétowosci i byla ilustrowana wieloma
potwierdzajacymi zachodzace w wojewodztwie procesy rozwojowe liczbami
i wskaznikami®.

O ile w przypadku roku 1979 wladze staraly si¢ tuszowac niepowodzenia
odpowiednio dobieranymi statystykami, to w 1980 r. takich mozliwos$ci juz nie

7 AP Rz, WRN, sygn. 202, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzen-
nego WRN 1979, k. 3; rdbwnoczesnie z gory zaktadano dalsze zaniedbania inwestycyjne w handlu
i ushugach, wychodzac z zatozenia, Ze nie mozna wszystkich problemoéw od razu rozwigzac.

8 AP Rz, WRN, sygn. 135, Protokoly z posiedzen Prezydium WRN 1980, k. 19-45; (e), Plan
spoleczno-gospodarczego rozwoju i budzet wojewddztwa na rok 1980, ,Nowiny” 1980, 23,
s. 1; (hp), Wspolne obrady Egzekutywy KW PZPR i Prezydium WRN w Rzeszowie, ,,Nowiny”
1980, 5, s. 1.
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bylo. Jego rzeczywistos¢ okreslaty bowiem ,,trudne warunki, poglebiajacy sie
kryzys gospodarczy i narastajgca na tym tle niekorzystna sytuacja spoteczno-
-polityczna. Niedobory surowcoéw 1 materiatow, paliw i energii, elementow
kooperacyjnych, czg¢sci zamiennych oraz nierytmiczne dostawy wptywaly na
poziom realizacji zadan, poza tym liczne przestoje w pracy i strajki wywarty
wptyw na wyniki. W podstawowych dziedzinach gospodarki zadania nie zo-
staly wykonane, bardzo stabe byly wyniki rolnictwa, gdzie obok niedoboru
srodkéw produkceji doszty jeszcze trudne warunki atmosferyczne. Niekorzyst-
ne wyniki wptynety na poziom zaspokojenia potrzeb ludnosci w zakresie zao-
patrzenia rynku, budownictwa mieszkaniowego i catej sfery ustug socjalno-
-bytowych”. Catos¢ problemoéw uzupetnito wykonanie w zaledwie 92% pla-
nowanych (i tak znaczaco zmniejszonych na ten rok) nakladéow inwestycyj-
nych. W przemysle ograniczenie srodkdéw na inwestycje siggneto trzydziestu
kilku procent w stosunku do roku poprzedniego, chociaz trzeba zauwazy¢, iz
produkcja globalna tego sektora zanotowala jeszcze minimalny wzrost, co
bylo zjawiskiem wyraznie odbiegajacym od tego, co dzialo si¢ w gospodarce
calego kraju’.

Symbolem zatamania realizowanego modelu rozwoju gospodarczego staty
si¢ wszechobecne trudnosci zaopatrzeniowe. Warto$ciowe zadania handlu wia-
dze uznaly wprawdzie za wykonane, jednak ,,zaopatrzenie dalekie od potrzeb,
zwlaszcza w 11 potroczu nie zdotano utrzymac cigglosci dostaw niektorych pod-
stawowych artykulow zywno$ciowych, a nawet przemyslowych”. Niedobory
poglebily si¢ niemal we wszystkich asortymentach, a nizsze dostawy niz w la-
tach poprzednich m.in. thuszczéw zwierzecych, serow twarogowych, maki, cu-
kru, $mietany i jaj, podobnie przetworow owocowo-warzywnych, cukierkow,
wyrobow czekoladowych i pieczywa cukierniczego zapewnialy pokrycie potrzeb
w zaledwie 40-60%. W grupie artykulow przemystowych w wielu przypadkach
rowniez nie przekraczalo ono 50%, a norma stata si¢ sprzedaz znacznej ilosci
towarow ,,spod lady” oraz sprzedaz produktéw rolnych na targowiskach po ce-
nach znacznie wyzszych od uzyskiwanych przez chlopéw w punktach skupu.
Braki w zaopatrzeniu lezaty rowniez u zrodet probleméw w ustugach oraz funk-
cjonowaniu transportu, gdzie najbardziej dotkliwy byt deficyt ogumienia, aku-
mulatoréw oraz czesci zamiennych'.

Drugim potwierdzeniem zalamania forsowanego wczesniej modelu rozwoju
byly zjawiska obecne w stosunkowo niezle prosperujagcym u progu istnienia
wojewddztwa budownictwie mieszkaniowym. Apogeum mozliwosci osiggneto
w roku 1978, gdy do uzytku oddano ponad 5 tys. nowych mieszkan, w tym

® AP Rz, WRN, sygn. 136, Protokoly z posiedzer Prezydium WRN 1981, k. 79, 86; (e), Sesja
WRN w Rzeszowie. Plan spoleczno-gospodarczy i budzet na miare mozliwosci, ,,Nowiny” 1981,
42,s. 1.

10 AP Rz, WRN, sygn. 136, Protokoly z posiedzer Prezydium WRN 1981, k. 83-84.
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3,3 tys. w budownictwie uspotecznionym. Rok 1979 przyniost wprawdzie mi-
nimalne tylko zmniejszenie liczby oddanych mieszkan, jednak w samym sekto-
rze uspotecznionym siggneto ono juz blisko 10%, co w potaczeniu z widocznym
spadkiem liczby przygotowanych stanow surowych musialo zapowiada¢ dalsze
problemy. Zatamanie przyszio w roku 1980, gdy liczba oddanych do uzytku
mieszkan zmniejszyta si¢ az o 35%, za$§ w samym tylko budownictwie uspo-
tecznionym o potowe!!.

W roku 1981 zatamanie na szeroka skalg dotkneto wszystkie gatezie gospo-
darki wojewddztwa. Jak napisano w sprawozdaniu z wykonania planu na ten
rok, zadania byly realizowane w warunkach ,,niespotykanych wczesniej zaklo-
cen w funkcjonowaniu gospodarki”, a zrodtem trudnosci byt niedobor zaopa-
trzenia w materiaty, surowce, paliwa i energi¢, cz¢$ci zamienne, materiaty bu-
dowlane, a takze nierytmiczne ich dostawy oraz ,,spadek dyscypliny spoleczne;j
i dyscypliny pracy” (podobnie jak w roku poprzednim wskutek przestojow,
strajkow 1 nieusprawiedliwionych absencji nominalny czas prac byt wykorzysta-
ny w zaledwie 80%). Najwazniejszym przejawem kryzysu byt, ze wzgledu na
znaczenie tego sektora dla gospodarki wojewodztwa, blisko 9-procentowy spa-
dek produkcji przemystowej, ale jeszcze gorzej byto w szybko rozwijajacej si¢
wczesniej dziatalnosci budowlano-montazowej, gdzie wyniki spadty az o ponad
25% (podobne byly rozmiary spadku wydajno$ci pracy w tej branzy, w przemy-
§le zmniejszyta si¢ 0 10%)'2.

Rozmiary katastrofalne zanotowal spadek obrotow w transporcie, gdzie
przewodz tadunkow zmniejszyt si¢ az o 1/3, co byto skutkiem zarowno zmniej-
szenia si¢ ilo$ci towarow, jak tez wszechobecnych brakéw w zaopatrzeniu
w paliwa, czg¢$ci zamienne i akcesoria. Nie lepiej byto, mimo wprowadzenia
systemu reglamentacji, na rynku produktéw konsumpcyjnych — niedobor mig-
sa 1 jego przetworow co miesigc wynosit w wojewodztwie ok. 500 ton, a spa-
dek sprzedazy niemal wszystkich asortymentéw proébowano rzecz jasna
tlumaczy¢ ,,nasilajacym si¢ powszechnym wykupem towarow”. Pewne odbi-
cie nastgpito natomiast w budownictwie mieszkaniowym, ale oznaczalo ono
jedynie niewielki postep w stosunku do dramatycznych wynikéw roku 1980,
z drugiej jednak strony oddano do uzytku ponad tysigc mieszkan mniej niz
zapisano w planie, a ich taczna liczba stanowita zaledwie 70% wielkosci
z roku 1978",

1T AP Rz, WRN, sygn. 129, Protokoly z posiedzer..., k. 312; sygn. 136, Protokoly z posie-
dzen..., k. 85-86, 90; RSWR 1977, s. 92; 1979, s. 146; 1980, s. 192; E. Lech, Budownictwo miesz-
kaniowe w wojewddztwie rzeszowskim, ,,Wiadomosci Statystyczne”, 12 (1989), s. 17.

12 AP Rz, WRN, sygn. 205, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzen-
nego WRN 1982, k. 109-110; (hp), Nad zadaniami biezgcego roku, ,Nowiny” 1982,22,s. 1.

13 AP Rz, WRN, sygn. 205, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Prze-
strzennego WRN 1982, k. 113-115.
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Proby przezwyciezenia kryzysu

Rok 1981 okazat si¢ najgorszy dla gospodarki zarowno wojewodztwa, jak
i kraju. Pozniej, wraz z wprowadzeniem stanu wojennego oraz probami reali-
zacji tzw. reformy gospodarczej, bedacej de facto kolejna emanacja znanego
z przesztosci ,,manewru gospodarczego”, sytuacja winna si¢ zdaniem wtadz
szybko poprawia¢. Stuzy¢ temu mialo urealnienie planéw gospodarczych,
mniej dyrektywny charakter planowania, potozenie wigkszego nacisku w in-
westycjach na zaopatrzenie rynku, czeSciowe uwolnienie gospodarki z gorsetu
centralnego zarzadzania, poprawa warunkow dziatania sektora prywatnego
w ustugach 1 rolnictwie, jak tez zapewniona w nowych warunkach wyzsza
dyscyplina pracy'.

Tradycyjnie nie udato si¢ zrealizowa¢ wigkszoSci stawianych zamierzen,
a sila inercji, tak charakterystyczna dla gospodarki realnego socjalizmu, utrzy-
mata jg w utartych od dekad koleinach. Jednak pierwsze lata prob jej reformo-
wania przyniosly pewne, cho¢ nietrwate, zmiany w strukturze naktadéw inwe-
stycyjnych. Dotyczyly one przesuni¢¢ pomigdzy podstawowymi sektorami
wiasno$ciowymi, jak tez poszczegdlnymi sektorami gospodarczymi, zawsze
obecnych w przypadku podejmowania tzw. manewru gospodarczego. W pierw-
szym przypadku oznaczalo to zmniejszenie udziatu sektora uspotecznionego
w naktadach z ponad 85% do nieco tylko powyzej 70%, w drugim wzrost wy-
datkéw na dziaty produkujgce na rynek potaczony z pewnym ich ograniczeniem
w nastawionych na wytwarzanie srodkéw produkcji galeziach przemyshu (udziat
naktadow na ten sektor ogotem zmniejszyt si¢ z 33% w roku 1980 do 28%
w 1983, podczas gdy dla rolnictwa nastgpit wzrost z 17 do 19%, za$ dla gospo-
darki mieszkaniowej z 20 do 26%)"5.

Zaistnienie wskazanych wyzej pozytywnych czynnikdéw polaczone z czg-
$ciowa reorientacja w zakresie struktury wydatkowanych w gospodarce §rodkow
przyniosto pewna poprawe sytuacji gospodarczej, cho¢ miala ona raczej wymiar
statystyczny niz realny. Tendencja spadkowa w rozmiarach produkcji przemy-
stowej przetamana zostala wprawdzie juz w sierpniu roku 1982, jednak poziom
wytworczo$ci z niezbyt wszak udanego roku 1980 udato si¢ osiggnac¢ dopiero
w 1983 r. Warto$¢ produkeji sprzedanej przekroczyé miata wtedy nawet o 3,8%
poziom z roku 1979, w czym pewna rol¢ odegraty oddane do uzytku na poczat-

14 Na temat polityki gospodarczej pafistwa w latach 80. zob. np. D. Grala, Reformy gospo-
darcze w PRL (1982—-1989). Proby uratowania socjalizmu, Warszawa 2005, passim; J. Kalinski,
Gospodarka polska w latach 1944—1989. Przemiany strukturalne, Warszawa 1995, s. 203 i n.;
Z. Landau, P. Tanewski, Polityka gospodarcza i spoleczna, w: Historia gospodarcza Polski
(1939-1989), red. J. Kalinski, Warszawa 1996, s. 92—-103; W. Morawski, Sto lat polskiej polity-
ki gospodarczej, ,,Kwartalnik Kolegium Ekonomiczno-Spolecznego. Studia i Prace”, 3 (2018),
s. 24-25.

15 RSWR 1980, s. 164-165; 1984, s. 191-192; P. Grata, Podstawowe priorytety..., s. 30-31.
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ku nowej dekady ostatnie wazne inwestycje konca lat 70. z rzeszowskim Respa-
nem i Conresem na czele (wyniki przemystu byly lepsze niz $rednio w kraju)'®.

Rzeczywisty obraz sytuacji potwierdzal jednak utrzymywanie si¢ kryzysu.
Ponad 20% przedsiebiorstw nie osiagneto poziomu produkcji z roku poprzed-
niego, w rolnictwie za$, mimo dobrych wynikéw w uprawach, nastgpit dalszy
spadek zuzycia nawozow sztucznych, a produkcja zwierzgca zmniejszyla si¢
zarowno w przypadku bydta (pogltowie nizsze o 6% niz w 1982 r.), jak i trzody
chlewnej (spadek liczby zwierzat wyniost az 30%), a takze skupu zywca. Byt on
ogbéltem mniejszy o 15% w stosunku do roku poprzedniego, zywca wieprzowego
skupiono za$ o 30% mniej (realizacja realistycznego, wydawatoby si¢, planu
wyniosta nieco ponad 82%). Niewiele lepiej byto w handlu, gdzie wartos¢
sprzedazy w cenach stalych wprawdzie wzrosta o 8%, ale w przypadku towarow
zywnosciowych postep byl praktycznie $ladowy, a minimalny poziom zaopa-
trzenia ludno$ci w artykuly spozywcze gwarantowat jedynie rozbudowany sys-
tem sprzedazy reglamentowanej. Dostawy towarow przemystowych byty skraj-
nie niewystarczajace, podobnie podaz ustug, w ramach ktorych plan wykonano
tylko dzigki podwyzkom cen, a popyt na nie byt pokrywany w zalezno$ci od
branzy w zaledwie 10-75% (w wickszosci przypadkow stan zaspokojenia po-
trzeb oscylowat w granicach 40-60%). Calos¢ obrazu ,,poprawy” sytuacji
w gospodarce wojewddztwa dopetiato niewykonanie planu w zakresie liczby
oddanych do uzytku nowych mieszkan'’.

Ten nieco zbyt rozbudowany opis rzeczywistosci gospodarki wojewddztwa
rzeszowskiego w uznanym za korzystny roku 1983 potraktowac nalezy jako
egzemplifikacje tego, co dziato si¢ w kolejnych latach dekady. Egzemplifikacje
tym bardziej uzasadniong, ze juz od roku 1984 nastgpit tradycyjny w systemie
gospodarki centralnie planowanej 1 obecny rzecz jasna w catym kraju nawrét do
dawnych priorytetow w podziale $rodkéw inwestycyjnych. Minimalna tylko
i raczej statystyczna poprawa sytuacji data asumpt do przywrocenia politycznie
pozadanych proporcji w naktadach, co oznaczato, Ze udziat w nich sektora uspo-
tecznionego ponownie przekraczat w kolejnych latach poziom 85%, za$ czasowe
preferencje dla rolnictwa zamienily si¢ w kilkuprocentowy spadek udzialu tego
sektora w partycypowaniu w wydatkach polgczony z przywrdceniem ponad 30-
-procentowego udziatu w nich przemystu. Za wyraz niemocy i deficytu srodkoéw
inwestycyjnych, a takze sposobu doboru priorytetdéw w polityce gospodarczej
uzna¢ mozna blisko czterokrotny spadek w latach 80. udziatu w strukturze wy-
datkoéw transportu i tgcznosci. Wyjatkiem od tych niekorzystnie ksztattujacych
si¢ tendencji pozostaly naktady na budownictwo mieszkaniowe. Ich udziat

16 AP Rz, WRN, sygn. 138, Protokoly z posiedzen..., k. 252; sygn. 207, Komisja Rozwoju
Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzennego WRN 1984, k. 187; D. Tarnawska, Lepiej nie
znaczy, ,,Nowiny” 1983, 22, s. 3.

17 AP Rz, WRN, sygn. 207, Komisja Rozwoju..., k. 189-206.
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w polowie lat 80. minimalnie si¢ wprawdzie zmniejszyt, jednak pdzniej systema-
tycznie wzrastat, osiggajac w roku 1989 poziom 27% (w 1980 bylo to niespetna
21%). Co istotne, naktady na t¢ gatgz gospodarki zwickszaty si¢ prawie do konca
omawianego okresu i dopiero w roku 1989 nastgpit minimalny spadek realnych
naktadow na ten dzial (o 0,8%), ktory i tak w Zaden sposob nie odzwierciedlat
globalnego zmniejszenia wydatkoéw na inwestycje (spadty o ponad 8%)'®.

Warto zauwazy¢, ze ich struktura w calym omawianym okresie nie w pelni
odzwierciedlata tendencje ogolnopolskie, co w pewien sposdb, cho¢ nie zawsze,
wptywato na funkcjonowanie gospodarki wojewodztwa. Przyktadem byt wynika-
jacy ze specyfiki lokalnej gospodarki i wyraznie wyzszy niz w skali kraju (o kilka
punktow procentowych) odsetek naktadéw przeznaczanych na rolnictwo czy tez
wskazany wyzej przypadek budownictwa mieszkaniowego, na ktére w wojewodz-
twie rowniez przeznaczano proporcjonalne wigcej sSrodkow niz przecigtnie w Pol-
sce. Z drugiej strony bardzo niekorzystnie ksztaltowaly si¢ poréwnania w zakresie
transportu, tgcznosci oraz gospodarki komunalnej, na ktére wydawano z budzetu
wojewodztwa az 1/3 mniej niz dziato si¢ to $rednio w kraju. W polaczeniu ze
wskazanym dramatycznym spadkiem udzialu tych branz w podziale $rodkow
inwestycyjnych oraz realnym zmniejszaniem o kilkanascie procent rocznie w dru-
giej potowie lat 80. przeznaczanych na nie naktadow potwierdza¢ to musiato skalg
zaniedban w tych akurat dziedzinach zycia gospodarczego'®.

Catla praktycznie dekada lat 80. cechowala si¢ trwatym obnizeniem poziomu
przeznaczanych na inwestycje $srodkow, co w sposOb oczywisty musiato sig
przektada¢ na realne mozliwosci gospodarki wojewodztwa. Jeszcze w roku 1985
na inwestycje przeznaczano mniej niz 90% kwot wydawanych w tak trudnym
z tego punktu widzenia roku 1980 (naktady w stosunku do roku 1979 zmniejszy-
ly sic wtedy o 14%). Dopiero w roku 1988 poziom z 1980 udato si¢ po raz
pierwszy (i zarazem ostatni) w catej dekadzie przekroczy¢. Efektem byto nie
tylko zatamanie tak szerokiego uprzednio ,frontu inwestycyjnego”, ale takze
poglebiajaca si¢ dekapitalizacja zaangazowanego w gospodarce wojewodztwa
majatku. Najbardziej dotkliwie widoczna byta ona w miejscowych przedsigbior-
stwach budowlano-montazowych, gdzie wskaznik amortyzacji sprzetu i Srodkoéw
transportu juz w roku 1985 oceniano na 70-80%2°.

Tak ksztaltujgce si¢ uwarunkowania wynikajgce z barier strukturalnych, po-
litycznych oraz finansowych w sposéb jednoznaczny determinowaly sytuacje
gospodarcza w kolejnych latach ostatniej dekady systemu realnego socjalizmu

18 AP Rz, WRN, sygn. 129, Protokoly z posiedzen..., k. 305; Podstawowe dane statystyczne
wedtug miast i gmin za 1985 r., Rzeszow 1986, s. 9; RSWR 1984, s. 190; 1990, s. 212-213;
P. Grata, Podstawowe priorytety..., s. 30; Z. Landau, P. Tanewski, Polityka...,s. 101.

19 RSWR 1993, s. 196-197; Z. Landau, P. Tanewski, Polityka...,s. 103.

20 AP Rz, WRN, sygn. 138, Protokoly z posiedzeh..., k. 265; sygn. 145, Protokoty z posie-
dzen Prezydium WRN 1986, k. 130; Podstawowe dane..., s. 9; RSWR 1984, s. 190; 1993, s. 28—
29, 196.
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w Polsce. Jak eufemistycznie pisano w roku 1985, ,,ustabilizowaly si¢ pozytywne
tendencje rozwojowe zapoczatkowane w 1982, ale postep byt bardzo zrdznicowa-
ny”. Oznaczalo to utrzymywanie si¢ przywoltywanych wyzej licznych trudnosci
obecnych zaréwno w dziatalno$ci produkcyjnej, jak i ustugowej dotykajacych
w réznym stopniu wszystkich sektorow, gatezi i branz gospodarki wojewodztwa.
Niezaleznie od majacych miejsce wahan sytuacja byta dosy¢ stabilna az do konca
dekady, a najlepszym tego potwierdzeniem pozostawaly: utrzymywanie az do
1989 r. reglamentacji kartkowej czeséci artykutdéw zywnos$ciowych, w tym migsa,
niedobory produktéw przemystowych oraz narastajgce wskutek ograniczen struk-
turalnych (niedostateczne dostawy energii, paliw, surowcow, czesci zamiennych,
problemy w kooperacji itp.) trudnosci z realizacja niewysrubowanych i coraz
bardziej realistycznych w kolejnych latach zatozen planow rocznych?!.

Mapa kryzysu w gospodarce wojewoddztwa

Fakt utrzymywania si¢ przez calg dekade zjawisk kryzysowych w gospodar-
ce wojewodztwa rzeszowskiego nie oznaczatl, iz sytuacja we wszystkich sekto-
rach i galeziach byla jednolita. Zroznicowane tradycje, potencjal, poziom dostaw
niezbednych zasobow oraz wysokos¢ nakladow inwestycyjnych w sposob wi-
doczny dywersyfikowatly ich polozenie i efektywnos$¢ w ostatniej dekadzie funk-
cjonowania gospodarki centralnie planowanej w Polsce. Warto si¢ przyjrzeé
temu, jak poszczegoélne jej segmenty radzily sobie w tym czasie w wojewodz-
twie, cho¢ z gory zastrzec nalezy, iz nawet wzglgdnie niezte wyniki w zaden
sposob nie oznaczaly prosperity czy czegos$, co mozna by nazwac dobra ko-
niunkturg, gdyz zawsze, nawet mimo pozornie dobrych wskaznikow, wystepo-
waty liczne negatywne zjawiska determinujace sytuacj¢ globalng w danym sek-
torze czy galezi.

Potwierdzeniem tej prawidlowos$ci byly procesy zachodzgce w stanowigcym
bezsprzecznie najwazniejsza cz¢s¢ gospodarki wojewoddztwa przemysle, nadal
preferowanym w strukturze podziatu srodkoéw inwestycyjnych. Sektor ten juz
w pierwszych latach istnienia wojewddztwa pozytywnie wyrdznial si¢ na tle
kraju, osiagajac w okresie 1975-1980 az 50% wzrostu produkcji w cenach sta-
lych i notujgc postep w niej jeszcze w roku 1980. Spadek wytwodrczosci nastgpit
dopiero w roku 1981, ale tendencje spadkowa przetamano juz w potowie roku
nastegpnego, chociaz, jak juz zaznaczono, poziom produkcji z 1980 r. uzyskano
dopiero w 1983. Kolejne lata oznaczaly w wymiarze globalnym dalsze zwigk-

2l AP Rz, WRN, sygn. 154, Protokoly z posiedzen Prezydium WRN 1989, k. 57-58; sygn.
208, Komisja Rozwoju Spoleczno-Gospodarczego i Gospodarki Finansowej WRN 1985, k. 280;
sygn. 211, Komisja Rozwoju Spoleczno-Gospodarczego i Gospodarki Finansowej WRN 1988,
k. 93-94.
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szanie wytworczosci, ktora do roku 1989 podniosta si¢ w stosunku do 1980
0 38%, podczas gdy w skali kraju wzrost ten byt w ciggu dekady znacznie mniej
widoczny 1 wyniost ledwie 13% (warto$¢ produkcji sprzedanej poziom z 1980 r.
przekroczyta dopiero w 1985 r.). Na tak pozytywny obraz na tle zjawisk og6lno-
polskich wptywaty zarowno wielkie przedsi¢biorstwa przemyshu zbrojeniowego
1 maszynowego, niepodlegajace dzigki produkcji eksportowej wigkszym ograni-
czeniom w zakresie inwestycji oraz restytucji majatku produkcyjnego, jak tez
wspomniane wyzej nowe, uruchomione u progu dekady, zaklady produkcyjne
budowane w drugiej potowie lat 70.%

Z drugiej jednak strony przedsigbiorstwa przemystowe wojewodztwa rze-
szowskiego podlegaty wszystkim negatywnym zjawiskom obecnym w calej
gospodarce, co musiato si¢ przektada¢ na ich funkcjonowanie. Nieprzezwycig-
zalne trudnos$ci w zaopatrzeniu, nieefektywne zarzadzanie, ograniczenia dostaw
energii, wysoki odsetek absencji pracowniczych pozostawaly praktycznie do
konca lat 80. stalym elementem ich dziatania. Przektadaly si¢ na niewykonywa-
nie przez cze$¢ z zakladow zatozen produkcyjnych, z czasem za$ narastanie
stopnia ich ucigzliwos$ci przyniosto pogarszanie si¢ rowniez wskaznikow global-
nych. W zwigzku z utrzymujacym si¢ kryzysem wiele przedsi¢biorstw dtugo nie
moglo osiagna¢ wynikow z roku 1979 lub 1980. Niektorym nie udalo si¢ to
w ogole, a w drugiej potowie lat 80. nasilenie negatywnych zjawisk w gospodar-
ce przyniosto ponowne problemy z realizacjg przez przemyst wojewodztwa za-
dan rocznych, ale takze zmniejszanie si¢ rozmiaréw produkciji w czesci z zakla-
dow wytworczych (w 1987 r. dotkngto to 19 jednostek). Co istotne rowniez,
przemyst wojewodztwa w niewielkim tylko stopniu nastawiony byt na produkcje
rynkows, ktora obejmowata zaledwie ok. 40% wytworczosci, co oznaczato, ze
stosunkowo szybki wzrost produkcji nie znajdowat blizszego odzwierciedlenia
w zaopatrzeniu ludnosci. Jeszcze w sprawozdaniu wojewody za roku 1988
wprost pisano w odniesieniu do przemystu, iz ,,zbyt wolny jest tez proces re-
strukturyzacji przemyshu na rzecz zwigkszania produkcji rynkowej, zwlaszcza
przedsiebiorstw funkcjonujacych poza uktadem terenowym™.

Mimo wielu negatywnych zjawisk sytuacja w przemysle nijak si¢ miata do
tego, co dziato si¢ w drugim z najwazniejszych filarow gospodarki wojewodz-
twa, czyli w rolnictwie. Po zatamaniu przetomu lat 70. 1 80. nastgpita wprawdzie
widoczna poprawa (znaczacy wzrost produkcji ro§linnej w 1981 r. oraz zwierze-

22 AP Rz, WRN, sygn. 207, Komisja Rozwoju Gospodarczego..., k. 187-189; Podstawowe
dane..., s. 9; ,,Rocznik Statystyczny GUS” 1996 (cyt. RS), s. LXIV-LXV; RSWR 1980, s. 175—
176; 1990, s. 223; 1993, s. 28-29, 210; Wojewddztwo rzeszowskie w liczbach 1981-1986, Rze-
szow 1987, s. 6; ,,Nowiny” 1979, 280, s. 6; 1982, nr 79, s. 1; nr 175, s. 1; obliczenia wlasne.

23 AP Rz, WRN, sygn. 154, Protokoty z posiedzen..., k. 61; sygn. 207, Komisja Rozwoju Go-
spodarczego..., k. 187-189; sygn. 210, Komisja Rozwoju Spoleczno-Gospodarczego..., k. 176;
sygn. 211, Komisja Rozwoju Spoteczno-Gospodarczego..., k. 101-102; RSWR 1993, s. 28-29.
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cej w rok pdzniej), jednak ze wzgledu na uwarunkowania (brak konsekwencji
w dziataniach na rzecz reorientacji polityki rolnej, deficyt nawozéw sztucznych,
spadek naktadéw na rolnictwo w kolejnych latach) bylto to zjawisko krotkotrwa-
e, a dynamika produkcji rolnej byla w latach 80. niekorzystna. Do$¢ powie-
dzie¢, ze do konca dekady nie udato si¢ osiggna¢ rozmiarow produkcji zwierze-
cej z roku 1980, za§ w przypadku roslinnej uzyskano wprawdzie w 1986 r. jej
rozmiary z roku 1975, jednak juz do konca lat 80. utrzymywata si¢ ona na tym
samym poziomie, co oznaczalo, ze nie przekroczyla wartosci z najlepszego pod
tym wzgledem roku 1978 (w wymiarze per capita nastapito zmniejszenie roz-
miaréw produkcji zardbwno zwierzecej, jak i roslinnej). Dopelnieniem obrazu
kryzysu w rolnictwie byly: niewielkie zuzycie nawozow sztucznych (1/3 mniej
niz w kraju), nizsze niz przeci¢tnie w Polsce o 10% plony z hektara czy tez na-
wet kilka razy mniejsze niz w kraju wskazniki produkcji towarowej**.

Nie lepiej ksztattowata si¢ sytuacja w budownictwie mieszkaniowym w wo-
jewodztwie. Nieunikniony w warunkach ograniczenia inwestycji i trudno$ci
zaopatrzeniowych kryzys w branzy budowlanej okazat si¢ by¢ zjawiskiem bar-
dzo trwatym i glebokim. Zapoczatkowany w roku 1979 spadek produkcji bu-
dowlano-montazowej zahamowany zostal dopiero w roku 1985, a osiagnicta
wtedy stabilizacja oznaczata poziom realizacji zadan o ok. 20% nizszy od tego
z kryzysowego juz roku 1980. Sytuacja w branzy oraz permanentne braki mate-
riatdbw inwestycyjnych przektadaty si¢ w sposéb oczywisty na mozliwosci bu-
dowy tak istotnych z punktu widzenia potrzeb spotecznych nowych mieszkan.
Wspomniany 40-procentowy spadek w tej mierze, ktory nastapit w roku 1980,
na nowo de facto ustalit mozliwosci lokalne w tym zakresie. Mimo bowiem
pewnej poprawy sytuacji w latach 1981-1985, po6zniej nastgpito zmniejszenie
liczby oddawanych do uzytku mieszkan, a wyniki sektora uspolecznionego
w sposob trwatly ustabilizowaty si¢ na poziomie potowy efektow z drugiej poto-
wy lat 70. (symboliczna niemal pozostawata niska jakos¢ wykonania przekazy-
wanych do uzytku mieszkan)?.

Tak znaczacy spadek liczby oddawanych mieszkan oznacza¢ musiat znacza-
ce pogorszenie sytuacji mieszkaniowej w wojewodztwie. Liczba budowanych
mieszkan przypadajacych na 1000 mieszkancéw zmniejszyta si¢ w stosunku do
konca dekady poprzedniej o blisko potowe, liczba lokali w proporcji do zawiera-
nych matzenstwa spadta o blisko 30%, a czas oczekiwania na wtasne M w drugiej

24 AP Rz, WRN, sygn. 210, Komisja Rozwoju Spoteczno-Gospodarczego..., k. 180; sygn.
211, Komisja Rozwoju Spoteczno-Gospodarczego..., k. 103; RS 1996, s. LXII-LXIII; RSWR
1984, s. 191; 1993, s. 28-31, 196-197; P. Grata, Zmierzch koncepgji..., s. 13-74.

25 AP Rz, WRN, sygn. 206, Komisja Rozwoju Gospodarczego..., k. 46; sygn. 211, Komisja
Rozwoju Spoteczno-Gospodarczego..., k. 103—104; RSWR 1980, s. 195; 1990, s. 247; 1993,
s. 30-31; E. Lech, Budownictwo..., s. 17; M. Stec, Sytuacja mieszkaniowa w wojewddztwie rze-
szowskim — préba oceny, ,,Rzeszowskie Zeszyty Naukowe. Prawo Ekonomia”, 12 (1992), s. 228.
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polowie lat 80. trzeba bylo liczy¢ w okresach co najmniej kilkunastoletnich.
Paradoksalnie wyniki budownictwa mieszkaniowego w wojewodztwie rzeszow-
skim nawet w tym okresie byly w obliczu najwazniejszych wskaznikow je obra-
zujacych wyraznie lepsze od tych osigganych przecigtnie w kraju. Z punktu
widzenia zaspokajania potrzeb mieszkancow fakt ten uzna¢ nalezy jednak raczej
za potwierdzenie skali kryzysu w budownictwie mieszkaniowym w catym kraju
niz dowdd na sukces branzy budowlanej w wojewodztwie (duza rolg w osiaga-
niu lepszych niz ogdélnopolskie wskaznikow odgrywato budownictwo jednoro-
dzinne, w ktorym w roku 1988 po raz pierwszy oddano do uzytku wigcej miesz-
kan niz w sektorze uspotecznionym)®.

O ile w przypadku budownictwa mieszkaniowego mozna w odniesieniu do
wskaznikow ogdlnokrajowych wskaza¢ na pewne elementy pozytywne w jego
funkcjonowaniu, to juz w przypadku handlu, ktérego sytuacja byta niemalze
synonimem kryzysu lat 80., trudno by si¢ takich elementow doszukiwac. Trwale
niedobory towaréw zywno$ciowych staly si¢ niezbywalnym elementem zycia
mieszkancow Polski i wojewodztwa i mimo rozbudowanego systemu reglamen-
tacji kartkowej stan taki utrzymywat si¢ do przetomu roku 1989. Co wigcej,
w czesci przypadkdéw przydziaty na jednego mieszkanca byly w wojewddztwie
nizsze od obowigzujacych w kraju. Nie lepiej bylo z dostepem do produktow
przemystowych, ktore rowniez podlegaty réznym formom reglamentacji, a ich
podaz w wickszosci przypadkéw niezmiennie nie przystawata do popytu. W tej
sytuacji codziennym elementem zycia mieszkancow byty wielogodzinne kolejki,
spekulacja, koniecznos¢ ptacenia w sklepie cen wyzszych niz urzedowe czy tez
sprzedaz tzw. zakulisowa 1 inne dziatania sprzeczne z prawem, a skale proble-
moéw poszerzala niska jakos¢ oferowanych produktow (w roku 1985 stuzby in-
spekcyjne zakwestionowaty 20% kontrolowanych artykutéw). Mimo uptywu lat
sytuacja w handlu byla ,,wcigz trudna i ztozona”, w drugiej potowie lat 80. po-
nownie si¢ nawet pogarszata, a stopien zaspokojenia potrzeb ludnosci szacowa-
ny byl za$ z reguly znaczaco ponizej poziomu 100%2’.

Nie lepiej dziato si¢ w latach 80. w rowniez Scisle uzaleznionej od poziomu
zaopatrzenia w produkty gotowe 1 poOlprodukty branzy ustugowej. Wskazniki
obrazujace tego typu dzialalno$¢ ksztaltowaty si¢ bardzo podobnie jak dla funk-

26 RS 1996, s. LVIII-LXI; LXXII-LXXIII; RSWR 1993, s. 26-27, 38-39; R. Bere$, Woje-
wodztwo bez retuszu. Z materiatow na Wojewodzkg Konferencje PZPR, ,Nowiny”, 124 (1981),
s. 3; E. Lech, Budownictwo..., s. 16-17, obliczenia wiasne.

27 AP Rz, WRN, sygn. 211, Komisja Rozwoju..., k. 104; P. Grata, Przemiany w handlu wo-
Jjewddztwa rzeszowskiego w latach 1975-1989, w: Miasta i ludzie. Sacrum i profanum. Studia
z dziejow spolecznych i gospodarczych dedykowane Profesorowi Jerzemu Motylewiczowi, red.
P. Grata, B. Lorens, Rzeszow 2013, s. 322-325; na temat rozbudowy i funkcjonowania systemu
kartkowego w latach 80. zob. A. Zawistowski, Bilety do sklepu. Handel reglamentowany w PRL,
Warszawa 2017, s. 202-493.
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cjonowania handlu, a nawet w wielu przypadkach byty jeszcze bardziej nieko-
rzystne. Charakterystyczny dla catej sfery obstugi ludnos$ci, wynikajacy z wielu
wzgledow, niedorozwoj infrastruktury juz w potowie lat 70. generowat trudnosci
w realizacji zadan w zakresie zaspokajania potrzeb klientow, widoczne szczegol-
nie w sektorze uspotecznionym. Zatamanie przetomu dekad tylko potwierdzito
wczesniejsze tendencje, a powszechne braki w zaopatrzeniu we wszystkie nie-
zbedne do prowadzenia dziatalnos$ci ustugowej dobra uderzyly rowniez w, z zato-
zenia, bardziej efektywne rzemiosto. Wskutek tego kolejne lata byly w branzy
ushugowej niezwykle trudne, a poziom zaspokajania potrzeb mieszkancow, ktory
w potowie dekady wynosit z reguty 30-50%, w roku 1988 okreslano juz tylko
na zaledwie 20—50%. Nie mogto by¢ jednak inaczej w sytuacji, gdy zapotrzebo-
wanie samych zaktadow ustugowych pokrywane bylo w 20—70%, a branza nie-
zmiennie pozostawata na dalekim miejscu w procesie przydzielania niezb¢dnych
materialow, surowcow czy energii’®.

Bardzo podobnie dziato si¢ w przypadku transportu i komunikacji. Trady-
cyjnie zaniedbywana infrastruktura drogowa i komunalna taka pozostata row-
niez w okresie zalamania gospodarki Polski Ludowej. Wspomniane wyzej suk-
cesywne obnizanie nakladow na te dzialy przyniosto w latach 80. wyrazny
w nich regres (wydatki na transport tylko w latach 1985-1989 w relacji do na-
ktadow ogotem ulegly redukcji az o potowg). Regres widoczny byt we wszyst-
kich praktycznie aspektach oceny, nawet tam, gdzie u progu istnienia nowego
wojewodztwa charakteryzowato si¢ ono wskaznikami lepszymi od ogoélnopol-
skich. Przyktadem takiej sytuacji byto nasycenie infrastruktury komunikacyjnej
drogami publicznymi, ktore jeszcze w roku 1975 przekraczato w przeliczeniu na
100 km? powierzchni $rednig krajowg o blisko 10%, w koncu za$ dekady na-
stepnej, wskutek zaprzestania niemal inwestycji drogowych, wskaznikowi ogol-
nopolskiemu byto juz tylko rowne. Nie mogto by¢ zreszta inaczej w sytuacji,
gdy niewielkie $rodki przeznaczane na drogi szty przede wszystkim na remonty
i modernizacj¢ juz istniejacych szlakéw, a nie budowe nowych, co i tak nie po-
zwalalo na zaspokojenie podstawowych chocby potrzeb w tym wzgledzie. Catos¢
obrazu zapa$ci uzupekiaty nieprzezwyci¢zalne trudnosci zaopatrzeniowe obejmu-
ja zarbwno mas¢ bitumiczng i cement, jak 1 paliwa ptynne oraz czeSci zamienne,
co negatywnie determinowalo sytuacje w transporcie osob i towarow?’.

28 AP Rz, WRN, sygn. 138, Protokoly z posiedzen..., k. 261-262; sygn. 145, Protokoly z po-
siedzen..., k. 136; sygn. 154, Protokoly z posiedzen...., k. 78; sygn. 208, Komisja Rozwoju Spo-
teczno-Gospodarczego..., k. 290-291; sygn. 210, Komisja Rozwoju Spoleczno-Gospodarczego...,
k. 190-191; sygn. 211, Komisja Rozwoju Spoteczno-Gospodarczego..., k. 105.

2 P. Grata, Planowe niedoinwestowanie czy kazdemu wedlug potrzeb? Transport i komuni-
kacja w wojewodztwie rzeszowskim w latach 1975-1989, w: ,,Mkng po szynach...”. Z dziejow
transportu i komunikacji na ziemiach polskich na przestrzeni wiekow, red. T. Glowinski, R. Kle-
mentowski, Wroctaw 2014, s. 288-290.

229



Za kolejny z symboli kryzysu w gospodarce wojewodztwa rzeszowskiego
uznaé¢ nalezy procesy zachodzace w zakresie dostgpnosci do nowoczesnych
srodkow tacznosci. Tutaj rowniez, podobnie jak w calej sferze infrastruktury
techniczno-ekonomicznej, zaniedbania byly olbrzymie, a Zze natozyly si¢ na wi-
doczny juz wcezesniej niedorozwoj bazy telekomunikacyjnej w regionie, prze-
ktadaly si¢ na katastrofalng wrecz sytuacje w tym wzgledzie w wojewodztwie.
W potowie lat 70. liczba abonentéw na 1000 mieszkancow stanowita w nim
zaledwie 2/3 $redniej krajowej, a ograniczenie naktadéw w dekadzie kolejnej nie
pozwolito na poprawg tej relacji, ktéra nawet w roku 1989 byla nieco gorsza niz
w 1975. Dramatycznie wrgez sytuacja wygladata na wsi, gdzie w roku 1980
zaledwie co trzechsetny mieszkaniec mogt si¢ cieszy¢ z dostepu do tego liczace-
go wtedy juz ponad sto lat wynalazku, a wskaznik abonentéw prywatnych na
wsi byl w wojewodztwie w potowie lat 80. az dwunastokrotnie nizszy od noto-
wanego w miastach. Tam tez nie byto jednak pod tym wzglgdem najlepiej, czego
w pelni dowodzi przyktad stolicy wojewodztwa, gdzie zaniedbania w zakresie
budowy odpowiedniej infrastruktury byty tak duze, iz juz w roku 1982 liczba
oczekujacych na telefon zroéwnata si¢ z liczbg abonentow, za§ w roku 1986 prze-
cietny czas oczekiwania szacowano na az 12 lat®.

Podsumowanie

Konczac krotka analize procesow zachodzacych w gospodarce wojewodztwa
rzeszowskiego w okresie strukturalnego kryzysu lat 80., podkresli¢ nalezy nieu-
chronno$¢ dominacji negatywnych zjawisk w sytuacji systemowego zalamania
realizowanego modelu rozwoju gospodarczego kraju. Z drugiej strony specyfika
wojewodztwa, cechy wyrdzniajace jego strukturg spoteczng i gospodarcza, a takze
bedace efektem siggajacych okresu migdzywojennego, a nawet zaborow zanie-
dban i deficytow odmiennosci rozwojowe przesadzaly o pewnych odstepstwach
od obowigzujgcego w catej Polsce kryzysowego wzorca. W wigkszosci przypad-
kéw oznaczaty one glebsze niz w skali kraju problemy, a nawet tam, gdzie sytua-
cja byla w odniesieniu do zjawisk ogdlnopolskich nieco lepsza, w zaden sposob
nie przekladato si¢ to na niezmiennie trudne potozenie ludnosci, widoczne we
wszystkich praktycznie aspektach zycia codziennego. W warunkach chylacego si¢
ku upadkowi systemu gospodarki centralnie planowanej nie moglo by¢ zreszta
inaczej, a swoistym paradoksem historii byt fakt, iz zdecydowanie najlepiej funk-
cjonujgcym dziatem gospodarki wojewddztwa pozostawat w latach 80. przemyst,
a zwlaszcza te jego galezie, ktore wywodzily si¢ jeszcze z czasow podjetej w kon-
cu lat 30. XX w. budowy Centralnego Okrggu Przemystowego.

30 Tamze, s. 295-298; P. Grata, Rozwdj gospodarczy miasta, w: Dzieje Rzeszowa, t. 4: 1944—
1989, red. W. Bonusiak, Rzeszow 2012, s. 231.
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THE CRISIS OF THE CENTRALLY PLANNED ECONOMY
IN RZESZOW VOIVODSHIP (1980-1989).
A CASE STUDY

Summary

The turn of the 70s and the 80s of the 20™ century brought a structural crisis to Poland. The
crisis lasted another ten years and led to the collapse of real socialism. The paper concentrates on
presenting the essence of the crisis in Rzeszow Voivodship and shows economic processes taking
place on a local scale, as seen against the national background. The specificity of the voivodship,
the features distinguishing its social and economic structure and many years of development delay
predestined certain derogations from the model of the crisis observable in the entire country. When
compared to the rest of the country, most of the problems in Rzeszéw Voivodship were greater and
even if the situation was slightly better, it did not make the plight of the citizens less desperate. It
could not have been otherwise in the face of the system which was on the verge of collapsing.
However, what was a certain paradox was the fact that the sector of the economy which functioned
most effectively in the voivodship was industry, especially those branches which had been set up
during the construction of the Central Industrial Region at the end of the 30s of the 20" century.
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Rotary na swiecie

Ruch rotarianski jest stosunkowo mtody. 23 Iutego 1905 r. w Chicago ad-
wokat Paul Harris na spotkaniu u inzyniera kopaln Gustavusa Lehra, wspolnie
z handlarzem wegla Silvestrem Schiele’em i krawcem Hiramem Shoreyem,
wystapili z inicjatywa zatozenia klubu, ktory bedzie gromadzit ludzi réznych
zawodow i dziedzin zycia spolecznego.

Spotkania odbywaty si¢ regularnie i rotacyjnie (stad nazwa Rotary), kolejno
u kazdego z cztonkdéw. Pozniej przyjeto zasade spotkan w hotelach i restaura-
cjach. Celem spotkan bylo niesienie wzajemnej pomocy cztonkom klubu oraz
catemu spoleczenstwu. Na trzecim spotkaniu byto juz 15 oséb. W 1906 r. Mon-
tague Bear zaprojektowal pierwsza wersje emblematu Rotary — odwzorowanie
kota wagonu. Opracowano pierwszy statut i przepisy organizacji. Uplynety trzy
lata, zanim powstal drugi klub, w San Francisco, a w 1910 r. powotano pierwszy
klub poza Stanami Zjednoczonymi — w Winnipeg (Kanada). Od tego roku Rota-
ry stato si¢ organizacjg miedzynarodowg (Rotary International) z Paulem Harri-
sem jako pierwszym prezydentem na czele. Do Europy dotarto Roraty w 1911 r.,
kiedy to powstat klub w Dublinie. Pierwszy klub na ladzie statym Europy utwo-
rzono w Madrycie w 1921 .

Od 1911 r. Rotary propagowato gtéwnie dwa hasta: pierwsze — ,,Najwick-
szy osobisty zysk wyptywa ze stuzby dla ogétu” (,,He Profits Host Who Serves
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Best”) 1 drugie — ,,Bezinteresowne zaangazowanie” (,,Service Above Self”). Od
roku 1922 wszystkie kluby Rotary maja wspolng konstytucje, charakteryzujaca
cele organizacji, jej ideologi¢ oraz obowigzujace reguly. W 1923 r. Rotary
otrzymato obecne godto, ktorym jest koto zebate z 24 zgbami'. W 1917 r. powo-
tano do zycia z inicjatywy éwczesnego generalnego prezydenta Archa C. Klum-
pa Fundacj¢ Rotary (Rotary Foundation). Okres$lana czasem jako ,,bandera czo-
lowa Rotary”, dziata ona na rzecz zwigkszania zrozumienia mi¢dzy narodami
i finansowania ksztalcenia oraz akcji pomocniczych dla krajéow rozwijajacych
si¢. Fundacja kierowana przez 13 czlonkéw zarzadu wyznaczyta sobie nastgpu-
jace zadania i akcje:

— Polio Plus (od 1985 1.),

— Zdrowie, Gt6d, Humanitaryzm,

— program pokojowy Rotary,

— shluzba wolontaryjna Rotary,

— stypendia ulatwiajgce jednoroczne studia zagraniczne,

— grupowa wymiana studiujacych,

— dotacje dla wyktadowcow szkot wyzszych,

— dopasowane dotacje dla klubow i okregow?.

Dziatalno$¢ RF jest finansowana w catosci z dobrowolnych sktadek indywi-
dualnych cztonkow 1 klubow. W 1950 r. przyjeto zasade, ze kazdy nowy cztonek
musi by¢ zaakceptowany przez pozostatych czlonkow klubu i wprowadzany do
dziatan klubowych.

Pierwsze kobiety, wbrew konstytucji rotarianskiej, zostaly cztonkiniami
klubu Rotary w Duarte w Kalifornii w 1987 r. Powstaty konflikt rozstrzygnigto
w sgdzie, ktory stwierdzil, iz taka organizacja, jak Rotary nie moze by¢ wedlug
prawa Stanéw Zjednoczonych zastrzezona tylko dla me¢zczyzn. W konsekwen-
cji tego postanowienia Rada Ustawodawcza Rotary uchwalita klauzule umoz-
liwiajaca kobietom cztonkostwo w klubach Rotary od 1989 r.* Gtowna siedzi-
ba Rotary miescila si¢ poczatkowo w Chicago, a od 1954 r. znajduje si¢
w Evanston (Illinois, USA). Biura pomocnicze znajdujg si¢ w 9 krajach na
5 kontynentach.

Rotary w Polsce

Pierwszy klub Rotary w Polsce powstal w Warszawie na przetomie 1930
1 1931 1. Do Rotary International zostal przyjety 17 lutego 1931 r. Prezydentem

! Zbiory Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego (cyt. Zbiory RKR), G. Fjellander, Zatozenie
i rozwoj Rotary, maszynopis, 1992 r.

2 Tamze, s. 3.

3 Tamze, s. 2.
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zatozycielem klubu byt konstruktor lokomotyw inz. Piotr Drzewiecki (prezydent

Warszawy w latach 1917-1921). Klub liczyt 22 cztonkow, wsrdd ktorych znaj-

dowali si¢ m.in. profesorowie Jerzy Loth, Wojciech Mtynarski oraz prezydent

Warszawy Stefan Starzynski. Sladem Warszawy kluby Rotary zaczely powsta-

wac w innych miastach polskich. W 1936 r. utworzyty wlasny dystrykt o nume-

rze 85. Pierwszym gubernatorem dystryktu zostat P. Drzewiecki. W przededniu

II wojny $wiatowe]j kluby polskie liczyly 229 rotarian. Ostatnie zebranie RC

Warszawa odbyto si¢ w Hotelu Europejskim 8 wrze$nia 1939 r. 10 pazdziernika

1940 r. zarzad RI rozwiazal kluby rotariafiskie w Polsce*. Adwokat Kazimierz

Ziemkiewicz, byly prezydent klubu Rotary w Katowskich, utworzyt polskg pla-

cowke rotarianska pod nazwa Polish Outpost of Rotary in England. 20 pazdzier-

nika 1940 r. placowka ta przeksztalcita si¢ w instytucje migdzynarodows, ktora
peknita funkcje zastepczego klubu dla rotarian z krajow okupowanych. Przybrata
ona nazwe Inter-Allied Rotary Outpost (Mig¢dzysojusznicza Placowka Rotarian-
ska). W jej sktad wchodzito po dwoch przedstawicieli Czechostowacji, Belgii,

Francji, Holandii i Polski. Honorowym sekretarzem placowki zostat Kazimierz

Ziemkiewicz, ktory kierowal jej pracami do rozwigzania w 1945 r. Do 1989 r.

wladze PRL nie wyrazaly zgody na wznowienie dziatalnosci Rotary w Polsce.

RC Warszawa zostal przyjety do Rotary International 30 czerwca 1989 r. Uro-

czysto$¢ wreczenia klubowi Karty Czlonkowskiej, zwana charterem, odbyla si¢

na Zamku Krélewskim w Warszawie 27 listopada 1989 r. Uczestniczylo w niej
ponad 400 gosci z 30 krajow. W ciagu pierwszych trzech lat powstato 21 klubow.

W zwigzku z szybkim powigkszaniem si¢ liczby klubéw w Polsce w 1995 r. utwo-

rzono tzw. ,,Specjalng strefe rozwoju” (Special Extension Area) i powierzono ja

opiece b. gubernatora dystryktu, Szweda Gunnara Fjellandera. Jego zadaniem
byto przygotowanie warunkow do utworzenia samodzielnego dystryktu. Inau-
guracja Dystryktu 2230 miata miejsce 18 czerwca 1997 r. w Warszawie. Dys-
trykt w momencie utworzenia zrzeszal 39 klubow i byt pierwszym utworzo-
nym w kraju postkomunistycznym. Od 1 lipca 2000 r. dystrykt powigkszyt si¢

o kluby Rotary z Ukrainy i Bialorusi. Po wzmocnieniu ruchu rotarianskiego

w obu tych krajach utworzyly one odrebny dystrykt 1 lipca 2016 r.> Dorobek

polsklego Dystryktu to m.in.
mig¢dzynarodowa wymiana mlodziezowa ze szkot srednich,

— grupowa wymiana studyjna (czteroosobowe grupy pod opieka rotarianina),

— stypendia ambasadorskie (roczne stypendia dla studentow na uniwersytetach
zagranicznych) oraz poétroczne kulturalne stypendia ambasadorskie na do-
skonalenia jezyka obcego; od 2003 r. fundowane sg stypendia na studia
w dziedzinie rozwigzywania konfliktow migdzynarodowych,

4 Rotary International, District 2230, Belarus — Poland — Ukraine, P. Pajdowski, Rotary w Pols-
ce, www.rotary.org.pl (1.03.2019)
5> Tamze.
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— tzw. Matching Granty — forma dofinansowania przez Rotary Fundation pro-
jektow humanitarnych klubu lub dystryktu; niezb¢dnym warunkiem takiego
dofinansowania jest wspolpraca przy realizacji projektu przynajmniej dwoch
klubow lub dystryktow z roznych krajow,

— komitety mi¢dzynarodowe — ulatwiaja i wspierajg wspotprace miedzy klu-
bami z dwoch krajow®.

Rzeszowski Klub Rotarianski

Pomyst, by utworzy¢ klub rotarianski w Rzeszowie, zrodzit si¢ w ,,niespo-
kojnej gltowie profesora Grzegorza Leopolda Seidlera — tworcy jednego z pierw-
szych klubow w Polsce, tj. lubelskiego™. Profesor pozyskal do swego pomystu
profesora Zbigniewa Sobolewskiego — pracownika Filii UMCS w Rzeszowie.
G.L. Seidler to byly rektor Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, ktory byt
zwolennikiem utworzenia uniwersytetu w Rzeszowie. Powotanie do zycia Filii
UMCS traktowat jako poczatek drogi do Uniwersytetu. W marcu 1992 r. odbyto
si¢ zebranie informacyjne, na ktorym G.L. Seidler przedstawit idee i zasady
organizacyjne ruchu rotarianskiego. W zebraniu wzigto udzial 13 osob, ktore
jednomyslnie podjety decyzje o tworzeniu klubu. 25 maja 1992 r. w zebraniu
zatozycielskim wzigto udziat 13 osob, ktore powolaly komitet zatozycielski
w sktadzie: Zbigniew Sobolewski, Zdzistaw Mazur i Bolestaw Stoecker, upo-
wazniajgc go do reprezentowania stowarzyszenia na zewnatrz oraz doprowadze-
nia do jego rejestracji i kierowania nim do czasu wylonienia wladz. W zebraniu
tym wzi¢li udzial: Aleksander Bentkowski, Marian Burda, Marek Krzystkiewicz,
Jarostaw Mager, Andrzej Martens, Zdzistaw Mazur, Cezary Petruszkiewicz,
Andrzej Skret, Kazimierz Sowa, Zbigniew Sobolewski, Bolestaw Stocker, Jerzy
Furmanek. Pod koniec maja uchwalono statut oraz wystapiono do sgdu z wnio-
skiem o zarejestrowanie klubu jako stowarzyszenia. Jako cztonkowie zalozyciele
podani zostali: Aleksander Bentkowski, Marian Burda, Jerzy Chtopecki, Wie-
staw Fabisiak, Wergiliusz Gotabek, Marian Gosztyta, Ryszard Korczowski, Ma-
rek Krzystkiewicz, Jarostaw Mager, Zdzistaw Mazur, Cezary Petruszkiewicz,
Andrzej Skret, Kazimierz Sowa, Zbigniew Sobolewski, Bolestaw Stoecker, Je-
rzy Furmanek®. Nastgpilo to 21 sierpnia 1992 r. Siedziba klubu miescila si¢
w Filit UMCS przy ul. Moniuszki 10. Od wrzesnia 1992 r. czlonkowie klubu
spotykali si¢ na cotygodniowych zebraniach w poniedziatki o godzinie 19.00.
Pierwszy zarzad klubu wybrano 21 wrzesnia 1992 r. w nastgpujacym sktadzie:

% Informacje przekazane przez Piotra Pajdowskiego.

7 Z. Sobolewski, Rotarianski Klub w Rzeszowie, ,,Listy Rotariafiskie”, 2 (1994), 8.

8 Archiwum Sadu Rejonowego w Rzeszowskie (cyt. ASR), zespol KRS, sygn. 275, Rze-
szowski Klub Rotarianski.
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Zbigniew Sobolewski — prezes,

Ryszard Korczowski — wiceprezes,

Zdzistaw Mazur — sekretarz,

Andrzej Martens — skarbnik (w trakcie kadencji zastapit go Mieczystaw Gosztyta),
Wergiliusz Gotgbek — cztonek zarzadu’.

W poézniejszym czasie do zarzadu dokooptowano jeszcze dwu czionkow:
Janusza Jarosiewicza i Mieczystawa Kosibe. Wedtug stanu z 31 marca 1993 r.
RC Rzeszow liczyt 25 cztonkdéw. Byli nimi: Zbigniew Sobolewski — prorektor
Filii UMCS w Rzeszowie, Ryszard Korczowski — ordynator Oddziatu Dziecig-
cego Szpitala Wojewodzkiego nr 2 w Rzeszowie, Andrzej Martens — prezes za-
rzadu firmy Martens i1 S-ka sp. z 0.0. — handel odzieza sportowa, Zdzistaw Ma-
zur — dr prawa konstytucyjnego, pracownik Filii UMCS, Wergiliusz Gotabek —
dyrektor Filharmonii Rzeszowskiej, Stanistaw Arian — dyrektor przedsi¢biorstwa
handlowego ,,Ara” sp. z o0.0. — handel konfekcjg, Aleksander Bentkowski —
prawnik, posel na Sejm, Jerzy Borcz — adwokat, Marian Burda — prezes zarzadu
przedsicbiorstwa Elektromontaz S.A., Jerzy Chtopecki — socjolog, dyrektor In-
stytutu Socjologii i Filozofii Wyzszej Szkoly Pedagogicznej w Rzeszowie, An-
drzej Chrostowski — zastgpca dyrektora przedsigbiorstwa STAL — Tronik — elek-
troniczne oprzyrzadowanie oczyszczalni $ciekéw, Wiestaw Fabisiak — lekarz
onkolog, ordynator Oddzialu Onkologii Ginekologicznej Szpitala Wojewodzkie-
go nr 1 w Rzeszowie, Mieczystaw Gosztyta — wilasciciel firmy Novum — handel
artykutami spozywczymi, Bogdan Haehne — prezes zarzadu przedsigbiorstwa
Silstong sp. z.0.0. — wyroby jubilerskie, Marek Jakubowicz — dziennikarz, sekre-
tarz redakcji dziennika ,,Nowiny”, Janusz Jarosiewicz — prokurator wojewddzki
w Rzeszowie, Mieczystaw Kosiba — dyrektor przedsiebiorstwa handlu zagra-
nicznego Budimex, Marek Krzystkiewicz — prezes zarzadu przedsigbiorstwa Van
— Pur sp. z 0.0. — browarnictwo, Jozef Laskowski — dyrektor Rzeszowskich Za-
ktadéow Farmaceutycznych ,,Polfa”, Jarostaw Mager — lekarz, dyrektor Szpitala
Wojewddzkiego nr 1 w Rzeszowie, Jarostaw Paradowski — dyrektor przedsie-
biorstwa Jazcoop sp. z 0.0. — przetworstwo owocowo-warzywne, Andrzej Skret
— lekarz, ordynator Oddziatu Ginekologicznego Szpitala Wojewddzkiego nr 1,
Kazimierz Sowa — politolog, rektor Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Rzeszo-
wie, Bolestaw Stoecker — radca prawny, wspotwlasciciel kancelarii obstugi
prawnej, Janusz Zuczek — dyrektor przedsigbiorstwa Budimex — Tourist sp.
z 0.0. — hotelarstwo'’.

W grudniu 1993 r. dokonano wyboru nowych witadz klubu rzeszowskiego.
Nowym prezesem zostat Ryszard Korczowski, a sekretarzem Bolestaw Stoecker!!.

9 ASR, zespot KRS, sygn. 275.

19 Zbiory RKR, Lista cztonkéw Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego, stan na 31 marca
1993 r.

! Tamze.
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Ciekawy byt sktad zawodowy owczesnych (z 1993 r.) cztonkow klubu. Najwigcej
wsrod nich byto przedsiebiorcow (11), reprezentacje czteroosobowg mieli nauczy-
ciele akademiccy, lekarze i prawnicy, pojedyncze osoby wywodzily si¢ ze srodo-
wiska artystycznego i dziennikarskiego. Na jednym z pierwszych zebran klubu
postanowiono, ze priorytetami Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego beda:

— wspieranie powotania uniwersytetu w Rzeszowie,

— starania o lepsze wyposazenie szpitali znajdujgcych si¢ w miescie,

— pomoc materialna dla Domu Matego Dziecka w Rzeszowie!2.

Idea powotania uniwersytetu w Rzeszowie byta na zebraniach klubu pode;j-
mowana wielokrotnie. Szczegblnie zaangazowani w dziatania zwigzane z jej
urzeczywistnieniem byli rektor WSP Kazimierz Sowa, prorektor Filii UMCS
Zbigniew Sobolewski oraz Aleksander Bentkowski peligcy funkcje dyrektora
Fundacji na rzecz Rozwoju Rzeszowskiego Osrodka Akademickiego. Marian
Burda i Jozef Laskowski wnosili powazny wktad (gldwnie finansowy) w dzia-
talno$¢ Fundacji. Wartos¢ $wiadczen kierowanych przez nich zaktadow na cele
Fundacji przekroczyta miliard éwczesnych ztotych. Dotacje od samorzadow
oraz przedsigbiorstw umozliwiaty szybki rozwoj rzeszowskiego $rodowiska
naukowego, dzicki sprowadzaniu do miasta wysoko wykwalifikowanej samo-
dzielnej kadry naukowej, ktorej zapewniano mieszkania lub domki szeregowe!?.

Adresatem $wiadczonej przez klub pomocy byt takze Szpital Wojewodzki
nr 1 w Rzeszowie. Czlonkowie klubu — lekarze Wiestaw Fabisiak i Jarostaw Ma-
ger — starali si¢ o pozyskanie $rodkéw na poprawe jego wyposazenia. W tym
celu urzadzano aukcje dziet sztuki i loterie towarzyszace koncertom dedykowa-
nym stuzbie zdrowia w Filharmonii Rzeszowskiej pod dyrekcja Wergiliusza
Gotgbka. Dzigki staraniom Henryka Sowy (rzeszowianina, ktorego losy wojenne
rzucilty do Wielkiej Brytanii) nawigzano kontakty z klubem w Pontllanfraith
(Walia). Szpital Wojewddzki otrzymat z Walii duzy transport sprzgtu szpitalnego
1 aparatury, np. stol operacyjny z kompletnym wyposazeniem. Laczna wartos¢
tego daru wyniosta ok. 30 tys. funtow szterlingow!'*.

Na potrzeby Domu Matego Dziecka przy ul. Nizinnej w Rzeszowie klub
przeznaczal cze$¢ swych skladek cztonkowskich oraz dochody z baléw karna-
walowych i loterii, ktore z kolei wspierane sg przez cztonkéw klubu prowadza-
cych przedsigbiorstwa, a zwlaszcza Bogdana Hoehne, Stanistawa Ariana, Marka
Krzystkiewicza, Mieczystawa Kosibe i Janusza Zuczka. Lgcznie pomoc ta, za-
rowno w darach, jak i pienigdzach zamknety si¢ w 1993 r. kwota okoto 40 mi-
lionow starych ztotych'®.

12 7. Sobolewski, Rotarianski Klub w Rzeszowie. ..

13 Tamze; W. Bonusiak, Dzieje Wyzszej Szkoly Pedagogicznej w Rzeszowie 1965-2000, Rze-
szow 2001, s. 38.

14 M. Jakubowski, Pomoc potrzebujgcym, ,,Listy Rotariafiskie”, 2 (1994) 8.

15 Tamze.
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20 stycznia 1994 r. Rotary International Board przyjat oficjalnie Rzeszowski
Klub Rotarianski do swej spotecznosci. Uroczysto$ci z tym zwigzane (Charter
Day) odbyty si¢ w dniach 3 i 4 czerwca 1994 r. W charakterze sponsora wystapit
klub rotarianski z Janowa Lubelskiego, za$ klubem sponsorujacym byt klub
z Saint Louis Huningue we Francji. Ten ostatni pozyskano do pehienia tej funk-
cji w czerweu 1993 r., gdy trzyosobowa delegacja rzeszowian (Zbigniew Sobo-
lewski, Ryszard Korczowski i Wergiliusz Golabek) wzigta udziat w posiedzeniu
Rotary Club w Huningue, podczas ktorego podjeto wazne dla Rzeszowa decy-
zje. Alzatczycy zobowigzali si¢ do pomocy w przeprowadzeniu rejestracji rze-
szowskiego klubu w Rotary International, postanowili interweniowaé w Szwecji
W sprawie przyspieszenia rzeszowskiego Charter Day, zostali oficjalnymi spon-
sorami rzeszowskiego klubu. Wrzesniowa rewizyta klubu francuskiego w 1993 r.
w Rzeszowie umocnila zwigzki miedzy obu klubami i doprowadzita do stycz-
niowej akceptacji staran rzeszowian o przyjecie do spoteczno$ci rotarianskiej'.

Zgodnie ze statutem z 1992 r. czlonkowie klubu dzielili si¢ na czynnych,
czynnych senioré6w, w stanie spoczynku i honorowych. Cztonkostwo czynne
przystugiwato osobie wybranej przez klub, ktora:

,»1. Dziala jako wiasciciel, wspodlnik, cztonek Zarzadu lub kierownik w uzna-
nej prawnie 1 pozytecznej dziatalno$ci gospodarczej lub zawodzie;

2. zajmuje wazne stanowisko z prawem podejmowania decyzji w uznanej
prawnie i pozytecznej dziatalnosci gospodarczej lub zawodzie;

3. dziata jako miejscowy przedstawiciel uznanej prawnie i pozytecznej
dziatalnosci gospodarczej lub zawodowej, majac uprawnienia do reprezento-
wania i kierowania w okre§lonym zakresie, oraz jest osobiscie czynna w dzia-
lalnosci gospodarczej lub zawodowej, do ktorej zostata zaliczona w Klubie
oraz zamieszkuje lub pracuje w obrgbie zasiggu terytorialnego dziatania Klu-
bu, wzglednie w granicach administracyjnych miasta, w ktorym Klub ma sie-
dzibe lub tez w obrgbie zasiggu terytorialnego Klubu bezposrednio sgsiaduja-
cego z Klubem niniejszym.

Do Klubu mogt naleze¢ najwyzej jeden czlonek reprezentujacy okreslony
dziat dziatalno$ci gospodarczej lub zawodowej z wyjatkiem dziatalnosci religijne;,
dziennikarskiej i dyplomatycznej oraz z zastrzezeniem dodatkowego cztonkostwa
czynnego”'’. Dodatkowy czlonek czynny mogt by¢ zgloszony przez kazdego
cztonka czynnego i rekrutowac si¢ z tej samej kategorii dziatalnosci gospodarczej
lub zawodu co cztonek proponujacy. W razie wybrania go na cztonka dodatkowe-
go czynnego mial on takie same prawa, jak czlonek czynny z wyjatkiem upraw-
nienia do zgltaszania kandydatury kolejnego dodatkowego cztonka czynnego.

16 R. Korczowski, Kontakty zagraniczne Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego, ,,Listy Rota-
rianskie”, 2 (1994) 8.

17 Zbiory RKR, Statut Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego, bez daty i miejsca wydania,
s. 3 (jest to oryginalny statut z 1992 r.).
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Status czlonka czynnego seniora przystugiwal osobom, ktore byly czlon-
kiem jednego lub wigcej klubow przez o najmniej 15 lat lub ukonczyty 60 lat
zycia 1 byly czlonkiem klubu przez 10 lat lub miaty 65 lat 1 byly cztonkiem klu-
bu przez 5 lat oraz sg obecnie lub byly osobg pelnigcg funkcje w Rotary Interna-
tional (wowczas staje si¢ cztonkiem czynnym seniorem automatycznie)'s.

Byly cztonek czynny klubu, ktorego cztonkostwo ustato z powodu wycofania
si¢ z czynnej dziatalnos$ci gospodarczej lub zawodowej, moze by¢ wybrany na
czlonka w stanie spoczynku, o ile byt cztonkiem czynnym przez co najmniej trzy
lata albo jesli bez wzgledu na czas trwania czlonkostwa osiggnat wiek 55 lat.

Cztonkostwo honorowe przystugiwato osobie, ktora ,,wyrdznita si¢ w dzia-
falnosci bedacej popieraniem ideatéw rotarianskich. Cztonkowie honorowi nie
sa objeci obowigzkiem wnoszenia oplat, nie majg prawa glosu i nie mogg by¢
wybierani na zadne funkcje w Klubie, nie reprezentuja tez zadnej kategorii dzia-
falnosci gospodarczej 1 zawodowej, ale sg uprawnieni do uczestnictwa we
wszystkich zebraniach Klubu oraz korzystania ze wszystkich innych uprawnien
i przywilejow™".

,»Osoby wybrane lub mianowane na stanowiska w urz¢dach publicznych
tylko na czas okreslony nie mogg by¢ wybrane na cztonkoéw czynnych w katego-
rii, do jakiej nalezy zaliczy¢ dany urzad. Nie dotyczy oto osdb zajmujacych sta-
nowiska w szkotach, w szkotach $rednich i innych zaktadach o$wiatowych ani
0s6b mianowanych lub wybranych na stanowiska w sagdownictwie™?.

Kazdy cztonek klubu byl zaliczany do okreslonej kategorii zgodnie ze swoja
praca lub zawodem. Miat obowigzek uczestniczenia w co najmniej 60% spotkan
klubu. Nieobecnos¢ cztonka byta usprawiedliwiona, jesli spowodowana byta
chorobg lub fizyczng niemozliwos$cig uczestniczenia w zebraniu lub w przypad-
ku czynnego cztonka seniora oraz cztonka klubu przez okres 20 lat, ktory osig-
gnat wiek 65 lat lub przez okres 15 lat i ukonczyt 70 lat zycia®!. Cztonek mogt
ubiegaé si¢ o usprawiedliwienie swej nieobecnosci na okres nieprzekraczajacy
jednego roku. Cztonkostwo kazdego czlonka, oprocz cztonka honorowego, wy-
gasalo automatycznie, jesli bez zgody zarzadu udzielonej z uzasadnionych przy-
czyn opusci on lub nie usprawiedliwi nieobecnosci na czterech kolejnych zebra-
niach klubu, opusci lub nie usprawiedliwi co najmniej 60% regularnych zebran
w pierwszym lub drugim potroczu roku rozliczeniowego, opusci co najmniej
30% regularnych zebran klubu w ciagu catego roku rozliczeniowego.

Kazdy cztonek zalegajacy ze sktadkami moze by¢ skreslony przez Zarzad
klubu po uprzednim zawiadomieniu go i wezwaniu do ich uregulowania?.

18 Tamze, s. 4-5.
19 Tamze, s. 6.

20 Tamze, s. 7.

2l Tamze, s. 8-9.
22 Tamze, s. 14.
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Wygasnigcie czlonkostwa nastepuje uchwata Zarzadu wigkszoscia dwoch
trzecich glosow. Cztonkowi przystuguje prawo odwotania si¢ od decyzji w ciagu
14 dni od powiadomienia go o wygasni¢ciu cztonkostwa. Rezygnacja z czlonko-
stwa w klubie powinna by¢ zgloszona pisemnie na adres prezesa lub sekretarza
klubu. Wymaga ona takze akceptacji Zarzadu z zastrzezeniem, iz wszystkie za-
legle nalezno$ci maja zostaé¢ uregulowane?.

W celu zapewnienia neutralnosci $wiatopogladowej, politycznej i spoteczno-
-gospodarczej w statucie Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego znalazly sie¢
nastepujace zapisy:

— klub nie wyraza swej opinii w kwestiach, ktore sg aktualnie przedmiotem
publicznych kontrowersji,

— klub nie podejmuje uchwatl ani nie wyraza pogladow, ani tez nie podejmuje
zbiorowych akcji w sprawach publicznych o zasiegu swiatowym lub mig¢dzy-
narodowym,

— klub nie wystosowuje apelow do innych klubow, narodow lub rzadoéw ani tez
nie wysyla listow, wystgpien 1 propozycji dotyczacych rozwigzywania mig-
dzynarodowych spraw politycznych.

— klub nie popiera ani nie rekomenduje kandydatow na urzedy publiczne, ani
tez nie poddaje dyskusji wad i zalet kandydatéw na swoich zebraniach.

Te zastrzezenia nie przeszkadzaty jednak okresleniu w statucie, iz ,,[k|azda
sprawa o charakterze publicznym moze by¢ przedmiotem wnikliwych i staran-
nych rozwazan i badan w celu naswietlenia jej cztonkom Klubu i wyrobienia
sobie przez nich wlasnego zdania przed zebraniem Klubu”?,

W 2008 r. Rzeszowski Klub Rotarianski przyjat nowy statut, ktory zostat
zatwierdzony przez Sad Rejonowy w Rzeszowie 28 sierpnia. Bylo to spowo-
dowane konieczno$cig dostosowania statutu do uchwalonego przez Radg Legi-
slacyjng Rotary International Statutu Wzorcowego. W stosunku do poprzed-
niego statutu najwicksze zmiany nastgpity w okresleniu cztonkostwa w klubie.
W nowym statucie cztonkostwo zostato ograniczone do dwu rodzajow. Oto6z
cztonkowie klubu odtad dzielg si¢ na czynnych i honorowych. ,,Honorowym
cztonkiem Klubu moze zosta¢ osoba szczegdlnie zastuzona dla realizacji ce-
low Rotary, a takze osoba uwazana za przyjaciela Rotary za swoje state wspie-
rane ideatow Rotary”?. Czlonkostwo honorowe ustaje automatycznie z uply-
wem okresu, na jaki zostato przyznane decyzjg Zarzadu, ktéry moze je prze-
dtuzy¢?®. Pozostale ustalenie odno$nie do czlonkostwa nie ulegly zmianie.
Nowoscig jest tylko zapis o mozliwosci usprawiedliwienia nieobecnosci, jesli

23 Tamze, s. 14-15.

24 Tamze, s. 16.

25 Zbiory RKR, Statut Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego, czerwiec 2008, maszynopis, s. 4.
26 Tamze, s. 11.
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,,suma wieku i liczby lat cztonkostwa wynosi co najmniej 85 lat™*’. ,,Cztonko-
stwo czynne moze obejmowa¢ w klubach do pig¢dziesigciu 0s6b najwyzej
pigciu cztonkow z danej kategorii dziatalnos$ci gospodarczej lub zawodowe;,
z wyjatkiem kategorii odnoszacych si¢ do dziatalno$ci religijnej, dziennikar-
skiej i dyplomatycznej, ktore moga by¢ reprezentowane przez wigcej niz wy-
mieniona ilo$¢ cztonkow w kazdej kategorii™?®.

W nowym statucie natozono na klub obowigzek wyboru Komisji Rewizyj-
nej. Sktada si¢ ona z trzech cztonkow, w tym przewodniczacego i wiceprzewod-
niczacego i cztonka, ktorzy sa wybierani na tym samym zebraniu, co Zarzad
klubu. Do kompetencji Komisji Rewizyjnej nalezy kontrola biezacej dziatalno$ci
klubu oraz sktadanie wnioskdw w przedmiocie skwitowania Zarzadu za dany
okres sprawozdawczy?’. Okre$lono takze mozliwo$¢ wzmocnienia liczebnego
cztonkoéw Zarzadu. W starym statucie zarzad sktadat si¢ z prezesa, dwoch wice-
prezesow, sekretarza, skarbnika i 1-3 czlonkéw. W nowym z prezydenta, 1-3
wiceprezydentow, sekretarza, skarbnika i 1-5 cztonkow*. Do Zarzadu wchodza
rowniez prezydent poprzedniej kadencji oraz prezydent elekt. W praktyce Rze-
szowski Klub Rotarianski wybiera swoj Zarzad w dolnych granicach liczebnos$ci
okreslonych w statucie. Sporadycznie w rzeszowskim klubie powotywano do-
datkowo mistrza ceremonii i CICO. Mistrz Ceremonii dbat o uroczyste objecie
urzedu przez prezydenta elekta, a CICO odpowiadat za tacznos¢ klubu za pomo-
cg internetu z wladzami dystryktu i calej organizacji.

Regulamin Rzeszowskiego Klubu Rotarianskiego przewiduje takze powo-
lywanie komisji statych. Sg to: Komisja Stuzby dla Klubu, Komisja Stuzby Za-
wodowej, Komisja Stuzby Spoleczenstwa i Komisja Stuzby Migdzynarodowe;.
Wszystkie mogg w swych ramach powotywa¢ podkomisje. Komisje maja ukta-
da¢ i realizowa¢ plany, ktére maja pomoc cztonkom klubu w wypehianiu ich
obowigzkow w stosunkach zawodowych, spotecznych, stuzby migdzynarodowej
oraz w stuzbie dla klubu®!. Rzeszowski Klub Rotariafski nie skorzystal z moz-
liwosci powotania komisji.

Migdzy obydwoma statutami wystapila takze roznica co do okreslenia ob-
szaru dziatania. Pierwszy z nich stwierdzal, iz terenem dziatalno$ci klubu jest
miasto Rzeszoéw, wojewodztwo rzeszowskie i region poludniowo-wschodniej
Polski. W nowym poszerzono obszar dzialania na caly teren Rzeczypospolitej
Polskiej z mozliwoscig wspdtpracy z innymi Klubami Rotary w Polsce i poza jej
terytorium. W nowym statucie okre§lono, ze cele klubu realizowane sg przez:

27 Tamze, s. 7.

28 Tamze, s. 6.

29 Tamze, s. 9.

30 Tamze, s. 8-9.

31 Zbiory RKR, Regulamin Rzeszowskiego Klubu Rotariafiskiego, brak daty i miejsca, ma-
szynopis, s. 3-5.
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— wymiang mysli, osobiste kontakty, etyczng postawe kazdego z cztonkow oraz
pomoc potrzebujacym,

— prowadzenie dziatalno$ci charytatywnej, opiekunczej i dobroczynnej,

— wspieranie dziatalno$ci o§wiatowo-wychowawczej, stypendialnej i kulturalnej,

— gromadzenie srodkéw dla ochrony zdrowia, ochrony $rodowiska, pomocy
spotecznej i rehabilitacji zawodowej i spolecznej 0so6b z niepelnosprawno-
Sciami*?,

Przez caly okres istnienia rzeszowskiego klubu wystepowata w nim duza ro-
tacja. Powodowala ona, iz nigdy liczba cztonkow klubu nie przekroczyta 30 osob.
Ogotem czlonkami rzeszowskiego klubu przez caly okres jego dziatalnosci byty
72 osoby (aneks 1). Siedmioro kolegéw zmarto (Zbigniew Sobolewski, Zdzistaw
Mazur, Jerzy Chtopecki, Mieczystaw Gosztyla, Jerzy Semen, Bronistaw Stoecker,
Marian Koperwas)*.Wérod nich bylo dwu prezydentéw klubu (Z. Sobolewski —
prezydent 1997/1998 i B. Stoecker — prezydent 1998/1999). Cze$¢ czlonkow
przeniosta si¢ na inny teren, cz¢$¢ odeszta z klubu z przyczyn osobistych. Stosun-
kowo mata liczba cztonkéw RKR powoduje, iz prezydentami klubu niektorzy
czlonkowie byli dwukrotnie. Funkcje prezydenta dwa razy pehili: Adam Sadecki
—2001/2002 1 2012/13, Henryk Pietrzak — 2007/2008 i 2015/2016, Jerzy Sieklucki
— 2008/2009 i 2014/2015 oraz Jozef Laskowski — 2002/2003 i 2017/2018. Na
przetomie czerwca i lipca 2018 r. RKR liczyt 23 cztonkow zwyczajnych i 3 czton-
kéw honorowych (Zbigniew Stachowski, Tadeusz Wojciechowski, Piotr Blajer).
Pozyskiwanie nowych czlonkéw jest nieustannym zadaniem dla czlonkow klubu,
zwlaszcza ze $rednia wieku cztonkdéw nieustannie ro$nie. Obecnie w wieku eme-
rytalnym jest ponad 50% cztonkow rzeszowskiego klubu. By¢ moze ratunkiem dla
klubu byloby podjecie decyzji o jego otwarciu dla kobiet. Propozycja taka nie
spotkata si¢ jednak z aprobatg cztonkdéw i rzeszowski klub pozostaje konserwa-
tywny i zamkniety dla plci zenskie;j.

Wszystkie kluby rotarianskie prowadza dzialalno$¢ charytatywna. Od po-
czatku swej dziatalno$ci prowadzi jg takze klub rzeszowski. Wspomniano juz
0 jego inicjatywach w pierwszych latach po powstaniu klubu. Dziatalnos$¢ cha-
rytatywna przebiegata dwutorowo: po pierwsze, byty to przedsigwzigcia finan-
sowane przez sam klub lub razem z rotarianskimi klubami zagranicznymi, po
drugie, byly to dziatania indywidualne, podejmowane przez poszczegdlnych
cztonkow klubu. Godzi si¢ wspomnie¢ nastgpujace inicjatywy: ufundowanie
w 1996 r. wspolnie z klubem rotarianskim z Walii, przy wsparciu ze strony
Rotary International, pierwszego w Rzeszowie aparatu Holtera dla dzieci, kto-
ry przekazano Szpitalowi Wojewddzkiemu nr 2 w Rzeszowie, ufundowanie

32 Statut RKR z czerwca 2008 1., s. 3.

33 Informacja pisemna przygotowana przez Andrzeja Chrostowskiego 27 marca 2017 r., po-
dano nazwiska wszystkich zmartych kolegow, bez wzgledu na fakt, czy nalezeli jeszcze do rze-
szowskiego klubu.
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w 1997 r. materialdéw do badan radiologicznych dla Rzeszowskiego Osrodka
Onkologii, uzyskanie z inicjatywy klubu rotarianskiego w Holandii kosztow-
nych materialow dla potrzeb konserwatorskich Muzeum-Zamku w Lancucie,
pozyskanie dzigki kontaktom z Old Bridge — Sayerville Rotary Club (USA)
10 tys. dolarow na dozywianie w Os$rodkach Opiekunczo-Wychowawczych
w Mrowli i Frysztaku oraz na utworzenie warsztatow dla nauki zawodu przez
podopiecznych osrodka w Mrowli (2005 r.), wspotfinansowanie kolonii dla
dzieci z Biatorusi dotknietych skutkami awarii w Czarnobylu (1998 r.), prze-
kazanie $§rodkéw do Caritas Diecezji Rzeszowskiej na rzecz powodzian z wo-
jewddztwa podkarpackiego, podjecie wspolpracy ze stowarzyszeniem ,,Altum”
zajmujacym si¢ dzie¢mi i miodziezg ze Srodowisk patologicznych i przekaza-
nie $rodkow pieni¢znych i rzeczowych na sfinansowanie dwu zimowisk i ko-
lonii letniej, udzielenie wsparcia finansowego stowarzyszeniu ,,Titum” pra-
cujacemu z dzieémi z porazeniem mozgowym, wielokrotne wspomaganie
finansowe, wespot z Rotaract, Domu Dziecka w Zyznowie, kilkukrotne wspo-
maganie finansowe Domu Matych Dzieci w Rzeszowie, przekazanie pieni¢dzy
osobom ubogim przez Miejski Osrodek Pomocy Spotecznej w Rzeszowie
z okazji $wigt Bozego Narodzenia, w wyniku kontaktow z klubami Rotary we
Lwowie kierowana przez cztonka klubu Zbigniewa Stachowskiego Wyzsza
Szkota Spoteczno-Gospodarcza w Tyczynie ufundowata stypendium dla ukra-
inskiego studenta,

Najdtuzej klub rzeszowski pomagal urodzonemu w 1995 r. w Dynowie
Rafatowi Gudyce. W wieku 8 lat rozpoczal on nauke¢ gry na fortepianie w Pan-
stwowej Szkole Muzycznej 1 Stopnia im. W. Kilara w Rzeszowie. Program
klasy drugiej i trzeciej zrealizowal w jednym roku szkolnym. Od 2005 r. wy-
stepowat jako solista i systematycznie byt wyrozniany i nagradzany na konkur-
sach ogolnopolskich i migdzynarodowych. Od 2008 r. zaczat odnosi¢ sukcesy
na arenie mi¢dzynarodowej, zdobywajac wyrdznienie na Migdzynarodowym
Konkursie Pianistycznym ,,Virtuosi per Musica di Pianoforte” w Usti nad Laba
(Czechy) i I nagrode na Migdzynarodowym Konkursie Pianistycznym ,,Con-
cours Musical de France” im. Ginette Gaubert w Paryzu. W 2010 r. zajat
II miejsce oraz uzyskal nagrod¢ specjalng za najlepsze wykonanie utwordw
Chopina na VI Miedzynarodowym Konkursie Pianistycznym: Chopin in me-
moriam” w Warnie (Butgaria). Rzeszowski Klub Rotarianski dotowal Rafatowi
Gudyce podroze na konkursy oraz zakupil mu niezbedny do dalszego rozwo-
ju jego talentu instrument. Rafal z kolei uswietnial swg gra uroczysto$¢ prze-
kazania prezydentury RC Rzeszow na rok 2008/2009, ktéra miata miejsce
w Lancucie®.

3 Zbiory RKR, D. Markowski, Informacja o gléwnych kierunkach dziatania Rotary Club
Rzeszow w latach 1994-2005, maszynopis z 14 kwietnia 2005 r.
35 Zbiory RKR z 2006-2010, Dokumenty zwigzane z finansowaniem Rafata Gudyki.
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Z ostatnich lat warto wspomnie¢ o dofinansowaniu przez RC Rzeszoéw ko-
lonii dla dzieci z Ukrainy, Domu Opieki w Strzyzowie, konferencji naukowej
poswigconej pamigci i dorobkowi dr. hab. Zbigniewa Sobolewskiego — profesora
Uniwersytetu Rzeszowskiego, zatozyciela Klubu Rotarianskiego w Rzeszowie,
wsparcie akcji ,,Super Nowosci” ,,Marta musi zy¢”. To tylko przyktady $wiad-
czace o wypehianiu przez klub misji rotarianskiej. RoOwnoczesnie klub corocz-
nie odprowadzatl sktadke na Rotary Fundation, ktéra dofinansowywata wazniej-
sze akcje w dystrykcie. Fundusze klubu pochodza ze sktadek cztonkowskich,
imprez charytatywnych, spotkan i okoliczno$ciowych licytacji.

Dziatalno$¢ charytatywna to tylko jedna z form dziatalno$ci Rotary. Coraz
wigksze znaczenie odgrywa popularyzacja organizacji wérod miodziezy. Stuza
jej takie formy dziatania, jak: Interact (kluby dla mlodziezy w wieku 12—18 lat),
wymiana mlodziezowa — programy promujgce porozumienie mi¢dzy narodami
i pokdj poprzez dhugo- i krotkoterminowa wymiang miodziezy w wieku 15-19
lat, Rotaract — sponsorowane przez lokalne kluby Rotary kluby dla mlodych
ludzi pracujacych zawodowo oraz studentdéw w wieku 18-30 lat oraz rotarian-
skie centra pokojowe (Rotary Peace Centers) — migdzynarodowy program edu-
kacyjny oferujacy stypendia dla studentow studiow magisterskich oraz kursy
doskonalenia zawodowego w zakresie pokoju i rozwiazywania konfliktow,
a takze stuzba mlodziezowa i stuzba wymiany nowych pokolen — dla mtodziezy
w wieku do 30 lat, ktora realizuje stuzbg lub zdobywa kwalifikacje zawodowe
w innym kraju. Z tych form oddziatywania najczgsciej wykorzystywal klub rze-
szowski wymian¢ mlodziezowa, na ktorg kierowat osoby w wieku 15-18 lat.
Jedna z tych osob tak podsumowata swg wymiang: ,,Pozegnania to najgorsza
czgs¢ wymiany. Opuszcza si¢ osoby, ktore na zawsze staly si¢ nasza rodzing.
Teraz mam braci i siostry na catym §wiecie i ci¢zko jest mysle¢ o tym, ze niekto-
rych z nich juz nigdy nie zobacze™.

Cotygodniowe zebrania klubow rotarianiskich sluzg m.in. poszerzaniu i zdo-
bywaniu wiedzy przez cztonkéw klubu, odkrywaniu i pielegnacji roznych punk-
tow widzenia. Wazna role odgrywaja konferencje i imprez towarzyskie. Na
cze$¢ spotkan klubowych zapraszani sg goscie, ktorzy dzielg si¢ z cztonkami
klubu swa wiedza, do§wiadczeniem lub twodrczoscig. Rzeszowski Klub Rota-
rianski goscit m.in. Leszka Balcerowicza, Jerzego Maksymiuka, kolejnych gu-
bernatorow dystryktu, kolejnych rektorow Wyzszej Szkoty Pedagogicznej
i Uniwersytetu Rzeszowskiego, Politechniki Rzeszowskiej, kilkakrotnie prezy-
denta Rzeszowa, nauczycieli akademickich, prawnikow, pisarzy i poetow. Orga-
nizowane byly rowniez imprezy stuzgce integracji cztonkow klubu, ich rodzin
1 sympatykéw Rotary.

36 Zbiory RKR, Sprawozdanie z wymiany.
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Aneks 1

Czlonkowie Rzeszowskiego Klubu Rotariafiskiego w latach 1992-2018
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Zbigniew Sobolewski
Ryszard Korczowski
Andrzej Martens
Zdzistaw Mazur
Wergiliusz Gotgbek
Stanistaw Arian

Aleksander Bentkowski

Jerzy Borcz
Marian Buda
Jerzy Chlopecki

. Andrzej Chrostowski

Wiestaw Fabisiak

. Mieczystaw Gosztyta

Bogdan Haehne

. Marek Jakubowicz

Janusz Jarosiewicz
Mieczystaw Kosiba

. Marek Krzyskiewicz

Jozef Laskowski

. Jarostaw Mager

. Jarostaw Paradowski

. Jerzy Semen

. Andrzej Skret

. Kazimierz Sowa

. Bolestaw Stoecker

. Janusz Zuczek

. Cezary Petruszkiewicz
. Jerzy Furmanek

. Daniel Markowski

Zygmunt Dytko

. Zbigniew Kallaus

Adam Szajna

. Zenon Cypry$

Piotr Blajer
Stanislaw Biatas

36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.
60.
61.
62.
63.
64.
65.
66.
67.
68.
69.
70.

Ferdinand Buffoni
Andrzej Migsik
Ryszard Palczak Stanislaw Pieprzny
Adam Sadecki Zbigniew Stachowski
Tadeusz Wojciechowski
Wit Wojtowicz

Serge Dolinski

Marian Koperwas
Pawet Mitkowski
Zygmunt Bomba
Antoni Dziuban
Stanistaw Pado

Henryk Pietrzak
Arkadiusz Kozik

Jan Kurp

Janusz Olech

Jerzy ,,Maciej” Sieklucki
Stanistaw Sroka
Wtodzimierz Bonusiak
Krzysztof Przysliwski
Edward Wrzesien
Zbigniew Dziatowski
Andrzej Zawierucha
Szczepan Jedral
Wiestaw Ptaszek
Ferdynand Czekaj
Stanistaw Sagan

Marek Gosztyta

Norbert Wozny
Zdzistaw Klonowski
Janusz Cwanek

Marek Tomaszewski
Krzysztof Koszatka
Andrzej Kloc

Edward Lorys



Czlonkowie honorowi (obecni)

1.
2.
3.

Kursywa sa zapisani cztonkowie, ktorzy nalezeli do klubu w roku 2017/2018.

Zbigniew Stachowski
Tadeusz Wojciechowski
Piotr Blajer

Zrodto: Zestawienie cztonkow sporzadzone przez Andrzeja Chrostowskiego, uzupetnione danymi

z rejestracji klubu w sadzie; od numeru 30 cztonkowie w kolejnosci chronologiczne;.

Prezydenci Rzeszowskiego Klubu Rotarianiskiego

. Zbigniew Sobolewski 1992/1993
. Ryszard Korczowski 1993/1995
. Wergiliusz Gotabek 1995/1996

. Bogdan Haehne 1996/1997

. Zbigniew Sobolewski 1997/1998
. Bolestaw Stoecker 1998/1999

. Andrzej Chrostowski 1999/2000
. Marian Burda 2000/2001

. Adam Sadecki 2001/2002

. Jozef Laskowski 2002/2003

. Stanistaw Pieprzny 2003/2004

. Daniel Markowski 2004/2005

. Stanistaw Pado 2005/2006

. Zbigniew Stachowski 2006/2007
. Henryk Pietrzak 2007/2008

. Jerzy Sieklucki 2008/2009

. Edward Wrzesien 2009/2010

. Zbigniew Dziatowski 2010/2011
. Pawet Mitkowski 2011/2012

. Adam Sadecki 2012/2013

. Andrzej Zawierucha 2013/2014

. Jerzy Sieklucki 2014/2015

. Henryk Pietrzak 2015/2016

. Wlodzimierz Bonusiak 2016/2017
. Jozef Laskowski 2017/2018

. Marek Gosztyta 2018/2019
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THE ROTARY CLUB IN RZESZOW (1992-2018)
Summary

At the initiative of the scientific staff of Maria Curie Sktodowska University, who decided to
raise the experience with Lublin in Rzeszow, the Rotary Club was created. The initial goal was to
consider the establishment of a university in Rzeszow and to support equiping and developing
medicine in the city. As years went by, more and more attention was devoted to charitable activi-
ties, aimed mainly at children and young people. It is a conservative club, most of his members are
opposed to accepting women. This standpoint is undoubtedly detrimental to the club's numerical
status and its prospects in view of the aging of its members.
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A HISTORICAL PERSPECTIVE
ON THE DOCTRINAL DEVELOPMENT
OF THE ROMAN CATHOLIC CHURCH
ON FREEDOM OF RELIGION
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“This Vatican Council declares that the human person has a right to
religious freedom. This freedom means that all men are to be im-
mune from coercion on the part of individuals or of social groups and
of any human power, in such wise that no one is to be forced to act in
a manner contrary to his own beliefs, whether privately or publicly,

1

whether alone or in association with others, within due limits”!.

II Vatican Ecumenical Council, Dignitatis Humanae, n. 2

To readers, who are unfamiliar with the development of the social teaching
of the Roman Catholic Church (RC Church from now on) regarding this theme,
it would be surprising to note that the RC Church’s view on freedom of religion
today is very different from what it was before the Vatican II. The initial quota-
tion sets out the basic tenets of the understanding of freedom of religion of the
RC Church, one of the main promoters of such freedom in modern days. This
paper discusses how the teaching of the RC Church perceives and interprets the
concept of freedom of religion in the course of history, as it unfolds itself.

! English translation extracted from: M. Walter (ed.), Declaration on Religious Liberty, New
York 1989, section 2.
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1. Rapport between Church and State

The Christian understanding of the concept of freedom of religion has come
a long way. Throughout the history, alongside with the development of society,
the Church has always shown, in various ways, its sense of public responsibility
in promoting such freedom in order to make sure that the Church, and in today’s
term not only the Church or Christians but religion per se, could have the auton-
omy necessary to carry out its mission’. The challenge of maintaining the bal-
ance of power in order to guarantee such freedom, however, changes through
time, according to the rapport between the Church and the nature of the political
entity in which it operates.

In order to fully grasp on what the RC Church promotes today as freedom of
religion and its scope concerning the right of every person to freely profess
his/her own beliefs, whether alone or in association without coercion from oth-
ers, it is necessary to first comprehend the historical context, in which the issue
of freedom of religion arose, and its development in the course of history.

In fact, this context is so vital that it is a condition sine qua non that deter-
mines a proper understanding and interpretation of the standpoint taken by the
RC Church today. Otherwise, there is a risk of accusing the Church, as the oppo-
nents of the Vatican II do, for breaking away from traditions and from its very
own magisterium, which have been preserved for centuries.

Indeed, critics of the Vatican II, as R. George and W. Saunders observe, of-
ten accuse the RC Church of fostering religious indifferentism, by promoting
freedom of religion, organising events like, inter alia, Day of Prayer for Peace
for the World, in which representatives of all major religions were present,
namely Catholics, Jews, Orthodox, Protestants, Confucians, Buddhist and Mus-
lim; and of religious relativism, by not insisting upon the sole existence of one
true teacher, the RC Church, risking an equivocal interpretation that all religions
are equally true or untrue’.

1.1. Biblical view

The issue of freedom of religion and, thus, the tension between the Church
and a political Community rose ever since the founding of the Church by Jesus
Christ. Indeed, in the Old Testament, the Israelites are summoned to respect

2 For more discussions, see: R. Garnett, Pluralism, Dialogue, and Freedom: Professor Rob-
ert Rodes and the Church-State Nexus, "Journal of Law and Religion", XXII, 101-123.

3 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae: The Freedom of the Church and
the Responsibility of the State, in K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Free-
dom: Contemporary’s Reflection on Vatican II’s Declaration on Religious Liberty, Plymouth
2006, 1-6.
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strangers* and treat them as one of their own (Lev 19, 33-34). In the New Testa-
ment, Jesus reproached his disciples for invoking divine punishment, or worse
still, for using physical violence against those do not accept the new teaching (Lk
9, 53-55; Mt 26, 51-53). Instead, the approach adopted by Jesus is always marked
by love and the call for truth that respects human dignity, particularly those simple
and little (Mt 11, 25). Furthermore, V. Buonomo notes that one fundamental char-
acteristic of Jesus’ disciples is their voluntary following of Jesus, freely expressed
when they were called. For the first time in history, the relationship between man
and God is elevated into an immediate and personal rapport’.

J.E. Wood argues that the entire biblical revelation of the New Testament
breathes the spirit of freedom. In his speech to the First World Congress on Reli-
gious Liberty in Amsterdam taken place in 1977, he resorted to the Letter of St.
Paul to the Romans, claiming that the inner freedom that everyone has, as a re-
sult of Christ’s salvific actions, represents the basis of a person’s right to external
or social religious freedom, which may be viewed as outward expression of this
inner Christian freedom. Freedom of religion is, thus, an inherent right of a per-
son®. Pius XII approached this issue by referring to the parable of the tares in
Matthew 13, a fragment in which both weed and wheat were allowed to grow
without restriction until harvest time’. The theme concerning freedom of religion
is, therefore, not a novelty as far as the history of the Church is concerned.

1.2. Antiquity

Christianity was initially refused the identity of an independent religion, being
treated as a sect of Judaism. This is then followed by a turbulent period of persecu-
tions by Roman emperors. When it came to the rapport between religious and polit-
ical power, the Roman Empire recognised a monistic nature of such relationship.
Therefore, despite the fact that various religions existed in different regions of the
Empire, only one legitimate authority was accepted, i.e. that of the Emperor®.

The first Edict of Tolerance in dealings with Christians was issued by Galer-
ius in Nicomedia in 311 AD. However, not until the Edict on the Toleration of
the Christian Religion, issued by Constantine the Great in 313 AD, was this

4 Strangers mean not only those who do not belong to Israel in terms of biological aspects,
i.e. blood line, but this extends to their religious identity and the faith they profess, which is for-
eign to the Jewish faith.

5 Cfr. V. Buonomo, Annotazioni sulla liberta religiosa: la Dignitatis Humanae e le relazioni
internazionali, in J. Ehret (ed.), Studi in onore dell’Arcivescovo Agostino Marchetto, Citta del
Vaticano 2013, 720.

¢ Cfr. J.E. Wood, 4 Biblical View of Religious Liberty, "Ecumenical Review", 30 (1978),
1,32-41.

7 Cfr. J.C. Murray, We Hold These Truths. Catholic Reflections on the American Proposition,
New York 2005, 62.

8 Cfr. M. Durry, Pline le Juene, Ser. Lettres, n. 10, Paris 1959, 75.
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“newly founded” religion fully legalised by the Roman Empire. From then on,
Christianity was to be tolerated and Christian would no longer be persecuted’.
This Edict, also known misleadingly as the Edict of Milan, according to critics
of Church history, in fact, concerned not only Christianity, but also religions per
se'’. Tt is a significant landmark that illustrates the positive rapport between reli-
gion, including that of Christianity, and a political entity, in this case, the Roman
Empire. Some scholars claim that for the first time in history, the right to free-
dom of religion was conceded to Christians, acknowledging the fundamental
principle outlined by Jesus in Luke 20, 25, i.e. “render to Caesar the things that
are Caesar's, and to God the things that are God’s™'!.

Furthermore, the Edict did not limit itself merely to a simplistic legalisation
of all forms of religious beliefs, but it also covered issues concerning specifically
the restitution of places of assembly that belonged to the patrimony of Christian
heritage, which were confiscated during persecutions Diocletian’s and his suc-
cessors’ rule'?. The Constantinian Edict set out clear guidelines on how issues
pertaining to places of worship, once absorbed by the Roman Empire, should be
dealt with in relation to Christian. It also expresses explicitly the reason of grant-
ing this provision, i.e. the preservation of the common and public tranquillity —
a central theme that would emerge again in modern times, particularly in the
teaching of DH, where another term is used instead, i.e. public order. This can be
observed in the following:

“the right to [freedom of religion] continues to exist even in those who do not live
up to their obligation of seeking the truth and adhering to it and the exercise of this
right is not to be impeded, provided that just public order be observed”!?;

“Injury therefore is done to the human person and to the very order established
by God for human life, if the free exercise of religion is denied in society, provided
just public order is observed”!4;

 Modern critics, however, question the authenticity of this Edict, but the balance of opinions is
in its favour. S. Ehler and J. Morall observe that if the document were a Christian forgery, one should
expect it to be worded much more uncompromisingly in favour of the Church. They also argue that
certain provisions of religious tolerance were already anticipated by the Edict of Galerius issued in
311 AD. See: S. Ehler, J. Morrall, Church and State Through the Centuries: A Collection of Historic
Documents with Commentaries, New York 1967, 4; G. Lombardi, L Editto di Milano del 313 e la
laicita dello Stato, Ser. Studia et documenta historiae et iuris, n. L, Roma 1984, 83; C. Fantappie,
Storia del diritto canonico e delle istituzioni della Chiesa, Bologna 2011, 48.

10Cfr. G. Lombardi, Persecuzione, laicitd, liberta religiosa: Dall’Editto di Milano alla
“Dignitatis humanae”, Ser. La Cultura, n. 43, Roma 1991, 124-129.

''F. Ruffini, La liberta religiosa. Storia di un’idea, Milano 1991; A.C. Jemolo, I problemi
della liberta, Milano 1972; G. Dalla Torre, Dio e Cesare: Paradigmi cristiani nella modernita,
Ser. Citta Nuova, n. 3, Roma 2008, 23-40.

12 Cfr. S. Ehler, J. Morrall, Church and State..., 5—6.

13 Concilium (Bcumenicum Vaticanum 11, Dignitatis Humanae, n. 2.

14 Ibidem, n. 3.
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“Provided the just demands of public order are observed, religious communi-
ties rightfully claim freedom in order that they may govern themselves according to
their own norms, honour the Supreme Being in public worship, assist their members
in the practice of the religious life, strengthen them by instruction, and promote in-
stitutions in which they may join together for the purpose of ordering their own
lives in accordance with their religious principles”.

The difference, however, lies in the fact that the preservation of public tran-
quillity (or public security'® as S. Ehler and J. Morall put it) represented the mo-
tive of granting privileges to Christian in recuperating confiscated properties,
while the teaching of DH sets public order as the boundary, beyond which
a State can and should interfere with regards to religious activities. In other
words, it is legitimate for a State to curtail religious activities, or even the reli-
gion itself, if, and only if, they were a threat to public order!”.

77 years later, however, a significant event took place that stimulated pro-
foundly the dissemination of Christianity throughout the entire Roman Empire.
Theodosius I, the heir of Constantine the Great, issued the Edict of Thessalonica
in 380 AD, also known as Cunctos Populos, with which Christianity, based on
the Nicene Creed, became the state religion of the entire Empire'®. The Edict
reads as below:

“It is our desire that all the various nations which are subject to our Clemency
and Moderation, should continue to profess that religion which was delivered to the
Romans by the divine Apostle Peter, as it has been preserved by faithful tradition,
and which is now professed by the Pontiff Damasus and by Peter, Bishop of Alex-
andria, a man of apostolic holiness. According to the apostolic teaching and the
doctrine of the Gospel, let us believe in the one deity of the Father, the Son and the
Holy Spirit, in equal majesty and in a holy Trinity. We authorize the followers of
this law to assume the title of Catholic'® Christians; but as for the others, since, in
our judgment they are foolish madmen, we decree that they shall be branded with
the ignominious name of heretics, and shall not presume to give to their conventi-
cles the name of churches. They will suffer in the first place the chastisement of the
divine condemnation and in the second the punishment of our authority which in
accordance with the will of Heaven we shall decide to inflict”%.

S. Ehler and J. Morall comment that this edict marks the end of the great
religious controversy on Trinity caused by Arianism, calling forth definitions

15 Ibidem, n. 4.

16 Cft. S. Ehler, J. Morrall, Church and State. .., 5-6.

17 Cftr. K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom...,21-22.

18 Cft. C. Fantappig, Storia del diritto canonico..., 48.

19 This term implies the whole Universal Church. The distinction between Roman Catholic
and Protestants came much later in the 16" century during Reformation.

20 Codex Theosianus, XVI. 1.2. The English translation is extracted from: W.K. Boyd, The
Ecclesiastical Edicts of Theodosian Code, New York 1906, 22.

255



of orthodox dogma by the Councils of Nicaea (325 AD), thereby, branding
Arians and others sects as heretics, who would be punished, possibly even with
the use of physical force, as the last sentence of the edict suggests?'. It could be
argued that, this edict, on the one hand, had allowed Christianity to flourish
under the auspice of the Roman Emperors; on the other, however, by assuming
one particular version of Christian faith as the religion of the State, it over-
turned the equilibrium of freedom of religions for the others. Indeed, it is ar-
gued that the only period when true freedom of religion was guaranteed to
everyone in the Roman Empire was that of between 313 — 380 AD?, during
which the State maintained religious neutrality, ensuring a “fair deal” to all
parties®.

In the light of this, as well as foreseeing the potential threat of the Empire
attempting to subdue the Church under its authority, in a letter written to Byzan-
tine Emperor Anastasius I in 494 AD, Pope Gelasius I asserted:

“two there are (...) by which this world is ruled on the title of original and sover-
eign right — the consecrated authority of the priesthood and the royal power”?*.

Thus, explain R. George and W. Saunders, was announced the principle that
would shape the West — the freedom of the Church from the domination of the
State (however, on the basis of the analyses done in the previous section, the
term liberty of the Church might be, perhaps, more precise). This freedom im-
plies both the freedom of the Church as a corporate body to teach, to evangelise,
to organise its life and the freedom of the individual to receive that teaching, to
conform his life to it. This, in turn, had important socio-political consequences.
Firstly, the Church limited the secular power of Government; and secondly, by
mobilising the moral consensus of the people, bringing it to bear upon the State,
the Church insured that the secular power (i.e. kings) would fight for justice and
for the freedom of the people®.

1.3. Medieval period

With Charlemagne the legitimacy of the temporal power of the Emperor was
understood as derivative from the spiritual power, whose earthly representative
was the Roman Pontiff. The former was subdued to the latter. It was in the au-
thority of the Pope to recognise, designate, crown and even deprive the Roman

21 Cfr. S. Ehler, J. Morrall, Church and State..., 6-7.

22 Cfr. G. Lombardi, L Editto di Milano del 313..., 83.

23 Cfr. S. Ehler, J. Morrall, Church and State.. ., 4.

24 J.C. Murray, On the Structure of Church-State Problem, in W. Gurian, M. Fitzsimons
(eds.), The Catholic Church in World Affairs, Notre Dame (IN) 1954, 13.

25 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae..., 4.
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Emperor of his temporal power and dignity?®. The new politico-religious alliance
between the Pope and Western Europe was officially sanctioned when the Holy
Roman Empire was created in 800 AD.

The clash between Germanic and Latin culture and the constant interference
from the part of political power in matters concerning the internal government of
the Church, however, rendered the co-existence between Church-State ever more
difficult. Gregory VII, in opposition to such interference, particularly that con-
cerning investiture, undertook ecclesial reform, which once again introduced
anew the dichotomy between spiritual and temporal power, reaffirming the supe-
riority of the former over the latter. Well known is the investiture controversy
between Gregory VII and Henry IV in the 11% century. The Pontiff, in defending
the liberty of the Church from the dominance of the Empire, resorted to the Can-
on Law of the Church and declared the appointment of the Bishop of Milan,
nominated by the Emperor, as invalid. By so doing, the Pope prohibited all
forms of investiture to ecclesiastical offices provided by secular authorities?’. In
1075 AD, the same Pontiff composed the famous Dictatus Papae, which assert-
ed that the deposal of an emperor was under the sole power of the Pope, who is
the holder of the maximum spiritual power, from which comes all other temporal
powers®®,

Half a century later, the Concordat of Worms was signed in 1122 AD by Ca-
lixtus II and Henry V. It represents a monumental point in history, which be-
comes a model for subsequent developments concerning the rapport between the
Church and the State. With the Concordat the Church regained autonomy in
governing its internal structures without interference from the Empire?. On the
other hand, the Kings were recognised as having the right to invest bishops with
secular authority in their territories while investiture of sacred authority con-
ferred by the rite of traditio symbolorum of ring and staff was reserved exclu-
sively to the Pope™.

After the Concordat of Worms, there was a long period of peaceful co-
existence between the State and the Church. In fact, this system of dual State-
Church sovereignty — State and Church — became the basis of societal organisa-

26 Cftr. L. Okulik, La liberta della Chiesa nel contesto attuale, in Gruppo Italiano Docenti di
Diritto Canonico (ed.), Liberta religiosa e rapporti Chiesa-societa politiche, Ser. Quaderni della
Mendola, 15, Milano 2007, 73.

27 Cfr. A. Campitelli, Saggi di diritto canonico, Bari 1985, 27-28.

28 Cft. C. Fantappig, Storia del diritto canonico..., 89-91.

29 Cfr. W. Ullmann, Principi di governo e politica nel medioevo, Bologna 1961; M. Montanari,
Storia medievale, Bari 2006, 139-141.

30 However, as G. Leziroli observes, this does not configure a concordat in juridical term of
today’s understanding. It simply refers to the separation of two types of declarations concerning
two distinctive powers, i.e. spiritual (Privilegium Imperatoris) and temporal (Privilegium pontifi-
cio). See: G. Leziroli, Relazioni fra Chiesa cattolica e potere politico, Torino 1998, 85.
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tion for centuries. The rise of modern national “absolute” monarchies, however,
destroyed this equilibrium, leaving men squashed under the unrestrained power
of the monarch. In opposition, autonomous political institutions were founded as
a means to check the sovereign. These eventually substituted the role of the
Church in mediating between the State and society, holding the former account-
able to the latter®'. As a result, the original “dualism” was reduced to a “mon-
ism”, “a oneness of society, law and authority”*?. At the same time, individual-
ism bloomed. Individual conscience became the sole interpreter of moral order,
whose conviction would then be transmitted as binding norms on the secular

governmental power through free political institutions*.

1.4. Modernity

In modern periods, one manifestation that renders the system of dual sover-
eignty impossible was, as R. George and W. Saunders note, Jacobinism in
France, or the so-called “sectarian liberalism™ as J. Murray phrases it, whose
principle assigns the political power of the State an absolute character with the
maxim: “everything within the State and nothing above the State”. The Church
was, thus, under the State and controlled by it*. This idea finds its logical con-
clusion in totalitarian systems, where everything was subject to the masses under
the direction of a single political party. This, however, is not the end. The very
same idea now takes an even more subtler form within the concept of secular
liberalism, which in the name of tolerance and neutrality, exercises political he-
gemony upon religion, by shelving it to the private dominion of human existence
and, in effect, the Church, or more generally, religion per se, becomes politically
irrelevant®,

R. George and W. Saunders conclude metaphorically, saying that this re-
sembles the ungrateful attitude of a well-taught student, who rejects the need of
a teacher, since the former no longer needs the latter. J. Murray, citing one of the
most significant representatives in catholic philosophy and theology in the 20™
century — R. Guardini, aptly calls this “the interior disloyalty of modern times”,
demonstrating that:

“modernity (...) rejected the freedom of the Church (...) as the armature of man's
spiritual freedom and as a structural principle of a free society. Initially the rejection
was addressed only to a truth of divine revelation. The whole system of moral val-
ues, both individual and social, which had been elaborated under the influence of

31 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae..., 4.
32 Cfr. J.C. Murray, We Hold These Truths..., 208.

33 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae. .., 4-5.
34 Ibidem, 5.

35 Ibidem, 5.

258



the Christian revelation was not rejected... As a matter of fact, these values were
adopted as the very basis for the modern political experiment. Modernity, however,
has maintained that these values are now known to be simply immanent in man;
that man has become conscious of them in the course of their emergence in histori-
cal experience; that, whatever may have been the influence of the Christian revela-
tion on the earlier phases of this experience, these values are now simply a human
possession, a conquest and an achievement of humanity by man himself. Now that
I have arrived, said modernity, Christianity may disappear’®.

Modernism rightly emphasised the dignity of individual conscience. In fact,
the entire message of Christianity focuses also on this very foundation of human
existence. But modernists were wrong in neglecting the importance of sound
formation of conscience to the moral life. This important truth on individual
conscience cannot be removed from its context, otherwise it would become
a potentially treacherous half-truth. Modernism was correct to recognise that the
political common good and public authority had centrally to do with the dignity
of the individual, his reason, and free will, but it failed to recognise that freedom
could not be exercised responsibly by an ill-formed or unformed conscience.
A primary aim of the DH was, then to defend and, indeed, to restore the princi-
ple of the freedom of the Church, as a corporate, visible body, with the right to
evangelise, to speak to the consciences of citizens and rulers®’. Dignitatis Hu-
manae declares that:

“among the things that concern the good of the Church and indeed the welfare of
society (...) this certainly is preeminent, namely, that the Church should enjoy that
full measure of freedom which her care for the salvation of men requires... The
freedom of the Church is the fundamental principle in what concerns the relations
between the Church and governments and the whole civil order...

In human society and in the face of government the Church claims freedom for
herself in her character as a spiritual authority (...) The Church also claims freedom
for herself in her character as a society of men who have the right to live in society
in accordance with the precepts of the Christian faith.

In turn, where the principle of religious freedom is not only proclaimed in words
or simply incorporated in law but also given sincere and practical application, there
the Church succeeds in achieving a stable situation of right as well as of fact and the
independence which is necessary for the fulfilment of her divine mission.

This independence is precisely what the authorities of the Church claim in so-
ciety. At the same time, the Christian faithful, in common with all other men, pos-
sess the civil right not to be hindered in leading their lives in accordance with their
consciences. Therefore, a harmony exists between the freedom of the Church and

36 J.C. Murray, Are there Two or One?: The Question of the Future of Freedom, in R. Eng-
lish (ed.), The Essentials of Freedom: The Ildea and Practice of Ordered Liberty in the Twentieth
Century, Gambier 1960, 214-215.

37 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae..., 5.
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the religious freedom which is to be recognized as the right of all men and commu-
nities and sanctioned by constitutional law38,

In other words, once the liberty of the Church is recognise, the monism of
modernism would be replaced by a new form of “dual sovereignties”, where, in
the phrase of R. George and W. Saunders, once there was emperor and Church in
antiquity, now there will be “the constitutional democratic State” (or more gen-
erally a political Community) and the Church, with the Church, through its
teaching and evangelisation, to guide and check the State. Restoring the liberty
of the Church, it replaces modernism’s half-truth with full truth®”.

2. Freedom of religion: Pre- and Post-Vatican II

Prior to the Vatican II, the perception of the RC Church on the subject of free-
dom of religion was very different from how it sees it now*’. To put it bluntly,
freedom of religion was once a concept restricted by the Church, while today it is
one of the main players in promoting such freedom. This, however, does not mean
that its teaching is now different from what it was. Perspective is the key to under-
stand this shift. Both perspectives, pre- and post-Vatican II, are grounded on dif-
ferent historical contexts. In order to understand both seemingly contradictory
perspectives, it is necessary to understand the premises that lie behind them.

2.1. Historical context

The pre-conciliar view on freedom of religion was largely shaped by great,
but nevertheless painful, historical events that were difficult for the Church to
confront, such as Reformation and Enlightenment. As it has been shown in the
previous section, with the Edict of Constantine on Religious Tolerance, Catholi-
cism grew stronger evermore. Later, Theodosius I declared it as the religion of
the Empire in 380 AD. From then onwards until the 16" century, in between the
golden epoch under the ruling of Charles the Great and his successors, a period
known as Carolingian (9" — 10" century AD) in which the two separate orders of
powers — spiritual and temporal — overlapped (with, albeit, the spiritual power
being superior to that of temporal), and together with the rise of the Papal State,
based on the principle of potestas directa Ecclesiae in temporalibus*' in the 8"
century AD, Catholicism became the one faith in the entire Roman Empire. This
was also facilitated by the principle of unity, wished by emperors, in order to

38 Cfr. Concilium Ecumenicum Vaticanum I, Dignitatis Humanae..., n. 13.

3 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae..., 6.

40 For more discussions, see: B. Tierney, Religious Rights: A Historical Perspective, in
N.B. Reynolds, W.C. Durham (eds.), Religious Liberty in Western Thought, Grand Rapids 1996, 29-58.

41 Cfr. G. Dalla Torre, La citta sul monte..., 170-172.
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uphold the vast territory of the Empire together: one ruler, one language, one
faith, one law.

2.2. Cuius regno eius religio

The call of Martin Luther in 1516 AD, aimed at “curing” the Catholic
Church from widespread institutional abuses, had developed into a galvanised
movement with a new Protestant theology. The Council of Trent, convened by
Pope Julius III, reaffirmed the Catholic teaching and condemned Lutheran doc-
trines as heresies*’. Differences on doctrines eventually became political and
militarily armed conflicts. In the Peace of Augsburg, signed by the Roman Em-
peror Charles V and rulers of Lutheran German speaking States in 1555 AD,
finally ended this conflicts between Catholic and Protestant forces. The principle
of cuius regio, eius religio was set®.

In senso stricto, from the viewpoint of a particular State within the Empire,
this principle laid out framework of the internal religious unity of the State. The
religion of the prince became the religion of the State and all its inhabitants.
However, those who did not want to conform were allowed to leave the State
along with their possessions*’. From the position of the Roman Empire, this
principle granted legitimacy to Lutheranism within the Empire, just as Christian-
ity was once recognised by Constantine the Great in 313 AD. However, unlike
the Constantinian Edict, which approved freedom of religion to all faiths, the
Peace of Augsburg recognised only Catholicism and Lutheranism as legal within
the boundary of the Roman Empire. All other denominations of Christianity
sprung out as aftermaths of Reformation, such as Calvinism and Anabaptism,
were still regarded as heresies, a crime punishable by capital penalty.

As G. Dalla Torre rightly observes:

“Per certi aspetti la Pace puo considerarsi come un atto di tolleranza, nella misura
in cui riconobbe ai principi la possibilita di scelta tra la religione cattolica e quella
riformata, mentre attribui ai sudditi non appartenenti alla religione del sovrano il
diritto-dovere di emigrare nello Stato in cui la loro fede fosse legittima. Ma nella
sostanza fu un atto di intolleranza, giacché mirava a ricostituire, con la forza della
legge, comunita politiche a struttura monista, e giacché affermava sostanzialmente il
diritto dello Stato di penetrare nell’intimo della coscienza, col conseguente potere di

decidere su cio che i sudditi avessero dovuto credere o non credere”™,

that in some respects the Peace [of Augsburg] can be considered as an act of
tolerance, to the extent that it gave the Princes the possibility of choosing be-

4 Cfr. H. Holbon, 4 History of Modern Germany. The Reformation, Princeton 1982, 204-246.

4 Cfr. J. Leclerq, Histoire de la tolerance au siecle de la Reforme, Paris 1955.

4 Cfr. S. Ozment, The Age of Reform, 1250—1550: An Intellectual and Religious History of
Late Medieval and Reformation Europe, New Haven 1980, 259.

45 Cftr. G. Dalla Torre, La citta sul monte..., 85.
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tween Catholicism and Protestantism, and attributed to subjects, who did not
belong to the religion of the ruler, the right and duty to migrate to another State
where their faith was recognised. But in essence, it was an act of intolerance,
since it was aimed to reconstitute, with the force of law, political Communities
a monistic structure, and, as stated, essentially the right of the State to penetrate
into the conscience, with the consequent power to decide on what the subjects
had to believe or not to believe*®.

The principle cuius regno eius religio fundamentally implies the inviolabi-
lity of the national sovereignty (a new concept of sovereignty, which emerges
within the process of territorialisation of a people and its culture) and non-
interference in domestic Nation-States*’. This concept re-emerged later in the
Peace of Westphalia treaties signed in 1648. With the Peace of Westphalia trea-
ties, which ended the so-called Thirty Years’ War in the Holy Roman Empire
(1618 — 1648) and the Eighty Years’ War between Spain and the Dutch Republic
(1568 — 1648), the modern notion of Nation-State, which recognises no superior
authority other than its own, was born.

2.3. Peace of Westphalia%

The Peace of Westphalia in 1648 extended legitimacy to Calvinism as one of
the possible three Christian denominations, amongst which each Principality within
the Empire, under the rule of a Prince, would have the right to determine without the
imperial interference. Christians, living in territory whose officially established
Church was of another denomination, were guaranteed the right to practice their
faith in public according to allotted hours and in private at their will. Most im-
portantly, the sovereignty of each Principality was recognised and the power to auto-
govern its own territory was returned to the Rulers of the imperial States*. Thus was
born, as most scholars would agree, a new order of international law known today,
a system that regulates the rapports between States through diplomacy®®. Two levels
of political affairs were distinguished: extra-State, i.e. international affairs, and
intra-State, i.e. internal domestic business’'.

46 This viewpoint is also concurred by V. Prieto, see: V. Prieto, Diritto dei rapporti tra
Chiesa e societa civile, Roma 1937, 40.

47 Cfr. M. Neve, Geneologia del "sistema Westfalia”, in E. Dell’ Agnese, E. Squarcina (eds.),
Europa: Vecchi confini e nuove frontiere, Torino 2011, 174-175.

48 For more discussions, see: G.A. Christenson, Liberty of the Exercise of Religion’ in the
Peace of Westphalia, "Transnational Law & Contemporary Problems", 21 (2012), 101-150.

4 Cfr. R.J. Barro, RM. McClearly, Which Countries have State Religion?, "The Quarterly
Journal of Economics, 120 (2005), 4, 1336.

S0 Cfr. T. Bertone, La Diplomazia Pontificia in un Mondo Globalizzato, V. Buonomo (ed.),
Citta del Vaticano 2013, 33-39.

S1Cfr. S. Pinker, The Better Angels of Our Nature, New York 2011, 283.
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Pope Innocent X, however, condemned the Treaties of Westphalia on the
ground that the reaffirmed principle cuius regno eius religio in reality was an
attempt to encage religion under the dominion of the State. Once again religion
became an internal affair of a political entity. Indeed, the Peace of Westphalia
laid out groundwork for the doctrines of absolutism of Nation-State, reaching its
ultimate expression with the “official birth” of modern States under the rule of
Napoleon Bonaparte in the 19" century, where the once known medieval maxim
rex superiorem non recognoscenms, in regno suo est imperator was reasserted.
Ecclesial authorities found themselves in a situation of total political isolation,
particularly during French Revolution; and, in order to protect its own rights and
liberty, the Church often resorted to the institution of concordat so that it could
freely carry out its mission®2,

2.4. Liberalism and Enlightenment

Other than the demand of religious independence insisted by Protestant States,
there were two other important reasons that contributed to the scepticism of the
RC Church towards the concept of freedom of religion®. Firstly, the intellectual
framework, namely liberalism, through which the quest of freedom of religion, the
institutions and practices of democratic Government were conceptualised, was
problematic for the Church®*. Secondly, their underlying philosophical and theolo-
gical premises derives from what is called Enlightenment, which is based on
a naturalism that denies the existence of a supernatural order, glorifying human
reason as the new absolute, placing man in the centre of its anthropological vision,
resulting a form of radical individualism that makes each individual a law unto
himself, subject to no objective order of obligations®.

As V. Prieto observes:

“fra le idee liberali si possono ricordare le seguenti:

a) la ragione, non la rivelazione, ¢ la fonte della conoscenza e il criterio ultimo
della verita. La ragione ¢ libera di fronte a qualsiasi potere che pretenda di
dominarla;

b) nel terreno giuridico-politico, si proclama l’uguaglianza di fronte alla legge,
senza categorie sociali privilegiate (nobili, chierici); si rifiuta I’assolutismo

32 Cfr. P.A. D’Avack, “Concordato ecclesiastico”, in Enciclopedia del Diritto, 8, Varese
1961, 441.

33 For more discussions, see: P.G. Danchin, The Emergence and Structure of Religious Free-
dom in International Law Reconsidered, in Journal of Law & Religion, 23 (2007), 2, 455-534.

4 Indeed, the very concept of freedom of religion is the product of liberalism and illumi-
nism, for instance the French declaration regarding the rights of man and of the citizen on 20™-
26" August 1789. For in-depth discussions, see: F. Furet, Critica della rivoluzione francese,
Milano 1989; M. Eliade (ed.), The Encyclopedia of Religion; A. Forest, La rivoluzione francese
Bologna, 1999.

35 Cfr. K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., xvi.
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monarchico e I’idea dell’origine ereditaria del potere: la sovranita ha la sua

origine nel popolo (sovranita popolare); si difende il principio della

sottomissione alla legge e quindi ai regimi costituzionali;
¢) nell’ambito della relazione Chiesa-Stato, il concetto di liberta non ammette la
confessionalita e ’intolleranza.

Sorge il concetto di liberta di culto, ispirato perd a criteri laicistici che
enfatizzano il separatismo Chiesa-Stato. Si parte da una concezione personale,
privata, della coscienza e della religione, la quale non avrebbe nessuna rilevanza
sociale. Di conseguenza, non avrebbe senso una relazione istituzionale fra Chiesa
e Stato, ma soltanto un rapporto tra Stato e cittadino, tutelato nel suo esercizio
personale della religione™®.

Within this framework, a political Community is seen as the sum of naturally
autonomous individuals. Just as each individual is sovereign, so is the “people” as
a whole. The people is, thus, subject only to laws of their own production. The
democratic State is, therefore, unlimited in its scope, since it represents, theoreti-
cally, the will of the people. It is coextensive with society and officially agnostic, if
not atheistic, in character. This, in turn, during French Revolution is transformed
into what is called laicismo, a form of secularism of the State hostile to any form
of religious activities, particularly that of Catholic. The Church was privatised,
restricted to the sacristy and reduced to the private sphere of human existence. In
the name of “freedom of religion” and “separation of Church and State”, inter-
preted adversely as the negation of privileges to religious institution in order to
preserve of the secular character of the State, not only the Church, but religion per
se, is systematically excluded from the public life of the Community®’.

Not surprisingly, the RC Church, in the light of this contextual background,
has reacted apologetically contra the principle of freedom of religion. The Dec-
laration of the Rights of Man and the Citizen formulated in 1789 as a result of
French Revolution as well as the Civil Constitution of the Clergy in 1790 were
subsequently rejected by the RC Church. In fact, Pius VI (1775-1799), on va-
rious accounts, determined to defend the Church from the corruption of rationa-
lism and liberalism, condemned the concept of freedom of conscience, by decla-
ring it as a “monstrous” right’®. Pius VII (1800-1823), continuing the apologetic
approach of his predecessor, censured the attempt of Napoleon to introduce the

S6'V. Prieto, Diritto dei rapporti..., 45-46.

7 Cfr. K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., xvi; G. Dalla Tor-
re, Dio e Cesare..., 132—-134.

8 Cfr. Pius pp VI, Allocutio Habita in Consistorio Secreto: Communicamus Vobiscum,
01.03.1790, in Collectio brevium atque instructionum Sanctae Sedis Apostolicae de calamitatibus
Ecclesiae Gallicanae, 1 (1797), look for page range; Pius pp VI, Constitutio apostolica: Auctorem
fidei, 28.8.1794, in Bullarium Romanum, 6/3 (1849), 2703-2726; Pius pp VI, Allocutio: Pourquoi
notre voix, 17.6.1793, in Bullarium Romanum, 6/3 (1849), 318-319; Pius VI, Quod aliquantum
(10.3.1791), in les Moines de Solesmes (ed.), La Paix Intérieure des Nations, Paris 1962, 1-4.
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principle of civil liberty and equality for all religions. The magisterium of Pius
VII was essentially a continuation of juridical and theological principles articu-
lated by Pius VI.

The Roman Pontiff Gregory XVI (1831-1846), in his encyclical Mirari vos,
reproached heavily the concept of liberty of conscience and indifferentism:

“Da questa corrottissima sorgente dell’indifferentismo scaturisce quell’assurda
ed erronea sentenza, o piuttosto delirio, che si debba ammettere e garantire a cias-
cuno la liberta di coscienza: errore velenosissimo, a cui apre il sentiero quella piena
e smodata liberta di opinione che va sempre aumentando a danno della Chiesa
e dello Stato, non mancando chi osa vantare con impudenza sfrontata provenire da
siffatta licenza qualche vantaggio alla Religione. «Ma qual morte peggiore pud
darsi all’anima della liberta dell’errore?»”%.

For Gregory XVI, the very reason of condemning liberty of conscience was
religious indifferentism, which was the fruit of philosophical liberalism. The
Pontiff maintained that an indifferent conscience on religious matters was intrin-
sically deprived of any form of norm of action as well as objective moral criteria
in judgement. Such kind of conscience is “sick” and incoherent, since by defini-
tion conscience is the nuclear of decision-making.

The battle contra religious indifferentism was also one of the top priorities
during the pontificate of Pius IX (1846-1878). In his encyclical Quanta cura®
along with the Syllabus of Errors (particularly nn. 15-18 and 77-79)%!, both pub-
lished in 1864, Pius IX condemned severely doctrines promoting the idea of
separation of the Church and State, relativism, religious syncretism and indiffer-
entism as well as those endorsing the secularisation of public life and equality of
cults before the law®. This text had great impacts on the Church, creating
a division amongst Catholics between liberalists and radicals concerning views
on modernism. The pontificate of Pius IX marks the end of the hostile confronta-
tion between modernism and Catholicism. What followed was a period of grad-
ual shifts of papal magisterium towards the new social realities. Today, Catholic
scholars embrace the concept of laicité, which is a more positive approach,
through which collaboration between State and Church (as well as religion in
general) is rendered possible and fruitful®.

% Gregorius pp XVI, Litterae encyclicae: Mirari vos - De liberalismo et religioso indif-
ferentismo, 15.8.1832, in Acta Gregorii Pp. XVI, 1 (1832), 2730-2732.

0 Cfr. Pius pp IX, Litterae encyclicae: Quanta cura - Errores dominantes damnantur et
proscribuntur, 8.12.1864, in Pii IX P.M. Acta, 1/3 (1864), 687-700.

1 Cfr. Pius pp IX, Syllabus complectens praecipuos nostrae aetatis errores, 8.12.1864, in Pii
IX P.M. Acta, 1/3 (1864), 2901-2990.

92 Cfr. G. Dalla Torre, La citta sul monte..., 86.

93 Cfr. G. Dalla Torre, Ancora sulla laicita. Il contributo del diritto ecclesiastico e del diritto ca-
nonico, in Stato, Chiese e pluralismo confessionale, 4 (2014), www.statoechiese.it (28.03.2014), 1-13.
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Having briefly illustrated the historical context prior to the Vatican II, the
following presents the fundamental tenets of the pre-conciliar view on freedom
of religion.

3. Tenets of pre-Vatican II's understanding
on freedom of religion

J. Murray, in attempting to explicate the premises that ground the pre-
conciliar view on freedom of religion, claims that the problematic of freedom of
religion is constructed by two relations questions: one concerns the moral rights
of conscience and the other, the constitutional rights. Regarding the former, he
lists three types of consciences that possess different level of moral rights.

3.1. Three types of conscience

Firstly, the upright and true conscience (conscientia recta et vera), formed in
accord with higher norms that are objectively true. It possesses the fullness of
freedom of religion, since such freedom is rooted in objective truth®. The second
type of conscience is, what he calls, outlaw conscience (conscientia exlex), that
recognises only norms of its own subjective imperatives. It has neither rectitude
nor objective truth. Given so, it, therefore, has no rights to freedom of religion®.

The third case is more complex. It is the case of the sincere but erroneous
conscience (conscientia recta sed non vera). It is formed by higher norms, but,
they are not objectively true, or at least not with the fullness of truth. Its rights
are defined according to the distinction between internal personal freedom and
external social freedom.

Internally, it has every right not to be coerced to abandon its religious be-
liefs and to accept the true faith against its own conviction. It also has the right
to be revered and respected by others, because despite being in the wrong path,
it is still endowed with human dignity, and every man has the right and duty to
reverence and respect in relation to others. The duty to give reverence to an
erroneous conscience is exactly what is called tolerance. Internal personal
freedom is also extended to include the freedom of religion of the family.
Whether this includes the right to public worship, this question remains un-
solved and disputed by scholars, since a public act of worship is already an act
of public propaganda.

% This view stands in direct conflict with the thinking of post-modernism, which denies the
existence of objective truth, by relativizing all values according to radical individualism and sub-
jectivism.

% Cfr. J.C. Murray, The Problem of Religious Freedom, in J.L. Hooper (ed.), Religious liber-
ty: Catholic Struggles with Pluralism, Westminster 1993, 128-130.
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Externally, however, the erroneous conscience has no right to external social
freedom, deprived of rights to public expression or manifestation of its beliefs in
worship, witness, or teaching. The reason is simple: error has no public rights;
only the truth has®. In senso stricto, therefore, the case of the erroneous con-
science raises neither issue of right, nor issue of freedom of religion in the prop-
er sense. It raises only the issue of tolerance or intolerance. The erroneous con-
science can claim no immunity from the repression of its external social
manifestations by the public powers. This immunity, however, may be granted as
an act of tolerance®’.

J. Murray further elaborates that the constitutional question is analogically
solved, using the same principle pertinent to the moral question, i.e. only the
truth has rights, whereas error has no rights, within the public sector of society.
The public powers may never positively authorise the public religious error,
which at its maximum can only be tolerated. The public powers, however, have
no right to violate the internal freedom of the personal conscience, or the free-
dom of the family, by compelling the profession or practice of any religion or
ideology.

3.2. Thesis/hypothesis

To solve this dichotomy, a thesis/hypothesis approach is adopted. The thesis
states the ideal: constitutional law ought to provide the care of religion both per
se and in principle; while the hypothesis gives concessions according to cir-
cumstances: constitutional law may provide care of religion, depending on cir-
cumstances.

The thesis implies that the State is bound both by natural law and the posi-
tive law to assure freedom of religion, whereby the Church was established. The
State, therefore, has the duty to recognise not only that the Church is a perfect
society sui iuris, but also that it is the only religious society which has a right,
iure divino, to public existence and action. Since Catholicism is, by divine law,
the one true religion, it ought to be, by constitutional law, the one religion of the
State. Given so, a logical conclusion is that no other religion may have a legal
right to public existence. A religion that has no right to exist iure divino, can
have no right to exist iure humano either. All false religions, therefore, ought to
be put beyond the bounds of public life and social action®,

As a logical deduction of the tenets illustrated above, the restriction of pub-
lic expression, the external aspect of freedom of religion, imposed on non-

% J. Ryan and M. Millar note that error does not have the same right as truth. See: J. Ryan,
M. Millar, The State and the Church, New York 1922, 36.

7 Cfr. J.C. Murray, The Problem of Religious Freedom..., 130.

8 Ibidem, 131.
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Catholic religions, raises no issue whatsoever. Such a view, however, in today’s
understanding of freedom of religion is no longer acceptable.

3.3. Synthesis

K. Grasso and R. Hunt offer a synthesis the premises of the pre-Vatican II
Catholic thinking on freedom of religion in the following:

I. Individuals are obligated to embrace religious truth;

II. Freedom of religion is to be understood as an empowerment, as the moral right
of individuals to profess and practice their beliefs;

III. Total care of the common good is committed to the state (by which, common
good is understood as the total sum of all the social goods — spiritual, moral as
well as material — which man pursues);

IV. Religious truth is an integral element of this good®.

The consequences of these premises, they continue, have profound impacts
on the order of human and social life. From one part, they imply the legal estab-
lishment of Catholicism as “the religion of the state” with all the privileges that
derive from such a status; and on the other, perhaps more important in the pre-
sent context, they imply sharp limits imposed upon non-Catholics, being com-
pelled to profess or practice Catholicism, a religion in which they do not believe.

According to this view, freedom of religion is perceived as a positive con-
cept consisting of the moral right of persons to profess and practice theirs be-
liefs. The “fullness of freedom of religion” extends only to the profession and
practice of the truth. The logical consequence of such thinking is that there could
be no moral right to do something that is objectively wrong, for example the
dissemination of erroneous doctrines. This restriction of public expression, the
external aspect of freedom of religion, imposed on non-Catholic religions, thus,
raises no issue, since they, as erroneous doctrines, possess no right to social
freedom.

Moreover, such doctrines are sources of scandal and occasion of wrongdo-
ing, which violates a fundamental right of others, i.e. the right to be protected
from error. By disseminating erroneous doctrines, they damage the society as
a whole, because the common good (constituted by what is true and good),
which is put under the protection of the State, is at stake’”. Restriction of public
religious expression should, thus, be practiced by the State upon religions that
disseminate erroneous doctrines, given that its role is to safeguard and promote
human welfare and common good.

However, in the defences of the RC Church, K. Grasso and R. Hunt claim
that it should be noted with care that this principle is subject to an important

% Cfr. K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., xiii.
70 Cfr. J. Ryan, M. Millar, The State and the Church..., xiv.
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prudential qualification — the common good. The State can legitimately pro-
scribe public expression of religious error in so far as to preserve the common
good of the society. This power shall not be exercised, if it were proved to be
damaging the common good and public peace. This implies, as J. Ryan and
M. Millar clarify, with whom J. Murray and K. Grasso as well as R. Hunt concur,
that such restrictions are on/y appropriate in and applicable to political Communi-
ties that are either exclusively, or almost exclusively made up of Catholics’'.

This principle worked well in the past, but in today’s religiously pluralistic
world, it becomes more and more inapplicable. The advent of the Second Ecu-
menical Vatican Council brought a fresh perspective to its agenda of aggiorna-
mento, opening the door to a broader understanding of freedom of religion, to
which it is now turn.

4. Vatican II on freedom of religion

The previous point attempted to draw a general picture to explain why the
pre-conciliar view was hostile to the concept of freedom of religion, given its
historical backdrop closely linked to socio-political-intellectual-cultural move-
ments aggressive to Catholic doctrines, namely Reformation and Enlightenment.
In the face of the emergence of modern secularised democratic Nation-States,
assuming absolute power, based on the principle of superiorem non recogno-
scens, informed by philosophical insights of radical individualism and natural-
ism that deny the existence of the Transcendence, the RC Church adopted an
apologetic approach in confronting the new world, with which it found difficult
to deal, hence the scepticism of Catholic doctrines towards this concept.

However, as K. Grasso and R. Hunt observe, from the pontificate of Leo
XIII (1878-1903) up until Vatican II, the social doctrines of the Church under-
went profound renewal. Leo XIII, maintaining the invariable principles assumed
by his predecessors, adopted a radically new approach in applying them. Indeed,
being coined as the “modern” Pope by historians, his magisterium is character-
ised by the openness towards modernity in order to establish an open and fruitful
dialogue™.

71 Cfr. ibidem, 37; J.C. Murray, The Problem of Religious Freedom..., 130-133; K.L. Grasso,
R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., Xiv.

72 Examples of his works are: Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Inscrutabili Dei, 21.4.1878,
in Acta Sanctae Sedis, 10 (1877), 582-592; Leo pp XIII, Litterae apostolicae: Solatio nobis,
24.12.1878, in Acta Sanctae Sedis, 11 (1878), 321-323; Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Quod
apostolicis muneris, 28.12.1878, in Acta Sanctae Sedis, 11 (1878), 369-376; Leo pp XIII, Litterac
encyclicae: Libertas, 20.6.1888, in Leonis XIII P.M. Acta, 8 (1888), 212-246; Leo pp XIII, Litte-
rae encyclicae: Sapientiae christianae, 10.1.1890, in Acta Sanctae Sedis, 22 (1890), 385-404; Leo
pp XIII, Litterae encyclicae: Catholicae Ecclesiae, 20.11.1890, in Acta Sanctae Sedis, 24 (1891),
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This gradual change of perception towards the notion of freedom of reli-
gion reached its culminating point in the Second Vatican Council, nearly 100
years after Leo XIII. In between there were great internal struggles for Church
to come to grasp the true essence of the concept of freedom in terms of reli-
gion, conscience, speech etc., concepts that emerged during the period of Illu-
minism.

4.1. (Dis)continuity of magisterium?

Critics of Vatican II accuse the teaching contained in Dignitatis Humanae of
breaking away from the tradition, often alluding to the teaching of Pius X, in
particular to his encyclical letter On the Doctrines of Modernists and the com-
panion Syllabus Condemning the Errors of the Modernists, both issued in
19077. These documents states that the Church may demand the internal consent
of its members’*; while Vatican II asserts that man “is not to be forced to act in
manner contrary to his conscience””. Is this a contradiction?

Before answering this question, let’s briefly look at the essence of the teach-
ing of Pius XII (1939-1958), whose teaching was later further developed by the
Vatican II in formulating the Declaration on religious freedom. The Pontiff, in
a discourse to Italian jurists on 6™ December 1953, approached the issue of free-
dom of religion using the parable of the tares in Matthew 13, 24-30, whereby the
master in the parable told the servants not to remove the weeds, sowed by the
enemies, fearing that they might remove the wheat planted, since at the early
stage of growth, both weeds and wheat look alike. The master, thus, allowed
weeds and wheat to grow together, until the time of harvest arrived.

Weeds in the text are the metaphor of erroneous doctrines, while wheat rep-
resents the one true teaching. In context of a modern pluralistic society, in which
there are various religions preaching different teachings and in relation to the
promotion of peace and the common good, Pius XII asserts the following:

“Il dovere di reprimere le deviazioni morali e religiose non pud quindi essere
una ultima norma di azione. Esso deve essere subordinato a piu alte e piu generali

661-665; Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Rerum novarum, 15.05.1891, in Acta Sanctae Sedis, 24
(1891), 641-670; Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Tametsi futura prospicientibus, 01.10.1900, in
Acta Sanctae Sedis, 33 (1900), 273-285.

3 Cfr. Pius pp X, Litterae encyclicae: Pascendi Domini Gregis: De modernistarum doctrinis,
8.9.1907, in Acta Apostolicae Sedis, 40 (1907), 593—650; Pius pp X, Decretum: Lamentabili sane,
3.7.1907, in Acta Apostolicae Sedis, 40 (1907), 470—478.

74 In the Syllabus, n. 7, Pius X condemned the view, which says that the Church, in proscrib-
ing errors, cannot demand any internal assent from the faithful by which the judgments she issues
are to be embraced. “Ecclesia, cum proscribit errores, nequit a fidelibus exigere ullum internum
assensum, quo iudicia a se edita complectantur”. Pius pp X, Lamentabili sane, n. 7.

75 Cfr. Concilium Ecumenicum Vaticanum I, Dignitatis Humanae, n. 3.
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norme, le quali in alcune circostanze permettono, ed anzi fanno forse apparire come
il partito migliore il non impedire 1'errore, per promuovere un bene maggiore™®.

The duty of repressing religious and moral error cannot be an ultimate norm
of action. It must be subordinated to higher and more general norms, which in
some circumstances permit, and even perhaps make it appear a better course of
action, that error should not be impeded to promote a greater good. This greater
good, in the context of the whole discourse, is the establishment of peace”’.

In other words, the Pontiff was saying that in certain situations, for example
in a religiously pluralistic society, despite the full awareness of the potential
threats of erroneous doctrines, in order to promote peace and harmony within the
society, it would be wiser to allow them to coexist with the one true religious
teaching. Under such circumstances, it was thus neither the right nor the duty of
a State to eradicate errors’®.

This thought was further developed at the Vatican II. Instead of some cir-
cumstances, the Council teaches that in every circumstance, the “right of the
human person to religious freedom is to be recognised in the constitutional or-
der, whereby society is governed. It is to become a civil right””. Once again
referring to the parable of the tares, the Declaration reaffirms that men are
bound in conscience to search for truth, but they stand under no compulsion, and
invested with dignity of a person, they are to be guided by their own judgment
and they are to enjoy freedom®.

Critics accuse the Vatican II precisely of this. While Pius X teaches that the
Church may demand internal consent from the faithful regarding religious mat-
ters, the Ecumenical Council of Vatican II asserts that no man can be forced to
profess a faith that he does not believe in. Furthermore, by allowing erroneous
doctrines to stand side by side with the true one, they argue, the Church is prac-
tically promoting religious indifferentism, against which popes of the 19" centu-
ry fervently fought.

4.2. Apology

At first glance, there seems to be inconsistency in teaching. This, however, is
only superficial. On second thought, there is no contradiction in magisterium. As
R. George and W. Saunders point out aptly, Pius X speaks of Church’s right, Dig-
nitatis Humanae, on the other hand, refers to individual s right. The former does
not contradict the latter. Individuals are free in the civil order to heed the Church

76 Pius pp XII, Allocutio: Discorso ai giuristi cattolici sulle comunita di Stati e di Popoli - Ci
riesce, 6.12.1953, in Acta Apostolicae Sedis, 45 (1953), 10-23.

7T Cft. J.C. Murray, We Hold These Truths..., 72.

78 Cfr. ibidem, 72-73.

7 Cft. Concilium (Bcumenicum Vaticanum 11, Dignitatis Humanae, n. 2.

80 Ibidem, n. 11.
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or not. But the Church, which presents the truth undiminished, may demand that
its members adhere to its tenets. Indeed, people are free in the civil order to leave
the Church, if that is what they wish to do. Dignitatis Humanae, expressly “leaves
untouched traditional Catholic doctrines on the moral duty of men and societies
toward the true religion and toward the one Church of Christ™®!, which is what
Pius X trying to assert. The Declaration on religious liberty, however, supple-
ments that doctrine with new, but not contradictory, teaching on how each indivi-
dual is to find that truth®2. Dignitatis Humanae, n. 3 reads:

“every man has the duty, and therefore the right, to seek the truth in matters reli-
gious in order that he may with prudence form for himself right and true judgments
of conscience, under use of all suitable means.

Truth, however, is to be sought after in a manner proper to the dignity of the
human person and his social nature. The inquiry is to be free, carried on with the aid
of teaching or instruction, communication and dialogue™®.

The accusation of religious indifferentism is also ungrounded. The very es-
sence of religious indifferentism is the attitude that assigns equal validity or in-
validity to all religions. All religions are considered true or untrue. However, the
teaching of Pius XII, and subsequently the Vatican II, never claim so. In the par-
able of the tares, it is read very clearly that there are weeds and wheat. Weeds, in
plural form, indicate all forms of false doctrines, while wheat, in singular, points
towards the one true teaching. This shows undoubtedly that the magisterium is
well aware of the difference between true and false doctrines and it remains as
the guardian of the former.

The one thing that Dignitatis Humanae does not insist upon is that there only
one teacher. There could be other teachers, but there is only one true Teacher. Fur-
thermore, by allowing weeds and wheat to grow at the same time, the Church truly
respects the freedom of man in his quest for Truth in the midst of a wide gamma of
different teachings holding different values, amongst which, guided by his own
conscience, helped by others who have known the truth, he is to choose wisely the
right one. The Declaration also explicitly and decidedly reaffirms its non-relativist
teaching, through which the Ecumenical Council expounds that:

“[the] one true religion subsists in the Catholic and Apostolic Church, to which the
Lord Jesus committed the duty of spreading it abroad among all men”%4,

An attentive reading of the Declaration, therefore, reveals that the accusa-
tion of critics concerning religious indifferentism, relativism and discontinuity
from the tradition is unfounded.

81 Cfr. ibidem, n. 1.

8 Cfr. R.P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae, 2.

8 Concilium (Ecumenicum Vaticanum 11, Dignitatis Humanae, n. 3.
84 Ibidem, n. 1.
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4.3. Coercion impedes freedom

Not only that the Vatican II promotes that every person in every circum-
stance is free to decide what faith to believe in, but it also teaches that no one
can exercise coercion, nor can it be exercised upon anyone, when it comes to
issues regarding faith, which require the internal consent freely expressed by,
and only by, the person concerned. The Council declares:

“that the human person has a right to religious freedom. This freedom means that
all men are to be immune from coercion on the part of individuals or of social
groups and of any human power, in such wise that no one is to be forced to act in
a manner contrary to his own beliefs, whether privately or publicly, whether alone
or in association with others, within due limits”®.

R. George argues that the only thing coercion can do is to damage the possi-
bility of an authentic religious faith, a true realisation of the human good of reli-
gion. It deflects people from freely making a choice in opting for that human
good, for it seeks to dominate their decision making process with the prospect of
a quite different good — of freedom from imminent pain, loss, or other harms, or
of some other non-religious advantage®®.

This politico-juridical notion of freedom of religion as freedom from coer-
cion, however, as R. Hunt points out, cannot be simply interpreted as the nega-
tive dimension of liberty as proposed by I. Berlin, as the State needs to be re-
minded constantly of its own limitation in religious matters, the attainment of
greater human ends and purposes, which is possible only when a society com-
mits itself*’. That’s why, other than the personal element of individual’s right®® to
freedom of religion, DH focuses also on the social element:

“The social nature of man, however, itself requires that he should give external
expression to his internal acts of religion: that he should share with others in matters
religious; that he should profess his religion in community. Injury therefore is done
to the human person and to the very order established by God for human life, if the
free exercise of religion is denied in society, provided just public order is ob-
served”®.

85 Ibidem, n. 2.

86 Cfr. R. George, Making Men Moral: Civil Liberties and Public Morality, New York 1993,
221-222.

87 Cfr. R. Hunt, Two Concepts of Religious Liberty: Dignitatis Humanae v. the US Supreme
Court, in K. Grasso — R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom on Vatican II’s Declara-
tion on Religious Freedom, New York 2006, 38.

88 “The exercise of religion, of its very nature, consists before all else in those internal, vol-
untary and free acts whereby man sets the course of his life directly toward God. No merely hu-
man power can either command or prohibit acts of this kind”. Concilium (Ecumenicum Vatica-
num II, Dignitatis Humanae, n. 3.

8 Concilium (Ecumenicum Vaticanum 11, Dignitatis Humanae, n. 3.
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This endorses the public nature of religion, which contrasts sharply against
the tendency of shelving religion as a private matter, proposed by the liberal
model of man and society®.

4.4. Rapport between Church and State - a new perspective

Furthermore, the Declaration gives indications as to how State and religion
should relate to each other. Rather than being politically indifferent, an approach
that denies religions any form of cooperation from the part of the Government’!,
or taking a neutral standpoint between religion and irreligion, it argues that:

“Government ... ought ... to take account of the religious life of the citizenry
and show it favour, since the function of Government is to make provision for the
common welfare™?.

This favouritism, however, does not mean the establishment of a confessional
State, nor the concession of privileges, but it indicates the upholding of a morally
grounded public order, within which freedom of religion, as a positive good, and
institutions that promote such freedom can prosper. In fact, as R. Hunt argues,
confessional States are to be avoided, not because religion is a private matter, but
because freedom of religion is an intrinsic human good that the State advances
indirectly through it juridical commitment to constitutional limits and forms®.

V. Buonomo rightly observes that the intellectual framework underlying
Dignitatis Humanae treats faith not only as a matter of mystery, but also as
a religious fact and an institutional reality, which are intrinsically connected to
each other. This, in turns, means that religion cannot be reduced to the mere
private sphere of a person’s life, but it expresses the public dimension of faith
relevant to the functioning of States in relation to their society®.

4.5. Contributing factors of change

Having outlined the Christian vision and understanding of the concept of
freedom of religion, there remains a question concerning the factors that brought
about such a profound change in viewpoint proposed by the Vatican II. Accord-
ing to K. Grasso and R. Hunt, this, to a great extent, owes to two historical expe-
riences, whose role was of paramount importance. Firstly, there was what they
called the “political experience of the 20™ century”, i.e. the emergence of totali-
tarian States”.

% Cfr. R. Hunt, Two Concepts of Religious Liberty..., 37.

°l For further discussion, see: B. Leiter, Why Tolerate Religion?, Woodstock 2013.
92 Concilium (BEcumenicum Vaticanum 11, Dignitatis Humanae, n. 3.

9 Cfr. R. Hunt, Two Concepts of Religious Liberty..., 37.

% Cfr. V. Buonomo, Annotazioni sulla liberta religiosa..., 713.

% Cfr. K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., xvii.
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“The shattering impact of totalitarianism, whether in Nazi, Fascist or Marxist-
Leninist forms, engendered a newfound consciousness of the value and dignity of
human person and prompted a new exploration of this venerable theme in Christian
anthropology”.

The second experience, K. Grasso and R. Hunt continue, was the gradual
unfolding of American experiment in self-government and ordered liberty. Re-
flexion upon it made the Catholic world realise that democracy was not a univo-
cal concept, as it was known in Continental Europe, and that it neither presup-
posed the rejection of the Catholic vision of human nature and society, nor it
required the construction of social order informed by a secularist ethos. In other
words, it was possible to separate democracy from illuministic liberalism?’.

These experiences prompted a far-reaching development in Catholic social
and political thought. They spurred the recovery of the medieval Catholic com-
mitment to the freedom of the Church, the supremacy of law, constitutionally
limited Government and the ruler’s responsibility to the community. They also
gave rise to an insistence of human dignity as the fundamental principle, inform-
ing a rightly ordered society, as Pius XII (1939-1958) puts it:

“man (...) far from being an object and, as it were, a merely passive element in the
social order, is in fact, and must be its subject, its foundation, and its end”®%.

In short, the human person is the origin and the end of human society.
These intellectual developments found their expressions in various papal doc-
uments”, beginning with Leo XIII until today, which gradually embraced the
idea of the juridical (or constitutional) State whose principal function is to:
“safeguard the inviolable rights of human person and to facilitate the perfor-
mance of his duties™®.

With regards to the specific form of Government, the so-called democracy,
which was then viewed by the RC Church with cautious eyes, Leo XIII states in
his encyclical on the nature of human liberty, entitled Libertas Praestantissi-
mum, that:

% Ibidem.

7 Cfr. ibidem.

8 Pius XII, Pius XII and Democracy: Christmas Message of Pope Pius XII, December 24,
1944.,J. Harney (trans.), Whitefish (MT) 2010, n. 15.

9 To cite just a few, see: Leo pp XIII, Tametsi; Pius pp XI, Litterae encyclicae: Mit Bren-
nender Sorge, 14.3.1937, in Acta Apostolicae Sedis, 29 (1937), 146—167; Pius pp XII, Benignitas
et humanitas; Pius pp XII, Ci riesce; loannes pp XXIII, Litterae encyclicae: Pacem in Terris,
11.4.1963, in Acta Apostolicae Sedis, 55 (1963), 257-304; loannes Paulus pp II, Litterae encycli-
cae: Veritatis splendor, 6.8.1993, in Acta Apostolicae Sedis, 85 (1993), 1133-1228; Ioannes Pau-
lus pp II, Litterae encyclicae: Evangelium vitae, 25.3.1995, in Acta Apostolicae Sedis, 87 (1995),
401-522; Ioannes Paulus pp II, Litterae encyclicae: Fides et Ratio, 14.9.1998, in Acta Apostolicae
Sedis, 91 (1999), 5-90.

100 K L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom..., xvii.
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“it is not of itself wrong to prefer a democratic form of Government... Of the vari-
ous forms of Government, the Church does not reject any that are fitted to procure
the welfare of the subject”!?".

4.6. Personalism

In the light of these two historical events, not only has the negative attitude of
the RC Church towards democracy subsided, but it also begins to set aside its
scepticism in relation to the notion of freedom of religion, by stripping it off its
illuministic, atheistic and secularist past and at the same time introducing the vi-
sion of Christian anthropology deeply rooted in personalism, whose core lies the
dignity of man himself. Indeed, G. Weigel points out that in the course of the 20™
century, Catholic social teaching came to recognise that certain key themes in
Catholic social ethics, such as personalism, common good, and the principle of
subsidiarity were not only congruent with constitutional democracy, but pointed
positively towards the evolution of this form of Government'®?. These develop-
ments culminated in the Catholic human rights revolution, which P. Sigmund de-
scribes as the “moral superiority of democratic government and guarantees of
human rights”!%, J. Maritain describes this evolution of democracy as the transi-
tion from an individualist democracy, proposed by Enlightenment, towards a “per-
sonalist democracy”, embraced by the Catholic social teaching'®.

R. Hunt adds further that for the authors of Dignitatis Humanae, freedom of
religion is an intrinsic human good and the Church’s commitment to juridical
protection of such freedom reflects its larger commitment to a personalist, in-
stead of an individualist, view of human dignity'®. In the light of this, R. George
and W. Saunders propose what they call a pluralistic perfectionist theory of free-
dom of religion, asserting that:

“The right to religious freedom is grounded in the value of religion, considered
as a basic human good or fundamental aspect of human flourishing. Since religion
is an intrinsic value, Governments need not, and should not, be indifferent to the
value of religion. The nature of that value is such, however, that it simply cannot be
realised or well served by coercive imposition. Any attempt by Government to co-
erce religious faith and practice, even true religious faith and practice, will be futile
at best, and is likely to impair people’s participation in the good of religion. While
religion is not absolute, Government has compelling reasons to respect and protect
religious freedom”!%,

101 Leo pp XII1, Libertas, 245.

102 Cfr. G. Weigel, Freedom and Its Discontents..., 25.

03P Sigmund, The Catholic Tradition and Modern Democracy, “Review of Politics”,
49 (1987), 4, 20.

104 Cfr. J. Maritain, Scholasticism and Politics, New York 1940, 70-88.

105 Cfr. R. Hunt, Two Concepts of Religious Liberty..., 43.

106 R P. George, W.L. Saunders, Dignitatis Humanae..., 7.

276



Bibliography

Concilium Ecumenicum Vaticanum I, Dignitatis Humanae.

Gregorius pp XVI, Litterae encyclicae: Mirari vos - De liberalismo et religioso indifferentismo,
15.8.1832, in Acta Gregorii Pp. XVI, 1 (1832).

Ioannes pp XXIII, Litterae encyclicae: Pacem in Terris, 11.4.1963, in Acta Apostolicae Sedis,
55 (1963).

Ioannes Paulus pp II, Litterae encyclicae: Veritatis splendor, 6.8.1993, in Acta Apostolicae Sedis,
85 (1993).

Ioannes Paulus pp II, Litterae encyclicae: Evangelium vitae, 25.3.1995, in Acta Apostolicae Sedis,
87 (1995).

Ioannes Paulus pp II, Litterae encyclicae: Fides et Ratio, 14.9.1998, in Acta Apostolicae Sedis,
91 (1999).

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Inscrutabili Dei, 21.4.1878, in Acta Sanctae Sedis, 10 (1877).

Leo pp XIII, Litterae apostolicae: Solatio nobis, 24.12.1878, in Acta Sanctae Sedis, 11 (1878).

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Quod apostolicis muneris, 28.12.1878, in Acta Sanctae Sedis,
11 (1878).

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Libertas, 20.6.1888, in Leonis XIII P.M. Acta, 8 (1888).

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Sapientiae christianae, 10.1.1890, in Acta Sanctae Sedis,
22 (1890).

Leo pp XIII, Litteraec encyclicae: Catholicae Ecclesiae, 20.11.1890, in Acta Sanctae Sedis,
24 (1891), 661-665.

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Rerum novarum, 15.05.1891, in Acta Sanctae Sedis, 24 (1891).

Leo pp XIII, Litterae encyclicae: Tametsi futura prospicientibus, 01.10.1900, in Acta Sanctae
Sedis, 33 (1900).

Pius pp VI, Allocutio Habita in Consistorio Secreto: Communicamus Vobiscum, 01.03.1790,
in Collectio brevium atque instructionum Sanctae Sedis Apostolicae de calamitatibus Eccle-
siae Gallicanae, 1 (1797).

Pius pp VI, Allocutio: Pourquoi notre voix, 17.6.1793, in Bullarium Romanum, 6/3 (1849).

Pius pp VI, Constitutio apostolica: Auctorem fidei, 28.8.1794, in Bullarium Romanum, 6/3 (1849).

Pius VI, Quod aliquantum (10.3.1791), in les Moines de Solesmes (ed.), La Paix Intérieure des
Nations, Paris 1962, 1-4.

Pius pp IX, Litterae encyclicae: Quanta cura - Errores dominantes damnantur et proscribuntur,
8.12.1864, in Pii IX P.M. Acta, 1/3 (1864).

Pius pp IX, Syllabus complectens praecipuos nostrae aetatis errores, 8.12.1864, in Pii IX P.M.
Acta, 1/3 (1864).

Pius pp X, Litterae encyclicae: Pascendi Domini Gregis: De modernistarum doctrinis, 8.9.1907,
in Acta Apostolicae Sedis, 40 (1907).

Pius pp X, Decretum: Lamentabili sane, 3.7.1907, in Acta Apostolicae Sedis, 40 (1907).

Pius pp XI, Litterae encyclicae: Mit Brennender Sorge, 14.3.1937, in Acta Apostolicae Sedis,
29 (1937).

Pius pp XII, Allocutio: Discorso ai giuristi cattolici sulle comunita di Stati e di Popoli - Ciriesce,
6.12.1953, in Acta Apostolicae Sedis, 45 (1953).

Pius XII, Pius XII and Democracy: Christmas Message of Pope Pius XII, December 24, 1944.,
J. Harney (trans.), Whitefish (MT) 2010, n. 15.

D’Avack P.A., “Concordato ecclesiastico”, in Enciclopedia del Diritto, 8, Varese, 1961.

Barro R.J., McClearly R.M., Which Countries have State Religion?, in The Quarterly Journal of
Economics, 120 (2005).

277



Bertone T., La Diplomazia Pontificia in un Mondo Globalizzato, V. Buonomo (ed.), Citta del
Vaticano 2013.

Boyd W.K., The Ecclesiastical Edicts of Theodosian Code, New York 1906.

Buonomo V., Annotazioni sulla liberta religiosa: la Dignitatis Humanae e le relazioni
internazionali, in J. Ehret (ed.), Studi in onore dell’Arcivescovo Agostino Marchetto, Citta
del Vaticano 2013.

Campitelli A., Saggi di diritto canonico, Bari 1985.

Christenson G.A., Liberty of the Exercise of Religion’ in the Peace of Westphalia, "Transnational
Law & Contemporary Problems", 21 (2012).

Dalla Torre G., Ancora sulla laicita. Il contributo del diritto ecclesiastico e del diritto canonico,
in Stato, Chiese e pluralismo confessionale, 4, (2014), www.statoechiese.it (28.03.2014).
Dalla Torre G., Dio e Cesare: Paradigmi cristiani nella modernita, Ser. Citta Nuova, n. 3, Roma

2008.

Danchin P.G., The Emergence and Structure of Religious Freedom in International Law Reconsid-
ered, "Journal of Law & Religion", 23 (2007).

Durry M., Pline le Juene, Ser. Lettres, n. 10, Paris, 1959.

Ehler S., Morrall J., Church and State Through the Centuries: A Collection of Historic Documents
with Commentaries, New York 1967.

Eliade M. (ed.), The Encyclopedia of Religion.

Fantappi¢ C., Storia del diritto canonico e delle istituzioni della Chiesa, Bologna 2011.

Furet F., Critica della rivoluzione francese, Milano 1989.

ForestA., La rivoluzione francese, Bologna 1999.

Garnett R., Pluralism, Dialogue, and Freedom: Professor Robert Rodes and the Church-State
Nexus, "Journal of Law and Religion" XXII (2007).

George R., Making Men Moral: Civil Liberties and Public Morality, New York 1993.

George R.P., Saunders W.L., Dignitatis Humanae: The Freedom of the Church and the Responsi-
bility of the State, in K.L. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom: Con-
temporary’s Reflection on Vatican II’s Declaration on Religious Liberty, Plymouth 2006.

Holbon H., 4 History of Modern Germany. The Reformation, Princeton 1982.

Hunt R., Two Concepts of Religious Liberty: Dignitatis Humanae v. the US Supreme Court,
in K. Grasso, R. Hunt (eds.), Catholicism and Religious Freedom on Vatican II’s Declara-
tion on Religious Freedom, New York 2006.

Jemolo A.C., I problemi della liberta, Milano 1972.

Leclerq J., Histoire de la tolerance au siecle de la Reforme, Paris 1955.

Leiter B., Why Tolerate Religion?, Woodstock 2013.

Leziroli G., Relazioni fra Chiesa cattolica e potere politico, Torino 1998.

Lombardi G., L Editto di Milano del 313 e la laicita dello Stato, Ser. Studia et documenta historiae
et iuris, n. L, Roma 1984.

Lombardi G., Persecuzione, laicita, liberta religiosa: Dall’Editto di Milano alla “Dignitatis
humanae”, Ser. La Cultura, n. 43, Roma 1991.

Maritain J., Scholasticism and Politics, New York 1940.

Montanari M., Storia medievale, Bari 2006.

Murray J.C., Are there Two or One?: The Question of the Future of Freedom, in R. English (ed.),
The Essentials of Freedom: The Idea and Practice of Ordered Liberty in the Twentieth Cen-
tury, Gambier 1960.

Murray J.C., On the Structure of Church-State Problem, in W. Gurian, M. Fitzsimons (eds.), The
Catholic Church in World Affairs, Notre Dame (IN) 1954.

Murray J.C., The Problem of Religious Freedom, in J.L. Hooper (ed.), Religious liberty: Catholic
Struggles with Pluralism, Westminster 1993.

278



Neve M., Geneologia del "sistema Westfalia”, in E. Dell’ Agnese, E. Squarcina (eds.), Europa:
Vecchi confini e nuove frontiere, Torino 2011.

Okulik L., La liberta della Chiesa nel contesto attuale, in Gruppo Italiano Docenti di Diritto
Canonico (ed.), Liberta religiosa e rapporti Chiesa-societa politiche, Ser. Quaderni della
Mendola, 15, Milano 2007.

Ozment S., The Age of Reform, 1250—-1550: An Intellectual and Religious History of Late Medie-
val and Reformation Europe, New Haven (CT) 1980.

Pinker S., The Better Angels of Our Nature, New York 2011.

Prieto V., Diritto dei rapporti tra Chiesa e societa civile, Roma 1937.

Ruffini F., La liberta religiosa. Storia di un’idea, Milano 1991.

Ryan J., Millar M., The State and the Church, New York 1922.

Sigmund P., The Catholic Tradition and Modern Democracy, in Review of Politics, 49 (1987).

Tierney B., Religious Rights: A Historical Perspective, in N.B. Reynolds, W.C. Durham (eds.),
Religious Liberty in Western Thought, Grand Rapids (MI) 1996.

Ullmann W., Principi di governo e politica nel medioevo, Bologna 1961.

Walter M. (ed.), Declaration on Religious Liberty, New York 1989, section 2.

Wood J.E., 4 Biblical View of Religious Liberty, in Ecumenical Review, 30 (1978).

ROZWOJ HISTORYCZNY DOKTRYNY KOSCIOLA
KATOLICKIEGO O WOLNOSCI RELIGIJNEJ

Streszczenie

Przedmiotem niniejszego artykulu jest rozwazanie rozwoju doktryny Kosciota rzymsko-
katolickiego o wolnosci religijnej na przestrzeni dziejow. Punkt wyjscia stanowi analiza zwiazku
pomigdzy Kosciotem a panstwem w czterech bardzo ogdlnych ramach czasowych, poczynajac od
okresu biblijnego az do nowoczesnosci. Dyskusja toczy si¢ dalej z refleksjg nad historycznym roz-
wojem wolnosci religijnej az do czaséw bezposrednio przed Soborem Watykanskim II. W trzeciej
czesci artykutu podjgto wezwanie, aby wyjasni¢ zasady interpretacji koncepcji wolnosci religii
stosowane w Kosciele rzymskokatolickim tuz przed Vaticanum II. W podsumowaniu pokazano
rozumienie wolnosci religii wedlug Magisterium Soboru Watykanskiego II jako owoc wielowie-
kowego rozeznawania i ciaglego rozwoju doktrynalnego Kosciota rzymskokatolickiego.
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The importance and legacy of the Second Vatican Council, of which the first
fruit was the announcement! of the Year of Faith by Paul VI in 1967, and then
the written the Catechism of the Catholic Church, and finally the Year of Faith
initiated by Benedict XVI, is still a challenge for the Universal Church. Every
reflection on the work of the Second Vatican Council is constantly justified as an
attempt to better understand and to implement the resolutions proposed by this
important event in the history of the Church. The said Council was a great grace
and blessing for the Church in the twentieth century?, showing the faithful the
way towards the new millennium of Christian history.

Outline of the Councils’ history

Ecumenical council (in Latin “concilium oecumenicum™) is a solemn as-
sembly of the College of Bishops and other representatives of the Church, who
are in communion with the Pope, who presides the Council either personally or
with the participation of his representative — legate. Deliberations of the Council

! Benedict XV1, Porta fidei, 5.
2 [bidem.
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concern important issues of the Church, especially its unity in dogmatic, organi-
zational and faith-related matters. The composition of their participants and
competences changed depending on the time and place’.

For the first time, we encounter the concept of the ecumenical council in the
Letter of St Paul to the Galatians (Gal 2:1-10) and in the Acts of the Apostles
(Acts 15:1-35), containing matters concerning whether Christians of Gentile
origin were to be submitted to the rigours of Jewish religious obligations and
practices. This Council is generally known as the Apostolic Council of Jerusa-
lem, which probably took place in year 48 A.C. and was participated by the
heads of the Antioch communities with the presence of Paul and Barnabas®. The
custom of convening councils has been documented in historical sources, since
the second century and has been preserved in almost all Christian Churches’.
Matters, decisions made in councils and organizational forms have been and still
are different. During the reign of the Emperor Constantine (about 272-337), state
synods were established (the general and ecumenical councils appeared later). In
the first millennium, they were called by the Emperor to make crucial decisions
on matters of faith and peace in the state. The rivalry between the Pope and the
Emperor for the right to convene, preside over and approve Council resolutions
was finally ended in the second millennium in favour of the Pope®.

The Church has recorded a total number of 21 ecumenical councils in the
course of her history’. All of them are based on the model of the so-called Apos-
tolic Council in Jerusalem. The impulse to convene a council has always been
provided either by the need to address some controversial issues, or by the ne-
cessity to renew the ecclesiastical life®. It can be said that the first eight councils
were basically the result of joint efforts of secular and ecclesiastical institutions.
The first seven councils are recognized by both the Eastern and Western Church-
es, as well as the more important Reformed Churches’. The subject matter of

3 R. Minnerath, Sobory, Warszawa 2004, p. 5.

4 H. Stadler, Leksykon papiezy i soboréw. Dzieje Kosciota w dziejach $wiata. Osoby — zda-
rzenia — pojecia, Warszawa 1992, p. 272.

3 R. Minnerath, Sobory..., p. 5.

% H. Vorgrimler, Nowy leksykon teologiczny, Warszawa 2005, p. 338.

7 The Council of Nicaea (325), Constantinople’s Council (381), Ephesus Council (431), Chal-
cedonian Council (451), 2™ Constantinople’s Council (553), 3¢ Constantinople’s Council (680), 2"
Council of Nicaea (787), 4" Constantinople’s Council (869), 1% Lateran Council (1123), 2™ Lateran
Council (1139), Lateran Council (1179), 4" Lateran Council (1215), 1% Council of Lyon (1245), 27
Council of Lyon (1274), Council of Vienne (1311-12), Council of Constance (1414-18), Council of
Baseli-Ferrara-Florence-Rome (1431-45), 5™ Lateran Council (1512-17), Council of Trent (1545—
47,1551-52, 1562-63), 1t Vatican Council (1869-70), 2" Vatican Council (1962-65).

8 R. Fischer-Wollpert, Leksykon papiezy, Krakow 1997, p. 324.

? There are differences between these churches in the interpretation of texts and canons of the
Council. In addition to Scripture, they form the basis for ecumenical dialogue. H. Stadler, Leksy-
kon papiezy i soborow..., p. 272-273.
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ancient councils oscillated around Trinitarian and Christological issues. The
Church is indebted to these councils for the formation of theological terminology
and the clarification of faith-related truths, expressed in a language understood
by the contemporary people. They defended the purity of faith, the proper under-
standing of which was seriously threatened by heresies and misrepresentations!®.

The subject of discussion and the nature of the medieval councils, which took
place after the Great Schism of 1054, were different. Councils, from the 1% Lateran
to the 5™ Lateran, generally dealt with disciplinary matters and defined the place
and role of the Church. The Council of Trent (1545-1565) was of particular im-
portance. Its participants faced the problem of rejection of the fundamental truths
of faith by the originators and supporters of the Reformation. In response to the
reformers’ doctrine, the Catholic Church’s teaching on Scripture and Tradition,
original sin and justification, sacraments and masses, and worship of saints was
clarified. The First Vatican Council (1869-1870), which defined the doctrine of
Catholic faith and the primacy and infallibility of the Pope!'!, also dealt with doc-
trinal issues. The work of this Council was interrupted by the Prussian-French and
Republican wars, as well as by the Masonic anti-Church actions in Italy. As a re-
sult of these events, the First Vatican Council was suspended!?.

The World and the Church between the Vatican Councils

After the First Vatican Council, radical transformations took place in the
world. The First World War brought an end to the “old” order in Europe. The
world was confronted with the experience of totalitarianism, the introduction of
communist system, first in the Soviet Union, and then in Central and Eastern
European countries, the establishment of the United Nations and the dissemina-
tion of the Declaration of Human Rights. The world also witnessed the strong
economic development in the northern parts of the globe, together with the
emergence of the emphasise on freedom and democratic aspirations, but at the
same time, the world was divided into two blocs, with the advent of the so-called
Third World countries on the international stage. All these events brought new
challenges to the Church and significantly changed the context of her life. Also,
within the Church herself, there were trends of internal renewal in the fields of
liturgy, biblical and patristics. New forms of laity’s participation in the life of the
Church have emerged, which is best evidenced by the movement of the Catholic
Action. There was also an ecumenical movement, which took an institutional

10 M. Starowieyski, Sobory Kosciota niepodzielonego, Tarnéw 1994, p. 149-150.

11 J. Dyl, Sobory powszechne w drugim tysigcleciu chrzescijaristwa, Tarnéw 1997, p. 7-10.

12 J. Hubert, Kleine Konziliengeschichte. Die zwanzig Okumenische Konzilien im Rahmen
der kirchengeschichte, Freiburg im Breisgau 1959, p. 103-124.
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form through the establishment, among others, of the World Council of Church-
es at the Congregation in Amsterdam in 1948'3.

In this context, the idea as well as the need to convene an ecumenical coun-
cil was growing, with the hope of renewing the Catholic Church internally, and
thus strengthening her witnessing of Christ in the contemporary world, reaching
out to dialogue with other Christian denominations and, thus, overcoming the
increasing problem of social divisions'*.

Convening of the Second Vatican Council

The First Vatican Council, which was never officially concluded, proclaimed
a dogma about the primacy of the Pope in the Universal Church, as well as the
charism of his infallibility in matters pertaining to faith and morality. This opened
up a wide range of possibilities for discussion for theologians and others, while
dealing with the collegiality of power in the Church. Perspectives for further in-
quiries, therefore, were created, in order to clarify the concepts and legal forms in
relation to the supreme authority in the Catholic Church!'>. Against this back-
ground, the idea of convening a Council had appeared more than once. Such
a project was first presented by Pope Pius XI, not long after the First World War,
in 1923. However, due to the growing political tension in Europe, he abandoned
this intention. His successor — Pius XII — returned to this idea after the end of the
other World War in the 20" century. Eventhough all the right steps were taken,
several preparatory committees and subcommittees were set up and preliminary
meetings of the Central Commission were held, the intention to convene a Council
was abandoned in 1951, due to the increasing organisational difficulties coupled
by the fact that the Pope, being seventy-five years of age, was already elderly'®.

When it seemed that the era of Councils had come to an end and there was
no hope for another collegial meeting of bishops, the decision of the 78-year-old
Pope, John XXIII, was a great surprise in historiography, who only after several
dozen days of his pontificate — on January 29, 1959 — announced the decision to
convene a new Council. He did it with the following words: “I announce to you
— obviously trembling a little bit out of emotion, but at the same time humbly
upholding this definite decision — the name and project of a double celebration:
the Diocesan Synod for the City [of Rome] and the Council for the Universal
Church”!”. This was done at the end of the Week of Prayer for Christian Unity in

13 R. Minnerath, Sobory..., p. 129-130.

14 Ibidem, p. 131.

15 J. Krzywda, Prymat papieski i Kolegium Biskupow w swietle nauki Vaticanum 1 i 1I, Kra-
kow 2008, p. 141.

16 D. Olszewski, Dziesigé wydarzen, kidre wstrzgsnely Kosciotem XX wieku, Poznan 2002, p. 174.

17G. Alberigo, Krétka historia Il Soboru Watykanskiego, Warszawa 2005, p. 16.
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St. Paul’s Basilica behind the Walls, where a group of cardinals'® was present.
The foretold Synod officially took place on January 24-31, 1960 in the Lateran
Basilica and was a kind of an introduction to the Council deliberations'. The
Council Commission began its work on the day of the Solemnity of the Pente-
cost in 1959. Pope John XXIII officially announced the convening of the Coun-
cil in his encyclical “Ad Petri cathedra”, published on June 29, 1959. In this
document, the Pope emphasized that in order to seek unity, representatives of
other Christian Churches will also be invited to the Council’s deliberations. The
Pope’s dream was a council of universal and ecumenical character. In June 1959,
for the first time, the Pope used the famous word “aggiornamento”, i.e. adapta-
tion, in conjunction with the Council®. Since then, this term has been used to
refer to the Church’s renewal movement, which aims to adapt ecclesiastical
principles to contemporary life?!. Before the Council was convened, 70 schemas
were prepared, collected in 119 volumes of more than two thousand pages.
These were the basis of the Council’s deliberations*’. They were created thanks
to the opinions of bishops, superiors of religious congregations, learned people
of science, from whom more than two thousand answers to questions from the
Holy See were received®.

On June 5, 1960 — also on the day of the Pentecost — in the second stage of
preparation, the work of 10 congregations of the Council and the central congre-
gation and secretariats began®. It is important to associate the pre-conciliar
events with the Pentecost, because — as the Pope explained — the aim of Council
was to be a new Pentecost, leading to the rebirth of the Church and the adapta-
tion of her teachings, disciplines and structures to contemporary reality, as well
as opening the way to union with separated brothers from the East and West*. In
order to achieve the latter goal, the Secretariat for Christian Unity*® was created,
headed by the German Jesuit, Cardinal Augustyn Bea?'.

18 Ibidem.

19 IN.D. Kelly, Encyklopedia Papiezy, Warszawa 2006, p. 450.

20 D. Olszewski, Dziesie¢ wydarzeh..., p. 174-175.

21 Z. Kowalczuk, Zarys historii Kosciotéw chrzescijanskich, Warszawa 2004, p. 238.

22 D. Olszewski, Dziesie¢ wydarzeh..., p. 174-175.

23 R. Minnerath, Sobory..., p. 131-132.

24 L. Stadler, Leksykon papiezy i soboréw..., p. 311.

23 JN.D. Kelly, Encyklopedia Papiezy..., p. 450.

26 L. Stadler, Leksykon papiezy i soboréw..., p. 311.

27 Augustyn Bea was born on May 28, 1881 in Riedbdhringen (Baden). He was a theologian,
bible scholar, inspirer and organizer of ecumenical activities of the Catholic Church. In 1902, he
joined the Jesuits. He studied philosophy and theology in Valkenburg (Netherlands) and classical
philology in Innsbruck, East German in Berlin. In 1912, he was ordained a priest. In 1917-21, he
was professor of OT exegesis in Valkenburg, from 1921 provincial of the newly erected southern
German Jesuit province. In 1924, he became rector of the Jesuit Doctoral College in Rome and
lectured at the Gregorian University and the Biblicum. John XXIII created him cardinal in 1959.
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On the Solemnity of the Nativity of Jesus Christ — 25 December 1961 — in
his Apostolic Constitution “Humanae salutis”, Pope John XXIII announced the
convening of the Second Ecumenical Vatican Council for 1962.

The course of Council

The opening session of the 21% Council in the history of the Catholic Church
took place on October 11, 1962. The inauguration in the Vatican Basilica, which
gathered several thousand of people, began with the singing of the hymn “Oh!
Come, Spirit of Creator”. The Pope gave a solemn inaugural speech, beginning
with words “Gaudet Mater Ecclesia”. (Rejoices Mother Church). He spoke then:
“We trust steadfastly that the Church, enlightened by the light of this council,
will grow in spiritual richness, and by drawing from them forces and new ener-
gies, will look to the future without fear?®. Since then, St. Peter’s Basilica has
become the venue for conciliar deliberations. The Council was visited by 2,427
bishops from 5 continents. There were 2,251 participants at the end of the Coun-
cil. The proportions were as follows: Europe — 835, Latin America — 517, USA
and Canada — 273, Asia — 290, Africa — 273, Oceania — 63. The Council was not
attended by bishops from China, North Vietnam, North Korea, Bulgaria and
Albania®. For comparison purposes, it is worth referring to earlier councils.
About 700 bishops participated in the First Vatican Council, and at the time of
the Council of Trent, the largest number of voters was 237,

Already in the first month of deliberations, the guiding idea of the Council
was clarified. It was included in the message to mankind given by the Council
Fathers on October 20. “We will try — as we read in the message — to present the
whole and pure truth of God to mankind of our time, so that they can compre-
hend and freely accept (...) This, our conciliar congregation, bizarre due to the
variety of tribes, nations, languages, is it not a testimony to a community bound
by fraternal love that shines as a visible sign? We confess that all people are
brothers, no matter what race or nation they belong to™!.

The Second Vatican Council lasted from October 11, 1962 to December 8,
1965. During this time, four sessions of the Council were held. The first session
lasted from October 11 to December 8, 1962. It was attended by 18 representa-
tives of non-Catholic Churches. In his opening speech, the Pope called on the

He actively participated in the deliberations of the Second Vatican Council. Cardinal Bea died on
November 16, 1968 in Rome. A. Cholewinski, S. Nagy, Augystyn Bea, Encyklopedia katolicka,
vol. 2, Lublin 1976, col. 159-160.

28 G. Alberigo, Krétka historia..., p. 54-56.

2 R. Minnerath, Sobory..., p. 136.

30D. Olszewski, Dziesie¢ wydarzeh..., p. 177-178.

31 Ibidem, p. 181.
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Fathers of the Council to proclaim the truth in a positive way, without referring
to anathema®2. The first session showed that the Fathers wanted to influence the
content of the documents, not just to approve them mechanically. The lively
discussions gave a decisive direction to further deliberations®. At the end of this
session, the Fathers passed the Constitution on the liturgy, which introduced
national languages and the priest’s forward address to the people**. Although
John XXIII did not take part directly in the deliberations, whenever deemed
necessary, he intervened and indicated to the Council Fathers an effective way to
solve problems with the discussed schemes. On December 8, 1962, the Pope
closed the first session, by announcing the convening of another in nine months’
time. Unfortunately, he did not carry out his plan, as he died on June 3, 1963,
In view of the death of the Council’s President, i.e. the Pope, according to the
Canon Law, the session of current Council was to be ended. However, this did not
happen. The Successor of John XXIII — Paul VI — even before his enthronement,
on the second day after his election on June 22, 1963, invited all participants to the
second session and thus dispelled fears and uncertainties in this matter. He de-
clared that he would continue the work begun by his Predecessor. On September
29, 1963, he opened the second session of the Council. He also introduced im-
portant changes, e.g. allowing secular auditors to participate in the session and
limited the confidentiality of session®®. During this session, the Church scheme
was discussed. The only dogmatic decision adopted was that concerning the sac-
ramental character of episcopal consecration (?). At the end of the session, the
Constitution on the Sacred Liturgy, the Decree on means of social thought com-
munication, was solemnly adopted. The session ended on December 4, 1963%7.
The third session was held from September 14 to November 21, 1964. The
dogmatic Constitution on the Church, the Decree on Eastern Catholic Churches
and the Decree on Ecumenism were promulgated during this meeting. According
to the first mentioned document, the dignity of a bishop and the authority of the
College of Bishops, in communion with the Pope, come from God. The doctrine
of collegiality complemented and balanced the doctrine of the primacy of the

32 JN.D. Kelly, Encyklopedia Papiezy..., p. 450-51. Anathema is known as curse, excom-
munication. Since the synod in Elvira (about 300 years A.C.), the word “anathema” has been
a threat, which at councils and synods has been given to church teachings and views. It meant not
only a curse, but also God’s judgment. In this way, the authority of the Church tried to introduce
purely disciplinary demands, which was especially the case during the Council of Trent. At the
First Vatican Council, anathema, instead of being a sentence of condemnation, was considered as
a dogmatically binding doctrine of faith. H. Vorgrimler, Nowy leksykon teologiczny..., p. 149-150.

33 L. Stadler, Leksykon papiezy i soboréw..., p. 311-312.

3 Z. Kowalczuk, Zarys historii..., p. 190-191.

33 JN.D. Kelly, Encyklopedia Papiezy..., p. 451.

36 Ibidem, p. 453-454.

37R. Minnerath, Sobory..., p. 139-141.
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Pope. There was also a discussion on further schemes: On the secular aposto-
late, On the ministry and life of priests, On the Church in the modern world, On
the missionary activity of Church and On the adapted renewal of religious life.
Some of them were the subject of discussion of the next, and the last, session of
the Council®.

The fourth session of the Second Vatican Council was convened on Septem-
ber 14, 1965. Paul VI, while announcing it, shared his plan to create a Synod of
Bishops, a new institution to be convened regularly to assist the Pope in guiding
the Universal Church as an advisory body. During this session, the Fathers were
to deal with 11 schemes. For this purpose, 41 general assemblies were held, the
last 10 of which were used for voting, during which further Council documents
were accepted®. On the eve of the closing ceremony, Paul VI removed the
anathema, dated since 1054, casted on the Byzantium by Leo IX, which gave
rise to the great Eastern schism®.

During the solemn conclusion of the Council — on December 8, 1965 — the
Pope addressed messages to various social states. As the final act, the papal doc-
ument on the closure of the Council was solemnly pronounced*'. In this way, the
Second Vatican Council became an accomplished fact.

Fruits of the Council’s deliberations: constitutions,
decrees, declarations

During the Second Vatican Council, a new image of the Church was devel-
oped. In the light of the Council documents, the Church appears to be a mystery
of God, which is an implementation of the eternal plan of the Lord God. Since
the Second Vatican Council, the Church has moved away from the ecclesiology
of the Council of Trent, which has been established since the end of the 16™
century. The latter emphasized on the hierarchical structure of the Church, the
clear divisions between the hierarchy and the faithful, whose role was reduced to
the passive reception of ecclesial directives. The Second Vatican Council, on the
other hand, presented a deeper theology of the Church, as a Community of all
believers, both clerics and laity. The apostolate of the laity and their commitment
to the life of the Church, rediscovered and particularly appreciated by the Coun-
cil of the twentieth century, stems from the nature of the Church herself*?. It is,
of course, possible to classify the results of the Second Vatican Council in both

38 Ibidem, p. 141-143.

3 Ibidem, p. 143—144.

40 L. Stadler, Leksykon papiezy i soboréw..., p. 316-317.
41 R. Fischer-Wollpert, Leksykon papiezy..., p. 349.

4 D. Olszewski, Dziesi¢¢ wydarzen..., p. 197.
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positive and negative terms. Each of them is related to a proper or wrong inter-
pretation of the Council’s resolutions.

As a result of the Second Vatican Council’s deliberations, the Council Fa-
thers developed and adopted sixteen documents, which set out the directions of
action for the modern Church. They consist of constitutions, decrees and decla-
rations®. The various conciliar resolutions have different names and importance.
Constitutions are a comprehensive document that speaks on fundamental issues
and presents them in the most meaningful and complete way possible. Decree is
a document containing general and detailed guidelines for the way of life of
certain groups of people. Declaration is a statement of the Church, in which she
takes a position on specific matters. The Council deliberately renounced dogmat-
ic findings and the proclamation of the principles of faith. It did not want to em-
phasize a concrete truth, but took into account the whole life of the Church and
the world. Therefore, the pastoral point of view was the dominant accent of all
sessions and resolutions*.

Among the documents of the Second Vatican Council, there are four consti-
tutions, nine decrees and three declarations:

Constitutions: “Sacrosanctum concilium” (on the Sacred Liturgy), “Lumen
gentium” (dogmatic document on the Church), “Dei Verbum” (dogmatic docu-
ment on God’s revelation), “Gaudium et spes” (pastoral document on the Church
in the modern world).

Decrees. “Inter mirifica” (on the means of social communication), “Orien-
talium ecclesiarum” (on the Eastern Catholic Churches), “Unitatis redintegratio”
(on cumenism), “Christus dominus” (on the pastoral tasks of bishops in the
Church), “Perfectae caritatis” (on the adapted renewal of religious life), “Opta-
tam totius” (on priestly formation), “Apostolicam actuositatem” (on the lay
apostolate), “Ad gentes divinitus” (on the missionary activity of the Church),
“Presbyterorum ordinis” (on the ministry and life of priests).

Declarations: “Gravissimum educationis” (on Christian education), “Nostra
aetate” (on the attitude of Church towards non-Christian religions), “Dignitatis
humanae” (on religious freedom)®.

Adoption of the Second Vatican Council
Decisions and orientations of the Second Vatican Council were implemented

by decrees of successive popes. Increased reform activity led to the publication
of the new Roman Missal (1969), the new Liturgy of Hours (1971), the new

43 Ibidem, p. 194.
4 R. Fischer-Wollpert, Leksykon papiezy, p. 349-350.
4 Sobdr Watykanski 1. Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznah 2002,
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Code of Canon Law for the Latin Church (1983), the Code of Canon Law for the
Eastern Churches (1990), the new Catechism of the Catholic Church (1992).
A certain requirement was the reorganization of the Roman Curia by Paul VI
(1967) and John Paul II (1988). Since the end of the Second Vatican Council, the
documents of the Roman Magisterium have referred to the Council’s resolutions
and continue to encourage their implementation. The Council has fundamentally
changed the face of the Catholic Church in almost all spheres of life, both in
liturgy, the relationship between clergy and laity, the relationship between the
Church and States, ecumenical dialogues, the relationship with non-Christian
religions®.

Episcopal conferences, i.e. the assembly of all the bishops of a given coun-
try, became obligatory for each country. They have also been grouped according
to geographical affiliation, such as the continents: Consejo Episcopal Latino-
americano (CELAM) in Latin America and Council of the European Bishops’
Conference (CCEE) in Europe, Federation of Asian Bishops' Conferences
(FABC) in Asia. Since then, Synods of Bishops have been convened every three
years, representing episcopates from all over the world, to advise the Pope on
issues suggested by himself. Traditionally, the Pope summarizes each Session of
the Synod of Bishops with Post-Synodal Apostolic Exhortation®’.

Taking place in 1985, i.e. on the twentieth anniversary of the Second Vatican
Council, the extraordinary synod realised that the adoption of the conciliar reso-
lutions had only just begun. After the Council’s deliberations, the Church had to
face a very rapid cultural transformation, which was characterized by an increase
in individualism, boundless tolerance in the field of ethics, religious indifference
and a gradual blurring of the Christian foundation of Western societies. These
changes led to a very different reception of the Second Vatican Council. Some
overly nurtured nostalgia for the past, while others radically broke away with the
doctrinal, moral, liturgical and canonical traditions inherited from the past. None
of these attitudes was in the spirit of the conciliar changes proposed by the
Council. As we read in the “Declaration of Religious Freedom”, the Council’s
aim was to study “the sacred tradition and teaching of the Church”, in order to
bring out “new things, always in harmony with the old ones”. The interpretation
of the Council’s resolutions in such a light gives it the right direction*®.

Benedict X VI, in his Apostolic Letter “Porta fidei”, pointed out that the Year
of Faith, which he initiated “may be a good opportunity to understand that the
texts of legacy left by the Council Fathers, according to the words of John Paul
II, do not lose their value or splendour. It is necessary that they are properly
read, understood and assimilated as authoritative and normative texts of the

46 R. Minnerath, Sobory..., p. 145.
47 Ibidem.
8 Ibidem, p. 146.
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Magisterium, which belong to the Church’s Tradition*.” Benedict XVI wishes to
show the Council as a great grace, which became a blessing for the Church in
the 20" century. The Council, when properly read, in the Pope’s opinion, can
become a great power for the ever-needed renewal of the Church.

Post-conciliar crisis

The Second Vatican Council was such a significant event in the history of
Catholic Church that in some theological circles there is a caesura “before the
Council” and “after the Council”. This, however, puts the Council in the wrong
light. There were twenty-one ecumenical councils in the Church, and each of
them had a significant role and brought a new breath of Spirit into the life of the
Church. The Second Vatican Council met, as before, with severe criticism, the
effects of which led to a crisis®'. Undoubtedly, after the Council there was a sig-
nificant revival of theological thought, the aim of which was to adapt theological
science to the mental horizons of modern man. Therefore, the Council caused
a deep shock in the whole Church, evoked various reactions, from an attitude of
full acceptance, through fears, to criticism and protests. The “zealous” executors
of the conciliar resolutions in the Western Church led to a complete break away
from the then current Tradition, which resulted in the expulsion of the existing
equipment from churches and a break away from the then functioning model of
pastoral ministry. In the post-conciliar years, there were also opposing voices
that the Council did not meet the hopes and expectations placed in it, as well as
statements that it had gone too far in the reformist postulates. Theological publi-
cations began to appear, questioning some basic theological truths, critical dis-
cussions developed, e.g. around the celibacy of priests. In some countries, many
priests have even abandoned the priesthood™2.

One of the most famous controversies is the case of the Swiss theologian,
Hans Kiing, professor of Catholic theology at the University of Tiibingen, whose
radical views on the Council led to the condemnation of his views in 1979 by the
Holy Congregation for the Doctrine of Faith. The case of the French Archbishop,
Marcel Lefébvre, which caused an intra-Church schism, also had produced dra-
matic and fraught consequences. The Archbishop rejected the resolutions of the
Second Vatican Council and was opposed to any changes in the Church. In 1968,
he founded the Brotherhood of St. Pius X, which later transformed into a schis-

4 Benedict XVI, Porta fidei, 5.

30 Ibidem.

31J. Bujak, Posoborowe kryzysy w Kosciele w okresie pontyfikatu Pawta VI (1966-1978), in:
Historia i recepcja Vaticanum 11, vol. 2, ed. M. Biatkowski, Torun 2014, p. 279-312.

32 D. Olszewski, Dziesieé¢ wydarzer..., p. 203.
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matic ecclesiastical community, aspiring to the tradition of Trent-era, while re-
jecting the changes proposed by the Second Vatican Council. In 1988, Archbish-
op Lefébvre consecrated four bishops without the Pope’s consent, which was the
reason for excommunication imposed by the Holy See. The attempts of the
Popes: Paul VI, John Paul II, Benedict XVI and Francis, to enter into dialogue
with the Brotherhood of St. Pius X have not brought any expected results so far,
although they have resulted in a return to unity with the Church of some
Lefebvrites®.

On the basis of the past years, it should be stated that the implementation of
the Council’s resolutions was not devoid of difficulties and dramas. However,
intra-ecclesial tensions, discussions and dramatic searches have always been
present in the history of the Church and testify to its vitality. Over time, the
Church is reading the revealed doctrine more and more profoundly and is dis-
covering its identity in the light of Bible and Tradition. This is what the devel-
opment of the Church and theology is all about. This is also how to assess prob-
lems and post-conciliar crisis. Perhaps it is only now, many years after the end of
the Council, after the waves of euphoria and disappointment, that the time has
come to implement the Council’s resolutions in their proper sense. An important
role in this work had the pontificate of Benedict XVI, who perseveringly worked
to restore the imbalance in doctrine and to organize the Catholic thinking. From
the beginning of his pontificate, the German Pope sought a correct understand-
ing of the Council, identifying the so-called interpretation of discontinuities and
the breaking away from the past as a mistake, and advocating a renewal that
preserves the continuity of the one and only Subject — the Church, which grows
and develops over time, but always remains the People of God**.

* % *

Before and at the end of each Council session, the bishops addressed a pas-
toral letter to the faithful. At the end of the Council, this pastoral letter was ad-
dressed separately to the faithful and the clergy. The bishops wrote that “the
Council entered a history of mankind and aroused such a widespread interest as
probably none of the previous councils in the history of Church.”> The Second
Vatican Council was a great event on an international scale, which activated not
only the hierarchy of Catholic Church, but also the laity.

53 Ibidem, p. 203-204.

34 Congregation for the Doctrine of the Faith, Note containing pastoral indications for the
Year of Faith, Rome 6 January 2012.

35 List pasterski biskupow polskich po zakoniczeniu Soboru Watykarskiego 1I, Warszawa, 16
December 1965, p. 1.
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The Second Vatican Council certainly had a breakthrough significance in the
history of the Church. However, it cannot be treated as the only council, but
rather the entire heritage of the Church must be taken into account, which in-
cludes other councils as well. In view of the Council’s present-day relevance, as
the last in the history of the Church, it is necessary to reflect anew on the
achievements of the Council Fathers, as called for by Benedict XVI, when he
opened the Year of Faith in 2012,
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ROLA I ZNACZENIE SOBORU WATYKANSKIEGO IT W HISTORII KOSCIOEA

Streszczenie

Soboér Watykanski II byt jednym z najwazniejszych wydarzen w Kosciele w XX w. W arty-
kule omdéwiono powody zwolania soboru, jego przebieg oraz skutki dla Kosciota. Autor skupia
swoja uwage rowniez na niewlasciwych interpretacjach uchwat soborowych i zwigzanym z tym
kryzysem posoborowym. Interpretacja i odkrywanie bogactwa tresci Soboru Watykanskiego II
wraz z jego owocami w postaci konstytucji, dekretow, deklaracji jest nieustannym zadaniem dla
Kosciota, ktory ciagle potrzebuje odnowy w mysl zatozen tego soboru.
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Powstawanie parafii, rozumianych jako najmniejsze okregi w terytorialnej
organizacji Ko$ciota wraz z zamieszkujacymi je grupami ludzi poddanych dusz-
pasterskiej pieczy znajdujacego si¢ przy danym kosciele kleru, stanowi jedno
z kluczowych zagadnien w badaniach nad historig spoleczng wczesnonowozyt-
nej Polski. Formowanie sieci parafialnej byto powigzane przy tym $cisle z roz-
wojem osadnictwa, to za$ uzaleznione byto w ogromnym stopniu od wystepuja-
cych na danym terytorium stosunkow wiasno$ciowych. Najwczesniej wzgledna
stabilizacja sieci osadniczej nastgpita w dobrach krolewskich i koscielnych. Tam
tez powstawaly zazwyczaj pierwsze polskie parafie. W dobrach szlacheckich,
zwlaszcza $redniej i drobniejszej szlachty, proces ten byt znacznie bardziej roz-
ciagniety w czasie'. Istotnym czynnikiem wptywajacym na zréznicowanie osad-
nictwa w réznych regionach bylo ich rézne podporzadkowanie polityczno-
-administracyjne w §redniowieczu oraz wynikajace z tego najczesciej odrebnosci
kulturowe w procesach kolonizacji.

W poréwnaniu z innymi terenami Polski interesujace nas terytorium ziemi
betskiej, funkcjonujacej wczesniej jako lenno mazowieckie i dopiero w 1462 r.,
po ustanowieniu wojewodztwa belskiego, inkorporowanej do Korony, stanowi-

! Por. na ten temat interesujace uwagi S. Litaka, Formowanie sieci parafialnej w Lukowskiem
do konca XVI wieku, ,,Roczniki Humanistyczne”, 12 (1964), 2, s. 82-86.
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to pod wzgledem osadnictwa obszar zapdzniony?. Nowe wojewddztwo niemal
w catosci znalazto si¢ w diecezji chelmskiej, na dobre zorganizowanej dopiero
w poczatkach XV stulecia. W tym tez stuleciu uksztaltowat si¢ na tym obsza-
rze zasadniczy zrab struktur parafialnych. Do pigciu parafii istniejgcych weze-
$niej przybylo ich wowczas 29, cho¢ ich rozmieszczenie przestrzenne nie byto
rownomierne. Najgesciej nasycily si¢ parafiami bogate obszary miedzy Gra-
bowcem a Belzem, najrzadszg sie¢ parafialng posiadata nadal roztoczanska
czes$¢ Belszczyzny, dla ktérej w drugiej potowie XVI w. gléwne centrum zycia
religijnego stanowit kosciot w Potyliczu. Parafia tamtejsza, stanowigca od
poczatkéw XVII stulecia zarazem o$rodek dekanalny dla tej czg¢sci Roztocza,
ufundowana zostala w 1423 r. Zywiotowy szlachecki ruch kolonizacyjny, ktory
rozwinal si¢ w ostatniej ¢wierci XVI w. na potudniowych peryferiach woje-
wodztwa belskiego, przyniost za sobg réwniez rozbudowe struktur parafial-
nych. Do roku 1630 przybyto jeszcze 12 nowych podstawowych jednostek
administracji koscielnej, ktére zamknegty wiasciwie ruch fundacyjny na tym
terenie i dopetily sie¢ parafialng. Owg ,lawing’ — jak to okreslit A. Janeczek —
fundacji parafialnych zainaugurowal Florian Laszcz Nieledewski, dzigki kto-
remu powstata w 1595 r. parafia w Narolu®.

Z interesujgcymi nas potudniowo-zachodnimi obszarami dawnego woje-
wodztwa betskiego potozonymi, ogoélnie moéwige, miedzy dwiema rzekami —
Tanwig 1 Solokijg, Laszczowie zwigzali si¢ w 1580 r., gdy wojski horodelski
Stanistaw t.aszcz nabyl od Stanistawa Marcinowskiego cze$¢ rozpadajacej sie,
rozleglej fortuny tego rodu. Po rychlej $§mierci Laszcza okazate, rozciagajace si¢
w ziemi chetmskiej i w wojewodztwie betskim posiadtosci ulegly w 1584 1. po-
dziatlowi migdzy czterech jego synow. Swiezo nabyte wlosci z dawnej fortuny
Marcinowskich przypadly Florianowi*. Byl to obszar stabo skolonizowany,
z trzema jedynie osadami: Rudg Wotoska, Pienianami i lokowang niedawno,
najprawdopodobniej przez Adriana Marcinowskiego, wsig Narolem®. Z imie-
niem Floriana Laszcza wigze si¢ nie tylko intensywnie prowadzona akcja kolo-
nizacji tych ziem, ale takze ksztaltowanie si¢ na tym terenie ko$cielnych struktur
parafialnych. Lokowal on w swoich wlosciach 2 miasta (Florianéw i Laszczow-

2 Obszerng monografie odnoszacg si¢ do tych zagadnien opublikowat przed laty A. Janeczek,
Osadnictwo pogranicza polsko-ruskiego. Wojewodztwo belskie od schytku XIV do poczgtku XVII
w., Warszawa 1993, poswigcajac w niej niemato uwagi réwniez rozwojowi organizacji terytorial-
nej Kosciota tacinskiego (zwlaszcza s. 35-56).

3 Szerzej zob. tamze, s. 46-48 oraz zatgczona do monografii mapa nr 7.

4 H. Gmiterek, Dziatalno$¢ gospodarcza Floriana Laszcza Nieledewskiego, ,Przemyskie
Zapiski Historyczne”, 3(1985), s. 38-39; A. Janeczek, Osadnictwo pogranicza polsko-ruskie-
go...,s. 163.

> W rejestrze poborowym z 1578 r. wie$ zapisana jako Narol Nowa, z dwiema rolami (go-
spodarstwami chtopskimi), Zrédla dziejowe, t. 18, cz. 1: Polska XVI wieku. Ziemie ruskie. Rus
Czerwona, wyd. A. Jablonowski, Warszawa 1902, s. 207.
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ka) oraz 3 wsie (Kadtubiska, Chyze, Jezierna), inicjujac dla ich mieszkancow
powotanie dwu nowych parafii — w Narolu i w Laszczowce®.

Fundacja parafii narolskiej odbiegata nieco od typowej wowczas praktyki
szlacheckich wlascicieli dobr, ktorzy centrum zycia religijnego skupionego wo-
kot kosciota parafialnego widzieli na ogdét w osrodku miejskim, zwlaszeza gdy
miasto byto lokowane ,,na surowym korzeniu”. W dokumencie erekcyjnym para-
fii w miasteczku Nowodwor w ziemi stgzyckiej z 1612 r. stwierdzono wrecz, iz
,,hie wypadalo, by miasto pozostawalo bez koSciota [parafialnego]™. Fundacja
parafii, obok jej znaczenia religijnego, miata przyspieszy¢ rozwdj nowego
osrodka 1 wzmocni¢ jego role jako lokalnego centrum gospodarczego. Pomysla-
na byla zazwyczaj takze jako wazny czynnik integracji spoteczno-gospodarcze;j
z granicami poszczegdlnych kompleksow wilasno$ciowych®. Dlaczego zatem
Florian Laszcz nie umiescit siedziby parafii w lokowanym przez siebie miescie
Florianowie, a w nicodlegtej co prawda, ale wsi Narolu?

O jednoznaczng odpowiedz trudno, ale z pewnoscig istotne znaczenie miat
fakt, ze zycie religijne rozkwitto w Narolu jeszcze przed oficjalnym powotaniem
parafii. Poniewaz wczesniejsze akta kurii chelmskiej sptongty w pozarze jej
krasnostawskiej siedziby w grudniu 1597 r.°, nie jeste$my dzi$§ w stanie stwier-
dzi¢, czy byly to formy akceptowane przez biskupa, czy tworzone spontanicznie
1 wynikajagce z potrzeb duchowych organizujgcej si¢ juz od przynajmniej
¢wier¢wiecza wiejskiej wspolnoty. W kazdym razie z proboszczem narolskim
w zrodiach spotykamy si¢ juz we wrzesniu 1588 r. W takiej roli (presbyter paro-
chus Narolensis) wystgpowat wowczas przed urzedem grodzkim w Belzie Stani-
staw Jaszewski, protestujac przeciwko Florianowi Laszczowi o najécie na swoj
dom i zagarniecie roznych sprzetow, przedmiotow, szat i ksiag!'®. By¢ moze byt
to jeden z czeSciej] wowcezas spotykanych ksiezy wedrownych, zaspokajajgcych
potrzeby duszpasterskie zyjacych w diasporze grup ludnosci. Nie wiemy, czym
si¢ ten zatarg zakonczyl, ale z pewno$cia dla wtadz koscielnych, a i dla samego
Laszcza to samorzutne wyksztalcenie si¢ miejsca kultu nie byto bez znaczenia
przy podejmowaniu decyzji o miejscu lokalizacji parafii. Zapewne doszto do
kompromisu i dziedzic dobr, myslac o powotaniu w nich parafii, zgodzit si¢ na
usytuowanie koSciota w miejscu wskazanym przez swoich narolskich podda-

% Parafia w Laszczowce, o ktorej w 1604 r. nie byto jeszcze mowy, w 1607 r. zostala wig-
czona do dekanatu potylickiego, Concilia Poloniae, t. 9: Synody diecezji chetmskiej obrzqdku
tacinskiego z XVI-XVIII wieku i ich statuty, wyd. J. Sawicki, Wroctaw 1957, s. 110, 175.

7 Cyt. za S. Litak, Parafie w Rzeczypospolitej w XVI-XVIII wicku, Lublin 2004, s. 69.

8 Zwraca na to uwage S. Litak, Formowanie sieci parafialnej..., s. 85-87.

° B. Szady, System beneficjalny diecezji chetmskiej w latach 1600-1621, ,,Roczniki Huma-
nistyczne”, 45 (1997), 2, s. 54.

10 Centralne Panstwowe Archiwum Historyczne Ukrainy we Lwowie, Sad grodzki betski
(dalej: CPAH, SGB) 184, s. 404.
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nych i wkrotce przystapit do budowy $wiatyni. W polowie 1595 r. nowy kosciot
byt juz gotowy. Stangt on na niewielkim wzniesieniu mi¢dzy Narolem a budujg-
cym si¢ Florianowem!!,

Uroczysta erekcja nowej parafii przez biskupa chetmskiego Stanistawa Go-
molinskiego, potgczona z konsekracja $§wiatyni pod wezwaniem Narodzenia
Najswigtszej Marii Panny, nastgpita 16 lipca 1595 r. Biskupowi towarzyszyto
kilku przybytych z nim duchownych, a wsrdd nich dziekan i oficjal, wikariusz
generalny chetmski Benedykt Dembowski, kanonik chelmski Marcin Matdrzy-
kowski, wikariusze kosciola katedralnego chelmskiego Franciszek z Zakroczy-
mia i Jan z Rozprzewa, Jan Oldakowski — pleban w Kumowie, Andrzej z Kra-
snegostawu oraz bakalarz sztuk wyzwolonych Stanistaw Chulpio. Uroczysto$¢
zgromadzita tez grono okolicznej szlachty. Swiadkami narodzin parafii byli Sta-
nistaw Jankowski, Jan Stomka oraz familianci tLaszcza: Andrzej Niwinski,
Krzysztof tacki, Maciej Przeciszewski, Walenty Bieniecki, Mikotaj Wolski,
Florian Jemitowski i Jan Borzymowski. W tym gronie biskup Gomolinski doko-
nat zatwierdzenia fundacji Laszcza wraz z zawartym w akcie fundacyjnym upo-
sazeniem plebana'?. Czy tym plebanem byl wspomniany juz Stanistaw Jaszew-
ski, nie wiadomo. Jego nazwisko nie pojawito si¢ w akcie fundacyjnym, wigc
pewnie cho¢by ze wzgledu na wczesniejsze zatargi z dziedzicem nie byl on
przez Laszcza akceptowany. Kilka lat pozniej, w lutym 1604 r., proboszczem
narolskim byt Grzegorz Sandomierski'® i to zapewne jego jako pierwszego po
ufundowaniu parafii Laszcz, jako kolator kosciota, rekomendowat biskupowi.

Przywilej fundacyjny zaczynal Laszcz od deklaracji, ze kosciot parafialny
w Narolu zbudowat — za zgoda biskupa — dla pomnozenia chwaly Bozej, dla
uczczenia pamigci o narodzinach Naj$wigtszej Panny Marii, ale takze z nadzieja
na odpuszczenie grzechow swoich, swoich rodzicéw, zony i przysztych sukceso-
row. Na utrzymanie rezydujgcemu przy nim proboszczowi (rector) zapisywat ze
swoich dobr tan ziemi, szesciu kmieci ze wszystkimi ich powinno$ciami i pose-
sjami, od poddanych ze wsi Narola 12 grzywien rocznie monety polskiej
(grzywna = 48 groszy), od mieszkancow Florianowa za$ 100 zt i 12 korcow
pszenicy. Ponadto w ramach uposazenia proboszcz uzyskat prawo wolnego
przemiatu zboza w mtynach dworskich, prawo wyrebu drzewa w lasach zarowno

1 Migjsce to do dzi§ przez miejscowych nazywane jest ,,Ksi¢za Gorka”, cho¢ przez lata wy-
bierano z niego piasek na budowg i wzgorek ten zostat prawie rozebrany.

12 Akt 6w w 1662 r. 6wczesny proboszcz narolski wnidst do ksigg grodzkich betskich,
CPAH, SGB 251, s. 796-798. Stamtad z kolei przeniesiony do ksiag wizytacji diecezji chetmskiej,
np. Archiwum Archidiecezjalne w Lublinie, Akta wizytacji diecezji chetmskiej (dalej: AAL) Rep.
60 A, 157, s. 1411-1412. W 1629 r. dwczesny proboszcz Wojciech Lugowski twierdzit, ze doku-
ment fundacyjny przekazal sufraganowi chetlmskiemu, biskupowi cytrynskiemu Abrahamowi
Sladkowskiemu (AAL, Rep. 60 A, 149, k. 130v), za§ w 1715 1. pleban Wojciech Wielonski méwit
o utracie oryginatu aktu podczas najazdu szwedzkiego (AAL, Rep. 60 A, 153, k. 474).

13 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 85.
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dla celow budowlanych, jak i na opatl, korzystania z pastwisk dworskich oraz
potowu ryb w stawach dworskich we wszystkie srody, piatki i soboty Wielkiego
Postu i w wigilie catego roku. Do zachowywania tak okre§lonego beneficjum
fundator zobowigzywat pod kara 50 grzywien zaré6wno siebie, jak i swoich suk-
cesorow. Uposazenie to wydawalo si¢ wystarczajace dla nalezytego wykonywa-
nia przez proboszcza cigzacych na nim powinnosci zwigzanych z utrzymaniem
siebie 1 catej infrastruktury koScielnej, cho¢ — zwlaszcza jesli chodzi o rozmiar
gospodarstwa plebanskiego — odbiegato nieco od $redniej w innych diecezjach
1 w samej ziemi chetmskiej, gdzie typowy folwark plebanski miat liczy¢ w XVII w.
1,6 tanu'*. W Narolu fan plebafiski wymierzony zostat w formie szerokiego pasa
ciggngcego si¢ od granic pol mieszczan florianowskich na poludniu do pdl wsi
Mazily na potocy. Na potudniowym cyplu tego tanu stat juz kosciot, plebania,
a nieco pdzniej pojawity si¢ rOwniez inne zabudowania plebanskie'>.

Lokujac parafi¢ w Narolu, Florian Laszcz nie myslat chyba o wznoszeniu
odrebnej $wiatyni w rozbudowujacym si¢ w szybkim tempie Florianowie'®. Zad-
nej na ten temat wzmianki nie znajdujemy w wystawionym 1 stycznia 1596 r.
przywileju lokacyjnym dla miasta, cho¢ mowa tam jest o ratuszu, fazni, szpitalu
i szkole. O zadnej takiej inicjatywie nie wspominat tez bp Jerzy Zamoyski prze-
prowadzajacy wizytacje parafii w 1604 r. Mysl o budowie nowego kosciola we
Florianowie musiata si¢ zatem zrodzi¢ dopiero po $mierci Floriana Laszcza (zm.
przed 13 grudnia 1609 r.!”), by¢ moze z inicjatywy jednego z jego syndow, row-
niez Floriana. Wskazywatoby na to przypisywanie w pozniejszej tradycji budo-
wy tego kosciota, zakoficzonej w 1617 r., wlasnie Florianowi Laszczowi'®,

Parafia narolska obejmowata pierwotnie tylko mieszkancow Narola i Flo-
rianowa, rychto jednak swym zasiggiem zaczela obejmowaé takze powstajace
w bliskiej okolicy kolejne wsie. Byly to osady lokowane przez samego Floriana
Laszcza, ale takze wsie w rozbudowujacym si¢ po sgsiedzku dominium Lipskich
oraz potozona po drugiej stronie Tanwi, w granicach starostwa lubaczowskiego,
wie$ Krupiec. W 1604 r. jako przynalezne do parafii narolskiej wymienione zo-
staty wsie: Narol, Lipie, Jezierna, Chyze, Krupiec i miasto Florianow'®. Nie
wiadomo, dlaczego pomini¢to w protokole powizytacyjnym istniejacg juz
w 1602 r. wie$ Kadlubiska?’. Stan taki nie trwat jednak dlugo. Przed 1607 r.

14 Por. S. Litak, Parafie w Rzeczypospolitej ..., s. 140.

13 Por. np. AAL, Rep. 60 A, 153, k. 450v, 473v.

16 Szerzej o miescie zob. H. Gmiterek, Narol w okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej (1585—
1772), ,,Rocznik Lubaczowski”, 5 (1994), s. 17-36.

'7CPAH, SGB 198, s. 18.

18 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 472v.

19 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 85.

20 CPAH, SGB 195, s. 547. By¢ moze pierwsi mieszkaficy wsi nie byli katolikami, a wy-
znawcami obrzadku wschodniego; do takiej sugestii sktania¢ moze imi¢ i nazwisko jednego z nich
— Prokop Iwanowicz.
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Jezierna przeszla do nowo ufundowanej przez Laszcza parafii w Laszczdéwcee,
Lipie dostato si¢ erygowanej w 1624 r. parafii w Lipsku, Krupiec stal si¢ for-
malnie wsig nalezaca do powotanej ostatecznie w 1639 r. parafii w Plazowie?!.
Parafia narolska stata si¢ parafiag obejmujaca tamtejszy klucz dobr Laszczow.
Nie zmienilo tego pojawienie si¢ przed 1742 r. kolejnej wsi — Zagrod Pleban-
skich, lokowanych na tanie plebanskim, w sgsiedztwie ko$ciota; w 1742 1. w tej
wsi mieszkalo juz 28 osob*2. W organizacji struktur ko$cielnych parafia wiaczo-
na zostala na synodzie diecezjalnym w 1604 r. w obr¢b dekanatu magierowskie-
g0, a po reorganizacji sieci dekanalnej w 1624 r. i przeniesieniu dekanatu do
Potylicza stata sie az do reform porozbiorowych czescig tego dekanatu®.

Jak w kazdej parafii, glownym osrodkiem zycia religijnego spotecznos$ci pa-
rafialnej winien by¢ kosciot parafialny, wydaje si¢ jednak, ze parafi¢ narolska
niemal od poczatku charakteryzowala pod tym wzgledem daleko idaca specyfi-
ka. Wigzata si¢ ona z wybudowaniem wspomnianego juz drugiego ko$ciota we
Florianowie, ktory — formalnie jako koscidt filialny — zaczgl dos¢ wcezesnie
przejmowac szereg funkcji §wigtyni-matki. Nie zmienia to jednak faktu, ze az do
rozbiorow kosciotem parafialnym pozostawal kosciot w Narolu. Byla to $wigty-
nia drewniana, kryta gontem, z solidnymi drzwiami, cho¢ jeszcze podczas wizy-
tacji w 1604 r. nie posiadata na calej swej przestrzeni nalezytej podtogi. W $rod-
ku znajdowaly si¢ trzy oftarze. W drewnianym ottarzu glownym, do ktorego
wiodly dwa stopnie, umieszczone bylo drewniane, malowane tabernakulum,
w ktorym przechowywano hostie. Przy obydwu $cianach bocznych znajdowaty
si¢ dwa kolejne ottarze z poboznymi obrazami. Z p6zniejszych akt wizytacyj-
nych wiemy, ze znajdowaly si¢ w nich obrazy Matki Boskiej i §w. Anny*.
W s$rodku $wiatyni ulokowana byta drewniana, owalna chrzcielnica z miedzia-
ng misg na wode w srodku. Nie byto natomiast konfesjonalow i organéw. Przy
$wigtyni miesScila si¢ drewniana, nowa zakrystia, z dobrym zamknigciem, ale
proboszcz wolat przechowywac rzeczy koscielne w swoim domu, w odrgbnej
szkatulce. Dzwonnicy nie byto, ale obok kos$ciota znajdowaty si¢ dwa ostonig-
te dachem dzwony. Przy kosciele nie bylo jeszcze zatozonego cmentarza
i kostnicy, cho¢ pojawily si¢ juz pierwsze mogilty. Wyposazenie w sprzet ko-
Scielny, naczynia i szaty liturgiczne bylo do$¢ ubogie, ale wystarczajgce.
W protokole powizytacyjnym wspomniano m.in. o srebrnym kielichu z patena,

21 Tak AAL, Rep. A 60 A, 157, s. 1411. A. Lazar, Historia Plazowa 1614-1939, ,Rocznik
Lubaczowski”, 3 (1985), s. 30 poczatek parafii ptazowskiej datuje na rok 1630; H. Gmiterek,
Lipsko w okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej (1613—1772), ,,Przemyskie Zapiski Historyczne”,
8-9 (1993), s. 70-71.

22 AAL, Rep. 60 A, 156, s. 297, 300.

23 Concilia Poloniae, t. 9, s. 110, 175.

24 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 472. W aktach wizytacji z 1742 r. podano informacje, ze w jed-
nym z tych ottarzy byl obraz sw. Katarzyny i $w. Barbary, w drugim §w. Anny, AAL, Rep. 60 A,
156, s. 290.
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miedzianej monstrancji uzywanej podczas procesji Bozego Ciata, dwu korpo-
ratach, dwu kandelabrach, trzech ornatach, trzech albach z chustami liturgicz-
nymi (amictus), mszale rzymskim?.

Taki obraz narolskiego kosciota utrwalony w aktach wizytacji biskupa Je-
rzego Zamoyskiego z 1604 r. z uplywem lat nieco si¢ zmienial. Dzigki pomocy
patronow i parafian narolskich przed 1629 r. koscidt przeszedt niewielkg prze-
budowe; wymieniono dach, ko$ciol zostat ogrodzony®. W 1632 r. dwcezesny
proboszcz Marcin Lazanowski doprowadzit do wymiany grozgcych zawaleniem
si¢ Scian. W 1637 r. umiesécit w gtdwnym ottarzu przeniesiony z domu plebana
obraz Wniebowzigcia Najswietszej Panny Marii, starajac si¢ o jego przystrojenie
roznymi srebrnymi ornamentami®’. Obok kos$ciota pojawit si¢ cmentarz. Kolej-
nej gruntownej restauracji $wigtynia doczekata si¢ przed 1671 r., zapewne po
zniszczeniach wojennych z ostatnich lat. Wizytujacy ja w lutym tego roku Jan
Kosinski, audytor bp. Krzysztofa Zegockiego, zanotowal, ze kosciot byt wrecz
nowo zbudowany, decens et elegans. To zapewne wdwczas we wnetrzu pojawito
si¢ niewielkie prezbiterium, z odrebnym oknem obok czterech innych okien.
Nad gtownym ottarzem pojawit si¢ sklepiony daszek drewniany w ksztalcie
baldachimu (ciborium), a na jednej ze $cian ambona. Nad wejsciowymi drzwia-
mi umieszczono chor, ale bez organéw. Nie bylo tez konfesjonatu. Nadal skrom-
nie przedstawiato si¢ wyposazenie kosciota w sprzety, aparaty i paramenty ko-
scielne. Podczas wizytacji w 1717 r. stwierdzono co prawda kielich z pateng, ale
juz puszki dla przechowywania hostii nie byto i Najswietszy Sakrament prze-
chowywany byt w korporale. Nie bylo tez bursy, choraggwi procesjonalnych,
$wiecznikow, baldachimu?®.

Z uplywem czasu i wzrastajacg rolg w zyciu parafii kosciota filialnego,
miejskiego, zaniedbywany koS$ciot narolski ulegal coraz wigkszej destrukcji.
Dorazne reparacje niewicle dawatly 1 Swigtynia popadata w ruing. W 1745 r., po
rozebraniu starego, walgcego si¢ kosciota 6wczesny proboszcz Jakub Krasowski
wlasnym sumptem wystawit nowy, nieco mniejszy. Byt on rowniez zbudowany
z drewna, kryty gontem, z drewniang koputka posrodku i z trzema oltarzami we
wnetrzu. Jego wyposazenie byto jeszcze skromniejsze niz wezesniej. Nie byto
w nim nawet chrzcielnicy. Nowego ogrodzenia doczekat si¢ tez cmentarz, na
ktory prowadzily dwie bramy — jedna od strony Florianowa, druga od domu
plebanskiego®. W takim stanie ko$ciot przetrwal do pierwszego rozbioru, gdy
Narol znalazt si¢ pod panowaniem austriackim. Wigkszo$¢ nabozenstw, uroczy-
stosci 1 innych wydarzen z religijnego zycia parafii przeniesiono juz wowczas do

25 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 84-85.

26 Tamze, k. 129v.

27 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 451.

2 AAL, Rep. 60 A, 151, k. 131v; Rep. 60 A, 153, k. 472.
2 AAL, Rep. 60 A, 157, s. 1399.
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kosciota miejskiego, wigc kosciot w Narolu, nominalnie parafialny, zszedt fak-
tycznie do roli kaplicy, w ktérej odprawiano nabozenstwa w niektore dni po-
wszednie. Wzrastata natomiast rola kosciota we Florianowie, miasteczku, ktore
od konca XVII stulecia coraz cz¢éciej byto nazywane Narolem. Mozna przy tym
domniemywac, ze w owej transformacji nazwy miasta kwestie koscielne odegra-
ly niebagatelng role.

Kosciét we Florianowie wzniesiony zostat w 1617 r., w czasie, gdy po
smierci Floriana Laszcza dobra narolskie znajdowaty si¢ w rekach wdowy po
nim i ich licznego potomstwa. W wyniku podziatu débr w 1620 r. klucz narolski
dostat si¢ Jerzemu Laszczowi, ktory tym samym stat si¢ rowniez faktycznym
patronem parafii’®. W takiej roli wystgpit on juz w lipcu 1620 r., gdy wraz
z mieszczanami florianowskimi (wojt Jakub Zawilowski) i parafianami narol-
skimi (wojt Mikotaj Korzec) skarzyt si¢ przed biskupem chetmskim Jerzym
Zamoyskim na proboszcza narolskiego Sebastiana Kozubskiego. Ksiedzu zarzu-
cano, ze pomimo zobowigzania, iz za pewne dodatkowe salarium od mieszczan
bedzie celebrowatl msze, stuzyt sakramentami i sprawowal opieke duszpasterska
rowniez w kosciele florianowskim, nie czyni tego. Ponadto, wedtug skarzacych,
roztrwonit 60 zt, ktére niejaki Gajowski przekazal na ufundowanie monstrancji
do kosciota florianowskiego, nie wiadomo, co uczynit z biatym attasowym orna-
tem darowanym ko$ciotowi florianowskiemu, podobnie jak z regatem (w innym
miejscu nazwanym instrumentum musicum) darowanym ko$ciotowi przez Mar-
cina Chmiela, m¢za jednej z corek Floriana Laszcza. Swoje pretensje dotaczyli
parafianie z Narola. Nie mogli si¢ w swoim ko$ciele doszuka¢ dwu darowanych
tam ornatow, a takze zarzucali proboszczowi sprzeniewierzenie darowanych na
potrzeby kosciola pienigdzy i skandale obyczajowe (z zong Stanistawa Kapatki
z Lipia). Proboszcz wszystkiemu zaprzeczal, niemniej biskup nakazat mu splate
wszystkich dlugow wobec parafian. Szczegdtowo sprawe mieli zbada¢ na miej-
scu wyznaczeni przez biskupa inkwizytorzy w osobach dziekana zamojskiego,
oficjata chetmskiego Mikotaja Kislickiego i proboszcza wozuczynskiego i tasz-
czowskiego Adama Ferreidy®'. Jej finatu nie znamy, ale Kozubski pozostal nadal
proboszczem narolskim. 22 kwietnia 1625 r. byt swiadkiem uposazania przez
biskupa Andrzeja Lipskiego parafii w Lipsku, opickowat si¢ tez przez jaki$ czas
kosciotem w Plazowie®.

Z naszego punktu widzenia sprawa ta pokazuje trudne poczatki ko$ciota flo-
rianowskiego, zbudowanego bez porozumienia z biskupem miejsca, niekonse-
krowanego, ktorg to opieszato§¢ Zamoyski przy tej okazji wytknat zresztg dzie-
dzicom. Zainteresowani posiadaniem kosciota na miejscu byli przede wszystkim
katoliccy mieszkancy szybko rozwijajagcego si¢ miasta, ktore w 1630 r. liczyto

30 H. Gmiterek, Narol w okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej..., s. 21.
31 AAL, Rep. 60 A, 107, k. 193v—195v.
32 CPAH, SGB 220, s. 240; A. Lazar, Historia Plazowa..., s. 38.
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juz 238 zamieszkatych domow??. Mimo iz status ich ko$ciota nie byt do kofica
okreslony, udawato im si¢ naktania¢ proboszcza do udzielania w nim sakramen-
tow 1 celebrowania nabozenstw, w ktorych licznie uczestniczyli. T¢ duzg fre-
kwencje dostrzegal przeprowadzajacy w 1629 r. wizytacje Jan Sasin, wikariusz
generalny chetlmski, zalecajac proboszczowi, by pamigtal o dopekieniu nie-
zbednych powinno$ci w kurii**. Jednak podczas kolejnej wizytacji w 1638 r.
ko$cidt nadal pozostawal bez konsekracji, nie posiadal tez zadnego wlasnego
uposazenia. Byt juz jednak traktowany jako filialny §wigtyni narolskiej. Tytuto-
wal si¢ wezwaniem $w. Floriana, cho¢ nie miato to podstaw kanonicznych?’.
By¢ moze jednak, liczac si¢ ze stanem faktycznym, wizytator przyznat mu
w jakiej$ formie zgodg¢ biskupa na kultywowanie tam chwaly Bozej i odprawia-
nie nabozenstw, o ktorej mowa w aktach wizytacji z 1717 1.3

Kosciot florianowski, mimo braku konsekracji, funkcjonowat jako filialny
do czasoéw austriackich. Pod wzgledem architektonicznym, wystroju oraz wy-
posazenia w sprzety koscielne, naczynia i szaty liturgiczne prezentowatl sie¢
przy tym bardziej okazale niz kosciot macierzysty. Wigcej o jego wygladzie
1 wyposazeniu dowiadujemy si¢ z akt wizytacyjnych z drugiej potowy XVII
i z XVIII stulecia’’. Swiatynia zbudowana byla z drewna, jej stan pomimo
uplywu czasu przez wiele lat przedstawiat si¢ zadowalajaco. Zawdzigczata to
z pewnoscig dbatosci o nig mieszczan i czestym renowacjom. Wiemy na przy-
ktad, ze wkrotce po 1671 r. wymienione zostaly czeSciowo Sciany, kosciot
otrzymal nowg podtoge, a przed 1742 r. zyskal nowe kamienne fundamenty.
W jego wnetrzu pod sufitem, posrodku, na specjalnej belce umieszczony byt
krzyz z wizerunkiem Chrystusa. Krzyz znajdowat si¢ rowniez w oltarzu gtow-
nym, w ktorym umieszczony byt takze uznawany za styngcy taskami (miracu-
losus) obraz Matki Boskiej. W 1742 1. ottarz ten przechodzil renowacje i mo-
dernizacje, proboszcz zakupit w tym celu miedz, zamierzal tez odnowi¢ obraz
i zlocenia, ale prace wstrzymywat brak odpowiedniego rzemieslnika. Obok
ottarza gtdwnego znajdowaly si¢ dwa inne oltarze z wizerunkami $w. Floriana
po lewej stronie oraz $wigtych Fabiana i Sebastiana po prawej. Przy ambonie
miescit si¢ ottarz z obrazem Najswigtszej Panny Marii z Dziecigtkiem Jezus,
ktorym opiekowali si¢ florianowscy szewcy, a naprzeciwko po drugiej stronie
ottarz poswiecony $w. Antoniemu z Padwy z figurg §wictego. W osobnej ka-
plicy oddawano cze$¢ $w. Annie przy ottarzu z jej wizerunkiem. Do tych sze-

33 H. Gmiterek, Narol w okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej..., s. 26.

3 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 129v.

35 AAL, Rep. 60 A, 150, k. 129.

36 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 472 (aliquas indulgentias neque licentias concessas ab episcopi
sive a vicariis generalibus).

3T AAL, Rep. 60 A, 151, k. 130; 153, k. 472v—473; 154, k. 102v—103v; 156, s. 291-297; 157,
s. 1403-1410; 163, s. 845-848.

302



ciu ottarzy przed 1742 r. przybyl jeszcze jeden dedykowany Matce Boskiej
(s. Mariae Maioris). W ottarzu gtdéwnym miescito si¢ ozdobne tabernakulum,
posrodku kos$ciota okragla, drewniana, odpowiednio ozdobiona chrzcielnica.
W kosciele znajdowat si¢ tez drewniany chor, na ktéorym umieszczony byt
klawikord. Instrument w 1717 r. byl juz zepsuty, wiec pewnie niedtugo potem
wymieniono go na nowy, okreslony w 1742 r. jako ,,organy alias pozytywka
pieciogtosowa™8,

Okazale prezentowato si¢ wyposazenie florianowskiego kosciota. W 1671 r.
wizytator znalazt w zakrystii 2 srebrne poztacane kielichy z patenami, 8 ornatow
w roznych kolorach, alby, komezki, rogowy relikwiarz. W kosciele na obrazie
Najswigtszej Panny Marii znajdowaty si¢ 3 srebrne tabliczki, w kaplicy $w. An-
ny korale ze ztocistym kanaczkiem (naszyjnikiem), perly, paciorki ozdobne i in.
Zarzadzajacy parafig od 1664 r. proboszcz Grzegorz Wojtkowski sam postarat
si¢ 0 nowa, srebrng monstrancje, srebrng puszke, srebrny krzyz, sprowadzit ,,ob-
raz cze¢stochowski”, obraz Marii Magdaleny, nowe obrusy, r¢czniki i in. Kosciot
byt przygotowany do réznych form nabozenstw i uroczystos$ci. Na miejscu byly
2 krzyze procesjonalne, 4 inne mniejsze, 14 kandelabrow, baldachim. Ko$ciot
miat dwa mszaly antique editionis. W 1717 r. ksigg odnotowano znacznie wig-
cej. Oprocz mszalu byla mata agenda, Ewangelia, brewiarz, Kazania na niedzie-
le i swigta Piotra Skargi (defectuose), wydane po polsku medytacje czeskiego
jezuity Jakuba Pontanusa Cwiczenia chrzeScijanskiej duszy... oraz zbiér kazan
Szymona Starowolskiego Arka Testamentu™.

Obok kosciota stata dzwonnica, odnowiona w latach 30. XVIII w. dzieki
wsparciu wojta narolskiego Michata Kasickiego. W 1742 r. znajdowaly sig¢
w niej 4 dzwony, w tym jeden przeniesiony z kosciota w Narolu.

W 1715 r. niedaleko dworu narolskiego, w miejscu, gdzie 1 wczesniej stata
kaplica zniszczona w potowie XVII w., podczas najazdu kozackiego, skarbnik
betski Jozef Lipski ufundowal nowa, rotundowa kaplice oratoryjng. Lipski byt
od 1712 r. posesorem wsi Narol i moze z tego wzgledu czul si¢ zwigzany z para-
fig narolska, cho¢ po sasiedzku znajdowata si¢ parafia w Lipsku, gdzie Lipscy
wypetniali funkcje patronalne. Warto jednak zauwazy¢, ze w latach 16811729
az dziewigcioro dzieci Andrzeja, Feliksa (Zboznego), Jozefa, Samuela i Anto-
niego Lipskich chrzczonych bylo w ko$ciele narolskim*’. Fundator umiescit
w kaplicy obraz Naj$wigtszej Marii Panny, ktory upodobat sobie wkrotce zwia-
zany w latach 30. XVIII stulecia z dobrami narolskimi Jozef Laszcz, pézniejszy
biskup sufragan chetmski, a nastepnie kijowski. Bez wiedzy proboszcza zabrat
go i przeniost do kaplicy jezuitow w Laszczowie*!. W Laszczowie obraz zwany

3 AAL, Rep. 60 A, 156, s. 293.

3 AAL, Rep. 60 A, 153, s. 455.

40 Archiwum Glowne Akt Dawnych w Warszawie, Zbior Czotowskiego 504, k. nlb.
4 Tamze, s. 452; AAL, Rep. 60 A, 157, s. 1403.
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byl potem Matka Boska Narolska*>. Okoto 1770 r. kaplice te¢ odnowit Feliks
Antoni Lo$; w 1772 r. byl przy niej eremita Semprowicz*®.

Stan zachowania i konserwacji obydwu ko$ciotow parafii narolskiej wigzat
si¢ z jednej strony z kwestig patronatu, z drugiej zalezat tez od szczodrobliwos$ci
samych wiernych. Funkcje patronalne, a w $lad za tym kolatorskie, wypelniali
dziedzice dobr narolskich, ktére po $mierci Jerzego Laszcza podczas najazdu
wojsk kozackich w 1648 r. ulegaly coraz wigkszemu rozdrobnieniu. Poza spad-
kobiercami pojawito si¢ wielu dzierzawcow, poddzierzawcow, zastawnikow,
czesto sktdconych ze sobg i toczacych rozliczne procesy*. Musiato to oczywi-
$cie cigzy¢ negatywnie na wypelnianiu przez nich obowigzkéw wynikajacych
z tzw. ius patronatus®, co wigcej, prowadzito nierzadko do ostrych sytuacji kon-
fliktowych. W sierpniu 1663 1. proboszcz narolski Florian Telecki skarzyt si¢
w grodzie krasnostawskim na Kazimierza t.aszcza, dziedzica cz¢séci dobr, o wy-
wotanie tumultu w koSciele podczas odprawianego nabozenstwa. Wpadl on
zbrojnie z bratem do $wigtyni i miat wota¢: ,,wolno mi tu co chce czyni¢, moj to
ko$ciot, jam tu pan, krol, jam tu dziedzic, ty§ mnie stuga™¢. Z podobnymi pre-
tensjami dwa lata p6zniej w grodzie betskim przeciwko Wojciechowi Solskiemu,
posesorowi innej cze$ci Narola, wystgpowal nastgpca Teleckiego Grzegorz
Wojtkowski. Tym razem Solski pod pretekstem ukrywania przez proboszcza
jednego z jego poddanych wpadt na plebanig, strzelat i grozit plebanowi $mier-
cig’’. Nie brakowato i innych wydarzen, w trakcie ktorych cierpiala substancja
koscielna. W sierpniu 1657 r. np. plebani¢ spustoszyta kompania rotmistrza Wa-
leriana Wyrozemskiego, a w trakcie awantury jeden ze slug proboszcza zostat
postrzelony*®. Podobnych przypadkéw byto w tych burzliwych czasach z pew-
noscig wigce;j.

Do konfliktow z patronami dochodzito zreszta nie tylko w materialnej sferze
zycia koscielnego, ale takze w zwigzku z prezentowaniem przez kolatoréw bi-
skupowi kandydatow do objecia parafialnego beneficjum i zwigzanych z nim
obowigzkow duszpasterskich. W 1716 r., po instytuowaniu na probostwie narol-
skim Stefana Pankiewicza, dotychczasowego plebana w Lipsku, doszto do cia-
gnacego si¢ dluzszy czas przed sadem biskupim procesu wywotanego przez
kasztelana kamienieckiego Marcina Kalinowskiego, 6wczesnego posesora czesci

42 J.A. Frykowski, Dzieje parafii Laszczéw do kovica XVIII wieku, ,,Roczniki Teologiczne”,
61(2014), 4, s. 70.

43 AAL, Rep. 60 A, 163, k. 849.

4 Zob. H. Gmiterek, Narol w okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej..., s. 22-26.

4 Szerzej o prawie patronatu zob. M. Roézanski, Patronat parafii w dekanacie szadkowskim
w drugiej potowie XVIII w., ,,Biuletyn Szadkowski”, 10 (2010), s. 103—107.

46 Archiwum Panstwowe w Lublinie (dalej: APL), Ksiegi grodzkie krasnostawskie, RMO 4,
s. 186v—187.

47 CPAH, SGB 255, s. 1119-1121.

48 CPAH, SGB 246, s. 474-475.
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dobr narolskich. Miat on pretensje o pominigcie jego prawa prezenty na probo-
stwo w Narolu, na ktérym widziat innego duchownego, ks. Franciszka Kanitza®.
Generalnie jednak dziedzice narolscy z prawa prezenty korzystali i bylo ono
przez biskupow respektowane. W 1721 r. z prezenty Jana Gintofta Dziewattow-
skiego i jego zony Wiktorii z Silnickich proboszczem ustanowiony zostat Jakub
Krasowski*®, w 1770 r., kilka dni po prezencie Feliksa Antoniego L.osia, pro-
boszczem narolskim mianowat biskup Jana Jozefa Loze’!.

Wigkszej troski o materialny stan swoich koscioldw patronowie narolscy
przez dlugi czas jednak nie wykazywali. Co wigcej, nie zawsze wywigzywali si¢
nawet z obowigzkéw natozonych na nich aktem fundacyjnym. Stan taki stwier-
dzono np. podczas wizytacji w 1717 r.; Marcin Kalinowski ograniczat wowczas
plebanowi wolne mliwo we mtynie oraz potéw ryb w stawach. W 1742 r. pleban
narzekal, ze z powodu ubdstwa ludzi nie moze pobiera¢ od poddanych nalez-
nych mu $wiadczen2. Sytuacja zaczela si¢ nieco zmieniaé w potowie XVIII
stulecia, gdy dobra narolskie zostaly na nowo skupione w rekach rodziny Lo-
siow, najpierw Michata, kasztelana Iwowskiego, a pdzniej Feliksa Antoniego,
wojewody pomorskiego. Z Feliksem Antonim Losiem juz podczas wizytacji
w 1772 1. wigzano nadzieje na budowe nowego kosciota®, ale plany te udato sie
zrealizowaé dopiero na przetomie XVIII i XIX w., w nowej juz sytuacji poli-
tycznej i koscielne;j.

Przy braku wigkszego zainteresowania ze strony patronéw proboszczowie
zmuszeni byli liczy¢ przede wszystkim na siebie i swoich parafian. Tych ostat-
nich nie bylo jednak zbyt wielu. W 1742 r. odnotowano w sumie 243 osoby
przystepujace do wielkanocnej spowiedzi, z ktorych 69 mieszkato we Floriano-
wie, 65 we wsi Narol, 21 w Kadhubiskach, 12 w Chyzach i 28 w Zagrodach®*,
przy czym na parafianach z Chyzow i1 Kadtubisk nie cigzyly zadne prawem na-
lozone $wiadczenia i niczego plebanowi nie dawali, ,,ledwie czasem od katoli-
kow co wyproszg circa confessionem Paschalem™. W 1750 r. doliczano si¢ 400
parafian, w 1756 r. 450, w 1772 r. za$ liczb¢ parafian szacowano na okoto 500
0s0b*°. Trudno byto zatem liczy¢ na jakg$ nadzwyczajng szczodrobliwos¢.

W 1717 r. wizytator zanotowal wrecz, ze narolanie ,,kosciol blisko majg
w miasteczku Lipsku, dlatego o koscioty swoje nie dbajg™>’. Poboznych zapisow

4 Por. Inwentarz rekopiséw Biblioteki Zaktadu Narodowego im. Ossoliriskich we Wroctawiu,
t. 9, red. M. Korzon, Wroctaw 1989, s. 20.

S0 AAL, Rep. 60 A, 154, k. 101v.

STAAL, Rep. 60 A, 163, k. 845.

52 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 451; 154, 5. 297-298.

33 AAL, Rep. 60 A, 163, s. 847.

3 AAL, Rep. 60 A, 156, s. 299-302 (jest tu imienny spis dusz).

35 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 474v’.

3 AAL, Rep. 60 A, 157, s. 1410; 160, k. 173v; 163, s. 848.

ST AAL, Rep. 60 A, 153, k. 474v.
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zapewne jednak nie brakowato. W poczatkach XVIII w. mieszczanka Anna Go-
golinska legowata dziatajgcemu przy kosciele florianowskim bractwu $w. Anny
plac, na ktérym proboszcz Wojciech Wielonski wybudowat budynek, ktory te-
stamentem podarowal dla potrzeb bractwa®®. Do tegoz bractwa nalezala tez za-
pewne Marianna Chrzanowska, ktéra w swoim testamencie z 7 stycznia 1772 r.,
,uwazajgc potrzebe kosciota narolskiego i zawdzigczajac wielkie dobroczynno-
$ci dla mnie czynione”, legowata na kosciét narolski niebagatelng sume 2 tys. zt
oraz rézne naczynia cynowe, ktore miaty by¢ przetopione na lichtarze do ottarza
$w. Anny. Za ten dar oczekiwala odprawiania kazdego miesigca dwu mszy przed
oftarzem §w. Anny za dusze jej i jej meza®.

Organizacja i rytm zycia religijnego parafii w najwigkszym stopniu zalezaty
od osobowos$ci proboszcza, jego poboznosci, usytuowania w strukturach ko-
$cielnych, zaradnos$ci 1 umiejetnosci uktadania sobie wspotzycia z otaczajacg go
spolecznoscig, ktorg tworzyli nie tylko katolicy. Wydaje si¢, ze w Narolu-
Florianowie proboszczom udawato si¢ z tych zadan wywigzywaé bez wywoly-
wania powazniejszych sytuacji konfliktowych. Poprawnie na ogot uktadaty sig
np. stosunki z rozrastajacg si¢ liczebnie narolskg spotecznoscig zydowska. Zydzi
za zgoda biskupa chelmskiego Stanistawa Swiecickiego (zm. 1696 r.) wzniesli
w Narolu murowang synagoge. Zapewne wowczas zobowigzali si¢ do pewnych
swiadczen (honorarium) na rzecz proboszcza na Boze Narodzenie i Wielkanoc.
Z pozniejszych zapisow wiemy, ze byly to migso i korzenie, a takze wysytanie
latem jednego zniwiarza do pracy na plebanskim folwarku®.

Niektorzy z proboszczow przejawiali przy tym niezwyczajne zdolnosci go-
spodarcze i uzyskiwali calkiem przyzwoite dochody. Wspomniany juz W. Wie-
lonski ufundowat w marcu 1715 r. nowa kanoni¢ przy kolegiacie zamojskiej,
uposazajac jg kwotg 3 tys. zk. Zostal woéwczas pierwszym seniorem kapituty
mniejszej, koordynujagcym prace duszpasterskie wikariuszow przy kolegiacie®!.
W swoim testamencie przekazal tez pewne sumy katedrze w Krasnymstawie,
franciszkanom 1 reformatom zamojskim oraz ko$ciolowi tomaszowskiemu.
Trzode, drob i zgromadzony gospodarski dobytek zapisywat bratu i siostrom,
,,sukcesorowi z tych drobiazgow nic nie zostawuje, bom tez i ja na tym miejscu
nic nie zastal, i owszem, kilkanascie razy po réoznych inkursyjach nieprzyjaciel-
skich i1 ogniu dorabiat sig, i za wlasne swoje pienigdze to wszystko pokupowat
i budowat”®2,

Za dobrego gospodarza uznaé tez trzeba Jakuba Antoniego Krasowskiego,
kanonika chetmskiego i przez szereg lat dziekana potylickiego, proboszcza na-

38 Tamze, k. 452v, 476v.

3 APL, Ksiggi grodzkie krasnostawskie, RMO 72, k. 655v—659.
6 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 474; 163, 5. 845.

S1F. Stopniak, Dzieje kapituly zamojskiej, Lublin 1962, s. 39.

%2 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 476-477.
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rolskiego od roku 1721. Na parafii narolskiej zasiadal on ok. 40 lat, wzbogacajac
ja o wybudowana w 1733 r. nowg plebani¢, a przy niej piekarni¢ dla rodziny,
kryty stomg lamus oraz 4 drewniane stajnie i obory®. Nie zadowalal si¢ przy
tym dochodami z ziemi znajdujacej si¢ na jego uposazeniu, ale w 1752 r. dzier-
zawit tez od Nartowskich uzytkowang przez nich czg$¢ w Narolu wsi®.

Codzienna krzatanina wokot spraw bytowych, troska o to, jak poradzi¢ so-
bie z pigtrzacymi si¢ trudno$ciami, nie usuwaty jednak na dalszy plan obowigz-
kow duszpasterskich wobec powierzonej sobie spotecznos$ci parafialnej. W trak-
cie kolejnych wizytacji biskupich ani razu nie stwierdzono jakichs$ szczegoélnych
zaniedban proboszczow narolskich w wypeianiu ich misji. Regularnie spra-
wowane byly niedzielne msze z kazaniami i naukg katechizmu, codzienne msze
i inne wynikajace z kalendarza ko$cielnego cykliczne nabozenstwa. Nie wzbu-
dzal zastrzezen szafunek sakramentami, cho¢ w 1624 r. wytknigto proboszczowi,
iz nie prowadzil jeszcze ksigg metrykalnych chrztow i zawieranych malzenstw.
Kilkanascie lat pozniej ksiegi takie juz byty, wytknieto proboszczowi natomiast,
ze malzefistwa nie sg poprzedzane trzema zapowiedziami®. Nieco pozniej za-
prowadzone zostaty rowniez ksiggi zmartych. Wszystkie one ulegly zniszczeniu
podczas I wojny $wiatowe;j®.

Staraniem proboszcza Marcina Lazanowskiego parafia narolska otrzymata da-
towany 23 stycznia 1638 1. indult papieski na kazdoroczny odpust 8 wrzesnia,
w $wieto Narodzenia Naj$wigtszej Panny Marii, patronki ko$ciota®”. W 1668 r.,
gdy proboszczem byt Grzegorz Wojtkowski, przy kosciele narolskim ustanowione
zostalo bractwo §w. Anny. Powstalo ono na podstawie przywileju udzielonego
26 lutego 1668 r. przez warszawski konwent bernardynéw, pod ktérego duchowa
pieczg miato pozostawac®®. Jak wynika z pozniejszych akt wizytacyjnych, bractwo
to odgrywato wazng role¢ w ozywieniu zycia religijnego w parafii, a jego cztonko-
wie byli w czotéwce tych, ktorzy nie szczedzili staran o zachowanie substancji
koscielnej, zwlaszcza w kosciele florianowskim, w jak najlepszym stanie.

Duzej rangi wydarzeniem w zyciu parafii byto ustanowienie za zgoda bi-
skupa Walentego Wezyka 1 lipca 1757 r. bractwa rozanca §wigtego, zwanego
inaczej promotorig ré6zancowa. Zostato ono uposazone sumg 4 tys. zt wylozona
przez podczaszego sochaczewskiego Jozefa Jurkowskiego, do niedawna poseso-
ra wsi Chyze (zmart przed powotaniem bractwa), do ktorej Feliks Antoni Lo$

0 AAL, Rep. 60 A, 156, s. 298. Wigcej jego udziale w pracach kapituty chelmskiej zob. J.R. Mar-
czewski, Dzieje chelmskiej kapituly katedralnej obrzqdku tacinskiego, Lublin 2013 (wg indeksu).

% CPAH, SGB 347, s. 326-327.

6 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 85v, 129.

% Zob. S. Zajaczkowski, Archiwum archidiecezjalne obrzqdku faciniskiego we Lwowie,
Lwow 1932, s. 15.

7 AAL, Rep. 60 A, 153, k. 451.

% AAL, Rep. 60 A, 154, k. 104v.
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dotozyt 1700 zt i lokowat catg sum¢ na swoich wsiach Lipie i Chlewiska. Z za-
pisu tego osobno ustanowiony ksiadz promotor miat otrzymywac corocznie 7%,
co dawato 399 zi. Ponadto Lo$ przekazal polozony w sasiedztwie kosciota flo-
rianowskiego plac z ogrodem pod budowe rezydencji dla promotora, ktory po-
nadto z folwarkow narolskich miat otrzymywac corocznie 20 poétmiarkow zboza,
hreczke i groch. W zamian fundator oczekiwat po swojej $mierci cotygodniowe;j
mszy za siebie i swoja matzonke. Pierwszym prebendarzem z tego zapisu zostat
juz w sierpniu 1757 r. ks. Jozef Krauzewicz®.

Wydaje si¢, ze wypetnianie wszystkich obowigzkéw duszpasterskich spo-
czywalo w przypadku Narola na proboszczach, nic nie wiemy bowiem o ich
duchownych pomocnikach. Wprawdzie w 1638 r. proboszcz uzyskat od biskupa
zgode na ustanowienie wikarego’, ale wobec ogolnego niedostatku duchownych
w tych czasach do faktycznego powotania chyba nie doszto, w kazdym razie
w aktach informacji o wikariuszach narolskich nie znajdujemy. Przy kosciele
proboszcz utrzymywal organiste, ktoremu w 1726 r. ptacit 24 zt rocznie. Bywato
jednak i tak, ze organisty nie byto, ,,bo ani domu, ani zaptaty nalezytej nie ma™’".
Podczas wizytacji w 1638 r. odnotowano przy ko$ciele florianowskim dwu wi-
trykéw (Jan Paskudka i Adam Baran), ktorzy trudnili si¢ zbieraniem danin, pro-
wadzili rejestry dochodow i wydatkow 1 przedktadali je corocznie proboszczo-
wi’%, Pozniej o takich pomocnikach proboszcza juz nie styszymy. Dodajmy, ze
proboszcz miat tez w swojej pieczy szkotg parafialng i przykoscielny przytutek
dla ubogich (szpital), ale posiadamy o nich jedynie skape informacje’*. Prawdo-
podobnie funkcjonowaty tylko w czasach spokoju i wzglednej pomyslnosci ma-
terialnej caloksztattu struktur parafialnych. Na liscie przedrozbiorowych pro-
boszczoéw narolskich udato si¢ ustali¢ 15 nazwisk (zob. aneks). Ostatnim z nich
byt prezentowany przez Feliksa Antoniego Losia Jozef Jan Loza, instytuowany
7 wrzesnia 1770 r. przez biskupa Melchiora Kochnowskiego. Jemu to przypadto
w udziale zamkng¢ dzieje parafii narolskiej w szlacheckiej Rzeczypospolitej
1 zainaugurowa¢ zarazem nowy ich rozdziat pod panowaniem austriackim.

Cho¢ formalnie kosciotem parafialnym pozostawat nadal kosciot we wsi
Narol, to gtéwny nurt parafialnego zycia religijnego przeniost si¢ juz wowczas
do $wigtyni w dawnym Florianowie, nazywanym teraz powszechnie Narolem,
poniewaz historyczna nazwa miasta wyszta juz woéwczas praktycznie z uzycia.
Stan ten usankcjonowany zostal prawnie przy reorganizacji struktur koscielnych
wymuszonych porozbiorowymi przesuni¢ciami granicznymi. Jeszcze przez kilka

% AAL, Rep. 60 A, 161, s. 148-149v (tutaj m. in. statut Promotorii); 163, s. 4.

70 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 129v.

T AAL, Rep. 60 A, 153, k. 474v; 154, k. 106

2 AAL, Rep. 60 A, 149, k. 129v.

73 Por. J. Chachaj, Lacirskie szkolnictwo parafialne na Rusi Koronnej od XVI do XVIII wie-
ku, Lublin 2003, s. 143.
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lat pozostawat Narol w granicach diecezji chelmskiej, ale juz 1 maja 1782 r.
dostal si¢ wraz z calym dekanatem potylickim pod jurysdykcje biskupdéw prze-
myskich. W ramach diecezji przemyskiej parafia narolska znalazta si¢ w deka-
nacie lubaczowskim. W pazdzierniku 1787 r., przy kolejnej reorganizacji teryto-
rialnej, przeniesiona zostata do archidiecezji lwowskiej’* i odtad pod piecza
arcybiskupow lwowskich toczyly si¢ dalsze jej losy.

Aneks

Proboszczowie parafii narolskiej w dobie przedrozbiorowej

Skroty: p.w. — pierwsza wzmianka, 0.w. — ostatnia wzmianka, nom. — nomi-
nacja biskupia, zm. — zmart

Stanistaw Jaszewski — 28 wrzesnia 1588 r. (praesbyter, parochus: CPAH, SGB
184, s. 404).

Grzegorz Sandomierski — 14 lutego 1604 r. (AAL, Rep. 60 A, 149, k. 85).

Sebastian Kozubski — 8 lipca 1620 — o.w. 22 kwietnia 1625 r. (AAL, Rep. 60
A, 107, k. 193v; rezydowat juz od ponad 10 lat; CPAH, SGB 220, s. 240 —
obecny przy uposazaniu parafii w Lipsku; przez pewien czas takze pro-
boszcz w Plazowie).

Adam Jaworski — p.w. 17 maja 1627 r. — zm. przed 26 czerwca 1629 r. (AAL,
Rep. 60 A, 149, k. 129).

Wojciech Lukowski (Lugowski) — p.w. 26 czerwca 1629 r. — o.w. 14 lutego
1631 r. (AAL, Rep. 60 A, 149, k. 129, 130v; CPAH, SGB 216, s. 66).

Marcin Lazanowski — nom. 15 pazdziernika 1631 r. — o.w. 21 stycznia 1638 r.
(AAL, Rep. 60 A, 153, k. 451; 150, k. 128v).

Jakub Kesicki, proboszcz narolski i lipski — 6 lutego 1650 r. (CPAH, SGB 237,
s. 447; byt nastepca Lazanowskiego).

Florian Telecki — p.w. 28 listopada 1656 r. — o.w. 16 sierpnia 1663 r. (CPAH,
SGB 245, s. 299; 246, s. 274-275; APL, Ksig¢gi grodzkie krasnostawskie,
RMO 4, s. 186v—187 — rdwnoczesnie proboszcz chodywaniecki).

Grzegorz Wojtkowski — p.w. 26 grudnia 1664 r. — o.w. 7 lutego 1671 r.
(CPAH, SGB 255, s. 1512; AAL, Rep. 60 A, 151, k. 129v).

Marcin Fialkowski — 3 sierpnia 1692 r. (CPAH, SGB 286, s. 1288).

Wojciech Antoni Wielonski — nom. 23 marca 1701 r. — zm. przed 13 maja
1716 r. (AAL, Rep. 60 A, 153, k. 449; 473v—474, 476-477).

74 B. Kumor, Granice metropolii i diecezji polskich (968-1939), ,,Archiwa, Biblioteki i Mu-
zea Koécielne”, 21 (1970), s. 320-323; tegoz, Organizacja terytorialna diecezji przemyskiej 1772—
1850, ,,Nasza Przesztos¢”, 43 (1975), s. 151-152.
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Stefan Pankiewicz — nom. 13 maja 1716 r. (AAL, Rep. 60 A, 153, k. 449v;
notariusz apostolski, pleban w Lipsku).

Jakub Krasowski — nom. 28 lipca 1721 r. — 1 lipca 1757 r. (AAL, Rep. 60 A, 154,
k. 101v; 163, k. 148 — kanonik chetmski; 1742—1750 — dziekan potylicki).
Marcin Kosinski — zm. przed 22 sierpnia 1770 r. (AAL, Rep. 60 A, 163, s. 853;

na s. 853-855 rejestr rzeczy w kosciele narolskim po jego sSmierci).

Jozef Jan Loza, kanonik katedralny chetmski — nom. 7 wrze$nia 1770 r. — o.w.
7 stycznia 1772 1. (AAL, Rep. 60 A, 163, s. 5, k. 845; APL, Ksiegi grodzkie
krasnostawskie, RMO 72, k. 658v; w 1772 r. administrowat tez jako curatus
parafig lipska).
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FOUNDATION OF THE PARISH OF NAROL AND ITS HISTORY
IN THE PRE-PARTITION POLISH-LITHUANIAN COMMONWEALTH

Summary

The foundation of the parish of Narol, a village located before 1578 on the territory of the
Diocese of Chelm, took place in 1595. Its founder was Florian Laszcz, who had located the town
of Florianéw in the close neighborhood a few years back. In the town, his ancestors had built
a church, which, although it was not consecrated by the bishops of Chetm until the partitions,
gathered not only the citizens of Florianéw but also of the surrounding villages (e.g. Kadtubiska,
Chyze) for the services. Formally, the parish church still remained the only one in the village of
Narol, but the main current of parish religious life was gradually moved to the sanctuary in the old
Floriandw, starting to be more often referred to as Narol. The historic name of the town became
practically obsolete at that time. This status was legally sanctioned by the reorganization of eccle-
sial structures, forced by post-partition shifts of borders. For a few more years Narol remained
within the borders of the Diocese of Chetm, but on May 1%, 1782 it got under the jurisdiction of
bishops of Przemysl. As a part of the Diocese of Przemysl, the parish of Narol became a part of the
Decanate of Lubaczow. In October,1787, within the subsequent territorial reorganization, it was
moved to the Archidiocese of Lviv and from then its later fortunes went along under the admin-
istration of archbishops of Lviv.

Translated by Jakub Zabtocki
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LO SVILUPPO STORICO DELLA CURA PASTORALE
DELLE FORZE ARMATE
E DELL'ORDINARIATO MILITARE IN CROAZIA

Parole chiave: Croazia, Cura pastorale delle Forze Armate, Ordinariato militare, sviluppo storico
Stowa kluczowe: Chorwacja, Duszpasterstwo Sit Zbrojnych, Ordynariat Wojskowy, rozwdj histo-

ryczny

Lo scopo di questo lavoro ¢ presentare lo sviluppo storico della cura pastorale
castrense come tale nel corso della storia della Chiesa Cattolica, in modo
particolare la cura pastorale nel contesto socio-politico della Croazia. Quattro
periodi storici saranno esaminati: (I) I’Impero austro-ungarico, (II) il Regno dei
Serbi, Croati e Sloveni/ Regno di Jugoslavia, (II) il periodo dopo il 1932, e (IV)
periodo dopo I’indipendenza della Croazia, quando ¢ stato formalmente eretto
I’Ordinariato militare in Croazia, presentandone il processo di fondazione.

Per capire bene lo sviluppo dell’assistenza spirituale ai soldati e alle forze
armate durante la lunga storia del popolo Croato, non basta vedere la storia delle
forze armate e del lavoro pastorale, bisogna allargare lo sguardo alla storia intera
di tale popolo. Questo ci aiuta a capire piu profondamente quale grande impor-
tanza avevano 1 sacerdoti e la Chiesa nella vita dei Croati, non solo nella loro
cultura, educazione e politica, ma anche nella vita delle forze armate. In Croazia,
un territorio che ha conosciuto purtroppo tante guerre, la presenza della Chiesa
e dei suoi pastori ¢ fondamentale. Essi rappresentano 1’unico punto di riferimen-
to nella vita di questa Nazione.

Il territorio in cui si trova il popolo croato oggi era una zona di conflitti
armati, con cui gli slavi cercavano di mantenere la loro indipendenza dal domi-
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nio di diversi poteri, sia occidentali che orientali. Vista la storia del popolo
croato ¢ la testimonianza della profonda adesione croata alla Chiesa cattolica,
costata spesso il sacrificio di numerose vite umane nella difesa dell’Occidente
dalle invasioni turche, 1’esigenza della presenza dei soldati in ogni forma di
resistenza contro i poteri dominanti indicava anche, allo stesso tempo, la
presenza dei sacri ministri. Qui comincia gia la partecipazione dei sacerdoti
all’accompagnamento spirituale nei servizi militari.

1. L’ Assistenza spirituale durante I'Impero austro-ungarico

Si noti che nella fase iniziale dell’organizzazione della cura pastorale nella
monarchia asburgica (1867-1919), della quale faceva parte anche il popolo
croato, vi furono dei sacerdoti che svolgevano la funzione della cura spirituale
per i militari!, specialmente durante le spedizioni militari’.

Con I’annientamento dello Staatskirchentum giuseppinista (1848-1850)
e l’abolizione della Costituzione (1851), I’'Imperatore austriaco, Francesco
Giuseppe, prese iniziative per un accordo con la Santa Sede, concretizzato nel
Concordato del 1855%, che concedeva alla Chiesa cattolica ampi diritti nella sua
attivita pastorale e amministrativa. Alla Chiesa fu riconosciuta la propria liberta
nei confronti dello Stato e¢ la giurisdizione sulla vita ecclesiale ¢ nei campi
riguardanti il matrimonio e I’istruzione®.

VI Muzi¢, La Chiesa cattolica nel Regno di Jugoslavia - Aspetti politici e giuridici del
Concordato tra la Santa Sede e il Regno di Jugoslavia (Titolo originale: Katolicka Crkva
u Kraljevini Jugoslaviji — politicki i pravni aspekti konkordata izmedu Svete Stolice i Kraljevine
Jugoslavije), Split 1978, 99-101.

2 M. Berljak, La legislazione sull’Ordinariato militare in Croazia (Titolo originale:
Zakonodavstvo o Vojnom ordinarijatu u Hrvatskoj), in Bogoslovska smotra, 70/4 (1999), 527.

311 contenuto del concordato si ispird a quello che la Santa Sede aveva stipulato con il Regno
di Baviera (1817), altra potenza europea cattolica. I circoli liberali videro nel concordato un
ampliamento sproporzionato dei diritti della Chiesa cattolica, percid reclamarono una netta
distinzione tra Stato e Chiesa. Arrivando al potere, i liberali riuscirono a far passare diverse leggi
ostili al concordato, ad es. il diploma dell’ottobre 1860, la patente del febbraio del 1861, le leggi
fondamentali del 1867, la legislazione sulla scuola, sul matrimonio civile e sulle relazioni
interreligiose del 1868, e leggi religiose del 1874, togliendo alla Chiesa molti privilegi. Il governo
austriaco sfrutto il dogma dell’infallibilita del Papa come pretesto per dichiarare il concordato
nullo, perché cambiata la natura giuridica dell’altra parte contraente (1874). Ufficialmente il
concordato non fu abolito, quantunque fosse reso totalmente privo di valore. Cfr. G. Dalla Torre,
La citta sul monte, 153. Per il concordato fra Pio VII e Massimiliano Giuseppe, re di Baviera
(5 giugno 1817), vedi E. Lora (cur.), Enchiridion dei Concordati. Due secoli di storia dei rapporti
Chiesa-Stato, Bologna 2003, 28—43.

4 Cfr. L. Salmig, A! di la di ogni pregiudizio - Le trattative per il concordato tra la Santa Sede
e il Regno dei Serbi, Croati e Sloveni/Jugoslavia e la mancata ratifica (1922-1938), (Analecta
Gregoriana, 323), Roma 2015, 32.
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Infatti, secondo Makvi¢, tra le funzioni pastorali ordinarie che svolgono
1 cappellani militari, si mette in evidenza la potesta riguardante 1’assistenza nel
matrimonio. | cappellani castrensi, in questo periodo godevano anche della
potesta di celebrare i matrimoni dei soldati’. Cid € in sintonia con le analisi
svolte nella parte generale della storia, in cui gid dal tempo di Innocenzo XI
(1680) il clero castrense aveva tale facolta, anche se in modo limitato.

Per I’Ungheria, il concordato del 1855 perse di validita subito dopo
I’introduzione della nuova Costituzione nel 1861. Ciononostante, le autorita
del « Regno di Croazia e di Slavonia » non recepirono le risoluzioni del
parlamento ungherese, riconoscendo ancora per i propri territori la validita del
Concordato del 1855 come legge di Stato, finché non fosse stato esplicita-
mente annullato®.

11 21 novembre 1921, Papa Benedetto XV nell’allocuzione concistoriale « In
hac quidem »' dichiaro che le nuove entita politiche, sorte in seguito alla Guerra
mondiale, non potevano appellarsi ai concordati conclusi con gli Stati che, per
effetto della I Guerra mondiale, avevano cessato di esistere o erano essenzial-
mente cambiati, come nemmeno si poteva avere tale pretesa per i territori
concordatari che erano entrati a far parte dei nuovi Stati. Per la decisione del
Papa, questo significava che il concordato del 1855 non vigeva piu de iure nei
territori della gia Austria-Ungheria, passati a far parte del Regno jugoslavo. Tale
cambiamento ebbe un impatto sullo sviluppo della struttura organizzativa della
cura pastorale delle forze armate nel territorio di Croazia.

5 H. Makvi¢, Chiesa - la posizione giuridica del nostro clero militari (Titolo originale:
Crkveno — pravni poloZaj naseg vojnog svecenstva), in Katolicki list, 13 e 14 (1938), 145.

6 Cfr. N. Zuti¢, Il Regno di Jugoslavia e Vaticano (Titolo originale: Kraljevina jugoslavija
i Vatikan), Belgrado 1994, 165-167; 1. Muzi¢, La Chiesa cattolica (Katolicka Crkva), 15-16;
H. Jedin, Manuale di storia della Chiesa (Titolo originale: Handbuch der Kirchengeschichte), (V1,
1), Freiburg im Breisgau 1971, 538-539, 727-729; H. Jedin, Manuale di storia della Chiesa
(Titolo originale: Handbuch der Kirchengeschichte), (V1, 2), Freiburg im Breisgau 1973, 48-56;
A. Gottsman, Austria-Ungheria e Santa Sede dall’ “Ausgleich” fino alla prima guerramondiale, in
G. Platania, M. Sanfilipo,P. Tusor (curr.), Gli archivi della Santa Sede e il Regno d’Ungheria (secc.
15-20), Budapest-Roma 2008, 199-201.

7 « Etnim nemo est qui ignoret, post recens immane bellum, vel novas natas esse
Respublicas, vel Respublicas veteres, provinciis sibi adiunctis, crevisse. lam vero, ut alia
omittamus quae huc possumus afferre, patet quae privilegia pridem haec Apostolica Sedes, per
pactiones sollemnes conventionesque, aliis concesserat, eadem nullo iure posse hasce
Respublicas sibi vindicare, cum res inter alios acta neque emolumentum neque praeiudicium
ceteris afferat. Item Civitates nonnullas videmus ex hac tanta conversione rerum funditus
novatas extitisse, adeo ut quae nunc est, non illa ipsa possit haberi moralis, ut aiunt, persona,
quacum Apostolica Sedes olim convenerat. Ex quo illud natura consequitur, ut etiam pacta et
conventa, quae inter Apostolicam Sedem et eas Civitates antehac intercesserant, vim iam suam
omnem amiserint ». Benedictus Pp. XV, Allocutio: In hac quidem, in Acta Apostolicae Sedis, 13
(1921), 521-522.
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2. L’ Assistenza spirituale delle Forze armate nel Regno dei Serbi,
Croati e Sloveni e nel Regno di Jugoslavia

Nell’articolo di un sacerdote anonimo di Zagabria®, scritto nel 1938, quando il
popolo croato faceva parte del Regno di Jugoslavia (dal 1918 al 1929 Regno dei
Serbi, Croati e Sloveni, ossia Regno SHS)’, egli esprime la propria preoccupa-
zione per lo svolgimento del servizio pastorale ai militari, sottolineando:

« la potesta che avevano i sacerdoti militari nell’ex 1’Impero austro-ungarico
¢ stata “trasferita ai sacerdoti militari del nostro Stato”. Tale potesta si manifestava
soprattutto nella possibilita di celebrare il matrimonio per il personale militare,
il cui diritto prevale su quello dei parroci locali, anche se la sposa era sotto la
potesta del parroco »'°.

L’autore anonimo mette in evidenza che alcuni parroci non riconoscono
questi diritti, per cui egli, rimarcando I’importanza di questo problema, richiama
la necessita di risolverlo, con I’aiuto si esperti canonisti, il piti presto possibile'!.

L’evidenza sopra menzionata, secondo studiosi come Herman e Makvic,
indica che i sacerdoti furono introdotti nel servizio militare sin dall’inizio del
nuovo Stato. Avevano, perd, uno status meramente onorario. Infatti, erano
chiamati “sacerdoti militari onorari” (honorarni vojni svecenici). Essi, quindi,
formalmente non facevano parte della struttura organizzativa interna delle forze
armate'?.

Con il Decreto n. 388, firmato da M. Drinkovi¢, Commissario della Difesa
nazionale, il 4 novembre 1918, il Governo, cio¢ il Consiglio nazionale, nomino
mons. Ferdo Rozi¢ vicario militare per le intere forze armate!®. Questo ¢ I’unico
caso in cui fu citato esplicitamente il termine vicario militare dall’autorita civile.

I1 Ministero dell’esercito, perd, non riconobbe I’istituzione del vicario militare
nel senso ecclesiastico, nonostante i concordati' prevedessero per i cattolici un

8 Zagrebacki Vojni Svecenik, Se il cappellano militare ha perso il suo diritto di assistere al
matrimonio dei suoi subordinati (personale militare)? (Titolo originale: Je li vojni svecenik
izgubio pravo prisustvovati Zenidbi svojih podloznika (vojnih lica)?), in Katolicki list, 5 (1938).

® Cft. 1. Salmi¢, A/ di la di ogni pregiudizio, 29.

10H, Makvié, Chiesa (Crkveno), 145.

11 Zagrebacki Vojni Svecenik, Se il cappellano militare (Je li vojni sveéenik), 49.

12 Nell’ex Regno di Serbi non esistevano i sacerdoti militari. Il servizio spirituale ai militari
era svolto dai sacerdoti militari non ufficiali, chiamati “honorarni vojni svecenici”. Cfr. H. Makvi¢,
Chiesa (Crkveno), 145.

13 Cfr. H. Makvié, Chiesa (Crkveno), 145.

14T concordati in parola riguardano quello del 24 giugno 1914, quattro giorni prima dell’atten-
tato di Sarajevo e quello posteriore alla Grande guerra. In seguito all’allocuzione del Papa Benedetto
XV, emessa nel 21 novembre 1921, un nuovo concordato fu stipulato tra la Santa Sede e il Regno dei
Serbi, Croati e Sloveni (1922-1935). Nel caso del concordato del 1914, venne assicurata alla
religione cattolica il libero e pubblico esercizio; si eresse una provincia ecclesiastica, composta
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Ordinariato militare. Siccome la Chiesa ortodossa serba non aveva un istituto di
questo genere, invece che essere un appoggio nello svolgere la costituzione di
qualche forma di cura pastorale alle forze armate, i concordati rappresentarono una
pietra d’inciampo. Lo Stato riconobbe solo un ufficiale all’interno del Ministero
dell’esercito per ogni confessione religiosa. Egli, essendo nominato dall’autorita
statale, fu considerato capo supremo per i tutti militari, inclusi i sacerdoti militari,
che vennero sottoposti alla giurisdizione di detto ufficiale!’.

Il problema centrale stava nel fatto che per svolgere il proprio servizio, era
necessario per il vicario militare avere una giurisdizione ecclesiastica, riconosciuta
anche dal Governo. In questo si pone la profonda problematica esistente tra lo
Stato e la Chiesa. Per uscire da tale situazione, essendo impossibile rivolgersi alla
Santa Sede, dato che le relazioni tra i due soggetti internazionali non erano buone,
I’allora Vicario militare, nominato dallo Stato, fece una richiesta, per il tramite del
“Zagrebackog duhovnog stola” (Ordinariato di Zagabria), a tutti gli Ordinari in
tale Stato, per avere una giurisdizione ecclesiastica per sé stesso come vicario
militare. Mons. Ferdo Rozi¢ ebbe una giurisdizione pari a quella che aveva il
Vicario militare dell’ex Impero austro-ungarico, che risedeva a Vienna. Inoltre,
postulo che tutti i sacerdoti militari mantenessero la loro giurisdizione preceden-
temente concessa. Tale soluzione, pur non essendo una risoluzione definitiva, in
quel momento era 1’unica possibile, se non la migliore. Si puo, quindi, dire che la
richiesta di mons. Rozi¢ rappresenta 1’inizio della formazione giuridica e giurisdi-
zionale dei sacerdoti nel nuovo Stato, nel rendere possibile I’assistenza spirituale
ai militari sotto la guida del Vicario militare'.

Risulto che tutti gli Ordinari furono favorevoli a tale richiesta, rilasciando la
loro conferma di concedere la giurisdizione ricercata!’. In seguito, I’arcivescovo

dall’Arcidiocesi di Belgrado e dalla Diocesi di Scopia, che sanci il passaggio dalla giurisdizione di
Propaganda Fide al diritto comune; si riconobbe al governo il diritto di notifica prima della nomina
dei due Vescovi, per conoscere se vi fossero ragioni di ordine politico o civile in contrario; si tutelo la
liberta dei Vescovi nell’erigere nuove parrocchie, nel campo dell’istruzione religiosa, dell’istituzione
di un seminario nella capitale; lo Stato, infine, riconobbe i matrimoni cattolici e misti, contratti
davanti al sacerdote cattolico, la personalita giuridica della Chiesa cattolica e il diritto di essa ad
amministrare liberamente i beni mobili e immobili. Sulle trattative concordatarie tra il Regno di
Serbia e la Santa Sede c'é¢ una vasta documentazione archivistica nelle carte vaticane, cfr. Segreteria
di Stato, Sezione per i Rapporti con gli Stati, Archivio Storico, Archivio della Congregazione degli
Affari Ecclesiastici Straordinari, Austria-Ungheria, pos. 105 6, fascc. 448-457.

15 Cfr. H. Makvi¢, Chiesa (Crkveno), 145.

16 Cfr. 1. Muzié, La Chiesa cattolica (Katolicka Crkva), 99—101.

17 Le Diocesi che approvarono la richiesta di mons. Rozi¢ furono: Zagabria (Zagrebacki
22X1 br. 84/Pr); Spalato (Splitski 4 XII br. 3334); Dubrovnik o Ragus (Dubrovacki 5 XII br. 928);
Cattaro (Kotorski 30XI br. 45/Pr); Fiume (Senjski 26 XI); Sebenico (Sibenicki 3 XII br. 1449);
bakovo (Pakovacki (vikarijat) 28 XI br. 2167); Sarajevo (Sarajevski (dr. Stadler) 30 XI br. 1984,
dopo la morte di dr. Stadler, confermato da dr. Sari¢ kapit. Vikar 20 I 1919 br 266); Mostar
(Mostarski 1 XII br. 964; Banjalucki 1 XII br 1401); Lubiana (Ljubljanski 2 XII br. 4994); Maribor
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di Zagabria si rivolse al Papa con la richiesta di nominare un vicario militare.

Nel 1920, due anni dopo la nomina civile di mons. Ferdo Rozi¢ come vicario

militare, Papa Benedetto XV, nomino lo stesso sacerdote vicario militare per

I’intero Regno dei Serbi, Croati e Sloveni. Con [’espressione « donec aliter

provisum fuerit », la Santa Sede si riservo la facolta di decidere diversamente

qualora lo ritenesse opportuno. Essa, quindi, non era una soluzione finale.
Inoltre, il decreto esprime esplicitamente che:

«Quo in munere explendo idem Vicarius ea potestate fruetur, qua olim
instructus erat Vicarius Apostolicus Castrensis Imperii Austro-Hungarici »'8,

3. La commistione di competenze dopo il 1932

Si evince che la richiesta di mons. Rozi¢ fu rispettata in pieno dalla Santa
Sede e che il Vicario militare divenne un vero Ordinario militare, soprattutto
a proposito della giurisdizione sui sacerdoti militari. Questa soluzione, pur di
carattere temporaneo, rimase inalterata fino alla morte del Vicario militare nel
1932', dopo la quale non fu nominato un altro fino al 1997, quando ¢ stato
fondato 1’Ordinariato militare in Croazia, sei anni dopo la proclamazione della
sua indipendenza.

Nel periodo tra I’anno 1932 e gli inizi della Seconda guerra mondiale, vi fu
una grande confusione all’interno del clero per quanto riguarda la giurisdizione
tra parroci e cappellani militari.

Dopo la morte del Vicario militare, questi ultimi continuavano a svolgere il
loro servizio. A norma del can 451 §3 del CIC 1917, con la morte del Vicario

(Mariborski 5 XII br 5595); I’eparchia di Krizevci (Krizevacki — za grkokatolike) 26 XI br. 1008);
I’eparchia in Banjaluka (grkokato. Ap. Adm. u Banjaluci) 11 XII br 191. Cfr. H. Makvi¢, Chiesa
(Crkveno), 145; 1. Muzi¢, La Chiesa cattolica (Katolicka Crkva).

18 Cfr. H. Makvi¢, Chiesa (Crkveno), 145. 11 decreto fu emesso dalla Sancta Congregatio pro
Negotiis Ecclesiasticis extraordinariis praeposita, mentre questo fu regolato in via ordinaria dalla
Sancta Congegatio Consistorialis a norma del can. 248 §1, 2, CIC 1917:

« 1. Congregationis Consistorialis Praefectus est ipse Romanus Pontifex. Praeter alios
ad eandem pertinent ex officio Cardinales Secretarius S. Officii, Praefectus Congregationis
de Seminariis et Universitatibus studiorum et Secretarius Status. Inter Consultores eiusdem
semper sunt Assessor S. Officii, Secretarius Congregationis pro negotiis ecclesiasticis
extraordinariis et Secretarius Congregationis de Seminariis et Universitatibus studiorum.

2. Ad hanc Congregationem spectat non modo parare agenda in Consistoriis, sed
praeterea, in locis Congregationi de Prop. Fide non obnoxiis, novas dioeceses ac provincias et
capitula tum cathedralia tum collegialia constituere; dioeceses iam constitutas dividere;
Episcopos, Administratores Apostolicos, Coadiutores et Auxiliares Episcoporum constituendos
proponere, canonicas inquisitiones seu processus super promovendis indicere actosque
diligenter expendere, ipsorum periclitari doctrinam, salvo praescripto CIS 255 ».

19 Cfr. Ivi, 146.
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militare, 1 cappellani militari avrebbero anche perso la giurisdizione a loro
concessa nel campo militare?®, dato che la Santa Sede aveva concesso in modo
esplicito tale giurisdizione e potesta solo al primo Vicario militare. Per tutti gli
altri sacerdoti militari, la loro facolta concessa proveniva dalla giurisdizione del
Vicario militare.

In mancanza della nomina di un altro Vicario militare, causata dapprima dal
rifiuto di ratifica del concordato da parte del Regno SHS e poi dalla Seconda
guerra mondiale iniziata, nonché dalla posizione sfavorevole del regime comunista
dopo la guerra®', i sacerdoti militari furono de facto et de iure rimessi alla
giurisdizione di loro rispettivi Ordinari diocesani o religiosi. Quindi, di per sé, non
potevano piu svolgere le funzioni di cappellani militari. Spetta, invece, agli
Ordinari locali di concedere ai suddetti “cappellani militari”’, ormai considerati
come clero diocesano o religioso, il compito della cura pastorale alle forze
armate??. Si pud concludere che, nel periodo dopo la morte del Vicario militare, il
clero diocesano, in particolare i parroci, avevano un tipo di giurisdizione cumula-
tiva, comprendente quella ordinaria nei confronti dei parrocchiani e quella mili-
tare, nel caso in cui ad essi veniva affidata la cura pastorale per i soldati.

Un ultimo cenno circa il Concordato non ratificato e successivamente
abrogato unilateralmente dal Regno SHS. Nel Concordato nell’art. XXXI era
previsto che:

«la Santa Sede pubblichera uno Statuto che contiene norme precise per
’assistenza cattolica spirituale ai militari e marinai e anche le norme per la discip-

lina dei sacerdoti militari »?3.

Se quest’accordo fosse stato firmato e tale articolo fosse stato portato in
prassi, la storia dell’assistenza spirituale delle forze armate nel popolo croato
sarebbe stata diversa, e sarebbe gif stata ben organizzata. Cosé, dovevano passare
65 anni dalla morte del primo Vicario militare per la fondazione dell’Ordinariato
militare. Ma durante questo lungo e, soprattutto, difficile periodo, la Chiesa non ha
mai lasciato i soldati senza qualche forma di assistenza spirituale, anche se non era
giuridicamente organizzata.

20 Cft. can 451 §3 del CIC 1917: « Circa militum capellanos, sive maiore sive minores,
standum peculiaribus Sancte Sedis praescriptis ».

21 Nel 1920, si stabilirono rapporti diplomatici tra il Regno jugoslavo e la Santa Sede, che
portarono, due anni piu tardi, all’avvio ufficiale delle trattative concordatarie. Dopo lunghi
negoziati, si arrivo, nel 1935, alla firma dell’accordo, resa possibile dall’inconsueta investitura, da
parte jugoslava, di un negoziatore segreto, mons. Moscatello. Quando giunse il momento di votare
per la ratifica (1937), nel parlamento belgradese si sollevarono forti proteste. Il Governo, dunque,
si vide costretto a ritirare il concordato dall’ordine del giorno. Dopo questo episodio, il Regno dei
Serbi, Croati e Sloveni rimase chiuso alla trattativa posteriore per motivo di un regime ostile alla
Chiesa cattolica, cio¢ il comunismo. Cfr. I. Salmic, A/ di la di ogni pregiudizio.

22 Cfr. H. Makvi¢, Chiesa (Crkveno), 146.

2 Ibidem.
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Prima che la Croazia diventasse libera, indipendente ed autonoma, come
abbiamo gia segnalato, non era possibile istruire un’assistenza spirituale sistema-
tica e organizzata per i soldati. Tutta la cura spirituale dei soldati si faceva in
diversi modi, sia tramite i laici che 1 sacerdoti. Tutto cio dipendeva da loro iniziati-
ve personali e collettive. Ma anche questa attivita era molto importante, soprattut-
to, nei momenti in cui i soldati andavano in spedizione.

4. La fondazione dell’Ordinariato militare

4.1. La fase preparatoria

Com’¢ gia stato segnalato nei titoli precedenti, prima dell’indipendenza
della Repubblica di Croazia, non era possibile organizzare una cura spirituale
sistematica per le forze armate. Dopo I’indipendenza, durante la terza sessione
della Conferenza episcopale croata, tenutasi dal 15 al 17 marzo 1994, i Vescovi
croati conclusero di fondare in Croazia un Ordinariato militare e avrebbero
mandato alla Santa Sede la richiesta per cominciare la procedura ufficiale?.

I membri della Commissione della Conferenza episcopale croata (HBK) per
il Rapporto con lo Stato, durante la sessione, svoltasi dal 6 al 9 giugno 1995,
riferirono alla medesima Conferenza in modo sintetico ma deciso:

« Circa il processo di negoziazione con lo Stato:
... ¢ stato concluso il processo di negoziazione...
... si arriva alla firma dell’accordo sull’Ordinariato militare fra poco...
... 1 Vescovi croati hanno fatto visita al dr. Jure Radi¢, Ministro e Pre-
sidente della Commissione per i rapporti tra la Chiesa e lo Stato, il quale ha infor-
mato sugli sforzi circa la redazione del concordato »>°.

Durante la sessione della Conferenza episcopale croata, dal 12 al 14 marzo
1996, il Vescovo di Krk, mons. Josip Bozani¢, informo tutti i Vescovi

« sulla preparazione dell’accordo tra la Santa Sede e la Repubblica di Croazia,
riguardante questioni giuridiche... e anche sull’Ordinariato militare. Egli sottolined
che dopo la firma degli accordi, si dovevano preparare i relativi documenti di

implementazione »°.

4.2. L’ Accordo internazionale

Dopo tutti i negoziati, I’Accordo tra la Santa Sede e la Repubblica
di Croazia circa l'assistenza religiosa ai fedeli cattolici, membri delle Forze

24 Conferenza Episcopale Croata, Sluzbeni vjesnik (Gazzetta ufficiale), (2, 1), 1994, 18.
25 Conferenza Episcopale Croata, Sluzbeni vjesnik (Gazzetta ufficiale), (3, 1), 1995, 21-22.
26 Conferenza Episcopale Croata, Sluzbeni viesnik (Gazzetta ufficiale), (4, 1), 1996, 11.
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Armate e della Polizia della Repubblica di Croazia* (sigla AFP) fu firma-
to a Zagabria il 19 dicembre 1996. I firmatari dell’ Accordo furono: da parte
della Santa Sede, mons. Giulio Einaudi, Nunzio apostolico in Croazia, ¢ da
parte della Repubblica di Croazia, il dr. Jure Radi¢, Sostituto del Primo
Ministro e Presidente della Commissione per i Rapporti con le Comunita
religiose.

Lo scambio degli strumenti di ratifica ebbe luogo in Vaticano il 9 aprile
1997%8. In forza dell’AFP, si fonda un Ordinariato militare in Croazia in modo
che quest’ultimo possa organizzare 1’assistenza spirituale per tutti i fedeli
cattolici che sono membri delle Forze Armate e della Polizia della Repubblica di
Croazia®. La Chiesa cattolica in Croazia dal momento della firma dell’AFP, ha
ricevuto un quadro giuridico per svolgere [’assistenza spirituale e religiosa
a tutto « il personale militare e il personale della sicurezza »*°.

L’ AFP segnala un gran successo da parte della Chiesa cattolica, perché esso
tratta un aspetto della vita sociale, dove nel passato la Chiesa e gli stessi fedeli
avevano subito maggiormente la repressione di diversi regimi politici sia
a livello della legislazione che a quello della prassi. Il periodo di leva militare
rappresentava una circostanza in cui la disposizione sfavorevole dell’Ordina-
mento verso la religione si esprimeva con piu facilita, dato il regime di controllo
naturalmente connesso alla vita militare, e con piu decisione; in modo
particolare, I’accesso agli atti di culto e la presenza di cappellani erano totalmen-
te esclusi e ’appartenenza religiosa era facilmente soggetta a censimento.

Cio concorre a spiegare perché la materia, invece di essere oggetto di un
accordo sub-concordatario, garantito da una norma generale nell’accordo
principale, sia stato oggetto di un apposito accordo contestuale alla stipula-
zione di rango internazionale: le due parti hanno inteso con cid conferire una
garanzia di primo livello alla tutela giuridica dell’assistenza religiosa nel
campo militare. Cid spiega anche la caratteristica dell’accordo che sostan-
zialmente consiste nell’erezione di una quasi-diocesi, 1’Ordinariato militare,
comprensiva di tutte le prerogative e i compiti connessi, mediante un atto
bilaterale tra la Santa Sede e lo Stato croato.

2?7 Santa Sede — Repubblica della Croazia, L’Accordo circa I’Assistenza religiosa ai fedeli
cattolici, membri delle Forze Armate e della Polizia, 297-302.

28 Cfr. J. Santi¢, L’Ordinariato militare nella Repubblica di Croazia (Titolo originale: Vojni
ordinarijat u Republici Hrvatskoj), in A. Kaéunko — J. Santi¢ — V. Krpan (curr.), L’Ordinariato
militare nella Repubblica di Croazia 1997-2007 (Titolo originale: Vojni ordinarijat u Republici
Hrvatskoj 1997. — 2007.), Zagreb 2007, 17.

2 S. Zec, Fondamenti giuridici della presenza e dell’azione della Chiesa in pubblico nella
Repubblica di Croazia (Titolo originale: Pravni temelji prisutnosti i djelovanja Crkve u javnosti
u Republici Hrvatskoj), in Rijecki teoloski casopis, 18/2 (2010), 408.

30 M. Berljak, La legislazione (Zakonodavstvo), 528.
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In tale accordo, come abbiamo gia indicato, ¢ previsto che la Santa Sede
erigerd nella Repubblica di Croazia un Ordinariato militare®!, il quale canonica-
mente ¢ equiparato a una Diocesi, secondo la Costituzione Apostolica Spirituali
mulitum curae®, alla quale si rinvia costantemente nella definizione delle carat-
teristiche dell’istituto che, del resto, sono appunto di natura canonistica.

Dopo aver stabilito che il titolare ¢ nominato dal Romano Pontefice con il solo
obbligo della notificazione previa al Governo®, ’accordo richiama le disposizioni
canoniche: (i) per stabilire, innanzitutto, che il titolare abbia gli stessi diritti ¢ doveri
di un Vescovo diocesano* di cui cumula la giurisdizione®’; (ii) per prevedere che
1’Ordinario militare sia coadiuvato da un vicario e da cappellani®; e, infine, (iii) per
definire la figura del presbitero temporaneamente o permanentemente destinato alla
cura pastorale in oggetto e la sua equiparazione alla figura del parroco®’.

Ancora, alle norme del diritto canonico, si fa riferimento per stabilire i sog-
getti appartenenti alla giurisdizione dell’Ordinariato, ossia militari ¢ cadetti,
dipendenti, famiglie, parenti coabitanti e tutti gli individui cui ¢ affidato un
ufficio da parte dell’Ordinario®®, con la conseguenza che tutti questi soggetti
siano autorizzati ad usufruire delle strutture delle forze armate®® e godano del
sostentamento materiale dei ministeri competenti*’, i quali ultimi sono tenuti al
sostentamento materiale dell’Ordinariato anche con disposizioni specifiche circa
la sede e i luoghi di culto*!.

Le norme canoniche, insieme alle disposizioni dell’Ordinario militare, sono
le fonti che garantiscono prioritariamente 1’esercizio dei compiti propri degli
addetti all’assistenza religiosa dell’esercito e della polizia, essendo richiesto solo
che rispettino le regole delle autorita militari e di polizia®*. Ancora, il rilievo

31 Cft. Accordo tra la Santa Sede e la Repubblica di Croazia circa l’assistenza religiosa ai
fedeli cattolici, membri delle Forze Armate e della Polizia della Repubblica di Croazia (AFP),
art. 1 §1.

32 Cfr. AFP art. 1 §2; loannes Paulus Pp. I, Spirituali militum curce, 481-486.

33 Cfr. AFP art. 2.

34 Cfr. AFP art. 1 §3.

35 Cfr. AFP art. 1 §4.

36 Cfr. AFP art. 3.

37 Cfr. AFP art. 4.

38 Cfr. AFP art. 5.

39 Cfr. AFP art. 6 §1.

40 Cfr. AFP art. 9 §1.

41 Cfr. AFP art. 9 §2; cfr. N. Eterovi¢, Accordo tra la Santa Sede e la Repubblica di Croazia
sulla cura spirituale dei cattolici, membri delle forze armate e di polizia del croato (Titolo
originale: Ugovor izmedu Svete Stolice i Republike Hrvatske o dusobriznistvu katolickih vjernika,
pripadnika oruzanih snaga i redarstvenih sluzbi Republike Hrvatske), in A. Kacunko — J. Santi¢ —
V. Krpan (curr.), Ordinariato militare nella Croazia 1997-2007 (Titolo originale: Vojni ordinarijat
u Republici Hrvatskoj 1997. — 2007.), Zagreb 2007.

42 Cfr. AFP art. 6 §2.
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della normativa canonica si riscontra anche nel regime dei provvedimenti
disciplinari che il superiore militare non pud assumere autonomamente senza
I’accordo previo con il responsabile ecclesiastico; quest’ultimo, da parte sua, in
caso di sanzioni canoniche, ¢ tenuto solo a comunicarle all’autoritad militare®.

Infine, nell’applicazione della norma generale sulla liberta di comunicazione
all’interno della Chiesa piu sopra evidenziata, una disposizione garantisce la
liberta di comunicazione tra il superiore canonico € i suoi sottoposti ed anche
lo scambio d’istruzioni ¢ di relazioni interne concernenti I’attivita pastorale in
oggetto*,

A conclusione del regime qui delineato, I’accordo prevede anche che sia
redatto un regolamento attuativo e a tal fine rinvia ad una successiva intesa tra la
Conferenza episcopale croata e i ministeri interessati®’.

4.3. Altri atti giuridici della fondazione ed organizzazione
dell’Ordinariato militare

La Santa Sede, dopo lo scambio degli strumenti di ratifica, con la Bolla
« Qui successimus » del 25 aprile 1997, fondo I’Ordinariato militare in Croa-
zia*. Nella stessa data Papa Giovani Paolo Il nomind mons. Juraj Jezerinac
primo Ordinario militare in Croazia*’. Con il Decreto Omnium Ecclesiarum
sollecitudine (n. 764/98), rilasciato dalla Congregazione dei Vescovi, il 22 set-
tembre 1998, fu approvato lo Statuto dell’Ordinariato militare in Croazia®®.

Un successivo atto giuridico stipulato tra lo Stato croato e la Chiesa cattolica
il 3 dicembre 1998 a Zagabria fu il Regolamento dell’Organizzazione e dell atti-
vita dell’Ordinariato militare in Croazia. | rappresentanti di ambedue le parti
furono il Presidente della Conferenza Episcopale Croata, mons Josip Bozanic¢, il
Ministro della Difesa, Pavao Miljeva¢, ¢ il Ministro degli Affari interi, Ivan
Penic®.

I1 4 dicembre 1998, le due Parti contraenti hanno firmato un documento con
il quale I’Ordinariato militare ¢ stato formalmente incorporato nel medesimo
Ministero come un’unitd organizzativa®. Questo documento, intitolato « Libro
sulla struttura dell’Ordinariato militare nella Repubblica di Croazia », ¢ consi-

43 Cfr. AFP art. 6 §3; cfr. N. Eterovié, J. Bozanié, I contratti tra la Santa Sede e il croato
(Titolo originale: Ugovori izmedu Svete Stolice i Republike Hrvatske), Zagreb 2001.

4 Cfr. AFP art. 7.

4 Cfr. AFP art. 10.

4 Cfr. A. Kadunko (cur.), L’Ordinariato Militare nella Croazia; I documenti riguardanti
l’organizzazione e il lavoro (Titolo originale: Vojni ordinarijat u Republici Hrvatskoj;, Dokumenti
o ustrojstvu i djelovanju), 2° ed., Zagreb 2003, 22-23.

47 Cfr. ivi, 24-26.

48 Cfr. I. Santi¢, L’Ordinariato militare (Vojni ordinarijat), 17.

4 Cfr. A. Kacunko, L’Ordinariato militare (Vojni ordinarijat), 35-43.

50 Cfr. J. Santi¢, L ’Ordinariato militare (Vojni ordinarijat), 17-18.
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derato come parte speciale del suddetto Regolamento, ossia 1’estensione del
Regolamento.

11 13 dicembre 1998, un altro documento ¢ stato firmato dal Ministero degli
Affari interi. Con questi documenti sono stati concluse tutte le condizioni per far
funzionare 1’Ordinariato militare in Croazia®'.
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ROZWOJ HISTORYCZNY DUSZPASTERSTWA SIE. ZBROJNYCH
I ORDYNARIATU WOJSKOWEGO W CHORWACJI

Streszczenie

Celem pracy jest przedstawienie rozwoju duszpasterstwa wojskowego w kontekscie spo-
teczno-politycznym Chorwacji. Zbadano cztery okresy: (I) imperium austro-wegierskiego, (II)
Krolestwa Serbow, Chorwatow i Stowencow/Krolestwa Jugostawii, (III) okres po 1932 r. i (IV)
okres po odzyskaniu niepodlegtosci, kiedy zostal formalnie erygowany Ordynariat Wojskowy
w Chorwacji.
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STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Ks. Marek Stasiowski
(Wieden)

DYSCYPLINA KOSCIELNA
W ARCHIDIECEZJI GNIEZNIENSKO-POZNANSKIE]
W SWIETLE ODPOWIEDZI ABP. MIECZYSEAWA HALKI
LEDOCHOWSKIEGO NA PYTANIA POSTAWIONE
W ANKIECIE Z 6 CZERWCA 1867 R.

Stowa kluczowe: archidiecezja poznansko-gnieznienska, abp. Mieczystaw Halka Leddchowski,
dyscyplina koscielna

Keywords: Poznan-Gniezno archidiocese, Abp. Mieczyslaw Halka Led6chowski, Church disci-
pline, questions, answers

Rok 1867 byt dla catego Kosciota powszechnego i polskiego bardzo wazny.
W tym roku przypadata 1800. rocznica me¢czenstwa apostotow Piotra i Pawta.
Papiez Pius IX wyrazit pragnienie, aby ta rocznica byta w szczegoélny sposob
obchodzona. Na uroczysto$¢ zostali zaproszeni biskupi z calego $wiata. Na ten
dzien byla zaplanowana kanonizacja wielu §wigtych, m.in. polskiego meczenni-
ka, greckokatolickiego arcybiskupa potockiego Jozafata Kuncewicza (1580—
1623)!. W uroczysto$ciach brali udziat takze polscy biskupi: abp gniezniensko-
-poznanski Mieczystaw Halka Leddchowski (1822-1902), bp przemyski ob.

! Jozafat Kuncewicz urodzit si¢ ok. 1580 r. we Wiodzimierzu Wotynskim. Jego rodzice nale-
zeli do obrzadku prawostawnego. Jozafat wybrat wiare katolickg i wstapit do zakonu bazylianow,
zostal kaptanem, a nastepnie arcybiskupem potockim. Kuncewicz ma bardzo wielkie zastugi dla
unii i bat udziat w pracy misyjnej wsrdd ludnosci prawostawnej. Zostat zamordowany w trakcie
pracy misyjnej 12 listopada 1623 r. w Witebsku przez fanatykow prawostawia.

2 M. Stasiowski, Die Polen und das 1. Vatikanische Konzil, Wien 2004, s. 46. Mieczystaw
Halka Ledochowski urodzit si¢ 29 pazdziernika 1822 r. w miejscowosci Gorki niedaleko Klimon-
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tac. Jozef Manastyrski (1803—1869)%, abp Iwowski ob. grec.-kat. Spiridon Litwi-
nowicz (1810-1869)* i abp Iwowski ob. fac. Franciszek Wierzchlejski®.

Prefekt Kongregacji do Interpretacji Soboru Trydenckiego kardynat diakon
Prosper Caterini® 6 czerwca 1867 r. wreczyl wybranym biskupom formularz
(Quaestiones quae ab apostolica sede episcopis proponuntur) zawierajacy 17
pytan z zakresu dyscypliny ko$cielnej’. Pytania, byly nastepujace:

towa. Pochodzil ze starej szlacheckiej rodziny wywodzacej si¢ z Wotynia. 13 czerwca 1845 r.
zostal wyswiecony na kaptana. W 1847 r. promowany na doktora. Od 1851 r. pracownik Kurii
Rzymskiej. W 1856 r. wySwigcony na arcybiskupa tytularnego Teb, a w 1861 r. mianowany nun-
cjuszem papieskim w Brukseli. 8 stycznia 1866 r. prekonizowany na arcybiskupa gniezniensko-
poznanskiego. W czasie kulturkampfu zostat 3 lutego 1874 r. jako pierwszy biskup z Prus aresz-
towany, osadzony i osadzony w wiezieniu, gdzie 15 marca 1875 r. zastala go nominacja na kardy-
nata. 3 lutego 1876 r. zostat zwolniony z wigzienia i wyjechat do Rzymu, gdzie pracowat w roz-
nych dykasteriach Kurii Rzymskiej. Na zyczenie papieza Leona XIII 2 lutego 1886 r. zrezygnowat
z biskupstwa gniezniensko-poznanskiego. W czasie trwania Soboru Watykanskiego I wystepowat
jako prymas Polski. Zmart 22 lipca 1902 r. w Rzymie.

3 M. Stasiowski, Antoni Jozef Manastyrski. Bischof von Przemysl und das 1. Vatikanische
Konzil, w: Kosciol na drogach historii. Ksigga jubileuszowa dedykowana Ksigdzu Profesorowi
Doktorowi Sliwie, red. J. Wolczanski, Lwow—Krakow 1999, s. 267-276. Antoni Jozef Manastyrski
urodzit si¢ 14 czerwca 1803 r. w Stanistawowie. W roku 1826 przyjat §wigcenia kaptanskie. Stu-
diowat w Wiedniu, gdzie 10 listopada 1829 r. zostal promowany na doktora teologii. Byt profeso-
rem uniwersytetu lwowskiego, a w roku 1845/1846 jego rektorem. 28 wrzesnia 1863 r. zostat
prekonizowany na biskupa przemyskiego. 13 listopada 1869 r. wyjechal do Rzymu na Sobor
Watykanski 1. Juz w czasie podrozy zachorowal na malari¢. Nie brat udziatu w Soborze. Zmart
17 grudnia 1869 r. w Rzymie.

4 J. Pelesz, Geschichte der Union, t. 2, Wien 1880, s. 939-941. Spiridon Litwinowicz urodzit
si¢ 6 grudnia 1810 r. jako syn ksigdza grecko-katolickiego. 19 czerwca 1835 r. zostal wyswigcony
w Wiedniu na kaptana obrzadku greckokatolickiego. W Wiedniu zostat promowany na doktora
teologii. Byt kaznodzieja w katedrze grecko-katolickiej we Lwowie i nauczycielem religii w Czar-
nowcach. 15 maja 1848 r. zostal proboszczem parafii $w. Barbary w Wiedniu. Byt kanonikiem
honorowym, rektorem seminarium greckokatolickiego w Wiedniu, a od roku 1857 biskupem
pomocniczym obrzadku greckokatolickiego w archidiecezji halickiej. Zmart 4 czerwca 1869 r.

5 A. Nowak, Stownik biograficzny kaptandw diecezji tarnowskiej 1786—1985. Biskupi i kano-
nicy, t. 1, Tarnow 1999, s. 62-64; M. Stasiowski, Erzbischof von Lemberg. Franciszek Ksawery
Wierzchlejski (1803—1884), w: Faszinierende Gestalten der Kirche Osterreichs, t. 11, Wien 2004,
s. 389-406. Franciszek Ksawery Wierzchlejski urodzit si¢ 1 grudnia 1803 r. w Porgbie Male;j.
Wyksztatcenie podstawowe zdobyt w Nowym Saczu i w Tarnowie. Studia teologiczne ukonczyt
na Uniwersytecie Wiedenskim. Swiccenia kaplafiskie otrzymat w 1826 r. W 1833 r. przenidst sie
do Lwowa. Zostal wybrany na biskupa diecezji przemyskiej ob. lac., sakr¢ biskupia otrzymat
4 pazdziernika 1846 r. 23 marca 1860 r. zostal arcybiskupem metropolita lwowskim obrzadku
tacinskiego. Arcybiskup troszczyt si¢ o sprawy seminarium duchownego i o duchowienstwo ob-
rzadku rzymskokatolickiego i greckokatolickiego. Zmart 14 kwietnia 1884 r. we Lwowie.

% Prosper Caterini urodzit si¢ 15 pazdziernika 1795 r. w Onano we Wtoszech. Od 7 marca
1853 r. kardynat Kurii papieskiej. Zmart 28 pazdziernika 1881 r. w Rzymie.

7 Do pytaf byto dotaczone pismo objasniajace (4d cardinales: , Eminentissime ac reveren-
dissime domine observandissime”), ktore podpisat prefekt kardynat P. Caterini i wicesekretarz

326



1. Czy sa zachowywane skrupulatnie przepisy kanoniczne, w ktorych absolut-
nie zabrania si¢, aby heretycy lub schizmatycy w katolickim sprawowaniu
sakramentu chrztu mogli bra¢ na siebie obowigzek rodzicow chrzestnych?

2. Poprzez jaka forme i poprzez jakie obostrzenia sprawdza si¢ wolnos¢ stron
przy zawieraniu matzenstw? I czy jest zarezerwowany samemu biskupowi
lub jego kurii osad odno$nie do wolnosci stanu osoby zawierajacej matzen-
stwo? Czy ma si¢ w tej rzeczy przed oczyma instrukcje z 21 sierpnia 1670 r.
wydang autorytetem swigtej pamieci Klemensa X?

3. Jakie mogg by¢ zastosowane $rodki zaradcze, aby zabronié zta, jakie wyni-
ka z tak zwanego matzenstwa cywilnego?

4. W wielu miejscach, gdzie bezkarnie grasujg herezje, z dyspensy papieza po-
zwala si¢ co prawda na mieszane matzenstwa, jednak pod jasno wyrazonym
warunkiem co do zachowania szczegolnych zastrzezen, tych mianowicie, kto-
re zgadzaja si¢ z prawem naturalnym i boskim. Nie ma jednak zadnych wat-
pliwosci, ze normalnym wiernym powinno si¢ radzi¢ unikania i wystrzegania
si¢ tego typu zawierania matzenstw, i wreszcie, jesli s3 powazne racje, doto-
zy¢ wszelkich staran, by nie aplikowac apostolskiej wtadzy dyspensowania
od przeszkody mieszanej religii. W koncu, jesli zostang juz zawarte, czy efek-
tem tych malzenstw jest jednak to, ze funkcjonujg na sposdb §wiety 1 uczciwy
1 nie bojg si¢ stosowac w praktyce zachowywania powzictych zastrzezen?

5. W jaki sposodb podejmuje si¢ wysitek, aby w przepowiadaniu Stowa Bozego
ktadziono nacisk na $wigte kazania, wolne od wszelkiej proznosci i ducha
nowinkarstwa, i czy doktryna przekazywana wiernym czerpie obficie ze
Stowa Bozego zawartego w Pismie Swietym i Tradycji?

6. Nalezy w najwyzszym stopniu ubolewaé, ze szkoty dla ludu otwarte w swo-
ich klasach dla wszystkich dzieci, jak rowniez ogdlnie instytuty publiczne,
ktorych celem jest troszczenie si¢ o wychowanie i dyscypling mtodziezy,
pozbawione sg w wielu miejscach nadzoru, autorytetu i wptywu wladzy ko-
Scielnej, natomiast podlegte s w pelni wtadzy $wieckiej i1 polityczne;j, ktore
pozwalaja na szerzenie si¢ réznych opinii, jakoby powinno si¢ pozwala¢ na
przyjemnosci z wiekiem mtodziezy zwigzane. Czy nie powinno si¢ wigc,
aby przeciwstawi¢ si¢ temu ztu, zwigkszy¢ dla wiernych ilosci ksztalcenia
1 wychowania katolickiego?

7. Bardzo wazng jest sprawa, aby dorastajacy seminarzysci we wtasciwy spo-
sob korzystali z nauk humanistycznych. Co wigc mozna by doda¢ do wta-
sciwego ksztalcenia duchowienstwa, przede wszystkim w zakresie literatury
lacinskiej, filozofii racjonalnej wolnej od niebezpieczenstwa wszelkiego
btedu, zdrowej teologii i studiowania prawa kanonicznego, aby nauka
chrzescijanska kwitla jak najobficiej w seminariach diecezjalnych?

abp Petrus Sardianus, w: Sacrorum Conciliorum nova et amplissima collectio (MANSI), t. 49,
Arnhem-Leipzig 1923, kol. 241-244.
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Jakimi sposobami nalezy pobudzaé¢ seminarzystow, szczegolnie tych, ktorzy
dazg do kaptanstwa, aby im poprzez odpowiednie wychowanie, poprzez
studia teologiczne i kanoniczne nie brakowalo naleznego wyksztalcenia?
Przede wszystkim, co nalezy ustali¢ i zrobi¢, by ci, ktorzy zostang uznani za
godnych $§wiecen, cechowali si¢ wyborng kultura, obyciem w studiach filo-
zoficznych 1 teologicznych, byli biegli we wszystkich $wigtych 1 boskich
naukach, a przede wszystkim w Pismie Swietym, nauce Ojcow Kosciota,
historii ko$cielnej i w $wigtych kanonach?

Zgodnie z tym, co poleca si¢ przez Sobor Trydencki (De reformatione,
rozdz. 16, wers 23), ktokolwiek jest przypisany jakiemus kosciotowi lub in-
nemu miejscu sprawowania kultu ze wzgledu na taka potrzebe lub koniecz-
no$¢, a zajmuje si¢ niepotrzebnymi zajeciami lub blgka si¢ po nieprzypisa-
nych mu miejscach i robi to bez skonsultowania z biskupem, to takiemu
zabrania si¢ wykonywania §wigtych czynnosci. Przepisy te nie sa stosowane
ani w pelni, ani wszedzie. Jak wigc nalezy uszczegdlowié te przepisy i moz-
liwie w jakim punkcie, aby duchowni w nalezyty sposob odbywali stuzbe
i wykazywali postuszenstwo i cze$¢ swojej diecezji?

Wiele pojawito si¢ i pojawia si¢ dzisiaj wspolnot i instytutow meskich
1 zenskich, ktore zwigzane sg zwyklymi §lubami, a zajmujg si¢ natomiast
tym, jak obchodzi¢ pobozne dzieta. Czy nalezy zrobi¢ tak, aby istniejace
wspdlnoty zaaprobowane przez Stolice Apostolska byly poszerzane i wzra-
staly, czy raczej, by powota¢ nowe, majace podobne cele?

Czy w razie wakatu na stolicy biskupiej z racji $mierci, rezygnacji lub
zmiany biskupa nalezy da¢ kapitule kosciota katedralnego pelng wolnosé
w wyborze wikariusza kapitularnego?

Jaka forme nalezy wskazaé i jak ma przebiegaé konkurs, ktéry ma si¢ od-
bywa¢ w obsadzie kosciotéw parafialnych, o ktérej méwi dekret Soboru
Trydenckiego, sesja 24, De reformatione, rozdziat 18 i konstytucja btogo-
stawionej pamieci Benedykta XIV Cum illud z 14 grudnia 1742 1.?

Czy 1 jak nalezy powigkszy¢ liczbe wnioskow, ktore moga wnosi¢ probosz-
czowie dla swoich kosciolow oraz jak ma wyglada¢ forma ich wnoszenia,
czy nalezy ja przy zachowaniu sprawiedliwos$ci uprosci¢?

W jaki sposob ma podlega¢ wykonaniu to, co si¢ odnosi do suspens ex in-
formata conscientia, o czym mowi Sobor Trydencki w De reformatione,
rozdziat 1, sesja 14? I czy odnosnie do sensu, jaki wynika z tego dekretu
ijego zastosowaniu, nalezy co$ uscisli¢?

W jaki sposob biskupi maja wykonywa¢ wladz¢ sadowniczg w rozpozna-
waniu spraw koscielnych, przede wszystkim odnoszacych si¢ do kwestii
matzenskich? I jakiej metody majg uzy¢ w ich przebiegu i apelacji?
Wiadomo, jakie zto czasem wynika dla rodzin katolickich w zatrudnianiu
osob do stuzby, ktore sg sekciarzami albo heretykami albo nawet nieo-



chrzczonymi. Jakie wiec remedium nalezy zastosowac, by temu skutecznie

przeciwdziatac?

17. Co nalezy zastosowa¢ odnosnie do sprawnego funkcjonowania §wigtych
cmentarzy? Jakie wkradly si¢ naduzycia i jak je nalezy usuwac?
Odpowiedzi na te pytania, tagcznie 224, zostaty przez podsekretarza soboro-

wego Ludovico Jacobiniego® opracowane i podsumowane w Summarium Re-
sponsorum Ab Episcopis Datorum De Gravioribus Disciplinae Ecclesiasticae
Capitibus In Concilio Tractandis. To Summarium Responsorum zostato opraco-
wane dla komisji przygotowujacych Sobdr Watykanski I. Biskupi zostali zobo-
wigzani do nadestania odpowiedzi na Quaestiones w ciagu 3—4 tygodni od daty
opublikowania. Odpowiedzi miaty by¢ dostarczone albo bezposrednio do papie-
za albo do Kongregacji. Z polskich biskupdéw taka ankiete otrzymal abp Le-
dochowski i abp Wierzchlejski’.

Arcybiskup Ledochowski odpowiedzial na pytania postawione w ankiecie
juz 30 wrzesnia 1867 r.!°, ale jego pismo do Stolicy Apostolskiej nie bylo ani
starannie, ani szczeg6lowo, ani obszernie opracowane. Jego odpowiedzi byty
nastgpujace:

1. Twierdzaco.

2. W archidiecezji gniezniensko-poznanskiej nie byta stosowana inna forma ani
inne $rodki przezornosci w celu badania stanu wolnego przy zawieraniu mat-
zenstw, jak tylko zwyczajne zapowiedzi w parafiach, z ktdrych pochodzili na-
rzeczeni. Jezeli jedna ze stron byla spoza obu diecezji, wymagano zaswiad-
czenia wystawionego przez proboszcza o przeprowadzonych w jego parafii
zapowiedziach, ktore byly respektowane przez kuri¢ biskupig jako autentycz-
ne i wystarczajgce. Stan wolny 0sob bez statego miejsca zamieszkania spraw-
dzany byt na podstawie zaswiadczenia wystawionego przez proboszcza miej-
sca pochodzenia z dotagczonym podobnym zaswiadczeniem z urzedu stanu
cywilnego. Dekret Papieza Klemensa X (1590-1676) Cum alias z 21 sierpnia
1670 r. dotyczacy tych spraw nigdy na terenach archidiecezji gniezniensko-
poznanskiej nie byl w uzyciu, jak zreszta w catej Polsce!'.

8 Ludovico Jacobini albo Luigi Jacobini urodzit sie 6 stycznia 1832 r. we Wtoszech w miej-
scowosci Ganzano niedaleko Rzymu. Swiccenia kaptanskie otrzymat 23 wrzesnia 1854 r. 24 mar-
ca 1874 r. zostal mianowany arcybiskupem tytularnym Tesalonik, a 19 wrzesnia 1879 r. zostal mia-
nowany kardynatem. Wiele lat pracowal w Kurii Rzymskiej jako sekretarz stanu. Zmart 28 lutego
1887 r. w Rzymie.

° K. Schatz, Vaticanum I (1869-1870), t. 1, Paderborn 1992, s. 111-113; M. Stasiowski, Die
Polen und das I. Vatikanische Konzil, Wien 2004, s. 70-71.

10 M. Ledéchowski, Responsa ad Quaestiones qua ab Apostolica Sede proposita sunt Episcopis
per Litteras Circulares die 6 junii a. 1867, Posnania, die 30 Septembris a. 1867, w: Archivo Segreto
Vaticano, Concilio Vaticano I, nr 12.

' A. Petrani, Zwyczaj w polskim prawie koscielnym, ,,Prawo Kanoniczne”, 1 (1958), 1-2,
s. 337-338.
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W Prusach nie wolno bylo w tym czasie zawiera¢ §luboéw czysto cywilnych.
Tam za$, gdzie takie byty uznawane, zwykle byly zawierane na zasadzie
proby przez tych, ktorzy uwiktani byli w jaka$ przeszkode matzenska i nie
mogli zawrze¢ sakramentalnego zwigzku matzenskiego w obliczu Kos$ciota.
Z kolei zhu wynikajacemu z tego rodzaju powstatych zwigzkéw nie mozna
byto przeciwdziata¢, gdyz wladze cywilne przemilczaty przeszkody zawar-
tego malzenstwa. Arcybiskup nie sadzit, aby mogta zaswitac jaka$ nadzieja
przy panujacych wowczas naukach co do kompetencji stanu w zawieranych
malzenstwach, poniewaz wladze cywilne chcialy usunaé prawa decydujgce
0 waznosci malzenstw zawieranych tylko wobec urzednikow cywilnych.
Arcybiskup uwazal, Zze nie mozna bylo inaczej przeciwdziata¢ nielegalnym
maltzenstwom, jak tylko przez wlasciwe pouczenie mtodziezy i przez gorli-
wos¢ tych, na ktorych cigzyta cura animarum.

Matzenstwa mieszane byly bardzo czgsto zawierane w archidiecezji gniez-
niensko-poznanskiej na mocy uprawnienia papieskiego udzieclonego ordyna-
riuszowi, z zachowaniem zasad dokladnie okre$lonych przez Stolice Apo-
stolska. Obietnice wychowania dzieci w wierze i religii katolickiej byty
przez matzonkow na ogdt dotrzymywane i rzadko je naruszano. Dyspensy
udzielane byty bez trudnosci, jezeli tylko postawione warunki byly uprzed-
nio wypehione. Do$wiadczenie dowiodto bowiem, ze jezeli strona katolic-
ka nie otrzymata dyspensy, to zawierata matzenstwo z niekatolikiem wobec
urzednika (minister) innowierczego i wychowywata dzieci w religii here-
tyckiej. Zamoznos¢, pracowito$¢ i wszystkie inne udogodnienia doczesne
charakteryzowaly na terenach archidiecezji gniezniensko-poznanskiej lud-
no$¢ protestanckg. Natomiast ludnos¢ nalezaca do KosSciota katolickiego,
z wyjatkiem szlachty, ktora bardzo rzadko zawierata maltzenstwa mieszane,
borykata si¢ zazwyczaj z wielkim ubostwem. Dlatego korzys$ci materialne,
jakich katolicy spodziewali si¢ z tego rodzaju malzenstwa, gorowaty nad
wszystkimi argumentami, za pomocg ktorych proboszczowie usitowali ich
odwies¢ od zawierania malzenstw mieszanych. W srodowisku roéznowier-
czym, gdzie wychowanie dzieci w wierze katolickiej jedynie dzigki toleran-
cji milczaco bylo pomijane, chociaz jeden z malzonkow wyznawal herezje,
nie do pomyslenia byly jakiekolwiek zewnetrzne $rodki, ktdre by zmusity
strony do dotrzymania danych obietnic.

Wedlug zapewnien arcybiskupa nie bylo w archidiecezji gniezniensko-
poznanskiej miejsca na pogloski czy tez nowinki doktrynalne w czasie glo-
szenia Stlowa Bozego. Nie bylo réwniez takich glosicieli, ktorzy by glosili
dziwaczne kazania i przy tym bardziej szukali w $wigtej wymowie wilasnej
stawy anizeli chwaty Bozej.

W Prusach szkolnictwo znajdowato si¢ w gestii rzagdu. Kosciotowi nie ode-
brano prawa czgsciowego kierowania nauka religii i czuwania nad tym nau-
czaniem, ale w innych sprawach dotyczacych szkolnictwa autorytet Ko$cio-
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ta w ogole nie istnial. Doszlo do tego, ze wychowanie publiczne, ktore
w Prusach bylo obowigzkowe i bardzo rozwijane, pozostawialo wiele do
zyczenia co do moralnej i zdrowej doktryny. Srodka zaradczego ze strony
innowierczego rzadu upatrywat arcybiskup tylko w wolnoéci wychowania'2.
Z uwagi na istniejagce wowczas prawa pruskie nie oczekiwal jednak dla Ko-
Sciota takiego generalnego srodka zaradczego.

W sprawach wlasciwego wyksztatcenia kandydatow do kaptanstwa wysunat
Ledochowski kilka propozycji. Postulowat, zeby wszyscy biskupi ordyna-
riusze zobowiazani zostali do corocznego przesytania do Stolicy Apostol-
skiej uprzednio ustalonego porzadku studiow w ich seminariach duchow-
nych, wykazu czytanych autoréw, liczby alumnoéw, postepow kazdego w po-
szczegblnych przedmiotach. Arcybiskup proponowat dalej, aby w Rzymie
utworzona zostata specjalna kongregacja, ztozona z os6b kompetentnych we
wszystkich dziedzinach nauki i wiedzy, szczegolnie za$ zajmujacych si¢ pe-
dagogika. Ci specjalisci musieliby posiada¢ od papieza specjalne uprawnie-
nia do przedktadania swoich uwag ordynariuszom, aby oni mogli wtasciwie
ksztatci¢ przysztych kaptanow.

Kaptani, ktorzy zwlaszcza wyposazeni byli w beneficja nieusuwalne, za-
zwyczaj zegnali si¢ z dalszym doksztatlcaniem i wielu z nich tracito wiedzg
zdobyta w okresie mtodosci. Aby rozbudzi¢ wsrdod kleru ambicje do ciagle-
go rozwoju umystowego arcybiskup proponowat wprowadzenie egzaminow
przed ordynariuszem co sze$¢ lub co dziesi¢¢ lat. Do egzaminu musieliby
przystgpowac poszczegolni duchowni, wikarzy, przetozeni generalni, urzed-
nicy koscielni (dignitates), z wyjatkiem tylko kanonikow i profesorow se-
minarium duchownego. Zakres i materia tego rodzaju sprawdzianu, a takze
sankcje 1 kary za ignorancje¢ musiatyby zosta¢ okreslone przez Stolice Apo-
stolska.

Ledochowski sugerowat, ze czasem wypadato, aby kaplan diecezjalny od-
szedt (deteret) od tego, do ktorego zostal przypisany i do stuzby ktorego zo-
stal wyswiecony. Na przyktad, aby uwolni¢ si¢ od niesprawiedliwego po-
stepowania swego przetozonego albo w celu zbadania stanu zdrowia lub
przeprowadzenia odpowiedniej kuracji (salus). Wedlug arcybiskupa 6wcze-
sne ustawodawstwo koscielne dotyczace tych spraw bylo wystarczajace
1 nie widziat potrzeby ustalania nowych przepisoéw. Sugerowat tylko to, aby
przestrzegano istniejacych juz przepisoOw i aby w sposob niewtasciwy nie
odmawiano kaptanom odej$cia.

Ledochowski widzial, ze zmienialy si¢ warunki zycia spoleczenstwa chrze-
scijanskiego i z kazdym dniem rodzily si¢ nowe potrzeby, ktorym s$rodki za-
radcze lub pomoce ledwie mogly wystarcza¢. Pobozne organizacje pomaga-

12 Podobnie uwazali i inni biskupi. Por. MANSI, t. 49, kol. 320.

331



jace, szczegolnie kompetentne w tego rodzaju trudnych sytuacji, uzupehia-
ly brak starych. Dlatego jego zdaniem Stolica Apostolska powinna tego ro-
dzaju organizacje pielggnowac i chronic.

11. Twierdzgco.

12. Z upowaznienia papieskiego konkurs generalny na uzyskanie beneficjum byt
organizowany w archidiecezji gniezniensko-poznanskiej raz w roku. Tym,
ktorzy w wyniku takiego konkursu zostali zatwierdzeni, przydzielano na
sze$¢ lat koscioly parafialne, ktore w ciagu szesciu lat byly nieobsadzone,
z wyjatkiem tych podlegajacych dyspensie apostolskiej. W pozostatych do-
ktadnie zachowywano albo dekret trydencki, albo konstytucj¢ benedyktynska.

13. Dla zachowania lub przywrocenia §wictej dyscypliny duchowienstwa za
szczegolnie uzdrawiajace uwazal Leddochowski powigkszenie katalogu
przyczyn powodujacych odebranie proboszczom ich kosciotow, a takze
uproszczenie procedur w tym zakresie'®. Postulowat tez, aby w ogdle nieu-
suwalnos¢ beneficjow wykluczata posiadanie w nich opieki duszpasterskiej
(cura animarum). Ten ostatni postulat uwazat tym bardziej za pozyteczny
i zbawienny, zwlaszcza na tych terenach, ktore nigdy nie byly przekazywa-
ne do dyspozycji KoSciota (in titulum ecclesiasticum).

14. Kiedy arcybiskup kogo$ suspendowat na podstawie wtasnego sumienia, to
wystawial dekret, ale bez zachowywania uroczystosci prawnej. Taki dekret
wystawial zawsze pisemnie i z podaniem przyczyny. Jezeli nie podawat
przyczyny w dekrecie, to dotaczat jg do akt kurialnych i poddawat specjal-
nej analizie sgdowej. Czynit tak dlatego, aby w przypadku odwotlania si¢ su-
spendowanego do Stolicy Apostolskiej przyczyny suspendowania mogly
by¢ Stolicy Apostolskiej przedtozone i podtrzymane. Poza tym nie widziat
innych potrzeb i dodatkowych rozwigzan.

15. W Prusach wiadza sadownicza w sprawach nalezacych do sadu koscielnego
byla pozostawiona w rekach biskupdw. Ustawodawstwo $wieckie wymagato
jednak, aby w formach odbywania sagdéw nie byly pomijane zasady sadow
swieckich. Te formy réznity si¢ pod wieloma wzgl¢dami od form prawa ka-
nonicznego, ale nie dotykaty substancji ani nie naruszaty istoty jurysdykcji'.

16. Na terenie archidiecezji gniezniensko-poznanskiej rzadko zdarzato si¢, aby
niekatolicy i Zydzi shuzyli w domach katolickich. Zwykle to katolicy stuzyli
w domach protestanckich i zydowskich. Dla arcybiskupa bez watpienia wy-
nikala z tych obu powodéw wielka szkoda zaré6wno dla wiary, jak i dla mo-
ralnosci wiernych. Ale nie mozna bylo w Zzaden sposob ustrzec si¢ tego ro-

13 Podobne uwagi i spostrzezenia jak u abp. Ledochowskiego mieli rowniez inni biskupi. Po-
dobne ujgcie znalazto miejsce w tekscie Summarium Responsorum. Por. MANSI, t. 49, kol. 390.

14 Uwagi abp. Ledochowskiego zostaty ujete w Summarium Responsorum, a ostatnie jego
uwagi zostaly doslownie zacytowane: non afficiunt substantialia, nec laedunt essentiam iurisdic-
tionis, MANSI, t. 49, kol. 415.
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dzaju naduzy¢, poniewaz bogactwo i wladza byly w rekach protestantow
i Zydow. Zyli oni zmieszani z katolikami i zwlaszcza w miastach prawie
wszedzie przewazali liczebnie. Ubodzy katolicy, gdyby u nich nie stuzyli,
nie mogli si¢ utrzymac. Rodziny katolickie zatrudniaty u siebie réznowier-
cow z przyczyn ekonomicznych lub jako oficjalistow wiejskich (nigdy jed-
nak Zydoéw) z powodu daleko lepszego ich do$wiadczenia, pilnosci i pra-
cowito$ci niz spotykato si¢ to wsrod katolikow polskiego pochodzenia.
Arcybiskup Ledéchowski ubolewal nad tymi godnymi pozatowania warun-
kami zycia, ale nie widzial mozliwosci rozwigzania tych problemow.

17. Co sig tyczylo spraw cmentarzy, to nie bylo w archidiecezji gniezniensko-
-poznanskiej zadnych naduzy¢ i prawa Kosciola byly w tej materii prze-
strzegane.
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CHURCH DISCIPLINE IN POZNAN-GNIEZNO ARCHIDIOCESE IN THE LIGHT
OF ABP. MIECZYSEAW HALKA LEDOCHOWSKI’S ANSWER
TO THE QUESTION RAISED IN THE SURVEY CARRIED OUT ON 6™ JUNE 1867

Summary

Pope Pius IX announced the year 1867 as a jubilee year due to the 1800™ anniversary of
apostles Peter and Paul's martyrdom. It was a very significant event not only for the Universal
Church but also for the Polish Church. The canonisation of, among others, the Polish martyr, the
Greek Catholic Archbishop of Potock, Jozafat Kuncewicz (1580-1623), also brought four Polish
bishops on these proceedings: the Archbishop of Gniezno and Poznan Mieczystaw Halka
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Ledochowski (1822-1902), the Latin-rite bishop of Przemysl Jozef Manastyrski (1803—1869), the
Greek Catholic Archbishop of Lviv Spiridon Litwinowicz (1810-1869) and the Latin-rite Arch-
bishop of Lviv Franciszek Wierzchlejski.

The prefect of the Congregation for the Interpretation of Council of Trent, cardinal deacon
Prosper Caterini handed over a form including 17 questions from the area of the church disci-
pline to certain bishops on 6 June 1867. These questions raised the following issues: godpar-
ents, the investigation of singlehood before marriage contraction, the problem of civil marriages
and intermarriages, declaimed sermons doctrinal purity, education and upbringing, teaching in
divinity schools, priests' further education, the obligation to domicile the clergy, male and fe-
male communities and institutions, the issue of choosing the vicar capitular, appointing priests
to parishes, discipline among the clergy, the rules of defrocking the clergy, ecclesiastical judici-
ary, the problem of servants in Catholic families and, finally, the problem regarding the func-
tioning of cemeteries.

Rome received 224 answers which were later elaborated on and summarized. This summary
was then elaborated on for the comission preparing the First Vatican Council. Archbishop
Ledodchowski, among others, received such a survey. He answered the questions on 30™ September
1867, but his writing sent to the Holy See was neither neatly nor extensively elaborated. It is
acknowledged by the fact that he answered only three questions affirmatively. However, in two
cases his answer was the same as many other bishops' answers. Abp. Ledochowski's remarks
referring to ecclesiastical judiciary were included in the so called Summarium Responsorum and
his last remarks referring to this issue were even literally quoted.

Nevertheless, Abp. Ledéchowski’s answers are important for the Polish Church history. They
shed light on the church discipline in Greater Poland circa 1867.
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28 czerwca 1950 r. Sejm przyjal ustawe zmieniajaca podziat administracyj-
ny kraju. Powstaty trzy nowe wojewodztwa: koszalinskie, opolskie i zielonogor-
skie. Wojewodztwo zielonogorskie zostato utworzone z siedemnastu powiatow,
wchodzacych wcezesniej w sktad wojewodztwa poznanskiego 1 wroctawskiego.
Obejmowato obszar 14 500 km?, stanowigcy ok. 5% powierzchni pafistwa, za-
mieszkaly przez ok. 556 tys. mieszkancow'.

Obszar wojewodztwa zielonogorskiego obejmowat cze$¢ terytorium ziem za-
chodnich i pomocnych kraju, ktore Polska zyskala kosztem Niemiec po II wojnie
swiatowej. W propagandzie wladz komunistycznych nazywane byly one ,.Ziemiami
Odzyskanymi”. Wojewodztwo zielonogorskie zostalo stworzone z ziem kilku krain
historycznych, ktérych dzieje uktadaty si¢ czesto roznie do 1945 r. W granicach
wojewodztwa znajdowala si¢ potnocna czesé Slaska, cze$é wschodnich Luzyc,
Brandenburgii, a takze ziem zachodniej Wielkopolski, ktore nie weszlty w sktad
II Rzeczypospolitej w roku 1918, lecz pozostawaty nadal w panstwie niemieckim.

We wczesnym $redniowieczu tereny utworzonego w 1950 r. wojewodztwa
zielonogorskiego przynalezaly do monarchii Piastow i1 byly zamieszkale przez lud-

U H. Szczegdla, Powstanie rad narodowych na Ziemi Lubuskiej, ,,Rocznik Lubuski”, 11
(1981), 1,s. 127.
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nos¢ polska, a czgsciowo przez przodkow wspoélczesnych Serbotuzyczan. W okre-
sie ,,rozbicia dzielnicowego” ziemie te jednak utracity zwigzek polityczny z mo-
narchig Piastow i stopniowo ulegly germanizacji. W 1945 r. niewielkie skupiska
polskiej ludnosci autochtonicznej zachowaly sie tylko we wschodniej czgséci utwo-
rzonego w 1950 r. wojewodztwa, na terenach historycznej Wielkopolski, ktore
najdluzej pozostawaly w granicach panstwa polskiego (do czaséw rozbiorow
w XVII w.).

W latach 1945-1947 niemiecka ludnos¢ w powiatach, ktore weszlty w 1950 r.
w sktad wojewodztwa zielonogdrskiego, zostala niemal w calosci wysiedlona,
a w regionie przeprowadzono wielka akcj¢ osiedlencza ludnosci polskiej. Osad-
nicy wywodzili si¢ z réznych regionow. Ogromna rol¢ w okresie zasiedlania
ziem zachodnich i pétnocnych Polski odgrywat Kosciot katolicki.

Polscy duchowni naplyngli na teren powiatow, ktoére weszly w 1950 r.
w sklad wojewddztwa zielonogdrskiego, wraz z masg polskich osadnikow po
roku 19452, Pospiesznie tworzono polskie struktury koscielne. 15 sierpnia 1945 r.
kardynat August Hlond dokonat nominacji pigciu administratoroéw apostolskich
na ziemiach zachodnich i pétnocnych panstwa i okreslit obszary ich jurysdykc;ji.
Na terenach pétnocno-zachodnich utworzono administracj¢ apostolskg kamien-
ska, lubuska i pratatury pilskiej z siedzibg w Gorzowie Wielkopolskim®. W 1946 .
utworzono w Gorzowie WIkp. Nizsze Seminarium Duchowne, a w 1947 r. zain-
augurowano pierwszy rok akademicki w Wyzszym Seminarium Duchownym?®.
W 1948 1. na obszarze administracji gorzowskiej funkcjonowato 390 duchow-
nych katolickich. W lipcu 1950 r. istnialy w administracji gorzowskiej 1202
czynne koscioty i 72 kaplice’. W 1951 1. prymas Stefan Wyszynski uzyskat od
papieza Piusa XII nominacje¢ pigciu administratorow apostolskich na ziemiach
zachodnich i potnocnych na biskupow tytularnych.

Ozywienie zycia religijnego, ktore dokonywato si¢ w zachodniej Polsce, by-
fo w istotnej mierze efektem dzialalno$ci charyzmatycznych kaptanow, ciesza-
cych si¢ autorytetem spotecznym. Niewatpliwie nalezat do nich Kazimierz %.a-
bifiski (1914-1999) ze Zgromadzenia Ojcow Oblatow®. Wywodzacy sie z Wiel-
kopolski duchowny, zwigzany w okresie okupacji z Armig Krajowa, objat

2 D. Koteluk, W nowych realiach. Wies zielonogdrska w latach 19451956, Zielona Gora
2011, s. 27.

3 T. Dzwonkowski, Administracja apostolska kamienska, lubuska i pratatury pilskiej. Zarys
dziejow 1945-1966, w: Ksigga pamigtkowa 50-lecia organizacji Kosciola katolickiego na Ziemi
Lubuskiej, Pomorzu Zachodnim i Péinocnym, red. P. Socha, Z. Lec, Zielona Gora—Gorzow Wlkp.
1998, s. 25.

4 M.R. Gorniak, Gorzéw Wielkopolski — wazny osrodek Kosciola katolickiego na Srodkowym
Nadodrzu w latach 1945-2005, w: Kultura i spoleczeristwo na Srodkowym Nadodrzu w XIX i XX
wieku, red. P. Bartkowiak, D. Kotlarek, Zielona Géra 2008, s. 207.

5 T. Dzwonkowski, Administracja apostolska kamienska, lubuska i pratatury pilskiej. .., s. 25.

¢ Labinski Kazimierz (1914—1999), www.encyklopedia.wimbp.gorzow.pl (8.12.2019).
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w 1946 r. parafi¢ Chrystusa Kréla w Gorzowie Wlkp. Prowadzil ozywiong dzia-
falno$¢ spoteczng i cieszyl si¢ ogromnym autorytetem w lokalnej spotecznosci.
W 1946 r. zalozyt ,,Tygodnik Katolicki dla Ziem Odzyskanych”, ktorego byt
glownym redaktorem. Tygodnik cieszyt si¢ duza popularnoscia w zachodniej
Polsce. Przetrwat do 1953 r., kiedy wladze wydaly zakaz jego wydawania.
Ksigdz Kazimierz Labinski pozostal nadal w Gorzowie Wlkp. jako pracownik
kurii. Nadal odgrywat duza role w zyciu lokalnej spotecznosci.

W Zielonej Gérze ogromnym autorytetem cieszyt si¢ ks. Kazimierz Michal-
ski (1898-1975)". Wywodzit si¢ z Wielkopolski. We wrze$niu 1939 r. towarzy-
szyt na ochotnika Zomierzom polskim podczas bitwy nad Bzurg. Aresztowany
przez gestapo w listopadzie 1939 r., do zakonczenia wojny przebywat w obozach
koncentracyjnych. W sierpniu 1945 r. objat stanowisko proboszcza parafii pw.
sw. Jadwigi w Zielonej Gorze. Byt cztowiekiem glebokiej wiary i zdecydowane-
go charakteru. Wobec wtadz zajmowal postawe nieustepliwg. Niejednokrotnie
krytykowal postgpowanie rzagdzacych z ambony. Byt zarazem znakomitym orga-
nizatorem. W swojej dzialalnosci nie ograniczat si¢ wytacznie do postugi ka-
ptanskie;j.

Wspolna religia byla jednym z filaréw integracji bardzo zréznicowanego
spoteczenstwa ziem zachodnich i pénocnych. ,,Ksieza polscy, obejmujac pla-
coOwki duszpasterskie, upowszechniali wsrod parafian przekonanie o trwatosci
granic panstwa. Ogromng role¢ w dziele duszpasterskim spehity takze siostry
zakonne na tych ziemiach. Ludzie garngli si¢ do Kosciota, upatrujac w nim,
oprocz tradycyjnych wartosci, zwiazanych ze sprawami duchowymi, réwniez
wsparcia dla swych planéw zyciowych...”,

W okresie intensywnego zasiedlania regionu nie byto wigkszych konfliktow
migdzy duchowienstwem katolickim i1 wladzami lokalnymi. Zdaniem Tadeusza
Dzwonkowskiego czegsto dochodzito do wspolpracy: ,,wladze miejskie dbaty
0 majatek parafialny, a proboszcz czytal komunikaty wiadz z ambony™.

20 marca 1950 r. Sejm Ustawodawczy uchwalil ustawg o terenowych orga-
nach wiadzy pafstwowe;j'®. Stala siec ona glowng podstawg prawng dla funkcjo-
nowania administracji terenowej w rzadzonym przez komunistow panstwie.
Zgodnie z ustawg terenowymi organami wiadzy panstwowej byly rady narodo-
we. Zakres dziatania rad narodowych zostal w ustawie okreslony bardzo og6lni-
kowo, w sposob deklaratywny. Niektore uprawnienia rad narodowych uzalez-
niono od dalszych ustaw. Organem wykonawczym i zarzadzajacym rady narodo-

7 Wydarzenia zielonogdrskie w 1960 r., red. T. Dzwonkowski, Poznan—Warszawa—Zielona
Gora 2010, s. 12—13.

8 D. Smierzchalski-Wachocz, Partia komunistyczna wobec przejawéw wiary katolickiej w swo-
ich szeregach na Srodkowym Nadodrzu 1945—1970, Zabki 2004, s. 42.

® Wydarzenia zielonogdrskie w 1960 r..., s. 18.

19 Dziennik Ustaw” (dalej Dz.U.) z 1950 r., nr 14, poz. 130.
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wej — wg ustawy — bylo prezydium, ktore dziatato kolegialnie. Rada narodowa
wybierata przewodniczacego prezydium, jego zastepcow, sekretarza i cztonkow.
Mogta ich réwniez odwotac.

Ordynacja wyborcza do rad narodowych zostata uchwalona dopiero w roku
1954, W tym samym roku odbyty sie rOwniez pierwsze wybory do rad naro-
dowych, a kolejne przeprowadzano co 4 lata. Kandydatow mogly wysuwac tyl-
ko organizacje akceptowane przez witadze 1 od tych wiladz zalezne. W istocie
sktad rad narodowych ustalano w trakcie posiedzen egzekutyw komitetow Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR)!2. Cztonkowie rad narodowych
nie zawdzigczali swych funkcji wyborcom, lecz wltadzom partyjnym. Rady na-
rodowe byty $cisle kontrolowane przez terenowe instancje PZPR'. Najwazniej-
s$z3 postacig w wojewodztwie nie byt przewodniczacy Prezydium Wojewddzkiej
Rady Narodowej (WRN), lecz I sekretarz Komitetu Wojewddzkiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej (KW PZPR).

Radnych pierwszej kadencji WRN w Zielonej Gorze po prostu ,,delegowa-
ly” partie i1 organizacje spoteczne. Sposrod 102 radnych 55 nalezato do Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR), 21 do Zjednoczonego Stronnic-
twa Ludowego (ZSL), 5 do Stronnictwa Demokratycznego (SD), a 21 byto
oficjalnie bezpartyjnymi'*. Pierwsza sesja WRN w Zielonej Gorze odbylta sie
8 lipca 1950 r. w sali teatru. W trakcie sesji dokonano wyboru Prezydium
WRN. W latach 1950-1956 sktad Prezydium WRN w Zielonej Gorze ulegat
wielokrotnym zmianom.

Prezydium sprawowato na podleglym sobie terenie funkcje wykonawcze
wiadzy panstwowej. Posiedzenia Prezydium WRN odbywaly si¢ co najmniej raz
w tygodniu. Ustawa z 20 marca 1950 r. przewidywata powolanie wydziatlow
prezydium, zarzadzajacych ,,poszczegdlnymi dziedzinami spraw nalezacych do
wlasciwosci spraw rad narodowych”. Wydzialy prezydium wojewodzkiej rady
narodowej byty podporzadkowane: ,,wojewodzkiej radzie narodowe;j i jej prezy-
dium oraz Radzie Ministréw i wlasciwym ministrom™'®, Kwesti¢ tworzenia wy-
dziatow 1 referatow prezydiow rad narodowych regulowata instrukcja nr 3 Rady
Ministrow z 17 kwietnia 1950 r.!® Zgodnie z jej zalozeniami w prezydiach wo-
jewodzkich rad narodowych miato powsta¢ 16 wydziatléw, jeden samodzielny
referat oraz wojewodzka komisja planowania gospodarczego. Struktura ta ulega-
ta w latach 1950-1956 wielokrotnym zmianom.

1'Dz.U. z 1954 1., nr 43, poz. 193.

12 A K. Piasecki, Samorzqd terytorialny i wspélnoty lokalne, Warszawa 2009, s. 134.

13 B. Halczak, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza w powiecie. Funkcjonowanie powia-
towych instancji PZPR na przykladzie Zielonej Gory (1949-1989), Zielona Gora 2011, s. 175.

14 H. Szczegdta, Powstanie rad narodowych. .., s. 128—129.

5Dz.U. 21954 r., nr 43, poz. 193.

16, Monitor Polski” (dalej M.P.) z 1950 r., nr 57, poz. 655.
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Stosunkowo poprawne relacje pomi¢dzy wladzg panstwowa a KosSciotem
katolickim na ziemiach zachodnich i pdénocnych panstwa polskiego w latach
1945-1947 miaty charakter przejsciowy. Jedng z gléwnych podstaw ideologii
PZPR byl ateizm!”. W 1948 r. nasilila si¢ w catym kraju agresywna kampania
propagandowa skierowana przeciwko KosSciotowi katolickiemu. Wiadze nie
wyrazaly zgody na zakladanie nowych parafii, wstrzymywano przekazywanie
wiernym $wiatyn'®. Uniemozliwiano prowadzenie nauczania religii w szkotach
publicznych. Przesladowano duchownych podejrzewanych o niechgtny stosunek
do panujacego ustroju. W 1951 r. zmuszono do opuszczenia Gorzowa admini-
stratora ks. dr. Edmunda Nowickiego'®. W 1953 r. sitg usunieto z Zielonej Gory
ks. Kazimierza Michalskiego®.

Represje nie omijaly najwyzszych dostojnikow koscielnych w Polsce. We
wrzesniu 1953 r. odbyt si¢ pokazowy proces ordynariusza kieleckiego bp. Cze-
stawa Kaczmarka oraz jego czterech wspotpracownikdéw. Zostali oni oskarzeni
o kolaboracj¢ z Niemcami, szpiegostwo i probe obalenia panujgcego w Polsce
ustroju. Biskupa skazano na 12 lat wigzienia, a jego wspotpracownicy otrzymali
wyroki 5—10 lat wigzienia. 26 wrzesnia 1953 r. uwi¢ziono prymasa Stefana Wy-
szynskiego — przewodniczacego Konferencji Episkopatu Polski.

9 lutego 1953 r. Rada Panstwa wydata dekret o obsadzaniu duchownych
stanowisk koscielnych?*'. W opracowaniach historycznych jest on czesto nazy-
wany ,,dekretem lutowym”. Dekret uzaleznial calkowicie obsadzanie stanowisk
w Kosciele od decyzji wladz.

»Art. 2. Tworzenie, przeksztalcanie i znoszenie duchownych stanowisk ko-
scielnych oraz zmiana ich zakresu dziatania wymaga uprzedniej zgody wtasci-
wych organdéw panstwowych.

Art. 3. 1. Objecie duchownego stanowiska koscielnego wymaga uprzedniej
zgody wlasciwych organdéw panstwowych.

2. Przepis ust. 1 obowigzuje rowniez przy zwalnianiu i przenoszeniu na inne
stanowisko.

Art. 4. Organem panstwowym wilasciwym do wyrazania zgody jest, o ile
chodzi o ordynariuszy diecezji i sufraganéw — Prezydium Rzadu, we wszystkich
innych wypadkach — terytorialnie wtasciwe prezydium wojewddzkiej rady naro-
dowej (rady narodowej m. st. Warszawy i m. Lodzi) >

Na mocy ,,dekretu lutowego” prezydia WRN uzyskaty wigc formalnie szero-
kie uprawnienia w zakresie obsady stanowisk ko$cielnych na terenie wojewodz-

17 D. Smierzchalski-Wachocz, Partia komunistyczna. .., s. 169-225.

18 T. Dzwonkowski, Administracja apostolska kamieriska, lubuska i pratatury pilskiej. .., s. 27.
19 Tamze.

2 Wydarzenia zielonogdrskie w 1960 r..., s. 30-31.

21 Dz.U. z 1953 r., nr 10, poz. 32.

22 Tamze.
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twa. Duchownych zobowigzano rowniez wspomnianym dekretem do sktadania
slubowania na wiernos$¢ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w prezydium WRN.

Spotecznos¢ lokalna wojewddztwa zielonogorskiego zajmowata na ogdt po-
stawe dosy¢ bierng wobec antykoscielnych dzialan wiadz: ,,Spore grupy spo-
leczne, najczesciej urzednicy panstwowi i osoby zajmujace kierownicze stano-
wiska, przestaly identyfikowaé sie z Kosciotem™. Osoby nieukrywajgce swej
religijnosci byly odsuwane od pelnienia stanowisk kierowniczych. Znalazto to
pewne odzwierciedlenie w trakcie obrad Prezydium WRN w Ziclonej Gorze.

W sierpniu 1950 r. wladze miasta Krosna Odrzanskiego wysunety w stosun-
ku do Prezydium WRN w Zielonej Gorze postulat usunigcia ze stanowiska dy-
rektora miejscowego szpitala pod zarzutem, iz jest on ,klerykalem”. Zastepca
przewodniczacego Prezydium WRN Stanistaw Garwinski przeprowadzit wow-
czas osobiscie wizytacje w szpitalu w Krosnie Odrzanskim. Wnioski przedstawit
podczas posiedzenia Prezydium w 25 sierpnia 1950 r.2* Jego opinia o dyrektorze
szpitala byla bardzo pozytywna.

,Dyrektor Szpitala w Krosénie, Dr Stapf, jest klerykalem, ale na podstawie
miarodajnej opinii politycznego Wicedyrektora Szpitala, postawionego przez Par-
tie, stwierdzono, ze nie przejawia dziatalnosci czynnej w duchu klerykalnym
w stosunku do chorych. Istotnie faworyzuje on siostry zakonne, ale bez szkody dla
pozostalego personelu szpitalnego. To tez podejscie miejscowych czynnikdéw par-
tyjnych 1 administracyjnych do osoby Dyrektora Dra Stapfa jest niezgodne z linig
Partii, ktora nakazuje przestrzega¢ wolnosci wyznania i praktyk religijnych”?.

W obronie dyrektora staneli takze inni czlonkowie Prezydium WRN,
uczestniczacy w posiedzeniu. ,,W dyskusji nad sprawozdaniem, cztonek Prezy-
dium ob. Wachholz zauwaza, ze klerykalizm Dra Stapfa jest znany i jest rzecza
politycznego Wicedyrektora Szpitala w Krosnie czuwaé nad tg sprawg. Nato-
miast co do troski o zdrowie ludzkie 1 gospodarki szpitalnej Dr Stapf potozyt
wielkie zastugi. Jest to bardzo zdolny chirurg i ma doskonale wyniki operacyjne.
Szkoda bytoby tego lekarza wypusci¢ z terenu wojewodztwa zielonogorskiego.
Interwencje w stosunku do Dra Stapfa wptywaly juz niejednokrotnie i zawsze
byta stwierdzona bezpodstawnos$¢ zarzutéw lub osobiste animozje. Przewodni-
czacy ob. Musiat stwierdza, ze spraw¢ Dra Stapfa zna i ma do niego ustosunko-
wanie pozytywne. Jego klerykalizm jest jego prywatng sprawg, a szpital stoi na
dobrym poziomie. (...) Szykanowa¢ cztowieka z powodu jego wierzen religij-
nych nie pozwolimy”%.

23 Tamze.

24 Archiwum Panstwowe w Zielonej Gorze (dalej APZG), PWRN Zielona Gora, sygn. 595,
Protokol z posiedzenia Prezydium Wojewodzkiej Rady Narodowej odbytego w dniu 25 sierpnia
1950 r.

25 Tamze.

26 Tamze.
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Byt to jedyny w latach 1950-1956 przypadek sprzeciwu ze strony Prezy-
dium WRN w Zielonej Goérze wobec dyskryminowania cztowieka z powodu
jego przekonan religijnych. Wojewddztwo odczuwato dotkliwy brak lekarzy,
a zwlaszcza specjalistow. Dobry chirurg byt bardzo cenny.

W wyniku ,.kryzysu pazdziernikowego” w 1956 r. nastgpita zmiana w poli-
tyce wtadz komunistycznych wobec Kosciota. Zaprzestano na pewien czas re-
presji wobec duchowienstwa oraz agresywnej propagandy antyko$cielne;j.
Uwolniono prymasa Stefana Wyszynskiego oraz innych biskupoéw. 31 grudnia
1956 r. Rada Panstwa wydata nowy dekret o organizowaniu i obsadzaniu sta-
nowisk koscielnych?’. Uchylat on ,,dekret lutowy” z 1953 r. W mysl dekretu
z 31 grudnia 1956 r. wladze panstwowe zastrzegly mozliwo$¢ zgloszenia za-
strzezenia w kwestii tworzenia, przeksztatcania i znoszenia oraz ustalania granic
terytorialnych i siedzib diecezji oraz parafii, a takZze mianowania duchownych na
stanowiska koscielne. Prezydia WRN mogly wnie$¢ zastrzezenie przeciwko
mianowaniu na stanowisko proboszcza i administratora parafii na obszarze swo-
jego wojewodztwa. Niewniesienie przez prezydium zastrzezenia w ciggu 30 dni
od zawiadomienia o mianowaniu przez wladze koscielne bylo jednoznaczne
z wyrazeniem zgody.

8 grudnia 1956 r. minister o$wiaty wydal okolnik dopuszczajgcy nauczanie
religii w szkotach publicznych w charakterze przedmiotu nadobowigzkowego.
27 grudnia 1956 r. w trakcie posiedzenia Prezydium WRN kierownik Wydziatu
Oswiaty Antoni Kopniewski przedstawil obszerng informacj¢ o przygotowa-
niach do wprowadzenia nauki religii w szkotach w roku szkolnym 1956/1957%%,
Stwierdzit, ze rodzice uczniow masowo sktadaja oswiadczenia zglaszajace dzie-
ci na nauke religii. Fakt ten wywotal pewng dezaprobate ze strony kierownika
Wydziatu Oswiaty: ,,To wskazuje z jednej strony na dwulicowo$¢ rodzicow
w minionym okresie, a z drugiej strony budzi watpliwosé, czy uda si¢ zorgani-
zowa¢ w naszym wojewodztwie szkoty $wieckie, gdyz nie begdzie dostatecznej
ilo$ci uczniow. Powstaje rowniez obawa konfliktow 1 zadraznien w stosunku do
dzieci niewierzgcych, ktore znajdujg si¢ w szkotach w ogromnej mniejszo$ci”™.

W niektorych szkotach wieszano krzyze w salach lekcyjnych i wprowadza-
no modlitwe przed lekcjami. Antoni Kopniewski stwierdzil, iz sprawe tg ,,trzeba
pozostawi¢ do oceny i rozwagi samych nauczycieli”. Kandydatéw do nauczania
religii nie brakowato. Do szkot zglaszali si¢ zarowno ksigza, jak i katecheci
swieccy. Kierownik Wydzialu O$wiaty zakonczyt sprawozdanie uwaga o po-
trzebie wzajemnej tolerancji: ,,Wydziat Oswiaty w pracy swej musi wprowadzié
w zycie zarzadzenia o wprowadzeniu nauki religii w szkotach, unikajac jakich-

Dz.U.z 1957 r., nr 1, poz. 6.

8 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 708, Protokdt z posiedzenia Prezydium Woje-
wodzkiej Rady Narodowej odbytego w dniu 27 grudnia 1956 r.

2 Tamze.
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kolwiek kruczkéw i dwulicowosci, ale z drugiej strony nie wolno dopusci¢ do
jakichkolwiek form presji, nacisku i przesladowan dzieci niewierzacych i nie
chodzacych na nauke religii”™’.

W 1957 1. na terenach podlegtych administracji apostolskiej kamienskie;j,
lubuskiej i pratatury pilskiej nauke religii prowadzono w 1983 szkotach podsta-
wowych i w 160 szkotach $rednich®!. Jednak w roku szkolnym 1958/59 wiadze
komunistyczne zaczety ogranicza¢ nauczanie religii, a w 1962 r. zlikwidowano
catkowicie nauczanie religii w szkotach publicznych.

Zgodnie z instrukcjg nr 8 Rady Ministrow z 10 czerwca 1950 r. w sprawie
organizacji wewnetrznej i etatow wydzialow prezydiow rad narodowych®
w prezydiach wojewoddzkich rad narodowych miaty powsta¢ referaty do spraw
wyznan, funkcjonujgce na prawach wydziatu. Oficjalnym zadaniem tych refe-
ratow byly ,,sprawy nadzoru nad wykonaniem przepiséw dotyczacych zwigz-
kow religijnych i stowarzyszen wyznaniowych, wolnosci wyznaniowej, nadzo-
ru nad szkolnictwem wyznaniowym™?. W 1950 r. w ramach struktury Pre-
zydium WRN w Zielonej Gorze powstat Samodzielny Referat do Spraw
Wyznan. Takze w prezydiach powiatowych i miejskich rad narodowych w wo-
jewodztwie zielonogorskim powstaly w 1950 r. referaty ds. wyznan (przewaz-
nie jednoosobowe)*.

Referat do Spraw Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze sktadat si¢
poczatkowo z kierownika i dwoch pracownikow. Pierwszym kierownikiem Re-
feratu byl Wiktor Walczak, ,,zajmujacy poprzednio stanowisko Naczelnika Wy-
dziatu Spoteczno-Politycznego w Ekspozyturze Urzedu Wojewodzkiego Po-
znanskiego z siedzibg w Gorzowie Wlkp.*>. W trakcie dyskusji nad obsadg kadr
kierowniczych w Prezydium WRN w Zielonej Gorze, ktora miata miejsce pod-
czas posiedzenia Egzekutywy KW PZPR w Zielonej Gorze 9 lutego 1951 r.,
oceniono Wiktora Walczaka krytycznie, chociaz ostatecznie podjeto decyzje
0 pozostawieniu go na stanowisku kierownika Referatu do Spraw Wyznafn*®.
,»Z akt personalnych, charakterystyki i dyskusji wynikato, ze byt on cztonkiem
KPP, siedzial w Berezie, nastgpnie dostat si¢ w czasie wybuchu wojny do ZSRR,
gdzie wstapil do Armii Czerwonej, zdemobilizowany przeszedt do polskich od-
dziatéw i wyjechat do Anglii, gdzie zostal przyjety do RAF-u. Do Polski wrocit
w 1947 r. Byt wzywany do KC w celu wyjasnienia tych spraw. W pracy jest

30 Tamze.

3T, Dzwonkowski, Administracja apostolska kamierska, lubuska i pratatury pilskiej.. ., s. 4.

32 M.P. z 1950 1., nr 70, poz. 814.

33 Tamze.

3 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 2911, Powstanie i dziatalnosé Wydziatu do Spraw
Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze w latach 1950—-1963.

35 Tamze.

36 APZG, KW PZPR w Zielonej Gorze, sygn. 193, Protokdt z posiedzenia Egzekutywy KW
PZPR w Zielonej Gorze z dnia 9.11.1951 r.
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wielki malkontent. Egzekutywa postanowila zatwierdzi¢ wymienionego na zaj-
mowanym stanowisku ze wzgledu na brak innego kandydata™’.

Pracownikami Referatu do Spraw Wyznan byli wylacznie cztonkowie
PZPR. W wewnetrznych pismach postugiwali si¢ zwrotem ,,towarzysz”. W in-
nych Wydziatach Prezydium poshugiwano si¢ zwrotem ,,obywatel”. Liczba pra-
cownikoéw Referatu w latach 1950-1956 nigdy nie przekraczata pigciu osob.

Referat rozpoczal dziatalnos¢ od przeprowadzenia inwentaryzacji obiektow
sakralnych w wojewodztwie oraz zalozenia ewidencji duchowienstwa katolic-
kiego. Jak stwierdzono w sprawozdaniu, w roku 1950 ,,na terenie wojewodztwa
bylo 141 parafii, obejmujgcych 615 kosciotow (w tym 105 nieczynnych), ksiezy
byto ogotem 260, zakonnic 352 w 45 domach zakonnych™®,

1 maja 1953 r. kierownikiem Referatu zostal Stanistaw Jabtonski. Urodzit
sie w 1909 r. w rodzinie robotniczej w okolicach Opatowa®’. W okresie okupa-
cji dziatat w Armii Ludowej. Po wojnie pehit funkcje szefa Powiatowego
Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego w Ostrowcu Swietokrzyskim, Busku-
Zdroju i w Oleénicy. Nastepnie zostat skierowany do pracy w administracji. Byt
przewodniczagcym Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Olesnicy, Glogo-
wie 1 Skwierzynie, skad zostat skierowany do Prezydium WRN. Jak stwierdzono
w pochodzacym z 1963 r. sprawozdaniu o dziatalno$ci Referatu (od 1958 r. Wy-
dziatu), objecie funkcji kierownika przez Stanistawa Jabtonskiego zapoczatko-
walo ,,okres intensywnej dziatalnosci™. Ze sprawozdania mozna wnioskowac,
ze Referat prowadzit istotnie aktywng dzialalno$¢ w latach 1950-1956, jakkol-
wiek autor dokumentu nie grzeszyt nadmierng skromnoscig i nie stronit od prze-
chwalek: ,,W 1950 r. po narzuceniu przez Panstwo przymusowego nadzoru nad
dziatalnoscig Stowarzyszenia Katolikow «Caritas» — Referat do Spraw Wyznan
przejat nadzor nad dziatalno$cig «Caritasu» na terenie wojewodztwa. (...) Ksie-
za zostali wciagnigci do czynnego udzialu w Komitetach Powiatowych i Komi-
tecie Wojewddzkim Obroncow Pokoju. Aktywnie pracowali duchowni w okresie
realizacji Narodowej Pozyczki Rozwoju Sit Polski; niezaleznie od osobistych
swiadczen szereg ksiezy wystepowalo na kazaniach i w inny sposob mobilizujac
wiernych do realizacji Pozyczki. Pozytywna cze$¢ duchowienstwa zostata wia-
czona do akcji wyjasniajacej w zwiazku z procesem bpa Kaczmarka. W tym
okresie episkopat wydal swoj list, w ktorym starano si¢ umniejszy¢é wing
bpa Kaczmarka. Powazna cz¢$¢ duchowienstwa zostata wiaczona rowniez do
wyjasniania przyczyn odosobnienia kard. Wyszynskiego. (...) Ponadto 8 ksiezy

37 Tamze.

38 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 2911, Powstanie i dziatalnosé Wydziatu do Spraw
Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze w latach 1950—1963.

3 Wydarzenia zielonogdrskie w 1960 r..., s. 39-40.

40 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 2911, Powstanie i dziatalnos¢ Wydziatu do Spraw
Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze w latach 1950—1963.
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bylo cztonkami rad narodowych (powiatowych) w tym 1 duchowny — radnym
wojewoddzkim. Niezaleznie od doraznych akcji, w ktorych ksi¢za brali czynny
udzial, ogét duchownych wypowiadat si¢ w sposob pozytywny w czasie kazan
na temat akcji siewnej, zniwnej, w sprawie skupu i kontraktacji (...) oraz w in-
nych przypadkach, kiedy sytuacja tego wymagata. W 1953 r. zorganizowano
«Komisje Ksigzy» przy ZBOWiD, w skitad ktorej weszli najbardziej aktywni
i postepowi ksieza z terenu naszego wojewodztwa™*!,

Wspomniana w sprawozdaniu ,,Komisja Ksiezy”, funkcjonujaca przy Zielo-
nogdrskim Okregu Zwigzku Bojownikéw o Wolno$é i Demokracje (ZBoWiD)
stanowilta cze$¢ ruchu ,ksigzy patriotow”, deklarujacych poparcie dla wiladz
komunistycznych. Poczatki tego ruchu siggaty lat 40. Pierwsza publiczng dekla-
racje gotowosci do wspolpracy z komunistami oglosit ks. Henryk Werynski —
duchowny o radykalnych pogladach spotecznych, bedacy jednoczesnie konfiden-
tem Urzedu Bezpieczenstwa®. Pierwsze ,,sekcje ksiezy” zaczety powstawaé przy
ZBoWiD w roku 1950. W latach nastgpnych ruch ten znacznie si¢ rozwingl. We-
dtug opinii wladz koscielnych, pilnie obserwujacych ,,ksi¢zy patriotow”, przyczy-
ny, dla ktorych niektorzy duchowni angazowali si¢ w ten ruch, byly zréznicowane.
[ K]aptani aktywnie zaangazowani — nieliczna grupa inicjatoréw i organizatorow,
stanowigca «obcg agenture» w Kosciele (...) kaptani zachwiani, spaczeni, o stabej
badz utraconej wierze, elementy «waganckie», tatwi do kupienia, skaptowania,
nierzadko poktoceni z wladza duchowna (...) najliczniejsza, bierna grupa kapta-
now zastraszonych, stabych, zbatamuconych, zdezorientowanych...”*.

Ruch ,.ksiezy patriotow” byt w istocie inspirowany i kierowany przez aparat
bezpieczenstwa, a wielu duchownych zwigzanych z tym ruchem petnito funkcje
tajnych informatoréw**. Wiadze komunistyczne wykorzystywaly ,ksiezy patrio-
tow” do celow propagandowych, a przede wszystkim starano si¢ doprowadzi¢
przy ich pomocy do roztamu w Kosciele katolickim. Cel ten nie zostat osiggnig-
ty, a katolicyzm, nawet w wersji reprezentowanej przez ,,ksi¢zy patriotow”, byt
trudny do pogodzenia z programowym ateizmem komunistow. Wiadze komuni-
styczne stopniowo stracity zainteresowanie ruchem ,.ksi¢zy patriotow”. W 1953 r.
doszto do zjednoczenia ,ksigzy patriotOw” z powotang przez Stowarzyszenie
,»PAX” Komisjg Intelektualistow i Dzialaczy Katolickich w Komisje¢ Duchow-
nych i Swieckich Dzialaczy Katolickich. Nie odegrala ona wiekszej roli w poz-
niejszym okresie.

W cytowanym wczesniej sprawozdaniu z 1963 r. o dziatalnosci Referatu do
Spraw Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze ruch ,.ksi¢zy patriotdéw” oce-

4 Tamze.

42 J. Zaryn, , Ksieza patrioci” — geneza powstawania formacji duchownych katolickich, ,,Pol-
ska 1944/45 — 1989. Studia i Materiaty”, 1 (1995), s. 123-124.

4 J. Zurek, Ruch ,, ksiezy patriotow” w wojewddztwie katowickim w latach 1949—1956, War-
szawa—Katowice 2009, s. 35.

4 Tamze, s. 56-70.

344



niono pozytywnie*. | Poprzez te¢ organizacje, a od 1955 r. poprzez Komisje Du-
chownych i Swieckich Dziataczy Katolickich Referat do Spraw Wyznan organi-
zowal liczne zjazdy i1 konferencje o zasiggu ogdlnokrajowym i wojewoddzkim.
Wykorzystujac mozliwosci typu organizacyjnego Referat zabezpieczat udziat du-
chownych w roéznego rodzaju zjazdach (...). W 1953 r. i latach nastgpnych na
wniosek Referatu do Spraw Wyznan szereg ksi¢zy otrzymato wysokie odznacze-
nie panstwowe za wybitne osiggnigcia w postepowej dzialalnosci spotecznej™.

Referat do Spraw Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze organizowat,
w analizowanym okresie dwukrotnie (w roku 1953 i 1954), slubowania ksi¢zy
na wierno$¢ PRL. Zgodnie ze sprawozdaniem S$lubowaniem zostali objeci
,wszyscy ksieza piastujacy stanowiska ko$cielne na terenie wojewodztwa’™’.
Zachowany protokot z przebiegu Slubowania ksigzy z 1 wrzesnia 1953 r. $wiad-
czy, ze akt ten odbywal si¢ w obecno$ci przewodniczgcego Prezydium WRN
i kierownika Samodzielnego Referatu do Spraw Wyznan*. Swoisty ceremoniat
slubowania miat w istocie charakter upokarzajacy dla duchownych.

Najpierw przewodniczacy Prezydium WRN wyglosit przemoéwienie w kto-
rym omawiat ,,prawa i obowigzki duchownych jako obywateli Panstwa Polskie-
go”. Pozniej przyjat sSlubowanie wedlug ustalonej roty. Nast¢pnie jeden z du-
chownych, rzekomo w imieniu pozostalych obecnych ksi¢zy, podzigkowat
przedstawicielom wladz za mozliwo$¢ ztozenia slubowania. ,.Slubowanie to ma
dla nas wielkie znaczenie. Nie jest ono w najmniejszej mierze ingerencja Pan-
stwa w uprawnienia KoSciota, a tylko oznacza, ze Rzad chce na stanowiskach
duszpasterzy mie¢ ludzi, ktorzy beda umieli pracowaé rownoczesnie dla dobra
Kosciota i dla dobra Panstwa™®.

W odpowiedzi przewodniczacy Prezydium WRN wyrazit nadzieje, ze ,,z tg
chwilg nawigze si¢ wzajemna sympatia i wspOtpraca”. Nastepnie ksi¢za podpisa-
li dwa egzemplarze aktu §lubowania, z ktorych jeden wreczyli przewodniczace-
mu Prezydium WRN. Na tym ceremoni¢ zakonczono.

Autor analizowanego sprawozdania z dziatalno$ci Wydziatu do Spraw Wy-
znan stwierdzit, iz w 1956 r. rola Referatu do Spraw Wyznan ulegta znacznemu
ograniczeniu. ,,Dnia 31 grudnia 1956 r. ukazat si¢ dekret o organizowaniu i ob-
sadzaniu stanowisk koscielnych. Dekret ten znacznie ograniczyl uprawnienia
Referatu w odniesieniu do stanowisk koscielnych. Poprzedni dekret uzalezniat
obsadzanie wszystkich stanowisk koscielnych oraz zwalnianie z tych stanowisk

4 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 2911, Powstanie i dziatalnos¢ Wydziatu do Spraw
Wyznan Prezydium WRN w Zielonej Gorze w latach 1950—1963.

46 Tamze.

47 Tamze.

4 APZG, PWRN w Zielonej Gorze, sygn. 2911, Protokdt z przebiegu zlozenia Slubowania
na wiernos¢ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przez ksiezy z wojewddztwa zielonogorskiego
w dniu 1 wrzesnia 1953 r.

4 Tamze.
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od decyzji Referatu do Spraw Wyznan. Nowy dekret wymagal wyrazenia zgody
jedynie na obsadzenie stanowiska administratora przy zapewnieniu dowolno$ci
kuriom w zwalczaniu tych stanowisk. Z koncem marca 1957 r. nastgpito znaczne
zmniejszenie stanu zatrudnionych pracownikow w resorcie wyznan. W tym
okresie zlikwidowane zostaty Referaty do Spraw Wyznan przy Prezydiach po-
wiatowych (miejskich) Rad Narodowych™,

Zaroéwno ,,dekret lutowy”, jak i1 dekret z 31 grudnia 1956 r. nadawaly for-
malnie Prezydium WRN dosy¢ szerokie uprawnienia w zakresie obsady stano-
wisk kosScielnych. Jednak autor analizowanego sprawozdania pisat o uprawnie-
niach Referatu do Spraw Wyznan, a nie Prezydium WRN. Zdaniem Tadeusza
Dzwonkowskiego zwierzchnictwo Prezydium WRN nad dziatalnos$cig Referatu
do Spraw Wyznan byto tylko formalne®'. Faktycznie Referat realizowat zadania
stawiane przez Urzad do Spraw Wyznan w Warszawie i SciSle wspotpracowat
z organami bezpieczenstwa.
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THE ATTITUDE OF THE PRESIDIUM OF THE PROVINCIAL NATIONAL COUNCIL
IN ZIELONA GORA TOWARDS THE CATHOLIC CHURCH IN THE YEARS 1950-1956

Summary

The Presidium of the Provincial National Council in Zielona Goéra in the years 1950-1973
was the highest organ of state administration in Zielona Goéra Voivodship. In the years 19501958,
the Office for Religious Affairs operated as part of the Presidium. In 1958 it was transformed into
the Department of Religious Affairs. Officially, it supervised the activities of the Catholic Church.
This article describes the activity of the Office in the years 1950-1956. The purpose of the De-
partment's activity was to intimidate Catholic priests and cause quarrels amongst them.
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Wprowadzenie

Od ponad tysigca lat Kosciot katolicki w Polsce odgrywa ogromna role
w dziedzinie dziatalno$ci religijnej, byl tez i jest aktywny na polu edukacyj-
nym, spotecznym i charytatywnym. Szczegdlng rolg w utrzymaniu narodowo-
-katolickiej tradycji w Polsce odegral w okresie komunizmu. Lata 1944—1989 to
czas nieustannego zmagania si¢ Kosciota z wprowadzanym przez aparat komu-
nistyczny ateizmem, odpierania zmasowanych atakow na hierarchi¢ koscielng
1 jej dziatlalno$¢ majaca na celu ratowanie $wiadomosci religijno-narodowej
Polakéw. Postacig opatrznosciowa polskiego Kosciota tego okresu byt prymas
Polski kard. Stefan Wyszynski, ktéry pomimo prze§ladowan ze strony wtadz
partyjno-panstwowych nie pozwolil na wykluczenie Kosciota z zycia spoteczne-
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go i zamknigcia go w ,,zakrystii $wigtyn”!. Chcgce ratowaé nadszarpnietg wiare
Polakow i doprowadzi¢ do ich zjednoczenia pod sztandarem Kosciota, zaplano-
wal, a pézniej takze wprowadzil w zycie inicjatywe duszpasterskg zwigzang
z przezywaniem w 1966 r. Milenium Chrztu Polski. Wydarzenie to poprzedzone
bylo Wielka Nowenna przezywang w latach 1957-1966. Bardzo waznym ele-
mentem przezywania jubileuszu Tysigclecia Chrztu Polski byla peregrynacja
kopii Obrazu Matki Bozej Czestochowskiej po naszej ojczyznie’. Swodj czas
nawiedzenia Matki Bozej przezywala tez 0wczesna diecezja przemyska, w kto-
rej peregrynacja odbywata sie od 8 marca 1970 r. do 11 lipca roku nastepnego’.

Jak waznym duszpastersko wydarzeniem dla Episkopatu Polski byto nawie-
dzenie kopii Ikony Jasnogorskiej w parafiach, niech $wiadczy fakt, ze praktycz-
nie od samego poczatku uroczystosciom peregrynacyjnym w kazdej niemal
wspolnocie parafialnej przewodniczyt ktory$ z hierarchéw Kosciota. Nie inaczej
byto i w diecezji przemyskiej. O udziale biskupéw w nawiedzeniu tejze diecezji
traktuje niniejsze opracowanie.

Przebieg peregrynacji w poszczegdlnych diecezjach
i rola w niej biskupéow

Nim jednak nastgpita peregrynacja Obrazu Matki Bozej w diecezji przemy-
skiej podobne uroczystosci odbyly si¢ wczesniej w trzynastu innych polskich die-
cezjach, a po nawiedzeniu w diecezji przemyskiej jeszcze w jedenastu kolejnych.

Nawiedzenie Obrazu Jasnogorskiego rozpoczeto si¢ od archidiecezji war-
szawskiej, gdzie trwalo od 29 sierpnia 1957 r. do 6 sierpnia roku nastepnego®.

! P. Raina, Kosciét w PRL. Kosciét katolicki a paristwo w Swietle dokumentéw 1945-1989,
t. 1: Lata 19451959, Poznan 1994, s. 413-427; R. Latka, J. Marecki, Kosciét katolicki w Polsce
rzqdzonej przez komunistow, Warszawa 2017, s. 41-47.

2 Z. Zielinski, Kosciét w Polsce 1944-2007, Poznan 2009, s. 133-135, 139-143; B. Kumor,
Historia Kosciola, cz. 8: Czasy wspélczesne 1914-1992, Lublin 1998, s. 519-521; J. Zaryn, Ko-
Sciol w PRL, Warszawa 2004, s. 60-61; A. Micewski, Kardynat Wyszynski Prymas i mqz stanu,
Paryz 1982, s. 152-153; J. Rogula, Krélowa Polski odwiedza przemyskq ziemie. Pierwsze nawie-
dzenie Obrazu Matki Bozej Czestochowskiej diecezji przemyskiej w latach 1970—-1971 w Swietle
zrodet koscielnych, Sandomierz 2010, s. 17-25.

3 Archiwum Archidiecezji Przemyskiej (dalej: AAP), Teczka Nawiedzenie Matki Bozej w die-
cezji przemyskiej 1970-1971 — dokumenty luzne (dalej: TNMB), b. sygn. Terminarz Nawiedzenia
NMP w diecezji przemyskie;j.

4 W. Malej, Nawiedzenie archidiecezji warszawskiej przez Jasnogorskq Krélowg Polski, ,,Wia-
domoéci Archidiecezjalne Warszawskie” 1959, 8-9, s. 505; I. Zaryn, Dziej Kosciota katolickiego
w Polsce (1944-1989), Warszawa 2003, s. 224; S. Nabywaniec, J. Rogula, Peregrynacja kopii obra-
zu jasnogorskiego w diecezji przemyskiej w kontekscie obchodow milenium chrztu Polski. Wiara —
spoleczenstwo — polityka, w: Pot wieku milenium. Religijne, polityczne i spoleczne aspekty obchodow
Tysigclecia Chrztu Polski (1956—1966/1967), red. B. Noszczak, Warszawa 2017, s. 144.
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Kolejng diecezjg przezywajaca nawiedzenie byla diecezja siedlecka, w ktorej
peregrynacja rozpoczelta si¢ 6 sierpnia 1958 r. i trwata do 28 kwietnia 1959 r.° Po
zakonczeniu nawiedzenia w diecezji siedleckiej Obraz Nawiedzenia zostat
przewieziony na Jasng Gorg, gdzie w ciggu kilku dni dokonano przy nim nie-
zbednych, drobnych prac konserwatorskich®. Z Jasnej Gory 9 maja 1959 r.
przewieziony zostat do Ostrowa Mazowieckiego, skad rozpoczat wedrowke po
diecezji fomzynskiej. Diecezja fomzynska przezywata ja do 18 wrzes$nia 1959 r.’
Z L.omzy Ikona Matki Bozej udata si¢ do administratury apostolskiej w Biatym-
stoku, w ktorej peregrynacja trwata do 26 listopada 1959 r.® Po zakofczeniu
peregrynacji w diecezji biatostockiej Obraz zostal przekazany administraturze
apostolskiej w Olsztynie, w ktorej przebywat od 28 listopada 1959 r. do 18 sierp-
nia roku nastepnego’. Tego samego dnia rozpoczelo sie nawiedzenie admini-
stratury apostolskiej w Gdansku, ktore trwato do 23 pazdziernika 1960 r.!° Na-
stepnie przez ponad rok Ikona Jasnogoérska wedrowata po ziemi chelminskiej
(od 23 pazdziernika 1960 r. do 29 pazdziernika 1961 r.)!!. Z kolei 29 pazdzierni-
ka 1961 r. rozpoczeta si¢ peregrynacja po administraturze apostolskiej w Go-
rzowie — terytorialnie najwickszej w owym czasie diecezji w Polsce, liczacej
ponad 16 tys. miejsc kultu i 2 mln wiernych!?. Po zakonczeniu peregrynacji na
ziemi gorzowskiej 10 lutego 1963 r. Obraz przekazano administraturze wroctaw-

5 E. Barbasiewicz, Nawiedzenie parafii katedralnej w Siedlcach przez Matke Boskg — Kré-
lowe Polski, ,,Wiadomosci Diecezjalne Podlaskie” 1959, 6-8, s. 134; R. Karwacki, Pierwsza pere-
grynacja Matki Bozej Jasnogorskiej w diecezji siedleckiej czyli podlaskiej, w: Peregrynacja Wizerun-
ku Matki Bozej Jasnogorskiej w duchowym krajobrazie Polski ku przysziosci (1957-2007).
Ogolnopolskie Sympozjum Mariologiczno-Maryjne Jasna Gora 4-5 maja 2007, red. Z. Jablonski,
Jasna Géra—Czgstochowa 2007, s. 311.

6 W. Szetelnicki, Nawiedzenie obrazu Matki Bozej Czestochowskiej w archidiecezji wro-
clawskiej, Rzym 1971, s. 42; J. Rogula, Krolowa Polski..., s. 37.

7 Z. Jablonski, Jasnogdrskie Kalendarium Prymasa Polski Kardynata Stefana Wyszynskiego,
Jasna Goéra-Czestochowa 2002, s. 60; S. Nabywaniec, J. Rogula, Peregrynacja kopii..., s. 145.

8 Nawiedzenie Obrazu M.B. Czgstochowskiej w katedrze fomzynskiej, ,,Rozporzadzenia
Urzedowe Lomzynskiej Kurii Diecezjalnej” 1959, 12, s. 211-214; W. Szetelnicki, Nawiedzenie
obrazu...,s. 42.

9 J. Jestad, Nawiedzenie parafii Diecezji Warminskiej przez Obraz M.B., ,,Warmifiskie Wia-
domosci Diecezjalne” 1961, 2, s. 52-56; P. Raina, Kardynal Wyszynski. Czasy Prymasowskie
1964—-1965, t. 5, Warszawa 1996, s. 25; Referat Dyrektora Departamentu IV MSW S. Morawskie-
go podczas Krajowej Narady Naczelnikow Wydziatow Wojewodzkich nt. dziatalnosci Kosciota,
w: P. Raina, Kosciot katolicki a panstwo w swietle dokumentow 1945—-1989, t. 2: Lata 1960—1974,
Poznan 1995, s. 236.

10°W. Szetelnicki, Nawiedzenie obrazu..., s. 43; J. Rogula, Krélowa Polski..., s. 39-40.

' Aby zwiastowata nam Jezusa Chrystusa. Uroczysto$¢ przekazania wedrujgcego Obrazu
Matki Boskiej Czestochowskiej w Chojnicach, ,,Przewodnik Katolicki” 1961, 48, s. 767-768.

12 Pomorska peregrynacja Krélowej Polski, ,Przewodnik Katolicki” 1962, 18, s. 282;
W. Jasnowska, Nawiedzenie Matki Bozej w Polsce w znaku — kopii Jasnogorskiego Obrazu 1957—
1985, Jasna Gora 1985, s. 35.
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skiej, w ktorej nawiedzenie trwato do 25 pazdziernika 1964 r.'* Z kolei w okre-
sie od 25 pazdziernika 1965 r. do 3 kwietnia 1966 r. peregrynacj¢ przezywata
administratura apostolska w Opolu'4,

Po zakonczeniu nawiedzenia na ziemi opolskiej decyzjg KEP wstrzymano
dalszg peregrynacje parafialng i przewieziono Obraz na Jasng Gora, gdzie rozpo-
czynaly sie¢ uroczystosci milenijne Chrztu Polski, w czasie ktorych Obraz miat
odwiedzi¢ wszystkie 6wczesne stolice biskupie'. Plany biskupéw jednak juz nie-
bawem zostaly pokrzyzowane przez dziatanie wladz partyjno-panstwowych. Jedy-
nie w katedrze gnieznienskiej (14 kwietnia 1966 r.) uroczystosci milenijne odbyty
sie bez wickszych przeszkod'®. Pierwsze utrudnienia pojawity sie juz 17 kwietnia
w Poznaniu, gdzie milicja nie pozwolita na planowang wczesniej procesj¢ z Obra-
zem. Kolejne trudno$ci ze strony wiadz miaty miejsce w Krakowie (6 maja)'’.

Jeszcze powazniejsze przeszkody pojawily si¢ po milenijnych uroczysto-
Sciach lubelskich (7 czerwca). Wowczas Obraz zostal zatrzymany przez milicje
i przewieziony na Jasng Gore. Stamtad raz jeszcze wyruszyl na uroczystosci
milenijne na Warmie (19 czerwca)'®, jednak w drodze powrotnej z Warmii mili-
cja zndw ,aresztowata” Obraz i przewiozta go przed nieprzygotowang na na-
wiedzenie warszawska katedre. Tutaj Obraz przebywal do 2 wrzeénia'®. W tym
dniu mial by¢ przewieziony do Katowic, skad 4 wrzes$nia miala si¢ rozpoczaé
peregrynacja po diecezji katowickiej. Po drodze jednak samochod-kaplica wio-
zacy Obraz zostal zatrzymany pod Bedzinem przez milicje i sitg zawrdcony na
Jasng Gore. Tam ,,uwigziony”, przebywat blisko cztery lata (do czerwca 1972 r.),
odgrodzony od wiernych kratami?’.

13'W. Pluta, Przeméwienie pozegnalne podczas uroczystosci przekazania Obrazu Matki Bo-
skiej Czestochowskiej archidiecezji wroctawskiej, ,,Gorzowskie Wiadomosci Koscielne” 1963, 4,
s. 105; W. Szetelnicki, Nawiedzenie obrazu...,s. 131-187.

14'W. Jelowiecka, Nawiedzenie polskich parafii przez Kopie Obrazu Matki Bozej Jasnogor-
skiej, ,,Studia Claromontana”, 1 (1981), s. 98; J. Rogula, Krélowa Polski..., s. 42.

15 7. Jablonski, Jasnogorskie Kalendarium..., s. 99; S. Nabywaniec, J. Rogula, Peregrynacja
kopii..., s. 145-146.

16 A. Micewski, Kardynal Wyszynski..., s. 250-251; B. Noszczak, Kryptonim ,,Fala” — dzia-
tania SB prowadzone w zwiqzku z potajemnym wywiezieniem Obrazu Nawiedzenia z Jasnej Gory
(14-20 czerwca 1972 r.), ,,Przeglad Archiwalny Instytutu Pamigci Narodowe;j”, 4 (2011), s. 159;
Z. Jabtonski, Jasnogorskie Kalendarium..., s. 99.

17 T. Filipczak, Reakcja krakowskich wtadz na obchody Millenium w $wietle zachowanej do-
kumentacji Komitetu Wojewodzkiego PZPR, Wojewodzkiej Rady Narodowej i Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie, w: Z Archiwum Akt Nowych. Millenium polskie. Walka o rzqd dusz, War-
szawa 2002, s. 82; J. Zaryn, Kosciét w PRL...,s. 74.

18 A. Micewski, Kardynat Wyszynski..., s. 255; J. Rogula, Krélowa Polski..., s. 43.

19 W. Jasnowska, Nawiedzenie Matki Bozej..., s. 42-44; 1. Zaryn, Kosciét w PRL..., s. 74;
B. Noszczak, Kryptonim ,,Fala”..., s. 159-160.

20 A. Micewski, Kardynal Wyszy#hski..., s. 259; W. Jasnowska, Nawiedzenie Matki Bozej...,
s. 48; W. Skworc, Na trzydziestq rocznice peregrynacji, ,,Wiadomosci Archidiecezjalne. Organ
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Po zatrzymaniu Obrazu przez milicj¢ pod Bedzinem, decyzja KEP, rozpo-
czal si¢ nowy etap peregrynacji — w symbolach nawiedzenia, ktorymi staly sie:
palaca si¢ $wieca i ewangeliarz oraz puste ramy obrazu i kwiaty?!.

W diecezji katowickiej peregrynacja symboli trwata od 4 wrzesnia 1966 r.
do 29 pazdziernika roku nastgpnego?. Z kolei 4 listopada 1967 r. od Nowego
Targu rozpoczeto si¢ nawiedzenie po archidiecezji krakowskiej, gdzie trwato do
15 grudnia 1968 1.2 Tego dnia symbole nawiedzenia zostaly przekazane diecezji
tarnowskiej, gdzie przebywaty do 8 marca 1970 r.2* Tego samego dnia rozpocze-
fa si¢ peregrynacja symboli nawiedzenia po diecezji przemyskiej i trwala w niej
do 11 lipca 1971 r.® Po zakonczeniu nawiedzenia w diecezji przemyskiej, kon-
tynuowano je w kolejnych diecezjach:

— od 11 lipca do 7 sierpnia 1971 r. — administratura apostolska w Lubaczowie

(symbole),

— od 7 sierpnia 1971 r. do 18 czerwca 1972 1. — diecezja lubelska (symbole)?®®,

— od 18 czerwca 1972 r. do 10 czerwca 1973 r. — diecezja sandomierska (Ob-
raz)*’,

— od 10 czerwca 1973 r. do 2 czerwca 1974 r. — diecezja kielecka (Obraz),

— od 2 czerwca 1974 1. do 7 lipca 1975 r. — administratura apostolska w Drohi-
czynie,

— od 7 lipca 1974 r. do 15 grudnia 1974 r. — diecezja t6dzka,

— od 15 grudnia 1974 r. do 5 pazdziernika 1975 r. — diecezja wtoctawska,

— od 30 pazdziernika 1975 r. do 6 listopada 1976 r. — diecezja ptocka,

— od 6 listopada 1976 r. do 20 maja 1978 r. — archidiecezja poznanska,

Urzgdowy Kurii Metropolitalnej w Katowicach” 1996, 64, s. 283-285; R. Jarosik, Kardynal Wy-
szynski — dyktator czy animator?, w: Prymas Tysigclecia w komunistycznym panstwie, red.
Z. Zielinski, Radom 2003, s. 114.

21 B. Noszczak, Kryptonim ,,Fala”..., s. 161; J. Jelowiecka, Nawiedzenie polskich parafii...,
s. 99-100.

22 7. Jasnowska, Nawiedzenie Matki Bozej..., s. 50.

23 K. Wojtyta, Nie odchod?, pozostar Maryjo!, w: K. Wojtyta, Oto Matka Twoja, Jasna Go-
ra—Rzym 1979, s. 168-170; J. Jetowiecka, Nawiedzenie polskich parafii..., s. 100; Z. Jasnowska,
Nawiedzenie Matki Bozej..., s. 57.

2 A. Solak, Apologetyczno-duszpasterski wymiar Nawiedzenia Matki Bozej Czestochowskiej
na przykladzie parafii Mielec, ,,Studia Claromontana”, 18 (1998), s. 401-402; J. Jelowiecka, Na-
wiedzenie polskich parafii. .., s. 100.

23 J. Jetowiecka, Nawiedzenie polskich parafii..., s. 101; J. Rogula, Krélowa Polski..., s. 46.

26 Szerzej o nawiedzeniu w diecezji lubelskiej pisze: Z. Starnawski, Nawiedzenie Matki Bozej
w diecezji lubelskiej, Lublin 1986 (mps w Bibliotece KUL w Lublinie).

2?7 Szerzej o nawiedzeniu w diecezji sandomierskiej i powrocie Obrazu na tras¢ nawiedze-
nia pisza: M. Zimatek, Peregrynacja Obrazu Matki Bozej Czestochowskiej w diecezji sando-
mierskiej (18 VI 1972 — 10 VI 1973), ,,Studia Sandomierskie”, 3 (1982), s. 73-108; ,,Studia
Sandomierskie”, 4 (1984), s. 240-310; J. Wojcik, I wrocita na szlak Nawiedzenia, Suchedniow
1976, passim.
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— od 21 maja 1978 r. do 24 czerwca 1979 r. — archidiecezja gnieznienska,
— od 25 czerwca 1979 r. do 12 pazdziernika 1980 r. — diecezja czgstochow-
ska®®.

Jak juz wspomniano, pierwszym etapem nawiedzenia Matki Bozej byta ar-
chidiecezja warszawska (29 sierpnia 1957 r. do 6 sierpnia 1958 r.)*. Nim jed-
nak rozpoczela si¢ peregrynacja, kard. Wyszynski wydat 15 sierpnia 1957 r.
Instrukcje w sprawie Nawiedzenia, w ktorej okreslit jej cele i zadania oraz
ogolny zarys przebiegu nawiedzenia w parafiach®. Oczywiscie z czasem kazda
nawiedzana diecezja okre$lata swoje cele i zadania oraz wydawala osobne
instrukcje dotyczgce przebiegu peregrynacji, terminow, zadan stojacych przed
biskupem, proboszczem i wiernymi nawiedzanej parafii. Uczynita to rowniez
diecezja przemyska’!.

Pod wzgledem zewnetrznym warszawska peregrynacja miata dosy¢ skrom-
ny przebieg. Na uroczystosci parafialne nie przybywali zadni dostojnicy ko-
Scielni, jak thumaczono, aby uwagg wiernych skupi¢ wylacznie na Matce Bozej,
a nie hierarchii Kosciota. Po pewnym czasie zauwazono jednak potrzebe udziatu
biskupéw w uroczysto$ciach, co mialo podnies¢ range peregrynacji i wskazac,
wbrew trwajgcej nagonce wiladz komunistycznych, na jedno$¢ wiernych z bi-
skupami. Na uroczysto$ci powitania Obrazu Matki Bozej przez poszczegolne
parafie przybywata wigc grupa kaptandw, biskup, a na przekazanie Obrazu
z diecezji do diecezji przyjezdzato nawet kilku lub kilkunastu hierarchow Ko-
Sciota w Polsce. Prawie zawsze przy powitaniu Obrazu przez nowsg diecezje
obecny byt prymas Wyszynski2.

Podczas pobytu w parafiach przezywajacych nawiedzenie biskupi brali
udzial w powitaniach Matki Bozej, przewodniczyli Eucharystiom i gtosili stowo
Boze. Zdarzato si¢ réwniez, ze udzielali przy okazji sakramentu bierzmowania.
Nie inaczej sprawa si¢ miata podczas peregrynacji w diecezji przemyskiej.

28 J. Jelowiecka, Nawiedzenie polskich parafii..., s. 101; S. Nabywaniec, J. Rogula, Peregry-
nacja kopii. .., s. 147.

29 W. Malej, Nawiedzenie archidiecezji..., s. 505.

30'S. Wyszyhski, Nawiedzenie parafii Archidiecezji Warszawskiej przez Matke Bozq, Kré-
lowe Polski. Instrukcja, w: Stefan Kardynal Wyszynski Prymas Polski. Dzieta zebrane, t. 3, red.
M. Bizan, M. Plaskacz, Warszawa 1999, s. 339-347.

31 AAP, TNMB, b. sygn., Zeszyt pomocy duszpasterskiej zwiazanej z uroczystoscig ,,Nawie-
dzenia” N. Maryi Panny w diecezji przemyskiej. (Przygotowanie dalsze); tamze, TNMB, b. sygn.,
Program uroczystosci ,,Nawiedzenia” N. Maryi Panny; tamze, TNMB, b. sygn., Szczegétowy
komentarz do programu Nawiedzenia; Odezwa Ksigdza Biskupa Ordynariusza na rozpoczecie
Nawiedzenia Matki Bozej w diecezji przemyskiej, ,,Kronika Diecezji Przemyskiej” (dalej: KDP),
56 (1970), 2, s. 71; Stowo pasterskie do duchowienstwa z okazji Nawiedzenia naszej diecezji przez
Matke Bozg, KDP, 56 (1970), 2, s. 72; 1. Tokarczuk, Zarzqdzenie w zwiqzku z uroczystosciami
Nawiedzenia, w: 1. Tokarczuk, Z Przemyskiej ,, Twierdzy”, cz. 1, oprac. L. Zbikowska, Marki—
Struga 1999, s. 176.

32'W. Jasnowska, Nawiedzenie Matki Bozej. .., s. 13.
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Biskupi przemyscy w okresie peregrynacji

Gtowng role w peregrynacji Matki Bozej po diecezji przemyskiej wsrdd
miejscowych hierarchow odegral oczywiscie ordynariusz bp Ignacy Tokarczuk,
ktory najpierw jako prawodawca wydat odpowiednie zarzadzenia prawne doty-
czace nawiedzenia, a nastgpnie najcze$ciej w parafiach w peregrynacji uczestni-
czyl. Oprocz niego w okresie nawiedzenia diecezja przemyska miata dwoch,
a od 29 czerwca 1970 r., trzech biskupéw pomocniczych (sufraganéw). Byli
nimi: Stanistaw Jakiel, Bolestaw Taborski, a od 29 czerwca 1970 r. takze Tade-
usz Btlaszkiewicz. W tym miejscu warto cho¢ w kilku zdaniach przyblizy¢ syl-
wetki przemyskich hierarchow okresu nawiedzenia.

Ordynariuszem diecezji byl bp Ignacy Tokarczuk, ktory urodzit si¢ 1 lutego
1918 r. w Lubiankach k. Zbaraza. Byt synem Szymona i Marii z d. Junki. W 1937 r.
zdal maturg 1 wstapit do Iwowskiego Seminarium Duchownego oraz zostat studen-
tem Wydziatu Teologicznego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Wybuch
wojny 1 wkroczenie Armii Czerwonej przerwaty studia, ktore kontynuowal od
wrzesnia 1940 1. pod falszywym nazwiskiem. 21 czerwca 1942 r. zostat we Lwo-
wie potajemnie wyswigcony na kaptana. Byl wikariuszem w Ztotnikach, a nastgp-
nie we Lwowie. W 1945 r. wyjechat z polskimi przesiedlencami do Katowic,
gdzie zostat wikariuszem w parafii pw. Chrystusa Kréla. Stamtad po kilku miesig-
cach zostat skierowany na studia specjalistyczne na KUL w Lublinie. W czasie ich
trwania pomagat duszpastersko w Leborku. W 1951 r. uzyskat doktorat z filozofii.
W latach 1951-1952 byt wyktadowca i kapelanem na KUL. W 1952 r. podjat prace
duszpasterska w diecezji warminskiej, bedac jednoczesnie wyktadowca w Semi-
narium Duchownym w Olsztynie. W latach 1962—-1965 byl zatrudniony jako
adiunkt w Sekcji Teologii Pastoralnej Wydzialu Teologicznego KUL. 3 grudnia
1965 r. zostal mianowany ordynariuszem przemyskim, a 6 lutego 1966 r. przyjat
z rak kard. Stefana Wyszynskiego sakre biskupig i odbyt ingres do bazyliki kate-
dralnej w Przemyslu. W czerwcu 1991 r. otrzymat godnos¢ arcybiskupa ad perso-
nam, a po reorganizacji Kosciota w Polsce 25 marca 1992 r. zostal metropolita
przemyskim. 14 kwietnia 1993 r. przeszed!t na emeryture. 3 maja 2006 r. prezydent
Lech Kaczynski odznaczyt go Orderem Orla Biatego. Arcybiskup Tokarczuk
zmart w Przemyslu 29 grudnia 2012 r. i tam tez zostat pochowany™.

Z kolei bp Stanistaw Jakiel przyszedt na $wiat 12 kwietnia 1910 r. w Ja-
¢mierzu k. Brzozowa jako syn Andrzeja i Otylii z Ocheduszkéow. Po zdanej

3 Nie mozna zdradzi¢ Ewangelii”. Rozmowy z abp. Ignacym Tokarczukiem, rozmawiat,
wstepem i przypisami opatrzyl M. Krzysztofinski, Rzeszow—Krakow 2012, s. 9-12; P. Chmielo-
wiec, Dzialania operacyjne Stuzby Bezpieczenstwa wobec biskupa Ignacego Tokarczuka i Kurii
Biskupiej w Przemyslu w latach 1966—1989, w: Aparat bezpieczenstwa wobec kurii biskupich
w Polsce, red. A. Dziurok, Warszawa 2009, s. 282-283; S. Bober, Persona non grata. Biskup
Ignacy Tokarczuk i wiadze PRL, Lublin 2005, s. 15-65.
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w Przemys$lu w 1929 r. maturze rozpoczat studia w przemyskim Instytucie Teo-
logicznym i formacj¢ do kaptanstwa. Po dwoch latach nauki zostal wystany do
Innsbrucka, gdzie na tamtejszym uniwersytecie jezuickim uzyskat w 1935 r.
doktorat z teologii. W 1934 r. otrzymal tam $wigcenia kaplanskie. Po powrocie
do diecezji byt wikariuszem w Rzeszowie i Przemyslu, kapelanem biskupa or-
dynariusza, a w latach 1937-1939 etatowym katecheta w szkole $rednie;.
W okresie wojny byt wikariuszem w Jarostawiu i administratorem parafii NMP
Nieustajacej Pomocy w Przemys$lu. Od 1945 r. pracowat w przemyskim Semina-
rium Duchownym jako prokurator, wyktadowca teologii moralnej, pastoralnej,
homiletyki. 3 czerwca 1957 r. zostal mianowany sufraganem przemyskim,
a 4 sierpnia przyjal sakre biskupig. Jako biskup byt wikariuszem generalnym,
brat udziat w Soborze Watykanskim II. Zmart 23 marca 1983 r. w Przemyslu
i tam tez zostal pochowany w podziemiach katedry>*.

Biskup Bolestaw Taborski urodzit si¢ 18 pazdziernika 1917 r. w Jarostawiu.
Byt synem Ignacego i Zofii z d. Wrzecionek. W latach 1928—-1935 pobierat nau-
ki w gimnazjum w Przeworsku. Po zloZeniu egzaminu dojrzatosci w latach
1935-1938 studiowat filozofi¢ i teologi¢ w Instytucie Teologicznym w Przemy-
$lu, bedac alumnem Seminarium Duchownego, a ostatni rok, 1938/1939, stu-
diowat na Uniwersytecie Gregorianskim w Rzymie. 10 wrzesnia 1939 r. (juz
podczas dziatan wojennych) otrzymat Swigcenia kaptanskie z rak bp. Franciszka
Bardy. W latach 1939-1945 byl wikariuszem w Sadowej Wiszni, a w latach
1945-1947 wikariuszem we Frysztaku k. Jasta. W 1947 r. zostal skierowany na
studia specjalistyczne na KUL, ktore ukonczyl z tytutem magistra licencjata
prawa kanonicznego. Po studiach byl krotko wikariuszem w rzeszowskiej farze,
a nastepnie od 1950 r. katechetg Liceum Ogodlnoksztalcacego w Tarnobrzegu.
Nastepnie pehit funkcje prefekta Nizszego Seminarium Duchownego w Prze-
mys$lu (1951-1953) i notariusza Kurii Biskupiej w Przemyslu (1953-1958).
Podjat tez zlecone mu prace w Sadzie Biskupim w Przemys$lu. W latach 1955—
1972 byt wyktadowca liturgiki i prawa kanonicznego w przemyskim semina-
rium. 31 pazdziernika 1963 r. zostal mianowany przemyskim biskupem pomoc-
niczym. Swiecenia biskupie otrzymat z rak bp. Franciszka Bardy 2 lutego
1964 r. Byt uczestnikiem Soboru Watykanskiego II, podczas jego III i IV sesji
(1964-1965). 27 lutego 1993 r. przeszedt na emeryturg. Biskup Taborski zmart
18 listopada 2004 r. w Przemys$lu. Pochowany zostat w Przeworsku®.

Ostatni z hierarchow przemyskich okresu peregrynacji to bp Tadeusz Btasz-
kiewicz. Na $wiat przyszedt 21 wrzesnia 1916 r. w Przemyslu, a dorastat w Hu-
sowie, gdzie pracowali jego rodzice. Byt synem Ignacego i Wandy z Kaniow-
skich. W latach 1927-1935 uczy? si¢ w gimnazjum jezuitéw w Chyrowie, gdzie

34 P. Nitecki, Biskupi Kosciola w Polsce w latach 965-1999. Stownik biograficzny, Warsza-
wa 2000, kol. 161-162.
35 Tamze, kol. 443.
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ztozyt egzamin dojrzato$ci. Nastepnie odbyt stuzbe wojskowa w Szkole Podcho-
razych w Jarostawiu, po czym w 1936 r. podjat studia na Uniwersytecie Jagiel-
lonskim. Jako zotierz brat udzial w kampanii wrze$niowej, a pdzniej nalezat do
AK. W latach 1944-1949 odbyt studia filozoficzno-teologiczne w przemyskim
seminarium. 19 czerwca 1949 r. przyjat $wigcenia kaptanskie. W latach 1950—
1952 odbyt studia z pedagogiki na KUL. W 1952 r. zostat wyktadowca w prze-
myskim seminarium — prowadzit zajecia z psychologii, pedagogiki, jezyka tacin-
skiego 1 jezyka greckiego. 6 czerwca 1970 r. zostal mianowany biskupem po-
mocniczym, a 29 czerwca przyjat sakre biskupig. W latach 1970-1991 byt
wikariuszem generalnym. W czasie stanu wojennego byt wspolorganizatorem
pomocy dla internowanych. W 1991 r. ze wzgledu na wiek ztozyl rezygnacje
z urzedu. Zmart 7 czerwca 1993 r. w Przemyslu i tam tez zostat pochowany?®.

Udzial biskupoéw w peregrynacji na terenie diecezji przemyskiej

Na wstepie nalezy zaznaczy¢, ze w zdecydowanej wigkszo$ci parafii diece-
zji przemyskiej w uroczystosciach peregrynacyjnych Matki Bozej uczestniczyt
jeden biskup. Zdarzalo si¢ jednak, Ze na uroczysto$¢ powitania i nast¢pujacych
bezposrednio po nich Eucharystiach przybywato kilku biskupow. Najwigksza
grupe biskupdéw zgromadzily oczywiScie uroczystosci diecezjalne przyjecia
1 przekazania symboli nawiedzenia, ktore miaty miejsce w Jasle i Jarostawiu
(8 marca 1970 r.1 11 lipca 1971 r.).

Na powitaniu Matki Bozej w Jasle 8 marca 1970 r. obecnych byto 23 bisku-
pow z kard. Karolem Wojtyta na czele oraz kilku infutatow z roznych diecezji*’.

Tabela 1. Wykaz biskupow bioracych udzial w uroczystosci powitania Matki Bozej
w Jasle 8 marca 1970 r.

Imie i nazwisko hierarchy Zajmowany urzad Miejsce poslugiwania
1 2 3
Jerzy Ablewicz biskup ordynariusz Tarnow
Antoni Baraniak arcybiskup ordynariusz Poznan
Stefan Bareta biskup ordynariusz Czgstochowa
Herbert Bednorz biskup ordynariusz Katowice
Piotr Gotgbiowski administrator apostolski Sandomierz
Jozef Gucwa biskup pomocniczy Tarnow
Stanistaw Jakiel biskup pomocniczy Przemysl

36 Tamze, kol. 33.
37 AAP, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w Jasle w dniu
819 marca 1970 r., pag. 1; tamze, TNMB, b. sygn., Ewangeliarz Uroczystosci Nawiedzenia NMP.
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1 2 3
Jan Jaroszewicz biskup ordynariusz Kielce
Ignacy Jez biskup pomocniczy Gorzoéw Wielkopolski
Wiadystaw Jedruszuk administrator apostolski Drohiczyn
Franciszek Jop biskup ordynariusz Opole
Jozef Kurpas biskup pomocniczy Katowice
Pawet Latusek biskup pomocniczy Wroctaw
Jan Mazur biskup ordynariusz Siedlce
Jan Nowicki biskup ordynariusz Lubaczéw
Bolestaw Taborski biskup pomocniczy Przemysl
Ignacy Tokarczuk biskup ordynariusz Przemysl
Karol kardynal Wojtyta arcybiskup ordynariusz Krakow
Walenty Wojcik biskup pomocniczy Sandomierz
Wactaw Wycisk biskup pomocniczy Opole

Zrodto: AAP, TNMB, b. sygn., Ewangeliarz Uroczystosci Nawiedzenia NMP w Diecezji Przemy-
skiej 1970/1971; Hierarchia Kosciota w Polsce, KDP, 55 (1969), 4, s. 98—101.

Uczestniczacy w uroczystosciach biskupi przybyli do Jasta z Gorlic kilkana-
$cie minut przed kolumng pojazdéw towarzyszacg symbolom nawiedzenia. Tam
zostali powitani przez jasielskiego proboszcza ks. prat. Stanistawa Dudzinskiego
i dzieci. Po przyjezdzie symboli bp tarnowski Jerzy Ablewicz przekazat je
bp. Tokarczukowi, a ten po przywitaniu ich odczytal telegramy papieza Pawta VI
i prymasa Wyszynskiego skierowane z okazji peregrynacji. Po powitaniach od-
byta si¢ uroczysta Eucharystia, ktorej przewodniczyt metropolita poznanski abp
Antoni Baraniak w towarzystwie pozostatych hierarchow. Z kolei po uroczysto-
$ciach wieczornych Mszy $§w. o poéinocy przewodniczyt bp Jan Mazur z Siedlec,
a porannej Eucharystii bp Tokarczuk. Wymienieni hierarchowie wyglosili tez
stowo Boze®.

Z kolei do Jarostawia juz 10 lipca 1971 r. w godzinach popotudniowych
przybyto kilkunastu biskupow, cho¢ gltéwne uroczystosci miaty odbywac sig
dopiero nastgpnego dnia. Brali oni udziat wraz z bp Tokarczukiem w powitaniu
symboli nawiedzenia przez jarostawskg parafie. Mszy $w. o godz. 18.00 prze-
wodniczyt bp siedlecki Jan Mazur. Mszy §w. o potnocy przewodzit bp Taborski,
a kolejnej o godz. 1.00 bp Btaszkiewicz. Rankiem 11 lipca sprawowane byty
kolejne Eucharystie: o godz. 6.00 pod przewodnictwem bp. Juliana Groblickiego
z Krakowa, o godz. 7.00 — bp. Wiadystawa Jedruszuka z Drohiczyna, o godz.
8.00 — bp. Ignacego Jeza z Gorzowa i o godz. 9.00 — bp. Jana Mazura.

3% AAP, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w Jasle w dniu
8 19 marca 1970 r., pag. 1-4.
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O godz. 10.00 rozpoczely si¢ centralne uroczystosci zakonczenia nawiedze-
nia Matki Bozej w diecezji przemyskiej i przekazanie symboli nawiedzenia ad-
ministraturze lubaczowskiej. Przybylo na nie prawie 30 biskupoéw polskich
z kard. Stefanem Wyszynskim i kard. Karolem Wojtyla na czele. Konczacej uro-
czystosci Eucharystii przewodniczyt abp Antoni Baraniak, a stowo Boze wygto-
sit kard. Wyszynski. Po Mszy §w. bp Tokarczuk pozegnal Matke Bozg i symbole
nawiedzenia przekazal bp. Janowi Nowickiemu, administratorowi Ko$ciota lu-
baczowskiego. Nastepnie procesyjnie odprowadzono je do drogi wiodacej do
Lubaczowa®.

Oprocz wyzej wymienionych parafii, kilka innych goscilo takze z racji pe-
regrynacji wigcej niz jednego biskupa. I tak, w katedrze przemyskiej, w ktorej
nawiedzenie odbyto si¢ 12—13 czerwca 1971 r. w uroczystosci przywitania Mat-
ki Bozej brali udzial wszyscy biskupi przemyscy oraz cata kapituta katedralna,
przetozeni seminarium i kaptani z Przemys$la i okolic*’. W Medyce, gdzie pere-
grynacja odbyla si¢ 13—14 wrzesnia 1970 r., w uroczystosciach powitania Matki
Bozej uczestniczyli: kard. Wojtyla z Krakowa, bp Jerzy Ablewicz z Tarnowa,
bp Blaszkiewicz i bp Taborski. Przybyly na uroczystosci kard. Wojtyta po za-
konczeniu hotdu parafian przemowil do zebranych, po czym udzielit wszystkim
blogostawienstwa*'. Biskup Ablewicz przebywal rowniez na uroczysto$ciach
peregrynacyjnych 9 maja 1970 r. w swej rodzinnej krosnienskiej Farze, gdzie
przewodniczyt gtdéwnej Mszy $w. i wyglosit stowo Boze. Z ramienia hierarchii
przemyskiej na peregrynacj¢ do Krosna przybyt bp Tokarczuk, ktory zwrdcit sig
do zebranych dopiero po zakonczeniu Mszy $w.** Z kolei w Pikulicach, gdzie
peregrynacja odbyla si¢ 24-25 marca 1971 r., z racji tego, ze duszpasterzem
parafii byt prof. seminaryjny ks. Zygmunt Trojnar, ktory zaprosit do swej parafii
wszystkich biskupdw przemyskich, na uroczystosci przybyli: bp Tokarczuk,
bp Jakiel i bp Taborski**. Na nawiedzenie do Grebowa (8-9 maja 1971 r.) przy-
byt bp Albin Malysiak z Krakowa, ktory przewodniczyt Eucharystii, za$ stowo
Boze wyglosit sufragan przemyski bp Blaszkiewicz*!. Z kolei 22 maja 1971 r. na

3 AAP, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w parafii Jaro-
staw — Fara w dniach 101 11 lipca 1971 r., pag. 1-3.

40 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w parafii kate-
dralnej w Przemys$lu w dniu 12 i 13 czerwca 1971 r., pag. 7; S. Bober, Persona non grata...,
s. 182.

41 H. Zajac, Nieoczekiwana wizyta, ,,Communitas. Pismo Wyzszego Seminarium Duchowne-
go w Przemyslu”, 27 (2005), 3, s. 71.

42 AAP, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w parafii Krosno
— Fara w dniach 9-10 maja 1970 r.., pag. 3.

4 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w Pikulicach
w dniach 24-25 marca 1971 r., pag. 2-3.

4 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w parafii Gre-
béw w dniach 8-9 maja 1971 r., pag. 4.
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uroczysto$¢ powitania Matki Bozej do Niska, oprocz ordynariusza przemyskie-
go, przybyt réwniez sufragan lubelski bp Bolestaw Pylak, ktory przewodniczyt
glownej Mszy $w.*> Rowniez parafia Wielkie Oczy goscita 6 pazdziernika 1970 r.
dwoch biskupdw: Jana Nowickiego z Lubaczowa i Ignacego Tokarczuka*®. Na
uroczystosci, ktore odbywaty sie 1 czerwca 1971 r. we Wrzawach, przybyli bi-
skupi sandomierscy Piotr Gotebiowski i Walenty Wojcik oraz bp Taborski?’,
natomiast w Wielowsi 9 maja 1971 r. biskupowi Golebiowskiemu towarzyszy?t
bp Stanistaw Jakiel*®. Z kolei parafie Cieplice i Pratkowce goscily na uroczysto-
Sci peregrynacyjnej biskupow Tokarczuka i Taborskiego, parafia pw. §w. Jozefa
w Przemyslu biskupow Tokarczuka i Btaszkiewicza, a przemyska parafia pw.
MB Nieustajgcej Pomocy i rzeszowska Fara biskupow Tokarczuka i Jakiela®.

Ordynariusz przemyski pielgrzymowat zazwyczaj do wigkszych osrodkow
duszpasterskich i parafii miejskich, bedacych centrum Zycia religijnego na calg
okolice, cheac sig¢ spotka¢ z jak najszersza grupa wiernych. Wyjazdom tym to-
warzyszyt przewaznie ks. inf. Roman Glodowski, ktory§ z pratatow katedral-
nych lub profesorow seminaryjnych, ktorzy wspotkoncelebrowali z bp. Tokar-
czukiem glowng Eucharysti¢. Biskupi sufragani dzielili si¢ miedzy soba wyjaz-
dami do pozostatych wspdlnot parafialnych.

W ciagu ponad rocznej peregrynacji zdarzyto si¢ dwukrotnie, ze nie byto
na gtownej Eucharystii Zzadnego z biskupow. Pierwszy taki przypadek mial
migjsce 29 czerwca 1970 r. w Olchowcach k. Sanoka, gdzie z powodu konse-
kracji bp. Tadeusza Blaszkiewicza na peregrynacj¢ do Olchowiec nie przyje-
chal Zzaden z hierarchow przemyskich, a uroczystosciom przewodniczyt i kaza-
nie wyglosil wydelegowany przez ordynariusza ks. inf. Roman Glodowski*’.
Rowniez w Porazu w czasie powitania Matki Bozej 27 lipca 1970 r. nie byt
obecny zaden z biskupow. Eucharystii przewodzit o. Karol Miziniak — rektor
jezuitdow w Starej Wsi, a stowo Boze wyglosit ks. Julian Pudto z Brzozowa. Bi-
skup Taborski przybyt natomiast do Poraza na pozegnanie symboli nawiedzenia
w drugim dniu peregrynacji®'.

4 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w Nisku w dniach
22-23 maja 1971 r., pag. 6.

46 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w parafii Wiel-
kie Oczy w dniach 67 pazdziernika 1970 r., pag. 3.

47 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia Matki Bozej we
Wrzawach 112 czerwca 1971 r., pag. 8.

4 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w parafii Wie-
lowie$ w dniach 9—10 maja 1971 r., pag. 4.

4 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdania z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w wymienio-
nych parafiach.

30 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w parafii Ol-
chowce w dniach 29 i 30 czerwca 1970 r., pag. 4.

3 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w Porazu
w dniach 27 i 28 lipca 1970 r., b. sygn., pag. 2.
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Niektore parafie na swe uroczystosci zapraszaty rOwniez biskupow postugu-
jacych poza diecezjg przemyska, a w jakis sposob zwigzanych z nimi. Tak uczy-
nita m.in. wspoélnota parafialna z Tarnowca, ktora zaprosita na swe uroczystosci
biskupa chetminskiego Kazimierza Kowalskiego. Biskup Kowalski ze wzgledu
na chorobe nie mogt jednak przyby¢ 12 kwietnia 1970 r. do Tarnowca, wystoso-
wal natomiast list do parafian i duszpasterza, ktorego fragmenty odczytano
w czasie powitan Matki Bozej. Rowniez Wola Mata zaprosita do siebie na na-
wiedzenie biskupa z innej diecezji. Byl nim sufragan wroctawski bp Wincenty
Urban. On takze nie przybyl na powitanie Matki Bozej do Woli Malej, ale wy-
stosowat na nie list, ktory zostal odczytany podczas uroczystosci’. Z kolei na
peregrynacje do Rozwadowa proboszcz tamtejszej parafii ks. Jan Paja zaprosit
bp. Jana Mazura z Siedlec i bp. Wladystawa Jedruszuka z Drohiczyna, ale jak
wspomnial w sprawozdaniu poperegrynacyjnym, ,,wymowili si¢ zajeciami w dniu
Zielonych Swiat™.

Zestawienie udziatu biskupéw w uroczystos$ciach peregrynacyjnych w die-
cezji przemyskiej przedstawiono w tabeli 2.

Tabela 2. Wykaz biskupow bioracych udzial w peregrynacji Matki Bozej
w diecezji przemyskiej (9 marca 1970 — 11 lipca 1971).

Parafia lub inny Nazwisko biskupa
Data peregrynacji osrodek Wezwanie parafii obecnego
duszpasterski na peregrynacji

1 2 3 4
9-10.03.1970 Osobnica $w. Stanistawa B. i M. Tokarczuk
10-11.03.1970 Zaleze $w. Jana Chrzciciela Tokarczuk
11-12.03.1970 Stawecin $w. Katarzyny Tokarczuk
12-13.03.1970 Lezyny $w. Mikotaja Tokarczuk
13-14.03.1970 Swigcany $w. Anny Tokarczuk
14-15.03.1970 Jasto $w. Antoniego Tokarczuk
15-16.03.1970 Zmigrod Stary $w. Katarzyny Tokarczuk
16-17.03.1970 Cieklin $w. Michata Archaniota | Tokarczuk
17-18.03.1970 Harklowa $w. Doroty Tokarczuk
18-19.03.1970 Baczal Dolny $w. Mikotaja Tokarczuk
19-20.03.1970 De¢bowiec $w. Bartlomieja Tokarczuk
20-21.03.1970 Nieglowice Whniebowzigcia NMP Taborski
21-22.03.1970 Zmigréd Nowy $w. Piotra i Pawta Taborski

52 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczysto$ci Nawiedzenia NMP w Woli Matej
w dniach 7-8 grudnia 1970 r., pag. 2.
33 Tamze, TNMB, b. sygn., Sprawozdanie z uroczystosci Nawiedzenia NMP w parafii Matki
Bozej Szkaplerznej w Rozwadowie w dniach 29-30 maja 1971 r., pag. 3.
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1 2 3 4
22-24.03.1970 Osiek Jasielski Przemienienia Panskiego | Taborski
24.03-5.04.1970 Jasto, siostry Wizytki | Naj$w. Serca PJ Taborski
4-5.04.1970 Jasto, k. gimnazjalny $w. Stanistawa B. i M. Taborski
5-6.04.1970 Skalnik $w. Klemensa Tokarczuk
6-7.04.1970 Desznica Niepokalanego Poczecia | Tokarczuk
7-8.04.1970 Krempna Bt Maksymiliana Tokarczuk
8-9.04.1970 Myscowa NMP Matki Kosciota Tokarczuk
9-10.04.1970 Szebnie Trojcy $w. Taborski
10-11.04.1970 Nienaszoéw Whniebowzigcia NMP Taborski
11-12.04.1970 Jedlicze $w. Antoniego Taborski
12-13.04.1970 Tarnowiec Narodzenia MB Taborski
13-14.04.1970 Lubienko $w. Szymona i Judy Taborski
14-15.04.1970 Trzcinica $w. Doroty Jakiel
15-16.04.1970 Lubno Opace $w. Szymona i Judy Jakiel
16-17.04.1970 Warzyce $w. Wawrzynca Jakiel
17-18.04.1970 Samokleski $w. Marii Magdaleny Tokarczuk
18-19.04.1970 Dukla $w. Marii Magdaleny Tokarczuk
19-20.04.1970 Tylawa Whniebowzigcia NMP Tokarczuk
20-21.04.1970 Trzciana-Zawadka Chrystusa Krola Tokarczuk
21-22.04.1970 Iwonicz Zdréj $w. Iwona Taborski
22-23.04.1970 Iwonicz Wszystkich $w. Taborski
23-24.04.1970 Lubatowa $w. Stanistawa B. i M. Taborski
24-25.04.1970 Miejsce Piastowe Nawiedzenia MB Taborski
25-26.04.1970 Rymanow MB Bolesnej Taborski
26-27.04.1970 Rowne $w. Mikotaja Jakiel
27-28.04.1970 Jasliska $w. Katarzyny Jakiel
28-29.04.1970 Wroéblik Krolewski Whniebowzigcia NMP Jakiel
29-30.04.1970 Jasionka Whniebowzigcia NMP Jakiel
30.04-1.05.1970 Glebokie $w. Marii Magdaleny Jakiel
1-2.05.1970 Bobrka Naj$w. Serca PJ Taborski
2-3.05.1970 Haczow Whniebowzigcia NMP Taborski
3-4.05.1970 Kobylany Narodzenia NMP Taborski
4-5.05.1970 Rogi $w. Barttomieja Taborski
5-6.05.1970 Wietrzno $w. Michata Archaniota | Taborski
6-7.05.1970 Odrzechowa $w. Jana Chrzciciela Taborski
7-8.05.1970 Rymanow-Zdroj $w. Stanistawa B. i M. Taborski
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1 2 3 4
8-9.05.1970 Krolik Polski Narodzenia NMP Jakiel
9-10.05.1970 Krosno Tréjey Swietej Tokarczuk, Ablewicz
10-11.05.1970 Klimkowka $w. Michata Archaniota | Jakiel
11-12.05.1970 Domaradz $w. Mikotaja Bpa Jakiel
12-13.05.1970 Odrzykon $w. Katarzyny Tokarczuk
13-14.05.1970 Golcowa $w. Barbary Tokarczuk
14-15.05.1970 Malinowka Najsw. Serca PJ Taborski
15-16.05.1970 Humniska $w. Stanistawa B. i M. Jakiel
16-17.05.1970 Brzozow Przemienienia Panskiego | Tokarczuk
17-18.05.1970 Targowiska $w. Matgorzaty Tokarczuk
18-19.05.1970 Krosno Nawiedzenia NMP Tokarczuk
19-20.05.1970 Stara Wie§ Whiebowzigcia NMP Jakiel
20-21.05.1970 Korczyna NMP Krolowej Polski Jakiel

21-22.05.1970

Jasienica Rosielna

Niepokalanego Poczgcia

brak sprawozdania

22-23.05.1970 Kombornia MB Pocieszenia brak sprawozdania
23-24.05.1970 Krosno Podwyzszenia Krzyza Tokarczuk
24-25.05.1970 Przysietnica $w. Marcina Jakiel
25-27.05.1970 Barycz $w. Jozefa Jakiel
27-29.05.1970 Gwoznica Goérna $w. Antoniego Tokarczuk
29-30.05.1970 Blizne Wszystkich Swictych Jakiel
30-31.05.1970 Polanka NMP Kroélowej Polski Jakiel
31.05-1.06.1970 Krosno $w. Wojciecha Tokarczuk
1-2.06.1970 Gorki MB Wspom. Wiernych | Jakiel
2-3.06.1970 Izdebki Zwiastowania NMP Taborski
3-4.06.1970 Weglowka Narodzenia NMP Taborski
4-5.06.1970 Wrocanka Wszystkich Swietych Taborski
5-6.06.1970 Zrecin $w. Stanistawa B. i M. Taborski
6-7.06.1970 Sanok Przemienienia Panskiego | Taborski
7-8.06.1970 Kroscienko Wyzne $w. Marcina brak sprawozdania
8-9.06.1970 Besko Podwyzszenia Krzyza Jakiel
9-11.06.1970 Bukowsko Podwyzszenia Krzyza Jakiel
11-12.06.1970 Falejowka Podwyzszenia Krzyza Jakiel
12-13.06.1970 Jabtonka MB Czgstochowskiej Taborski
13-14.06.1970 Sanok Najsw. Serca PJ Jakiel
14-15.06.1970 Grabownica $w. Mikotaja Taborski
15-16.06.1970 Dudynce Wszystkich Swictych Jakiel

362




1 2 3 4
16-17.05.1970 Grabowka Nawiedzenia NMP Jakiel
17-18.06.1970 Komarncza $w. Jozefa Jakiel
18-19.06.1970 Smolnik Whniebowzigcia NMP Jakiel
19-21.06.1970 Mrzygtod Rozestania Apostotéw | Tokarczuk
21-22.06.1970 Zagorz Whniebowzigcia NMP Tokarczuk
22-23.06.1970 Ja¢mierz Whniebowzigcia NMP Jakiel
23-24.06.1970 Niebieszczany $w. Mikotaja Taborski
24-25.06.1970 Jasionow $w. Katarzyny Taborski
25-27.06.1970 Nowotaniec $w. Mikotaja Taborski
27-28.06.1970 Zarszyn $w. Marcina Jakiel
28-29.06.1970 Jurowce $w. Ap. Piotra i Pawta Jakiel
29-30.06.1970 Olchowce Whiebowstgpienia PJ niecobecny
30.06-1.07.1970 Tyrawa Wotloska $w. Mikotaja Taborski
1-2.07.1970 Jasien/Jalowe MB Bieszczadzkiej Blaszkiewicz
2-3.07.1970 Polana Przemienienia Panskiego | Btaszkiewicz
3-4.07.1970 Gorzanka Whiebowstgpienia PJ Jakiel
4-5.07.1970 Sanok Podwyzszenia Krzyza Jakiel
5-7.07.1970 Wujskie $w. Kosmy i Damiana Taborski
7-8.07.1970 Dabrowka Narodzenia NMP Jakiel
8-9.07.1970 Konskie Przemienienia Panskiego | Jakiel
9-10.07.1970 Strachocina $w. Katarzyny Taborski
10-11.07.1970 Nowosielce NMP Nieustajacej Pom. | Taborski
11-12.07.1970 Dydnia $w. Michata Archaniota | Jakiel
12-13.07.1970 Trzesniow $w. Stanistawa B. i M. Taborski
13-14.07.1970 Czaszyn Podwyzszenia Krzyza Jakiel
14-15.07.1970 Czarna Podwyzszenia Krzyza Jakiel
15-16.07.1970 Lutowiska $w. Stanistawa B. i M. Taborski
16-18.07.1970 Olszanica MB Pocieszenia Taborski
18-19.07.1970 Lesko Nawiedzenia NMP Btaszkiewicz
19-20.07.1970 Bezmiechowa Narodzenia NMP Btaszkiewicz
20-21.07.1970 Nowosielce Kozickie | §w. Jerzego Btaszkiewicz
21-22.07.1970 Ropienka $w. Barbary Btaszkiewicz
22-23.07.1970 Baligrod Niepokalanego Poczecia | Blaszkiewicz
23-24.07.1970 Cisna $w. Stanistawa B. i M. Blaszkiewicz
24-25.07.1970 Hoczew $w. Anny Blaszkiewicz
25-26.07.1970 Ustrzyki Dolne NMP Kroélowej Polski Btaszkiewicz
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26-27.07.1970 Ustjanowa Gorna Narodzenia NMP Btaszkiewicz
27-28.07.1970 Poraz MB Gromnicznej nieobecny
28-30.07.1970 Polanczyk NMP Krélowej Polski Taborski
30-31.07.1970 Tarnawa Gorna $w. Wojciecha Jakiel
31.07-1.08.1970 Uherce $w. Stanistawa B. i M. Btlaszkiewicz
1-2.08.1970 Myczkowce MB Czgstochowskiej Jakiel
2-3.08.1970 Woltkowyja Podwyzszenia Krzyza Jakiel
3-4.08.1970 Lobozew Najsw. Serca PJ Jakiel
4-5.08.1970 Szklary Nawiedzenia NMP Tokarczuk
5-6.08.1970 Ulanica Opieki §w. Jozefa Tokarczuk
6-7.08.1970 Tarnawka $w. Jana Kantego Tokarczuk
7-8.08.1970 Wesota $w. Katarzyny Tokarczuk
8-9.08.1970 Ujazdy MB Kro6l. Nieba i Ziemi | Tokarczuk
9-10.08.1970 Bircza $w. Stanistawa Kostki Jakiel
10-11.08.1970 Sufczyna $w. Jadwigi Slaskiej Tokarczuk
11-12.08.1970 Borownica Najsw. Serca PJ Tokarczuk
12-13.08.1970 Lipa Whiebowstgpienia PJ Tokarczuk
13-14.08.1970 Harta $w. Mikotaja Tokarczuk
14-15.08.1970 Dylagowa $w. Zofii Tokarczuk
15-16.08.1970 Dynow $w. Wawrzynca Jakiel
16-17.08.1970 Nienadowa Najsw. Serca PJ Jakiel
17-18.08.1970 Babice Trojcy Przenajswietszej | Jakiel
18-19.08.1970 Htudno $w. Klary Jakiel
19-20.08.1970 Leszczawa Dolna $w. Jana Chrzciciela Jakiel
20-21.08.1970 Nowe Sady $w. Stanistawa B. i M. Jakiel
21-22.08.1970 Rybotycze $w. Tomasza brak sprawozdania

22-23.08.1970

Kalwaria Pactawska

Znalezienia Krzyza

Taborski

23-24.08.1970 Krzywcza Narodzenia NMP Jakiel
24-25.08.1970 Bachoérz $w. Wojciecha Tokarczuk
25-26.08.1970 Dubiecko Niepok. Serca NMP Tokarczuk
26-27.08.1970 Lubno $w. Jana Chrzciciela Taborski
27-28.08.1970 Bachorzec $w. Katarzyny Taborski
28-29.08.1970 Nozdrzec $w. Stanistawa B. i M. Tokarczuk
29-30.08.1970 Zurawica Niepok. Pocz. NMP Jakiel
30-31.08.1970 Drohobyczka MB Szkaplerznej Jakiel
31.08-1.09.1970 Siedliska NMP Kroélowej Polski Tokarczuk
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1-2.09.1970 Hermanowice NMP Kroélowej Polski Taborski
2-3.09.1970 Bolestraszyce Narodzenia NMP Taborski
3-4.09.1970 Buszkowice NMP Kroélowej Polski Taborski
4-5.09.1970 Hurko $w. Jadwigi Taborski
5-6.09.1970 Jaksmanice Narodzenia NMP Taborski
6-7.09.1970 Kormanice Narodzenia NMP Taborski
7-8.09.1970 Grochowce Nawiedzenia NMP Btaszkiewicz
8-9.09.1970 Krasiczyn $w. Marcina Btaszkiewicz
9-10.09.1970 Olszany Narodzenia NMP Tokarczuk
10-11.09.1970 Drohojéw MB Czgstochowskiej Taborski
11-12.09.1970 Kosienice Trojcy Przenajswictszej | Tokarczuk
12-13.09.1970 Ujkowice MB Szkaplerznej Tokarczuk
kard. Wojtyta,
13-14.09.1970 Medyka $w. Piotra i Pawla Qﬂfﬁiﬁi iz,
Taborski
14-15.09.1970 Orzechowce MB Rézancowe;j Blaszkiewicz
15-16.09.1970 Matkowice Nawiedzenia NMP Blaszkiewicz
16-17.09.1970 Wactawice NMP Kroélowej Polski Blaszkiewicz
17-18.09.1970 Wyszatyce $w. Mikotaja Btaszkiewicz
18-19.09.1970 Walawa Najsw. Serca PJ Blaszkiewicz
19-20.09.1970 Torki Whniebowzigcia NMP Tokarczuk
20-21.09.1970 Pozdziacz Niepokalanego Poczgcia | Taborski
21-22.09.1970 Kalnikéw $w. Andrzeja Taborski
22-23.09.1970 Mtyny MB Pocieszenia Taborski
23-24.09.1970 Laszki $w. Zofii Taborski
24-25.09.1970 Moszczany $w. Wincentego Taborski
25-26.09.1970 Rokietnica $w. Mikotaja Taborski
26-27.09.1970 Pruchnik $w. Mikotaja Tokarczuk
27-28.09.1970 Tapin $w. Jozefa Jakiel
28-29.09.1970 Michatowka $w. Michata Archaniota | Tokarczuk
29-30.09.1970 Kaszyce $w. Piotra i Pawta Tokarczuk
30.09-1.10.1970 Wietlin Narodzenia NMP Tokarczuk
1-2.10.1970 Kramarzowka $w. Klemensa Tokarczuk
2-3.10.1970 Ostrow k. Radymna NMP Krélowej Polski Tokarczuk
3-4.10.1970 Radymno $w. Wawrzynca Tokarczuk
4-5.10.1970 Stubno MB Szkaplerznej Taborski
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5-6.10.1970 Lowce $w. Jana Chrzciciela Btlaszkiewicz
6-7.10.1970 Wielkie Oczy Niepokalanego Poczgcia | Nowicki, Tokarczuk
7-8.10.1970 Sosénica $w. Antoniego Btaszkiewicz
8-9.10.1970 Rozborz Okragly MB Szkaplerznej brak sprawozdania
9-10.10.1970 Tuligtowy $w. Mikotaja Jakiel
10-11.10.1970 Rzeszow Fara $w. Wojciecha Jakiel, Tokarczuk
11-12.10.1970 Pelnatycze Ofiarowania NMP Jakiel
12-13.10.1970 Mickisz Nowy MB Snieznej Taborski
13-14.10.1970 Rudotowice $w. Mikotaja Btaszkiewicz
14-15.10.1970 Zamojsce MB Roézancowej Blaszkiewicz
15-16.10.1970 Boratyn $w. Marcina Jakiel
16-17.10.1970 Gaé Whiebowzigcia NMP Jakiel
17-18.10.1970 Przeworsk Fara Swictego Ducha brak sprawozdania

18-19.10.1970

Jawornik Polski

$w. Andrzeja

Jakiel

19-20.10.1970 Hucisko Jawornickie MB Wsp. Wiernych Tokarczuk
20-21.10.1970 Ostrow k. Przeworska | $w. Fabiana i Sebastiana | Tokarczuk
21-22.10.1970 Mirocin $w. Judy Tadeusza Btaszkiewicz
22-23.10.1970 Gniewczyna $w. Mateusza Blaszkiewicz
23-24.10.1970 Krzeczowice $w. Andrzeja Boboli Btaszkiewicz
24-25.10.1970 Kanczuga $w. Michata Archaniota | Jakiel
25-26.10.1970 Hadle Szklarskie Niepok. Serca NMP Tokarczuk
26-27.10.1970 Nowosielce $w. Marii Magdaleny Taborski
27-28.10.1970 Ujezna MB Pocieszenia Tokarczuk
28-29.10.1970 Siennéw Wszystkich Swietych Taborski
29-30.10.1970 Lopuszka NMP Krélowej Polski Jakiel
30-31.10.1970 Swigtoniowa MB Nieust. Pomocy Btaszkiewicz
31.10-3.11.1970 Pantalowice Niepokalanego Poczgcia | brak sprawozdania
3-4.11.1970 Przeworsk $w. Barbary Tokarczuk
4-5.11.1970 Manasterz $w. Katarzyny Jakiel
5-6.11.1970 Raczyna Nawiedzenia NMP Btaszkiewicz
6-7.11.1970 Tryncza $w. Kazimierza Btaszkiewicz
7-8.11.1970 Zarzecze k. Jarostawia | $w. Michala Archaniota | Tokarczuk
8-9.11.1970 Sietesz $w. Antoniego Padew. Tokarczuk
9-10.11.1970 Cieszacin Niepokalanego Poczgcia | Jakiel
10-11.11.1970 Swicte Narodzenia NMP Taborski
11-12.11.1970 Urzejowice $w. Mikotaja Jakiel
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12-13.11.1970 Grodzisko Dolne $w. Barbary Tokarczuk
13-14.11.1970 Gorzyce Naj$w. Serca PJ Taborski
14-15.11.1970 Lezajsk Fara Trojcy Przenaj$wietszej | Tokarczuk
15-16.11.1970 Stare Miasto $w. Andrzeja Boboli Jakiel
16-17.11.1970 Albigowa Narodzenia NMP Btaszkiewicz
17-18.11.1970 Wola Zarczycka Przemienienia Panskiego | Tokarczuk
18-19.11.1970 Biatobrzegi Naj$w. Serca PJ Taborski
19-20.11.1970 Czarna k. Lancuta Imienia NMP Btaszkiewicz
20-21.11.1970 Brzéza Krolewska $w. Jana Chrzciciela Jakiel
21-22.11.1970 Sarzyna $w. Sebastiana Tokarczuk
22-23.11.1970 Lezajsk Zwiastowania NMP Tokarczuk
23-24.11.1970 Handzlowka $w. Piotra i Pawla Blaszkiewicz
24-25.11.1970 Brzyska Wola MB Pocieszenia Taborski
25-26.11.1970 Husow $w. Andrzeja Apostota | Blaszkiewicz
26-27.11.1970 Budy Lancuckie Niepok. Serca NMP Taborski
27-28.11.1970 Wysoka k. Lancuta $w. Matgorzaty Btaszkiewicz
28-29.11.1970 Lancut $w. Stanistawa B. i M. Tokarczuk
29-30.11.1970 Kosina $w. Stanistawa B. i M. Jakiel
30.11-1.12.1970 D¢bno Podwyzszenia Krzyza Tokarczuk
1-2.12.1970 Chatupki $w. Andrzeja Apostota | brak sprawozdania
2-3.12.1970 Kraczkowa $w. Mikotaja Blaszkiewicz
3-4.12.1970 Giedlarowa $w. Michata Archaniota | Blaszkiewicz
4-5.12.1970 Krzemienica MB Pocieszenia Tokarczuk
5-6.12.1970 Markowa $w. Doroty Jakiel
6-7.12.1970 Tarnawiec $w. Jozefa Taborski
7-8.12.1970 Wola Mata Niepok. Pocz. NMP Btaszkiewicz
8-9.12.1970 Rakszawa Podwyzszenia Krzyza Tokarczuk
9-10.12.1970 Dabrowki NMP Kroélowej Polski Tokarczuk
10-11.12.1970 Smolarzyny $w. Stanistawa Kostki Taborski
11-12.12.1970 Sonina $w. Jana Chrzciciela Btaszkiewicz
12-13.12.1970 Zotynia $w. Jana Kantego Jakiel
13-14.12.1970 Tarnawka Nawiedzenia NMP Taborski
14-15.12.1970 Bratkowice $w. Jana Chrzciciela Jakiel
15-16.12.1970 Mrowla $w. Lukasza Btaszkiewicz
16-17.12.1970 Budy Gtogowskie Niepok. Serca NMP Taborski
17-18.12.1970 Zaczernie Narodzenia NMP Jakiel

367




1 2 3 4
18-19.12.1970 Jasionka $w. Stanistawa Kostki Btlaszkiewicz
19-20.12.1970 Glogéw Trojcy Przenajswietszej | Tokarczuk
20-21.12.1970 Rudna Wielka sw. Teresy Jakiel
21.12-5.01.1971 Wysoka Glogowska MB Rézancowej Tokarczuk
5-6.01.1971 Krasne Whiebowzigcia NMP Taborski
6-7.01.1971 Borek Stary $w. Piotra i Pawla Jakiel
7-8.01.1971 Malawa sw. Wawrzynca Tokarczuk
8-9.01.1971 Blazowa $w. Marcina Tokarczuk
9-10.01.1971 Tyczyn Troéjcy Przenajswietszej | Taborski
10-11.01.1971 Stocina $w. Rocha Tokarczuk
11-12.01.1971 Bledowa Tyczynska NMP Krolowej Polski Taborski
12-13.01.1971 Trzebownisko $w. Wojciecha Taborski
13-14.01.1971 Chmielnik NMP Laskawej Taborski
14-15.01.1971 Futoma $w. Walentego Jakiel
15-16.01.1971 Zalesie Whniebowzigcia NMP Tokarczuk
16-17.01.1971 Rzeszoéw sw. Krzyza Tokarczuk
17-18.01.1971 Straszydle NMP Nieust. Pomocy Taborski
18-19.01.1971 Kakolowka MB Szkaplerznej Blaszkiewicz
19-20.01.1971 Wola Rafal. Trojcy Przenaj$wigtszej | Blaszkiewicz
20-21.01.1971 Hyzne Narodzenia NMP Tokarczuk
21-22.01.1971 Lecka Najsw. Serca PJ Taborski
22-23.01.1971 Lubenia $w. Urszuli Btlaszkiewicz
23-24.01.1971 Boguchwata $w. Stanistawa B. i M. Tokarczuk
24-25.01.1971 Rzeszow Whniebowzigcia NMP brak sprawozdania
25-26.01.1971 Budziwdj MB Snieznej Taborski
26-27.01.1971 Laka MB Rézancowej Btaszkiewicz
27-28.01.1971 Strazow NMP Krélowej Polski Btaszkiewicz
28-30.01.1971 Zabierzow Wszystkich Swietych Btaszkiewicz
30-31.01.1971 Czudec Trojcy Przenajswietszej | Tokarczuk
31.01-1.02.1971 Rzeszow NMP Krol. Polski Tokarczuk
1-2.02.1971 Zglobien $w. Andrzeja Apostota | Taborski
2-3.02.1971 Lutoryz MB Czgstochowskiej Btaszkiewicz
3-4.02.1971 Blizianka Podwyzszenia Krzyza Taborski
4-5.02.1971 Krasna Niepok. Serca NMP brak sprawozdania
5-6.02.1971 Niechobrz MB Nieust. Pomocy Btaszkiewicz
6-7.02.1971 Strzyzow Niepok. Pocz. NMP Blaszkiewicz
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7-8.02.1971 Lutcza Whniebowzigcia NMP Taborski
8-9.02.1971 Przybyszoéwka $w. Mikotaja Tokarczuk
9-10.02.1971 Niebylec Znalezienia Krzyza Btaszkiewicz
10-11.02.1971 Swilcza Whiebowziecia NMP Jakiel
11-12.02.1971 Potomia $w. Mikotaja Taborski
12-13.02.1971 Pstragowa $w. Jozefa Btaszkiewicz
13-14.02.1971 Trzciana $w. Wawrzynca Tokarczuk
14-15.02.1971 Zaborow NMP Kroélowej Polski Taborski
15-17.02.1971 Zyznoéw Przemienienia Pansk. Btaszkiewicz
17-18.02.1971 Niewodna Sw. Anny Jakiel
18-19.02.1971 Ustrobna $w. Jana Kantego Jakiel
19-20.02.1971 Laczki Jagiellonskie $w. Andrzeja Apostota | Tokarczuk
20-21.02.1971 Frysztak Narodzenia NMP Tokarczuk
21-22.02.1971 Pstragowka $w. Jana Chrzciciela Taborski
22-23.02.1971 Grodzisko Niepok. Serca NMP Blaszkiewicz
23-24.02.1971 Gogolow $w. Katarzyny Taborski
24-25.02.1971 Januszkowice Zwiastowania NMP Taborski
25-26.02.1971 Brzostek Znalezienia Krzyza Tokarczuk
26-27.02.1971 Brzyska $w. Marii Magdaleny Tokarczuk
27-28.02.1971 Kotaczyce $w. Anny Tokarczuk
28.02-1.03.1971 Biezdziedza Tréjcy Przenajswictszej | Blaszkiewicz
1-2.03.1971 Lubla $w. Mikotaja Taborski
2-3.03.1971 Sieklowka $w. Stanistawa B. i M. brak sprawozdania
3-4.03.1971 Wysoka Strzyzowska | $w. Jozefa Btaszkiewicz
4-5.03.1971 Dobrzechow $w. Stanistawa B. i M. Btaszkiewicz
5-6.03.1971 Koztowek $w. Doroty Taborski
6-7.03.1971 Rzeszow Chrystusa Krdla Tokarczuk
7-8.03.1971 Jarostaw MB Bolesnej Jakiel
8-9.03.1971 Jarostaw $w. Teresy Btaszkiewicz
9-10.03.1971 Chtopice Whniebowzigcia NMP Taborski
10-11.03.1971 Petkinie NMP Kroélowej Polski Jakiel
11-12.03.1971 Surochéw $w. Michata Archaniota | Taborski
12-13.03.1971 Munina $w. Jozefa brak sprawozdania
13-14.03.1971 Przemysl $w. Marii Magdaleny Jakiel
14-15.03.1971 Jarostaw Trojcy Przenajswictszej | Jakiel
15-16.03.1971 Széwsko Najsw. Serca PJ Tokarczuk
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16-17.03.1971 Tuczempy Nawiedzenia NMP Tokarczuk
17-18.03.1971 Wiazownica sw. Walentego Tokarczuk
18-19.03.1971 Wierzbna MB Nieust. Pomocy Btaszkiewicz
19-20.03.1971 Tywonia $w. Stanistawa Kostki Taborski
20-21.03.1971 Przemysl MB Nieust. Pomocy Tokarczuk
21-23.03.1971 Przemysl Trojcy Przenajswietszej | Tokarczuk
23-24.03.1971 Krowniki MB Czgstochowskiej Jakiel
24-25.03.1971 Nehrybka Niepokalanego Poczgcia | Jakiel
25-26.03.1971 Pikulice Najéw. Serca PJ Jaldel, Taborsid,
26-27.03.1971 Przekopana $w. Jana Apostota Tokarczuk
27-28.03.1971 Przemysl §w. Jozefa Ei’;‘;ﬁ‘g‘wz
28-29.03.1971 Przemysl $w. Antoniego brak sprawozdania
29-30.03.1971 Pratkowce MB Zbarskiej Taborski, Tokarczuk
30-31.03.1971 Kruhel NMP Krolowej Polski brak sprawozdania
31.03-1.04.1971 Wygarki MB Nieust. Pomocy Blaszkiewicz
1-2.04.1971 Zapatow Najsw. Serca PJ Taborski
2-3.04.1971 Wolka Petkinska $w. Stanistawa B. i M. Btlaszkiewicz
3-4.04.1971 Przemysl Najsw. Serca PJ Btaszkiewicz
4-5.04.1971 Przemysl Niepok. Serca NMP Btaszkiewicz
5-6.04.1971 Jarostaw s. Niepokal. | MB Jaztowieckiej Taborski
6-7.04.1971 Rzeszow $w. Jozefa Tokarczuk
7-14.04.1971 Godowa $w. Krzysztofa Tokarczuk
14-15.04.1971 Szufnarowa MB Ostrobramskiej Tokarczuk
15-16.04.1971 Ryszkowa Wola $w. Piotra i Pawla Taborski
16-17.04.1971 Mitocin $w. Huberta brak sprawozdania
17-18.04.1971 Rzeszow MB Saletynskiej Tokarczuk
18-19.04.1971 Majdan Kroélewski $w. Bartlomieja brak sprawozdania
19-20.04.1971 Wola Ruska $w. Jozefa Jakiel
20-21.04.1971 Tarnowska Wola Najsw. Serca PJ Jakiel
21-22.04.1971 Ranizow Whiebowzigcia NMP Jakiel
22-23.04.1971 Bieliny $w. Wojciecha Taborski
23-24.04.1971 Chmielow $w. Stanislawa B. i M. Blaszkiewicz
24-25.04.1971 Tarnobrzeg Whniebowzigcia NMP Tokarczuk
25-26.04.1971 Dzikowiec $w. Mikotaja Tokarczuk
26-27.04.1971 Kopcie Niepok. Serca NMP Tokarczuk
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27-28.04.1971 Mokrzyszow Chr. Dobrego Pasterza | Taborski
28-29.04.1971 Przewrotne $w. Antoniego Taborski

29-30.04.1971 Trzesn $w. Rodziny brak sprawozdania
30.04-1.05.1971 Sobow MB Czgstochowskiej Tokarczuk
1-2.05.1971 Miechocin $w. Marii Magdaleny Blaszkiewicz
2-3.05.1971 Dgba NMP Kroélowej Polski Blaszkiewicz
3-4.05.1971 Krzatka MB Nieust. Pomocy Blaszkiewicz
4-5.05.1971 Slezaki Whniebowzigcia NMP Blaszkiewicz
5-6.05.1971 Stale $w. Teresy brak sprawozdania
6-7.05.1971 Spie $w. Michata Archaniota | Taborski
7-8.05.1971 Widetka NMP Kroélowej Polski Taborski
8-9.05.1971 Grebow $w. Wojciecha fj:fyzi‘lfgv 10z,
9-10.05.1971 Wielowies$ $w. Gertrudy Gotebiowski, Jakiel
10-11.05.1971 Wola Ranizowska $w. Wojciecha Jakiel
11-12.05.1971 Mazury MB Nieust. Pomocy Jakiel
12-13.05.1971 Przedzel MB Bolesnej Tokarczuk
13-14.05.1971 Zaleszany $w. Mikotaja Tokarczuk
14-15.05.1971 Zbydniéw Podwyzszenia Krzyza Tokarczuk
15-16.05.1971 Stalowa Wola $w. Floriana brak sprawozdania
16-17.05.1971 Chyly MB Rozancowej brak sprawozdania
17-18.05.1971 Jata MB Rézancowe;j Btaszkiewicz
18-19.05.1971 Turbia $w. Leonarda Blaszkiewicz
19-20.05.1971 Jezowe Narodzenia NMP Taborski
20-21.05.1971 Nowosielec NMP Kroélowej Polski Taborski
21-22.05.1971 Pnidéw $w. Zygmunta Taborski
22-23.05.1971 Nisko $w. Jozefa Pylak, Tokarczuk
23-24.05.1971 Malce NMP Kroélowej Polski Tokarczuk
24-25.05.1971 Chawtowice Whiebowzigcia NMP Tokarczuk
25-26.05.1971 Kopki $w. Marcina Jakiel
26-27.05.1971 Radomysl $w. Jana Chrzciciela Jakiel
27-28.05.1971 Wola Rzeczycka Nawiedzenia NMP Jakiel
28-29.05.1971 Letownia/ Grobla $w. Katarzyny Jakiel
29-30.05.1971 Rozwadow MB Szkaplerznej Btaszkiewicz
30-31.05.1971 Raclawice $w. Stanistawa B. i M. Blaszkiewicz
31.05-1.06.1971 Stany $w. Jana Gwalberta Blaszkiewicz
1-2.06.1971 Wrzawy NMP Krélowej Polski | L2P0rski,

Golgbiowski, Wojcik
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2-3.06.1971 Gorzyce $w. Franciszka Salezego | Taborski
3-4.06.1971 Cholewiana Gora Niepok. Serca NMP Taborski
4-5.06.1971 Nart Nowy MB Nieust. Pomocy Taborski
5-6.06.1971 Rudnik Trojcy Przenajswietszej | Tokarczuk
6-7.06.1971 Jastkowice Przemienienia Panskiego | Tokarczuk
7-8.06.1971 Zarzecze MB Snieznej Jakiel
8-9.06.1971 Kamien Najsw. Serca PJ Jakiel
9-10.06.1971 Stobierna Niepok. Serca NMP Jakiel
10-11.06.1971 Jabtonica Polska Zwiastowania NMP Btlaszkiewicz
11-12.06.1971 Medynia Glogowska Nawiedzenia NMP Blaszkiewicz
12-13.06.1971 Przemysl Katedra $w. Jana Chrzciciela E;?asozrksfi\,’v"il?ozl’(;ffzijll;
13-14.06.1971 Nienadéwka $w. Bartlomieja Jakiel
14-15.06.1971 Trzebos Opatrznosci Bozej Taborski
15-16.06.1971 Motodycz Niepok. Serca NMP Tokarczuk
16-17.06.1971 Wolka Niedzwiedzka | NMP Krolowej Polski Tokarczuk
17-18.06.1971 Dabrowka $w. Onufrego Taborski
18-19.06.1971 Domostawa NMP Krélowej Polski brak sprawozdania
19-20.06.1971 Sokotow $w. Jana Chrzciciela Btlaszkiewicz
20-21.06.1971 Majdan Sieniawski sw. Krzyza Btaszkiewicz
21-22.06.1971 KuZmina MB Nieust. Pomocy Blaszkiewicz
22-23.06.1971 Piskorowice $w. Karola Boromeusza | Jakiel
23-24.06.1971 Radawa $w. Anny Blaszkiewicz
24-25.06.1971 Krasne $w. Judy Tadeusza Jakiel
25-26.06.1971 Gorno Ofiarowania NMP Jakiel
26-27.06.1971 Sieniawa Whiebowzigcia NMP Btaszkiewicz
27-28.06.1971 Kolonia $w. Stanistawa B. i M. Taborski
28-29.06.1971 Cieplice $w. Piotr i Pawla Taborski, Tokarczuk
29-30.06.1971 Dobra Najsw. Serca PJ Tokarczuk
30.06-1.07.1971 Manasterz MB Pocieszenia Tokarczuk
1-2.07.1971 Kunkowce MB Czestochowskiej Jakiel
2-3.07.1971 Ostrow k. Przemysla $w. Marii Magdaleny Tokarczuk
3-4.07.1971 Ulanow $w. Jana Chrzciciela Taborski
4-5.07.1971 Pysznica Podwyzszenia Krzyza Taborski
5-6.07.1971 Jarocin $w. Antoniego Taborski
6-7.07.1971 Kurzyna $w. Marii Magdaleny Taborski
7-8.07.1971 Wegierka Narodzenia $w. Jana Tokarczuk
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8-9.07.1971 Mackowice MB Nieust. Pomocy Tokarczuk
9-10.07.1971 Jodtowka MB Pocieszenia Jakiel
Ablewicz, Baraniak,
Btaszkiewicz,

Groblicki, Jakiel,
Jez, Jedruszuk,
Mazur, Nowicki,
Taborski, Tokarczuk,
kard. Wojtyta,

kard. Wyszynski

i jeszcze kilkunastu
innych biskupow
polskich

10-11.07.1971 Jarostaw Fara Bozego Ciata

Zrédlo: AAP, TNMB, b. sygn., Ewangeliarz Uroczystosci Nawiedzenia NMP w Diecezji Przemy-
skiej 1970/1971, TNMB, b. sygn., Sprawozdania z uroczystosci Nawiedzenia Matki Bozej
w diecezji przemyskiej w poszczegdlnych parafiach diecezji; Hierarchia Kosciota w Polsce, KDP,
55 (1969), 4, s. 98-101.

Analizujac powyzszg tabele, zauwazamy, ze sposrod hierarchéw przemy-
skich najczestszym uczestnikiem uroczysto$ci peregrynacyjnych w diecezji byt
bp Tokarczuk, ktory odwiedzit ok. 124 wspolnoty parafialne. Nieco mniej parafii
odwiedzit bp Taborski (ok. 118) i bp Jakiel (ok. 104), a najmtodszy stazem
bp Btaszkiewicz byt w ok. 80 wspolnotach parafialnych podczas nawiedzenia.

Obecni na Eucharystii biskupi oprocz przewodniczenia liturgii wyglaszali
okolicznos$ciowe kazania. Niestety wigkszo$¢ z nich nie zachowata si¢ do dzi-
siaj, nawet glowne ich mys$li czy tematy. W parafialnych sprawozdaniach po
nawiedzeniu proboszczowie zazwyczaj wspominali, ze biskup ,,wyglosit stowo
Boze”, czasem dodajac, ze uczynil to ,,picknie” albo ze ,kazanie byto pigkne;j
tresci” lub Ze bylo ,,podnioste”. Na podstawie istniejacych, czastkowych zrodet
udato si¢ ustali¢ nastgpujgce tematy kazan gloszonych przez przemyskich hie-
rarchow w czasie nawiedzenia:

Biskup Ignacy Tokarczuk:

Wiara i milos¢ Maryi, a nasze zycie sakramentalne — Swigcany, 13 marca 1970 r.

Nasladowanie wiary Maryi w Kosciele — Brzozow, 16 maja 1970 r.

Modlitwa w Zyciu chrzescijanina — Krosno, par. pw. Nawiedzenia NMP, 18 maja
1970 r.

Wiasciwa cze$¢ nalezna Maryi — Dubiecko, 25 sierpnia 1970 .

Wspotczesne niebezpieczenstwa grozgce wierze — Wietlin, 30 wrzesnia 1970 r.

Cztery gtowne przymioty Matki Bozej — Rzeszow Fara, 10 pazdziernika 1970 r.

Drzisiejsze niebezpieczenstwa dla wiary w Polsce — Zalesie, 15 stycznia 1971 r.

Petne zaufanie Bogu — Rzeszow, par. pw. MB Krolowej Polski, 31 stycznia 1971 r.

Dekalog w zZyciu wspoitczesnego cztowieka — Wigzownica, 17 marca 1971 r.
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Istota silnej wiary — Rzeszow, par. pw. MB Saletynskiej, 17 kwietnia 1971 r.

Nasladowanie Maryi w Jej cnotach mitosci Boga i blizniego — Dzikowiec,
25 kwietnia 1971 r.

Maryja — Zwierciadto Sprawiedliwosci — Nisko, 22 maja 1971 r.

Matka Boza Patronkq zycia doczesnego i wiecznego — Rudnik, 5 czerwca 1971 r.

Wolnos¢ religijna koniecznoscig harmonijnej wspotpracy na linii Kosciol—
Parnstwo — Przemysl, par. katedralna, 12 czerwca 1971 r.

W sumie bp Tokarczuk przy okazji nawiedzenia Matki Bozej miat wyglosi¢ 106
kazan®*,

Biskup Tadeusz Blaszkiewicz:

Swiadectwo wiary w dzisiejszym Swiecie — Wysoka Lancucka, 27 listopada 1970 r.

Rola Maryi w historii zbawienia i az po dzien dzisiejszy — Grodzisko, 22 lutego
1971 1.

Potega Maryi w historii Kosciola w Polsce — Dgba, 2 maja 1971 r.

Rola Maryi w naszym Narodzie — Grgbow, 8 maja 1971 r.

Rola Maryi w dziejach Kosciola — Jata, 17 maja 1971 r.

Niezwykla rola Maryi w historii Polski — Turbia, 18 maja 1971 r.

Duch Swiety w zyciu Maryi — Ractawice, 30 maja 1971 r.

Mitos¢ Matki Bozej do Polakow i kult Polakow wobec Niej — Jabtonica Polska,
10 czerwca 1971 1.

Biskup Stanistaw Jakiel:

Korzysci wyphywajgce ze czci Matki Bozej — Polanka, 30 maja 1970 1.

Prawdziwe nabozenstwo do Matki Najswietszej — Falejowka, 9 czerwca 1970 1.

Nawiedzenie historyczne i dzisiejsze Maryi — Czarna, 14 lipca 1970 r.

Nawiedzenie wielkq manifestacjg wiary i mitosci — Krzywcza, 23 sierpnia 1970 r.

Mitosé do Maryi najlepszq droga do Boga — Zurawica, 29 sierpnia 1970 r.

Kult Maryi we wspotczesnym swiecie — Boratyn, 15 pazdziernika 1970 1.

Rola Maryi w zyciu Kosciota, historii zbawienia i naszym zZyciu — Jawornik Pol-
ski, 18 pazdziernika 1970 r.

Czes¢ Maryi w dzisiejszym swiecie — Cieszacin Wielki, 9 listopada 1970 r.

Nawiedzenie w Ain — Karem, a nasze Nawiedzenia — Markowa, 5 grudnia 1970 r.

Ksztattowanie chrzescijanskiego sumienia — Wielowies, 9 maja 1971 r.

Kult Matki Bozej w naszej ojczyznie — Stobierna, 9 czerwca 1971 r.

Biskup Bolestaw Taborski:

Wiara w zyciu chrzescijanina — 1zdebki, 2 czerwca 1970 r.

Maryja — Posredniczka task — Buszkowice, 3 wrzesnia 1970 r.

Sila wiary w zZyciu czlowieka i praktyczne konsekwencje stqd plyngce — Swicte,
10 listopada 1970 .

54 S, Bober, Persona non grata. .., s. 183.
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Maryja, Matka zatroskana o ludzi — Budy Glogowskie, 16 grudnia 1970 r.

Umacniajcie sie w wierze i mitosci — Zglobien, 1 lutego 1971 r.

Poszanowanie godnosci osoby ludzkiej — Zaborow, 14 lutego 1971 1.

Mestwo w wyznawaniu wiary — Bieliny, 22 kwietnia 1971 .

Potrzeba czci do Matki Bozej w Zyciu chrzescijanina — Mokrzyszow, 27 kwietnia
1971 .

Istota wiernosci Bogu, Kosciotowi i Maryi — Nowy Nart, 4 czerwca 1971 r.°

Zapewne niektore kazania byly powtarzane kilkakrotnie, gdyz trudno sobie
wyobrazi¢, by w ciggu kilkunastu miesigcy kazdy z hierarchow opracowal ponad
sto roznych przemowien, tym bardziej ze obowiazki biskupa nie ograniczaly si¢
jedynie do udzialu w peregrynacji. Tematyka kazan koncentrowata si¢ zazwy-
czaj wokét osoby Matki Bozej, wiary, ale takze Dekalogu, prawa moralnego
i wolnos$ci ludzkie;j.

Podsumowanie

Fakt, ze na 446 punktow duszpasterskich diecezji przemyskiej przezywajg-
cych peregrynacje¢ zaledwie w jednym przypadku nie byt obecny biskup, swiad-
czy o ogromnej randze i znaczeniu wydarzenia peregrynacji dla hierarchii i cate-
go Kosciota przemyskiego. Jednoczesnie to dowod ogromnego poswigcenia ze
strony biskupow, ktorzy z dnia na dzien przemierzali po kilkadziesigt kilome-
trOw z miejsca na miejsce za symbolami nawiedzenia i pomimo niedogodnosci
i trudow glosili stowo Boze i podtrzymywali na duchu bardzo licznie przybywa-
jacych na uroczystosci wiernych. Dzieki takiej postawie hierarchow w tamtych
trudnych dla wiary i Kosciota czasach udalo si¢ uratowac i ozywic¢ wiare diece-
zjan, ich religijnos¢, ktora wyrazata si¢ w masowym przystepowaniu do sakra-
mentow $w., spowiedziach, legalizacji zwigzkow niesakramentalnych, takze
w dzietach materialnych w postaci budowy nowych §wiatyn, ich remontow, wy-
posazania, wznoszeniu punktow katechetycznych, porzadkowaniu cmentarzy,
placow przykoscielnych itd.
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BISHOPS' PARTICIPATION IN THE FIRST PEREGRINATION OF THE COPY
OF THE IMAGE OF OUR LADY OF CZESTOCHOWA IN THE DIOCESE
OF PRZEMYSL IN THE YEARS 1970-1971 IN THE LIGHT
OF CERTAIN CHURCH SOURCES

Summary

One of the most important elements connected with the celebration of the Millennium of the
Baptism of Poland organized by the Church was the peregrination of the copy of the Image of Our
Lady of Czestochowa. In the years 1970-1971 it also took place in the diocese of Przemysl, and
although without the copy of the Jasna Gora Image, the celebrations drew in a huge crowd of
believers. The bishops presided over the central peregrination celebrations in both the diocese and
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individual parishes. The hierarchs took part in welcoming the symbols of the visitation, celebrated
the main Eucharist, delivered sermons, and performed the sacrament of Confirmation. In the peri-
od under discussion, the Przemysl diocese had four bishops: Ignacy Tokarczuk (ordinary),
Stanistaw Jakiel, Bolestaw Taborski and Tadeusz Btaszkiewicz (suffragan bishops). Among the
hierarchs of Przemysl, the most frequent participant of the pilgrimage ceremony was Bishop To-
karczuk, who visited about 124 parish communities. Bishop Taborski, on the other hand, made
pilgrimages to about 118 parishes, Bishop Jakiel to at least 104, and with the shortest length of
service, Bishop Btaszkiewicz, to about 80. The bishops' involvement in the peregrination, among
other things, contributed to the fact that the faith and religiousness of the diocesans threatened by
atheism was saved and revived, which was expressed in a mass reception of sacraments, legaliza-
tion of non-sacramental relationships, and in material works in the form of building new churches,
renovating and equipping them, creating catechetical places, tidying cemeteries and church sur-
roundings, etc.









